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Nie m ożifay mieć gramatyki polskiej, dopóki 
nie będzie poznana część filozoficzna języka na
szego czyli ję^b wewnętrzna budowa.
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Pragnąc, aby ta  gramatyka służyć mogła nretylko dla czytelń 
ników już wyższe wykształcenie mających, ale i dla młodzieży, 
której pojęcia nie są jeszcze do tego stopnia rozw inięte, iżby 
dla niej przystępnemi być mogły ważne a nieco trudne praw i
dła o harmońji głosek , które się zaraz na wstępie tego dzieła 
nastręczają; uważam za rzecz po trzebną, otworzyć, w tej mie- 
rze zdanie moje, w jaki sposob moźniiby tę naukę pocz^tkuj^-
cym ułatwić.

Naszą mowę porów nać.m ożną z harmonijną muzyką, a nasze 
narzędzia mowne z narzędziem muzycznem. Im większą roz
maitość tonów  z jakiego narzędzia muzycznego wydobyć można, 
tym trudniejsze i sztuczniejsze musi być połączenie i zlanie ich 
w je d n ę  harmonijną melodję: owoż i w  języku naszym mamy 
tak wielką rozmaitość pojedynczych brzmień czyli głosek, jaką 
żaden europejski poszczycić się nie może; ztąd zamieniona lub 
dodana do wyrazu głoska, wymaga częstokroć przemiany po
przedzających głosek dla zlania wszystkich w jedno harmonijne 
brzmienie tak dalece, iż cały wyraz się przeobraża, i inne brzmienie 
przybiera. W  innych językach ubogich w brzmienia, niema ta 
kiej przemiany głosek, i dlatego w nauce gramatyki od razu 
do odmian przystąpić m ożna; przeciwnie zaś w naszym muszą 
odmianę wyrazów poprzedzać praw a harm ońji, jako zasady, na 
których przemiany głosek jednych na drugie przy odmianie są 
oparte. j\{je ¡<]zie atoli za tem , aby koniecznie potrzebną rze
czą było, z początkującymi uczniami przejść wszystkie te  pra
widła przed przystąpieniem do odm ian: jak przy nauce muzyki, 
żaden nauczyciel nie nudzi ucznia ciągle teo rją , ale łączy ją



stopniowo z praktyką, tak i tu  postąpić należy. Dla ułatwienia 
nauki powołałem przy odmianach i przykładach paragrafy od
syłające do praw ideł harm oiiji; niezbędnie jednakże potrzebną 
jest rzeczą dla zrozumienia ich, obeznać poprzednio ucznia z po
działem samogłosek na łagodne, średnie i grube (§ 19) i z po
działem spółgłosek na tw arde , łagodne, łagodno - przesadne i 
pieściwe (§ 22 , inne podziały: na słabe, mocne i płynne; w ar
gowe, podniebienne i gardłowe można na później zostawić], 
poczem nauka o znamionach głosek (§ 27 i następnej i o po- 
winowatości między samogłoskami i spółgłoskami nastąpić po
winna (§ 107, 109, 111, 116, 118, 119, 2-21 i 124). Na jakie 
przechodzą przy łagodzeniu gardłow e spółgłoski, już sama zna
jomość języka ucznia naprowadzi: dostateczną będzie dla niego, 
wskazać i wyjaśnić mu tę modłę (§ 24), aby w razie potrzeby 
m ógł ją znaleźć i zrozumieć. Przeszedłszy te  prawidła z ucz
niami można już do odmian wyrazów przystąpić (Część II) i 
resztę praw ideł o własnościach i harmońji głosek po trosze 
przybierać, jak to przy odmianach powołane paragrafy wska
zują; Tvm sposobem mogą naw et m ałe dzieci z tej gramatyki 
się uczyć, nim dla nich umyślnie ułożona z druku wyjdzie: za
leży tu  wszystko na tem, aby nauczyciel objąwszy myślą całość 
tej nauki, jako łatw ą i piękną uczniom po mistrzosku przed
stawił.

Kraków 20 września 1848 r.
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O P O T R Z E B IE  NAUKI JĘZYKA POLSKIEGO.

Tylko w języku narodowym może kwitnąć nauka i 
umiejętność dla narodu; ale wszelką umiejętność po
winien poprzedzać język umiejętny, jako środek i klucz 
do umiejętności.

J. N. Ka m ińsk i.

§ 1.
D o najpierwszych i najpotrzebniejszych nauk należy umiejętność 
języka ojczystego: on jest pierwszem tłem  i tłomaczem myśli 
naszych. Kto obcym językiem uczył się myślić, pominął prostą, 
krótką i wygodną drogę do wytkniętej mety, a nabłądziwszy się 
po manowcach i bezdrożach ze znojem i niepewnością zbliżył się 
żółwim krokiem , naw et przy silnej woli, do zamierzonego celu; 
słabej woli młodzieniec u sta ł w śród trudów, k tóre go na cier
nistej drodze ciągle spotykały. Poznanie filozoficznej budowy 
języka naszego tak uczy myślić, tak zaostrza rozum , jak może 
żaden inny język tern się nie poszczyci: z łatwością też Polak 
znający umiejętnie swój język, uczy się obcych języków, i przy
swaja sobie zaw arte w  nich skarby myśli, nieznający go podo
bny do szukającego po omacku w  cudzej komorze.

Nie tylko rodacy, ale naw et cudzoziemcy znający nasz ję 
zyk, przyznali m u, że jest dźwięczny, gjętki, śmiały, jasny, ob
fity, mocny i malowniczy; jeno nieznający go m niem ają, że jest 
ubogi; a łagodne i pieściwe brzm ienia, jakiemi obce języki po
szczycić się nie m ogą, są jedyną trudnością dla cudzoziemców, 
których narzędzia mowne do wydawania takich brzmień nie 
nawykły.

i*



W szystkie zalety ma język nasz w zarodzie swoim, ale 
jeszcze nie zupełnie uprawiony; gdy dojdzie do zupełnej ogłady 
i uprawy, śmiało tw ierdzić można, że go nam obce narody 
zazdrościć będą.

§ 2.
PRZYRODA JĘZYKA.

W łaśnie te  piękne przymioty i wyższość języka polskiego 
nad inne, są wynikłością odmiennej jego budowy. Chcąc bu
dowy jego ująć w  praw idła, potrzeba przyrodę jego pojąć, a 
z tego jednego stanowiska cały rozwój gramatyczny na niej 
osnować. Ogólne praw idła budowy języka polskiego wypływa
jące z przyrody jeg o , zasadzają się:

I. Na poznaniu praw ideł harmońji głosek.
II. Na poznaniu ducha języka.

Praw idła harmońji głosek wypływające ze sposobu wyra
biania ich narzędziami mownemi czyli z ustroju głosowego, są 
zasadami zewnętrznej budowy języka i objawiają się:

A. W  ich własnościach.
B. W  ich powinowatości.

Duch języka jest zasadą wewnętrznej jego budowy i obja
wia się:

A. W  dążeniu do złagodzenia brzmień.
B. W  upojedyriczaniu i uproszczaniu odmian wyrazów.
C. W  unikaniu dwuznaczności.
D. W  rozróżnianiu wewnętrznego znaczenia wyrazów w  od

mianach.
E. W  rodzimej właściwości wyrażeń (w  składni).

Te są ogólne zasady, na których całą naukę języka na
szego oprzemy.

_  4 -



CZĘŚCI SK Ł A D O W E  JĘ Z Y K A .
§ 3. Mowa ustna czyli język składa się z wyrazów tak ze 

sobą połączonych, iż nasze myśli przedstawiają (np. tylko cnota 
uślachetnia człowieka); wyrazy składają się ze zgłosek, a te  
z pojedynczych brzmień czyli głosów, które głoskami nazywamy.

§. 4. Następujące głoski składają w edług przyrodzonego 
porządku (§ 2 2 ) abecadło polskie:
a» e> §> ó» y, *> °> ó, u; b, b; p, p; m, m; w, w; f , f ;  d, 
dz, dż, dż; t, c, cz, ć; ł, 1, 1; n, ń; r, r z ; z, ż, ż, (g, g, g); 

s, sz, ś, j; g, g; k, li; h, li; cli, cli (1), łj).

SAMOGŁOSKI I SPÓŁGŁOSKI.

§ 5. Każda głoska powstaje przez tchnienie powietrza z piersi. 
Jeżeli tchnionemu pow ietrzu nie czynimy żadnego oporu, po
wstają głoski wyraźne czyli same o sobie, które dlatego sa
mogłoskami (samogfosnmi) nazyw am y; te  są pierwszo dziesięć
w  abecadle umieszczone.

§ 6. Jeżeli zaś tchnionemu pow ietrzu czynimy opór w ar
gami, zębami, językiem lub ścieśnieniem g a rd ła ; wrówczas po
wstają głoski mniej w yraźne, które dlatego spółgłoskami (pół
głosami) zówiemy, iż jeno za dodaniem do nich samogłosek 
zupełnie wyraźnemi sie stają. Tak np. brzmienie g niesnadnie 
od brzmienia k  rozróżnić można, jeżeli je  bez samogłoski wy
dajemy.

Wszystkie po samogłoskach w abecadle następujące są spół
głoskami.

ZGŁOSKI I WYRAZY

§ 7. Ponieważ spółgłoski brzmią bez samogłosek niewy
raźnie, przeto jeno samogłoska sama, albo w  połączeniu z jedną 
lub więcej spółgłoskami da się jednem  otwarciem ust wyraźnie 
’wygłosić, czyli stanowi zgłoskę, np. o, co, ktoż.

§ 8 . Ile więc jest samogłosek, tyle też je s t zgłosek, np. 
u-i-scić, roz-m a-i-tość, za-u-fać. • • ■

§ 9- Taka zgłoska, z którą pew ne pojęcie łączymy (tj. 
która cos znaczącego przedstaw ia), nazywa się w yrazem , np, 
b ra t, gdzie? Takie zowią się jednozgłoskowemi wyrazami. r
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§ 10. Często jednakże nie daje jeszcze jedna zgłoska ja 
snego i pożądanego pojęcia, potrzeba ich dwie, trzy, lub wię
cej połączyć, aby niemi jasne pojęcie przedstaw ić, a wtenczas 
są dwu -trzech  -czterech lub pięcio - zgłoskowemi wyrazami, np. 
gród, o)grod(nik, o)grod(nictwo, o)grod(nikowa.

§ 11. W  każdym wielozgłoskowym wyrazie przedstawia 
tylko jedna zgłoska główne pojęcie, i ta nazywa się pierw otną 
albo pierw otnikiem , inne przedstawiają pojęcia uboczne, a te  
nazywają się przedpierwotkami (stojące przed pierwotnikiem) i 
popierwotkami (stojące po pierwotniku).

§ 12. Oprócz przedpierw otek i popierwotek czyli pocho
dnych zgłosek są jeszcze zgłoski względne, k tóre  dodajemy do 
odmiennych wyrazów dla oznaczenia różnych względów ich zna
czenia, np. młod(y, młod(a, m łod(e, m ło d -eg o -e j-szy , rob(ę, 
rob-isz, rob-iłem .

§ 13. W yrazy są więc pod względem ich składu albo p ier
w otne, albo pochodne, albo złożone.

§ 14. Pierw otne są te, które ze żadnych nie są urobione, np. 
gród; pochodne zaś są te, które przez dodanie przedpierw otek 
i popierw otek z pierwotników się urabiają np. olgród, o)grod(nik.

§ 15. Złożone składają się z dwóch lub trzech wyrazów. 
W yraz, który główną rzecz oznacza, nazywa się głów nikiem , 
a drugi określnikiem , ponieważ przezeń głównik bliżej okre
ślamy. Określnik kładziemy zwykle na pierw szem , a głównik 
na drugicm m iejscu, np. w odospad, darm ojad, W ielkanoc, 
lireczkosiej, wielowładny, wielmożny, modro-oki, wspaniałomyśl
ny, zm artwychwstać, zmartwychwstanie. W yjątkiem  od tego 
praw idła są rzeczowniki z czasowników złożone w  postaci całych 
zdań np. pędziwiatr, widzimisie; i rzeczowniki złożone ze rze
czowników i przymiotników, gdyż tu  przymiotnik po rzeczo
wniku położony nadaje wyrazowi inne znaczenie np. rzecz
pospolita, pan-m łody, panna-młoda (co innego znaczą: pospo
lita rzecz, młody pan , młodą panna) itp.

§ 16. Nauka odmian wyrazów, ich należytego użycia i łą
czenia ze sobą dla oddania naszych myśli, nazywa się gram a
tyką (mownią); a nauka należytego pisania wyrazów i całych 
m yśli, nazywa się pisownią,
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OGÓLNE ZASADY B U D O W Y  JĘZY K A  POLSKIEGO.

R O Z D Z I ł t  I.

PRAW IDŁA HARMOŃJI GŁOSEK PODSTAWĄ PISOW NI I GRAMATYKI.

Uchowaj boże, aby kto lekce sobie ważył tę początkową 
naukę; nie żebyto wielka rzecz była w głosie lub na piśmie 
wydać głoski i inne kreski, ale że wszedłszy w głęb' tejto,- 
iż tak rzekę świętnicy, pokaże się niezmierna moc głębokich  
wiadom ości, które zdołają i dzieciom rozum zaostrzyć, ii 
najuczeńszym dać przedmiot do myślenia. Kwintyljan.

§ 17. Zgodność rozmaitych dźwięków głoskowych naszemu 
słuchowi dogadzającą, nazywamy ich harmońją. Praw idła har-
m oń ji g ło s e k  w y p ły w a ją  z e  sp o so b u  w y ra b ia n ia  ic li n a rzęd zia m i  
m o w n e m i czy li z u stro ju  g ło s o w e g o .

WYRABIANIE I BRZMIENIA SAMOGŁOSEK.

§ 18. W szystkie samogłoski powstają przez tchnienie po
w ietrza z piersi bez czynienia mu oporu; jednakże brzmią różnie. 
Przyczyną różności ich brzmienia jest różność kanału głosowego 
(od gardła do ust), przez który powietrze z piersi tchnione prze
chodzi. W  otwartym kanale głosowym wymawiamy a , po któ- 
rem  w  miarę ścieśnienia kanału (przez wzniesienie w  górę ję 
zyka) coraz wyższe czyli łagodniejsze tony; w  miarę ścieśnienia 
u s t, a uchylania w  dół języka (w głębokim kanale), coraz niższe 
czyli grubsze następują; przepuszczając zaś nieco przez nos e, 
o, urabiamy je  na nosowe.

§ 19.

Otwarto CZy_ i
li średnie: a '

coraz wyższe czyli łagodniejsze: 
zgrubione:

coraz niższe czyli grubsze:

średnio
— “

zupełnie

ś c i e ś n i o n e

e
nosowe e

i  (e )
y  («)

X «
nosowe a

ó  =  a



§ 20. Chociaż samogłoskę ą powszechnie w  piśmie przez a 
z ogonkiem wyrażamy, jednakże nie jest ona brzmieniem noso- 
w em  samogłoski a. Polski język nie ma a nosowego, ma je 
francuski: stosując się do brzmienia, należałoby ą  przez o z ogon
kiem wyrażać, zwłaszcza, że w  łagodnieniu brzmień nie na a, 
lecz na o przechodzi (§ 156).

W YRABIANIE, BRZMIENIA I STOSOWNY PODZIAŁ SPÓŁG ŁO SEK .

§ 21. Chcąc rozpoznać w łaściwe brzmienia spółgłosek, po
trzeba każdą bez pomocy samogłosek wymawiać, a w tedy uczu- 
jem y, iż wszystkie powstają przez czynienie oporu tchnionemu 

•pow ietrzu w argam i, zębami (zbliżając spodnią w argę do górnych 
zębów), językiem przy podniebieniu, lub przez ścieśnienie gardła; 
lecz ten opór bywa słaby, mocny i średni (odpowiedni słabemu, 
mocnemu lub średniem u tchnieniu powietrza); kanał głosowy, 
w  którym  je  wyrabiamy, bywa czworaki (w edług czworakiego 
położenia języka): otwarty, średni, głęboki lub ścieśniony; nad
to  przy wydawaniu ich albo odbijamy wargi i język, albo ich 
nie odbijamy; m , n ,  zaś nieco przez nos przepuszczamy, ztąd 
też rozmaite brzmienia spółgłosek i ich podział na:
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§ 2-3. Spółgłoski gardłow e nie mogąc złagodnieć swojem 
właściwem brzmieniem (§ 71), łagodnieją i pieściwieją jak na- 
rzędnie (organicznie) najbliższe im podniebienne, tj. odbite sła
be g jak odbite słabe d ; odbite mocne k jak odbite mocne t;
nieodbite słabe h  jak nieodbite słabe z ; nieodbite mocne ch
jak nieodbite mocne s. Ponieważ graniczą ze sobą brzmienia 
g i h , k i ch, tj. w  w ielu wyrazach przeszło sławiańskie h
u nas na g, ch zaś na k  (§ 81) więc też ztąd pochodzi, że g
także jak h , k jak ch łagodnieją i pieściwieją. Tak też prze
szło w  niektórych wyrazach z  na dz  (§ 81), dlatego w  nich dz  
na ż  łagodzimy.

§ 24. MODŁA ŁAGODZENIA I SPIESZCZANIA SPÓŁGŁOSEK PRZEZ 

POWINOWACTWO BRZMIEŃ.

-  10 -  '

s ł a b e m o c n e

twarde . . . . d g z h t k s ch
łagodne . . . d z . I c .............

przesadne . . dż ........ ż cz \sż ’
pieściwe . . . dź ź ć ś

§ 25. Trojaki więc główny podział spółgłosek:
1) Ze względu na moc brzmienia dzielą się na słabe, mo

cne i średnie czyli płynne dlatego tak nazw ane, iż snadnie tak 
ze słabemi jako i z mocnemi się łączą, niezmieniając swego 
brzmienia (§ 98).

2) O tw arte , średnie, głębokie i ścieśnione nazywamy ze 
względu na dźwięk tw ardem i, łagodnem i, łagodno-przesadne- 
mi i pieściwemi.

3) Ze względu na narzędzia m ow ne, którem i je  wyrabia- 
m i, są: wargowe, podniebienne i gardłowe.

Wszystkie te  trzy podziały snadniej spamiętać można, niż 
się na pierwszy rzu t oka zdawać może: pierwsze dwa podziały 
spółgłosek nasuwa nam  różnica ich brzmień i odpowiednie im 
nazwy; co do ostatniego, łatw o w argow e od gardłowych roz
różnić, wszystkie inne są podniebienne.

Na tem trojakiem rozróżnieniu spółgłosek, na własnościach 
i powinowatości z ich brzmień wynikających opiera się cała 
zewnętrzna budowa (wszelkie zmiany) naszego języka, i dlate-
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goto w  dalszym wykładzie ciągle do tego trojakiego podziału 
odwoływać się będziemy.

§. 26. Mamy w naszym języku 40 odmiennych brzmień spółgłosko
wych; ta rozmaitość brzmień stanowi zalety naszego języka: czyni go moc
nym , jędrnym , wyrazistym, pieściwym i malowniczym. Jest on jak 
naród, który nim mówi: twardy, ostry, chrzęszczący wśród wrzawy 
M arsa, ale miękki, łagodny na roli i przy śpiewach godowych. »Słychać 
w nim (mówi Kaź. Brodziński) i grzmiącą trąbę marsowy, i flet pieści- 
wy; wydaje on brzmienia obydwu tych instrumentów z takiem oznacze
niem , jak lego żaden żyjący język nic zdo ła:

Gdy się na polu Marsa oba wojska znidą,
W net się puklerz z puklerzem , dzida miesza z dzidą,
Mąż na męża uderza, tarcza prze o tarczą,
Zgiełk się szerzy, pociski po powietrzu warczą. Dmochowski.

Jakże obok tego jest miękkim, gdy łagodną maluje naturę np. w Sie
lance Szymonowicza:

Tu lasy, a po lesiech slowicy śpiewają,
Tu łąk i, a po łąkach piękne stada grają,
T u b y ś m y  z  s o b ą  p o r a n k i  p ę d z i l i ,
I do późnej starości lata przetraw ili;
Tu jamy w liść odziane, tu  gaje i cienie,
A polem uciekają wędrowne strumienie.

Zgoła, jak natura wśród ryku morza i szumu wichrów przeraża ucho,
i razem wśród kołysania gałązek miłą je słodyczą napaw a: tak język pol
ski wiernie tę okropną i miłą , wojenną i spokojną naturę maluje. O nim 
można powiedzieć, co o tejże naturze Dmochowski z tak właściwym do
borem brzmień powiedział:

W  nim się zielenią lasy, w nim się łąki śmieją ,
Grzmią pioruny, wrą morza, dmą wiatry, djdże leją.

ZNAMIONA SPÓŁGŁOSEK.

§ 27. Odmienne brzmienia tw ardych, łagodnych, przesa
dnych i pieściwych spółgłosek wprowadziły potrzebę odróżnie
nia ich w  piśmie od siebie przez znaki czyli znamiona.

§ 28. Pieści we spółgłoski powstały przez zjednoczenie tw ar
dych z pieściwą samogłoską i, lub ze spółgłoską/, albo obydwoch 
w  jedno brzmienie, jak to z następującego przykładu widzimy: na 
nijebijech, ospchączy siją imiją tw e (rękopis Sylwana r. 1400); 
podobnież sławiauskie zakończanie trybu bezok. li przemieniło 
się u  nas na ć np. krasti, spali, n a : kraść, spać; tak z j e d n o c z y ło  

się j  w niektórych wyrazach z poprzedzającą spółgłoską, i nadało



jej pieściwe brzmienie, np. zamiast: ob-jad, wzjąć (odjąć), njego, 
njej, njemu, nje (§ 38, i), piszemy i mówimy teraz: obadr=obiad, 
w ź ą ć ~  wziąć, niego, niej, niemu, nie. Jak przywróciliśmy już 
w łaściwe brzmienie i pisownię w yrazom : zdiąć, giąć, zieśc', 
ziem, ziesz, zie, pisząc je  teraz przez j :  zdjąć, gjąc, zjeść, zjem, 
zjesz, zje, tak należałoby i te sprostować pisząc: objad, wzjąć 
albo wzjąć, ńjego, ńjej, ńjemu, ńje, gdyż wzgląd na słoworód, 
dobitność, z jaką te  wyrazy wymawiać należy, i odróżnienie 
zaimka od przysłówka nie tej poprawki wymagają, np. Żyj ty 
sobie w  pałacach, ja  o nie nie stoję (ja o ńje nie stoję). Kraiń- 
cy, Kroaci i Slawoucy piszą te zaimki przez nj.

Ponieważ pieściwe spółgłoski przez zjednoczenie twardych 
z pieściwą samogłoską i powstały, więc ztąd pochodzi:

a) że słychać przy nich połowę brzmienia i, a dla odró
żnienia ich od tw ardych kreskę nad niemi kładziemy, np. kość, 
gołąb, gap.

bj że pieściwe spółgłoski jak samogłoskę i  w ścieśnionym 
kanale głosowym wyrabiamy, i dlatego po nich nigdy zgrabione 
y, lecz tylko cienkie i następować może np. kości, łodzi; a ztąd 
wniosek na odw rot, że przed i zawsze pieściw a, przed y  zaś 
tw arda, łagodna lub przesadna spółgłoska stoi, np. sina, syna  
szyna; przeto: nici, krwi, choręgwi, muszą mieć na końcu pieści
w e spółgłoski: nic, kresy, choręgiew, bo i przybierają; przeciwnie 
zaś: potrzeby, nocy, wiedzy, puszczy, muszą mieć na końcu tw ar
de, łagodne lub przesadne: potrzebfa, noc, wiedzfa, puszczfa, bo 
tw arde , łagodne i przesadne spółgłoski, jako wyrobione w  o- 
tw arty m , średnim i głębokim kanale głosow ym , nie mogąc się 
połączyć ze samogłoską i w  ścieśnionym kanale wyrobioną, 
zgrabione y  przybierają. Z tego się pokazuje, że błędnie niektó
rzy piszą imię w łasne Staszic, należy pisać: Staszyc  lub Slasic.

c) że w zwyczaj w eszło, znamię pieściwości (') przed sa
mogłoskami na i zamieniać, np. kościany, gołębie, gapia, za
miast: kośćany, gołęhe, gapa.

§ 29. Ztąd się pokazuje:
aj że głoski i w  dwojakiem znaczeniu używamy, tj. gdy 

stoi przed spółgłoską lub na końcu w yrazu, jest samogłoską, 
i wtenczas stanowi zgłoskę np. i-mać, u - i-śc ić , u -k o - i , pa-n i; 
gdy zaś stoi między spółgłoską i samogłoską, wówczas jest tylko
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znamieniem pieściwości poprzedzającej spółgłoski, a tak zastę
pując kreskę, nie może stanowić zgłoski, ale łączy się z nastę
pującą samogłoską, np. gapia (nie: ga-pi-a), ko-ścia-ny, zamiast 
gapa, kośćany.

bj że ia, ie, ię, io, ią. iu, nie są dwugłoskami, bo głoska i 
je s t tylko znakiem pieściwości poprzedzającej spółgłoski.

§ 30. Gdy więc przez odmianę albo skład wyrazu samo
głoska i stanie przed inną samogłoską, wrzucamy tak w mowie 
jako i w  piśmie między nie j :  w  mowie, aby te  dwie samogło
ski przez j  przyjemnie spoić, w piśmie zaś tak dla wiernego 
obrazu mowy, jako też , aby głoska i za znak pieściwości bra
ną nie była, np. od pić, piją, pijać, pijany, (co innegoby znaczyło: 
piać, pia-ny), toż i w  przyswojonych: Anglija, biblija, itp.

§ 31. Nie zamieniamy znamienia pieściwości na i: 
aj Gdy po pieściwej spółgłosce nie następuje samogłoska, 

przez zamienienie bowiem kreski na i zmieniłoby się wyrazu zna
czenie, np. co innego znaczy: prośmy, kość, nić, koś, b rać , 

a co in n e g o : prosim y, kosić, nici, kosi, braci.
bj Przed samogłoską i ,  ani nie kreskujemy poprzedzającej 

pieściwej spółgłoski, ani też kreski nie zamieniamy na i, gdyż 
każdą spółgłoskę przed i stojąjącą i tak już pieściwie wymówić 
musimy (§ 109) np. w łość, w łości, n ić, nici, łódź, łodzi.

cj P rzed osobowemi zakończeniami oderwanemi od czaso
wników, gdyż ich nie łączymy z poprzedzającą spółgłoską, ale je  
z odbiciem wymawiamy, jak gdyby nie łączyły się z poprzedzają- 
cemi wyrazami, np. Choceś ubogi, aleś cnot!iwry (za: choć jesteś 
ubogi § 498) Cośem tam widział. Kmiecem twój i ubogi robak. 
Skarga (za: kmieć jestem); inaczej brzmi: on jest kmieciem.

§ 32. Łagodna spółgłoska (Iz, pieściwa d i, i wszystkie prze
sadne przybierają za znamię łagodzenia z, ż, ż, i dlategoto brzmie
nia ich pojedyncze (§ 3), zdają się dla oka być złożonemi (§ 22). 
W  tymto razie nie mogą się z , ż , ż, jako znamiona łagodzenia 
od swoich pierwotnych d, c, r ,  s, oddzielać, lecz razem z niemi 
stanowią jedne głoski, bo w  wymawianiu nie słychać składu 
obydwóch, np. gwiż-dże, po-dziel-ny (nie: gwiżd-że, pod-ziel- 
ny); nie wymawiamy ich też z odbiciem: d -z iad , d -z ień ,.jak  
wymawiamy głoskę s  w  połączeniu z wyrazami zaczynającemi 
się od samogłosek, np. z-orać, z-iścić.
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§ 33. Jednakże w  przesadnej spółgłosce rz  słychać w ła
ściwie skład obydwóch, jakby głoski r, ż, w  jedno brzmienie złą
czone były. Duch jeżyka dążący do złagodzenia brzmień (§ 141) 
upowszechnił w  wielu wyrazach łagodniejsze brzmienie ż , gdzie 
r z  piszemy np. rzecz, grzeczny, rzekł, rzeka, brzęk, morze itp. 
brzmią jak : żecz, gżeczny, itd. i dlategoto musiało r z  przejść 
po mocnych spółgłoskach wr brzmienie sz ( § 9 5 )  np. przez, 
krzyk, potrzeba itp. brzmią jak : pszez, kszyk, potszeba. Jakkol
wiek ta dążność jeżyka do złagodzenia brzmień z ducha jego 
wynika (§ 141), jednakże należałoby ją  wstrzymywać w  tych 
wyrazach, któreby przezto na swej wyrazistości i malowniczo- 
ści (§ 26) straciły np. w  wyrazach: brzęk, morze, strzał, grzmot, 
trzeć itp. powinno w  głosce rz  dać się słyszeć brzmienie rż.

% 34. Oddzielają się z , ż , ż, od głosek d, r, i brzmią od
dzielnie, gdy nie są ich znamionami łagodzenia, lecz pierwotne- 
mi głoskami, a wtenczas je  od d , r, odbijamy np. pod-ziemny, 
Pod-zamcze, od-żyć, nad-żuć (nic: po-dziemny, Po-dzamcze itd.), 
tak też w  wyrazach: mar-znąć, zmarzlak, zmar-znięty, i w ten
czas gdy po r  następuję i ,  i ;  r  bowiem przybiera za znamię 
łagodzenia tylko s  (§ 22); ż ,  ż , są  więc wówczas oddzielnemi 
głoskami, i brzmią oddzielnie, np. mier-zić (§ 31, b) dzier-żyć, 
dzier-żawca, drżeć, drżenie, rżeć.

§ 35. Aby ułatw ić czytanie takich wyrazów tak dzieciom 
jako i cudzoziemcom, byłoby dobrze wprowadzić w  używanie 
głoskę s  odmienną tj. z ogonkiem (g), ile razy stojąc po d, r , 
nie jest znamieniem ich łagodzenia, i iłe razy wymawiamy ją  
z odbiciem, tj. w  połączeniu z wyrazami zaczynającemi się od 
sam ogłosek, i od z , s, np. podziemny, Podzamcze, odsiewać 
(co innego znaczy: o-dziewać) nadgierać, odjyć, nadjuć, margnąć, 
zmarglak, giścić, jo rać , gima (od gimać, co innego: zima), jżynać, 
gsinieć (§ 105, i) , a naw et w  wyrazach: obm ierzić, obmierg, 
dzierżyć, skarjyć itp.

Uwaga. Jak nad przesadną głoską ż kładziemy kropkę, tak kładą 
ją Czesi i inni Sławianie nad ć, r, ś, któremi nasze cz, rz, sz, wyrażają.

§ 36. Głoska ch ma postać złożoną z c i h , lecz brzmie
nie jej pojedyncze, tj. brzmienia c przy h nic słychać: c jest 
tylko znamieniem, że ta złożona głoska brzmi mocniej niż po
jedyncze h.
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§ 37. Głoski łi, cłi, 1 jeno przed i; g, k, jeno przed e, i, 
brzmią pieściwie, przed innemi samogłoskami, przed spółgłos
kami i na końcu wyrazów stoją zawsze tw ard e , l zaś łago
dne ; dlatego też kreskowanie ich w piśmie nieznane, bo przed 
i  nie kreskujemy ich (§ 31, ó), przed e zaś zamieniamy kreskę 
na i  np. chimeryk, chichotać się, hibki, lis, gil, kir, ogień, kieł.

OGÓŁOW E W ŁAŚNOŚCIE SAMOGŁOSEK.

I. Czczośc samogłosek.
§ 38. Spółgłoski są treścią czyli duszą naszego języka, sa

mogłoski zaś są ich ciałem czyli zew nętrzną powłoką służącą 
do łatwiejszego wydania brzmień spółgłosek i do wyrażenia 
różnych względów (odmian), same przez się są czczemi brzmie
niami jako ciało bez duszy jest m artw e; ztąd też pochodzi, że:

1) Dwie samogłoski nie zwykły w pojedyńczych wyrazach po 
sobie następować, i dla tej samej przyczyny nie mamy dwugłosów.

2) Bardzo rzadko zaczynają się wyrazy od samogłosek.
3) Często w yrzucam y i odrzucam y sam ogłoski dla uniknie-

nia rozwlekłości i nadania więcćj mocy wyrazom.
4) W rzucam y samogłoski dla rozbrojenia tw ardego brzmie

nia spółgłosek, dla nadania wyrazom innego znaczenia i dla 
uniknienia dwuznaczności.

5 ) Zamieniamy samogłoski dla nadania wyrazom innego zna
czenia i dla lepszego brzmienia.

W  szczególności:
1) Dwie samogłoski nie zwykły w  pojedyńczych wyrazach 

po sobie następować (wyjąwszy § 84, c), nie zamieszczamy ich 
bowiem tam , gdzie nie są potrzebne do wsparcia spółgłosek; 
gdy zaś przez odmianę wyrazu ze sobą się schodzą, wrzucamy 
między nie spółgłoskę j  albo ć, d z , ń , alboli też, gdy pierwsza 
z nich jest nosową ę, ą , rozkładamy g na eń, <ł zaś zastępu
jemy przez nosowe n , m ,  np. od pić, pi-ę — pije; m yć, my-ę=: 
myję, zamiast A ustry-a, bibli-a, mówimy: A ustry-ja, bibli-ja; 
zamiast dziecię-a, cie-lę-a, mówimy: dziecię-ća, cielę-ća (§50); 
zamiast w ie-ą, da-ą , je-ą (§ 1 8 1 ,2), mówimy: wie-dzą, da-dzą, 
j-e-dzą; wrzucone j  zrobiłoby tu  dowiem dwuznaczność: wie-ją, 
da-ją, je ją ;  zamiast: poszedłem do jego, do jej, poszedłem po 
je  (§ 310) mówimy: poszedłem do rijego, do ńjej, po ńje (§ 28);
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zamiast: plemię-a, brzemię-a (§ 49); mówimy: plemieńa, brzemie- 
n a , zamiast: klą-ę, dą-ę (<jj 51), king, dmg. Tylko w złożonych 
mogą dwie samogłoski po sobie następow ać, i nie wrzucamy 
między nie spółgłoski, aby ich złożoność tym widoczniejszą była, 
np. u-iścić, za-orać, na-uczyć.

Dla tej samej przyczyny nie mamy dwugłosów, tj. nie wy
mawiamy dwóch samogłosek jednem ust otwarciem, wyjąwszy 
tylko w  jednym wyrazie m iau-czeć, m ia u -k a ć , przez naślado
wanie głosu kociego utworzonym. Usta polskie, mianowicie 
usta osób, własnym tylko językiem mówiących, nienawykłe do 
wymawiania dwugłosów au , eu , naginając je  do swojszczy
zny, zamieniają u  na powinowate w  (§ 81), np. zamiast: Paulus, 
E duard , Eugenius (Dobromysł), Ezau, wymawiamy po odrzuce
niu obcego zakończenia us: Paw eł (§ 191, a), Pawlina, E dw ard , 
Ewgieni (§ 87), Ezaw, albo zamieniamy au  na aj lub a, eu na o, 
np. Dunaj (Donau), paper (pauper, ulicznik), romatyzm (reuma
tyzm, wąsat, pakośnik, suchy ból), O staii (Eustachius), alboli też 
zupełnie je  wypuszczamy, np. Fruzia (Eufruzyna). Największą 
część wyrazów cudzoziemskich zawierających w  sobie dwugłosy 
au , eu , w ym aw iam y nawyknieni do obczyzny, nie w  duchu 
polszczyzny, ale po obcemu, np. E uropa, autor (sprawca, utw ór- 
ca), eufońja (dźwięczność).

2) Bardzo rzadko zaczynają sig wyrazy od samogłosek: od 
e, Q, e, y, ó, ą ,  żaden wyraz polski się nie zaczyna, owszem 
zależą ony wszystkie od spółgłosek (§§ 116, 121, 56, 109, 62); 
na a niewiele wyrazów się zaczyna; i, o, u, są najczęściej przy- 
imkami, które z wyrazami tak się zrosły, iż często są do nie- 
poznania np. ani, albo, ojciec, orać; o)błok (zamiast owłok § 81),
o)gród, o)kres, u jpał, u)mysł, u)lga (pierwotnik Iga, legki § 188 
ulżyć).

Z tego się okazuje, że zaczynanie wyrazów od samogłosek 
przeciwne jest duchowi polszczyzny, i dlatego zwykliśmy kłaść 
przed niemi spółgłoski, lub samogłoski na spółgłoski albo na 
używańsze samogłoski zamieniać, lub też je  odrzucać, np. Ja
dam, Jantoni, Jawgustyn (Augustinus § 3 8 ,1), Jagata, Jaga, Ja 
gusia, Jewa, jaż (aż), Hanna, Hanusia, Hanka, harfa (arfa), W ęgry 
zamiast Ungry [u na w , n  na g zamienione § 81, 51), Jędrzej 
zamiast Andreas (an na g), Aleksander, Olech, Oleś, Lech, Le-
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szek itp. W praw dzie wymawia tylko lud prosty: Jadam , Jan- 
toni, Jew a, jaż , hareszt, harm ata itp. ale też w łaśnie w  jego 
mowie objawia się najwięcej duch polszczyzny: ucho bowiem 
jego nieoswojone z obcemi wyrazam i, razi obczyzna; a usta 
jego jeno do swojskich brzmień nawykłe, obce wyrazy jeno po 
swojemu oddać umią. Czem więc był u  Greków spiritus asper, 
tem  u nas jest j ,  h.

3) Często wyrzucamy i odrzucamy samogłoski dla uniknie- 
nia rozwlekłości i nadania więcej mocy wyrazom , gdy spółgło
ski łatwo wymówić można. W odmianach i urabianiu pocho- 
dników odrzucamy zawsze końcowe samogłoski, bo je uważamy 
tylko jako podporę spółgłosek, nie zaś jako cząstkę mającą 
znaczenie w składzie wyrazu.

Końcową spółgłoskę (czyto kończącą wyraz, czy przez od
rzucenie końcowej samogłoski odkrytą), do którćj względne 
głoski (§ 12) i popierwotki przyczepiamy, nazywamy przybiera
jącą. Np.
a :  ryb 'a]iy , r y b i ,  ry b 'c ,  ry b n y ,  r y b n a ,  r y b n o ,  r y b k a ;  ta k  te ż  odrzuca
my często końcowe a w 1 sp, !. p. np. pieczeń zamiast pieczenia, kie- 
szeń'a, toń(a, woń(a, ko'ej(a, mysz(a, potrzeb(a, kuczbaj(a, kozer(a, 
karrri(a, kro(kwa) kew, ehorę(gwa)gew, kon(w’a)ew (§ 70, b), lodź(a, k!acz(a, 
brzyt(wa)ew, dawne: dziśa , teraz: dzisiaj albo dziś; także w środku, np. 
koń(a)mi, woł(a)mi, kot(a)mi, ludź(a)mi, pieniędzpi)mi. 
o :  mydt(o)a, mydlić, mydlarz, mydlarka, mydlany; młokos rosyj. mo- 
lokosos (od mo/oko po polsku mleko), człoićcli stawiańskic czolowik; 
grod slaw. horod (§ 81), krótki staw. korotki; m (o)ich-m ych (§ 52) 
m(o)im=mym, lw(o)ich “ twych, lw(o)im : twym, sw(o)ich_ swych, sw(o)ira 
—swym; daw ne: przeciwo, nikto, nico, jako, lako, teraz: przeciw, nikt, 
n ic, jak , tak, itp.
u : zamiast: ku woli, ku sobie, ku rzeczy, mówimy: gwoli (§ 97) ksobie, 
grzeczny; znowu-^znów; zamiast chuciwy (od chuć), chucieć, mówimy: 
chciwy, chcieć. Dawniej wyrzucano u  częściej, np. ku tem u_ ktem u, ku 
myśli—kmyśli itp.
e * pol(e)a, połowy, polny; na końcu; Podgórz(e; zamiast: szewec, pesa, 
ośela, Jeba, brewi, pleci mówimy: szewc, psa , osia, łb a , brw i, pici. 
zamiast: jeżeli niżeli, kedy, - 
mówimy: jeźli, n iżli, gdy (§ 97);
y ,  is dosyć—dość; myknąć—mknąć, myknieniemrrmknienie, łysnąć—Isnąć, 
lśnić się, zob. §. 199  ̂ 129, a, (błędnic: ślnić się), lśnienie; drygnąć^drgnąć, 
d r y g a ć — drgać; łyknąć, połyknąć^polknąć; czter(y)dzieści, part(y)ja, ka-
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raz(y)ja, ferez(y)ja, zawad(y)jak rozgard(y)jas, piwoń(i)ja, m(i)gnienie, 
Kaź(i)mierz, Sarmac(y)ja, Galic(y)ja, bal(i)ja, rękojm(i)ja, utrac(y)jUsz , 
niezgrab(i)jasz, kaszlelań(i)ja, Stnorgoń(i'ija; tak też odrzucamy często 
końcowe y, np. wprzód(y, zdrow(y, rad(y, wart(y, łaskaw(y, pogrzebion(y, 
zapoznan(y; niesiem(y, czujem(y, prosim(y; stąd, zkąd  zamiast: z tędy, 
zkędy (§ 116,3) itp-

W  obcych wyrazach u  nas używanych wyrzucamy y ,  i ,  
nietylko dla uniknienia rozwlekłości i nadania przezto więcćj 
mocy wyrazom, ale także dla zgodzenia iloczasu polskiego z ob
cym , tj. w obcych wyrazach jest bardzo często samogłoska trze
cia od końca długa, w polskim zaś przedostatnia: przez wyrzu
cenie zatem y , i, staje się wyraz o jednę zgłoskę krótszy, czyli 
samogłoska trzecia od końca przechodzi na przedostatnią np. 
okaz(y)ja (§§ 52, b; 3 8 ,,) , occasio (sposobność); kop(i)ja (po sta- 
ropols. podoba), copia; ceremoń(i)ja (staropols. korowody), caeri- 
m onia; opiń(i)ja (m ień), opinio; poez(y)ja (pienia), rekom en
d a c j a  (staropols. przyczyna, list rekomendacyjny, przyczynny); 
pretens(y)ja (rośćba), dyskrec(y)ja (wygląd, względność), kolac(y)ja 
(zamiast lepszego: wieczerza), mizer(y)ja (nędzka), kur(y)jer (go
n iec), famil(i)ja (rodzina), cywiliza(y)ja (ośw iata), audyjenc(y)ja 
(posłuchanie) itp. zob. przypisek pod § 245.

Nie wyrzucamy jednakże y , i, przed j :  
aj W  dwuzgłoskowych wyrazach i gdy dwie lub wigcćj 

spółgłosek w tej samej zgłosce przed y , i, stoi, po tej wyrzutni 
albowiem przybyłaby jeszcze spółgłoska j ,  coby tw ardość brzmie
nia spraw iło, np. szyja, żmija, biją, tak też i w obcych, np. 
biblija, Anglija, Austryja.

bj W  pierwszej zgłosce i w środku wyrazów obcych, tu  
bowiem nie idzie o zgodzenie iloczasu polskiego z obcym, np. 
dyjam ent, dyjarja (biegunka), bijogralja (opis życia), Precyjoza, 
traktyjernia, wyjąwszy w wyrazie d(y)jabeł, który lud prosty 
spolszcza na dziabeł, jak spolszczyliśmy: angelus, m issa, epis- 
copus, na : anioł, m sza, biskup.

Uwaga 1. Ponieważ przed i  każda spółgłoska brzmi pieściwie 
(28, b ) ,  a zatem zostaje po wyrzuceniu i  przed j  pieściwa, np. religja, 
D ańja, Dańjel.

Uwaga 2. Lud prosty, którego słuch mniej czuły na rozwlekłość 
takich wyrazów, jako la ludności część, do której zmiany ulepsz .nego 
smaku wyższego towarzystwa zawsze bardzo pożno przechodzą, trzyma
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sie jeszcze ciągle dawnego sposobu wymawiania, np. karazyja, paryja, 
balija; a nieznająe w wyrazach przyswojonych iloczasu obcego, i nieczu- 
jąc przeto potrzeby pogodzenia z nim swojego, łamie go , nadając im 
iloczas polski np. Zofija, policyja, komedyja, gubernija, paraGja, fuzyja; 
lecz w dobrem towarzystwie trąci już takie wymawianie prostactwem.

Uwaga 3. Jak odrzucanie końcowych samogłosek mowę. czyni zwię
z łą , żywą i dobitną, tak szkodliwe jest dla śpiewności języka: wolno 
więc nam w dobitnej mowie samogłoski końcowe odrzucać, ale nie go
dzi się ich zupełnie zatracać.

4) W rzu cam y  sam ogłosk i:
a) Gdy przez odmianę wyrazu lub dodanie popierwotki 

zejdzie się dwie lub więcej spółgłosek, które trudno wymówić, 
wrzucamy samogłoski dla rozbrojenia tw ardego ich brzmienia np. 
o :  szero ki, głę(ba)bo-ki, wyso-ki, łotro-stw o, tchórzo-stwo, żydo-ski, 
żydo-stwo, stryjo-ski-stwo, sędź(a)o-stwo, mistrzo-stwo, dziadostwo, za
miast: szerz-ki, głęb-ki, wyż-ki, łotr-ski, sędż-stwo, a zatem błędnie: 
żydow-ski-stwo, stryjow-ski-stwo, ojcowski (porównaj: pa(n)ń-ski-stwo, 
złodziej-ski-stwo, chłop-ski, c h to p - s tw o ) .
«, I córk(i, córek, gr{y, ger  (§ 8 7 )  sukń(e, sulćeń, dn(o, denko, bezden
ny, studń(a, studżenka, studźen-ny (§ 111,6), ćm(a), ćem-ny; ze Lwowa 
we Lwowie, ode Lwowa, ode mnie, przeze mnie, zamiast: z Lwowa, w Lwo
wie, od Lwowa, od m nie, przez mnie; Jasł(o), jaśel(ski (§ 135) daleki, 
króleski, królestwo, zamiast: dal-ki (§ 174), król-ski, królstwo, (porów
naj: hra(Ba)b-ski-stwo, cesa(rz)r-ski-stwo (§ 136), a zatem błędnie: kró
lewski, królewstwo).
y ,  i i  od łoż(e), łoży-sko; od drog(a), droży-sko, (109,2); od człowiek, 
człowieczy-sko; od wilk, wilczy-sko, morz(e)y-sko, mąż, męży-sko (§ 116,c); 
natoń)i-sko, kory(to)ci-sko (§ 109,2), od pes, psi-sko, m arch(ew )w isko, 
spław)i-sko, żytn(y)i-sko, nazw(a)i-sko, zamiast: łoż-sko, drog-sko, czło- 
wiek-sko, wilk-sko itd.

Tak też wrzucamy przed j  po twardych i łagodnych y, po pieściwych 
spowinowacone i, gdy dwie lub więcej spółgłosek twardość brzmienia spra
wiają np. karazje, 2 spadek po odrzuceniu końcowej samogłoski: karazj, 
wrzuciwszy«/po twardej z: karazyj, fuzj(e=fuzyj, parj(e = paryj, ba lj(e- balij, 
Oalic(ja)cyj-ski, Ros(ja)yj-ski, rękojmj(e = rękojmij, rękojmijny, policj(e — po- 

policyj-ny, k om i syj (e —komisyj-ny, religj(c~religij-ny, harmońj(e 
— hariuonij-ny; tym-sposobem urabiając powinnoby być: fdozofj(e, filo- 
zofij-ny, historj(e=.historyj-ny, filantropij ny.

b) W rzucamy samogłoski dla nadania wyrazom innego zna
czenia i dla uniknienia dwuznaczności, np.
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a :  piekł (słowo trwałe) piekał (częstotliwe); pasł, pasał; siekł, siekał, 
e :  ma(sło)śl-nica-niczka^.maśniczka (§ 179, e), co innego znaczy: ma- 
selniczka.
y ,  i :  ssał, sysał; spał, sypał (§ 193, d ); napchał, napychał; utkał, uty
kał; wyrwał wyrywał; napomńał, napominał; wygnę, wyginam; przeklnę, 
przeklinam; ńosł, nosił; lazł, łaził; wódł, wodził; rzep(a)-sko, rzepi-sko; 
koń-sko (przysłówek), koni-sko (rzeczownik), pań-sko, pani-sko albo 
o s  pano-sko; mąż-sko, mężo-sko (§ 116, c) albo mężysko; czerwo-ny, 
zielo-ny, zamiast: czerw ny, zielny.

a) Zamieniamy samogłoski:
aj Dla nadania wyrazom innego znaczenia i dla uniknienia 

dwuznaczności np.
duch, dusza, dusić, duszność, zaduch, dech, dychać, dyszeć; tupać, stą
pać, stopa; stok, stek; stal, stół; słuch, słuchać, slych (np. ani stychu 
o nim) słychać; sięga, siąga albo siąg (38, 3 , a ) ;  psuty, psoty; chuć, 
chęć, choć, chociaż, ochocić; głownie, głównie; Niemcy (ludzie), w Niem
cach ; .Niemce (kraj), w Niemczech; na czole, na czele.

b j Dla lepszego brzmienia np. 
czytelnik, czytelnia, gorzelnik, gorzelnia, uczelnia, leczelnia (śpital), 
zamiast: czyla(ł)l-nik, rzytalnia (jak od pra(ł)l-nia, golowa(ł)l-nia), gorzal- 
n ik, gorzalnia, uczylnia, leczylnia; królewicz, królewna, cesarzewicz, za
miast: krol(ów)ow-icz, cesarzow-icz, jak pop, popów, popowa, popowe, 
popow-icz.

I I I .  D źw ię k  sam ogłosek.
§ 41. Im więcej przy tchnieniu powietrza kanał głosowy 

ścieśniamy, tym łagodniejsze; im zaś więcej usta ścieśniamy, 
tym grubsze samogłoski wydajemy. Ztąd w ypływ a, ż.e:

a) Łagodną czyli średnią jest samogłoska a, bo przy jej wy
daniu ani kanału głosowego, ani ust nie ścieśniamy (§ 19). Jej 
łagodność w nizkim stopniu nadaje jej tylko słabą moc łago
dzenia poprzedzającej spółgłoski, tj. jeno w tenczas łagodzi przy
bierającą, gdy jej łagodność jest wzmocniona przez następującą 
po niej złagodzoną lub najpieśliwszą spółgłoską (§ 70, 3 i 133).

bj Łagodniejszemi są ę, y , pierw sze jako wyrobione w ka
nale średnio-ścieśnionym , ale zgrubione przedechem przez nos; 
d rugie, jako wryrobione w kanale zupełnie ścieśnionym, ale g ru 
biej niż i; dlatego też mają moc łagodzenia w stopniu wyż
szym, tj. już same bez obcej pomocy łagodzą poprzedzającą 
spółgłoskę (§§ 109,2 , 113).



c) Najłagodniejszą jest samogłoska e, ta bowiem, jako w ka
nale średnio ścieśnionym i praw ie z niechcenia wydana, jest 
najswobodniejszą a przeto najpiękniejszą (§ 150), łagodzi też 
zawsze i każdą spółgłoską poprzedzającą, gdy tem u inne wzglę
dy nie przeszkadzają (§ 111).

dj Pieściwą jest samogłoska i ,  jako wyrobiona w  kanale 
głosowym zupełnie ścieśnionym, i dlatego spieszczą zawsze 
poprzedzającą spółgłoskę (§ 109).

ej Sam ogłosk i: o, ą , ó, u, jako przez ścieśnienie ust wy
robione, są niełagodne czyli grube i nie mają mocy łagodzenia 
poprzedzającej spółgłoski (§ 134).

SZCZEGÓŁOW E WŁASNOŚCIE SAMOGŁOSEK, 
e .

§ 42. Samogłoskę e wydajemy bez żadnego poruszenia na- 
rzędź mownych (tj. język zostaje w swobodnem położeniu, a 
kanał głosowy nie jest ani zupełnie otwarty, ani zupełnie ście
śniony § 19), dlatego samogłoska ta jest najłatwiejszem i naj- 
p iękn ie jszem  b rzm ien iem  (§ 150). P o n ie w a ż  je s t  n a jła tw ie jsz ą , 
najczęściej też jej używamy, naw et inne samogłoski: a, o, ó, ą, 
g, y, i, często na e zamieniamy (§§ 157 ,158 , 162,163).

§ 43. W rzucamy e, jako najłatwiejszą samogłoskę między 
dwie lub więcćj spółgłosek, gdy się te  przez odm ianę, złoże
nie albo urobienie pochodnego wyrazu zeszedłszy, tw ardość 
brzmienia sprawiają, i wyrzucamy ją, gdy spółgłoski, oparłszy się 
na następującej samogłosce łatw o wygłosić się dadzą (§ 78, b, c) 
np. łz(y)łez; gr(y)ger; matk(i), m atek; ćm a, ćem , ćemny; jżąć, 
zeżąć; gsin ieć, zesinieć; przez m nie; przeze m nie; dn(o), den , 
denko, bezdenny; łz(a), łe z -k a ; sen , snu , śnić się; pes, psa , 
ps-ina, psisko; krew, krw i, krw-awy.

e ,  a .C C
§ 44. Samogłoski g, ą , są to e, o, przez nos przepuszczo

n e ; w środku wyrazów wymawiamy je dobitnie-nosow o, np. 
cielęcia, cielątko; lecz na końcu i przed ł maloco je  przez nos 
przepuszczamy) zbliżają się przeto do brzmień e, o; w potocznćj 
mowie j z usj ]u(iu prostego brzmi końcowe g w  niektórych 
wyrazach zupełnie jak e np. imie, ciele, książę. Przyczyna tego 
je s t następująCa: wszystkie samogłoski wymawiamy na końcu 
wyrazów krótko, chcąc zaś g, ą , krótko wymówić, nie mamy
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dosyć czasu, aby je  przez nos przepuścić; jeżeli je  zaś przez 
nos przepuścimy, wymówimy je  dłużej, niż końcowa samogłoski 
w edług naszego iloczasu wygłosić należy, a to razi ucho nasze, 
np. dziecię, będę, będą, widzę, widzą, daję, dają, brzmią z ust 
niegramatycznie mówiących prawie jak : dzićcie, bede , bedo, 
widzę, widzo, daje, dajo (§ 156, 158, 159). Gdy po ę, ą, zaraz 
ł  wydać chcemy, zasłania nam język wzniesiony dla wydania l  
kanał nosowy, przez który ę, ą, przechodzić m ają , i dlatego wy
dajemy je otw arto np- brnoł, brnęła, wzioł, wzięła, kloł, klęła 
(S 156); jeżeli zaś g, ą, przez nos przepuścimy, wydamy l za- 
pożno, a to razi ucho nasze, np. w zią-ł, wzię-ła.

§ 43. Ze wszystkich sławiańskich mowel ma tylko język 
polski nosowe samogłoski, są ony najczęściej zlewem samogło
sek e, o, Z nosowemi spółgłoskami m , n, tj. cm, en— ę; om, on— ą, 
ztąd więc w ypływ a, że:

1) Nosowe spółgłoski m , n ,  są zbyteczne po nosowych sa
mogłoskach ę, ą , nie piszemy np. ręnka, żęntyca, m ająntek, 
porząndek, lecz: ręka, żętyca, majątek, porządek itp. wyjąwszy 
gdy się przez przekładnię schodzą, czego jednakże ze względu 
na harmońję unikać należy, np . głowęm stracił, własnąm ręką 
to napisał, lepiej: głowę straciłem , własną ręką to napisałem.

2) Nie piszemy nigdy w  jednej i tej samej zgłosce cm, en, 
om , on, w  środku wyrazów polskich, wyjąwszy w  niektórych 
imionach w łasnych, jako zabytkach dawnej pisowni, np. gęba, 
g ęś, kolęda, bąk , kąpać. Dotychczas utrzymało się on tylko 
w  w yrazach: kontusz, gont, i w pochodnikach: gonta!, gońciarz; 
em, en, om  tylko w imionach w łasnych: Dem bica, Dem biński, 
Tenczyn, Tenczyński, Bentkowski, Dombrowa, Kołłontaj, i n. i., 
które w edług teraźniejszej pisowni sprostowaćby należało: D ę
biński, Kołątaj (§ 189).

W  obcych wyrazach piszemy najczęściej jak w  powyższych 
imionach em, om  przed wargowem i; en, on, przed innemi 
spółgłoskami np. kompańja (towarzystwo), kompas, pompa, fon- 
taź, kalendarz, koncept (pomysł); spolszczone zaś (§ 270) przez 
ę, ą, np. stępel, pęzel, bąbel.

§ 47. Rzeczowniki, przymiotniki i zaimki niekończą się 
w  1 sp. na ę, ą, lecz na em, en, om, on, dlatego też i w środ
ku pochodników em, en, om, on stać m ogą, np. sen-ny, ogrom -



ny, plecion(y)-ka, jutrz(nia)en-ka, dzwon-nik, pew ien, te n , on. 
Tylko rzeczowniki na mię zakończone i imiona niedorosłych istot 
mają na końcę g, np. plemię, dziecię, źrebię, książę (§ 49, 50).

§ 49. Gdy w odmienianiu rzeczowników na mię zakończo
nych ma samogłoska po g nastąpić, nie odrzucamy go jak inne 
samogłoski (§ 3 8 ,3), ale rozkładamy g na eń, z których pierw o
tnie po odrzuceniu końcowego e powstało (§ 3 8 ,3, 45), np. im ię, 
imieńa zamiast imięa, brzemi(ę)eńa, plemi(ę)eńa, w  dawnych bo
wiem pismach znajdujemy: ¡mienie, brzemienie, plemienie, strze- 
mienie itp.

Podobnież dla trudnego wydania ą, ę, przed l (§ 44), rozkłada 
je  lud prosty na: on, en; l zaś wyrzuca (§ 178), np. zamiast: wzią
łem , wzięłam, mówi: wzioncm, wzienam; lecz tego gramatyka 
pochwalić nie może dla jednostajnego zachowania cechy czasu 
przeszłego ł.

§ 50. W  imionach niedorosłych istot nie można dla czę
stej dwuznaczności g na eń rozkładać, i dlatego wrzucamy ć mię
dzy dwie sam o g ło sk i, np . k u rczę , k u rczęća  (nie: k u rczen a), źre
bięca (nie: źrebienia) itp.

y* «? e .
§ 52. Samogłoska i brzmi cienko, i pisze się po cienkich 

tj. pieściwych spółgłoskach, z twardych zaś tylko po g, k  (§ 73), 
z łagodnych tylko po l (ta bowiem była dawniej pieściwą § 93); 
y  brzmi grubiej, i pisze się po grubszych spółgłoskach tj. po 
twardych, łagodnych i łagodno-przesadnych (§ 2 8 , b), nigdy zaś 
po pieściwych (przezco często odmienne znaczenia wyrazów o d 
ró żn iam y , np. sina, syna, szyna; bić, być; w ić, wyć), a zląd 
wypływa, że i przemienia się na y, gdy przez wyrzutnię po tw ar
dej spółgłosce stanie, np. sw(o)im =  swym, tw(o)im =  tw ym , 
z pan am i — z pany, słow(am)i =  słowy.

§ 53. Samogłoska e ścieśnione nie ma w  polszczyźnie po
dobnież jak ó właściwego sobie brzm ienia, jeno uczeni usiłują 
Je naśladować z francuska. Gramatyka wprowadziła e:

aJ gdzie brzmienie e, y, i, było niepewne, tj. gdzie w  nie
których okolicach y ,  i , w  innych e wymawiano, np. grzych i 
i grzech, bida i bieda itp.

bj gdzie potrzeba było niedbałe wymawianie dla prawidel- 
ności odmian i urabiania pochodników prostować, tj. gdzie po
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łagodnych i łagodno-przesadnych spółgłoskach w  mowie brzmia
ło  y, po pieściwych zaś i, a w odmianach i w pochodnikach e 
się pokazywało np. chleba, chlebowy, a zatem chleb nie chlib; 
pieczony, pieczywo, a zatem piec nie pic; biegnie, a zatem 
biegi, biedź, nie bigi, bidz; legnie, legi, ledz, nie lidz; miedzi, 
m iedziany, a zatem miedź nie m id i;  królestwo boże, bożego, 
bożem u, a zatem w  królestwie bożem, nie bożym; bo chwie
jące się brzmienie między y, e, pozwoliło przenieść e także do 
t) i 7 sp. serce męskie, sercem m ęskićm ; pismo święte, w pi
śmie św iętćm , itp.

c) gdzie w  pochodnikach brzmiało y  albo i, a w  pierwo- 
tnikach a , o , ó się pokazywały: te  bowiem przechodzą przez 
powinowatość dźwięku na e, a nigdy na y, i (§ 118) np. umał, 
um eć, um esz, um ć, umćmy, um ćcie, n ie : um ić, umisz, um i; 
ńó sł, ńćść, nie: niść; wlókł, wlec, nie: wlic.

§ 54. Aby więc nie razić ucha brzmieniem e w  tych wy
razach, w których y, i, powszechnie w ym awiano, a przecież 
stosownie do zasad gramatycznych e pisać należało, wprow a
dzili gramatycy w  używanie e ścieśnione, które miało brzmieć 
po tw ardych, łagodnych i łagodno-przesadnych jak y, po pie
ściwych zaś jak i ,  a tym sposobem dogodzili zasadom gram a
tycznym, ucha bynajmniej nie obrażając. Tak tedy Polak, nie 
czując w  swoim języku wyłącznego brzmienia samogłoski e, 
wymawiał y, i ,  chociaż oczy jego e widziały, jak Francuz czyta 
o , chociaż oczy jego eau w idzą, np. w królestwie bożem (bo
żym), w  królestwie niebieskiem (niebieskim). Później, gdy e się 
upowszechniło, zwrócili uczeni na to uw agę, że o tw arte wy
mawianie ścieśnionej samogłoski e je st piękniejsze, i więcej 
sprzyja dźwięczności języka, a przezto zachęcili do coraz częst
szego używania w  piśmie i wymawiania e otw artego zamiast e 
ścieśnionego, co w naszych czasach tak się upowszechniło, że już 
tylko w  małej liczbie książek i pism e spostrzegamy, a w  mo
wie o tw arte wygłaszanie e nietjlko ucha naszego już nie razi, 
ale owszem za piękniejsze wymawianie uważamy.

§ 55. Tak tedy w  wyrazach w pisemnictwie używanych 
upowszechniło się e otw arte, lecz wyrazy potocznej i gminnej 
mowy zatrzymają jeszcze przez czas długi y, i, czyli e ście
śnione; gdyż wszelkie zmiany na korzyść języka, przez ulep-
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szenie smaku w  klasie pisemnej zaprowadzone, potrzebują wie
ków , nim przejdą do klasy ludności niepiscmnej, i w niej się 
upowszechnią, i tak np. piszemy i wymawiamy e o tw arte: list 
pasterski, pasterz [duchowny), zbliżam się do celu moich usi
łow ań, strzelba, strzelniczy, strzelny, śpiew, śpiewny, opiewać, 
piewca [poeta), jako w wyrazach uprawionej i pisemnej mowy; 
lecz w mowie potocznej najczęściej, w ustach zaś ludu proste
go zawsze słychać jeszcze y, i, czyli e ścieśnione, np. pastyrze 
śpiwają, strzylają do cylu, itp.

§ 56. Skłonność wymawiania y, i, w  wyrazach, w  których 
właściwie e być pow inno, a gramatyka dla pogodzenia tych 
sprzeczności e pisać zaleca, pochodzi ze skłonności ustroju 
głosowego stosowania dźwięku samogłoski do dźwięku i brzmie
nia wspierającej się na niej poprzedzającej lub następującej spół
głoski, tj. gdy ścieśniamy kanał głosowy dla wydania pieści- 
wej, łagodnej lub łagodno-przesadnej spółgłoski na e się wspie
rającej, łatwiej nam to e także w ścieśnionym kanale czyli jak 
y, i, wygłosie; a z tąd  w y k azu je  sie n as tęp u jące  prawidło:

§ 57. Pisze się e ścieśnione w tych w yrazach, w których 
gramatyczne e (§ 53, b, c) brzmi jak y, i, z przyczyny wsparcia 
się na niem poprzedzającej lub następującej łagodnej, łagodno- 
przesadnej lub pieściwej spółgłoski, tnie, ulniej; rw ie, urwiej; 
przyśle, przyślij, itp.

§ 58. Niewiele mamy takich w yrazów , w  których e po
między dwiema twardem i spółgłoskami jeszcze niektórzy piszą, 
np. bohater, kreda, kreska, nerka, ser, ster, śrebro, szperka, 
kareta, cztery, slcnera, źrebię, zez, w  tych ścieśniają samogłoskę 
e słabe i płynne spółgłoski, jak ścieśniają samogłoskę o (§ 62).

§ 59. Brzmi jeszcze ścieśnione e często w potocznej mowie, 
a zawsze w ustach ludu prostego w 6 i 7 sp. 1. P- zaimków r. n. 
przybierających zgłoski względne (§ 12) przymiotników. Chociaż 
w  1 sp. 1. p. w  r. n. nie mają e, przecież w 6 i 7 sp. wymawiać 
i pisać e albo e należy, ponieważ je  na wzór przymiotników 
odmieniamy, jakoto : len (dawniej tyn  § 162, a) ta, to; lego, lej, 
tego; tem u, lej, temu; a zatem w 6 sp. 1. p. tym, tą, tern, w 7 
sp. w tym , w tej, w tern, w 6 sp. 1. m. tymi, temi, lemi; on, ona, 
ono; jego, je j jego; jem u, jej, jem u , a zatem w 6 sp. nim, m ą, 
niem, w  6 sp. l, rn. nimi, niemi, niemi', co, czego, czem u, czem
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itp. np. zbyć czemlęolwielc, tern lub owem; to jest dziecko, nie 
sprzeczaj się z niem; to są dzieci, nie sprzeczaj się z niemi; 
ale w  r. m. zatrzymują zawsze y, i, np. Odpłata na tym, i na 
onym  (tamtym) świecie. Chrystus wiernych nie uczynił synami 
bożymi, ale dał im moc, stać się nimi.

§ 60. Od zaimka niem, tern, odróżnić należy łączniki im-lym,
i przysłówek nim , np. Nim sie obrócimy, nim się obejźrymy, 
śmierć zawita. Im więcej zagłębiamy się w  naukę, tym wię
cej poznajemy, jak nam wiela niedostaje.

0«
§ 61. Samogłoska ó ścieśnione nie ma właściwego sobie 

brzm ienia, wygłaszamy ją  zepełnie jak u ,  np. Bóg jak Bug. 
Gramatycy wprowadzili ją :

a j  gdzie brzmienie o , u ,  było n iepew ne, tj. gdzie w  nie
których okolicach o , w  innych u  w ym awiano, np. poźno i pu- 
ź n o ; sojka i su jk a , tłomaczyć i tłum aczyć;

b j  gdzie w pierw otnikach, w pochodnikach i w  odmianach
wyrazów raz o , drugi raz u  się pokazywało, np. m ow a, mó
w ić, wym ow ny; w torek(wtóry czyli drugi dzień po niedzieli) 
w tór, w torow ać; p roch , próchno, spróchnieć, prószyć (§ 109 ,2); 
k o ło , kolca, kółko, kolczyk, okółka.

c j  gdzie gramatyczne o być pow inno, tj. gdzie przez stw ar- 
dzenie spółgłoski poprzedzające e na o się stw ardza, np. sześć, 
szósty, siedm , siódmy .(§ 121).

§ 62. Najczęściej ścieśniamy o (§ 1 9 ), gdy się na niem w e
sprze słaba lub płynna spółgłoska ( § 22); i na odw rot: ście
śnione ó odzyskuje brzmienie o tw arte , gdy słaba lub płynna 
spółgłoska odłącza się od niego przez odmianę lub urobienie 
pochodnego wyrazu. Skłonność ścieśniania o, gdy się na niem 
słaba lub płynna spółgłoska w esprze, pochodzi z ustroju gło
sow ego: dla wydania słabej i płynnej spółgłoski tchniemy 
mniejszą ilość pow ietrza, niż dla wydania mocnej; mniejszej 
ilości powietrza czynimy słabszy opór narzędziami mownemi 
(§ 21 ), a przy słabszym oporze stosunkowo mniej otwieramy 
kanał głosowy, jak przy wydaniu m ocnej, (bo przy słabszej 
sile słabsze działanie i mniejszy skutek być musi) czyli ście
śniamy go względnie; ścieśniając kanał dla słabej lub płynnej 
spółgłoski, sklonniśmy przed nią stojące o także ścieśniono

-  26 -



wygłosić. To prawidło najwidoczniej okazuje się na wyrazach 
z jednakowych głosek złożonych, np. b o k , Bóg, B o-ga; stok, 
stóg , sto-gu; ro k , ró g , ro-gu; p ło t, p łó d , p lo -du ; lo t, lód , 
lo-du; g ro t, g ród , g ro-du; kosa, kos, ko-za, kóz; d rób , dro- 
b u ;  g łód , g ło-du; łódź, ło-dzi; wódz, w o-dza; k ó ł, ko-łu ; 
dwór, dw o-ru; wóz, wo-zu; bój, bo -ju ; ro-bi, rób; go-li, gól; 
do-bra, dóbr; zdro-wy, zdrów ; goto-wy, go tów -ka; żydo-wy, 
żydów, żydów -ka; ozdo-by, ozdób, ozdób-ka; g!o-wy, głów, 
głów -ka; no-gi, nóg , nóż-ka (§ 139, a ) ;  inężo-w e, mężów; 
pano-w e, panów (§ 7 0 , , , )  itp. Początkowo także imiona nieo- 
sobowe r. m. w 1 sp. 1. m. na owie kończono, np. glossowe 
(g ło sy ), kraiowe (k ra je ), dnowe (dnie), ostatkowe (ostatki), 
wanszowe (węże). Psalt. Małg., i ztądto zakończenie 2 sp.
1. m. na ów przez odrzucenie e pochodzi: głosów, krajów, ostat
ków, wężów  itp.

§ 63. Ścieśniamy także czasem o ,  gdy się mocne na niem 
w spierają, np. sto-py, stóp ; w ro -ta , w ró t; ko-py, kóp; robo
ty, ro b ó t, robó t-ka; ale nie ścieśniamy o czasem, chociaż sła
be i płynne na niem się w spierają, np. do-by, dob , tor-by, 
torb, gróźb, chodź, osłodź, kol, w odź, skrob, żołd, gruczoł, 
żyw ioł, od , pod, gęsior, jaw or, piskorz, kaczor, strój, stroj-ny, 
spór, spor-ny. Czasem ścieśniamy o, gdy pieściwa zgłoska po 
niem następuje, np. w łos, w łó-sie, w łó-sień, w łó-siany; mo
w a, m ó-wić; om łot, om łó-cić; odwrot, odw ró-cić; wróż, w ró
żyć; proch, pró-szyć; lecz czasem w takim samym przypadku 
nie ścieśniamy go, a naw et ścieśnione na otw arte przemieniamy, 
np. po t, po-cić się; głód, gło-dzić; g ród , gro-dzić; wdo-wa, 
w do-w iec; owdo-wieć; sm o-ła, smo-lić; go-dy, go-dzić; p ło 
wy, pło-w ieć; kro-w 'a, kro-w ie; go-ły. go-lic itp. Ta nieje- 
dnostajność w ścieśnianiu o dowodzi;

aj że ścieśnianie samogłoski o wynika tylko ze skłonności 
Ustroju głosowego, ale nie jest koniecznym skutkiem przyrody 
słabych i płynnych spółgłosek, bo nie zawsze przed niemi, 
czasem j przed inocnemi, a naw et bez przyczyny o ścieśniamy, 
np. r ó-ża> p ió-ro , gó r a ,  pó-ki, gło-w a, pó łg łó-w ek, bro-da,
podbró-dek;

bj że do ścieśniania o niemało się także gruba mowa pier
wszych wieków przyczyniła (§ 141);
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cj że chwiejący się zwyczaj między ścieśnionem i otw artem  
wymawianiem samogłoski o niczem innem nie je s t, tylko przej
ściem od brzmień ścieśnionych do otw artych, do jakich duch 
języka dąży (§ 152), np. dawniej wymawiano o ścieśnione 
w  wyrazach: stosunek, stosować, trzoda, kapłon, aniól, strona, 
dzw on, ogón, ó n , koń, dóm , jakto jeszcze gdzieniegdzie sły
szeć się daje ; w  wielu wyrazach wymawiają teraz jedni ó czyli 
u ,  drudzy o, np. tłóm ok, tlomok i tlomak (§ 39, ó —u, o ~ u ) ,  
opickon, opiekonka, gorał, o łtarz, czołno, kąkol, sokoł, mo- 
z o ł , ochędostwo, p o in o , kłódka, tłom aczyc, dojść, pójść, doł- 
ny, pogroź; także przed przyrostkiem i ,  np. coż, cożby, któż, 
oloź; lecz przyrostek ten  nie ścieśnia o w wyrazach: to ż , j a 
koż , ow oż, dlaczegóż, wszełakoż, przeto i w powyższych ście
śniać go nie powinien.

§ 64. Ponieważ e jest najłatwiejszem i najpiękniejszem brzmie
niem sam ogłoskowem , przeto łatwiej i prędzej e niż ó ście
śnione na otw arte przechodzi, i dlategoto wiele pisarzów już 
wcale e nie p isze, gdy ó jeszcze w  znacznej liczbie wyrazów 
praw ie wszyscy zachowują.

§ 65. Następujące wyrazy i ich pochodniki piszemy przez ó 
częścią na powadze zwyczaju, częścią dlatego, iż w  innych mo- 
w lach słowiańskich o m ają: brózda, córa, dziób, g ó ra , kłócić, 
k łó tn ia , k ró l, krótki (pochodniki: ukrócić, okrótny, okrócień- 
stwo) lóżny, m ózg, obróż, ogórek, ogół, pióro, p łó tno , płó- 
k ać , póki, póty, pó łka , pow rósło , prócz, próżny, równy, róż
ny, rózga, skobel, skóra, stróż, szczegół, tchórz , wróbel, 
w iew iórka, w ójt, w róż, w skórać, w skroś, żółć, żółty, żółw, 
żóraw.

OGÓŁOW E WEASNOŚCIE SPÓŁGŁOSEK.

1. Łagodliwość spółgłosek.

§ 67. Spółgłoski łagodzą się przez podniesienie języka ku 
środkowi podniebienia: im więc bliżej środka podniebienia spół
głoski wyrabiamy, tym łatwiej łagodnieją, czyli tym są łago- 
dliwsze. W argow e spółgłoski, jako wyrabiające się najdalej 
od środka podniebienia, nie mogą wcale łagodnieć, czyli są 
niełagodliwe (§ 22).

§ 68. Pomiędzy łagodliwemi rozróżniamy trzy stopnie:
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1) Łagodliwe są , d , t ,  jako wyrabiające sig przez odbicie 
języka w końcu podniebienia, tj. przy zębach (§ 2 2 ) , i drga
jące r  (§ 6 8 , 3).

2) Łagodliwsze są gardłowe.
3) Najłagodiiwsze są: l , jako płynne podniebienne, i s , z , 

jako wyrabiające się w  samym środku podniebienia. (Do tych 
powinnoby także należeć płynne r , lecz wyrobienie tej głoski 
przez drganie języka utrudnia jej łagodzenie). Jako najłago- 
dliwsze mają najściślejszą powinowatość z łagodno-przesadne- 
mi (§ 124).

I I . Pieśliwośc spółgłosek.
§ 69. Ponieważ pieściwe spółgłoski przez zjednoczenie się 

twardych ze samogłoską i  powstały (§ 28), przeto skłonność 
twardych do pieściwienia czyli ich pieśliwośc jest tym wię
ksza, im bliżej głębi podniebienia (jako miejsca wydania t) 
je  wyrabiamy: bo tym łatw iej połowę brzmienia i  przybierają 
(§ 28, a), i tym dobitniej p rzy  n ich  p ó ł i słychać .

§ 70 . R ozróżn iam y trzy  s to p n ie  p ie ś liw o śc i s p ó łg ło se k :
,) Pieśliwe są wargowe, te bowiem, jako wyrabiające się naj

dalej od głębi podniebienia (miejsca wydania t), najtrudniej z po- 
< łową brzmienia i się łączą, gdy się na następującej samogło

sce nie wspierają {§ TO e, i uwaga 1); gdy zaś stoją na końcu 
zgłoski, tak słabo przy nich połowa brzmienia i  słyszeć się daje, 
że je  tylko czułe i baczne ucho dostrzedz może, i ztąd to po
chodzi, że nie wszyscy je kreskujemy.

Pieściwa ich przyroda pokazuje się:
a) w  rzeczownikach męskich, w których po przybraniu w  2 

sp. 1. p. a lub u  brzmią pieściwie, np.
gołąb, gołęba; gap, gapa; szczavv, szczawu, 

porów naj: dąb, dęba; cap, capa; staw, stawu.
b) w rzeczownikach żeń. które w  2 sp. 1. P- * przybierają, 

gdyż p0 tw ardych, łagodnych i łagodno-przesadnych y  doda- 
•¡eniy, np. głęb, głębi; chdręgiew, choręgw i; karm , karmi, 
porów; potrzeb, potrzeby; brzytew, brzytwy; słoma, słomy.

Gramatyka wymaga kreskowania i dobitniejszego wymawia
nia pieśliwyCh spółgłosek na końcu takich wyrazów, gdyż pie
ściwe brzmienia sprzyjają ułagodzeniu języka, do jakiego duch 
jego dąży (§ 141) i ułatwiają odmiany wyrazów.
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c) w  2 os. trybu rozk. np. od rob i, rób (bo przed i było 6 
pieściwe § 3 1 ,6 ) ;  łape, ła p ; łam e , łam ; staw i, staw ; trafi, 
tra f , itp.

dj przed j ,  jeżeli przed niem i  wyrzucone zostało, np. Dańja, 
Dańji, Kosyńjer; tak też i gardłowe, np. religja (§ 3 8 ,3, uwaga 1).

e j  dają się także słyszeć pieściwe wargowe przed pieści- 
wemi spółgłoskam i, np. gołębnik, jedwabnik, wątpliwy, karm 
nik, Szczaw nica, tref nić; także gardłowe, np. gw izdać, chorę- 
gwie, kwitnąć kwiat.

Uwaga 1. Dla słabego przywdżwięku pieściwości spółgłosek wargo
wych i dla częstej potrzeby używania w piśmie naszem kreski jako zna
mienia, nie przyjdzie może nigdy dotego, aby pieśliwe spółgłoski przed 
innemi pieściwemi, a tym mniej przed twardemi spółgłoskami kreskowano 
(zob. § 136), np. od rob i, rób, róbmy, róbće; od karm i, karm , karmmy, 
kamice gołębnik, wątpliwy. Przy największem złagodzeniu języka na
szego może stanąć praw idłem : Przed picściwą spółgłoską wymawia się 
poprzedzająca ta k ie  p ieściw ie, ale się nie k resku je , j a k  nie kreskujem y  
pieściwej spółgłoski przed  i stojącej.

Uwaga 2. Niedbałe wymawianie pieściwych spółgłosek wargowych 
jako twarde, jest przyczyną, że przed niemi nie ę według § 116, ale ą 
wygłaszamy, np. gołąb, jastrząb, głąb' (zamiast głębia) rząp, itp.

2) Pieściwsze są zębowo-podniebienne d, t, jako bliższe głębi 
podniebiania, dlatego też ich pieścłwość naw et bez wsparcia się 
na samogłosce tak przed pieściwemi jako i twardem i spółgło
skami dobitnie słyszeć się daje, i wszyscy ją  tak w  mowie jako 
i w piśmie zachowujemy, np. chófdjdzić, chodź, chodźmy, chodź
cie; poftjcić się, poć się, poćmy, poćće się, dźwięk, ćma.

Uwaga. Inne mowie sławiańskie spieszczają d na d', t  na i', które 
mniej pieściwie brzmią jak nasze d i,  ć; znamię pieściwości wyrażają 
poczęści przez kreskę, po części przez i albo j .  W  duchu polszczyzny 
piszemy w takich wyrazach dj (§ 3 8 ,3, y, i) albo di; tj albo ć, np. bosn. 
popadia , ros. popada, poi. popadja, popadji; czes. i słow. lcrastj, sław. 
bosn. i rag. krasti, ros. kra s i, poi. kraść, tak też: kutja , ku tji, itp.

3) Najpieśliwsze są n, s, z, jako najbliższe głębi podniebienia, 
dlatego pieściwość ich nietylko bez wsparcia się na następują
cej samogłosce, a naw et przed twardemi spółgłoskami dobitnie 
słyszeć się daje (koń, hańba, taśm a, pożno), ale nadto ze wszyst
kiej)' spółgłosek są najgjętsze (§ 128), i gdy naw et brzmią tw ar- 
do^jM ićyńłść pieściwych mają, bo przed niem i, jak przed pie-



ściwemi poprzedzające tw arde głoski łagodnieją ( § 116, 1, 6, 
118, 119, 135). Ta własność ich ztąd pochodzi, iż je  w kanale 
głosowym stosunkowo cieśniejszym niż inne tw arde wyrabiamy.

§ 71. Ponieważ spółgłoski gardłowe, jako wyrabiające się 
najdalej od miejsca łagodzenia, we własnem swem brzmieniu 
łagodnieć nie m ogą, i dlatego łagodne, a ztąd i pieściwe od 
podniebiennych, jako narzędnie najbliższych, przybierają (§ 24); 
przeto chciał je  duch języka początkowo od podniebiennych 
tern odróżnić, iż je  łagodził w  tych przypadkach, w  których 
spieszczał wTargowe i podniebienne; ta tedy róźniea naprow a
dza nas na poznanie pierwotnej głoski, czy ona jest podnie- 
bienną, czy też gardłow ą, np. w adze, w adzić, w adze, ważyć: 
wyrazy wadze, wadzić, mają pieściwe dż, a zatem muszą mieć 
pierw otną głoskę podniebienną d, i pochodzić od wada; wyrazy 
zaś wadze, ważyć mają łagodne dz, ż, muszą przeto pierw otną 
głoskę mieć gardłową g (§ 24), i pochodzić od w aga, tak też: 
warće od warta, warce od w arka; m uże  od m u za , braże od 
braha; kose od kosa, m usze  od mucha.

§ 72. Dopiero w późniejszych czasach zaczęły gardłow e 
pieściwieć jak podniebienne w  wyrazach spieszczonych, a cza
sem i w  urobieniu przymiotników, lecz to najczęściej dla uni- 
knienia dwuznaczności, np. B ofg jża , nofgajża , papu fga jzi dla 
odróżnienia od papużfajy; głufchyjsi dla odróżnienia od głuszyc, 
głuszy. Te nieliczne przykłady pociągnęły za sobą przemianę 
sz na ś  także w  innych wyrazach, np. Włoch, dawniej 1 sp. 1. m. 
Wloszy, teraz Włosi; Czech, Czeszy, teraz Czesi (zob. § 190). 

Przy postępie łagodnienia języka pieściwieją gardłow e coraz czę
ściej, zamieniając przesadne sz, i ,  przez powinowatość $  129, c) 
na ś , ż ,  np. grzefchjsz-ny, g rze sz -n ik ,  teraz g rześ-n ik ; Bóg, 
pojbofgjż-ny, bóżnica, teraz bóżnica; droga, podróżny, dróżnik  
teraz dróżnik  itp. (§ 135).

§ 73. Gardłowe spółgłoski, przybrawszy łagodne i pieściwe 
°d  podniebiennych, nie używają pieściwych we własnem swem 
brzmieniu. Przed i brzmią wprawdzie pieściwie ( srogi, wielki, 
§ 31, b) ; p rzed e w tych przypadkach, w  których inne spół
głoski twardo się używają, 
porów naj: pewne, przypadkowe nieszczęście, 

sr°ge, -wielkc nieszczęście,
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mają przeto przy pieściwem brzmieniu w łasność twardych spół
głosek, i są jeno pozornie pieściwemi, bo gdzie powinowatość 
głosek ich złagodnienia łub spieściwienia wymaga, tam ulegają 
złagodnieniu przez powinowactwo (§ 24 ), porów naj: pew(ny)ńe, 
sro(gćdze, wiel(ki)ce.

§ 74. Z tych własności spółgłosek, tj. z ich łagodliwości 
i pieśliwości wypływa ich powinowatość między sobą co do 
dźwięku (§ 12 4 , 129, 135, 136).

III. Trwałość i płynność spółgłosek.
§ 75. Nieodbite spółgłoski (§ 2 2 )  mają trw ałe  brzmienie, tj. 

brzmienie ich jak samogłosek tak długo trw ać  może, jak  dłu
go powietrze z piersi tchniemy.

§ 76. Odbite spółgłoski mają brzmienie nietrw ale. Ponie
waż jednak po sycznych mocnych c, cz , ć, trw ałe  posyki s, 
s z ,  ś;  po sycznych zaś słabych d z , d i ,  d i ,  trw ałe  posyki z, 
ż ,  ż ,  słyszeć się dają, gdy brzmienia ich przedłużyć chcemy, 
przeto i odbite syczne do trw ałych należą.

§ 77. Płynne spółgłoski (§ 22 ) łączą się łatw o ze wszyst- 
kiemi spółgłoskam i, np. niknąć, kmieć, łby, b łoto, Inę, drwa, 
rdes t ; lecz nie tak łatwo łączą się ze sobą niepłynne, np. bd, 
tp , dh , nigdy w jednej zgłosce razem  nie stoją.

§ 78. Trw ałość i płynność spółgłosek nadaje im wartość 
półsam ogłosek, ztąd też pochodzi, że:

a j  wykrzykniki: pst! hm ! mieszczące w  sobie trw ałe  s , h , 
bez samogłosek się obchodzą i zgłoski stanowią. W  niektórych 
słowiańskich mowlach obchodzą się naw et rzeczowniki bez sa
m ogłosek, gdy trw ałe  i płynne spółgłoski w  sobie mieszczą, 
np. czes. prs{ p ierś), czes. i sto w. prst[ pa lec), czes. i słow. 
toreh[w ierzch), sm rl[śm ierć), czes. hrb[garb), hrst[garść).

b j że wyrzucamy samogłoski zpomiędzy dwóch spółgłosek, 
z których jedna jest trw ała lub p łynna , gdy się na następują
cej lub poprzedzającej samogłosce wesprzeć mogą ( 3 8 .3), je
żeli zbieg kilku spółgłosek twardości brzmienia nie rob i, jak np. 
chmelu , nie chmlu;

c j  nie wrzucamy samogłoski e pomiędzy dwie lub więcej 
spółgłosek, z których jedna jest płynna lub trw a ła , gdy s tra 
ciły końcową samogłoskę (w 2  sp. 1. m .), np. ździerstw(a, 
kłam slw(a, bogactw(a, piegż(e, taśm(y, sióstr, gonitw.
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Uwaga. Przy wyrzucaniu i wrzucaniu samogłosek wiele jeszcze za
leży od większej i mniejszej spójności spółgłosek: im w odleglejszych 
miejscach spółgłoski wyrabiamy, czyli im boiska ich odleglejsze, tym 
spojność ich większa, tym łatwiej więc pozbywają się samogłosek; im 
zaś boiska ich bliższe, tym spojność ich trudniejsza, tym bardziej więc 
potrzebują samogłoski, np. w wyrazie licp głoski k , p , są nietrwałe, je
dnakże wyrzucają z pomiędzy siebie e: kpa , kpać , kpić sobie, ponieważ 
ich boiska najodleglejsze: k  jest gardłowe, p wargowe; w wyrazach: so
sny, krosna, w iśnie, spółgłoski'«)! przybierają e po odrzucenin końcowej 
samogłoski jedynie dla mniejszej spójności: sosen, krośen, wiścń, chociaż 
pierwsza z nich jest trwałą, druga płynną.

§ 79. Gdy nietrw ale i niepłynne spółgłoski przez odmia- 
, nę albo urobienie pocliodnika straciły samogłoskę, wrzucamy 

pomiędzy nie e dla rozbrojenia tw ardego brzmienia i łatw iej
szego ich wym ów ienia, np. m atki, matek, bab-ki, babek; łz(y, 
łez; gr(y, ger; dn(o)-ko, den-ko.

§ 80. Z postępem łagodnienia języka wrzucamy e coraz czę
ściej między spółgłoski i n ie w yrzucam y go zpom iędzy nich, 
chociaż pom iędzy niem i trw a le  i płynne się znajdują, np. sta
jen , studźeń, sosen, bitew , zdzebeł, deżdżu, m echu, zamiast: 
stajń , studń , sosn, bitw, źdźebł, dżdżu, m chu, jak dawniej 
m ówiono; spostrzegamy już naw et cześc w  2 sp. części za
miast cści; zwyczaj przeto jest tu najpewniejszem prawidłem 

'(§ 1 9 1 ) .
POWINOWACTWO GŁOSEK.

§ 81. G łoski, które temi samemi albo błizkiemi narzędziami 
mownemi wyrabiamy, zamieniają się snadno jedne na drugie, 
czyli są ze sobą spowinowacone: głoski b, w, wyrabiamy w ar
gam i; i , j ,  przez wzniesienie języka ku podniebieniu; g, li, k, ch, 
są gardłow e; ą , ę , m , n ,  przez nos przepuszczamy; u  w yra
biamy przez zbliżenie w arg , w  przez zbliżenie wargi spodniej 
do górnych zębów, i dlatego jedna drugą czasem zastępuje.

’ " ,  np. choro(ba)wać; żarto(wać)b-liwy; owłóczyć, obłóczyć, obłok; 
bój, bojowy, bojowisko, wojna, wojak, wojsko; w rot, zw rot, wywrót, 
obrot; w alię, obalić; chodować, cliodoba, chudoba, 
m ,  w ,  np, sm ąd, swąd, smędzić.
i ,  y ,  np. po-iśę— pójść, w e-iść—wejść, wejście (nie wniić, wniście); od jąć, 
imać, zamiast jmać (§ 51j; nagjąć, naginać, zamiast: nagjnać (§ 83, a). 
g>  l i ,  np. goły, gołota, hołota; waga, wahać, wahadło, (perpendy-
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ku ł); greczka, hrcczka, hreczany; ganić, gańba, hańba; gardzić, har
dy; roztargany, roztarhany; poganin, pohaniec; czes. i rus. Boh, ubohy, 
czes. hora, mnohy, hlawa, nasze: Bóg, ubogi, góra, mnogi, głowa; 

z ,  « Iz , np. czes. i sorab. kn ez , słowackie knaz, poi. ksiądz (§ 89); 
czeskie i sorab. mosaz poi. mosiądz; czes. i slow. peniz, kroac. penez, 
dałm. p inez, rag. i bosn. pjenez, poi. pieniądz-, sorab i czes. zwon, kroac. 
i dalm. zvon , staropol. zw on, teraz dzwon; staropol. zw ęk, zban, bar- 
zo , teraźniejsze dźw ięk, dzban, bardzo; toż czasem i w spolszczonych, 
np. rodzenki, zamiast rozenki.
c l» , U , np. chrząkać, krząkać; chełzać, kiełzać; chrzan, krzan; tę
sknota, tęsknota; szturchanie, szturkanic; kroac. bośn. i rag. ptich, ros. 
p taha , poi. ptak.
a , e ,  « t ,  n ,  np. od dać, dmę zamiast dąę; od jąć jm a m ~  imam  (§81,
i , j ) ,  zamiast jąam ; p'ąc, pnę zamiast pąę; od ćąć tnę (§ 136) zamiast 
ćąę; żąć żnę , in-iw o  zamiast żąę, ią-iw o; od ogjąć ogjn-iwoz=zogn-dfSo 
(§ 83 , a) zamiast ogją-iwo (§ 51).
i i ,  e ,  a ,  np. m ącić, m ęt, mętny, smętny, sm ętek, smutny, smutek, 
smucić; chuć, chęć; łuk, łuczny, łuczasty, lęk , łękaty, lękowaty, łąk, 
obłąk, obłączasty, kabląk, kabfąkowaty; kupa, kępa.
u ,  w ,  PauIus= P aw eł (§ 38, , ) ,  SauIus=Szaw eI; w 3 sp. 1. p. na owi 
po odrzuceniu samogłosek o, i ,  przemieniamy w na u  brat(owi)u, ku 
Lwow(owi)u.
s ł a b e  z  m o c n e m i :  ślizgi (ślizgać), ślizki; wielgi, wielki; paznogieć, 
paznokieć, bryzgać, pryskać; drętw ieć, trę tw ieć; drzazga, trzaska; go
n ić , gonitwa, koń , koniec, konać, zgon, dozgonny, doskonały, zagon, 
zakon.

SZCZEGÓŁOW E W ŁASNOŚCIE SPÓŁGŁOSEK.

J .

§ 82. Spółgłoska j  brzmi jak pół samogłoski i ,  jednakże 
brzmienie jej różni się od brzmienia znaku pieściwości ( ') , który 
także w sobie -połowę brzmienia i zaw iera: bo znak pieściwo
ści stanowi ze spółgłoską jedno brzm ienie, j  zaś bądąc spół
głoską, brzmi zupełnie oddzielnie, dla tego też odmiennie brzmią 
zgłoski: c a ,  cja  (cio-cia, F ran-cja); ź a ,  z ja  (bu-źa, fu-zja); 
m a ,  ruja  (kar-m a, rękoj-mja) i dlatego oba te brzmienia obok 
siebie stać m ogą, np. D a -ń ja  inaczej brzmi jak d a n a , D a -ń je l 
inaczej jak d a -ń e l— da-n ie l.

§ 83. Spółgłoska j ,  jako ważąca połowę i ,  jest brzmieniem 
w ątłem , a ztąd pochodzi, że:
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a j  pomigdzy dwiema spółgłoskami nigdy nie stoi, i na spół
głosce nigdy się nie w sp iera , tj. przed spółgłoskę nie zaczyna 
zgłoski; a gdy przez odmianę wyrazu w  takiem położeniu się 
znajdzie, nie może się ostać, i z pomiędzy nich znika, albo na 
powinowate i  się zamienia, lub też na poprzedzającej samo
głosce się w spiera, np. gjąc, gnę, zamiast gjnę (§ 8 1 , ą ,n j ;  
ją ć , jm a c— imac (§ 81 i , j j ;  za-jąć, za-jm ę— zaj-mę; u-jąć, 
u-jmę— yj-m ę.

b j S p ó łg ło sk a / może wprawdzie stać po spółgłosce, albo 
przed spółgłoską, ale tylko w tenczas, gdy na następującej lub 
poprzedzającej samogłosce w esprzeć się m oże, np. zdjąć, gjąc, 
zjeść, djabeł, djachel, rozgar-djas, ba-Ija, Sarm a-cja, Gali-cja, 
kosy-ńjer, pa-rjci, wa-rjat, sta-cja, Ju-lja  (§ -38,3, y, i) , naw et 
w  dziecinnych w yrazach: dja (ukłon), tjulja (kurka); wójt, sejm, 
p rzy jm , najrn (łagodniej: najem  § 191 , a) itp.

§ 84. Jak e jest najłatwiejszą samogłoską, i dlatego w e
d ług  potrzeby ją  w rzucam y i w yrzucam y (§ 43, 78, b, 79), tak 
je s t j  najłatw iejszą spółgłoską (bo ją  tylko przez wzniesienie 
języka ku podniebieniu wyrabiamy), i dlatego wrzucamy i do
dajemy ją wszędzie, gdzie nam spółgłoski potrzeba, a naw et 
inne spółgłoski na nią dla ułatw ienia wymawiania zamieniamy
(§ 1 8 1 ,3 ) :

a] Ponieważ samogłoski w  mechanizmie naszego języka są 
czczemi brzmieniami (§ 38), wrzucamy przeto między nie j  aby 
oderwane ich brzmienia przyjemnie połączyć, a wyrazowi nadać 
przezto więcej dźwięczności, zwięzłości i mocy, np. szyja, n a 
dzieja, p iją , trują  (§ 3 8 ), tak też i w  obcych, np. biblijoteka 
{(h[:hoO-jr.n księżnica) bijografja (życiopistwo, opis życia), epopeja, 
Salomeja, a w tym duchu powinnoby być: giejometryja (y5M/,e. 
T?ea) m iernictw o, pojezja (poesis, 7t060cę pienia) ideja.

b) Dodajemy /  na początku wyrazów zaczynających się od 
samogłoski ( § 3 8 ,2).

CJ Jeżeli z dwóch samogłosek następująca jest i, w tenczas j ,  
jako połowa brzmienia i, przed niem ostać się nie może, i przez 
powinowactwo (§ 81 i , j )  w  całe brzmienie i  spływ a, np. za
m iast: gaj-ii;t stroj-ik, kra j-ina , nadziejfaji, moj-i, slo-ję, slo- 

j i s z ,  stoji, A ngli-jfaji, A ustry-jfa ji, piszemy: g a-ik , kra-ina, 
nadziel, moi, stoisz, stoi, Anglii, Austryi; lecz nie spływa j  w i,
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jeżeli spółgłoska poprzedza, bo w  niej, jako w  mocniejszem 
brzmieniu (§ 38) wsparcie dla siebie znajduje, np. Da-ńjfaji, 
kara-zjfaji, Fran-cjfaji.

d) Dorzucamy j ,  gdy czasownik w  trybie rozk. dla wydania 
dobitności (porów. § 3 8 ,3) na spółgłoskę kończyć się  powinien, 
a końcowej samogłoski dla jednozgłoskowości odrzucić n ie  m o
żna, np. od rwe  nie można w trybie rozk. odrzucić e (jak w  nieśe, 
nieś), zostałyby bowiem tylko dwie spółgłoski rw , dorzucamy 
więc j:  rwej; śpi, śpij; drjy , drgyj; g ra , graj.

ej Jeżeliby po odrzuceniu końcowego i  jeszcze jedna samo- 
ska na końcu czasownika została, wtenczas i przemienia się przez 
powinowactwo na j ,  aby tryb rozk. w edług praw idła na spół
głoskę się kończył, np. stoi, stój; za ta i, zataj itp.

fj Gdy do czasowników zaczynających się na i dodajemy przy- 
imki kończące się na sam ogłoski, zamieniamy przez powinowa
ctwo i  na j  (§ 81) dla nadania wyrazowi więcej spójności, np. 
za -iść—zajść, u-iść— ujść, po-iśc—pójść, ode-iść— odejść, ze-iść 
— zejść, we-iść— wejść (błędnie: w niść, wniścic, zniśc, zniście), 
po-imać— poj-mać, pojmować.

gj Czasem wrzucamy j  po samogłosce dla przyjemniejszego 
zakończenia zgłoski np. ociec—  ojciec, miesce (mieścić)— miejsce, 
zaźreć— zajżreć, podeżreć—podęjżreć, doźreć— dojżreć, lub do
rzucam y do wyrazów na samogłoski zakończonych, np. dzisia — 
d zis ia j; w czora— wczoraj; zakończanie bowiem wyrazów na spół
głoski dobitności im dadaje (§ 3 8 ,3, uwaga 3).

flji •, H4, •
§ 80. Po g, li, nie następuje u  nas nigdy y, lecz i, np. ubo

gi, wielki, Poniatowski, nie jak Czesi piszą: Ponialowslcy, Do- 
browsky.

§ 87. Przed e brzmią u  nas g, k  pieści wie (wyjąwszy § 112, cj, 
ale mają w łasność twardych (§ 73), przed innemi samogłoskami 
i na końcu wyrazów brzmią zawsze tw ardo, np. ogień, kieszeń, 
gawron, kawka, goniec, kot, gąszcz, gęś, kąt, kępa, róg, bąk, a za
tem  błędnie: giąć, gięty, giętkość, lecz: gjąć, gjęty, gjętlcość (§ 97).

2i§.
§ 88. Głoski x , jako brzmienia obcego mowlom słow iańskim, 

nie przyjęliśmy do naszego abecadła. Nasz język ma tylko jedno 
naśladowcze słowo ksykać i skrócone ksobie (§ 38, 3, u) za
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czynające się od ks; w  środk« piszemy ks tylko w  wyrazach 
plalisa, beksa; pow szechne, a językowi naszemu przyrodzone 
brzmienia są kś, ksz, np. ksiądz, książę, księżyc, księga, ksieniec, 
ksiuk, więksi, większy; w  innych słabiej te  głoski wymawiamy, 
i piszemy je  przez gz: gzie, gzlo, gzygzak, gzems.

§ 89. Nikt nie pisze przez x :  p łaksa, beksa, więksi, większy, 
bo każdy czuje, że te  wyrazy mają w pierwiastku nie x ,  ale 
k, dla tej samej przyczyny nie można też i innych przez x  pisać: 
ksobie, jest skróceniem wyrazu ku sobie; ksiądz, książę, księżyc, 
mają spoiny pierwiastek słowiański: knez, kn a z , kn ia ź , które 
znaczyły dawniej jednę z pierwszych osób; później przerobił się 
ten  wyraz na ksiądz (§ 81, z, dzj i znaczył księcia i kapłana, np. 
My Zygmunt August z łaski bożej Król Polski, W ielki Ksiądz 
(książę) litewski. Potem z wyrazu ksiądz urobiło się imię nie- 
dorosłej osoby (§ 11-3, aj książę, tj. syn księdza (księcia) i dla
tego było rodzaju nijakiego, np. W eźm iej Książę Najjaśniejsze, 
któregośmy cię za księdza (księcia) i wodza obrali, ten miecz 
(Bielski 431), i dziś jeszcze lud prosty tak m ów i, np. nasze 
książę przjechało. Na ostatek przybrał wyraz książę rodzaj mę
ski; a wyraz ksiądz ustąpiony został osobie duchownej. Przez 
podobieństwo utworzono wyraz księżyc, jakoby rządca nocny, 
bo żaden język sławiański nie używa tego w yrazu, lecz odpo
wiednich naszemu miesiąc (mesyc, maszec, messez, mejsz, mi- 
sec, meszecz). Podobnież wyraz sławiański kniga przerobił się 
u nas na księga, a od tego ksieniec.

§ 90. Choćbyśmy przy tych wyrazach nie mieli względu na 
p ierw iastek, nie możemy ich jednakże pisać przez x ,  skoro 
plaksa, beksa, w ięksi, itd. wszyscy przez ks piszemy; bo je 
dnakowe brzmienia dwojakim sposobem, przez ks i x  wyrażać, 
znaczyłoby nieloiczność i niedołęstwo do naszej pisowni w pro
wadzać.

8 91. Gdy więc x ,  jako brzmienie obce dla wszystkich mo- 
Wel sław iańskich, używane być niepowinno; gdy je  przestraja, 
i nadaje im postać cudzoziemską: przeto i w skróceniu używać 
go nie należy.

§ 92. w  w ie]u obcych wyrazach, które w  swoim języku 
przez x  się piszą, zmieniło się to brzmienie, np. w  wyra
zach: egzemplarz, egzekucja, egzamin itp. nie słychać już teraz
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x  czyli ks, lecz gz; gdybyśmy więc obce chcieli przez x  pisać, 
musielibyśmy tej głosce przyznać dwojakie brzmienie i oznaczyć, 
kiedy jak ks, a kiedy jak gz mymawiać je należy, przezco pi
sownię i czytownię niemałobyśmy utrudnili. Nadto w wyrazach 
obcych, w  których po x  następuje i ,  zmuszeni jesteśm y pisać 
y  zamiast i ,  np. m axym a  zam. m a xim a , aby nieumiący tego 
języka nie czytał m aksim a, M akśim iljan, bacząc, że przed i 
spółgłoska zawsze brzmi pieściwie. Kiedy więe pozwalamy sobie 
jedne głoskę i w  obcym wyrazie na y  zmienić, czemuż nie mamy 
zmienić drugiej, gdy tego większa jeszcze zachodzi potrzeba.

Ł .
§ 93. W  dawnych pismach znajdujemy pieściwe l przed sa

m ogłoskami, tj. ze znamieniem pieściwości i, np. sliachcic, sliacl, 
liedwo, liubic, Huty (okrótny) itp. Brzmienie to jest jedno z naj
piękniejszych, słychać je  jeszcze często w  mowie ludu prostego, 
i używają go jeszcze w pisaniu nieobeznani z pisownią, osobli
w ie kobiety, lecz w  drukach znikło zupełnie od połowy XVI 
wieku; głoska bowiem l straciwszy znamię pieściwości przeszła 
na łagodną: ślachcic, siad, ledwo, lubić, luty, jeno przed i  pie
ściwe jej brzmienie pozostało, np. liść, lipa . Ze zmianą atoli 
brzmienia nie straciła głoska l własności pieściwej spółgłoski, 
nigdy bowiem po niej łagodne- y, lecz tylko pieściwe i  nastę
pow ać może, np. wol(a)i, kul(a)i.

PO W IN O W A T O ŚĆ  GŁOSEK.

§ 94. Ze sposobu wyrabiania głosek wypływającą skłonność 
stosowania jednych do drugich, nazywamy ich powinowatością.

Głoski rozróżniliśmy co do mocy ich brzmienia i co do dźwię
ku (§22), ztąd więc wypływają:

I. PowinowTatość między spółgłoskami co do mocy.
II. Powinowatość między spółgłoskami i samogłoskami co do

dźwięku.
III. Powinowatość między spółgłoskami co do dźwięku.

I .  POWINOWATOŚĆ MIĘDZY SPÓŁGŁOSKAMI CO DO MOCY'.

§ 95. Natężając tchnienie powietrza dla wydania mocnej spół
głoski, skłońniśmy obok niej stojącą słabą mocno wygłosić; zwal
niając zaś tchnienie pow ietrza dla wydania słabej spółgłoski, 
skłońniśmy obok niej stojącą mocną także słabo wymówić: ztąd
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też nic stoi nigdy w  pierwotnych wyrazach słaba obok mocnej, 
lecz albo obie mocne, albo obie słabe, np. stuł, ściana, szczur, 
ptak, tkać, pchać, dbać, gdakać. Tylko jedno słabe w  piszemy 
z m ocnem i, gdyż odpowiadającą jej mocną głoskę f  dopierośmy 
później dla obcych wyrazów do naszego abecadła przyjęli, np. 
figura  (po staropol. podaba), fijałak, trafić, farba  (polskie: bar
wa, maść). Polacy dążąc do tego, aby tak pisać, jak się mówi, 
zaczęli dopiero w  późniejszych czasach i to tylko w niektórych 
swojskich wyrazach f  pisać, np. fu ja ra , tfu, tfy. Chociaż więc 
w  pierwotnych w  obok mocnej praw ie jak f  wymawiamy, pi
szemy jednakże w  na powadze najdawniejszego zwyczaju, np. 
twój św iat, wtóry, wtorek, wtorować swora  (zamiast zw ora  od 
zwierać], sworzeń, sworność, kwiat, chwila, wymawiamy prawie 
jak: ifój, sfiat, póry, ftorek, sfora, sforzeń, sforność, kfiiat, chfila. 
Tym sposobem przepostacił się wyraz krotochwilnilc przez wy
rzucenie cli na krotofilnik.

§ 96. Słabe spółgłoski schodzą się z m ocnem i, a mocne ze 
słabemi: a) przez wyrzucenie sam ogłoski, bj w  pochodnych i
c] w złożonych wyrazach, np. dech, dchu; o\\es, owsa; żydfejha;
lyd [a )-ka , wędf a j - ka ,  w ią z fa j- lta , ró fzg a jżd ż-ka  (§ 139, a], 
ściefgjż-ka, ztąd, zkąd  (złożone: z tędy, z  kędy § 3 8 ,3, y  1 1 6 ,3), 
z  tobą, prośftćj-ba, wymawiamy praw ie jak: tchu, ofsa, żytka, 
łylka, wętlca, wiąska, rószczka, ścieszka, stąd, skąd, s tobą, proź- 
ba; ztąd też pochodzi, żc wyrazy łylka, wętlca, rószczka, ściesz
ka , stąd, skąd, prożba, dosyć często w edług wymawiania bez 
względu na ich słoworód piszemy.

§ 97. Następujące wyrazy przepostaciły się przez powinowa- 
tość spółgłosek co do mocy: dech, dchu, na tchu, tchnąc, tchnie
nie; 1iedy na gdy (§ 3 8 ,3, ej; ku woli na gwoli (§ 3 8 ,3, u), ku  
rzeczy na grzcczy, grzeczny, ku (sobie], ją ć  na gjąć.

§ 98. Jeno spółgłoski, które przez średni opór narzędź mo- 
wnych wygłaszamy, nie zmieniają nigdy ani swego brzmienia, 
ani brzmienia obok nich stojących spółgłosek, czyto z mocnemi 
c /(  ze słabemi stoją, i najsnadniej z niemi się łączą; dlatego 
tez je  płynnemi nazywamy (§ 22 i 25), np. gmerać, kmieć, gnat, 
knot, mógł, mókł, glina, Idin, brać, prać, drzewa, trzewa, dja- 
beł, i/utja, furja, Rosja.

§ 99. Gdy opieramy czyli kończymy tchnienie na słabej spól-



głosce, tj. gdy słaba stoi na końcu zgłoski lub w yrazu, wy
mawiamy ją  prawic jak odpowiadającą jej mocną, np. gład-ki 
jak  glalki, Bug  (rzeka) jak buk, leb jak lep, deżdż jak deszcz, 
m aż (od mazać) jak masz, (od mieć), nudź  (nudzić) jak nuć (nu
cić), slraż (straży) jak strasz (straszyć), wież (wieża) jak wiesz 
(wiem), piędź (piędzi) jak pięć (pięciu), chodź (chodzie) jak choć 
(chociaż), miedź (miedzi) jak mieć (miał § 118).

§ 100. W ymawianie słabych spółgłosek na końcu zgłosek 
jak mocne, było przyczyną, że w  niektórych wyrazach mocne 
spółgłoski zamiast słabych się upowszechniły, np. od lei), Iha, 
urobiono pochodne lepek, lepak; od dowścibić urobiono dowfśjcip, 
dowcipu, dowcipny; od deżdż, dftdżu albo deżdżu, dżdżysty  u- 
robiono deszcz, deszczu, deszczowy, deszczówka; od kłoda, 
kłódka  (brzmi jak klotkaj urobiono kloteczka; wyrazy: mięg-ki, 
leg-ki przepostaciły się na: m ię k k i,  lekki (§ 186), zamiast: łebek, 
łebak, dowścib, dowścibny, deżdzowy, deżdżówlea, kłódeczka; 
tak z wyrazu od-worzyć, od-wierać, odewrzeć, zrobiło się otwo
rzyć , otwór, otwieram, otwarty; z wyrazu obwity (ob-wić) <>b- 
witość, pow stały obfity, obfitość (ponieważ b jak p  wymówione 
§ 99 pociągnęło za sobą zmianę w  na f  § 95).

Uwaga. Gdybyśmy jak Francuzi starali się o piękne wyma
wianie, i słabe spółgłoski jak oni wszędzie słabo usiłowali wy
głaszać; uniknęlibyśmy błędów, jakie do naszego pisma w po
wyższych wyrazach się wkradły; nie zamieniamy bowiem i nie 
możemy zamieniać słabych spółgłosek na m ocne, gdy przed 
mocnemi staną, mocnych zaś na słabe przed słabemi, a to dla 
łatwiejszego dojścia ich pierwotników i poznania ich znaczenia, 
np. nie piszemy: tfoja bapka jest f  Krakowie.

§ 101. Chcąc rozpoznać, jaką głoskę na końcu zgłoski i wyrazu 
pisać należy, potrzeba taką odmianę nadać wyrazowi, aby końco
w a spółgłoska przed samogłoską stanęła, a naówczas pokaże się 
w łaściwe brzmienie końcowej spółgłoski, w szczególności zaś: 

aj odmienne wyrazy odmieniać, np. Bóg, Boga; buk, buka; 
piędź, piędzi; pięć, pięciu;

b) uważać, jakie głoski w  pierwotnikach i pochodnikach się 
pokazują, np. za ra z  pochodzi od ra zju ; nawet, wet za  w et, 
od wetować; gładki, gładziej, gładzić;

c j do przyimków dodawać e , kładąc je  przed wyrazy za
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czynające się od dwóch lub więcej spółgłosek, a do innych 
części mowy przyczepiać zakończenia osobowe: em, eś, eśmy, 
eście, np. od, ode mnie; bez, beze mnie; bezpieczny (tj. bez 
pieczy będący czyli niepotrzebujący pieczy), bezecny; przed, prze
de mną; w  tobie, we wsi', z  tobą, ze mną; z  ciebie, ze ściany —  
oloż, oloieś się wywdzięczył (zamiast: otoż wywdzięczyłeś się); 
a ż , ażem  .o słab ł; tak też przyimek nierozdzielny roz piszemy 
przez z ,  np. rozpychyć, rozsyłać; bo dodawszy do niego e sły
chać z: rozepchać, rozesłać; naw et rozpacz i rozkosz, zdają 
się być z niego i ze słów  paczyć, kochać, złożone (w ostatniem 
złagQdniało ch na sz, a zakończenie ać odrzucone).

§ 105. Przyimek z  stosujemy w' połączeniu z czasownikiem 
do mocy i dźwięku następującej głoski w trojaki sposób:

1) Przed z, ż, i ,  s, sz, ś, rz i przed samogłoskami wyma
wiamy z  tw ardo i z odbiciem: przed samogłoskami, aby złożo
ność takich słów okazać; przed z, s , tak dla okazania złożo
ności, jako też dla niepodwajania brzmień jednakowo sycznych, 
gdyż to jest przeciwne duchowi jeżyka poi. (g 189) np. gorać, 
giścić, gimać, gzuchwalić się, gżynać, gziębnąć, gsunąć, gsadzić 
gszywać, gsinieć, grzędzie, grzec się, albo: zezuchwalić się, ze- 
żynać, zeziębnąć i t. d, (§ 35, 191, b).

2) Przed słabemi i płynnemi (tak twardem i jako i złagodz.o- 
nemi) spółgłoskami brzmi jak z (§ 98), a przed pieściwą słabo- 
syczną d i  jak i  (§ 124, c), np. zbadać, zbelić, zhańbić, zhardzieć, 
złamać, zlecieć, znosić, zńeść, zdziwić się, zdziczeć.

3) Przed mocnemi spółgłoskami brzmi jak s, sz, ś, stosując 
się do brzmienia następujących sycznych spółgłosek (zob. § 
124), np. aj schować, schodzić, sfałdować, spalić, spenić, spąć, 
skerowrać, scedzić; b) szczesać, szczyniać (od czynić, częstotl. 
czyniąc'), szczerwienieć, szczepić, szczep, szczarować; c) śće- 
knąć, śćek, ścisnąć, ścisk, śćąć, śćęcie.

W  ten sposób stosuje się przyimek z  do brzmienia nastę
pującej głoski w słowach złożonych z dwóch przyimków w, z, 
np. wsperać, w esprzeć; zdychać, wzdychać, westchnąć, szczą
tek (od cząćj wszcząć, wszczęcie.

§ 106. W  Wyrazaci) Zląd , zkąd  lepiej pisać z  niż s , bo tu 
nie zatarł się wzgląd, czyli znaczenie tego przyimka.



I I .  POWINOWATOŚĆ MIĘDZY SPÓŁGŁOSKAMI I  SAMOGŁOSKAMI 

CO DO DŹW IĘKU.

A. Łagodzenie spółgłosek przed samogłoskami.
§ 107. Powinowatość między spółgłoskami i samogłoskami 

co do dźwięku wypływa z ustroju głosowego: ścieśniając kanał 
głosowy dla wydania samogłoski pieściwej i, dla łagodniejszych 
y, g, i dla najłagodniejszej e, łatwiej nam przychodzi i poprze
dzającą spółgłoskę w ścieśnionym kanale głosowym czyli pie- 
ściwie lub łagodnie, niżeli otw arto czyli twardo wygłosić, a 
ztąd pochodzi, że tw arde spółgłoski przemieniają się na pie- 
ściwe i łagodne, gdy dla odmiany lub urobienia pochodnika 
samogłoski i, y, e, g dodajemy.

§ 108. Duch języka przemienia spółgłoski przed i ,  y, e, g 
w  następujący sposób:

aj Spółgłoski w argowe i spółgłoskę n  zawsze tylko na pie- 
Ściwe, r  zawsze tylko na przesadne r z  (zob. § 22. 140).

bj Spółgłoski podniebienne mające odpowiednie łagodne, prze
sadne i pieściwe przemienia duch języka w  odmianach rzeczo
wników i w  pochodnych na pieściwe, w  odmianach zaś czaso
wników przy każdej formie inaczej (zob. § 140 ,477 ,2; 4 80 ,2; 4 9 2 ,3).

cj Gardłowe przemienia duch języka w odmianach rzeczo
wników na łagodne; h , ch, jako niemające odpowiednich ła 
godnych, na przesadne; w  odmianach zaś czasowników i w po
chodnych zawsze na przesadne (§ 140).

d) Łagodne c, d, zawsze na przesadne (§ 140).
Tym sposobem chciał duli języka odmienne znaczenia wyra

zów jednego pierwiastku i jednakowo zakończonych, lub wy
razów  odmiennego pierwiastku ale jednakowo brzmiących od
różnić, i dojście pierwotnika odmienionego wyrazu ułatw ić, np. 
starte (imiesłów), starce (rzeczownik czasowny), starce (1 sp. I. 
m. od starzec), starcze (5 sp. 1. p.), wadże, wadze zob. § 71, 
itp. Przeto pieściw e, łagodne i łagodno-przesadne spółgłoski 
nazywamy jednym wyrazem złagodzonemi, takie przemienianie 
spółgłosek wyrażamy przez słowo łagodzić, łagodzenie, a przy- 
miotnie przez słowo łagodnieć, łagodnienie.

1) Ł a g o d z e n ie  s p ó ł g ło s e k  p rz e d  i, y.

§ 109. Głoski i, y, są jedną samogłoską dwojakim sposobem
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wyrobioną (jak np. 11, ń): i jako wyrobione w zupełnie ścieśnionym 
kanale głosowym jest pieściwą, y  zaś jako zgrabione w  gar
dle jest łagodniejszą samogłoską (§ 41, b, d). Chcąc spółgłoskę 
przed i za jednem  tchnieniem (tj. w tej samej zgłosce) wydać, musi- 
m y ją  w  tym samym ścieśnionym kanale głosowym, tj. pieściwie 
wyrobić czyli spieścić, np. dodawszy i do żyd, byłoby żyd i; aby 
d , i ,  za jednem  tchnieniem wygłosić, potrzebaby dla d jako 
otwartej czyli twardej (§ 22) kanał głosowy otworzyć, dla i 
zaś jako ścieśnionej czyli pieściwej zupełnie ścieśnić; kanał 
głosowy otworzyć i ścieśnić za jednym razem, jest trudnością 
przeciwną duchowi języka polskiego *); ztąd więc pochodzi, że 
ścieśniając kanał głosowy dla wydania i ,  musimy go także 
ścieśnić dla d, czyli d także pieściwie jak i  wygłosić, nie może 
przeto być żydi, lecz żydzi (§ 31, b). Przed y jako cokolwiek 
grubszą nie może nigdy stać pieściw a, ale tylko łagodna, la- 
godno-przesadna albo tw arda spółgłoska. Ztąd w ypływ a, że 
w  odmianach i urabianiu pochodników i  dodajemy tylko do 
pieściwych i do tych tw ardych spó łg ło sek , k tó re  pieści wieją, 
y  zaś po twardych i po tych, k tóre na łagodne przechodzą; 
a w szczególności:

i) Duch języka przeznaczył rzeczownikom mającym przybie
rającą spółgłoskę tw ardą, na zakończenie pochopne (§ 230), 
łagodzenie tejże przybierającej; na zakończenie zaś obojętne 
zostawienie tw ardej przed i, y, np. obojętnie żydy, pochopnie 
ży(d)dz-i; kal-y, ka(l)c-i (§ 31, b) czart-y, czarftjci; m nich-y, 
m nis-i, zamiast m niszy  (§ 108, c, 72, 190); W łoch-y, W łos-i 
biskup-y, biskup-i; piwowar-y, piwowafrjrzy; Węfgerjgr-y, (§ 
136) Węgrz-y; sługfaji, (§ 86, 73) slufg-ajdz-y; chirurg-i, chi- 
rurdz-y; rzemieślnik-i, rzemieślnifkjc-y; naczelnik-i, naczelnic-y; 
toż i przymiotniki, np. pochopnie harfd-yjdz-i, tłu fst-yjśc-i, 
(§ 124), hofż-yjz-i, sta fr-yjrz-y, chofr-yjrz-y, ubofg-ijdz-y , na- 
fy ijdz-y, wiel(k-i)c-y.

a) Podobnież w  urabianiu pochodników dodajemy popierwotki 
zaczynające się na i, jeżeli przybierająca spółgłoska pieściwieć

*) W  obcych językach wymawiamy wprawdzie twarde spółgłoski przed 
i ,  lecz lo obce i brzmi cokolwiek grubiej od naszego, prawie jak nasze 
j ,  np. cliabolus=rdjabeł (porów. § 7 0 ,2, uwaga).
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może; w  przeciwnym razie zaczyna się popierwotka od y, przed 
którem  przybierająca łagodnieje, np.
ko(t)ć-i-a-e (§ 31,&), ko c -in a , koc-isko, koc-ić

—  w ojew o(da)dz-in-ina, w ojew odz-ic
—  Ży(d)dz-ina, Zydz-isko, -—
—  C hw aIibo(g)ż-yn-yna, —  , —
—  Sapie(ha)ż - yu - y n a , —  , —
—  dru(h)ż-yna, —  , —
—  okru(ch)sz-yna, —  , u k ru sz -y ć

kru(k)cz -y , krucz-yna, krucz-ysko, —
dozor(ca)cz-y, dozorcz-yna, — , —
kś(ądz)ęż-y (§ 116, c) k sięż-yna , księż-ysko, —
gó(ra)rz - ysty, pa(ra)rz - ysty, parz-yć, itp.

Gardłowe łagodnieją tu  na przesadne (§ 108, c) dla częstej 
potrzehy odro/mienia pochodnych wyrazów od pochopnego za
kończenia, np. slufgatdzy  (§ 109, i), służy od slufg - ajiyc; u- 
bofgi)dzy, uboży; srofgijdzy, sroży; ogrodni(k) - cy, ogrodniczy 
(przymiotnikj; rzemieślnifkjcy, rzemieślniczy.

§ 110. W rzeczownikach i przymiotnikach nie łagodnieje przybierająca spół
głoska przed łagodniejszą samogłoską y  (§ 41, 6) dla unikania częstej dwu
znaczności z pochodnemi czasownikami i przymiotnikami lub innemi rze
czownikami :

a) W  obojętnych spadkach, np. mnich)y, mni(ch)sz-yć, mniszy; gwar)y, 
gwa(r)rzyć, gwarzy; par(a)y, pa(ra)rz-yć, parzy; bur(a)y, burzyć, burzy; 
wiar(a)y, wierzy (§ 118); mar(a)y, marzy; miar(a)y, mierzy; kur(a)y, ku(ra)rzy 
(przymiotnik); głuchy, glu(chy)szyć, głuszy; kruchy, kru(chy)szy; łozy, łoży, 
pas)y, pa-sz(a)y, itp.

b )  W  pochopnem zakończeniu nie łagodnieje łagodna w rzeczownikach 
do wyjątku należących (§238) np. dozorc(a)y, dozorczy (przymiotnik § 109,2); 
dzierżawcy, dzierżawczy; doradcy, doradczy, itp.

2) Ł a g o d z e n ie  s p ó ł g ło s e k  p r z e d  e.

8 111. Przed najłagodniejszą samogłoską e (41 ,c )  łagodnieje 
poprzedzająca spółgłoska, gdy dla odmiany wyrazu i dia uro
bienia pochodnika albo samo e dodajemy, albo gdy po niem 
złagodzona lub najpieśliwsza tw arda spółgłoska n  następuje 
(§ 70,3 porów. § 133), a w  szczególności:

aj W  odmianach w yrazów, np. pafnjńe, chlefbjhe, wofdajdźe, 
kobieitajce, nofgajdze, B ofgjże, dawniej: Bodze ( § 2 3 ,2 4 ,8 1 ) ,



lasfkajce, Polsfkajsce, brafhajże, Sapiefhajże, mufchajsze, swa- 
(chajsze, krafwecjwcze (§§ 78, b, 136), chłofpecjpcze, ksfądzjęże 
(§ 81, 23 , 24 , 116, cj; w efzm ęjżm esz (§ 129, bj, rofsnęjśńesz, 
kłafdęjdżesz, plfolgjecesz (§ 118), ńfosęjeśesz, mofggjżesz, llufkęj 
czesz (§ 108).

bj Gdy wrzucamy e albo ej dla rozbrojenia twardego brzm ie
nia dwóch lub więcej zbiegających się spółgłosek (§ 79 i 80), 
np. pan-ny, w  2 sp. odrzuciwszy samogłoskę, zostałoby pann, 
dla rozbrojenia tw ardego bramienia nn  (które przez odrzucenie 
y, i wsparcie się obydwoch n  na poprzedzającej samogłosce a 
powstało) wrzucamy e: panen, złagodziwszy n  przed e: pańen  
—panien; studnie, sludzeń; glowńfe, głoweń; sukń/e, suheń; 
suknia, sulćen; plólnfa, plócen; owefe, owec; Niemcfe (kraj), do 
Niemec; duchown(y)-slwo, duchowieństwo; tak też powinno być: 
wiosnfy, wiosen; wyjąwszy dnfa, den, dla odróżnienia od blizko 
brzmiącego dżeń  (§ 193 c j; latw fyjszy, łatwejszy; m dlfyjszy  
(§ 3 8 ,3), mdlejszy; pięknfyjszy, pięlcńejszy.

cj W  urab ian iu  pochodników , np. darflyjce, wzięflyjće, pręftjće,
kłofsjśe, rilasto, przedmescie[% 1 2 4 ,118),w atr, podetrze  itp. (§ 133).

§ 112. Nie łagodnieje spółgłoska przed e:
a j  Jeżeli po e twarda spółgłoska następuje, gdyż ta osłabia jej moc ła

godzenia, np. łz fy , łez; pcldfy, pcheł; drw(a, drew, Ufa, teł; jod łfy , jodeł; 
tak też w 6 sp. 1. p. panjem, bratjcm, wyjąwszy g, li (§ 73) Bofgjgem, czło- 
wiefkjUem, toż i w pochodnych (§ 136).

hj W  przymiotnikach np. ładne, ładnego, ładnej; ścisłe, ścisłej; pewne, 
pewnej itp. dla odróżnienia od przysłówków, np. ładnie, ładniej; ściśle, 
ściślej; pewnie, pewniej; lecz g, k  brzmią przed e zawsze picściwie: ubogie, 
wielkie (§ 73).

c j Przed zakończeniami osobowemi: cm, eś, eśmy, eście, oderwanemi 
od czasowników i łączącemi s ię z in n em i częściami mowy na spółgłoski 
zakończonemi: gdyż ich nie łączymy z poprzedzającą spółgłoską, ale dla 
wskazania ich znaczenia z odbiciem je wymawiamy; w przeciwnym bo
wiem razie mogłyby zrobić dwuznaczność (porównaj §31, e), np. Takeś 
ftak-eśj posadził drzewka, jalceś fjak-eś) chciał; co innego znaczy: ta- 
kieś posadził drzewka, jakieś chciał; wszalcem powinien,, albo wszak 
powinienem  (zamiast: powinien jestem). Toż  w czasie przeszłym, gdyż 
ten powstał z imiesłowu przeszłego i zc słowa posiłkowego jestem , z któ
rego zakończeniem tak się zrósł, iż go już z odbiciem czyli osobno nie 
wymawiamy; oto bowiem prawdę umiłowa-łcs, niewiadome i tajemne

— 45 —
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rzeczy mądrości twojej objawi-fov mi (owa wem prawdo mylowal ies, ne 
pewnye y  taiemne módroscy twoiey ziaw il ies mne. Psalt. Matg. ps. 50).

3) Ł a g o d z e n i e  s p ó ł g ł o s e k  p r z e d  ę.

§ 113. Samogłoska g, jako łagodniejsza, mniej jest skłonna 
do łagodzenia poprzedzającej spółgłoski niż najłagodniejsza e; 
mianowicie łagodzi ją  tylko w  następujących przypadkach: 

aj W  urabianiu pochodnych imion niedorosłych istot i imie
słow ów  przeszł. od czasowników na nąl zakończonych, np. 
lifsjsę, koftjćę, Icoźfełjlę, sokofłjlę, l(ewjwę, dziewfkajczę, krufkjczę, 
sroflcajczę, szczu frjrzę , ksią fdzjię  § 89, (od gęś urabiamy gąię, 
stwardzamy g na ą dla odróżnienia od przymiotnika gęsie, np. 
jajo, g bowiem końcowe brzmi jak e § 44, 193, c); usufnąłjńęty, 
zum k(nąljńęty, lepiej: usuniony, zamieniony zob. § 156, 484.

bj Jeno w  tych czasownikach, k tóre się na al i H kończą, 
przemienia samogłoska g przybierającą spółgłoskę na łagodną, 
w  braku łagodnej na przesadną, a w  braku i tej na pieściwą; 
w  4 sp. zaś rzeczowników żeń. zostaje tw arda przed g dla częstej 
dwuznaczności; np. szepftałjcę, druzgoftaljcę, dygoftałjcę, koła- 
(lałjcę; łcafrałjrzę lecz kar (a) g, gde/rałjrzę  lecz gderfaję, zm a- 
(zafjżę lecz zm azfaję, skafzałjżę  lecz skazfa ję , kołyfsałjszę, pi- 
(sał)szę; skrofbałjbg, drafpałjpę, Icłafmałjmę, r(wałjwę, zfw ałjw ę  
albo zowę; ugofdził § 31, bjdzę lecz ugodfaję, zagrofdziłjdzę  lecz 
zagrodfaję , wofdziłjdzę  lecz wodfaję, pofciłjeę się, kofsiłjszę lecz 
kosfaję, gro(zilJżę; plamfiłję  lecz plamfaję, itp.

4) S p i e s z c z a n i e  s p ó ł g ł o s e k  p r z e d  a, o, w.

§ 114. Pieściwieją spółgłoski także przed a, o, u :  
aj W  wyrazach w pieściwem znaczeniu użytych, aby zgodzić 

brzmienie z pieściwem znaczeniem, np. B ofgjża, cioftajca, Jó- 
(zefjźo, Jóża , J ó iu n ia , Jóżunio, dzia(d)dio; s zp a fk jśo  (§ 24,  
81, ch, k j, m ij ł - y j l -u lk i  (§ 285).

b) W  czasownikach dla odróżnienia sposobów odmieniania, 
np. klafd ljd i-ony, plfóiłjec-ony; inaczej: ka(dził)dz-ony, spofciłj 
c-ony,  itp.

B. Łagodzenie i stwardzanie samogłosek.
1) Ł a g o d z e n i e  i s t w a r d z a n i e  s a m o g ł o s e k  ą , g.

§ 116 . Gdy dla wymówienia pieściwej spółgłoski wspierającej 
się na poprzedzającej nosowej samogłosce, kanał głosowy ścieśnia
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my, skłońniejszy jest ustrój głosowy do wydania ścieśnionej czyli 
łagodniejszej nosowej ę; gdy zaś dla wymówienia tw ardej lub łago
dnej spółgłoski wspierającej się na poprzedzającej nosowej samo
głosce, kanał głosowy rozszerzamy, skłońniejszy jest ustrój głoso
wy do wydania grubszej nosowej ą, którą w głębszym kanale głoso
wym wyrabiamy (§ 19); ztąd więc pochodzi, że na łagodniejszej 
samogłosce g wspiera się zwykle pieściwa (wyjąwszy § 7 0 , , 
uwaga 2); na grubej zaś ą  tw arda lub łagodna spółgłoska, i 
ztąd ich wzajemne przemiany, a w  szczególności:

1) Grube ą łagodnieje na g:
a) Gdy bezpośrednio albo pośrednio następującą po ą tw ar

dą spółgłoskę łagodzimy, (porów. 118, 119), np. bł(ąd)ędzik, 
moś(ądz)ężnik (§ 135, 81 z, dz-J, pieri(ądz)ężny, spieniężyć, okr(ąg)- 
ężny, zam(ąż)ęźcie, m(ądry)ędrzec, ć(ąg)ężki, zaciężny, mieś(ąc)- 
ęczny (§ 135).

bj Gdy najpieśliwsza tw arda lub złagodzona spółgłoska po
średnio następuje ( § 7 0 ,3) np. bł(ąd)ędny, j(ądro)ędrny. wzgl(ąd) 
ędny, zam(ąż)ężna, goł(ąb)ębnik (§ 7 0 , , ej, m(ądry)ędrszy, sk(ąpy) 
ępszy, gor(ący)ętszy, (§ 139, ej, r(ączy)ętszy.

c) Gdy przez przybranie samogłoski słaba spółgłoska od ą 
się oddziela (porów. § 62) np. dąb, dę-ba , dę-bow’y, dę-bina; 
gołąb, gołę-ba, gołę-bica, gołę-bi; jastrząb, jastrzę-ba, jastrzę- 
b i-b a -b e ; kłąb, kłę-bu, kłę-bowy, kłę-bować; ząb, zę-ba, zę- 
bisty, zę-baty; zrąb, z rę -b u ; b łąd, b łę -d u , błę - dzik (§ 109), 
ksiądz, księ-dza, księ-ży, księ-żyk, księ-żyna, księ-życ (§ 89).

W yjątek. Następujące wyrazy zatrzymują ą przy oddzieleniu słabej spół
głoski do następującej samogłoski: pstrą-ga, są-ga, posą-ga, u-asą-ga, 
szelą-ga, cią-gu, dziwolą-ga, drą-ga, lą-du, są-du, wielbłą-da, Grudzią
dza, Odrową-ia. W  wyrazie: pieniądz łagodzimy ą na ę tylko w 2 i 6 

sp. 1. m. w znaczeniu zbiorowem; pienię-dzy-dim i, lecz w znaczeniu szcze- 
gółowem nie łagodzimy go (§ 258), jak i winnych spadkach obopólnego 
znaczenia. W yraz głąb, głą-bia zatrzymuje ą dla odróżnienia od żeńskiego 
rzeczownika głębia (§193); wyrazy trąd, i rząd  dla odróżnienia dwoja
k ie g o  znaczenia dwojako się używają: trędu (choroba, krosty), trąda (tru
teń), rzf((u (szerog)> rządu  (rządzenie). Wyraz zimoląg, zimolą-ga powi
nien się kończyć na mocną spółgłoskę k ,  bo nie jest złożony z wyrazu 
Jęgać, ale z lękać, że się zimy lęka, zob. § 116,2.

2) W  wyrazach na mocne spółgłoski zakończonych nie ła 
godzimy ą na g, gdy końcowa mocna spółgłoska od ą się od-
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dzieła; bo dla wydania mocnej kanał głosowy więcej rozsze
rzamy niż dla słabej (§ 62); lecz łagodzimy ą , gdy w  urabia
niu pochodnych mocna spółgłoska łagodnieje, np. zając, zają
ca, zaję-czy (§ 109,2;, tysiąc, tysią-ca, lysięcz-ny (§ 108, d, 135); 
micsią-ca, miesięcz-ny; pają ka, paję-czyna  (§ 1 0 9 ,2). W  zdro
bniałych nie łagodzimy ą, dla następującej m ocno-tw ardej spół
głoski k (§ 136) np. zają-czek, tysią-czek, m iesią-czek, (prze
miana c na cz nie jest tu  złagodzeniem ale stwardzeniem (zob. 
§ 136 uwaga); chrząszczyk, kąfljcik; pająfkjczek (§ 139, aj ka- 
bląflcjczek, bąfkjczek, wąfsjsik, itp.

3) Łagodniejsze g tw ardnieje na grube ą ,  gdy następująca 
po g pieściwa dla przydanej tw ardej spółgłoski twardnieje (§ 
136), i gdy przez odrzucenie końcowej samogłoski tw arda spół
głoska na niem się wesprze (porów. § 62), np. gęś, gąs-ka, 
czfęśejąst-ka, galfęźjąz-ka, pieczfęcjąl-ka, pi/ęcjąt-ka, pi(ęść)ąst-ka, 
narzfędżejąd ko, wyjąwszy: chęfcjt-ka; tak też w urabianiu zdrobnia
łych imion niedorosłych istot, np. dziec(ęc-a)ąt-ko (§38,3) liśfęć-aj- 
ąl-ko, koc/ęcająl-ko; książę-la: książąt, kurczę-la, kurcząt, świę
ta, świąt; grzę-dy, grząd; olrę-by, otrąb; dęgi, dag; tcslę-gi, 
wstąg, m ę-ki, m ąk, gę-by, gąb, przysię-g i, przysiąg, itp. wy
jąwszy: ponę-ty, ponęt; klę-ski, klęsk; pę-la , pąt i pęt; zię-by, 
zięb; pię-ty, pięt; ię-cze, tęcz, nę-dze, nędz; potę-gi, potęg.

Uwaga. Gdzie się zwyczaj chwieje między ą i ę, tam wątpliwość na 
korzyść prawidelności rozstrzygnąć należy, np. lepiej będzie: galgi, żo- 
łęd i, głęli, niż: gałąź, tolądź, głątt zamiast: głętia (§ 38, j), nawet dla 
odróżnienia od głąń, głąbią (łodyga).

§ 117. W czasie przeszłym czasowników na ąć zakończonych piszemy 
w r. m. ąłem, w r. ż. ęlam, np. pchną-łem, pchnę-lam, chociaż ł  nie wspiera 
się na ą w r. m .; przyczyna tego jest t a , iż ten czas składał się dawniej 
z imiesłowu i ze słowa posiłkowego jestem: wziął jestem, iczię-ła je
stem, a zatem wspierało się dawniej ł  na ą, później oderwane cm od 
jestem zrosło się tak z imiesłowem, iż je teraz za niezłożony wyraz uwa
żamy, i  ż na em wspieramy (porów. § 112, c).

2) Ł a g o d z e n i e  s a m o g ł o s e k  a , o , ó.

§ 118. Gdy ścieśniamy kanał głosowy dla wydania dwóch 
złagodzonych spółgłosek, ścieśniamy go także dla samogłoski 
między niemi stojącej: ztąd więc pochodzi, że gdy przez od
mianę wyrazu otw arte a ,  głębokie czyli grube o, ó , między
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dwiema złagodzonemi spółgłoskami staną, zwykle je  na e łago
dzimy, np. lato, w  lace — w leće, rii(ał)eli, au(ol)cle, ucz(ony)eni, 
ń(ósł)eść, ń(osę)esiesz, um(ał)eć, umćsz, unie, nie: um isz, um i; 
śm(ał)eć, śm esz, śmć, nie: śmisz, śm i; a z tego się pokazuje, 
że należałoby pisać': brzm(ał)eć, brzrńć, nie: brzmi; widź(ał)e<5, 
widżesz, widźe, widźemy, nie: widzisz, widzi, widzimy; leż(ał)eć, 
leżćsz, leże, leżemy, nie: leżysz, leży, leżymy; słys(ał)eć, sły- 
szesz, słyszć, słyszćmy, n ie: słyszysz, słyszy, słyszymy, bo a 
zawsze na e lub e, nigdy zaś na i, y, nie łagodnieje (§ 53, c, 
56, 163). Podobnież łagodnieją a, o, gdy między pieśliwą tw ar
dą poprzedzoną najłagodniejszem e, i złagodzoną spółgłoską sta
ną, pierwsza bowiem ma w łasność pieściwej spółgłoski (§ 70, 3), 
np. wesoły, w eseli, wesele.

§ 119. Tak łagodnieją a, o, 6, chociaż tylko pośrednio mię
dzy dwiema złagodzonemi spółgłoskami staną (tj. gdy dwie zła
godzone tw arda przegradza), i gdy a lub o między złagodzoną 
i najpieśliw szą tw ard a  n  pośrednio  stanie, albo gdy podw ojone 
n  następuje (§ 70, 3), np. ś(adł)edli (tu przegradza złagodzone 
s, l, tw arda d j, z'vvierć(adło)edle, śvv(atło)etłe, zw(ódl)edli, prz(ód)- 
edni, l(ato)etni, na w(atr)etrze, m(ara)erny, \v(ara)erny, ść(ana)- 
enny, ś(ano)ennik, bezż(ony)enny, itp.

§ 120. Wt e m  atoli łagodnieniu wstrzymał się nieco duch języka, da
wniej nawet częściej a, o, na e łagodzono, np. siostrze, w biodrze, na sie- 
dłe, na ledsie; w szczególności zaś nie łagodnieją a, o, na e:

a j  w rzeczownikach, mianowicie zakończonych na an a , ano , także 
w przymiotnikach i imiesłowach dla unikania częstej dwuznaczności, np. 
zmiainajńc, na sia(noJiie, (co innego: nasienie), Icolafhojńc, wiafnojńe, 
piafnajńe  (co innego znaczy: pienie, 1. m .p ien ia ), lecz łagodzimy je w po- 
chodnikach: zmienić, pienić, zmienię, pienię (gdy końcowe ę brzmi we
dług § 44 prawie jak e, złagodzenie przeto a w wyrazach zmianie, pianie 
robiłoby dwuznaczność § 193); dziafłjle, m iofd)dic, rozbio(r)rze, żo(na)ńc, 
czofłojlc , w loftjćc, przy sąsiafdajdie, dla odróżnienia od: dzie(lo)le, 
miedije, rozbforęjcrzcsz, rozbierze, żefnąćjnicsz, zenie, na czele, w l(ato)ecie, 
Przy sąśfadjedie; bia(ly)li dla odróżnienia od bielfić)i; w ybladflyjli mło- 
dzieńce, czas przeszły: wyblfadłjedli; znicwicściaiły)li mężowie, czas prze
szły: znicwieśęjaljd i, itp.

by w 6 sp. i. m . np z iemiami, liściami, choręgwiami, itp. gdyż duch ję 
zyka chciał cechę 6 sp. ami niezmienioną zatrzymać.

c) w 3 os. I. m. czasu przeszł. i w rzeczownikach czasownych dla zach o -
4



-wania cechy częstotliwości, tudzież w trybie bezok. dla uniknienia dwu
znaczności, np. strzelali, strzelanie, odmieniali, odmienianie (strzelenie, 
odmienienie pochodzi} bowiem od strzelić, odmienić); lać (leć jest bowiem 
tryb rozk. od lecieć), siać (sieć jest rzeczownik), śmiać się (d h  odróżnie
nia od śrń(al)eć) itp.

1) S t w a r d z a n i e  s a m o g ł o s k i  e.

§ 121. Gdy przyczyna złagodzenia spółgłosek ustaje, tj. gdy 
w  miejsce i, e, inna samogłoska albo tw arda spółgłoska nastąpi, 
wówczas tw ardnieją złagodzone spółgłoski; poprzedzająca zaś 
samogłoska e stanąwszy tym sposobem między złagodzoną i 
tw ardą spółgłoską, twardnieje na pierw otne a , o, np. wózł 
w(eź-ecie)ozą, ńosł, ń(eś-ecie)osą, wlókł, wl(ecz-ecie)oką; śmały, 
śm(ele)ało; czwarty, cwerc, półcw art-ek; jeżeli za ś  e jest pier
wotne, twardnieje zwykle na o , np. km(eć)ot-ek, ź(ema)omek, 
naś(eńe)ona, śeń , przysionek (§ 136), sz(eść)ósty, ś(edm)ódmy 
(§ 62), pierść(eń)on-ek, paźdź(erze)or-ek; w  następujących tw ar
dnieje e na a: niedźw(edź)ad-ek, w(eń-ec)an-ek, ś(eć)at-ka.

I I I .  Powinowatość między spółgłoskami co do dźwięku.

§ 122. Powinowatośc miedzy spółgłoskami co do dźwięku 
zachodzi w trojaki sposób :

A. Powinowatość między sycznemi spółgłoskami.
B. Powinowatość najpieśłiwszych z innemi spółgłoskami.
C. Powinowatość spółgłosek przybierających ze spółgłoskami 

popierwotek.

A. Powinowatość m iędzy sycznemi spółgłoskami.

% 123. Sycznemi spółgłoskami te nazywamy, k tóre syk wydająr 
słabe: dz, dż, dź, z, ż, ź ;
m ocne: c, cz, ć, ś, sz, ś ; 
płynne: . . . rz, .

§ 124. Gdy syczne spółgłoski obok siebie w  jednej i tej sa
mej zgłosce sto ją, wiąże je  najściślejsza powinowatość co do 
dźw ięku, tj. przed tw ardem i stoją jeno tw ard e ; przed łago- 
dnemi jeno łagodne, w  braku zaś łagodnych tw arde; przed 
przesadnemi jeno p rzesadne, a przed pieściwemi jeno pieściwe. 
I  ta  powinowatość pochodzi z ustroju głosowago: jeżeli dla je 
dnej sycznej kanał głosowy otwieramy, ścieśniamy lub głęb
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szym przez uchylenie wdół jeżyka robimy, łatwiej nam przy
chodzi i drugą syczną w  takim samym niżeli w  odmiennym ka
nale w yrobić, np.

a j  w  pierw otnikach: ssać, dżdżysty, szczery, scana, śćelić, 
żdźeblo, Zdzisław , dofsycjśc (§38 , 3);

b j w  odmianach wyrazów i w  pochodnych, np. ssać, śśe, 
Polsfkajce, spolszczyć, lasfkajce, leszczyna; rniazfgajdze, mifastoj- 
esće, mieszczanin, mofstjśće, gńiazdojeżdże, jfa zda jeżd ie  (§ 118); 
jednakże w czasownikach zamiast łączenia tw ardych 2, s, z ła- 
godnemi d z , c , zamieniamy dla najściślejszej powinowatości 
dźwięku obydwie na przesadne, np. według § 113, b. powin- 
noby być: je fżd żiljzd zę , pofsciłjscę, gw ofżdziłjzdzę, brófżdzilj- 
zdzę, m afsciłjscę, świsftaćjcę, chlosflacjcę; lecz tak tylko lud 
prosty m ówi, my zaś przesadzamy: jeżdżę , poszczę, gwożdżę, 
bróżdżę, m aszczę, św iszczę, chłoszczę.

c] w złożonych: scedzić, szczesać, szczerniec, żdżcrac  (§105,2, 3), 
wyjąwszy § 105, ,.

§  126. T o  prawidło powinowatości sycznych spółgłosek czuliśmy pier- 
wiej, nim je gramatyka wyświeciła, i w duchu onego zarzuciliśmy dawny 
sposób pisania śrz, żrz, np. śrzodek, śrzoda, śrzedni, śrzebro, Śrzenia- 
w a , Śrzeńsk, żrzebię, żrzódło, irzenica, piszemy teraz powszechnie: 
środek, (§ 128) środa, średni, srebro, Sreniawa, Sreńsk, źrebią, źródło, 
źrenica, przed e bowiem może stać twarde r  np. rej, wre, pre; jeno ten 
jeden wyraz źreć piszemy jeszcze po dawnemu źrzeć, w złożonych wy
rzucamy niepotrzebnie 2 , a wrzucamy / :  dojrzeć, zajrzeć, spojrzeć, przej
rzeć. Od tak przepostacionych wyrazów nie dadzą się pochodniki pra- 
widelnie urobić, bo w nich wszędzie źr  Występuje: źrefćjnica, wżrok (tu. 
stwardniało c na li, e na o § 219,3, 6, 121), przeźrocze, przeźroczysty; tak też 
W urobieniu częstotliwych: doźerać (od tego: dozór, dozorca), przeżerać 
(przezór, przezorny), wyżerać itp. Z tego tedy widzimy, że błędne wypi
sanie jednego słowa żreć pociąga za sobą nieprawidelność wszystkich po- 
chodników. Lud prosty i niegramatycznie mówiące osoby (osobliwie ko
biety), wymawiają je właściwie i dźwięczniej, a idąc jedynie za słuchem 
tak je też piszą: żreć, ira ły , doiraly  (dawne imiesłowy od żreć, dożreć 
teraz używane jako przymiotniki § 467), doźreleć (z imiesłowu doźrały 
urobiony czasownik przymiotny), dożreć, zazreć, spoźreó, uireć itd. ży- 
czyćby^przeto należało, abyśmy pisownię tych wyrazów poprawili (zob. 
§ 147, x, a, o, d j, gdyż wyrzucanie i  jest tu bezzasadne; jednakże wrzu
canie j  nie jest przeciwne duchowi języka, bo lubimy zgłoski na spółgło
ski zakończać (zob. § 84, gj, owszem zdaje się potrzebnem dla odroźnie-

4*
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nia dwojakiego znaczenia słów: przc ira ł na oczy (dlatego przeźrocze, 
przeźroczystyj przejira ł papiery; owoc doźrał, oko dojżralo, itp. Od p o 
dejrzeć urabiamy pochodne: podejrzenie, podejrzany, podejrzliwy, lud zaś 
prosty urabia od podeżreć, podeżrcnic, podeźrany, podeźrywy, kładąc po 
twardem r yw y  zamiast iwy (§ 109) i wyrzucając l dła zbiegu spółgłosek, 
jak od mścić, mściwy zamiast mśćliwy (§ 179 e).

Niektórzy piszą po dawnemu Szrzenślc, Szrzeniaw a; tak wypisane wy
razy noszą na sobie piętno dawnej twardości naszego języka (porównaj 
K ąlski, Koszutski § 164), która dziś razi ucho nasze; wymawiając zaś 
w  nich według dzisiejszego brzmienia rz  jak i  (§ 33), będą brzmiały: 
Szeńsk, Szeniawa, bo słabe ż niknie w mocnem brzmieniu głoski sz (zob. 
§ 173 i 128).

§ 127. Gdy syczne spółgłoski nic w jednej i tej samej zgłosce obok sie
bie staną, mogą wprawdzie niepowinowacić się w dźwięku, gdyż poprze
dzającą z odbiciem wymawiamy, np. uczftajće, ucz-cie się, spłosz-cie, za- 
głusz-cie, pisz-cie, zmaż-cic, k a t wic; jednakże i tu zaczyna przemagać dąż
ność języka w spowinowaceniu dźwięków, gdy nieodbita przed odbitą 
stanic, np. zamiast: rcszfta jie , gruszfkajce, deszfkajce, wynalazfcajczy- 
na, zwycięzfcajczyna, mówimy i piszą niektórzy: reście, narcśdc, grusce, 
desce, wynala&czyna, zwyciężczyna. To jest rzeczą zupełnie przyrodzoną: 
nieodbite s, sz, ś, z , i ,  i ,  jako mające brzmienie nieograniczone (zob. § 75) 
są słabsze od odbitych c, cz, ć (za niestatkiem bowiem idzie słabość), moc
niejsze porywają przeto słabsze ze sobą, i zmuszają je  do zgadzania się 
z niemi.

B. Powinowatość najpieśliwszych z  innemi spółgłoskami.

§ 128. Szczególna gjętkość najpieśliwszych i najłagodliwszych 
spółgłosek w  tem  się okazuje, iż mogą stać spieszczone i prze
sadne przed tw ardem i i pieściwemi niesycznemi, np. hańba, 
bańka, poźno, groźba, źródło, źreb ię, źrenica, taśm a, prośba, 
Kaśka, środek, S reńsk , Sreniaw a, żłób. pogróżka, żreć, żgać, 
szmat, szkoda, poszli, żmija, żniwo, szkło; z ust ludu prostego 
brzmią: p 0s'li, żmija, żniwo (§ 129), s'kło, sklić się, sklisty, śklan- 
k a , skiełko. W yraz skło pow stał przez wyrzutnię z wyrazu 
śćeklo, i dotychczas jeszcze lud prosty mówi śćklo; inne mowie 
sław . mają siekło albo stkło (zob. § 7 0 ,2, uwaga); z tego się po
kazuje, że tu  głoska s przeszła w  wieku przesady na sz , jak 
w  wielu innych wyrazach np. Polszczę, szlachcic.

§ 129. Duch języka dążący do złagodzenia brzmień (§ 141) 
korzysta z tej gjętkości najpieśliwszych spółgłosek i spieszczą



je  coraz częściej przed pieściwem i, osobliwie zaś przed płyn- 
nemi, a stwardza je  przed tw ardem i:

aj w  pierwotnikacli np. ślad, ślaz, śla, ślusarz, (©ddofler) 
Ślązk, Ślązak, śru t (@cf)rot) spiżarnia, śpinak, śpieg, żmija, 
Żm igród, jeż (e )li r r je ź l i ,  niż(e)li rz  niźli, ł(y )sn ąć  r= lśnąć (§ 
38,3. 135) lśnić się. W ielu pisze także wyraz ślachcic, przez 
sz  utrzymując, że od niemieckiego ®cf)iad)t pochodzi; gdy atoli 
w  najdawniejszych pismach znajdujemy ślachcic, a naw et śliach- 
cic (§ 93), wnosić wypada, że pochodzi od poi. słowa śliach- 
cic się tj. s Lachami się zbracić, spokrewnić; przyimek bowiem 
teraźniejszy z  (cum)'wyrażano dawniej przez s.

b) w odmianaeh wyrazów np. W a(nda)ńdźe, pa(nna)ńue, ka- 
(nt)ńće, gru(nt)ńće, zły, źli, źle, we(zmę)źmesz, ojczy(zna)źńe, 
spuści(zna)źue, po(słać)ś!e, po(szły)śli, w(ózł)eźli, pi(smo)śme, 
miło(sny)śni, ro(snę)śńesz, ci(snę)śńesz,.spać, śpę itp. jednakże 
mówimy: m arc ie , pozwę.

cj w' pochodnikach np. pró(żny)źńak, grze(szny)śnik, żel(azny) 
eżniak (S 118) milo(sny)śnik itd. zob. § 13-5.

dj najpieśliwsze tw ardnieją przed twardem i najpieśliwszemi 
i gdy są podwojone, np. ko(źeł)zła (§ 136, a) zawi(ść)stny, ko- 
(ść)stny, cześć, poczestne, dzie(ń)nny (§ 136, b).

§ 130. W  złożonych chciał duch języka przez niespieszcza- 
nie z ,  s , zostawić ślad ich składu, np. zlitować się, zmenić, 
zńeść, spisać, spisek (§ 1 0 5 ,2, 3); lecz nie mogło się to praw i
dło oprzeć sycznym, które najściślejsza wiąże powinowatość 
(§ 124, c). .

§ 131. Jednakże pieściwieją w złożonych, w  których zniknął ślad 
ich złożoności, np. z wyrazu piać, częstotl. piewać, opiewać, i 
z przyimka 2 złożone jest śpiewać (§ 1 0 5 ,3), śpiew; z wyrazu piąć, 
częstotl. pinać i z przyimka z ,  złożone spinać, spinka; lecz 
ponieważ ślad ich złożoności się już zatarł, przeto pieściwieje s 
przed p: spewać, śpew, spinka.

6- Powinowatość spółgłosek przybierających zc spółgłoskami
popierwoteli.

§ 132. Powinowatość spółgłosek przybierających ze spół
głoskami popierwotek zachodzi w czworaki sposób.
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1) Ł o g o d z e n i e  s p ó ł g ł o s e k  p r z e d  p o p i e r w o t k a m i  z a c z y n a j ą -  

c c m i  się. od  s a m o g ł o s e k .

§ 133. Każda spółgłoska łagodnieje (§ 108), gdy się wesprze 
na łagodnej samogłosce a albo najłagodniejszej e zaczynającej 
popierw otkę, po której złagodzona albo najpieśliwsza tw arda 
następuje (§ 7 0 ,3). Samogłoski y , i ,  już same przez się łago
dzą przybierającą zob. §. 109 2, np.
a n i n : Starodu(b)b-anin, Proko(p)p-anin, Rzy(m)m-anin, Krako(w)w-anin, 
Stary-Żm igród, Staroźmigrodź-anin, W ielkie-M osty, W ielkomość-anin.

Uwaga 1. Ponieważ wszystkim dodajemy popierwotkę anin, więc zdaje 
s ię , że błędnie mówimy: włościjanin, chrześcijanin, grubijanin, Ormi- 
jan in , zamiast: włość-anin, chrzefstjść-anin, gru(byjti-anin, Orm-anin.

Z poważnych nazw mieszkańców utworzono później obojętne na ak, 
(porów, a rz , arniaj, dlatego złagodzone spółgłoski w nich zostały, np. 
Krakow(anin)ak, Grodcz(anin)ak itd .; w innych pochodnikach tego zakoń
czenia nie łagodzimy przybierającej, np. chłop-ak, w iatr-ak, dziw-ak, cu
dak (§ 134).
a n k a :  Warsza(wa)w-anka, Starodu(b')b-anka, Proko(p)p-anka, itd.; tak 
też nazwy córek rodu, np. Chwalibo(g)ż-anka, Skorup(ka)cz-anka, Sapie(ha) 
żanka, wojcw(da)dź-anka, staro(sta)ść-anka.
i i n y :  otrę(by)h-any, sło(ma)m-any, l(cn)ń-any, wo(da)dź-any, ma(sło)śl-any. 
a r z  s ba(ba)łi-arz, kru(pa(p'-arz, wo(da)dż-arz, kar(ta)ć-arz, pes, pśarz 
(§ 38, 3, 136), ko(sa)ś-arz, myd(ło)l-arz. Z tych urobione na arnia, zatrzy
mują złagodzone spółgłpski przybierające: mydla(rz)r-nia, psia(rz)r-nia. 
a s t y s  bry(ła)l-asty, gęb(ka)cz-asty, gło(wa)wasty, wło(s)śasty, słu(p)pasty. 
e c s  ską(py)pec, sta(ry)rzec, zuchwa(ły)lec, miądry)ędrzec (§ 116, a,) li(pa)- 
pec, (miesiąc i miód tak nazwany od kwiatu lip, z którego pszczoły miód 
robią), kru(chy)szec=krnśec (§ 190).
e ń s  sty(kać)czeń (od stykania się starego roku z nowym) kw(at)ećeń, 
sier(p)peń, wrz(os)eśeń (§ 118, od kwitnienia wówczas wrzosu), 
e j : ko(ło)lej, b'ało, belej (§ 118) gru(bo)b-ej, twar(do)dź-ej, pły(t-ko)ćej, 
glę(b-oko)bej, sze(r-oko)rzej.

§ 134. Nie łagodnieje przybierająca, gdy się wesprze na samogłosce a, 
po której następuje twarda nienajpieśliwsza (§ 41, a), i gdy popierwotki 
zaczynają się na samogłoski o, u, te bowiem jako głębokie czyli grube nie 
mają własności łagodzenia (§ 41, e,) np. 
a t y :  rogaty, brodaty, pękaty, nosaty, kudł(y)aly. 
a w y :  czerwon(y)awy, mgł(a)awy, ruch-awy, dziur(a)awy. 
o ś ć :  cich(y)oś<5, blad(y)ość, jasn(y)ość, mił(y)ość, wielk(i)ość. 
o t a :  lich(y)ota, ciemn(y)ota, prost(y)ola, cn(y)ota. 
u n i a .  u n i o :  ciot(a)unia, bab(a)unia, siostr(a)unia, dziadunio.
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2) Ł a g o d z e n ie  s p ó ł g ł o s e k  p r z e d  p o p ie r w o t k a m i  z a c z y n a j ą -  
c e m i  s i ę  o d  s p ó łg ł o s e k .

§ 135. Łagodnieją tw arde spógłoski łagodliwsze, najłago- 
dliwsze i najpieśliwsze, także łagodne (§ 108), gdy staną przed 
złagodzoną lub najpieśliwszą tw ardą spółgłoską (§ 7 0 ,3), te bo
wiem tylko mają w  stopniu wyższyrp skłonność do łagodnienia, np.
c i e :  zam(ąż)ęźcie (§116, l g / 1.
c a y ,  c z y l i :  jeden, pojedeńczy (§ 162, aj, W il(no)eń-czyk, niebo(gi)ż-czyk. 
n i a :  pra(ł)lnia, czyt(ał)elnia (§ 3 7 ,6. b,J gorz(ał)elnia (§ 118), ce(gła)gelnia. 
n i a k : żel(azo)eżniak (§ 118), ro(k)czniak.
n i c a :  ma(sło)ślnica albo maśnica (§ 179, e j, ro(k)cznica, bó(g)źnica. 
n e ,  n y :  znal(azł)eźne, szko(ła)lne(opłata), wyra(z)źny, mro(z)źny, kwa(s)- 
śny, gło(s)śny, l(as)eśny (§ 118), mozo(ł)lny, c(ło)elny, prawid(ło)elny,wcz(as)- 
eśny, a zatem powinnoby być: ówcześny, spóiczeiny, nie spólczcsny; wy
jąwszy: rnięs(o)nv, żelaz(o)ny, nocny, mocny, 
n i k :  naro(g)źnik, su(kno)keńnik, rze(c)cznik, (adwokat), i(gła)g'elnik. 
s* y : czu(ły)lszy, b(ały)elszy, ucz(ony)eńszy, dro(gi)ższy, ni(zki)ższy (§ 174). 
s k i  : Ja(sło)Śelski (§ 111, bj, Ko wn o  weński, Gro(dno)dźcński, Koma(rno- 
rzefiski, takby tez powinno być: Krofsnojieiiski, Pilfznojżefiski, GniefznoJ- 
żeński, zamiast nieprawidelnie używanych: pilzniński albo pilśnij ski, itp. 
s t w o :  pa(n)ństwo, pa(nna)ńeństwo, okró(tny)ćcństwo, opi(ły)lstwo.

3) S t w a r d z a n i e  s p ó ł g ł o s e k  p r z e d  s p ó ł g ł o s k a m i .

§ 136. Tw ardnieją:
1) Złagodzane łagodliw e, pieśliwe i pieśliwsze (jako w  niż

szym stopniu mająee skłonność do łagodnienia) przed każdą spół
głoską i przed e, po którem  tw arda następuje (§112). Łago
dne tw ardnieją na przesadne, w  braku tych na tw arde , lecz 
l ,  c,  twardnieją tylko wtenczas, gdy przed niemi łagodniejsza, 
najłagodniejsza lub pieściwa samogłoska stoi.

2) Spieszczone najpieśliwsze (jako mogące stać przed tw ar- 
demi § 128 i przed złagodzonemi § 135) twardnieją tylko przed 
ł ,  Ic, przed eh (§ 112) i gdy ta sama tw arda następuje.

Inne spółgłoski nieprzemieniają się, np.
aJ w pierwotnikach, gdy się schodzą zc sobą spółgłoski przez wyrzu

cenie e, iub przez odmianę wyrazu, np. pcs, psa; owes, owsa; dźeń, dńa; 
kwie(ćeń)tńa, ko(ćeł)tła, je(źdźec)zdca, chu(dźec)dca, o(rzeł)rła, sta(rzec)rca, 
ko(żcł)zła, o(śel)sła; pąć, pnę (§51); ćąć, tnę; mąć, mnę.

b ) w pochodnikach np. 
c z y k : mydla(rz)rczyk, pisa(rz)rczyk.



c a :  stwo(rzył)rca, ra(dzić)dca, radczyna, rzą(dzi)dca, rządczyna, dowo(dzi)- 
dca, dowódczyna; toż i w odmianach, np. lu(dzki)dcy, sąsie(dzki)dcy. 
e k :  gołą(b)bek, km(eć)otek, miesią(c)czck, pienią(dz)żek, żerna odjiomek.

Uwaga. W  wyrazach: miesiąc, pieniądz itp. łagodnieją spółgłoski przy
bierające c, dz przed popierwotką n y  na c s , i  (§ 108, d j :  miesięczny, 
pieniężny  (§ 135), przed popierwotką ek twardnieją znowu na cz, i :  mie
siączek, p ien iążek. W  wyrazach Jia cz zakończonych nie przemienia się 
cz, ale ę twardnieje na ą, np. obr(ęcz)ączka. Że spółgłoski c, dz łagodnieją 
i  twardnieją na cz, z, przekonywa nas poprzedzająca samogłoska ą, która 
przy łagodnieniu na ę łagodnieje, przy twardnieniu zaś gruba zostaje, 
k i ,  k a ,  k o :  wą(ż)zki (§174), cie(ń)nki, śli(Ż)zki (§ 73), g(ęś)ąska (§ 116,c), 
ga(łęź)ązka, brzem(eńc)onko (§ 49), ram(eńe)onko (błędnie: ramiączko), 
ma(ć)tka, ni(ć)tka, -vv(eś)oska. Niepotrzebnie więc przesadzamy zd  w wyra
zie przejażdżka, powinno być przejazdfajlca;— ź(elc)ólko, kądź(el)ołka, 
gardź(el)ołka, omy(lić)łka, piwni(ca)czka.
l i w y :  dobro(ć)lliwy, gada(ć)tliwy, wąt(pić)płiwy, wsty(dzić)dliwy, wyją- 
wszy: burzfyćjliwy.
n a ś c i e :  p(ęć)ctnaście, dziew(ęć)etnaście (§ 141, 158), sze(ść)stnascie—  
szesnaście (§ 179), siede(m)mnaście.
n i c a :  mic(dź)dnica, ko(ść)stnica, częściej: kośnica (§§ 177, 129). 
n y :  czela(dż)dny, m ilo(ść)slny=m iłosny (§ 179)—  miłosny (§135), za- 
zdro(ść)stny =  zazdrosny, nienawi(ść)stny, ko(ść)tny, stu (dńa) dźenny (§
111, l).
n e :  cześć, poczestne, a zatem' czestawać nie częstować, bo nie od część 
ale od cześć pochodzi; tak też dawniej mówiono: Wdzięczne było Jagie- 
łowi poselstwo od Czechów, i przeto częstował posłów dobrze. Biel. Kro. 
n iU :  ztąd też czefśćjst-nik ~ c ze śn ik  (§§ 179, 129, c); zawi(ść)stnik, mi- 
lo(Ść)stnik=-m iłośnik, żazdro(ść)stnik=rzazdrośnik; 
s k i :  zie(ma)mski, Wrocła(w)wski, Sandomie(rz)rski, cesa(rz)rski, Łowi(cz)- 
tsk i= łow ick i (§ 165), Pil(cza)etski=pilecki, parta(cz)tski — partacki, Przy- 
pe(ć)tski=  przypecki, K u(ś)s-ski=ruski, Podla(śe)s-ski=:podlaski (§179, ej.

4) Ł a g o d z e n i e  i s t w a r d z a n i e  s p ó ł g ł o s e k  p r z y b i e r a j ą c y c h  
p r z e z  w z g l ą d  n a  z b i e g  s p ó ł g ł o s e k  h a r m o ń j i  p r z e c i w n y c h .

§ 138. Jak wyrazy jednakowo albo podobnie brzmiące i je 
dnakowo zakończone, rażą ucho nasze, gdy blizko siebie stoją: 
tak  rażą je głoski jednakowo lub podobnie brzmiące, i harmońji 
języka sprzyjać' nie m ogą, gdy obok albo blizko siebie staną.

§ 139. Jak dalece duch języka naszego, już w  początkowem 
wyrabianiu się, harmońję miał na względzie, widzimy to w  wy
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jątkach od poprzedzających praw  powinowatości głosek przy
bierających z głoskami popierwotki zaczynającemi:

a) Gdyby przez niezłagodzenie albo stwardzenie przybierającej 
stanęły dwa tw arde gardłow e (a zatem podobne) brzmienia blizko 
siebie, w tenczas łagodzimy przybierającą; lecz gdzie popierwolka 
stwardzenia w ym aga, tam poprzedzające g twardnieje na ą, np. 
e U : bo(k)czck, ro(g)żek, pro(cb)szek, mó(zg)żdżek (§124), drą(g)żek, za
miast: bokek, rogek, prochek (§ 136).
k a ,  k o :  u(cho)szko, dru(h)żka, r(ęka)ączka, ryba(k)czka, kost(ka)eczka, 
mle(ko)czko, wst(ęga)ąż-ka, wstąż(ka)ecz-ka, ró(zga)żdżka (§ 124), zamiast: 
ucbko, druhka, rękka, rybakka, wstęgka (§ I3ß).

bj Gdyby przez złagodzenie przybierającej na przesadną sta
nęły dwa przesadne (a zatem podobne) brzmienia blizko siebie, 
wtenczas nie łagodzimy przybierającej a naw et łagodną stw ar- 
dzamy, np.
a r * :  lekarz, ruśnifcajkarz, księgarz, blacharz, sieczkarz, owcfajarz, 
zam iast: leczarz, ruśniczarz, księżom, blaszarz, sieczczarz, oivczarz. Cho
ciaż nie łagodzimy przybierającej w wyrazach o w c fa ja rz , g a rń fc jc -a rz—  
gańcarz (§177), jednakże łagodzimy ją w urobionych: owczarnia, gafi- 
czarnia, bo przez stwardzenie przesadnego rz na r  znika przyczyna nic- 
łagodzcnia c.
s * y :  oeho(cz-y)t-szy, r(ącz.y)ęt-szy (§116, 6). Chociaż łagodzimy g na ż 
w wyrazach: drofgijiszy, ubofgijiszy (§135), jednakże lud prosty nie ła
godzi g w wyrazie dlugftjszy, jak  nic łagodzimy k na cz, ch na sz , np. 
Ickfkijszy, (popierwolka ki odrzuca się w urobieniu stopnia wyższego), 
miękfkijszg, dzikfijszy (§ 115), suchfyjszy, kruchszy, cichszy, lichszy za
miast: Icczszy, mięczszy, dziezszy, suszszy, ltruszszy, np. Lichsze Srebro 
od złota, od cnot lichsze złoto (N. Pam. 14,262)..

Toż czynimy w pierwotnych: od p a r t ,  darł, ta r ł, zaw arł urabiamy 
tryb bezokol. przeć, drzeć, trzeć, zawrzeć, czas teraż. prę, przesz, drzesz, 
trzesz, zawrzesz, od żarł powinnoby więc być: trzeć, żrę, ż r z e s z ż r z e ,  
nie łagodzimy jednakże r  dla harm ońji: żreć, żresz, żre.

c) Gdy się schodzą dwie spółgłoski syczne odmienne co do 
dźwięku, sprawiają rozstroj (§ 124); duch język8 znosi go przez 
stwardzenie przybierającej, np.
c a :  zwycię(żyi)zca.
s k i :  Pary-(ż)zsk i= paryski (§ 173), m(ąż)ezśki =  męski, Switeiżjzski 
switeski, 01ku(sz)sskir= olkuski.
s a y :  gor(ący)ęi-szy; jarz(ący)ęt-ęlszy, (popierwotka szy ma własność ła
godzenia przybierającej spółgłoski zob. § 135; chociaż więc tu c dla har-
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mońji twardnieje, jednakże popierwotka szy  łagodzenia tu wymagająca, 
łagodzi ą na g § 116, bj, zamiast mniej strojnych: goręcszy, jarzęcszy 
albo goręczszy, jarzęczszy.

Toż dzieje się w wyrazie rzucić, zrucić, zamiast zrzucić; lepiej więc 
będzie: żreć, źrenica, niżeli: irzeć, źrzenica.

§ 140. OGÓLNA MODŁA ŁAGODZENIA SPÓŁGŁOSEK.

G ło sc e od p o w iad a
g ło s k a

tw
ar

de
j 

^

łag o d n e j

ła
go

dn
a

pr
ze

sa
d

na

p.

P r z y k ł a d y

b b chle(b)be, ry(ba)l>e, dłu(bał)bę, skro(bał)bę (§ 
113, bj, otrę(b-y)b'any (§ 133).

P p ca(p)pe, ko(pa)pe, dra(pał)p'ę, ką(pał)pę (§113, bj, 
ską(p-y)pec (§ 133).

m m gro(m)nie, sło(ma)nie, ła(mał)mę, drzy(mał)nię 
(113, bj, Rzy(in)manin (§ 133).

w w sta(w)we (§ 1 1 1 , a), l(ew)wę, r(wał)wę, z(wał)wę 
albo zowę (§ 113, bj, gło(wa)wasty (§ 133).

f f tra(f)fe, har(fa)fe (§ 1 1 1 , a), har(fa)f-ista (§ 109, 
31, b).

d

d z = z

dz

dż

ż

dź w zgar(da)dże-dzić-dzać, zgo(da)dźe-dzić, zga
dzać (§ 418, 9), j(azda)eźdże, jeździć (§ 118), 
jeżdżę, przejeżdżać; b ró (zd a)źd z ić ,-żd żę  (§ 
124, bj.
pień(ądz)ężny, kś(ądz)ęży, moś(ądz)ężnik (§ 81 
z, dz, 116, a).

t

c

c

cz

ć ko(t)će, koćę (niedorosłe), kocić się, kocą się; 
obro(t)će-cić, cę, obracać; dep(tać)cę (§ 1 1 3 ,6 /  
oma(sta)śće-ścić-szczę, omaszczać; po(st)ścić- 
szczę, chło(stać)szczę (§ 124, b), kra(w'ec)wcze, 
sta(rzec)rcze, mieś(ąc)ęczny.

ł 1 ań(oł)ele, wo(ł)le, bia(ły)b. go(ły)li, po(stał)ślę.

n ń pa(n)ńe, pański, żo(na)ńe, żeński; sta(nę)ńesz.

r rz dwo(r)rze, gó(ra)rze-rzysty, bazg(rał)rzę.
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Głosce odpowiada
głoska

'a?
hSI
l

łagodnej
ła

go
dn

a
3 *« s
N
O. pi

eś
ci

- 
w 

a

P r z y k ł a d y

Z Ż ź ska(za)źe-żić-żę, zma(za)źe-żę, z)gro(za)źe-zić-żę, 
groż-ny.

s sz ś ko(sa)śe-sić-szę, ukośny, gło(s)śe-sić-szę (§ 113, 
6> śny  (§ 135).

g
dz dż

ż

g

ź

Bo(g)gem-gi, wro(g)gem-gi, plu(g)gem-gi (§73). 
ró(zga)zdze-żdżka (§  139 a j  albo rózedżka 
(§38,4), mó(zg)żdżek.
trwo(ga)dze-żyć-żę, potę(ga)dze-żny, no(ga)dze- 
żka-źa-źunia, podno-że, mo(gę)że-żny, papu(ga) 
dze-żka-zi -źa-źe,  llo(g)że-źa-źniea, pobożny; 
sprz(ąg)ądz-ężony-ężny-ężaj-ążka-ążeczka, przy- 
przążka.

k
c cz

sz

li
ć

ś

bo(k)k 'em -ki, kru(k)k'em -ki (§ 73). 

bo(k)cznv, kru(k)czy-cza-cze, r(ęka)ęce, ra.czka, 
rąća, rąćunia, ręczny, ręcznik, Emil(ka)ća-czyn, 
Ju l(k a )ća -czy n , m at(ka)ce-czyn , tro(ska)sce, 
troszcz-yć się, Pol(ska)sce-szczyzna, las(ka)sce, 
leszcz-yna (§ 124, b, 118). 
pta(k)szek - szyna - śo - si - śa - ś e , szpa(k)śo-śowy- 
śowa-śowe.

h ź ż bra(ha)że, Sapie(ha)że, dru(h)żyna-żyć-żba-żka- 
źa , bta(hy)źi, pobłażać, Z aporo (hy)że-żan in .

ch sz ś mu(cha)sze-szka, Cze(ch)szka-si, grze(ch)szny- 
śnik, głu(chy)si-szyć.

R O Z D Z I M  II.

DUCH JĘZYKA.

§ 141. Póki naród polski w  suro wszem podniebiu surowszy 
miał umysł, silniejsze ciało, póty głos i uczucia jego tłomaczyły 
się silnie i tw ardo: ztąd też w dawnym języku polskim spo
strzegamy więcej zbiegu spółgłosek, brzmienia chropowatsze, 
chrapliwsze i ostrzejsze, więcej samogłosek grubych i nosowych,



niż teraz. Im więcej z czasem przez upraw ę ostre podniebie 
łagodniało, a z niem razem, przez stosunki towarzyskie i postęp 
oświaty, umysł surowy łagodniejszych uczuć nabierał; im wię
cej Polacy czuli potrzebę podobania się przez ułagodzenie swej 
postaci, uczuć i głosu; im więcej z tym postępem ich smak 
łagodniał i słuchowi więcej czucia nadaw ał, tym mniej podo
bały się im brzmienia chropow ate, twarde* chrapliwe, przesa
dne, grube, ścieśnione, i nosow e; tym częściej przemieniali je  
na łagodne, pieściwe i otw arte. Pomimo wielu pięknych przy
miotów naszego języka (§ 26), nie stanął on jeszcze na pożą
danym stopniu złagodnienia, i ciągle w  niem postępuje. Ten 
sm ak, to czucie łagodne słuchu naszego, i z nich rodzące się 
natchnienie ku łagodzeniu języka, ku nadaniu mu więcej ła
twości i gjętkości, nazywamy duchem jego.

§ 142. Łagodność i pieściwość języka nabywane zwykle by
wają z u tra tą  mocy i dobitności jego, jak ułagodzenie i mięk
kość obyczajów z u tratą  dzielności narodu; lecz przyroda na
szego języka jest tak szczęśliwa, że przy największem ułago
dzeniu środek między twardem i i pieściwemi językami zachowa. 
Ma on tw ardość i pieściwość nieznaną innym językom: języki ro 
mańskie nigdy mu nie wyrównają w  mocy i żywości, a niewiele 
go przechodzą w łagodności i pieściwości; przeciwnie germań
skie, z któremi tw arde brzmienia podziela, nie mogą się nigdy 
mierzyć z jego łagodnością i pieściwością.

p r z y r o d z o n a  ł a g o d n o ś ć  i  p i e ś c i w o ś ć  n a s z e g o  j ę z y k a .

§ 143. Przyrodzona łagodność i pieściwość naszego języka 
objawia się:

a) w  bardzo częstych łagodnych i pieściwych spółgłoskach, 
np. dżewica, dźećę, dżećina, celę, ćelęcina, liśće, żele, jcśeri, 
śano, kam eń, belić, dźelić (porów. Sm tgfer, JtUtb, .ftat&fi eifcb, 
SSIatter, ć ira itt, £ e r 6cfl itd.);

b) w  najczęstszem spoczywaniu i dzieleniu zgłosek na samo
głosce, np. la-to , nie-zwy-cię-żo-ny, nie-do-się-gły, za-po-zna- 
w ać (porów naj: f unntber?wńn&4icb, iitt*evireifybav,
uer^fettuten);

c) w  zakończaniu odmian wyrazów na samogłozki i łagodne 
spółgłoski, np. wielki pan, wielkiego pana, wielkiemu panu itd.
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stanę, staniesz, stanie, staniemy, staniecie, staną się (porów, 
ein grofier £ c r r ,  cineś grofktt ę c r n t ,  eittem fltojien, £>errn itd. 
icf) toerbe werben, bu wir|T: werben, er wtrb werben, wir wers 
bett werben itd.).

§ 144. Z tych przyczyn śpiewniejszy jest nasz język od wszyst
kich giermańskich: spoczywanie bowiem zgłosek na samogło
skach nadaje moc tonowi , i trw anie onego czyni w  śpiewie 
nieograniczonem , zostawiając wolne pole uczuciu i sm akow i; 
gdy przeciwnie zakończanie ich na spółgłoski nagle go ogranicza.

A. Łagodzenie brzmień.

§ 145. Prócz tych stałych korzyści dla łagodności naszego 
języka, ma on jeszcze zdolność do większego złagodnienia, a 
duch jego w  wielu względach sam, i praw ie bez naszej wiedzy, 
z wewnętrznego popędu drogę sobie ku tem u toruje.

§ 140. Gramatyka powinna tego ducha pojąć i
a)  k ro k  w k ro k  za nim p o s tę p o w a ć ;
b) zaw ady w  tern dążeniu usuw ać;
c) strzedz jak anioł stróż od nadużycia i dowolności, niepra- 

widelność do gramatyki wprowadzającej.
§ 147. Ta powinność gramatyczna stanowi dla. rozstrzygania 

wątpliwości dwa praw idła:
1) W ątpliw ość brzmień tylko wtenczas na korzyść łagodniej

szych rozstrzygać należy, gdy aj wzgląd na pierw iastek, b) 
wzgląd na dźwięczność, ej wzgląd na praw idła powinowatości 
dźwięku i d) uproszczenie odmian w yrazu tego dozwala.

2) Gramatyka nie powinna mieć względu na pierwiastek przy 
rozstrzyganiu wątpliwości brzm ień na korzyść łagodniejszych, 
gdy a) znaczenie wyrazu pochodnego oddaliło się od znaczenia 
pierwotnika i bj gdy pierwotnik jest wątpliwy.

Te trzy powinności i te  dwa praw idła z nich wypływające, 
będą nam skazówką w całym tym wykładzie.

§ 148. Duch języka dążący do złagodzenia brzmień obiera 
sobie następujące środki:

1) Przemienianie samogłosek ścieśnionych i nosowych na o- 
tw arte, i zupełne wyrzucanie nosowych.

2) Zlew dwóch spółgłosek w  jednę.
3) Niknienie słabych spółgłosek okok mocnych.



ł) W yrzucanie spółgłosek tw ardość sprawiających.
5) Zamienianie spółgłosek tw ardość brzmienia sprawiających 

na inne.
6) Unikanie podwajania spółgłosek.
i) Łagodzenie i spieszczanie spółgłosek twardych i przesadnych.
8) W rzucanie samogłosek dla rozbrojenia tw ardego brzmienia 

spółgłosek.
1) P r z e m i e n i a n i e  s a m o g ł o s e k  ś c i e ś n i o n y c h  i n o s o w y c h  na  

o t w a r t e  i z u p e ł n e  w y r z u c a n i e  n o s o w y c h .
§ 149. W szystko, co skromne, pojedyncze, łatw e, swobodne 

i niewymuszone, jest nadobnem: owoż i brzmienia im skrom
niejsze, łatwiejsze i swobodniejsze, tym łagodniejsze i nado
bniejsze; im zaś więcej wymuszone, czyli im przez silniejsze i 
rozmaitsze użycie narzędź mownych wydane, tym trudniejsze, 
mniej swobodne i mniej nadobne.

§ 150. Samogłoska a, jako brzmienie pełno-otw arte, nie m o
że być najnadobniejszą; ale nią jest e, jako bowiem średnią 
otw artością kanału głosow ego, przy swobodnem położeniu ję 
zyka i bez żadnego poruszenia narzędź mownych, praw ie z nie
chcenia wydane, jest b rzm ien iem  skromnem, swobodnem i naj- 
łatw iejszem , a zatem najnadobniejszem (§§ 41, c, 42). Im wię
cej ścieśniamy kanał głosowy, tym wyższe i cieńsze, a zatem 
mniej sw obodne, a więcej wymuszone samogłoski wydajemy, 
których nadobność w  następującym porządku się zmniejsza: 
e, e— y, ¿— i  (§ 19). Im  więcej otw ór ust przy wydaniu samo
głosek ścieśniamy, tym głębsze, grubsze, a zatem mniej nadobne 
samogłoski w  następującym porządku wydajemy: a, o, ó— u.

§ 151. Samogłoski e, y , jako ścieśnione; i ,  jako najwyższe; 
ó , u ,  jako najniższe i najgrubsze; g, ą , jako przez nos prze
puszczone, uważa duch języka za mniej nadobne tony, a za
tem i pięknemu wysłowieniu sprzyjać nie mogące.

§ 152. Duch języka korzystając z nieustalonego brzmienia 
sam ogłosek, pozbywa się coraz więcej brzmień ścieśnionych i 
nosowych, jako mniej nadobnych, przemieniając je  na o tw ar
te, jako nadobniejsze; szczególniej podoba sobie najnadobniejsze 
brzmienie e tak dalece, że wszystkie samogłoski oprócz u  w  nie
których przypadkach, łamiąc naw et czasem prawidła gram aty
czne i praw a powinowatości dźwięku na e zamienia.
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Dzieje ogłady naszego jeżyka mnóstwo przykładów na do
wód tej praw dy dostarczają, ograniczymy się jednakże dla k ró t
kości na przytoczeniu ich w  mniejszej liczbie:

i i  na a v e ,  o .c c  ~

§ 153. W  początkach wyrabiania się języka poi. przemieniał 
duch jego najniższe u  na ą, g, np. club, dąb; ru k a , ręka; m u- 
k u , mękę; daju, daję; m oju , moję (§ 81); teraz przemieniamy 
u  w  dwugłoskach a u , eu , na io, j  lub o (§ 38, i ), i w  niektó
rych wyrazach w  ostatniej głosce na o , np. ko lton , opiekon ? 
pieszczoch, pieszczoszka, śpioch, śpioszka, chociaż w innych  
tegoż zakończenia u  słychać, np. pastuch, leniuch, niewieściuch, 
dzieciuch; piszą już naw et niektórzy F rankfort, frankforlski, 
zamiast F rankfurt, frankfurtski.

a ,  o ,  u  na e  § 118, 119.

§ 155. W b rew  § 118 przemienia się ó na e w  le j os. 1. p.
i 3ej os. 1. m. czasu te rażń . także w  r. żeń. czasu p rzeszł., n p .
od zamiótł prawidelnie: zamiotła, zamiotę, zamieciesz itd. zamiotą, 

wbrew § 118: zamietła, zamiętę, zamieciesz itd. zamietą; 
od niósł prawidelnie: niosła, niosę, niesiesz itd. niosą,

wbrew § 118: niesła, niesę, niesiesz itd. niesą;
od wiózł prawidelnie: wiozła, wiozę, wieziesz itd. wiozą,

wbrew§118: więzła, wieżę, wieziesz itd. wieżą; 
od wlókł prawidelnie: wlokta, wlokę, wleczesz itd. wloką,

wbrew§ 118: wlekła, wlekę, 'wleczesz itd. wleką ilp.

W  tych i tym podobnych słowach utrzymuje się jeszcze o 
tylko w  czasie przeszł. r. męs. 1. p. zresztą już wszędzie prze
szło na e fwlec, wlekący, wleczony, wlecz); dopóki więc duch 
języka zupełnie w niclt o na e nie przem ieni, nie może gra
matyka przyjąć tej dążności dla obrazy prawidła § 147 j, a, c. 
Tak przemienia się o na e w  słow ach:

biorę, bierzesz (§ 118), biorą (§ 121), piorę, piorą,
na: hienę, bierzesz itd. bierą, pierę, pierą;
ponieważ atoli te  słowa dla wrzuconego o (bra ł, brać, p r a i , 
prać) za nieprawidelne w odmienianiu uchodzą, przemienienie 
przeto o na e, jako sprzyjające łagodzeniu języka, a nie łamiące 
praw ideł gramatyki (§ 147, b, d) popierać należy. Podobnież 
mówimy już m ietla, pomielło, zamiast: miotła, pomiotło.
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a  na o .c

§ 156. .Teraz mówimy i piszemy: pieszo, w praw o, w  lewo, 
rozwiozłość a naw et rozwiezłośc (§ 155), w dawnych pismach 
znajdujemy: pieszą, w praw ą, w lewą (rozumie się stronę, zob. 
§ 44), rozwiązłość. Podobnież należy uważać za dążność języ 
ka do brzm ień otwartych dwojakie używanie imiesłowu prze
szłego i rzeczowników od słów na nąl zakończonych, np. u- 
suną l, usunięty, usunięcie i usuniony, usunienie; za m k fn ą łj-  
uęftyjće i zamkńfonyjeiie ( § 118); zgarfnąljńęftyjće i zgarńfony 1- 
ene; dotlifnąljńęftyjće (§ 113, a , 116, a , 111, cj i dotkfnąłj- 
ńfonyjene; zgadfnąłjńęflyjce i zgadfnął)ńfony)eńe itp. Ta dąż
ność tak górę bierze, że gramatyka jej się oprzeć nie może. 
Gdy to ą  brzmi przed l jak o, i w trybie bezokol. jako z czasu 
przeszł. urobionym, z ust niegramatycznie mówiących także 
mało słyszeć się daje (np. zamknąć prawie jak zamknoc), a 
w  czasie terażn. na e się przemienia (zamk(nę)ńesz); może więc 
snadnie we wszystkich odmianach przejść na o, nie sprzeciwia
jąc się prawidłom § 147 objętym.

ó  n a  o  zob. § 63 c. 
a  na e  §  116 i n a  e  =  e .c c c

§ 157. Samogłoska ą  przemienia się na g brzmiące prawie 
jak  « w 4  sp. 1. p. przymiotników i żeń. rzeczowników z pieści- 
w ą spółgłoską przybierającą, np. z ust niegramatycznie mówią
cych słyszymy zwykle: popełnił wiellie zbrodnie, m a teraz w y
godne kuchnie, wpadł w glęboke studnie, zamiast: popełnił wiel
ką zbrodnią, m a teraz wygodną kuchnią, w padł w głęboką 
studnią. Tej nowej dążności nie może gramatyka w  całości 
upoważnić i przyjąć (§ 146 c): w  rzeczownikach z przybierającą 
spółgłoską pieściwą przyjmuje ona zakończenie g zamiast do
tychczas wyjątkowo używanego ą  z dwóch przyczyn: a) ponie
waż wyjątkowe prawidelnemi się stają (§ 147, d); lecz e zamiat 
g użyte zrobiłoby dwuznaczność (kuchnie, studnie itp. jest także
1. m.), a zatem od gramatyki przyjąte być nie może, toż i w  przy
miotnikach ; bj ponieważ brzmienie samogłoski g jest łagodniej
sze (§ 41, bj, a zatem piękniejsze od grubego ą.

Zakończanie w  potocznej mowie przymiotników' żeń. w  4 
sp. 1. p. na g zamiast w  piśmie używanego ą (czułę matkę) 
je s t łagodniejsze, i nie sprzeciwia się dźwięczności mowy, po



trzebuje więc tylko powagi znakomitych pisarzów dla nabrania 
zupełnej wziętości.

e na e.
§ 158. W  dawnych książkach znajdujemy g w wielu wyra

zach, w  których teraz powszechnie e wymawiamy i piszemy, np. 
mięszac, mieszanina, wstrzymiężliwość, przecie, przecież, miedza  
(od przyimka miedzy), szczęka, paszczęka, szczęfscejslny, (§ 136, 
ny) ~  szczęsny (§ 179), Szczęsny (Feliks), mieszkanie, r»zwię
złość , rzemięsło, rzem ięslnik, uczęstnik (od czę(ść)stnik % 136 
nik), dzięń, zwolęnnik i wiele innych; plącze się jeszcze g w pi
śmie w  wyrazach piętnaście, dziewiętnaście, chociaż w  nich po
wszechnie e wymawiamy, a chwieje się brzmienie ą , g, e, 
w  słowie siąść, sięść, sieść (od sfadljeść § 181, , ,  6, 118), siądę, 
siędę, dawniej mówiono siądzenie, później siędzenie, teraz już 
siedzenie.

Wyrzucanie ną i zamienianie ac na ec zob. § 4 0 4 ,3.
§ 160. W  w ielu czasownikach wyrzuca duch języka w czasie 

przeszłym i w trybie bezokol. nosowe brzmienia ną, przezco tak
z mowy jako i z pisma zupełnie znikają, a przecież w  czasie 
teraźń. tak się odmieniają, jak gdyby na nąć się kończyły, i to 
ich odmianę nieprawidelną ro b i, np.

praw idelnie: świsnął św isnąć, świsnę,
nieprawidelnie: rzekł (rzeknął), rzec (rzeknąć), rzeknę, 

dociekł (docieknął), dociec (docieknąć), docieknę, 
legł (legnął), ledz (legnąć), legnę, 

zaprzągł (zaprzęgną!), zaprządz (zaprzęgnąć),zaprzęgnę, 
upadł (upadnął), upaść (upadnąć), upadnę, itp. 

W  niektórych czasownikach poszły już tak w zapomnienie gło
ski ną, że je za nieprawidelne mamy, np.

pad ł, paść, padnę, 
kradł, kraść, kradnę, 
w stał, wstać, wstanę.

Chociaż w  pojedyńczem słowie głosek ną  dla dwuznaczności nie 
wyrzucamy, np. stanął wczoraj na miejscu przeznaczonem, aby 
stanąć na miejscu przeznyczoncm (co innegoby znaczyło: stał 
na miejscu, aby stać na miejscu), jednakże nie słychać ich już 
w  złożonych: w sta ł,  wstać, został, zostać, pozostał, pozostać, 
przesiał, przestać, i w  zaimkowem stał się, stać się, ale w  cza-

5
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sie terazń. i przyszłym dok. znowu n  występuje: wstanę, zo
stanę, pozostanę, przestanę, stanę się.

§ 161. Gdy nosowe brzmienia ną  z niektórych czasów zu
pełnie znikły i przywrócić się nie dadzą, gdy duch języka cią
gle jeszcze w  wyrzucaniu ich postępuje (§ 482): nie zdoła gra
matyka pomimo najściślejszej powinności swojej (§ 146, c) oprzeć 
się tej dążności, i musi nieprawidelność ztąd wynikającą przyj
m ow ać, dopóki duch języka i z teraz, czasu n  nie wyrzuci, jak 
się to już pojawia w  słowach: rzeknę i rzekę, rzeczesz; zaprzę
gnę i zaprzęgę, zaprzężesz; dosięgnę i dosięgę, dosiężesz; przy
sięgnę i przysięgę, przysiężesz; kładnę i kładę; lęgnę i lęgę, 
lężesz; ucieknę i uciekę, ucieknie i uciecze.

y ,  i  na e  potem na e .

§ 162. W  dawnych książkach znajdujemy y, i, w miejscu te
raźniejszego e:

a) w  pierwotnych zgłoskach, np. szczyry, szyroki, rozszyrzać, 
czyrwony, cyl, cyrkiew, roztyrki, krys, krysa, wstrzemięźliwość 
(od wstrzymać) wirzcli, pirwszy, bohatyr, z-im (sejm), przyimny 
(przyjemny), źwirz, dopiro, tyn (ten), jedyn (od tego utrzymały się 
jeszcze pojedynczy, pojedynek, któreby sprostować należało.

bj w 6 i 7 sp. 1. p. przymiotników r. nij. i w  liczbie ran. w  obo- 
jętnem  zakończeniu np. ramieniem swoim, niezwykłym piórem, 
sercem męskim, w piśmie świętym, z wesołym obliczym, zale
cę nim , życtm, imienim (Wróbel); wielkimi głosy, między żydow
skimi miasty, między chóry niebieskimi, itp.

cj w 1 sp. 1. m. rzeczowników żeń. z przybierającą pieściwą 
lub łagodną, np. z człowieczymi syny będą wszystki rozkoszy 
moje (Post. Reja), brw i, w si, w łości, m archwi, potwarzy, po
mocy, władzy, chuci, bojaźni, postaci, nocy itp. zamiast tera
źniejszych: brwie, wsie, włoście, marchwie, potwarze, pomoce, 
władze, chucie, bojaźnie, postacie, noce, zob. § 248. 

dj w  stopniu wyższym, np. gorzyy, lepiy, mniy itp. 
ej w  trybie rozk. rwiy, ty sama władni (władnicj), piersiami 

moimi, otejmi (odejmiej), nalij, przyymi (Rozm. Salom.), pomni, 
w yrw i (Grzeg. z Żarnowca).

fj  w  trybie bezok. gdzie pierw otne a przez powinowatość 
dźwięku na e, teraz już na e otw arte przeszło (§ 118), np. szu-
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raić, świerzbić, drjyć, b h  szczyć, krzyczyć, milczyć, słyszyć (zob. 
§ 4 9 2 ,2, bj itp.

S 163. W  tych sześciu przypadkach przeszły ścieśnione samogłoski y, i, 
zgodnie z prawidelnością odmian początkowo na e ścieśnione, a to w naj
nowszych czasach na c otwarte. Niedosyć na tem , przechodzą ony je
szcze w 1 os. 1. m. czasu teraźn. i przyszł. dok. na e , np. słyszemy, iri- 
dzicmy, należemy, itp.; jestto urabianie 1 os. 1. m. od 1 os. 1. p- przez po
winowactwo wyobrażeń, tj. lsza osoba 1. m. my mieści także w sobie lszą 
os. 1. p. ja . Ta dążność jest już dawna i tak silna, że gramatyki popie
rające jednostajną prawidclność odmian słyszysz, słyszy, a zatem słyszy- 
m y, słyszycie), nie zdołały jej zniweczyć. Mała liczba z ludzi starannie 
mówiących zachowuje pod tym względem przepisy gramatyki, w pisaniu 
nawet ta poprawność nie jest powszechną. Jednakże gramaka nie mo
że tu wszystkiego przyjąć. Urabianie 1 os. licz. mn. od 1 os. licz. pojed. 
nie może być za prawidło przyjęte, bo nie sięga w ogół, ale jest stron
nicze (dla poparcia dążności przemian y, i, na ej: nie urabiamy, np. od 
umrę, umremy; od utonę, utonemy; od wezmę, wezmemy; od mogę, mo- 
gemy; od piekę, pielicmy; od tłukę, tlukcmy ( g, li, przed e twarde stać 
nie mogą § 87); ale od umrze, umrzemy; utonie, utoniemy; weźmie, we
źmiemy; może, możemy; piecze, pieczemy; a zatem nie może być dobrze 
od widzę, widzemy; od lecę, łcccmy; od muszę, muszemy. Możnaby tylko 
wtenczas mówić słyszemy, widziemy, lecicmy, musiemy, itp. gdybyśmy te 
czasowniki jak um iał, umieć, um ię, umiesz, um ie, umiemy, umiecie od
mieniali (§ 118).

2) Z l e w  d w ó c h  s p ó ł g ł o s e k  w j e d n ę .

§ 164. W ydając odrazu czyli jednocześnie głoski 

^  | usłyszym y  . . dz

* * j  c; takie jednoczesne wydanie dwóch głosek

naywamy zlewem ich w  jedno brzmienie. Jakoż w  rzeczy sa
mej nigdy te głoski obok siebie nie stoją, bo sie zawsze w  jedno 
brzmienie zlewają, wyjąwszy w  złożonych (§ 35). Nim duch ję- 
*yka dążący do złagodzenia go, te  głoski w  jednę zlewać zaczął 
(tj- w wiekach twazdości języka), pisano ludski, grodski, bratski, 
Łowijczjishi 136 i 139, c, ski), jak to jeszcze i teraz zabytki 
dawnej twardości widzimy w imionach w łasnych: Koszutski, 
Witski, Kąiski..

§ 165. Gdy więc do wyrazów zakończonych na d , d z , d z , 
d i; t, c, cz, c, dodamy popierwotki ski, stwo; zleje się s z pierw -

5*
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sz e m iw d z , z drugicmi w c, np. są śad - ski =  sąśedzki (§ 118), 
sąśad-stwo =  sąśedztw o; w ódz, dow ódz-stw o=dow ódstw o (§ 
139, c) —  dow ództw o; Zmudź-ski =  żm udski: żmudzki; brat- 
ski — bracki-ctw o; kupie'c)tski (§ 136) =  kupiecki-ctw o ; par- 
ta(cz)tski — partacki-ctw o; Bie(cz)tski == biecki.

§ 167. Aby tym łatwiej naprowadzić na pierwotne głoski obcych imion, 
jako niepowszechnic znanych, urabiamy pochodniki inaczej i niełagodzimy 
przybierających, albo nie zlewamy dwóch spółgłosek w jednę, np. Kopt- 
ycki, Tybet-ański, Malt(a)ański, Raguz(a)ański, ameryk(a)ański, got-ycki, 
albo got-ski — gocki, Erfurt-ski. Korynt-ski.

§ 168. Spółgłoski gardłowe, jako niemogące złagodnieć w swo- 
jem  właściwem brzmieniu (§ 71), nie mogą także z następują- 
cem po sobie s zlać się w  jedno w łaściwe sobie brzmienie, ztąd 
pochodzi nieprawidelność w  urabianiu przymiotników:

§ 169. Ponieważ słabe odbite g łagodnieje jak słabe odbite 
d (§ 23 , 24), przeto i zlewa sig z nastgpującem po sobie s jak 
ds w  d z , ale tylko w  bardzo małej liczbie wyrazów, np. Kań- 
czufgajdzhl, Jerufgajdzki; w nierównie większej liczbie pochod- 
ników wyrzucamy g przed s , osobliwie gdy kilka spółgłosek 
tw ardość spraw iają; albo też zostawiamy je bez zlewu, co sig 
najczęściej dzieje w  pocliodnikach od imion obcych (§ 167), np. 
bofgjski-stwo, ubóstwiać, ubofgijstwó; chędogi, ochędostwo; od 
Ostróg, księstwo Oslrogskie; od Praga  urabiano dawniej pra
ski (grosze praskie), lecz teraz mówimy most pragski, H am - 
burfgjski, Peter sburfgj sk i, Hag ¡a) sk i, R ygf aj ski.

§ 170. Gdy sig schodzi g z głoską ć, zlewają się zawsze w  dz, 
np. zaprzęgnąć, po wyrzuceniu ną  (§ 160) 'zaprzągć— zaprządz, 

legnąć, „ „ „ „ legć~ledz,
toż i bez wyrzutni, np. mógł, strzegł, odrzuciwszy cechg czasu 
przeszłego ł, a dodawszy cechę trybu bezok. ć: m ógć— m ódz, 
slrzegć — strzedz.

§ 171. Odbite mocne k zlewa się zawsze z następującem po 
sobie s i ć jak odbite mocne t, tj, w  c, ponieważ k jak t łago
dzimy (§ 23 i 24), np. Kozak-ski — kozacki, kato lik-skin  katolicki 
proro(k)cki-ctwo, roba'k)-ctwo, Grede(k)cki, W ielkie-Łuki, wiel- 
kołucki, Mińs(k)cki, dla twardości wyrzuciwszy c ~ miński, tak 
też dociek(ną)ćzrdociec, rzek(ną)ć=:rzec, w lók(ł)ć= w lóc= w lec  
(§ 118), p iek (ł)ć~ p iec , tłuk (ł)ć= tłuc , itp.
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§ 172. Spółgłoski h , ch, jako nieodbile nie mogą się zlać 
w  jedno brzmienie z nieodbitem s, ani też obok niego stanąć 
dla wietkiego brzmienia obydwóch nieodbitych hs, chs; dlatego 
je  zupełnie wyrzucamy, albo przymiotniki na ański urabiamy, 
np. Cze(ch)ski, W ło(ch)ski, Pu(ch)sz-ański (§ 133), Nadbo(h)ż- 
ański, Zaporo(h)ż-ański albo zaporo(h)ski.

3 ) N i k n i e n i e  s ł a b y c h  s p ó ł g ł o s e k  o b o k  m o c n y c h  c z y l i  p r a w o  
m o c y  s p ó ł g ł o s e k .

§ 173. Gdy się zejdzie syczna spółgłoska mocna z odpowia
dającą jej słabą, niknie słaba w  syku mocnej, np. fr a n c u z js k i-  
ska-skie , brzm i: francu-ski, fra n cu -ska  (lecz F rancuz-ka  jest 
rzeczownik powstający przez dodanie popierwotki ka do pierwo- 
tnika Francuz § 100, uwaga), Pary(ż)z-ski (§ 139, c) — paryski; 
m(ąż)ęz-ski-stwo ~  rnę-ski, męstwo (§ 116, c), B ełz-ski=bełski, 
kś(ążę)ęz-stwo ~  księ-stw o; zwycię(ż-ać)z-ski =  zwycię-ski-stwo, 
drapie(ż-ny)z-stwo =  drapiestw o, niedołę(ż-ny)z-stwo =  niedołę
stw o, podwyższ(y) =  podwysz (§ 451), itp. Ponieważ słaba z  
niknie w  syku mocnej s, przeto %s i s% nigdy obok siebie stać 
nie mogą, wyjąwszy, gdy z  jest cząstką składową i odbitą w  cza
sownikach (§ 105, i), także gdy z jest znamieniem głoski s (§ 32).

§ 174. Przymiotniki na ski urabiamy tylko z imion osób 
i miejsc (ij. części świata, krajów, miast, wsi); inne zaś przez 
dodanie popierwotki k i, np. gład-ki, gład-szy (§ 276), cie(n-ki)- 
ńszy, gięt(y)ki-szy, płyt-ki-szy, a zatem nie można w takich pi
sać s gdzie z  przed ki stanie: bo najprzód nie ski ale tylko ki 
w  nich dodajemy (§ 100, uwaga); powtórc, to z  we wszystkich po- 
chodnikach słyszeć się daje, np. wqfż)z-ki (§ 136), w sie j (§116, a), 
węższy, w ęzizna , zw ęzić, węziulki; s lifżjz-ki, śliższy, 'sliżyk, 
ślizgać, ślizgawica (lud prosty mówi ślizgi § 81); od zastarza
łych rzeczowników bliż, n iż :  blizki, nizlci, bliżej, mzej, bliższy, 
n iższy; zbliżyć, zniżyć; nizina, bliźniak, bliźni, m żnik, bliziut
ki, n iz iu tk i

8 17.5. W yraz plaski nie pochodzi od rzeczownika plaz  (np. 
płazem bić, płazować), ale jest pierwotnym jak dziki, bo w  po
chodnych od niego nie odrzucamy ki jak w  nizlci, niższy, n i
żej, zniżyć, n izina: wązki, węższy, wężej, węzizna, zw ę z ić ,  ale 
k  łagodzimy: ptaskfijszy= plaśćejszy (§ 111, ó), plaszcz-yć (§§
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109, 124), płaszczyzna, jak dzikfijszy, dzicz-eć, dziczyzna, a za
tem  nie przez z  ale przez s pisać go należy.

4. W y r z u c a n i e  s p ó ł g ł o s e k  t w a r d o ś ć  s p r a w i a j ą c y c h .

§ 177. Tw ardość brzmienia powstającą najczęściej ze zbiegu 
spółgłosek jedno-narzędnych (najczęściej podniebiennych) łago
dzimy przez wyrzucenie z nich jednej. Ta wyrzutnia jest u  nas 
dwojaka: jedna tylko w  mowie, druga w  mowie i w piśmie.

§ 178. W yrzutnia mowna jest u nas rzedsza niż pisemna, 
bo co w  mowie wyrzucamy, zwykliśmy i w  piśmie tego nie 
zamieszczać, mając to na baczności, że pismo powinno być 
obrazem mowy; przeto niewiele mamy mownej wyrzutni przy
kładów : rzemiosło, rzem ieśfljnik, pomysfljnosc, jabfłjko, garfdj- 
lo ;  lecz w  pochodnlkach wymawiamy l, d: jabłecznik, gardziel. 

§ 179. W yrzutni pisemnej mamy bardzo liczne przykłady: 
aj w pierwotnikach, dawniej mówiono: izfdjba, scrfdjcc, Drezfdjno, je

dnakże w pochodnikach słychać d: izdebka, izdeb-na, serdecz-ny (§ 38 ,,, 
135), Drzezdfnojeń-ski (§ 135);

bj w złożonych: szc(ść)ścienny, pół(w)tora, pię(ć)dziesiąt, sześ(ć)naście 
“ szesnaście (§ 120, d), sześ(ć)dzicsiąt, dziew ięćdziesiąt;

c) w ty c h ,  k tó ro  c w y rz u c a ją ,  np. g a rń c c ,  g a r( ii)c a , g a (r )ń c -a rz ; garnek, 
gar(n)ki; wszystek, wszys(t)cy §109);

dj w czasownikach na ńąć zakończonych, np. wzrost, wzrastać, wzros- 
(t)nąć; hłys(k)nąć, łysnąć, l ś n ą ć , lśnić się (§ 3 8 ,3), lśnienie, pośliz(g)nąć 
się (§81 słabe z mocn.); wrzas(k)nąć, pis(k)nąć, lrzas(k)-nąć, klas(k)nąć;

ej przed popierwolkami: 
ny, nilt: chrzes(t)ny, pos(t)ny, żało(ść)s(t)-ny (§ 136), zazdro(ść)s(t)-ny, 
lito(ść)s(l)uy, miło(ść)s(t)ny— miłośny (§ 135), miłośnik (§ 129, cj, czc(ść)- 
st-nik — cześnik, zło(ść)st-nik— złośnik (§ 129, cj; jednakże zatrzymują t: 
korzy(ść)st-ny, zawi(ść)stny;
l i w y :  zło(Ść)s(t)-li wy— Złośliwy (§ 129, c j, mść(ić)Iiwy=:mściwy; 
s ł i i ,  s i n o :  staro(st)-stwo, Sa(s)-ski, PodIa(śe)s-ski (§ 136)= podIask i, 
0 1 k u ( s z ) s -s k i= o lk u s k i,  bo(g)ski, bostwo), Przemy(śl)ski, Radomy(śl)ski; 
y z n a :  cudzoziem(ski)szcz-yznu (§ 109 i 124)=cudzoziemczyzna, niemec- 
(ki)cz-yzna= niemczyzna.

§ 180. Całe zgłoski wyrzucamy jak samogłoski (§ 3 8 ,3) uni
kając rozwlekłości: 

a j w  rzeczownikach, np. człfowjek, niebfiosja, wifgijlja, fpoj- 
trzeba; ze wszystkich rzeczowników zakończonych na anin  
i ciec wyrzucamy w podrzędnych spadkach ni, cie, w 6 sp. 1. m.
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wyrzucamy często a m , np. m ieszczafnijna, mieszczafnijnowi, 
m ieszczafnijni, m ieszczafnijnów  albo mieszczan  ( § 2 4 3 ,, ,)  tak 
też: poganin, włościanin, chrześcianin itp. ojfciejca, czysfciejca; 
z  pan fam ji— z  pany  (§ 52), słow fam ji— słowy, z la t(a m ji~ z  łaty.

bj w  przymiotnikach i zaimkach, np. po znąjofrnejmu, po poł- 
sUemuzzpo polsku (§87), niespodźfewjany, mfojjego, twfojjego,  
śfebje, sfóbje, c(eKJe, (a zatem błędnie zdaje się być: się, cię) itp.

cj w  czasownikach, np. zdejmfejj, przyjm(ej) zob. § 8 4 , d. 
i 7 0 ,, , bfojjał się, stfojjal.

5. Z a m i e n i a n i e  s p ó | g t 0 Seli.

§ 181. Spółgłoski zamieniamy z trzech względów:
1) Dla uniknienia twardości brzm ienia, która w  urabianiu 

pochodników ze zbiegu spółgłosek jedno-narzędnych odbitych 
pow staje, zamieniamy poprzedzającą na nieodbitą, gdyż nie- 
odbita z odbitą ła tw ie j, niż dwie odbite wygłosić się dadzą:

aj w urabianiu pochodnych rzeczowników zamieniamy pod- 
niebienne d, t, przed podniebiennem c na j ,  np. zdra(dził)d-ca
(§ 1 3 6 )= zdrajca, ra(dził)d-ca=:rajca, winowa(ć)t-ca~winowajca;

bj w  trybie bezok. zamieniamy podniebienne d, l przed pod
niebiennem ć na ś, np. kradł, odrzuciwszy cechę czasu prze
szłego ł ,  a dodawszy cechę trybu bezok. ć, byłoby w edług 
§461 kradć, przez zamiennię mówimy: kraść, bódfłjć— bóść 
jad(l)ć—jeśc (§ 118), gnióifljc— gnieść, plótfłjć—pleść, siadfłjc— 
sieść, n iepraw idelnie: siąść.

c) w imiesłowie czasu przeszłego zamieniamy podniebienne t 
przed podniebiennem sz  na nieodbite wargowe w  w tych cza
sownikach, w  których l po samogłosce następuje, np. dał-szy  
— dawszy, w sta ł-szy— wstawszy, w ygrał-szy— wygrawszy.

2) Dla uniknienia dwuznaczności wrzucamy dz  między dwie
samogłoski zamiast zwykłego j  w 3 osobie 1. m. czasu teraźń.
i w  tryb. rozk., np .
praw,,j. obicca-my, obieca-cie, obkca-j-ą obiecaj
niepraw. da-my, da-cie, da-dz-ą zam- dają od dawać, daj 

je-m y, je-cie, je-dz-ą „ je ją  —  je ją , jedz -¿a: je j
wic-my, wie-cie, wie-dz-ą „ wieją od wiać, wiedz „ wiej

toż i złożone: powiedzą, dowiedzą, wywiedzą się.
3) Dla przyjemniejszego brzmienia żamieniamy rozmaicie spół

głoski, np. ogrojec, na przedaj, wiejski, miejski, Zamojski, żół
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knąć, mularz, zamiast: ogrodźec, na przedaż, wie(ś)s-ski (§ 136) 
= w iesk i (§ 179), rńast(o)-ski—mascki (§ 164), zamoscki (§ 136, 
164) żółt(y)nąć, murarz.

C. U n i k a n i e  p o d w a j a n i a  s p ó ł g ł o s e k .

§ 182. Spółgłoski, które jednem i tem samem narzędziem 
mownem w  jednem i tern samem miejscu wyrabiamy, jest bar
dzo trudno w jednej zgłosce obok siebie wymówić, dlatego też 
niezwykły po sobie następować (zob. uwagę p o d § 7 8 ) , 'n p . bb, 
pp, bp, bm nigdy w  jednej zgłosce obok siebie nie stoją. P o
mimo tego jednakże piszemy przez podwójne spółgłoski: ssać, 
czczy, czczosć, d id iyc , dżdżysty, lekki, m iękki.

§ 183. W  wyrazie ssać słychać wprawdzie brzmienie tylko jednego s, 
piszemy jednakże podwójne dlatego, iż w urobionem od niego częstotli- 
wem słowie przez wrzucenie y , dwa s się pokazują: sysać, wysysać, jak 
od pchać, pychać, wypychać.

§ 185. Ze rzeczownika deid i powstały przez wyrzucenie e pochodniki 
d^dżyć, dżdżysty. Przez niebaczność zamieniliśmy słabe, a zatem łago
dniejsze spółgłoski i ,  d i, na mocne czyli ostrzejsze sz, cz: deszcz (§ 99 
i 100), ale z postępem łagodnienia języka przestaliśmy wyrzucać c (§ 80) 
i mówimy deszczu albo deszcza, deszcze, deszczówka, zamiast dawnych: 
d'ldia, d \d ie. Jak dla łagodności brzmienia przestaliśmy wyrzucać e, tak 
dla tej samej przyczyny powinniśmy temu wyrazowi przywrócić łagod
niejsze spółgłoski id ź  i mówić: d e id i, deidie, deidiówko, dcidiyć, dei- 
diysty; jeżeli zaś przy dawnych dpliyć , dżdżysty pozostać chcemy," zła
godzimy choć w części brzmienie, mówiąc: djdżc,  d jdżyć, dżdżysty, tj. 
niezlewając przez wyrzucenie e schodzących się spółgłosek d j  w jednę 
spółgłoskę przesadną d i (§32), bo łatwiej trzy spółgłoski d, j ,  d i, w od
miennych miejscach wyrobione niż dwie przesadne d i, d i wymówić.

§186. Piszemy dwojako leklci i letki, miękki i migtki; mówimy po
wszechniej letki, migtki, lecz piszemy częściej lekki, miękki. Inne mowie 
słowiańskie mają w nich h, ch, albo g; widoczna więc, że słabsze h,ch ,g , 
przeszło na mocne k  (§ 81 ch, lc, i słabe z mocnemi); ponieważ zaś nie 
lubimy podwajać spółgłosek, zamieniamy przeto pierwsze k  na narzędnie 
najbliższe t. Jednakże pochodniki urabiamy od leglci albo lekki i od 
m iękki: od leg, czyli właściwego pierwotnika Iga, który nam jeszcze 
w wyrazie ulga pozostał, urabiamy uliyć (g złagodzone na i  § 24 i 109,2), 
liej, Hejszy, leguchny, leguczki, albo ledzej, legszy (§ 139, b, szyj, Icdziu- 
chno, ledziulko; od przepostacionego lekfkijszy  urabiamy lefkjc-ej, Icku- 
chny, lekuczki; od letki zaś lc(l)ć-utki; od m iękfkijszy, mięfkjc-ej, mięk-



(kijcz-yć (§ 109, 2), miękczcć; od mięlhi zaś mięftjć-utki, i z tegoto wzglę
du lepiej będzie pisać Iclcki albo leg ki, miękki albo tnięgki, niż letki, miętki.

§ 187. W ymawiamy jeszcze podwójne spółgłoski w jednej 
zgłosce w czasownikach z przyimka z  złożonych, i gdy przy- 
imki z, w, przed wyrazami zaczynającemi się od z , w  staną, 
lecz ten zbieg spółgłosek łagodzimy przez wymawianie ich z od
biciem, a naw et coraz częściej przez wrzucane e (§ 105,i,191,6ź.

§ 188. Gdy podwójne spółgłoski przez skład wyrazu, u ro 
bienie pochodnika lub odmianę ze sobą się schodzą, należy każ
da do innej zgłoski, dlatego też łatw o je wymawiamy i częst
sze są w  naszym języku, np. oddać, bezzasadny, senny, zbo- 
jecfkijcy (§ 109, 1), grecfkijcy, karmmy, lekki, miękki. Szcze
gólniej lubimy spółgłoskę n, najczęściej dla dobitności podwa
jać , np. w anna , sanna, dziewanna  (ziele), M arzanna  (bogini 
Ceres, także ziele); toż czynimy przez naśladowanie swojszczy
zny i w  obcym wyrazie D yjanna, albo spolszczonym D ziew an
na  zamiast Diana.

§ 189. Z resz tą  nie zwykliśmy spółg łosek  podw ajać, bo dą
żymy do złagodzenia nie do stwardzenia naszego języka, i dla- 
tegoto unikamy podwajania spółgłosek także w  obcych w yra
zach, np. tyran  (tyraimus, okrótnik samowładca), okazja  (occasio, 
sposobność), kolega (coMega, rówiennik), kongres (congressus, 
zjazd), proces (processus, praw o, prawowanie się), sesja (sessio, 
posiedzenie), komisja (spraw'a), komisarz (sprawnik), kasa, ka
sjer, klasa, gramatyka  ilp.

7. Ł a g o d z e n i e  i s p i e s z c z a n i e  s p ó ł g ł o s e k  t w a r d y c h
i p r z e s a d n y c h .

§ 190. Największa nieprzyjemność brzmienia w  naszym ję 
zyku pochodzi ze sadzenia spółgłosek sycznych, które dosyć 
częste są u nas i dpść często ze sobą się schodzą. Porówny- 
wając najdawniejsze pisma z teraźniejszą mową, np. m ąsz m y- 
loszczywy na szloylczu szyedzyal, m ąż miłościwy na stolcu (na 
tronie, ztąd stolica) siedział, widzimy wielką pod tym wzglę
dem różnicę, bo język z postępem oświaty musi także w  ła 
godzeniu brzmień postępować (§ 141). W  pierwszej połowie 
XVI wieku znajdujemy jeszcze wiele przesady, jakaby dziś na
sze ucho raziła, np. czo rzym szesy radzcze; synowie telko pie
częci oyczowskiey mają używ acz;  dawne niszcz teraźniejsze nic,
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np. bogacze z niszczem (z niczem) puścił (Bib. Kr. 1599 Luc. 1,53), 
ztijd poszło niszczyć, niszczeć; dawne zowg, zoicą, w  1 sp 1. m. 
Wtoszy, Czeszy, mniszy, stelmaszy, obszczy, głuszy, in s zy , star
szy, naszy, teraźniejsze: zowie, zowią, albo zwię, zw ią  (§ 3 8 3), 
Włosi, Czesi, mnisi, stelmasi, obci, głusi, insi, starsi, nasi. I te 
raz jeszcze nie przestaje duch języka brzmień twardych i prze
sadnych, osobliwsze najpieśliwszych spółgłosek łagodzić, jak 
to  w  chwicjącem się brzmieniu wielu wyrazów spostrzegać się 
daje, np. jedni mówią i piszą :
spieszyć, pospiech, zwierzę, szlad, szlak, szkielet, koszlawy, szlafrok, szpi
tal, różnica, żniwo, żmija, szron, szrut, szruba, nareszcie; dziennik, kon
nica, teraźniejszy, niżnik, dróżnik, grzesznik, pojedynczy; sprosny, lilo- 
sny, zazdrosny, miłosny; kruszec, nosorożec, zapewne, pierwej, krócej, 
gładzej, brzydzej, płycej, Polszczę, łaskoczę, szepczę, depczę, cbrohocze, 
chłepcze, trzepocze, bełkocze, przejażdżka, deszczka;

drudzy m ó w ią  i p iszą p o s tę p o w o : 
śpieszyć, pośpiech, zwierzę, ślad, ślak, śkielet, koślawy, ślafrok, śpital 
(leczelnia), różnica, żniwo, żmija, śron , śru t, Śruba; nareście (§ 129, b, 
rzeczownik z przyimkiem zrósł się w przysłówek); dziennik, konnica, tera
źniejszy, niżnik, dróżnik, grześnik, pojedynczy (§ 135); sprośny, litośny, 
zazdrosny, miłośny, (§ 136, ny, 179 i 135, nyj; krusicc, nosorozicc (§ 133, cc); 
zapewnie (przymiotnik z przyimkiem za pewne zrósł się w przysłówek za
pewnie § 112, b); pierwiej,. króciej, gładziej, brzydziej, płyciej (§ 133, ej); 
Polsce (§ 111, a); łaskocę, szepcę, depcę, chroboce, chłepce, trzepoce, 
bełkoce (§ 113, b); przejazdka (§ 136, ba), deska (§ 179).

8. W r z u c a n i e  s a m o g ł o s e k  d l a  r o z b r o j e n i a  t w a r d e g o  
b r z m i e n i a  s p ó ł g ł o s e k .

§ 191. Oprócz przypadków pod §§ 3 8 ,4, 79 i 80 wymienio
nych, wrzucamy z postępem łagodnienia języka coraz częściej 
samogłoskę e dla rozbrojenia twardego brzmienia spółgłosek:

a) W  pierwotniki, np. toialer, źdźebło, najem, siedem, siedem
naście, siedemdziesiąt, siedemset, ośem, ośemnaście, osiemdzie
siąt, osiemset, zamiast twardziej brzmiących: wiatr, źdźbło, najm, 
siedm , ośm, itd.

b) W  czasowniki zaczynające się od z , i ,  ź ,  r z ,  s , s z , ś , 
złożone z przyimkiem z ,  np. zezuć, zeiuć, zezuchwalić się, ze- 
żąc, zezielenic, zeżóllcnąć, zerzynac, zesunąć, zeszyć, zesinieć, 
zesypac, zesadzić, itp. tudzież gdy po przyimku roz dwie spół
głoski następują, np. roześmiać się, rozegrzać się itp.; zamiast ze-
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rzucie  daje się często słyszeć zrucic, tj. stwardzamy r  dla łatwiej
szego wygłoszenia (§ 139, c). Twardziej brzmiących ¿żuć, ¿żąć, 
■¿zielenic, ¿rzynać, ¿sunąc itd. coraz rzedziej używamy (§ 105 ,,).

cj Po przyimkach z, w, gdy następujący wyraz od podobnych 
brzmień lub więcej spółgłosek się zaczyna, np. ze zachodu, ze 
za m ku , ze za nadrza , ze żoną, ze żartu , ze ziemi, ze Rzeszo
w a , ze rzem ienia, ze rzeki, ze rzą d u , ze soli, ze sukna , ze 
sałatą , ze swoim , ze synem , ze siana, ze szynką , ze lnu , ze 
drzw i; we wodzie, we w annie, we wilgoci, we fałdach, we 
młynie, we Lwowie, chociaż niektórzy mówią: z zachodu, z  żo
ną, z  R zeszow a, z  lnu, w  młynie itd.

dj Między pierwotniki i popierwotki, np. w dawnych pismach 
znajdujemy: desk, m isk, bystrszy, hardszy, tłustszy, czarńszy, 
padńm y, dziś mówimy: desek, misek, bystrzejszy, hardziejszy, 
tłuściejszy, czerniejszy, padniejmy, itp.

B. Upojedyńczanie i uproszczanie odmian wyrazów.
§ 192. W e  wszystkich językach zm niejsza się coraz bardziej 

liczba nieprawidelności i w yjątków; bo jednostajne odmiany, 
jako łatwiejsze i w większej liczbie, snadniej nam na myśl przy
chodzą, i dlatego wyjątkowe coraz więcej do nich naginamy, 
aż z czasem na zupełnie prawidelne przechodzą. Oto dla k ró t
kości po kilka przykładów z ostatnich wieków:

t ) Rzeczowniki zakończone na i  lub a z poprzedzającą łago
dną lub pieściwą spółgłoską przybierają coraz częściej w  4 sp.
1. p. g zamiast wyjątkowego ą , a w  1 sp. 1. m. e zamiast wy
jątkowych i, y, np. zbrodnię, kuźnię, kuchnię, głownię, gospo
dynię, budowlę, dolę, rolę, Hiszpańję, Anglije; łodzie, rozkosze, 
pięście, w łoście, nicie, postacie, żerdzie, w sie, noce, zamiast: 
zbrodnią, gospodynią; łodzi, rozkoszy, pieści itd. (zob. § 162, c, 
246 i 248). Tak od rzeczownika tydzień daje się często 2  sp. 
1- P- słyszeć tydnia  zamiast nieprawidelnego tygodnia,

2) Przymiotniki z popierwotką in a , yn a , na , w  znaczeniu 
rzeczowników używane, przybierają stosowne do znaczenia od
miany rzeczowników, np. hrabina, starościna, podchorążyna, 
podkomorzyna, księżna (§ 193, bj, Sapicżyna, Konopczyna, itd. 
Dawniej odmieniano je  jak przymiotnik' domyślając się przy 
nich rzeczownika żona: hrabiny > księżnej, itd. teraz hrabiny,
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*
hrabinie jak rodzina, rodziny, rodzinie, dziewczyn fa)y, dziewnie.3) W  złożonych rzeczownikach i liczebnikach: w rzeczowniku 
szlukamięsa złożonym z 1 sp. sztuka  i z 2 sp. mięsa powinien- 
by się tylko 1 sp. sztuka  odmieniać, 2 sp. mięsa powinienby 
wszędzie zostać nieodmienny: szlukimięsa, sztucemięsa, szlukę- 
mięsa itd.; lecz do tego wyrazu nie łączymy już teraz dawniej
szego wyobrażenia sztuki czyli kaw ału mięsa po prostu, ale gdy 
z postępem oświaty także nasze jedzenie smaczniej przyrządza
my, rozumiemy przezeń smaczną potrawę z  mięsa. Ze zmianą 
wyobrażenia zapominamy o pierwiastkowym składzie tego wy
razu i znaczeniu jego części składowych, i dlategoto . niegrama- 
tycznie mówiący naginając go do zwykłych odmian używają: 
szlukamięsy, sztukamięsie, sztukamięsę, jakto straciliśmy już z u- 
wagi pierwiastkowe znaczenie i skład wyrazu pod-ucha, pod- 
usz-ka  (§ 139, aj i 4ty sp. u c h a , uszka  jako 1 sp. uważamy i 
odmieniamy, a w  piśmie naw et nie w edług składu, ale według 
teraźniejszego doń przywiązanego wyobrażenia jako pojedynczy 
wyraz dzielimy: po-ducha, po-duszka, po-duchy, po-duszki. Podo
bnież upraszcza się odmiana wyrazów z przymiotników i rzeczo
wników złożonych, np. Wielkanoc traci odmianę przymiotnika 
wielka, już nie mówimy na Wielkąnoc, przed Wiellcąnocą, ale na  
Wielkanoc, przed Wielkanocą, i w innych spadkach nie odmieniają 

już niegrąmatycznie mówiący przymiotnika wielka: do Wielka
nocy, ku Wielkanocy, po Wielkanocy, zamiast w  piśmie używa
nych jeszcze odmian: do, ku, po Wielliiejnocy, jakto stracił już 
zupełnie wyrSz swawola odmianę zaimka swa, dawniej pisano: 
swejwoli, swąwolą, np. Tu w  Polsce jedni ludzie są w  wielkiej 
niewoli, a drudzy w  wielkiej swywoli (zamiast swejwoli. Górn. 
W ł. C. 3, zob. § 222). Ludzie wyuzdani na wszelką swąwolą (Star. 
Ref. 64). Jak w powyższych rzeczownikach złożonych odmieniano 
dawniej części składowe w 1 sp. będące: wielka, sw a, sztuka, 
tak odmieniają jeszcze gramatycznie mówiący liczebniki złożone 
z dziesiąt: p ięćdziesią t, sześćdziesią t (§ 179, bj, 2  i 3 sp. pię- 
ciudziesiął, sześciudziesiąt, 6 sp. pięciądziesiąt, sześciądziesiąl; 
lecz niegramatycznie mówiący, idąc za duchem języka dążącym 
do upojedyńczenia i uproszczenia odm ian, zostawiają pierwszą 

jczęść składową nieodmienną, a drugą odmieniają; 2 sp. pię- 
dziesiąlu, sześdzicsiątu, 3 sp. piędziesiąlom ,' sześdziesiąlom,
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itd. Tak odmieniano dawniej obie części składowe liczebnika 
obadwa, obiedwie, obudwóch, itd. teraz przerobił się ten  licze- 
nik na obydwa, obydwie i przyjął łatw iejszą, bo tylko osta
tniego wyrazu odmianę: obydwoch, obydwom  (§361).

4) Podobnież uprościła się odmiana wielu czasowników', np. 
skubł, slcusć, skubię; grzebł, grześć, grzebię, przeszły na: skubał, 
skubać, skubię, grzebał, grzebać, grzebię; gnał, gnać, gonić na: 
gonił, gonić, gonię; kłół, kłóć, kolę, na: k łu ł, kłuć, kluję; prół, 
próć, porę, oparać, na: pruł, p ru ć , pruję, opruwać; słał, słać, 
ścielę, na: ścielił, ścielic, ścielę; umiemy, umiecie, umieją, umie
jący, na: umiem y, umiecie, um ią , um iący; rzekł, rzec, rzeknę 
(§ 161), rzekniony, rzeknienie, na: rzelcł, rzec, rzekę, rzeczony, 
przyrzeczony, przyrzeczenie; tak  przechodzi zm ełł, zemleć, zmie
lę, zm ielony, zmielenie, na zm ielił, zmielić, zmielę, zmielony, 
zmielenie, jak się już przerobiło słowo pełł, pleć, pielę, na ple
wił, plewić, plewię, oplewiony, oplewianie.5) Wyrzutnie i odrzutnie robiące pewną wyjątkowość w od
mianach coraz rzedszemi się stają , np. nie mówimy już teraz: 
srog, pilen, silen, pasterzm i, z uciętemi palcy (Jud. 1, 8 , Radź. 
Bibl.) z mieszkańcy swcmi (Koch. Ps. 96), między zbójcy jest 
mieszkanie moje (Koch. Ps. 120), dajem, słyszym, uczym, umę- 
czon, pogrzebion, itp.

C. Unikanie dwuznaczności.

§ 193. Gdy przez odmianę wyrazu lub urobienie pochodnika 
przybierze tenże brzmienie do innego wyrazu podofine, powstaje 
dwuznaczność, która razi ucho polskie. Duch języka nielubiący 
dwuznaczności, zmienia dla uniknienia jej, brzmienia wyrazów 
przez wrzucanie, wyrzucanie, stwardzanie, łagodzenie, niełago- 
dzenie lub przemienianie głosek, co jest przyczyną największej 
części nieprawidelności w  odmianach i w urabianiu pochodni- 
ków, a w  szczególności:

a)  przez wrzucanie głosek, np. n a jp r zó d , cielesny, mężysko, 
kontsko, panoslio, czerwony, zielony, maselniczka, zamiast: n a 
przód, cfaloj.el-ny, m fążjęz-sko— męsko (§ 1T3), koń-sko, pafnjń- 
sko (§ 135), czerfv/)w-ny (§ 136), zięlfej-ny, m afsłojśl-niczka  =  
m aśniczka;

bj przez wyrzucanie głosek, np. o d ja d ł ,  j(a d )ę ~ je n \,  od
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w edżał, <\(edz)ę — wem  (§49); kśfążęjężna  zamiast księzyna (§ 
1 0 9 ,2, 116, bj;

cj przez stwardzenie głosek, np. gąśę zamiast gęś-ę (§ H 3f aj. 
zbór od zbęrfacj, zam. zbór; śąga albo sąg zam. śęgfacja-, tak 
stwardzamy przybierającą spółgłoskę i poprzedzającą samogło
skę w  1 sp. 1- m. rzeczowników' r. nij. kurczęta, naśona, ¿mona, 
dla odróżnienia ich od 2 sp. 1. p .  kurczęća, naśeńa, im eńa, itp.

dj przez łagodzenie głosek, np. m ej, zamiast m aj, od ma  
(§ 84, d); młocka, liszką, zam. młotka, łiska (§ 136, kaj; sypał 
zam. sypał (§ 3 8 ,4, b, y); dusza  zam. ducha, penie zam. pafcjnie; 
lub też łagodzimy w  inny sposób, np. strufgajdze, slrufgałjże, 
kwofkajce, kwofkaćjcze, ogrodni/lcjcy-czy (§ 108, 1 0 9 ,2);

ej przez zamienianie głosek, np. w  Niemcach (w  ludziach), 
w Niemczech (w  kraju), na czole (część ciała), na czele wojska 
(na przodzie) itp. zob. § 1 8 1 ,2.

fj przez nielagodzenie głosek zob. § 110, 112, b, 120, a, c.

D. Rozróżnianie wewnętrznego znaczenia wyrazów w odmianach.

§ 198. Dla rozróżnienia wewnętrznego znaczenia wyrazów 
użył duch języka odmiennych zakończali:

1) W  2 sp. 1. p. rzeczowników męskich okazuje się to najwi- 
docznićj na wyrazach jednakowo zakończonych, np. Paryż)a, 
krzyż)a, anyż)u, ryż)u; pas)a, las)u; dzióbią, b(ób)obu; powroz)a, 
m roz)u; pir(óg)oga, br(óg)ogU, głogu; czekan)a, kaftan)a, łan)u, 
chrzan)u; frak)a, hak)a, mak)u, lak)u; bukja, huk)u; wor(e)ka, 
kor(e)ka, dwor(e)ku, bor(e)ku; grzyb(e)ka, naryb(e)ku; wąsik)a, 
bigosik)u; stroik)a, pokoik)u; gołębnika, okólnika, pilnika, gli
stnika, arszeniku, jabłeczniku; ziemniaka, kapuśniaku, malinia
ku. Konieczna potrzeba tego rozróżnienia okazuje się w  tych 
rzeczownikach, które w  jednakowem brzmieniu różne mają zna
czenie zob. § 220.

2) W  pochopnem i obojętnem znaczeniu rzeczowników męs
kich , przymiotników, zaimków, liczebników i czasowników zob 
§ 230.
3) W  czasownikach nijakich, przymiotnych i czynnych, np. 

bol(ał)eć, boli (nijakie), boleje (przymiotne), itp. zob. § 518.
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C  z  ę  ś  ć  II*
CZĘŚCI M OW Y, ICH ODMIANY I UŻYCIE.

§ 199. W szystkie wyrazy, z jakich język polski się składa, 
dzielą się na dziesięć części. Niektóre z tych są odmienne, np. 
człowiek, człowieka, człowiekowi; pisać, piszę, piszesz, pisze, 
piszę, pisałem ; inne nieodm ienne, np. kiedy, dla, ach! 

aj Odmienne części mowy są:
1. Rzeczownik,
2. Przym iotnik,
3. Zaim ek,
4. L iczebnik,
5. Czasownik,
6. Przysłówek,

b) N ieodm ienne są:
1. Przyimek (względnik),
2. Łącznik,
3. W ykrzyknik,
4. Przyrostek.

I. R Z E C Z O W N I K I .

§ 199. Rzeczownik czyli istotnik jestto imię istoty, tj. osoby, 
zwierzęcia lub rzeczy, np. ojciec, ptak, książka.

Osoby i rzeczy są zmysłowe i umysłowe. Z m y sło w e  osoby 
i rzeczy są t e , k tóre pięcią zmysłami pojmujemy, np. nauczy
ciel, pióro, światło, grzmot, woń, ciepło, słodycz.

Umysłowemi te  nazywamy, które sobie jeno jako osoby 
i rzeczy wyobrażamy, czyli, które jeno umysłem pojmujemy, 
nP- Bóg, dach, pamięć, cierpliwość.

S 200. Imiona istot są w łasne albo pospolite. 
a J  Imiona w łasne służą jeno pojedynczym osobom i rzeczom. 

Takiemi są wszystkie imiona chrzestne i rodzinne osób, imiona 
ludów, krajów, m iast, w si, m iejsc, gór i rz ek , np .Józef,  P°~ 
niatowslci, Polacy, Polska, Warszawa, Maciejowice, Krzemionki, 
Karpaty, Wisła itp.
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b) Imiona pospolite służą wszystkim podobnym osobom i rze
czom, np. uczeń, pies, miasto, rzeka. Pomiędzy imionami po- 
spolitemi są znowu z b i o r o w e ,  tj. takie które zbiór wielu 
osób lub rzeczy tego samego gatunku czyli plona oznaczają, 
np. naród, las, trzoda; i t w o r z y w s i e ,  a te oznaczają rze
czy, których najmniejsza część jeszcze imię całości zatrzymuje, 
np. sól, masło, mleko, woda.

RODZAJE RZECZOWNIKÓW.

§ 201. Imiona osób i zwierząt pici męskiej są rodzaju mę
skiego, np. m ą ż, ojciec, syn, w ó l, kogut; imiona płeć żeńską 
oznaczające są rodzaju żeńskiego, np. żona, matka, córka, krowa, 
kura; imiona zaś osób i zwierząt niedorosłych, które bez względu 
na ich płeć uważamy, są niepewnego czyli nijakiego rodzaju, 
np. dziecię, ź r e b ię , cielę, p isk lę .  Tak też imiona rzeczy nieży
wotnych przeznaczono do rodzaju męskiego, żeńskiego i nija
kiego dla wskazania związku między niemi a należącemi do 
nich innemi częściami mowy odmiennemi.

§ 202. Rodzaj imion poznaje się ze znaczenia lub zakończenia.
Rodzaju męskiego są:
1) Imiona m ęskich osób i zwierząt (wyjąwszy zakończone na 

sko, iszczę, ę, ątko zob. § 2 0 4 ,2); imiona duchownych istot, które 
sobie w  męskiej postaci wyobrażamy, tudzież imiona gier, kart, 
tańców i pieniądzów, gdyż te mają albo nazwy osób, alboteż ich 
wizerunki na nich umieszczone, np. lekarz, sędzia, piewca, chłop, 
chłopina, chlopczyna, chłopczynka, szewczyna, dziadzio, w uj
cio, łowczy, wilk, goląh, paw, drop, łoś; anioł, czart; lomber, 
straszak, wisie; lu z , as, n iżn ik , walet; m azur, walc, anglez, 
polones; dukat, talar, trojak.

Gość i świadek są rodz. męs. naw et wtenczas, gdy niewiastę 
oznaczają.

2) Imiona miesięcy, np. styczeń, luty, marzec.
3 ) Imiona zakończone na tw ardą spółgłoskę (wyjąwszy te, 

które a odrzuciły zob. § 3 8 ,3, aj np. dąb, las, wóz, ogród, znak, 
rozum , rozsądek, gniew.

4) Imiona m iast, wsi i rzek na twardą i złagodzoną spółgło
skę zakończone, np. Kraków, Płock, Wrocław, Zamość, Łobzów, 
Promnik; Bug, Dunajec, Wieprz. W yjm ują się tylko te, które



a odrzuciły, np. Żółkiew, Prypeć, Noteć zamiast: Żółkwią, Pry- 
pecia, Notecią.

* § 203. Rodzaju żeńskiego są:
1) W szystkie imiona na a, i, zakończone, jeżeli mężczyzn nie 

oznaczają, naw et zbiorowe, np. lekarka, sędzina, piewczyna, 
ksieni, w ilczyca, su ka , księga, w ozow nia, ślachla, gromada, 
tłuszcza, hołota.

2 ) Imiona cno t, występków, dobrych i złych przymiotów na 
złagodzone spółgłoski zakończone, np. miłość, litość, złość, szyb-

- kość, dobroć, pamięć, bojażń, rozpacz, moc, słodycz.
Innego znaczenia imiona na złagodzone spółgłoski zakoń

czone, są częścią męsk. częścią żeńsk. rodzaju, czego jeno zuży
wania nauczyć się można, np. męskiego s ą : kam ień , grzebień, 
łokieć, chmiel, dzień, gościniec, pieniądz, deżdż, gwóźdź, połeć, 
pypeć, pal, ból, gaj, łój, nów, głąb (pień kapusty, sałaty), kwap 
(puch), kołnierz, grosz, nóż; żeńsk. rodzaju: ciecz, twarz, roz
kosz, g lęb , zob, (posypka dla ptaków), kolej, kądzicl, kieszeń, 
woń, karm , oś, maż, krew, grabież, łódź itp.

Uwaga. Imię bcibus jes t rodzaju męsk. chociaż, oznacza płeć żeńsk. 
ponieważ z popierwotką us pojęcie męskich przymiotów łączymy (porów. 
§ 202, 3). Tak dziecię jest rodz. nijak. (§ 204, 2), ale dzieciuch rodz. męs., 
bo mu już więcej siły męskiej przypisujemy; dziecina zaś rodzaju żeńs. 
(§203 ,,), bo popierwotką ina  wyraża słabość pici żeńsk. właściwą; ztąd 
też pochodzi, że imion mężczyzn z tem zakończeniem snadnie w rodzaju 
żeńsk. używamy, np. Berło w ydrze, da kij g ładki, aZ król prostą chło
p iną  fBrudź. Ost- A . 4J. Podobnież używamy czasem w rodz-żeńskim : 
chlopczyna, nauczycielina, księiyna  itp. jednakże to za  n a d u ż y c ie  poczy
tać należy, wzorowi bowiem pisarze używają ich stałe w rodzaju męsk. 
np. Wcale był do miłości stworzony chlopczyna (Tręb. S. M- 2 3 / Ów nau- 
czycielina myśli, Ze mędrzec wielki.

§ 204. Rodzaju nijakiego są:
1) Wszystkie imiona na c, ę, o, zakończone, jeżeli mężczyzn 

me oznaczaju, np. pole, słońce, imię, prosię, dno , rzemiosło; 
podobnież przymiotniki użyte jako rzeczowniki, np. strawne, 
meszne, odjezdne.

2 ) Zbiorowe na siwo, zdużałc na s/co, pogardliwe na iscze, 
imiona niedorosłych istot na ę, ąlko zakończone, chociaż nawet 
płeć męską lub żeńską oznaczają, są rodzaju nijakiego dla ich 
zakończenia, np. chłopstwo, żydostwo, (wyjąwszy, gdy oznacza-

6
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ją  małżeństwo, np. ci państwo podobają m i się, m oi kochani, stryjo- 
stwo przyjechali); chłopiszcze, chlopczysko, chłopię, chlopiąlko, 
clilopczę, chlopcząlko, babsko, babiszcze, dziewczę, dziewczysko, 
dziewcząłko, psisko, psię, psiątko. Chlopisko używa się także 
w rodz. męskim, np. ten chlopisko niezgrabny narobił m i tyle szkody.

Wyjątek. Wyraz książę przeszedł na rodz. męski (§ 89).
3) Im io n a  g ło s e k , n p . duże A ,  mule b.
4) In n e  części mowy, wyrażenia i całe zdania wzięte za rze

czowniki, np. Nasze jest Dzisiaj, lecz Jutro  kto wie? Każdy 
ma swoje widzimisie. Zgubne było staropolskie „nie pozw alam .“

§ 205, Imiona z obcych języków przybrane zatrzymują zwy
kle swój rodzaj, np. to gubertijum;, to g im nazjum , to poema, 
ten elewipaż, (eguipage: zaprząg), ten deseń fdessin: rysunek), 
fu raż (fourrage: pasza );  lecz gdy mają zakończenie polskie 
albo gdyśmy obce zakończenie na polskie przerobili, wolimy 
stosowny do polszczyzny nadać im rodzaj, np. wielka planeta, 
światła kometa, nasza gnberńja, piejmy poemat.

§ 206. Niektóre imiona używają się tak w męskim jako i żeń
skim rodzaju:

,) Im iona  osób  i zw ie rz ą t n a  a zakończone używaja się w ro d z . 
m ęs . i żeń. s to so w n ie  do p łc i, ja k ą  w y raz ić  chcem y, np . b iedny ka
leka (mężczyzna), biedna kaleka (niewiasta) , wierny sługa, wierna  
sługa, niedołęga, niemowa, papla, sierota, gaduła, slcnera, niecnota, 
m o cn y  szkapa (koń), mocna szkapa (klacz), parepa (lichy m a ły  koń).

2) Niektóre imiona rzeczy na złagodzone spółgłoski zakoń
czone, używają się bez różnicy znaczenia tak w męsk. jako i żeńs. 
rodzaju; w pierwszym razie odmieniają się w edług le j, w dru
gim zaś w edług 2ej formy, np. ten magiel, lego maglu; la m a
giel, tej magli; podobnież: cierń, darń, gardziel, krtań, obręcz, 
poręcz, krawędź, plesz, zuzel. Te rzeczowniki kończyły się da
wniej na a, i były rodz. żeńskiego, po odrzuceniu samogłoski 
(§ 3 8 ,3), przechodzą na rodzaj męski.

§ 207. Imiona niektórych zwierząt mają na wyrażenie obojej 
płci tylko jedno żakoriczenie, np. orzeł, wróbel, sarna, prze
p iórka , wrona. Gdy chcemy płeć ich wyraźnie oznaczyć, za
radzamy sobie w trojaki sposób:

,) Odrzucamy popierwotkę ek od męskich imion, i urabiamy 
żeńskie na popierwotki: ka, ica, yca, np. kana(r-ek)rz-yca, kot-ka,
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l i fs js z -k a , ośfełjlica, o frzełjrl-ica  (§ 136), torobfeJUca, w ilfkj- 
cz-yca (§ 109, o), zajfącjęcz-yca. gołfąbjęb-ica (§ 116).

2) Od żeńskich imion odrzucamy popierwotkę Ica, jako cechę 
rodzaju żeńskiego i zakończamy je  na or, np. przepiórka, przepiór, 
wiewiór(ka), kaczfkajor, gęs-or.

3 ) Dodajemy do żeńskiego imienia wyraz samiec, a do mę
skiego wyraz samica, np .jaskó łka  samiec, słowik samica.

ł  1 c z n y.

§ 208. Rzeczowniki odmieniają się przez liczby i spadki. Gdy
0 jednej istocie mówimy, używamy rzeczownika w liczbie po
jedynczej, np. pan, córka, dom; gdy zaś o dwóch lub więcej 
istotach jest m ow a, przybiera rzeczownik zakończenie liczby 
mnogiej: panowie, córki, domy.

S P A D K I .
§ 212. Rzeczownik może tak w liczbie pojedyńczej jako i mno

giej siedem razy w zakończaniu sig zmienić. Te zmiany w za
kończeniu nazywamy spadkami, i odpowiadamy niemi na na
stępujące pytania:
1 spadek odpowiada na pytanie: kto, co?
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2  sp. „ „  kogo, czego, czyj, czyja, czyje?
3  sp. „ „ komu, czemu?
4  sp. „  „ kogo, co?
5  sp. bez pytania (wołając) o!
6 sp. „ „ kim, czerń?

sp. „ „ w kim, w czem?
Tych pytań używamy tak w liczbie pojedyńczej jako i mno

giej. Przy imionach osób pytamy się: kio? kogo? czyj? czyja?  
czyje? kom u? kogo? kim? w  kim?  przy imionach zaś rzeczy: 
co? czego? czyj? czyja? czyje? czemu? co? czem? w  czem?

F O R M  Y.

§ 213. Rzeczowniki odmieniają się trojakim sposobem. Spo
soby odmieniania nazywają się formami.

I F  O R M A.
§ 214. Do pierwszej formy należą rzeczowniki rodzaju mę

skiego na jakąbądź spółgłoskę, i imiona spieszczone na o za
kończone, np. syn, pień, wujcio, dziadzio, Tadzio; tudzież liczba
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mnoga męskich rzeczowników na a  zakończonych, np. sędzia, 
starosta, dzierżawca.

Zakończenia form y I.
§ 215. L i c z b a  p o j e d y n c z a .

1 sp. na spółgłoskę, imiona spieszczone na o,
2 sp. na o albo m  stosownie do znaczenia,
3 sp. na owi, niektóre przez skrócenie na u ,
4 sp. żywotne ja k  Sgi nieżywotne j a k  Iszy sp.,
5 sp. po twardej spółg. o .  po złagodzonej i gardłowej u ,
6 sp. e m ,
7 sp. jak  5ty sp.

L i c z b a  m n o g a .
1 sp. po tward. spółgł. pochopnie owie albo i ,  po r, g, k, y;

obojętnie y ,  p0 g t k ,  i  (§ 109 i 86), 
po złagodz. spółgł. pochopnie owie albo zakończone na ca, cc y j  

obojętnie e ,
2 sp. ó w ,  niektóre po łagod. spólgt. y .  po pieściwej i ,
3 sp. om,
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4 sp. pochopnie j a k  3 g i ,  obojętnie j a k  I s a y  sp.
5 sp. j a k  S s z y  sp.
6 sp. a m i  ,
7 sp. a c l i .

Przykłady.
L i c z b a  p o j e d y ń  c  z a .

ży - wot - ne. nie - ży - wot - ne.
1 . anioł, gołqb, las, cień,
2. anioł-a, golęli-a (§ 116, u c) las-u, cień-a,
3. anioł-owi, gołęli-owi. las-owi, cień-owi.
4. anioł-a, gołęli-a, las, cień,
5. anicl-e (§111,118)! gołęb-u, leś-e! cień-u!
6. aniol-em, golęb-cra. las-em, cień-em,
7- w anicl-e. w golęb-u. w leś-e. w cień-u.

L i c z b a  m n o g a .

1. anioł-owie, aniel-i gołęb-e, las-y, cień-e,
(§ 109,,), anioł-y,

2 . anioł-ów, gołęb-i albo gołęb-ów, las-ów, cień-i a/6o-
3 . aniol-oro, gołęb-om, las-om, cień-om.
4. anioł-ów, anioł-y, gołęb-e, las-y, cień-e,
5. anioł-owic, anioł-y! gołęb-e! las-y! cicń-e!



6. anioł ami, gołęb'-ami, las-ami, cień-ami,
7. w auioł-ach. w golęli-ach. wlas-ach. w cień-ach.

w y s z c z e g ó l n i e n i e  z a k o ń c z e ń .

2 S p a d e k  1. p.

§ 217. Drugi spadek 1. p. nie jest jeszcze zupełnie ustalony: 
zwyczajem jeszcze XIII i XIV wieku dodaje lud prosty głoskę 
a  wielu rzeczownikom, którym uczeiisi głoskę u  dodają, np. .je
chać do łasa, do doma; zaprządz do w oza , do p ługa; szu
kać noclega; lampa do obraza mallci boskiej; idę do dw ora; 
niektóre zakończamy dziś jeszcze w  pewnych sposobach mó
wienia i przysłowiach na a , np. Co tu lud a ! Tam do grzecha! 
N aiura ciągnie wilka do łasa. Przyjdzie koza do woza. Nie 
m a gloda, gdzie jest chleb i woda i tp ., zresztą zakończamy je 
zawsze na u. np. przemów do ludu, nikt nie jest bez grzechu itp.

§ 218. Stosownie do teraźniejszego zwyczaju dodają uczeńsi 
w  2 sp. 1. p. głoskę a :

i ) Im ionom  isto t żyw otnych (lj. osób, zw ierząt i roślin), ich
członków, części, ubiorów i owoców w znaczeniu niezbiorowem 
(porów. 219, i), np. ojfciejca (§ 180), kafrzełjrła  (§ 78, b 136 ,aj, 
głufpecjpca; pes-psa, skopa, smoka, rarfógjoga (§ 02), gila, kar
p ia , sztokfisza; dfąbjęba (§ 116), \\(ązjęza , buka, jaw ora, ja -  
siona, orzecha, daktyla, członfejka, Ifejba, dzioba, pypfejcia, 
sęka, pączfejka, liścia, badyla, głąbią (§ 116, c, wyjątek), kłosa, 
kłósfejka, kontusza, żupana, pasa, sygneta, kolczyka.

W yjmują się: wfółjolu  (lecz nieuczcni mówią prawidelnio: prowadzą  
wola, bawołaj, garbu, boku, nerwu, gorsu (z francuzkicgo), wrzfódjodu, 
hełma i hełmu. Mówimy także: poclirzeptu, schabu, karku, mózgu, po
nieważ przez częściowe ich używanie jako pożywienie (§219,)), zakończe
nie ich na m więcej się upowszechniło. P o d o b n ie ż  imiona zwierząt, któro 
jako towar przez morze sprowadzane bywają, uważamy jako podziclne, 
(§219,,), np. fun t sztokfiszu, kablonu, dorszu.

a) lak żywotne odmieniają się (tj. przybierają lak w  2gim 
jako i 4  Sp_ a ) imiona gier, kart i pieniądzów: dukat, talar, 
rubel, trojak, tudzież rzeczowniki trup, upiór, gdyż pierwsze mają 
nazwy ludzi, ostatnie są ich wizerunkami np. gramy w faraona, 
djabełka, d ru ibarta , m arjasza , straszaka, ćwika, preferansa; 
zadaję tuza fasaj; n iżnik nic bije wyinilia (pamfilaj; dostałem 
teraz n iżnika fwalctaj; zmieniłem talara; znalazłem  dukata; za
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rubla teraz więcej nie dają; niosą trupa. Grosz, grajcar, fe- 
nig, szeląg przebierają a tylko w 2 sp.

a) Imiona tańców i psot przybierają a tylko w 2 sp .; w 4 
sp. zaś jeno w pewnych sposobach m ów ienia, np. Dusza nie 

_ nogi tańczą m azura. Suwają nie suną dziś polonesa. W yrzą
dził m u psikusa. Splatałeś figla. M asz całusa, Imlaka, szczut- 

ka, szlurchańca w zapłacie. Zdechł pies bratku, nie wywiniesz 
kominka. Dał drapaka (uciekł). Lecz właściwie mają 4  sp. 

jak lszy, np. Pokaż m i len połoncs, m a zur i walc, coś je  teraz 
napisał. Schowaj ten figiel na potem. Złagodził psikus cału
sem. Jeszcze czuję ten szturchaniec, itp.

4) Przybierają a w 2 sp. imiona krain, miast, wsi, gór i rzek 
polskich, także imiona miast i wsi sławiańskich, tudzież obcych, 
które brzmią jak polskie albo przez spolszczenie ich polskie 
brzmienie otrzymały; oraz. imiona miast obcych, przez bliższe 
stosunki lepiej znanych, osobliwie na bury zakończone (inne 
przybierają u  § 2 1 9 ,2), np. Wołyń, Radom. Wrocław, Łobzów, 
Tobolsk, Irkuck, A zów , Trawnik, Wiedeń (W ien), P aryż (Pa
rts), Lipsk (Lcipzig), Konstantynopol (jak polskie na poi zakoń
czone: Tarnopol, Kryslynopol); Berlin, Petersburg, Hamburg, 
Strasburg; Wawelja, Slrzcb(e)la, Dunaj(e)ca, Niem(ejna, Buga, 
Sa n a , Dniest(ejra. Atoli lud prosty zna tylko swoich siedzib 
blizkie rzeki, i dlatego mówiąc o dalszych, dodaje im często 
u ,  w  czern i uczeńsi czasem go naśladują, np. Bugu, Sanu, 
czego gramatyka w duchu języka dążącego do uproszczenia od
mian (§ 192) upoważnić nie może.

Wyjmują się imiona miast złożone z imienia pospolitego przybierają
cego głoskę, u : Białegostoku, Nowegogrodu, Nowogrodu, Carogrodu; po
dobnież sławiańskie złożone z gorod, horod, grad , hrad, które polskiemu 
gród odpowiadają, np. Nowgorodu, B ielhorodu, Belgradu, Wiszchradu; 
lecz jak rzeczownik ogródek przybiera a, tak i z niego złożone, np. No- 
wogródfejka, Dawidgród(e)ha; jednakże mówimy Zmigroda *)• Imiona

*) Utrzymują niektórzy, że mieszkańcy miast na gród. dwór, stok za
kończonych, zawsze je na a kończą, ponieważ im są zupełnie znane; nie- 
przekonawszy się o tem , nie mogę tego za prawdę podawać. Gdy atoli 
zasadą do zakończania imion miast, wsi, gór i rzek na a lub m, jest bliż
sze ich znanie lub nieznanie, co do niejednostajności prowadząc, naucze
nie się ich z gramatyki wielce utrudnia: byłoby nierównie lepiej tę błahą 
zasadę porzucić, i wszystkie imiona miast, wsi, gór i rzek  tak swojskich 
jako i obcych na a zakończać.
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Stambuł, Rzym, kończymy na u  chociaż pierwsze ma brzmienie polskie, dru
gie jest spolszczone, w dawnych pismach znajdujemy czasem Stambuła, czę
sto Rzyma. Pasma gór jako zbiorowe przybierają u, np. Krępakju  (Tatry).5) Imiorie rzeczy drobniejszych, których wielkość i postać 
je s t stateczna, jako to : imiona podziałów czasu, miar, wag, rzeczy 
mięsnych i mącznych do jedzenia, części jakiej całości, narzędź, 
naczyń, sprzętów i innych rzeczy, np. m iesiąc, m aj, listopad, 
dżeń-dńa, (§ 78, b, 138, a j, lyd ień- tygodnia, także już prawi- 
delnie ty dnia (§ 192), pólnocek, poranek, wieczór, kw adrans; 
kofrzecjrca (§ 13fi, aj, póle wiar tfej ka, gar(ńecjnca~garca  (§178), 
łofkećjkcia, m ory, sąg, arkusz, w iersz, mendfejla, tuzin, cent
n a r— cetnar; bochen, placek, podpłomyk, suchar, naleśnik, pi- 
róg , knot, bryt, czop, orczyk, ołówek, wytrych, pytel, rądel, 
sierp, młot, drąg, kij, nóż, gnyp, kofceljlla (§ 136, aj,snop, slup, itp.

Wyjmują sic: kfółjołu  dla odróżnienia od hołfója; imiona dni w ty
godniu: poniedziałfejku, iclorjejku, czicartfejku, piątfejku, gdyż na a za
kończone : w torku, czwartku, p ią tka ,mogłyby z r o b ić  d w u z n a c z n o ś ć . W ią k -  
sze  p o d z ia ły  cząsu n a le ż ą  d o  z b io ro w y c h  (§ 2 1 9 ): w ieku, roku, kw arta łu .

Nowszym zwyczajem przybierają niektóre imiona rzeczy po
wyższego plona głoskę u ,  ztąd też pochodzi, że gdy jedne 
już stale u  przybierają, drugie będące w przcchodzie od za
kończenia a do u, z obydwoma się używają; jednakże z nich 
urobione zdrobniale na elc, ik, jeszcze stale a  przybierają, np. 
obrazJu,-ka-eczka  (§ 139, aj, ślakju-człca, plastfejru-erlta, dachju 
(kry l), daszka  i daszku , ka farju -ka , fletju c ika , kantorJu-ka, 
krzakju-czka , pługa  i pługu, p łużka , iislju-ka-eczka, slolju-li- 
ka-łka-leczka, dolju-ka-eczka , pro g u , prożka , worja  i woru, 
worka, icozja-u-ha-eczka, slojja-u-ika-iczka, slropja-u (sufit) itd.

o) Bez względu na znaczenie zakończone na: eh, e r z , arz, 
bez wyjątku, na cc i nik jeżeli nie są tworzyw ne fzob. §219 ,,), 
np. ogień, strum ień, jęczm ień , pacierz, parlykularz, brewiarz, 
herbarz, form ularz, koniec; zakalec (pomimo § 219, 3), gnilec, 
Popielec, hufiec, (pomimo § 219, i), dziedziniec, gościniec, okól
n ik , pom nik , rów nik , południk, chłodnik (altana); lecz two- 
rzywne czyli podzielne: jałofwccjwcu  (§ 219, i), kruścu, smalcu.

Uwaga. Aczkolwiek imiona szaniec, taniec, są z czasowników urobione 
jak zakalec, gnilec, koniec, jednakże przybierają już u: szańcu, tańca 
i tańcu; aczkolwiek skarbiec jak hufiec jest imieniem zbiorowem, jednak
że pierwsze przybiera już u (§ 219, i), drugie jeszcze a , gdyż duch języ
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ka ciągle jeszcze a  na u  zamienia; podobnież daje się słyszeć inwentarza  
i  inwentarzu  (zbiorowe), a z tego się. okazuje, żc prawidła na rzeczow
niki głoskę, a przybierające są tylko tymczasowe, jakeśmy (o już w § 218 ,5> 
widzieli.

§ 2 1 9 . Głoskę u  przybierają:
1) Imiona zbiorowe osób, zw ierząt, ubiorów i rzeczy (do 

tych należą imiona budowel i mieszkań jako zawierających w so
bie różne rzeczy i składających się z różnych części, imiona 
rzeczy podzielnych czyli tworzywnych, naw et roślin, których 
częściowo jako pożywienia, napoju, leków, to w aru , m aterjalu 
czyli tworzywa używamyl, także imiona rzeczy umysłowych 
i zmysłowych niestatecznej postaci i wielkości, np. 'u d , naród, 
sejm, orszali, narybek, drobiazg, drób, rynsztunek, mundur, habit, bór, 
borek, gaj, gaik; kapitał {iściznaj, majątek, mająteczek; gmach, pałac, pa 
łacyk, dwór, dworek, dom, domek, domeczek, port { ostojaJ; machofi, 
dąb, jawor; jasion, klon, w iąz, powój, w aw rzyn, bluszcz, szczaw, rosół, 
kleili, barszcz, olej, olejek, róż, spiż, oló\\, mosiądz; towar, jedwati, atlas, 
czcrlias, pcrkal, perkalik, klejnot, brylant; rozum, rozsądek, dowcip, 
brzeg, płot, wal, mur, plac, kraj, rów  ild.

Wyjmują się: konsystorzja, ślachtuzja  (storopol■ rzeżnica), ratuszja  
(staropol. rudnica), kościołja, m lyn ja , folusza i fo luszu , lamusa i lamu- 
su, w iatralcja-u, tartak)a-u, ofwesjwsa, chleli, ser, szampan, cieplik, świe
tlik, krwawnik, turkus.

2) Imiona obcych krajów, m iast, wsi, gór i rzek , np. Banat, • 
P alatyńat, Meksyk, K rym , Algier, S tu tg a rt, L ion , Amsterdam, Grefen- 
berg, Ural, K aukaz, Liban, Tokaj, Ren, Tybcr, Jordan  itp.

3) Imiona oznaczające stan i czyn, np. sen, zg iełk, chrzfcsjtu 
(§ 180), pojedynek, smigus, dech-tchu (§ 78, b, 97), puls, trel, prym  itp.

Największa część tych rzeczowników urobiona jest z czasowni
ków lub na odwrot, z tych rzeczowników urobione są czasowniki; 
przenośnie używamy ich także jako nazw rzeczy zdziałanych 
i któremi się coś czyni, a zatem jako nazw sprzętów i na- 
rzędź, a ztąd pochodzi, żc i innym nazwom sprzętów i narzędź 
przez podobieństwo głoskę u  dodajemy ■ (zob. § 2 1 8 ,3). Rzeczo
wniki te urabiamy z czasowników dwojakim sposobem :

aj Niezmieniając głosek, np. bolfeó) , wybuchfnąć), obrzazgfnąó), 
rozbratfać się), ciągfnąćj, pociąg, wyciąg, zaciąg, itd.; celfować), uci- 
skfaćj, krojfii) , gnicwfać), pogrzebfafj, nakaz(af), zakaz, rozkaz, wy
kaz, itd., karbfowaćj, leg(ać), nocleg, miot(ai), przymiot, namiot, przed
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miot, podmiot, mafglowaćjgel, wynik(aó), ponik (otwór podziemny, w któ
rym niknie rzeka), skutfkow afjek  itd.

bj Stwardzając i łagodząc spółgłoski i samogłoski, tudzież 
dodając im popierwotki, np. rozb(cr-a()óv, pobór, obór, wybór, od- 
byfćjt, pobyt, przybytek, dobytek, zasze,zy(6-i()ł, blą(di-ió)d, bly(szcz-eć)sk, 
blask (§ 3 8 .5, aj, (fes-aćjos, zadufsz-a/jch, dafćjtek, podatek, wydatek itd., 
g(rzebać)rób, ra fi- ić jz , y lo ft-ió js, Ifcć-eijot, w ylot, przelot, warfowaćj- 
unck, ra tfow afjunek, żafł-oiraćjl, żłfab-ićjób, ir fc ijo k , zroli (rendez
vous), w zrok, ż e r fa fj= z ó r , wzór, pozór, dozór, n ic iy ffjt, (katar) itp.

W yjmują się te rzeczowniki czasowne z popierwotką ck, które drobne 
rzeczy oznaczają (§ 218, 5), np. gniot(l)ek, gniotka, nagniotka, ufamfaćj- 
k a , hąsfaćjka, skraw(aćjka, okrajfaójka, skwafrz-yójrka; mur(ować), 
muru, lecz m urfejka, zto(bić)bu, lecz złóbfejka ogro(dz-ić)du lecz ogród- 
(ejka , wo(ź-ić)zu lecz icózfejka, wózcczka, ślak(ować), ślaku, lecz ślacz- 
(ejka  (zob. § 218 ,5, ląd(ować), lądu , lecz przyląd/ejka, obr(ąb-ić)ębu, 
lecz ohrąbfejka, rozp(ar-ać)oru, lecz rozporfejka  itp.

4) Rzeczowniki powyższego znaczenia (czynu, rzeczy zdzia
łanych, sprzętów i narzędź) z obcych języków przyswojone, kló- 
reby przez rzeczowniki czasowne na wzór powyższych lub in
nym sposobem utworzonych zastąpione być mogły, lub już są 
zastąpione, np. system (układ), wojaż (podróż), glanc (połysk), marsz 
(pochód), rejestr (spis, poczet od zastarzałego czetł tj. czytał), koszt (na
kład), koncept (pomysł), projekt (zamysł), paszport (list podróżny), w ikt 
(strawa), kurs (bieg), kompromis (sąd polubowny), deccs (brak), defekt 
(wada), plan (rys), entuzjazm  (zapal), kataplazm (obkład), flader (stój), 
feler (błąd), dekret (wy(rzec)rok), hymn (śpiew), deseń (rysunek, wzorek), 
fan t (zastaw), ambaras (kłopot), ekstrakt (wyciąg), adres (napis), akcent, 
(przycisk), akt (czyn), aparat (narzęd), argument (dowód), lustr (blask, 
połysk), aw antat (korzy(st ać)ść, kontrakt (umowa), respekt (uszanowanie), 
sekret (tajem nica), interes (sprawa), interesik (sprawka), kutner (liosm), 
handel (kupiectwo), fenomen (zjawisko), forszpan  (podwoda), akcydens 
(sikorka), afront (obelga, zawstyd), awans (pomyk od pomykai’■) itp.

3 S p a d e k  1. p.

8 223. W szystkie spadki urabiają się z -’go, odrzucając jego 
zakończenie, a przybierając inne, Ij. jeżeli w 2 sp. ą, ó, e, prze
szły na p, 0) e  (§ 116? Cj 62, 57, 58), jeżeli e wyrzucone zostało 
i spółgłoska poprzedzająca stwardniała (§ 136, a), lub jeżeli cała 
zgłoska wyrzuconą została (§ 180), to wszystkie inne spadki to 
zmiany zatrzymują.



§ 224. Niektóre rzeczowniki skracają w  3  sp. owi na u  (§ 
81), te  są:

aj Żyw otne: B ogu, bratu, p a n u , księdzu, chłopu, chłopcu, 
ojcu, kpu , djabłu, lw u , światu  (w znaczeniu ludziom).

b) Imiona miejsc zakończone na ów skracają owi na u  tylko 
po przyimku ku, np. ku Lwowu, Krakowu, Łobzowu; lecz w in
nych nie skraca się ow i, np. Wrocławiowi.

Dawniej używano częściej tego skrócenia, teraz wychodzi 
już z używania, duch bowiem języka nie przestaje upojedyńczać 
odmian (§ 192), np. dawniej: psu, oslu, ku końcu, chrztu, łbu, 
ln u , teraz daje się już częściej słyszeć: psowi, osłowi, ku  koń
cowi, łbow i, lnowi; nawet: panow i, chłopowi, chłopcowi, dja- 
blowi, mówią już czasem nieuczeni, którzy częstokroć pierwiej 
niż uczeni za duchem języka postępują.

4 S p a d e k  1. p.

§ 225. Imiona istot żywotnych (tj. osób i zwierząt niezbioro- 
w o , roślin zaś nietworzywnie używanych) i imiona pod § 2 1 8 ,2, 
umieszczone mają 4  sp. jak 2gi np. Gdy masz sąsiada złego i 
potężnego, odbież wszystkiego. Capem śmierdzi, kto capa głas
ka. Ściął dęba, buka, jaw oru;  w yrw ał buraka , znalazł grzy
ba , zdeptał ryd za , itd.

Wyjątkiem od tego' prawidła są sposoby mówienia: iść za mąt, tyć 
brat za brat, siadać na koń.

Do błędnych sposobów mówienia poczytać należy: daj m i jednego zra
za, naleśniku, kotleta, itp. gdyż inne wyrazy tego samego znaczenia w 4 
sp. jak w lszym zakończamy, np. daj m i jeden reczuszck, pączek, zrazik.

5 i 7 S p a d e k  1. p.
8 228. Teraz przybierają rzeczowniki wr 5 sp. po twardych 

spółgłoskach c, po złagodzonych i gardłowych u ;  dawniej do
dawano imionom osób dwojakie zakończenie stosownie do dwo
jakiego usposobienia, jakie w nich upatrywano łj. pochopne i 
obojętne (§ 230), np. Mości Księże Dobrodzieju! Do brewjarza 
księdzu  (pogardliwie). B oże, i ktoż cię pojmie! Gdzie siedzisz 
boyu (mówi Eljasz do bożka pogańskiego), czemu nie odpowia
dasz? Ojcze nie dochowasz się syna, gdy w nim cnoty nie za
szczepisz *). Ty ojcu przechwalony, co dzieci swoich nie znasz. 
Idź precz synu  pogański! Jezusie, synie boży, zmiłuj się nad

*) Niektóre przykłady wyjęte ze Śreniawy.
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nami (w dawnych książkach do nabożeństwa). Sam się człowie
cze zgubisz, folgując chuci. O nędzny, zaślepiony człowieku! 
Hej Kozacze, w imię boże! Kozaku, gdzie to zlupiłeś? Panie 
Wojciesze, proszę do siebie! Wojciechu, pojdźno tu! Pamiętaj 
kupcze, żeś i obywatelem. Przedniś kupcu  z konceptami itp. 
Ztąd pochodzi, że po zaniechaniu tego rozróżnienia niektóre 
imiona jeszcze z dwojakiem zakończeniem, inne zaś niepra- 
widelnie tak w 5tym jako i w 7 sp. się używają:

Zakończone na ec imiona osób i imiona zwierząt do osób 
zastosowane, także rzeczowniki bóg, ksiądz, używają się tylko 
z dawnem pochopnem zakończeniem: boże, księże, ojcze, siarczę, 
m ędrcze, szewcze, padalcze (do człowieka), w edług prawidła 
zaś teraźniejszego powinnyby u  przybierać (§ 215): bogu, księ
d zu , ojcu, m ędrcu, jak mówimy: icrogu, p ien iądzu , rodzicu, 
ślachcicu, księżycu, golcu, krogulcu, za jącu; lecz 7 sp. mają 
prawidelnie: w bogu, w księdzu, w  ojcu.

Syn  używa się jeszcze w 5tym i 7 sp. synu  i prawidelnie 
synie, np. Kochany synie (z pochopnem usposobieniem, tj. gdy 
wola syna nie podlega już woli ojca)! Kochany synu  (z oboję- 
tnem  usposobieniem tj. gdy syn podlega jeszcze władzy ojca)! 
Kto się tego mógł po twoim synie spodziewać!

D ziad  jako ojciec ojca, matki, zatrzymał zakończenie poważ
ne dziadzie; w znaczeniu zaś podeszłego człowieka używa się 
ze zakończeniem obojętnern d ziadu , np. Idź z Bogiem dziada!

Pan używa się w 5 sp. z pochopnem, w 7 sp. zaś z dawnem 
obojętnern zakończeniem, lecz i prawidelnie daje się już także 
słyszeć, np. Panie Boże odpuść im. YV panu  Bogu nadzieja. 
Przy moim panie sługa nie zginie. Śniło mi się o panie.

Cud w  5 i 7 sp. częściej prawidelnie cudzie, niż cudu.
Człowiek używa się 5 sp. jeszcze dwojako: człowiecze i pra

widelnie człowieku! przez wyrzutnię: czlecze, człeku!

P ochopne i ob ojętn e zakończenie 1 sp. 1. m.

§ 230. Imiona osób męskich przybierają stosownie do dwo
jakiego usposobienia, jakie w  nich upatrujemy;- w lszym , 4tym 
i 5 sp. 1. m. dwojakie zakończenie: pochopne i obojętne. Z po
chopnem zakończeniem używamy imion osób, gdy w nich upa
trujemy moc udzielną i wolę niezależną; z obojętnern zaś, gdy
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w  nich uważamy brak mocy udzielnej i wolę zależną, albo 
silę i dzielność przyrodzoną ale podległą, tudzież, gdy lekce
ważenie i wzgardę ich wyrazić chcemy. Przed pochopnem za
kończeniem i, y, łagodzimy zawsze przybierającą spółgłoskę tak 
w  rzeczownikach jako i w zgadzających się z niemi zaimkach 
przymiotnych, w przymiotnikach i czasownikach czasu przeszłego; 
przed obojętnem zaś zostawiamy tw ardą spółgłoskę (§ 1 0 9 ,,) ,  
np. Chłop« dóbr;// poginą, a zostają tchórze (Pol. Arg. 762). 
Świadczą pola Europy, Jak się biły poIs/«'e chłop// (Morawski). 
Patrz! to mi są chłop?// jeden w  drugiego (zdolni wykonać 
wszystko, co im każesz). Śm ieli do boju Polać//, oby tak wy
trwa/« w pracy! Popędliice do miecza Polaki'. Dobrego pana 
siu«/;// płaczą. Jakie pa»//, ta kie siu gi.

§ 231. Niekiedy, osobliwie w pieniach, dodajemy i imionom 
zwierząt zakończenie pochopne, gdy im przymioty i czyny ludz
kie przypisujemy, lub z ludźmi je  porównywamy, aby podnieść 
ich cenę do rzędu ludzi udzielnie działających, np. Męże mę
żów, orlowie bystrych orłów  lęgą (Pot. Jow. 83). W szyscy, jako 
lwi jacy  do szturmu pośpieszyli (Ustrz. Kruc. 3, 153). Krzywo 
na się (siebie) jako dwaj patrzają koguci (Pot. Arg. 330). Pawie 
z ogona są pyszni.

§ 2 3 3 . W szystkie imiona osób rodzaju żeńs. i nijak., imiona 
zwierząt (w zwykłem znaczeniu) i rzeczy wszystkich trzech ro 
dzajów przybierają w 1, 4  i 5 sp. 1. ni. tylko obojętne zakończe
n ie , które ich podrzędność i lekceważenie oznacza; ztąd też, 
pochodzi, że zgadzające się z niemi zaimki przym iolne, przy
miotniki, imiesłowy i czasowniki w czasach przeszłych na wszyst
kie trzy rodzaje spólne obojętne czyli tw arde zakończenie 
m ają, np. te moje kochane córld (rodz. żeńs.) zjednały  sobie po
chw ałę; te moje kochane dzieci (rodz. nij.) zjedna/// sobie po
chw ałę; te moje młode konie (rodz. męs.) zbiega/// s ię ; te moje 
młode klacze (rodz. żeńs.) zbiega/// się; te moje biedne źrebięta 
(rodz. nij.) zbiega/// się; te moje nowe stoły (rodz. męs.), szafy  
(rodz. żeńs.), i łóżka  (rodz. nij.) porozkleja/// się.

§ 2 3 4 . Pochopne zakończenie jest dwojakie: jedno owie, d ru
gie po twardych spółgłoskach po złagodzonych e (§ 215). 
Początkowo dodawano powszechnie rzeczownikom męskim za
kończenie owie (zob. § 62), lecz jako dwochzgłoskowe robiło je
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rozwlekłemi i dlatego zapewnie coraz więcej z używania wy
chodzi, a natomiast przybieramy po tw ardych spółgłoskach i, y, 
po złagodzonych e (§ 215). Piewcy dodają jeszcze czasem to 
zakończenie imionom zdrobniałym zwierząt, np. Lotni motylko- 
w ie, dziateczki wiosny! Wy gołąbkowie płochliwi, ja k  dusza  
panieństwa! Zanućcie, ptaszkowie leśni. Dziś przybiera już tyl
ko mała liczba imion osobowych to zakończenie zaszczyt ozna
czające, np. Antoniowie, Skarbkowie, sędziowie, kapitanowie, 
stryjowie, posłowie, kumowie, świadkowie.

§ 237. Ponieważ wiele rzeczowników ze złagodzoną przybie
rającą spółgłoską tak w  pochopnem jako i w obojętnem zna
czeniu e przybierają, w ięc jeno przez zaimki przymiotne, przy
miotniki i zakończenia czasu przeszłego pochopne znaczenie od 
obojętnego w nich odróżnione być może, np. Tacy obywatele są 
chlubą narodu. Takie obywatele zgubę niosą narodowi.

§ 240. Zakończanie niektórych rzeczowników osobliwie obcych 
w 1 sp. 1. m. na a wychodzi z używania, i coraz częściej zakoń
czamy je prawidelnie na i, y, np. D ziwy i cudy coraz są rzad
sze. Żywoty świętych niejednego zbudowały. Okręty sprawne 
do natarczywości i hybkie w  swojej obrotności, łatwo się sterują 
(Bardz. Luk. 48); podobnież: studenci, wójci, swaci, (lud prosty 
mówi jeszcze sludencia, wójcia, swacia, w  liczbie podwójnej 
dwa grosza), grunty, akty, fundamenty, punkty, egzaminy, koszty, 
procesy, dekrety, talenty. Już dawniejsi pisarze usiłowali w ta
kich rzeczownikach i, y, upowszechnić, jak to w  Skardze, w  Grze
gorzu z Żarnowca, w Janie Śniadeckim, w Stasicu i innych czę
sto natrafiamy.

2 Spa de k  1, m.
§ 241. Powszechnem zakończeniem 2 sp. 1- m. Jest które 

przez odrzucenie e od owe niegdyś powszechnego zakończenia 
1 sp. 1. m. powstało (§ 62); w  rzeczownikach odmieniających się 
w edług 2ej i 3ej formy urabiamy podobnież 2 sp. 1. m. przez 
odrzucanie końcowej samogłoski od 1 sp. 1- m- Aczkolwiek zakoń
czanie 1 sj). 1, m. na o wie coraz więcej zużywania wychodzi, je 
dnakże zakończanie 2 sp. 1. m. na ów coraz więcej się upowszechnia.

§ 242. Dawniej zakończano częściej 2 sp. 1. m. w rzeczo
wnikach z przybierającą pieściwą spółgłoską na i, z przybiera
jącą łagodną na y, teraz to już wychodzi z używania (§ 192):

— 93 —



1) W iele takich rzeczowników nie przybiera już nigdy za
kończenia i, y, np. uczniów, więźniów, paziów, wujów stryjów, 
zięcitm, mistrzów, zdrajców, mędrców, starców, dziedziców, mę
żów, kucharzów, Stasiów, karpiów, rysiów, niedźwiedziom, ło
siów, czyżów, sloniów, pieców, widelców, nożów, krzyzów , klo
ców, biczów, kontuszów, itd.

2) W iele z nich jest w przechodzić od zakończenia i, y, do 
ów , i dlatego ich dwojako używamy np. W zajemność obywa- 
wateli potęga kraju. Jest czego winszować Polsce, że tak wie
lu ma gorliwych obyicalelów (Gaz. Naród. 1, 187) Gości mało, 
zachodu więcej, liodajto mieć zawsze takich lubych gościów. 
Uległość podwoi domagania kmieci. Załagodź wcześnie doma
gania tych kmieciów, bo ci rozjątrzą dalszych. Kupi! baryłkę 
śledzi. Zjedliśmy kilka holenderskich stedziórw; podobnież: żoł- 
nierz-y-ów, pisarz-y-ów , gospodarz-y-ów, święto Trzechkróli, 
królów  panowanie, jaslrzęb-i-ów , jeleń-i-ów, koń-i-ów, golęh-i- 
ów, kapelusz-y-óui, pacierz-y-ów, lalerz-y-ów, kolacz-y-ów, ka
m ień i-ó w , polco-i-jów (§ 84 , cj, rubl-i-ów, stapń-i-ów, korc-y-ów, 
gar(njc-y-6w  (§ 179 cl, grosz-y-ów  (nie mam groszów), zaj-ęcy- 
ącórw, tyś-ęcy-ąców, mieś-ęcy-ąców, pień-ędzy-ądzów  itd. zob. 
§ ‘2 5 8 .

3) Mała liczba- takich rzeczowników przybiera jeszcze tylko 
i: ludzi, łokci, d n i, liści, węgli.

N i e p r a w i d e l n e  r z e c z o w n i k i .

§243. Nieprawidelnie odmieniają się:
,) Ksiądz i brat, 3 sp. księdzu, bratu; 1 i 5 sp. I. m. księża, bracia 2 

i 4 sp. księży, braci, 3 sp. księżom, braciom, 6 sp. księiami albo księżmi, 
braćmi, 7 sp. w księżach, iv braciach. Starzy uważali te imiona za zbiorowe 
rodz. żeńs. (jak jeszcze dziś używamy wyrazu ślaclita, który zastępuje 1. m. 
od ślachcic i odmienia się w 1. p. według formy 2ej: ślachta, ślachty, 
ślachcie, ilachtę itd., podobnież dziatw a, dziatwy  zob. § 245), np. W ła
dysław postał do braci młodszej (Biel. Kron. 90). Teraz przyjęły rzeczow
niki księta , bracia w 3cim 6tym i 7 sp. zakończenia 1. m ., dlatego uwa
żamy je za liczbę m nogą, lecz lszy, 2gi, 4ty i 5 Sp. mają jeszcze zakoń
czenie 1- p. formy 2ej, np. dwaj, trzej księża, bracia; dwóch, trzech księ
ży , braci; obojętne zakończenie przybierają prawidelnie; księdze,, braty. 
Rzeczownik ślachta uważamy zawsze za liczbę pojed. i dlatego mówimy 
na wyrażenie 1, m. dwóch, trzech, kilku, wielu ze ślachty; dwom, trzem
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05

ze ilachty. Gmin urabia już liczbę mnogą prawidclnie od ¿lachcic: dwóch, 
trzech ilachciców; dwom, trzem slachcicom, itd.

2) Człowiek (5 sp. 1. p. zob. § 028) 1 i 5 sp. 1. in, ludzie, 2 i 4 sp. ludzi, 
3 sp. ludziom , 6 sp. ludźmi, 7 sp. w ludziach.

3) Lud  .ma w 5 sp. 1. p* ludu (dla odróżnienia od 1- m. ludniej, 7 sp. 
prawidclnie w ludzie nic robi dwuznaczności.

4) Dom  ma 5 i 7 sp. 1- p- prawidclnie domie, lecz wznaczermi przysłów 
kowem wdomu, np. mieszkam w tym domie; czy pan jest w domu?

5) Czas ma 2 sp. I. m. w znaczeniu przysłów kowem dotychczas.
e) Jezus Chrystus tylko w 5 sp. z łacińska Jezu Chryste, lecz pojedyn

czo używamy czasem prawidclnie Jezusie! Chrystusie!
7) Przyjaciel ma 1 sp, 1. m. pochopnie przyjaciele, obojętnie przyjncioły, 

od tych dwóch zakończeń urabiamy dalsze spadki: 2 sp. pochopnie przy- 
jacieli, obojętnie przyjaciół, 3 sp. przyjacielom  i przyjaciołom, 4 sp. po
chopnie jak 2gi, obojętuie jak lszy (§215), 6 sp. przyjaciełami i przyja
ciółmi, 7 sp. w przyjaciołach i w przyjaciołach, np. Przy was przyja
ciele (pochopnie tj. szczerzy, wierni) i odetchnąć mito. Kiedy worek peł
ny, znajdą się i przyjacioły  (obojętnie tj. nieszczere). Mało takich p rzy - 
jacieli jak Damon i Pitjasz. Takich przyjaciół wszędzie znajdziesz, ilp.

e) Dzień, ma 5 i 7 sp. I- p. prawidclnie dniu, lecz w znaczeniu przyslów- 
kowem wednic i w dzień, np. wodnie śpi, w nocy pracuje; wodnie teraz 
gorąco jechać, lepiej wieczorem; wdzień do mnie przychodź nie w nocy; 
lszy, 4ty i 5ty sp. 1. m. dnie i nieprawidelnie dni, osobliwie, gdy poprze
dza przyimek na, a to dla uniknienia dwuznaczności, tudzież po przymiot
niku powszedni dla uniknienia jednakowego zakończenia, np. Nic zawsze 
dnie wesołe, chociaż pogodne. .Test to zakątek na dni (zamiast: na dnie) po
kuty. Powszednie dni (zamiast: powszednie dnie)są przeznaczone do pracy.

o) Rok ma w 1. m. roki tylko z liczebnikiem dwa, z innemi liczebnika
mi używamy lata, (1. m. od lalo), np. dwa roki temu, trzy lata teinu, jak 
wstąpił na tron.

,,)  Rzeczowniki na anin zakończone używają się dwojako w 1. p. albo 
wyrzucają głoskę n i (§ 180, a), albo jej nie wyrzucają; w 1. m. zawsze ją 
wyrzucają; ponieważ zaś na końcu zostaje twarda spółgłoska, powinnyby 
więc te rzeczowniki według § 109 w pochopnem znaczeniu przybierać i, 
w obojętnem y , np. mieszczanina albo micszczana, 1 sp. I. m. mieszczani, 
wieszczany; włościanina albo wlościana, włościami, włościany; poganina 
albo pogana, pogani, pogany, jak zakończamy: hetmani, hetmany; ułani, 
ulany; cygani, cygany; jednakże mówimy zwykle: mieszczanie, mieszczo
n y ; włościanie, włościany; poganie pogany. Gdy je w 1. p. i w 1. m. w obo
jętnem znaczeniu prawidelnie odmieniamy; oczywista więc rzecz, że w po
chopne zakończenie wkradła się pomyłka, którąby sprostować wypadało.
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zwłaszcza, że w dawnych pisarzach także prawidelncj odmiany znajdujemy 
przykłady, i zamiana samogłosek naszego ucha nie razi (§ 39 i 40 b), np. 
Iżby usłyszeli wszyscy pogani (List wtóry do Tym. IV, u)* Że pogard 
przyjęli słowo boże (Dzieje Apost. XI, i). W 2 i 4 sp. 1. m. zakończamy je 
dwojako: na odkrytą stwardzoną spółgłoskę, i prawidclnie na ów, n p. 
Obyczaje mieszczan za dworem. Nie osadzaj mieszczanom  po wsiach, bo 
ci chłopów pokmiecćj. Gościnność Krakowianów  starą cnotę przypomina. 
Odezwa do Warszawianom  itp. Gramatyka popiera prawidelne zakoń
czanie tych rzeczowników na ów (§ 192).

, 2) M ęiczyzna  ma 1 sp. 1. m. prawidelnie: pochop..mężczyźni, obojęt. 
mężczyzny, lecz 2 i 4 sp. mężczyzn zamiast mężczyznów.

II. F O R M A .

§ 244. Do drugiej formy należą: 
j) W szystkie rzeczowniki żeńskie.
2) Imiona pospolite niewiast z przymiotnem zakończeniem ina, 

yna , na, dawniej w znaczeniu przymiotników, teraz w znacze
niu rzeczowników przez opuszczenie rzeczownika żona  używane, 
np. starościna, hrabina, sędzina, chorążyna, Sapieżyna, Konop- 
czyna, Icsiężna, itp. tudzież królewna.

3 ) Imiona miast i wsi z przymiotnem zakończeniem owa, na, ina, 
yna, dawniej jak przymiotniki odmieniane, teraz rzeczowników, 
jak  powyższe, przybrały znaczenie i odmiany, np. Dąbrowa, Czę
stochowa, R alna , Skaw ina, M uszyna; lecz imiona niewieście 
z męskich na owa urabiane odmieniają się jak przymiotniki.

4) W  liczbie mnogiej używane z zakończeniem iny, yny, np. 
imieniny, przenosiny, obłóczyny, zaręczyny.

5 ) Liczba pojedyncza imion męskich na a, o, zakończonych; 
w  1. m. odmieniają się według lej formy, np., slaroslfajy-owie, 
dzierżawę fajy-e-ów; kaznodziejfa)i-e-ów; cieślfaji-e-ów; Zabieli- 
(o)y-owie-ów; tylko Fredro, Tarto i Jagiełło odmieniają się także 
w edług formy lszej.

Zakończenia form y II .
§ 245. L i c z b a  p o j e d y n c z a .

1 sp. różnie się kończy,
2 sp. i ,  y  (§ 52).
3 sp. po pieściwych spółgł. i ,  po łagod. y ,  po tward. e ,
4 sp. zakończone na samogł. ę ,  na spółgł. j a l t  1  s p . ,
5 sp. zakończone na a, o, przybierają o  1 inne i , y ,  (§52),
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6 sp. ą ,
7 sp. j a k  3  s p .

L i c z b a  m n o g a .
1 sp. po Złagodź, spółgł. c ,  po twardej y, i  (§ 86 i 52),
2 sp. zakończone na » ,  i» odkrywają spółgłoskę; inne i ,  y

(§52),
3 sp. om,
4 sp. j a k  i  s p . ,
5 sp. j a k  B s p . ,

6 sp. arni,
7 sp. a c l i .

Przykłady.

L i c z b a  p o j e d y n c z a .
1 sp. wcś gospodyn-i studń-a łz-a królewn-a
2 sp. ws-i gospodyn-i studn-i łz-y królewn-y
(§31,5, 136)

3 sp. ws-i gospodyn-i studn-i łź-c (§ 111, aj królewń-c
4 sp. \veś gospodyń-ę studń-ę lz-ę krółewn-ę
5 sp. ws-i gospodyn-i studń-o łz-o królewn-o
6 sp. wś-ą gospodyń-ą studń-ą lz-ą królewn-ą
7 sp. we ws-i w gospodyn-i w studn-i we łź-e w królewń-e

L i c z b a  m n o g a .

1 sp. wś-c gospodyń-e studń-e łz-y królewn-y
2 sp. ws-i gospodyń studźeń łez (§38,4, a) krółewen

(§111,5) ( § l l l , ó )
3 sp. wś-om gospodyń-om stiidń-om łz-om królewn-om
4 sp. wś-c gospodyń-c studń-c łz-y królewn-y
5 sp. wś-e gospodyń-e sludń-e łz.-y królewn-y
6 sp. wś-ami gospodyń-ami studń-ami łz-ami królewn-ami
7sp.wewś-ach w gospodyń- w studń-ach we łzach wkrólewn-ach

ach

L i c z b a  p o j e d y n c z a .
1 sp. źmij-a balj-a karazj-a Częstochow-a
2 sp. źmi-i (§ 84, c) balj-i karazj-i Częstochow-y
3 sp. źmi-i balj-i karazj-i Częstochow-e
4 sp, źmij-ę balj-ę karazj-ę Częstochowę
5 sp. źmij-o balj-o karazj-o Częstochow-o
6 sp- źmij-ą balj-ą karazj-ą Częslochow-ą
7 sp. w źmi-i w balj-i w karazj-i w Częstochow-e.

7
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L i c z b a  m n o g a .

1 sp. źmij-c bałj-e karazj-e —
2 sp. żmij balij (§ 38,4, a) karazyj —
3 sp. żmijom balj-om karazj-om —
4 sp. źmij-e baij-e karazj-e —
5 sp. źmij-e bal j-e karazj-e —
6 sp. źmij-ami balj-ami karazj-ami —
7 sp. w żmij-acli w balj-ach w karazj-ach —

§ 249. Rźeczowniki w  1 sp. I. p. na samogłoskę zakończone 
odrzucają w 2 sp. 1. m. końcową samogłoskę od 1 sp. I. m.; 
jeżeli przez to tw ardość brzmienia powstaje, wrzucamy e (§ 
3 8 , ; 43); imiona z popierwotką ka, w 1. m. ki przybierają bez 
wyjątku e, np. nfog-ijóg § 62 rfęk-ijąk § 116, c kielńfe) oioczar- 
ńfe, gorzelńfe, imienin fy, trosk fi, klęsk fi, łaskji, lecz laska fżwie- 
rzę) lasek, m alfk-ijek, Polfli-ilek, sanfli-ijek, pchfl yjet, (błędnie 
płechj, ofwc-eJ\\ec, § 111,6 fgr-y)ger, plusflnc-yjiew , (§ 87), 
cfm-yjem, fkr-yjUer,, m fgl-yjgel § 87 księżfn-yjen królefwny)ńen  
glofwńajweń, łaźfńejeń, w isfńeleń, Niefmc-ejmec (kraj) wozo- 
fw ń-ejw eń, stajfti-ejeń, grobfl-e)el, mowfl-ejel. Stosownie do 
tego prawidła wypadałoby mówić: kufchń-eJcMeń (§ 1 l l 5 b) trześ- 
fu-ejeń, wiofsn-yjśen ( jak  sofsn-yjśenj, Icużfń-ejeń, buclowfl-ejel.

' N i e p r a w i d e l n e  r z e c z o w n i k i .

§ 251. Nieprawidelnie odmieniają się:
,) Imiona spieszczone przybierają w 5 sp. 1. p. « zamiast o, np. ciotfaju, 

babćfaju, siostruńfaju, córuńfaju, m am uńfaju, m atuńfaju, m atyłikfaju, 
m atusieńkfaju, M aryśfaju, MaryAfaJu, M arynietikfaju, M arysieńkfaju, 
M arysieneczltfaju, (lecz zdrobniałe ze zdużałych urobione zakończamy 
na Oj np. M arynfajo, Marynkfajo). Od chrzestnych imion na śa spie
szczonych odrzucamy u  w 5 sp. w znaczeniu obojętnem (porów. § 229), 
np. Maryś, Hanuś, Malgoś, zamiast M arysiu  itd. Imiona zaś zbiorowe 
zakończamy w5 s p .  z trybem rozkazującym jak w lszym, np. wiara (wia
rusy), do broni! ślachta, na koń! dziatwa, pójdźcie do mnie! czeladź, słu i- 
ba, pójdźcie po strawne.

2) Zamiast 2go sp. połów  od rzeczownika połow fajy (jak wdowy, wdów  
§ 62) używamy zdrobniałego wyrazu połówek, bo połów  co innego znaczy 
(193), np. dwie połowy składają całość, z dwóch połówek składa się całość.

Poła  1 sp. 1. m. poły, 2 sp. 1. m. poi, nie robią dwuznaczności.
3) Ręka odmienia się, w 1. p. prawidelnie, w I. m. zatrzymał ten wyraz 

jedne spadki z dawniej używanej liczby podwójnej, drugie przyjął z liczby
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mnogiej: 1, 4 i 5 sp. ręce, w znaczeniu przeneśnem ręki, np. pola podzie
lone są na trzy reki; 2 sp- rąk, 3 sp. rękom, 6 sp. rękami, po dawnemu 
rękoma, 7 sp. to rękach, po dawnemu w ręku (liczba podwójna).

4) Hrabia, burgrabia, margrabia, sędzia przybierają oprócz zakończe
nia 2ej formy w 2gim, 3cim i 4 sp. 1. p. zakończenia przymiotników mę
skich: 2 sp. h ra b i , sędzi lub hrabiego, sędziego; 3 sp. hrabi, sędzi lub 
hrabiemu, sędziemu; 4 sp. hrabię, sędzię lub hrabiego, sędziego; inne 
spadki w 1. p. zakończamy tylko według formy 2ej; w l .m.  według for
my lszej (§ 244.5).

Uwaga. Od rzeczownika trocha używają niektórzy w 7 sp. 1. p. niepra- 
widelnie po trochu zamiast: trocb(a)y, trosze, po trosze (§ 111, o), np. Tak  
po trosze, po trosze, zbiorą się grosze (Kniaź. P. 3, 117). Domyślam się 
po trosze. (Teatr).

III. F O R  31 A.

§ 252. Do trzeciej formy należ.;) rzeczowniki rodzaju nijakie
go. Przymiotniki na owe, ne, zakończone, w  znaczeniu rzeczo
wników używane, należą do formy przymiotników, np. m o sto 
w e, drogow e, rneszne, o d u sd n e ;  lecz z przymiotników urobione 
rzeczowniki na o, odmieniają się w edług 3ej formy rzeczowni
ków, np. zimno, gorąco, ciepło, dobro mało, licho; zamiast da
wniej używanego rzeczownika zło używamy teraz niewłaściwie 
przymiotnika złe, złego.

Zakończenia formy 111.
8 253. L i c z b a  p o j e d y n c z a .

1 sp. e, o ,  ę .

2 sp. a* nieżywotne cnia, żywotne e«ia.
3 sp- „ eniw „ cciii,
4 sp. j a k  fi s p .
5 sp. j a k  fi s p .
6  sp. em e 11 rem „ ęciem
7 sp. po tward. e ,  po zteg. i gardł. m , e n iw *  ? c* u .

L i c z b a  mn o g a .
1 SP- *  * nieżywotne ona* żowotne eta
2 sp. o d r z u e i i  g ie  a  ort fi s p .  „  a t(§ 1 1 6 ,c ),
3 sp. n in
4 SP- j a k  fi s p .
3 SP- j a k  1  s p .
6 SP-, ami*
1 sp- a t h .

T
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Przykłady. 
L i c z b a  p o j e d y n c z a .

1 sp. pol-e, tl-o, im-ę, ciel-ę,
2 sp. pol-a, tł-a, irń-cnia, ciel-ęcia,
3 sp. pol-u, tł-u, im-eniu, ciel-ęciu,
4 sp. pol-e, tl-o, im-ę, cicl-ę,
5 sp. pol-e, tł-o, im-ę, _ ciel-ę,
6 sp. pol-em, tl-em, im-eniem, ciel-ęciem,
7 sp. w pol-u. wtl-e(§ 111,o) w im-eniu. w ciel-ęciu.

L i c z b a m  n  o g a.
1 sp. pol-a, tł-a, im-ona, ciel-ęta.
2 sp. pól (§ 62), teł (§ 43), irii-on, ciel-ąt (§ 116, c),
3 sp. pol-em, tł-om, im-onora, cicl-ę.lom,
4 sp. pol-a, tł-a, ini-ona, ciel-ęta,
5 sp. pol-a, tt-a, ini ona, ciel-ęta,
6 sp. pol-ami, t łami , im-onami. cielętam i,
7 sp. wpol-ach. w tł-ach. w im-onacb. w ciel-ęlach.

Uwaga. Strzedz się należy zakończania 3 sp. 1. p. na ow i; jak to nie
którzy mówią: imieniowi, ku  południowi, ramieniowi, brzmieniowi, ple- 
mieniowi; prawidelnie: imieniu, ku  południu, ramieniu itd.

§ 254. Gdy w  2 sp. 1. m. tw ardość brzmienia powstaje przez 
odrzucenie końcowej samogłoski, rozbrajamy ją jak zwykle przez 
wrzucenie e. W szystkie z popierwotką ko przybierają e, np. 
w iadfr-ajer, drfw -ajew , gu(mn-a)men  (§ 111, b), krofsn-ajśen, 
p ló ftn -a jćen , c fł-a je ł, o (Im - ajlten, su(kn-a)]ien, bafgn-ajgen, 
d(n-a)en (§ 111, b, 193, f), dziąs(ł-a)eł, ździeb(ł-a)eł, pie(kł-a)- 
keł (§87), bioder, sreber, kołder, pięter, czółen, ¿kieł, pism  albo 
pisem , stadeł; łóżfh-ajek, piór(k-a)ck, drewienfk-ajek.

% 255. Samogłoski a ,  o, łagodnieją jak zwykle, gdy między 
dwiema złagodzonemi spółgłoskami staną, np. m(aslgjesće (§ 111, 
a, 124 ,ó , 118), l(alo)ece, rzem(oslo)esle, ćfastojeśće, ¿(alojele ilp.

W  następujących nie łagodzimy a , o na e chociaż dawniej 
je  łagodzono: w  sianie, wiadrze, iv wianie, piórze, siodle, jezio
rze, wiośle, wrzecionie, kolanie.

N i e p r a w i d e l n e  r z e c z o w n i k i .
§256 . Nieprawidelnie odmieniają się:
,) Mało i dobro przybierają w 7 sp. u zamiast e: w mału, w  dobru, Da

wniej używano ich prawidelnie. np. Najbliższa związka między krwią po
winowatymi, bo od onej niezmierzonej spólności narodu ludzkiego już
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się w male. zamyka (Bud. Cic. 29). O trojakiem dobrze (Hrbst. Nauk. 86). 
Zamiast bez mała  używamy czasem przysłówka mało, np. Ledwieś się 
um knął, małoś nie był w saku (Kn. Ad..) Mało mię djabli nie wzięli 
(Teatr). Po matu  jest skrócone wyrażenie przysłówkowe po małfemju  tj. 
m ałym  krokiem, wolno, powoli.

2) Czoło jako część głowy, ma w 7 sp. na czole, w przenośnem zna
czeniu na czele np. wojski.

3) Następujące zakończamy w 2 sp. 1. m . na ów: przysłoyifajów, bez- 
prasifajów, nozdrzfajów, (zamiast: przysłów , bezpraw, noidzierz § 111), 
i imiona żywotne z popierwotką isko, ysko, 7. picrwotników męskich uro
bione, np. chłopiskow, iołnicrzyskóio, wilczysków, psisków. Z pierwot- 
ników żeńskich urobione, i imiona miejsc nie przybierają ów np. babsk, 
dzicwczysk, siedliskfa, Monasterzyskfa, Gumniskfa. Zakończanie na ów 
imion, które po odrzuceniu końcowej samogłoski do czasowników są po
dobne, za błąd poczytać należy, gdyż nie robią żadnej dwuznaczności, 
np. W  jego sercu nie ma żadnych uczuć. Wiele odkryć porobiono. Prze
żyłem tyle nieszczęść. Nie dotrzymano przym ierz zawartych. Nic lubię 
takich zajść. Nie mam żadnych narzędi do tego.

4) Dziecię ma 1, 2, 4 i 5 sp. I. m. dzieci, 3 sp. dzieciom, 6 sp. dzieć
mi, 7 sp. w dzieciach.

5) K siąię  przeszedłszy na rodz. męski (§ 89. 113, a) ma 4 sp, 1. p. jak 
2gi (§ 215), i używa się w 1. p. najczęściej z wyrzutnią: 2 i 4 sp. kśfąiję- 
cia, 3 i 7 sp. kś(ątję,ciu, 6 sp. kśfątjęciem, w 1. m. prawidelnie książęta itd.

e) Niebo ma w 1. m. niebiosa lub nieba (fj 180, a).
t) Oko i uclio zatrzymały w 1. m. niektóre spadki z dawniej używanej 

liczby podwójnej: 1, 4 i 5 sp. o czy, uszy, 2 sp. oczów, uszów, 3 sp. o- 
czorn, uszom, 6 sp. oczami, uszami, 7 sp. w oczach w uszach; 2 sp. oczu, 
uszu, 0 sp. oczyma, uszyma  wychodzą z używania (§ 192). W  znaczeniu 
przenośnem odmieniają się prawidelnie np. Oka w lej sieci są wielkie. 
Dwoma okami kawy nie obejdą się na rok. Motdawja płaci 10000 ok 
wosku (Kłok. Turk. 77). Wielkie garki mają po dwa ucha. Faski bez 
uch, z  uchami.s) Dziewczę zmienia w 1. m. rodz. nijaki na żeński dla tego, iż dziew
częta używamy także za 1. m. od żeńskiego dziewczyna, np. dwie dziew
częta albo dziewcząt dwie, zamiast dwie dziewczyny.

o) Imiona pospolite na um  z a k o ń c z o n e  z łacińskiego języka przybrane 
nie odmieniają się w 1. p.; w 2 sp. 1. rn. przybierają ow, np. gimnazjfumj 
a-óic, s e min a rj (umja-ó w. Lud prosty spolszcza je na a i odmienia we
dług 2ej formy, a na to należałoby więcej zwrócić uwagi, np. guberńja, 
do guberńji, seminarja, do seminarji-

Imiona obce innego zakończenia nie odmieniają się, np. kakao, indygo,



agio (a/jo), akcype (obrywka), lecz echu (odgłos) odmienia się, np. nie sły
chać echa, ech.

Uwaga. Imiona zbiorowe (tylko w 1. p. używane): (to) węgle, (tego) w ę
gla, (to) liście, (tego) liścia, ziele, kłosie, włosie ilp. wychodzą w pjSPm- 
niclwie z używania, i utrzymują się jeszcze tylko w mowie ludu prostego. 
Zdaje się, że powodem do zaniedbania było podobne brzmienie ich w nie
których spadkach do niezbiorowych węgiel, liść, zioło; ztąd poszło nie
właściwe ich użycie i pomieszanie ich odmian, które oczywiście sprosto
wać należy; oto ich właściwa odm iana:
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zbiorowe. nie - zbio - ro - we. zbiorowe. nic - zbio - ro - we.
1. p. 1. p. I. m. 1. p. 1. p. 1. m.

1 sp. ziele, zioło, zioła, liście, liść, liście.
2 sp. ziela, zioła, ziół, liścia, liścia, liści,
3 sp. zielu, ziołu, ziołom, liściu, liściowi, liściom,
4 sp. ziele, zioło, zioła, liście, liść, liście,
5 sp. ziele, zioło, zioła, liście, liściu. liście,
6 sp. zielem, ziołem, ziołami, liściem. liściem, liściami,
7 sp. w zielu. w ziele (§253). w' ziołach. w liściu. w liściu. w liściach.

OGÓLNE I SZCZEGÓLNE ZAKOŃCZENIA NIEKTÓRYCH SPADKÓW.

§ 258. Gdy wyłączamy osoby lub rzeczy z ogółu, bądżto przy 
pisując im więcej lub mniej przymiotu jakiego, niż w  ich ogóle 
upatrujem y, bądżto nadając ich imionom znaczenie odciennc lub 
przenośne: nadajemy im odmienne czyli szczególne zakończenie, 
aby tę różnicę wewnętrznego znaczenia w  mowie oddać (§ 198). 
Takiem szczególnem zakończeniem było pochopne czyli poważ
ne i obojętne 5go sp. 1. p. w rzeczownikach osobowych mę
skich (§ 228), takiem jest jeszcze pochopne i obojętne w 1, 4 i 5 
sp. 1. m. w  imionach osobowych męskich (§ 230), takie zakoń
czenie dodajemy jeszcze nieprawidelnym rzeczownikom (§ 2 5 1 ,3, 
256, ,), zamieniając nieprawidelną końcówkę na praw idelną, 
przezco prawidelność ich coraz więcej wchodzi w  używanie 
(§ 242 , 2, 248), np. Teraz jeszcze na ¿wierci sprzedają. Ska
zany na roztarganie od koni na ¿wierci. Kazałem dębowe ¿wier
cić okuć. Skład kapeluszy w różnych gatunkach. Skład kape- 
luszów  paryskich. W kroczył w kilka tysięcy wojska. Bohater 
się łysiąców nie lęka. Zabawię tu  kilka mięsięcy. Jasne choć 
pożyczane światło miesiąców (księżyców). Z tej mąki nie będzie 
kołaczy. Jak kołaczów nie staje, i chleb smakuje. Już jego
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oko nie zobaczy promieni słonecznych. Rzeka lam rozchodzi się 
na wiele promieniów (odnóg). Nie mam już pieniędzy. Nie mam 
już tych pieniądzom  (pojedynczych sztuk) starożytnych, które 
znalazłem. Zjechało się wiele gości. Pozbyłem się przecie tych 
nieproszonych gościom. Połóż tu kitka kamieni. K upiłem  kilka 
kamieniom  łoju. Nie było koni na jarm arku. Takich głupich 
koniów  mało na świecie. D ał ubogiemu kilka groszy. W eź 
groszom  ze sobą dla ubogich. Nie mam groszom  przy sobie. 
Kupczy (handluje) moimi, l e j  roli naw et czterma molami nie 
uorze (§ 257). Dorobił się jego pieniędzmi. Numizmatyk bawi 
się pieniądzami. Z takimi gośćmi mile się czas przepędza. Z ty
mi wymyślnymi gościami nie mogę sobie dać rady (mówi z nie- 
chęcony gospodnik).

§ 259. Z prawidelnych rzeczowników przybierają szczególne 
zakończenie ech w 7 sp. 1, m. tylko te imiona k rajów , które 
brzmią jak imiona ludzi, i to tylko w tenczas, gdy ich z przy- 
imkiem w  używamy; I , 2 , 4  i 5  sp. już je s t przez formy od
różniony, bo imiona ludzi należą do le j ,  imiona krajów do 2ej 
formy, np. pochopnie Niemcy, obojętnie Niemce (ludzie), 2 sp. 
do Niemców , 7 sp. w  Niemcach; Niemce (kraj), 2  sp. do Nie
miec, 7 sp. w Niemczech; pochop. Włosi, obojęt. Wiochy (ludzie), 
2 sp. do Wiochom, 7 sp. we Wiochach; Wiochy (kraj), do Wioch, 
we Włoszech; pochop. Węgrzy, obojęt. Węgry (ludzie), do Wę
grów , me Węgrach; Węgry (kraj), do Węgier, we Węgrzech; 
poćhop. Czesi, obojęt. Czechy (ludzie), do Czechów; Czechy (kraj) 
do Czech, 7 sp. na oba znaczenia w  Czechach. Gdy tych imion 
z innemi przyimkami używamy i gdy znaczenia przez imiona 
inaczej się kończące już są odróżnione, nie przemieniamy ach 
na ech, np. mieszka na Węgrach; po Wiochach podróżow ał; 
iv Prusakach, iv Prusach; dawne bowiem zakończanie 7 sp. na 
ech wychodzi z używania (§ 192), np. nie mówimy już to Uciech, 
w  uściech, lecz to lalach, w  ustach  itp.

§ 260. Duch języka odróżnia szczególne i przenośne znaczenia 
nadając prawidelnc końcówki spadkom nieprawidelnym; w rze
czownikach zaś prawidelnych służą jedne i te same k o ń c ó w k i  

na właściwe i odeienne lub przenośne znaczenia, bo język dąży 
do upojedyńczenia ale nie do urozmaicenia odmian (§ 192). Gdy 
tym sposobem prawidelne końcówki przez długi przeciąg czasu się
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utrą  i upowszechnią, wychodzą nieprawidelne coraz więcej z uży
w ania, aż nareście zupełnie n ikną, i wyrazy nieprawidelne zu
pełnie prawidelnemi się stają.

ODMIANA RZECZOWNIKÓW ZŁOŻONYCH.

§ 261. Tak określnik jako i głównik odmieniają się, gdy czę
ściami składowemi są rzeczownik i przymiotnik w 1 sp. np. 
rzeczpospolita , rzeczypospolitej; pan-mlody, pana,-młodego; pan- 
na-m loda, panny-mlodcj; Bożecialo, Bożegociału; Zieloneświątki, 
Zielonychświątek; B iałystok, Białegostoku; Nowemiaslo, Nowe- 
gomiasta.

W yjmują śię: swywola, swywoli, Wielkanoc, do Wielkanocy, których 
określnik już się. nie odmienia zob. § 192,3.

§ 262. Tylko głównik odmienia się:
() gdy nim jest rzeczownik w  1 sp., określnikiem jego zaś 

nie je s t przym iotnik, ale jaka inna część mowy, np. cwiercro- 
czfeja (nie cwierciroczaj, prawodawcfajy, tcniebowzięćfeja, pół- 
tcoźjeja, czworobok-u, liczykrupfajy, łalwowiernose-i.

2) gdy nim jest rzeczownik chociaż nie w 1 sp. ale przez za
tarcie się uważany za i  sp. np. poduch(a)y, poduszk(aji, sztu- 
kamięsfajy, zob. § 192, 3.

§ 263. Imiona z przymiotnika i rzeczownika złożone, których 
rodzaj zmieniony został, i te, których głównikiem nie jest ani 
przymiotnik ani rzeczownik, nie odmieniają się, np. Przychodzę 
słodkie dzieńdobry, słodkie dobranoc powiedzieć. Nie powie
działem jeszcze słodkiego dzieńdobry, słodkiego dobranoc. W olę 
zginąć, niż z takiem ladaco się żenić. Do takiego laclaco ani 
mówić nie chcę. Jak kto chce, niech każdy żyje w edług swego 
widzimisie.

§ 264. Tak też nie odmieniają się czasowniki i inne części 
mowy, kiedy ich jako rzeczowników używamy, np. twoje oddam  
jest niepewne, twego oddam  trudno się doczekać; znam twoje 
niezawodnie, nie wierzę tw em u niezawodnie.

O RZECZOWNIKACH UŁOMNYCH.

§ 265. Rzeczownikami ułomnemi te nazywamy, które nie we 
wszystkich spadkach i nie w obydwóch liczbach się używają.
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A. Rzeczowniki ułomne co do spadków.
§ 266. Rzeczowniki nie mające wszystkich spadków używają 

się po największej części w  znaczeniu przysłówkowem, niektóre 
zrosty się tak zprzyim kam i, że je  za złożone przysłówki uw a
żamy, np. do szczętu, ze szczętem, na bakier, na doręczu, na  
podoręczu, na oścież, na oślep, na prask, na przedaj, na prze
kor, na udry, na u rw isz, na opak, na wspak, w d łu ż , na po- 
d łu ż , nadal, z  dala , na ukos, z  ukosa , ukosem, po ciemku, 
po omacku, w  omacku, sitkiem (gwałtem), wetzawet, Ud.

R. Rzeczowniki ułomne co do liczby.

§ 267. Rzeczowniki tylko w  1. m. używane do le j i 2ej formy 
należące różnią się jeno w  2 sp. 1. m., bo zakończenia innych 
spadków w  obydwoch tych formach jednakie, np. zalotfy), su
choty); korowod(y)ów, g(od-y)ód (§ 62); lm dfł-yjów , wid(ł-y)eł; 
cercgiel(e)ów, holob(l-ejel ( dyszle podwójne, w które się konia 
wprzęya), itp.

§ 268. Rzeczowniki do Rej formy należące już po l  sp. po
znać można, bo się na a kończą, np. usta, rączęta, wrota, drwa, 
krosna, ja sła , jasełka , itp.

§  2 6 9 .  N i e k t ó r e  z  t y c h  r z e c z o w n i k ó w  m a ją  z n a c z e n i e  1. p .  n p .  
skrzypce ( r o z u m ie  s ię  je d n e ) ,  sanld, w idły  i tp .;  g d y  I. m . w y r a 
z i ć  c h c e m y ,  d o d a j e m y  l i c z e b n ik i  z b i o r o w e ,  n p .  dwoje skrzypców, 
troje sani, czworo drzw i, kilkoro wideł.

I I .  P R Z Y M I O T N I K I .

§ 271. Przymiotniki sąto wyrazy oznaczające przymioty istot, 
odpowiadamy przeto niemi na pytania: jaki?  ja ka ?  jakie?  np. 
Jaki ojciec?— Dobry, dalia krow a? — Dobra. Jakie siano? — 
Dobre. Z  tego widzimy, że przymiotnik z każdym stosownym 
rzeczownikiem stać może.

§ 272. Ponieważ przymiotniki do rzeczowników należą, mają 
przeto podobnież trojaki rodzaj: w męs. kończą się na y  albo i, 
w  żeń. na a ,  w  nij. na e, odmieniają się przez 7 spadków tak 
w  liczbie pojed. jako i mnog. i zgadzają się z niemi w  rodzaju, 
spadku i liczbie, np. dobry ojciec, dobrego ojca, dobrzy ojcowie; 
dobra krowa, dobrej krowy, dobre krowy; dobre siano, dobrego 
siana, dobre siana. Nadto ponieważ nie jednakową ilość czyli
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niejednakowy stopień przymiotu wszystkie istoty ze sobą porów 
nane mają, przeto przymiotniki odmieniają się jeszcze przez 
trzy stopnie porów naw cze, np. miody koń, młodszy koń, naj
m łodszy koń. Odmianę przymiotników przez stopnie nazywamy 
stopniowaniem.

STOPNIOW ANIE PORÓWNAWCZE PRZYMIOTNIKÓW.

§ 273. Stopniowania porównawczego używamy, gdy jeden i 
ten  sam przymiot w  wielu rzeczach porównywamy.

§ 274. Pierwszy stopień wyraża rów ną ilość jednego przy
miotu (tj. ani więcej, ani mniej), np. ten koń jest młody; te ko
nie są lak młode ja k  i te klacze.

§ 275. Stopień drugi czyli wyższy wyraża większą ilość przy
miotu i urabia się z pierwszego przez dodanie zgłoski szy; je 
żeli zaś powstaje tw ardość brzmienia przez zbieg trzech lub 
więcej spółgłosek, osobliwie, gdy dwie ostatnie są z jednego 
boiska, np. łsz, n sz  (§ 79 uwaga), wtenczas wrzucamy nie e jak 
zwykle, ale ej, aby zgłosce przez spółgłoskowe zakończenie 
więcej dobitności nadać, np. koń jest m łodszy od klaczy; te za 
dania są łal(we]\\ejsze (§111 bj od tamtych; podobnież: śm fał-y)- 
elszy (§ 135, 118), bfał-yjelszy, blfad-yjedszy (§ 119), śńfad-y)- 
edszy, gorfący/ęlszy (§ 139, c), rfączyjęlszy, ochofczyjłszy, skfąpyj- 
ępszy (używa się także nieprawidelnie skąpszyj, śwfatlyjetlejszy, 
c(asnyjesniejszy (§111, b, 129, bj, mdfłyjlejssy, okrfągłyjęglejszy 
(§ 116 b), przestrofnnyjńńejszy  (błędnie przeslrzeńszy  od prze
strzeń), czfarnyjerniejszy  (§ 119).

§ 276. Zgłoski k i, eki, oki odrzucają się zawsze przy uro
bieniu stopnia 2go, jeżeli są popierw olkam i; gdy zaś zgłoska ki 
jest p ierw otną, odrzuca się jak zwykle tylko końcowa samo
głoska, np. lekfhijszy, albo lefg-kijżejszy — lżejszy (§ 186), cierp- 
(’ki)szy, m (ał-kijelszy (§ 135, 118), lufdz-kijdszy  (§ 139, c), krew- 
('kijszy (niektórzy używają krewczejszy, w edług § 133 ej: krew- 
dejszyj, n ifz-kijższy  (§ 135), w fąz-kijęiszy  (§ 116), dalfekijszy, 
szerfokijszy, glębfoki)szy; lecz dzikfijszy, płafsk-ijścejszy, bo tu  
k  je st pierw otną głoską § 175.

§ 277. Następujące nie odrzucają popierwotki ki, częścią dla 
niepewności pierw otnika, częścią dla łagodniejszego urobienia 
stopnia wyższego: rzefsk-ijsciejszy, zamiast rzeszszy, grzfązk-ij-
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ęiciejszy (dawniej grzęższrj), darski albo dziarfsk-ijściejszy (§ 111,
b), gorz(lc-iJciejszy, zamiast gorzszy, dla odróżnienia od blizko- 
brzmiącego gorszy (2 stopień od zły ). Prawdopodobny lszy 
stopień miąski (od mięsfo, m iąsz wiele ciała mający, gruby), wy
szedł z używania; mięszszy , nieprawidelnie zaś m iąższy  (wbrew 
§ 116, a) używają się za lszy  i 2gi stopień; lepiej byłoby uży
wać mięściejszy, rniąskość, zamiast miąższość (porów, odcienne 
mięsisty, m ięsislość).

§ 278. Przymiotników mających przed y  dwie lub trzy spół
głoski , pomiędzy któremi trw ałe  i płynne się znajdują, dwojako 
używamy w stopniu 2gim; uważać je  należy jako będące w prze
chodzić z twardszego do łagodniejszego brzmienia (§ 80, 191»
d), np. m fądr-yjędrszy i mędrzejszy (§ 116, a, używa się także 
nieprawidelnie mądrzejszy), hardszy  i hardziejszy, tłustszy i tłu
ściejszy, twardszy  i twardziejszy, bystrszy i bystrzejszy, szorst- 
(ki)szy i szorściejszy, żółlszy  i żólciejszy, częstszy i częściejszy. 
Tylko prościejszy używamy we właściwem, prostszy  zaś w prze- 
nośnem  znaczeniu, np. Im prościejsza droga, tym krótsza. Im 
prostsza  mowa, tym prawdziwsza. U Boga w równym szacunku 
najprostszy kmiotek z monarchą najwyższym (Boh. Iiom. 3, 278).

§  2 7 9 .  S t o p i e ń  3  c z y l i  n a j w y ż s z y  w y r a ż a  n a j w i ę k s z ą  i l o ś ć  p r z y 
m i o t u  i u r a b ia  s ię  z  2 g o  p r z e z  d o d a n i e  d o  n i e g o  z g ł o s k i  na}, n p .  
t e n  k o ń  j e s t  najm łodszy  ( r o z u m ió  s i ę :  ze wszystkich); z  t y c h  
t r z e c h  z a d a ń  t o  j e s t  najłatwiejsze.

§ 280. Nieprawidelnie stopniują się:
,) dobry, lepszy, najlepszy;
2) mały, mniejszy, najmniejszy;
3 ) w i e l k i ,  w i ę k s z y ,  n a j w i ę k s z y ;
4) zły, gorszy, najgorszy;
s) niezły, niezgorszy (co innego znaczy nie gorszy) nienajgorszy;
c) wysoki (zamiast wyz-oki, porównaj w yz-ej, podwyż-szyć/, 

wyższy, najwyższy.
O zamiast: w spań fa ły je lszy  (§ 135, 118), czerw ofrfyjńszy, 

używamy: wspanialszy, czerwieńszy (przez podobnosć brzmienia 
czerwień), ktoreby sprostować wypadało; wes(oly)elssy jest pra- 
widclnie (§ 118);

8) jako Ig o  i 2go stopnia używamy pierwszy, 3ci stopień 
najpierwszy; równy stopień pierwy  wyszedł z używania.
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OMOWNE STOPNIOW ANIE PRZYMIOTNIKÓW.

§ 282. Przymiotniki stopniujemy omownie:
1) Gdy dwa lub więcej przymiotów w  jednej istocie porów

nywamy, wyrażamy 2gi stopień przez dodanie przysłówka wię
cej, np. Ten człowiek jest więcej uczony, niż roztropny. To 
dziecię jest więcej swywolne niż złośliwe. Ci żołnierze są wię
cej zbici niż poranieni.

2) Gdy bezwzględnie, tj. bez porównania wyższy stopień przy
miotu istocie przypisujemy, dodajemy do Igo stopnia wyrazy: 
arcy, bardzo, niezmiernie, nader, nadto, zbyt, nazbyt, wielce, 
prze, za, nadzwyczaj, szczególnie, nieskończenie, osobliwie, nie
słychanie, jedynie, bezprzykładnie, np. arcy dobry człowiek, 
bardzo ładny  domek, niezmiernie wysoka góra , prześliczny, 
przecudny, za  wielki, przezacny, prześwietny, przewielebny.

3) Niektóre przymiotniki pojedynczym sposobem się niestop- 
niujące można stopniować omownie przez dodanie przysłów
ków : bardzo, bardziej, więcej, najbardziej, najwięcej, i zmniej
szać stopień równy przez: m ało, mniej, najmniej, np. Bar
dziej ten ślepy, kto zakochany: dawniej kolorów nie rozezna
w ał, dziś i przywar nie czuje. Podobnież: bardzo łysy, bar
dziej łysy, najbardziej łysy: bardzo proszący, bardziej proszący, 
najbardziej proszący; bardzo zmoczony, bardziej zmoczony, 
najbardziej zmoczony; mało śmiejący, mniej siwiejący, najmniej 
siwiejący, itp.

CIENIOWANIE TRZECI! STOPNI.

S 283. Podwyższamy stopnie:
i) Stopień lszy przez dodanie: wcale, i  ja k ,  zupełnie, co-lo,

p rzy , np. wcale dobry, i  ja k  piękny, zupełnie łysy, co wielki, to 
wielki, przyciasny.

•j) Stopień 2gi, przez dodanie wyrazów: daleko, wcale, jesz
cze, nieco, o trochę, bez porównania, nierównie, małoco, cokol
wiek, np. daleko w ięksiy, wcale lepszy, jeszcze cieńszy, nieco 
bielszy, trochę droższy, zam. o trochę droższy,

3) Stopień 3ci przez dodanie jak , prze, np. ja k  najcieńszy,
przenajświętszy, przenajwielebniejszy..

§ 284. Zniżamy stopień lszy  przez dodanie przysłówków: do
syć, niedosyt1, mniej, trochę, a 3ci stopień przez dodanie przy-
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stówka nie, np. dosyć dobry, niedosyc pilny, m niej słodki, tro
chę kwaśny, nienajpilniejszy.

PIESZCZOTLIW E STOPNIOW ANIE PRZYMIOTNIKÓW.

§. ‘285. Pieszczotliwym sposobem stopniować można te przy
miotniki, które wyrażają drobność i przymioty przyjem ne, np. 
m iły, słodki, przyjem ny, m iody, cienki, drobny, mały, tani, 
zgrabny, lekki, krótki, cichy, biały, g ładki, słaby, blizlii, itp ; 
lecz nie mogą być przedmiotem pieszczotliwości oznaczające 
dużość i nieprzyjemne przymioty, np. wielki, gruby, ciężki, 
drogi, długi, szeroki, cierpki, gorzki, kwaśny, głośny, dale
k i ,  brzydki, kosmaty, chropowaty, tęgi, ostry itp. Stopniowanie 
to jest bezwzględne, tj. używamy go wtenczas, gdy nic porówny
wamy przymiotów istot, np. lojesł malutki kapelusik; przyniesiono 
maleńkie dziecię. Aby zgodzić brzmienie z pieszczotliwą myślą, 
spieszczamy przy bierającą spółgłoskę (§ 114, a) przed popierwot- 
kami podwyższenie Igo stopnia pieszczotliwie cieniującemu

¡uchny, np. mi(!y)luchny, slo(d-ki)dziuchny, mię(k-ki)ciuchny, 
utki, milutki, ’ słodziutki, mięciutki,

uśki. miluśki, stodziuśki, mięciuśki,

. , l uteóki, miluteńki, słodziuteńki, mięciuteńki,
stopień -  j usieńki, milusieńki, słodziusieńki, mięciusieńki,

S utenieczki, milutenieczki, słodziutenieezki, mięciutenieczki,
usicnieczki, milusienieczki, słodziusienieczki, mięciusienieczki.

g, 286. Niektóre przybierają jeszcze więcej takich popierwo- 
tek , np. ma(ł-y)l-eńki, m al-uczki, mał-uteczki; eńki przybiera 

tylko przymiotnik mały; uczki, uteczki wychodzą z używania. 
W  przy miotniku lekki pieściwieje przybierająca spółgłoska na 
d ż , jak gdybyśmy pisali legki (§ 186): le(g-ki)di-uchny, ledziulki, 
ledziuśki. Tym samym sposobem stopniujemy także pieszczot
liwie przysłówki, np. lefg-kojdż-uchno, ledziuiko, ledziusko itd.

ODMIANA PRZYMIOTNIKÓW PRZEZ SPADKI I LICZBY.

§. 287. W ed ług  formy przymiotników odmieniają się także: 
’) Przymiotniki i imiesłowy jako rzeczowniki i imiona w łas

ne użyte, a te są:
a) zakończone na y, i, a , e. np. złoty polski, złoty reński, 

czerwony zloty, służący, służąca  (sługa), szalny  (kamerdyner),



narzeczony-a, odźwierny-a, odluremny (kerkermeister), podda
ny, krewny-a, budowniczy, leśniczy, połowy, przysięgły, myśli
wy, luty (okrótny), bliźni, znaleźne, oduzdne, odjczdne, meszne, 
strawne, szkolne (oplata, schulgeld); mostowe, drogowe, poglow- 
ne, B ia ła  (miasto i rzeka), Hola, Ładna  (wsie);

b) Zakończone na owa, przy których się rzeczownika żona 
domyślamy, np. królowa, bratowa, synowa, pisarzowa, szewco
wa, Antonirwa, Wojciechowa.

c) Zakonczone na ski, ska, cki, cka, dzki, dzka, np. Krasiń- 
ski-skiego, I. m. Krasiń-scy-slcich, Krasiń ska-skiej, 1. m. Kra- 
siń-skie-skich; Potoc-lci 1. m. Poloc-cy; Poloc-ka 1. m. Potoc-kie; 
Zawadz-ki-cy, Zawadz-ka-kie.

2) Męskie imiona godności i w łasne na y , », e zakończone, lecz 
w lsz y m iö sp . l.m . kończą się na ouae, w innych spadkach jak przy
miotniki, np. chorą-ży-żego-żowie-żych, podskar-bi-biego-biowie- 
bich, podstaro-ści-ściego-ściowie-ścich, Igna-cy-cego-cowie-eych, 
Anlo-ni-niego-niowie-nich, Czer-ny-nego-nowie-nyeh, Bogdami- 
niego-nio-wie-nich, Lin-de-dego-dowic-dych, Ifo-pe-pego-powie- 
pych, Gie-te-tego-towie-tych.
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§ 288.

Zakończenia form y przymiotników. 
L i c z b a  p o j e d y n c z a .

Rodzaj męski,
1 sp. y ,  i ,  lub odkryta spólgł., 
2 sp . e g o ,
3 sp. e m u ,
4 sp. w żywotnych J a k  Sgi

w nieżywot. j a k  1  sp*
5 sp. j a k  S s p .
6 sp . y m ,  im ,
I s i ' .  y m , i i u ,

Żeński,
a ,
e j ,
e j ,
a  niektóre e ,e c
jako rzeczow. i imiona wlas. e ,  

j a k  1  s p .

e j ,

nijaki. 
e  niektóre u ,  

e g o ,  
e m u ,  
e ,

j a k  t  s p .
r n u
e m .

L i c z b a
1 sp. pochopnie I, y (§ 10!), i)
2 sp. icli, ycli,
3 sp. i m ,  ym,
4 sp. j a k  8g i s p . ,
5 sp. j a k  lszy  s p . ,
6 sp, “mi, y m y ,

7 sp. i c k ,  y c h .

m n o g a ,  
obojętnie e ,

Ic k  ,  y c li  (§ 52) , 
i m ,  y m ,  
j a k  1 Sp . ,  
j a k  1  s p . ,  
e u i i ,
i c k ,  y c lt .
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P rzykłady.

L i c z b a  p o j e d y ń c z a .
1 sp. tłust-y, tłust-a, tłust-e,

2 sp. tłust-ego, tlust-ej, tłust-ego,

3 sp. tłust-emu, tłust-ej. tłustem u,

4 sp. tłust-ego, tłust-ą, tłust-c,

nieżywotne tłust-y, — —
5 sp. tłust-y, tłust-a, tłust-e,
6 sp. tłust ym, tłust-ą, tłust-em,
"1 sp. w tłust-ym. w tłust-ej. w  tłust-em

1 sp. pochopnie Uu-ści (§109 ,i),
2 sp. tłu-stych,
3 sp. tłu-stym,
4 sp. tlu-stych,
5 sp. tlu-ści,
6 sp. tłu-stymi,
7 sp. w tiu-stych.

L i c z b a  m n o g a .
obojętnie llust-e,

t łustych,  
tłust-ym, 
tłust-e, 
Uust-c, 
tłusl-emi, 
t lu s t-y c h .

L i c z b a  p o j e d y ń c z a .

1 sp. nag-i, nag-a, nag-e (§ 87)

2 sp. nag-ego, nag-ej, nag-cgo,

3 sp. nag-emu, nag-ej, nag-emu,
4 sp. nag-ego, nag-ą, nag-e,
nieżywotne nag-i, — —
5 sp. nag-i, nag-a, nag-c,
6 sp. nag-im, nag-ą, nag-em,
7 sp. w nag-im- w nag-cj, w nag-cm-

L i c z b a  m n o g a .
1 sp. pochopnie na-dzy, obojętnie na-gie,
2 sp. na-gich, na-gich,
3 sp. nagim , ńa-gim.
4 sp. na-gich, na-gic,

5 sp. na-dzy, na-gie,

6 sp. na-gimi, na-giemi,

7 sp. w na-gich. w na-gich,

Wyszczególnienie zakończeń Igo sp. I. p,

§  2 8 9 .  P r z y m i o t n i k i  k o ń c z ą  s ię  p o w s z e c h n i e  w  r o d z .  m ę s .  n a  
y l u b  i , w  r o d z .  ż e ń .  n a  a , w  r o d z .  n ij.  n a  e; t y l k o  l ic z e b n ik i  
p r z y m i o t n e :  jeden , wszystek, i  z a im k i  p r z y m i o t n e  sam, on, ów,



ten kończą się w rodz. mgs. zawsze na spółgłoskę, w  rodź. nij. 
na o: jedno, wszysllco, samo, ono, owo, to.

§ 290. Zamiast wszystek używano dawniej: wszy, wsza, wsze, 
od tych używają się jeszcze czasem niektóre spadki, np. ze 
wszech miar, ze wszech stron; wszem  (zamiast wszyrnj w obec, 
i  komu o tern wiedzieć należy, wiadomo czynimy.

§ 291. Niektóre przymiotniki mają dwojakie zakończenie 
w  rodz. męs. tj. na y  i na odkrytą spółgłoskę przez odrzucenie 
y} a wtenczas wrzucamy e dla złagodzenia brzmienia (porów, 
choręgwa albo choręgew itp. § 3 8 ,3). Na y  zakończamy je, gdy 
do rzeczownika należą; na odkrytą spółgłoskę zaś, gdy są orzecz
nikami (gdy do czasownika należą). Takiemi są: w inny i wi- 
ńen  (§ 111» l>), powinny i powinien, łaskawy i łaskaw, pełny i 
pełen, syty i syt, wolny i wolen, wdzięczny i wdzięczen, golowy 
i  gotów, wesoły i w esół, zdrowy i zd ró w , np. Winny został 
ukarany. Jestem  mu pomoc winien. On tem u nie (jest) winien. 
Zdrowy  rozum wiele umie. A kiedy odjeżdżasz bywaj zdrów. 
Łaskawy panie! Na sierotę bądź pan łaskaw. Dawniej odrzu
cano częściej końcowe samogłoski, teraz to już wychodzi z uży
wania (§ 192), mówimy już naw et: jestem  mu zato wdzięczen 
albo wdzięczny; objad już gotów albo golowy; w innych odrzu
canie samogłosek już zupełnie wyszło z używania, np. Neptun 
Achilowi niechęcien o wszyslkiem złem zamyślawa (zamyśla).

§ 292. W art, rad  i obcy lcontent (rad) używają się zawsze 
jeno jako orzeczniki, dlatego też nie kończą się nigdy na y, i 
mają tylko 1 sp. w  1. p. i mnog. np. Nieszczęśliwy każdy wart 
użalenia. Ci ludzie nie w at ci (są) dobrego losu. Czemuś sam 
nierad , tego nie czyń drugiemu. Rad  (jest) pan gospodarz, 
każe miodu nosić (Bratk. B. 2). Chcemy sobie być radzi.

§ 293. W  rodz. nij. zakończamy winien, powinien, w art, 
ra d , na e, gdy ich używamy przymiotnie (ze rzeczownikiem), 
lecz jako orzeczniki (z czasownikiem wyraźnym lub domyślnym 
jest) na o, osobliwie w  wyrażeniu trzecio-osobowem, np. Gdy 
winne  dziecię błąd swój uznaje, przebaczyć mu należy. To 
dziecię niewinne tak nieszczęśliwe! W ojsko (jest) winno naro
dowi strzeżenie granic i spokojności. Najwięcej się Cycerono
w i wykształcenie i zbogacenie języka łacińskiego (jest) winno 
(Mon. 73 , 147). Składam powinne uszanowanie. To powinno
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być zachowane. Zaniedbywać starych przyjaciół dla znikomego 
blasku nowego szczęścia, jestto dać poznać z siebie, że się nie- 
warto  (jest) swojego szczęścia (Mon. 71, 24). To wojsko niera- 
doby (było) ztąd ruszyć. Czasem te przymiotniki już i praw i- 
dclnie w  orzeczniku zakończamy (§ 192), np. To dziecię jest 
tem u winne. To wojsko nieradeby było ztąd ruszyć. Wojsko 
(będ;jc) rade z takiego przyjęcia, nieprzyjacielskich kroków za
niechało. To niew arte (jest) takiego zachodu.

§ 294. Niektóre przymiotniki przybierają przez odrzucenie y  
inne znaczenie, jakoto: mocny jestem  (mam silę), mocen jestem  
(mam w ładzę); pewny człowiek (którem u zawierzyć m ożna), 
pewien człowiek (jakiś, nieznany, lub którego wymienić nie chce- 
my); godny (szanowny), godzien (wart); np. Godny to człowiek! 
Godzien zwykle pan sługi, a sługa pana. Lecz i tu  dążność 
języka do upojedyńczenia odmian już się pokazuje (§ 260), m ó
wimy bowiem: Podobny obrot godzien je st pochwały (T eatr. 
14, 105). Twój zamiar godny wielkiej pochwały (Teatr. 47, b).

Uwaga. Oprócz pieszczotliwego stopniowania przymiotników, jakiego 
inne języki nie mają; oprócz przymiotników szczegółowych i ogółowych 
(np. synowy, synoski; matczyn/macierzyński; dziecięcy, dńecieńskij, 
mamy mnóstwo innych, tak że od każdego rzeczownika nietylko po je
dnym, ale według potrzeby po kilka ich urabiamy, jakiemi nawet najbo
gatsze obce języki poszczycić się nie mogą i omownie (przez kilka wy
razów) oddawać je muszą (zob. §333 any, asty,§ 334 aty, awy, owy, oicaty, 
owity, owny,§335 liwy, ny), np .korzeń, korzeniowy, korzenny, korze- 
niasty, korzenisty; włókno, włókienny, włókniany, włóknisty, wlókniasty, 
włóknowaty, włóknowy; drzewo, drzewny, drzewiasty, drzew isty, drze- 
wiany, drzewkowaty itp.

Urabianie żeńskich nazw isk swojskich.

§ 301. Imiona własne żeńskie urabiają się z męzkich troja
kim sposobem:

i ) Z imion męzkich na a zakończonych, urabiamy imiona żon 
na popierwotkę ina, gna, imiona córek na anka, np. KmiftaJ- 
c-ina-anka, P uzyfn-a jń-ina-anka  (§ 109, 133), W ojfd-ajdzina, 
W ojdzianka, Sapiefh-ajż-yna-anka, Konopflcajcz-yna-anka, Sko- 
rupfk-ajcz-yna-anlca, M iafzg-ajżdż-yna-anka. Te odmieniają 
się w edług 2ej formy rzeczowników: Sapieżyna, Sapieżyny, 
Sapiezynie, itd. Sapieżanka, Sapieżanki, Sapieżance, itd.



2) Z imion na ski, cki, dzki, urabiamy tak imiona ¿on, jako 
i córek zamieniając i na a ,  i odmieniamy je  jak przymiotniki 
(8 287, „ c ) .

3) Z imion wszelkiego innego zakończenia urabiamy imiona 
żon na owa, imiona córek na owna ; pierwsze odmieniamy jak 
przymiotniki (§ 1 9 2 ,2), ostatnie w edług 2ej formy rzeczowników, 
np. Skarb(ek)k-owa-owej, 3  sp. Skarbkowej; Skarbk-owna-owny- 
ownie-ow nę; Radziwiłł-owa-owna, Sanguszk(o)-owa-owna, Ba- 
deń(i)owa-owna, Cich(y)owa-owna, Fink(e)-owa-owna.

Wyjątek. Tylko te urabiają się pierwszym sposobem, któreby przez to 
ostatnie urobienie rażące brzmienie otrzymały, np. Ostroro(g)ż-yna-anka.

Odmiana nazw isk obcych.

§ 302. Nazwiska obce mężczyzn zakończene lub spolszczone 
na spółgłoski tudzież na o odmieniają się w edług le j formy rze
czowników, przybierając spółgłoskę przybywającą w odmianie 
obcego języka; zakończone na e, y, i ,  w edług formy przymio
tników (§ 287, 2), np. Szalobryjand-a  (Chateaubriand'), Hero- 
dot-a ( HerodotusJ, Horacjusz-a (Horalius), W irgiliusz-a (V ir- 
gilius), D yjoniziusz-a (Dionysios), Agelaj-a (.Agelausj, Prolej-a 
(Proteus], D ryjant-a (Drias, Driantis), Abant-a fAbas, AbanlisJ, 
Eneasz-a  (Aeneas), Russfo ja , Russowi (RousseauJ, Boal[o)a, 
Cycero, Cycerona (Cicero, Ciceronis).

§ 303. Imiona własne starożytne r. ż. odmieniamy w edług 2ej 
formy rzeczowników w ten sposób, ż.e je  spolszczając zawsze na a 
zakończamy, np ,Agar(a)y, (Agar); Heb(a)y, (Hebe); Cyrk(a)i, (Cyrce); 
te  zaś, które w  swoim języku jednę zgłoskę w  dalszych spad
kach przybierały, w' naszym ją  także przybierają, np. Venus 
Veneris, po polsku Wenus 2 sp. Wenery, albo Wenera, Wenery; 
Telyda, Tetydy, (Thetis, Thetidis); Cerera, Cerery, (Ceres, Cereris); 
Junona, Junony, (Jùno, Junonis); D y do albo Dydona-ony; Pallas 
albo Pallada, Pallady; Dafnis albo D afnida, Dafnidy.

§ 304. Nazwiska nowożytne obce mało znane, lub mające 
zakończenie wcale inne jak rzeczowniki i przymiotniki polskie, 
tudzież nazwiska niewiast nowożytne nie odmieniają się, dla 
oznaczenia w nich płci i spadków dodaje się im jaki wyraz od
mienny, np. ksiądz Bodu§ (Baudouain), księdza Boduę, księdzu
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Boduę; pan Landau, pana Landau, panu  Landau; pani Żan- 
lis (GenlisJ, panią Żanlis; panna Luzzi, panny L uzzi.

I I I .  Z A I M K I .

§ 305. Zaimki sąto wyrazy, które albo zastępują imiona istot 
(np. ja, ty, on, kto, co? ktokolwiek, cokolwiek, ktoś, coś, nikt, 
nic), albo je  określają (np. ten człowiek, moja książka, jakie
kolwiek pióro); pierwsze nazywamy istotnem i albo rzeczowne- 
m i, drugie określnemi albo przymiotnemi.

Ten podział stanowi ich zewnętrzną różnicę, pierwsze bowiem 
jako zastępcę rzeczowników używają się zawsze bez nich, i mają 
swoję oddzielną odmianę, np. ona lo powiedziała; kio p rzy 
szedł? Icloś tu był; nilit nie jest doskonały; drugie zaś jako 
określniki rzeczowników, kładą się z niemi (lubo czasem i bez 
nich stać mogą), odmieniają i zgadzają się z niemi jak przymiot
niki, z tą  tylko różnicą, iż w  4  sp. 1. p. w edług nowszej dąż
ności języka po największej części g zam iast ą przybierają (§ 157), 
np. twoje szczęście mojem szczęściem ; ja k i p a n , laki kram ; na  
moję pocściwośc!

§ 306. Zaimki rzeczowne, jako zastępcę rzeczowników, przy
czyniają się wiele do krótkości i dźwięczności mowy; bez nich 
byłaby rozwlekłą i niemiłą dla częstego pow tarzania rzeczo
wników.

Np. Ojciec przykazuje ojca dzieciom, aby ojca rozkazów słu
chały; gdyż ojciec w iś, że ojca rozkazy  na dobre w yjdą, i  do 
uszczęśliwienia dzieci się przyczynią.

Za pomocą zaimków wyrażamy się zwięźlej, jaśniej i dźwięcz
niej:

Ojciec przykazuje  swoim dzieciom, aby jego rozkazów słu
chały, gdyż on wie, że im na dobre wyjdą i do ich usczęśłi- 
wienia się przyczynią.

§ 308. Tak zaimki rzeczowne jako i przymiotne dzielimy sto
sownie do ich w ew nętrznego znaczenia na: 1) osobiste; 2) dzier
żawcze ; 3) wskazujące; 4) pytające; 5) względne; 6) niepewne.

1 .  ZAIMKI OSOBISTE.

§ 309. W szystkie zaimki osobiste są rzeczownemi, tj. zastę
pują imiona istot. Te są:

8*



aj pewno-osobiste, tj. dokładnie istotę oznaczające: ja , ty, on, 
ona, ono;

bj niepewno-osobiste, tj. niedokładnie istotę oznaczające: się; 
lclo, co; ktoś, coś; ktobądź, cobądż; ktokolwiek, cokolwiek;

cj przeczące: n ik t, nic.
§ 310. Trzy osoby wchodzą do mowy: pierwsza, która m ó

w i, wyraża się przez zaimek j a ,  w  1. m. m y  bez różnicy ro 
dzaju; druga, do której się m ów i, przez ty, w  I. m. w y  także 
bez różnicy rodzaju; a trzecia osoba albo rzecz, o której się 
m ówi, przez on na rodz. męski, ona na żeński, ono na nijaki, 
w  1. m. na rodz. męs. oni, na żeń. omy, na nij. one.

§ 311. Zaimki le j i 2ej osoby nie odmieniają się przez ro 
dzaje, bo rodzaj osób obecnych tj. osoby mówiącej, i te j, do 
k tórej się m ów i, nie może być w ątpliw y; ale rodzaj osoby 3ej 
n ie zawsze mowie obecnej, może być niewiadomy osobie, 
do której się m ów i, dlatego też przez zaimek oznaczać go zwy
kliśmy.

§ 312. Odmiana zaimków pewno-osobistych.
L i c z b a  p o j e d y n c z a ,  

lsza osoba. 2ga osoba.
Postać
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zwyczajna. krótsza. zwyczajna. krótsza.
1 sp. ja, ty. —
2 sp. mnie, mię, ciebie, cię,
3 sp. mnie, mi, tobie, ci,
4 sp. mnie, m ię, ciebie, cię,
5 'sp . — — ty. —
6 sp. m ną, — tobą, —
7 sp. we mnie. •

L ic z b a

w tobie, 

m n o g a .

1 sp. my, — wy, —
2 sp. nas, — was, —
3 sp. nam, — wam, —
4 sp. nas, — was, —
5 sp. my, — wy, —
6 sp. nami, — wami, —
7 sp. w nas w was. —
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L i c z b a  p o j e d y n c z a .
3cia o s o b a .  

Postać..
zw y

czajna.
PZ rZy-krótsza  
imkowa.

zwy- poprzy- 
czajna. imkowa.

zw y
czajna.

poprzy - 
imkowa. krótsza .

1 sp. on, — — ona, — ono, — —
2 sp . jego, niego, go, jej, niej, jego, niego, go,
3 sp. jemu, niemu, mu, jej, niej, jemu, niemu, mu,
4 sp.jego, niego, go, ji> nią, je, nie, —
5 sp. — — — — — — — —
6 sp. nim. nim, — nią, nią, niem, niem, —
7 sp. — w nim, — — w niej, — w niem —

L i c z b a  m n o g a .

1 sp. oni — — ony, — one —
2 sp. ich, nich, — ich, nich, ich, nich, —
3 sp. im nim; — im, nim, im, nim, —
4 sp. ich, nich, — je, nie, je nie, —
5 sp. — — — — — — — —
6 sp. nim i n im i, n iem i, n iem i, n iem i n iem i, —
7 sp. — w nich. — w nich, — w nich. —

§ 313. Postać zaimków krótsza pow stała widocznie przez 
w yrzutnię: m(n)ie, ć(eb)e, (je)go, (je)mu (§ 180,6).

Użycie zaimków pewno-osobistych.

§ 3 1 5 . P o s ta c i z a im k ó w  k ró tsz e j uży w am y  je n o  po  je d n y m  
lub  k ilku  w y ra z a c h , ty lko po  p rz y s łó w k u  nie i p o  łą cz n ik u  i  
n igdy  ich  n ie  używ am y, n p . Żal m i cię (n ie: ża l mnie ciebie. 
Unikaj oszczercy, strzeż go (nie jego) się ja k  ognia. Aby się 
go pozbyć, zrobił m u  nadzieję. Wiele ci obiecano, a nic nie 
dotrzymano. Jakże ci się powodzi, i jakże  m i się m iewasz?  
Ja  go o to prosiłem. Nie ciebie (nie m oże być cię), ale je j ża 
łuję. I  mnie ludzie znają. Z re s z tą  używ am y zaw sze  zw y- 
czajnej p o stac i, o sob liw ie  zaś w ten czas , gdy  z d o b itn o śc ią  za im 
k i w ym aw iam y , chociażby  i p o  jak im  w y raz ie  n a s tę p o w a ły . Z  d o 
b itn o śc ią  w y m aw iam y  j e :  a) n a  p o czą tk u  zd a n ia , b) w  p y ta 
n iach  i o d p o w ied z ia ch , cj p o  p rzy im k ach , n p . Jego kocha, a  
ciebie niecierpi (nie m o żn a  pow iedz ieć : go kocha, a cię niecierpi). 
Mnie to powiedział. Tobie winien swoje szczęście. Kogoż pro
siłeś?— Jego jnic goj. Jak ty mnie, tak ja  tobie (tu  d la  d o b itn o śc i



nie można powiedzieć: ja k  ty mi, tak ja  ci). T yś  jest mnie drugi 
ja , a za ś  ja  z tobą jcdnom  jest (zam. jedno  jestem ) Petr. Ekon. 71.

§ 316. Do zaimków zaczynających się na samogłoskę ]ub na 
wietką spółgłoskę/, dodajemy dla dobitności spó łg łoskę« , gdy 
po przyimkach następują, lecz zamiast ń j piszemy samo ń zzn i  
(§  2 8 ); dla tejże dobitności używamy po przyimkach tylko 
nieskróconych zaimków, np.. Boję się przyszłości, a śpieszę ku  
niej. P rzez nią dokazał swego. W  niej jest jego nadzieja. Tw a
rzą  tak jest do mnie (nie do mię) podobny, że trudno wyrazić, 
ja  a ja . Ale 2 sp. 1. p. i mnogiej nie przybiera ń, kiedy jest 
użyty jako zaimek dzierżawczy, np. W łożył koronę na je j gło
wę. P rzez ich lekkomyślność taką stratę poniosłem.

§ 317. Zaimek niego skrócom/ na ń  zrasta się z przyimkiem 
i służy rodzajowi męskiemu i nijakiemu, np. Odbija razy, któ- 
rem i nań fna niego) bili (P. Koch.). Wiele m am  dlań obowiąz
ków. Jeżeli przyimek kończy się na spółgłoskę, wrzucamy e 
§ 38, t) np. Grzechu żadnego przeczysta panna nie m iała, ani 

w eń  w padła  (Skar. Żyw. 2, 114). Kto kogo raz stłucze, m a  
ju ż  nadeń wiele (Tward. W ł. 127).

§ 318. Przyimki na spółgłoski zakończone przybierają e przed 
zaimkami mnie, m ną  dla złagodzenia zbiegu spółgłosek (§ 43), 
i przenoszą na tę  przybyłą samogłoskę swój przycisk, np, za
m iast: przez  mnie, pód mną, mówimy: przeze mnie, pode mną. 
Jego to, a nie moja przeze mnie gadała mądrość (Jabł. Fel. 75). 
Dołki kopie pode mną. Kto nie jest ze m n ą , przeciwko mnie 
jest. We mnie całą nadzieję pokłada.

Uwaga. Nieuczeni używają błędnie w 4 sp. 1. p. rodz. nijakim zaimka 
go zamiast je  i w 4  sp. 1- m. obojętnie ich zamiast je , np. Nie spuszczaj 
się na szczęście, trudno je  (nie g0) złapać, Gdzież twoje konie? — Sprze
dałem je  (nie ich). Dzieci swe nauczaj i karz je  (błędnie ich) w  potrze
bie. Uważać także należy na 6 sp. 1. p. i mnog. aby nie mieszać rodza
jów, np. Oto twój przyjaciel, nim  (błędnie nicm) się świadczę. Pocałuj 
swoje dziecko, ja  niem  (błędnie nim) jestem. To są nieszczęśliwi, miej 
litość nad nimi (błędnie niemi)- Cnoty żywiołem duszy, niemi (błędnie  
nimi) ślachetność rośnie.

O zaim ku zwrotnym  s i ę .

§ 320. Osoba może sama na siebie działać, sama siebie za 
narzędzie i przedmiot do działania uw ażać, np. mogę innym
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pochlebiać, ale także i sobie; mogę innych chwalić, ale także
i siebie; mogę o kim m yślić, ale także i o sobie. Takie dzia
łanie na samego siebie, wyrażamy przez zaimek zwrotny, który 
ma tylko podrzędne spadki:

1 sp .—
2  sp. siebie, skrócone: ś(eb)e, zamiast sie używamy się,
3  sp. sobie > „ se (gminnie),
4 sp. siebie „ sie — się ,
5  sp .—
6 sp. sobą,
7 sp. w sobie.
Te spadki służą na wszystkie trzy osoby tak w 1. p. jako i 

mnogiej, ponieważ podmiot (1 sp.) już osobę i liczbę oznacza, 
np. (ja) przypom inam  sobie, (tyj przypom inasz sobie, (on, ona) 
przypom ina sobie, (my) przypom inam y sobie, (wy) przypom i
nacie sobie, (oni, omy) przypom inują sobie; martwię się, m ar
twisz się, m artw i się, m artw im y się itp. Dla dobitności doda
jem y czasem  zaim ek określny sa m ,  np. sam  (sam a) się oszu
kuję, sam (sam a) się oszukujesz, sam (sam a) się oszukuje, 
sam i (same) się oszukujemy, itd.

Uwaga. W yrażenia: polecam mię (zamiast się) łaskawej pamięci; pro
szę do mnie (zamiast do siebie), zabawimy się; proszę ze m ną  (zam. 
ze sobą) itp. są niemczyzną: id) empfe()!e mid), id) bitte ju m tr, id) bitte 
mit mir.

§ 321. Skróconej postaci się (§ 80, b) używamy jak skróco
nych spadków od j a ,  ty, on (§ 3 l5 ) , nieskróconej zaś siebie 
zaw sze, gdy z dobitnością mówimy i po przyimkach, np. nie 
można powiedzieć: się tak mylić nikt nie może, lecz: tak się 
mylić itd. albo: lak mylić się itd. albo: nikt się tak mylić nie 
może, albo: nikt się mylić tak nie może, albo: nikt mylić się itd.; 
podobnież żleby się powiedziało: nie dla się, ale dla cię to zro
biłem; mówi się: nie dla siebie, ale dla ciebie to zrobiłem.

Wyjątkiem  jest wyrażenie: samo przez się (zam- samo przez siebie), 
i w złożonych: przedsiębrać, przedsięwziąć.

% 322. Zaimka zwrotnego się używamy także do oddania bier
nej formy, gdy istoty działającej wymienić nie chcemy, np. Klucz 
się znalazł. Kapelusze żeńskie przyozdabiają się kwiatami. Pie
niądze się w ydadzą , nim  się spostrzeżesz. Nie są to wyrażenia



właściwie zwrotne, bo klucz się sam nie mógł znaleźć, kapelu
sze same nie mogą bez przyczynienia się ręki ludzkiej przyoz
dabiać, pieniądze same się nie w ydadzą, itp.; ale tym sposo
bem przypisując niejako życie rzeczom nieżywotnym, nadajemy 
mowie więcej żywości. Czynne i bierne oddanie tych myśli 
traci na tej żywości, np. N. zna lazł klucz, albo: klucz jest zna 
leziony. Kapelusze żeńskie przyozdabiam y kw iatam i, albo: Ka
pelusze żeńskie bywają kwiatami przyozdabiane, itp.

Od zwrotnego zaimka się w  znaczeniu biernem  użytego na
leży odróżnić zaimek niepewno-osobisty się.

O zaimkach niepewno-osobistych s i t ) ,  l e t o  Ud,

§ 323. Zaimek niepewno-osobisty się oznacza lszą  lub 2gą 
os. 1. p. albo 1. m. której umyślnie nie wymieniamy (odpowiada 
niemieckiemu m an, francuzkicmu on), jest nieodmienny, i łączy 
się z czasownikiem tylko w 3 osobie 1. p. rodz. nijak. np. Nie 
odpowiada się (zam. nie odpowiadam  albo nie odpowiadamy) 
na złośliwe i głupie pytania. Nie żyje się z  n im i, ani się ich 
słucha i  uw aża  (Teatr. 190, 11). Będzie się mocno żałowało, 
że się lak wiele czasu marnie strawiło (zamiast będziesz mocno 
ża łow ał, żeś tak wiele czasu marnie straw ił, albo: będziecie 
mocno żałow ali, żeście lak wiele czasu marnie strawili). Gdy
by znało się dobrze siebie samego, wiedziałoby się, co się m a  
złego, a co dobrego (Mon. 70, 253).

Czasem opuszczamy ten zaimek, np. A  gdzie (się) tego do
stanie?

§ 324. Ten zaimek może być zastąpiony:
a) Przez niepewno-osobisty zaimek kto (odmieniający się jak 

zaimek pytający § 343), który odpowiada niemieckim jem and , 
einer, albo przez rzeczownik człowiek, człek, osobliwie wtenczas, 
gdy ma być użyty w  podrzędnych spadkach, na jakich zaimkowi 
niepewno-osobistemu się zbywa, np. Im  więcej kto m a , tym  
więcej żąda  (albo: im więcej się m a , tym się więcej żąda). Śmierć 
dla poćściwych nie m a nic strasznego: ja k  kto żyje lak umiera  
{albo: ja k  się żyje, tak się umiera). Komu się zmiele, a jem u  
się skrupi. Niech się i mylę, sobie szkodzę, nie komu (Oss.). 
Kto kogo miłuje, wad jego nie czuje. Za granicąlo człek tęskni 
do swoich (albo: tęskni się do swoich). Ach troski domowe da
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ją  się człowiekowi we znaki! Ochoczo idzie człek do roboty, kiedy 
dobrze płacą.

bj Kiedy niepewno-osobisty zaimek się jest użyty z przecze
niem , może być zastąpiony przez zaimek przeczący nikt, np. 
Tędy się nie chodzi, albo lędy nikt nie chodzi.

§ 325. Takich zdań nie można oddać powyższym zw rotno- 
biernym sposobem (§ 322): 

aj Gdy niema w  nich wyraźnego 4  sp. który w wyrażeniu 
biernem na 1 sp. przejść powinien, np. nie mówimy: nie od
powiadają się złośliwe i  głupie pytania; zamiast nie odpowiada 
się na złośliwe i głupie pytania.

bj Gdy w wyrażeniu zwrotno-biernem przez zamienienie 4go 
sp. na lszy  przybiera zdanie inne albo niestosowne znaczenie, 
np. Nie słucha i nie uw aża się ich, co innegoby znaczyło: nie s łu 
chają i nieuważają się. Pilnych się chwali, ale nie próżniaków; 
co innego: pilni się chwalą, ale nie próżniaki. W  nieszczęściu 
poznaje się p r z y jacicli; co innego: w  nieszczęściu poznają  
się przyjaciele. Takich lu d z i niełatwo się znajdzie ; co inne
go: tacy ludzie niełatwo się znajdą. Gdy się Imry zwołuje, 
sypie się im ziarno; co innego: gdy się kury zw ołują. Posyła 
się dwa sągi drew; niestosownie: posyłają się dwa sągi drew. 
Ale każde zdanie zwrotno-bierne można oddać przez niepewno- 
osobisty zaimek się, np. Kapelusze żeńskie przyozdabiają się 
kw iatam i, albo: kapelusze żeńskie przyozdabia się kwiatami. 
Ptaki łapią się ic sidła zastawione; albo: ptaki łapie się w  si
dła zastawione. Klucz się znalazł; albo: klucz się znalazło.

§ 326. Gdy przez czasownik wyrażone działanie spływa na 
4 sp. 1. p., który brzmi jak 1 sp., wtedy wychodzą na jedno 
obydwa sposoby wyrażenia, tak zwrotno-bierne jako i niepewno- 
osobiste, np. Słowo to (lszy i 4  sp.) na lem miejscu bierze się 
zupełnie w innem znaczeniu. Pragnieniem rzeczy, a wielu za 
razem. um ysł (1 szy i 4  sp.) się psuje, serce (1 i 4 sp.) bałamuci 
(Zabł.). Takie dwoiste wyrażenia mogące być brane w  znacze
niu zwrotnem i niepew no-osobistem  przyczyniają się do upo
wszechnienia wyrażeń zwrotnych zamiast niepewno-osobistych, 
czego wystrzegać się należy, np. Ptaki strzelają się drobnym śru
tem ; lepiej: ptaki strzela się drobnym śrutem. U nas używ a  
się waga polska; lepiej: u  nas używ a się wagi polskiej. Ten

-  121 -



pies wiąże się na łańcuchu; lepiej: tego psa w iąże się na łań
cuchu.

§ 328. W  zaimkach: ktoś, cos; ktobądż, cohądź; ktokolwiek, 
cokolwiek, są: ś ,  bądź, kolwiek, nieodmiennemi przyrostka
mi (§ 553), odmienia się przeto w  nich tylko część pierwsza 
jak p\ tający zaimek (§ 343); od zaimków nikt, nic, złożonych 
z przeczącego przysłów kam i i z zaimków kto, co, odrzucone jest 
o (§ 38 , 3), w  nich odmienia się tylko część druga, np. Nie chciał 
hyc na  koronacji Zofji W itold, gniewał się na kogoś, snadź 
na królową (Biel.). Już zerw ał młodzieniec rozkoszne kwiateczki 
komuś na wieniec (Zabł.). Kocham cnotę w  kimkolwiek ją  wi
dzę. Byłbym  czemsi, gdyby mię pewne nieszczęście w  tę biedę 
nie było wepchnęło. Nic-em nikomu nie winien, niczego się nie 
lękam. Pójdzie on zląd  wkrótce s  niczem.

§ 329. Zaimek ktoś odmieniamy jak rzeczownik męski, gdy 
go jako imienia osoby używamy, np. Koniecznie o tym kłosiu 
m uszę się dowiedzieć (Pot. Jow. 2, 32). M uszę tego ktosia 
złapać.

O zaim ku nieosobistym s i ę .

§ 331. Zaimek nieosobisty się oznacza, że ani osoba, ani rzecz 
coś działa, ale że samo się coś robi (odpowiada niemieckiemu 
es, francuzkiemu ii), je st nieodmienny i łączy się tylko z 3 oso
bą 1. p. np. Zachciewa m u się, sam nie wie czego. Tu się śpi 
bardzo przyjemnie. Tak się zwykle dzieje. Jak ci się powodzi?  
Nieszczęści m i się. Zapewnie m u się nic udało? Tak się zda 
rza. Wiedzie m u się, ja k  cyganowi rola. Chybił, trafił, ja k  
się uda.

2. ZAIMKI DZIERŻAWCZE.

S 332. Zaimki dzierżawcze przyznają jednej z trzech osób po
siadanie czyli dzierżenie jakiej rzeczy. Te są przymiotne (§ 305): 
dla le j osoby 1. p. mój, moja,-moje; dla 1. m. nasz, nasza, nasze, 
dla 2ej osoby 1. p. twoj, twoja, twoje; dla 1. m. w a s z - a - e ,  
dla 3ej osoby 1. p. nie mamy zaimków przym iotnych, zastępu
jem y je 2gim spadkiem zaimków osobistych: na rodz. męsk. 
jego, żeń. jej, nij .jego, w  1. m .ich . T e jako 2gie spadki żadnej 
nie ulegają odmianie, np.
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jego brat, jego brata, jego bratu itd. 1. m. jego bracia, jego braci,
jego siostra, jego siostry, jego siostrze itd. 1. m. jego siostry, jego sióstr,
jego' dziecię, jego dziecięcia, jego dziecięciu itd. jego dzieci itd.
jej brat, jej brata, jej bratu itd. jej bracia, jej braci itd.
jej siostra, jej siostry, jej siostrze itd. jej siostry, jej sióstr,
ich brat, ich brata, ich bratu itd. ich bracia, ich braci itd.

§ 333. Prócz powyższych mamy jeszcze zaimek dzierżawczy 
przeczący: niczyj, niczyja, niczyje, i zwrotno dzierżawczy: swój, 
swoja, swoje, którego używamy, gdy rzecz dzierżona do le j, 2ej 
lub 3ej osoby .podmiotem (1 spadkiem) będącej należy. Ponie
waż już podmiot osobę, rodzaj i liczbę wskazuje, przeto zaimek 
ten  zwraca rzecz podmiotowi bez względu na jego osobę, ro 
dzaj i liczbę, jako zaś zaimek przymiotny zgadza się z imieniem 
rzeczy dzierżonej w rodzaju, spadku i liczbie, np.
(jaj nie znam, f tyj  nie znasz, fon, ona, ono) n\e zna, nie znamy, nie 

znacie, nic znają swego brata, swojej siostry, swego dziecięcia, 
swoich braci, swoich sióstr, swoich dzieci (2 sp.); 

daję, dajesz, daje, dajemy, dajecie, dają swemu bratu, swojej siostrze, 
swemu dziecięciu, swoim braciom, swoim siostrom, swoim dzie
ciom (3 sp.);

kocham, kochasz, kocha, kochamy, kochacie, kochają sicego brata, swoję 
siostrę, swoje dziecię; swoich braci, swoje siosiry, swoje dzieci (4 sp.); 

opiekuję, opiekujesz, opiekuje, opiekujemy, opiekujecie, opiekują się swoim 
bratem, swoją siostrą, strojem dziecięciem, swoimi braćmi, swoje- 
mi siostrami, swojemi dziećmi (6 sp.); 

zapominam, zapominasz, zapomina, zapominamy, zapominacie, zapomi
nają o swoim bracie, o swojej siostrze, o swojem dziecięciu; o swo
ich braciach, o swoich siostrach, o swoich dzieciach (7 sp.).

§ 334. Zaimki mój, twój, swój skracają się przez wyrzucenie 
oj, kiedy z więcej jak z jednej zgłoski się składają, np. mfojja, 
mfojje, mfojjego, mfojjej, m fojjemu; gdzie nie piszemy j  przed i 
(84, c), tam  samo o wyrzucamy, np. mfojim  =  m ym  (3*2), mfojimi 
— m ym i, m fo jich— mych; nie skracamy tylko Igo  sp. 1. m. 
w  rodz. męs. moi, twoi, swoi. Te skrócone zaimki kładą się po 
innych wyrazach (§ 3 1 5 ), np. iv moim worku pustki, pustki 
w  m ym  worku. W  4  sp. 1. p. rodz. ż. zakończamy nieskróco- 
ne na g w edług nowszej dążności języka (§ 157): moję, twoję, 
swoję, naszę, wnszę; lecz skrócone dawniejszym zwyczajem na 
ą: m ą, twą, swą.
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Uwaga. Używanie zaimka mój zamiast swój, gdy się, odnosi do lej 
osoby podmiotem będącej, jest naśladowaniem łaciny, np. nie znam 
mego brata; mojej siostry; daję memu bratu; mojej siostrze; na moje 
oczy to widziałem, pójdę do mego ogrodu, pośliśmy do naszego ogrodu; 
kocham moje dzieci itp. Dobrzy pisarze wystrzegają się tej obczyzny, 
np. Wolę już umrzeć swoją śmiercią niż żeby mię doktor ( lekarzj mial 
dobić (Opal. sat. 68). Dzień dzisiejszy poświęcić myślę rymem swoim, Za 
zdarzeniem, o piękna Melpomeno twojem (J. Koch. Dz. 168). Na jakiem- 
kolwielt miejscu ich znajdziesz, bierz jak swoich. Mam to za swe, cokol
wiek tobie szczęście niesie (Bardz. Tr. 301).

§ 335. Gdy rzecz dzierżona odnosi się do osoby, która nie 
jest podmiotem, w tedy używamy zaimków: mój, twój, jego, je j, 
n a sz, w a sz , ich, np. To (podmiot) nie moja rzecz, nie chcę ja  
też o tern więcej pisać (Pasz.). Żaden czas (podmiot) nie jest 
twój, tylko len, co minie (Pot.). Nieszczęśliwi ludzie na icysokich 
urzędach; gęba (podmiot) ich, nie ich; ręce ich, nie ich; oczy 
ich, nic ich; ledwie m yśli ich (Lub. Roz. 220).

§ 336. Dla dobitności dodajemy do zaimków dzierżawczych 
przymiotny zaimek własny, np. O zacności przodków twych mil
czę; m am  własne twoje ozdoby, któremi podziwienie wszystkich 
za  sobą pociągniesz (Petr.). Jego własne dzieci to mówią. Ten 
zaimek przymiotny szczególnie wtenczas jest potrzebny, gdy dwa 
rzeczowniki poprzedzają, do których się zaimek dzierżawczy 
odnosić m oże; dla wskazania, że zaimek dzierżawczy odnosi 
się do podmiotu zdania poprzedzającego, dodaje się do niego 
wyraz własny, np. Kasia powiedziała Zosi, że je j w łasny (Ka
sin) pierścionek pokojówka u k ra d ła ; przeciwnie zaś: że je j (Zo
sin) pierścionek pokojówka ukradła.

3. ZAIMKI WSKAZUJĄCE.

§ 337. Zaimki wskazujące oznaczają dokładnie przedmiot 
w  mowie będący. Te są przymiotne: on, ona, ono; ów, owa, 
owo; ten, ta, to; tamten, tamta, tamto; taki, taka, takie.

% 338. Zaimek on, ona, ono, brzmi tylko w  1 sp. 1. p. i w  1 sp. 
L m. w  pochopnem znaczeniu jak osobisty tegoż brzmienia, ale 
tem  się różnią od siebie, iż ten jako przymiotny kładzie się 
zawsze z wyraźnym lub domyślnym rzeczownikiem, tam ten zaś 
jako rzeczowny zawsze sam się używa; nadto w 1 sp. 1. m. brzmi 
osobisty w  rodz. żeń. omy, w  rodz. nij. one, wskazujący zaś na
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rodź. żeń, i nij. czyli obojęt. one, np. Kiedy wejdziesz między 
wrony, to tak krakaj ja k  i ony. Ju ż  nie wrócą się one czasy. 
K ażdy w one słowa Pawła ś. pilnie patrzyć ma. (Białk. Post. 
279). Odpłata na tym ¿wiecie i na onym (¿wiecie).
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Odmiana.
§ 3 3 9 . L i c z b a p o j e d y ń c z a .

1 sp. on, on-a, on-o, ten (dawniej t-y), t-a, t-o,
2 sp. on-ego, on-ej, on-ego, t-ego, t-ej, t-ego,
3 sp. on-emu, on-ej, on-emu, t-emu, t-ej, te-mu,
4 sp. żyw. on-ego, żyw. t-ego,

nieżyw.. on, on-ę, on-o, nieżyw. ten, t-ę, t-o,
5 sp. — — — — — —
6 sp. on-ym, on-ą, on-em, t-ym, t-ą, l-em
7 sp. w on-ym, on-ej, on-em. w t-ym, t-ej, t-em.

I l i c z b a m n o g a.
1 sp. pochop. on-i, obojęt. o-ne, pochop. c-i, obojęt. t-e,
2 sp. on-ych.. ,, on-ych , „ t-ycb , „  t-ycb ,

3 sp. o n-ym , >» on-ym, U t-ym, » t-ym,
4 sp. ,, on-ych.> •> on-e, t-ych, ,, t-e,
5 sp. „ — >1 — >> —

6 sp. „ on-ym i,* on-emi, t-ymi, „ t-cmi,
7 sp- w on-ych. „ on-ych. łł w t-ych. „  t-ych.

§ 340. Zaimek. ÓW, owa, owo odmienia się jak on, ona, ono.
W  złożonym zaimku tamten odmienia się tylko druga część ten.

§ 341. Zaimek ten wskazuje bliższy, tamten i ów dalszy przed
miot, np. Staraj się o łagodność i cierpliwość, gdyż tamta (ła
godność) robi ci§ powolnym, a ta (cierpliwość) uczy cię cier
pienia znosić. Oszczędność nie jest skąpstwem, o lamię staraj 
się, tego unikaj

, 4. ZAIMKI PYTAJĄCE.

§ 342. Zaimki pytające służą do pytania; te  są rzeczow ne: 
kto, co? przymiotne: czyj, czyja, czyje? jaki, jaka , jakie? ja ko 
wy, jakow a, jakowe? który, która, które? i nieodmienny co za?

§ 343. Zaimka kto używamy, pytając się o osoby jakiegobądź 
rodzaju; zaimka zaś co, kiedy się o zwierzęta lub rzeczy ja
kiegobądź rodzaju, albo też o jaką czynność pytamy, np. Kto 
przyszedł? Ojciec, matka, dziecię. Co się lam pasie?— Konie, 
owce, prosięta. Co robisz?—* Czytam. Gdy widzimy w dali



przedmiot niewyraźny, wówczas pytamy się tylko zaimkiem co 
np. Co tam w idzisz?— Człowieka, zw ierzę, drzewo. Te zaimki 
służą na obie liczby.
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1 sp. kto? co?
2 sp. kogo? czego?
3 sp. komu? czemu?
4  sp. kogo? co?
5 sp. — —
6 sp. kim? czem?
7 sp. w kim? w  czem?

§ 344. Zaimkami który, która które? pytamy się o przedmio
ty szczegółowe fj. z pewnej wymienionej lub domyślnej liczby 
albo gromady wyłączone; zaimkiem zaś kto, co? pytamy się tyl
ko ogólnie, np. który (z was, z  uczniów  itp.) to zrobił? — Piotr. 
Które z  was to zrobiło fPiolr czy Marysia)? —  Marysia. Kto to 
zrobił? — Paweł. Zamiast który używamy niepotrzebnie lilóren.

§ 345. Zimki czyj, czyja, czyje, łączą pojęcie dzierżenia, a 
jaki, jaka , jakie, jakowy, jakow a, jakowe i co za  pojęcie przy
miotu, np. Czyj to koń, albo czyje to konie?—  Pólkownika  albo 
półkownikowe. Czyjego konia, albo czyich koni niema?— Pół- 
kownikowego albo półkownikowych. Jakiego konia chcesz mieć?— 
Gniadeyo, karego, wierzchowca, pociągowego. Co za  człowiek 
tam czeka? — Biedny, żebrak. Co za  nauczycielowi rodzice 
syna mają powierzyć?

§ 346. Zaimki co z a , ja k iż , ja k a ż , jakież  wyrażają w w y -  
krzyknieniach podziwienie, np. Co za  mina, uroda, co za  wdzięk 
skromności, co za  wielkość przym iotów ! Coż to za  oczka, 
ja k a ż  tw arz, coż to za  lice! Ja  nie w iem , co teraz za  ludzie 
na świecie!

§ 347. Od zaimka ja k iż  odrzucamy w pospolitej mowie zgłoskę 
ja , a w tej postaci służy i na 1. m. np. kiż kaduk! kiegoż kadu
ka ! k i i  djabli!

5. ZAIMKI W ZGLĘDNE.

§ 348. W zględne czyli odnośne zaimki odnoszą całe zdanie 
do przedmiotu poprzednio wymienionego. Te są przym iotne: 
który, która, które; jak i, ja ka , jakie;  rzeczowne: kto, co, i nie- 
nieodmienny co, który dla wyrażenia względów czyli spadków
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podrzędnych przybiera spadki podrzędne zaimka osobistego on, 
ona, ono.

L i c z b a p o j e d y n c z a . L i c z b a  m n o g a .
1 sp. męs. co, Zeń. co, nij. co, co,
2 sp. co jego, co go, co jej, co go, co ich,
3 sp. co mu, co jej, co mu, co im,
4 sp- co go, co ją, co je, pochop. co ich, obojęt. co je,
5 sp. — — — — —
6 sp. co nim, co nią, co ni cm, pcchop. co nimi, oboj. co niemi
7 sp. co w nim, co w niej, cowniem. co w nich.

§ 349. Zaimek co ma znaczenie zaimka który, w  potocznej 
mowie jest więcej używany, osobliwie zaś używamy go na prze
mian, dla uniknienia niemiłego powtarzania zaimka który, gdy 
ten  do różnych rzeczowników się odnosząc kilka razy po so
bie ma następować, tudzież po niepewnym zaimku niektóry, np. 
Wiele len czyn i, co musi. Wiele ci mogą, co chcą. Nie do
w ierzaj tem u, co ra z  słowa nie dotrzymał. Ci, co się z  dziel 
swoich przodków wynoszą, podobni są do ziemniaków, których 
najużyteczniejsza część jest w ziem i, zamiast: ci, którzy się 
z  dziel swoich przodków w ynoszą, podobni są do ziemniaków, 
których itd. Niektórzy z  tych, co ich przodkowie cnotliwymi byli, 
odziedziczyli tylko ich nazwiska, zamiast: niektórzy z  tych, któ
rych przodkowie itd. Klóraż jest na świecie kobieta, coby (zamiast: 
którabyj nie kochała. Lecz gdy zaimek który odnosi się do 
jednego i tego samego rzeczownika, wtedy kilkokrolnie po
wtórzonym być może, np. Język, którym zdaw na mówił naród 
rozległy i  potężny, który był narzędziem  długowiecznych obrad 
i spraw publicznych, którym pisało tyłu oświeconych i sław 
nych w świecie mężów, nie może zaiste być ubogim i niedołężnym.

§ 350. Po zaimkach wskazujących wyraźnych lub domyślnych 
* po/przyim kach lepiej jest użyć zaimku który, bo jest dobit
niejszy niż co, np. Ten, który się rozumem nie rządzi, i nie
szczęścia i szczęścia znieść nie polra/i (Kraś.). Ten człowiek 
jest najmędrzejszy, który do najlepszych celów najlepsze środki 
obiera. Słuchał matki, od której był kochany. Nie icspomnial 
o nich, jako o (tych) wyrodkach, których się zaparł w łasny ojciec.

§ 351. Gdy zaimek który, która, które w  7 sp. położony od
nosi się do m iejsca, które nie jest ściśle oznaczone, zastępu



jemy go przez przysłów ek miejscowy gdzie, np. Przybywam  ze 
wsi, gdzie całą wiosnę spędziłem  (nie można powiedzieć w któ
rej, bo wiosnę spędza się nie w  jednym domie, ale w różnych 
miejscach wsi). Oto miejsce, gdzie złoczyńców śmiercią karzą  
(nie na którem, bo to się dzieje w różnych stanowiskach tego 
miejsca). Powrócił z  P aryża , gdzie cały majątek swój prze- 
trwonił. Lecz gdy miejsce jest ściśle oznaczone, albo gdy zai
mek ten bliżej je  określa, używamy który-a-e, np. Oto dom, 
iv którym się wychowałem., do którego się sprowadzę. To miej
sce, w którem go pochowano, jest kwiatam i zasiane! Powrócił 
z  tego miasta, w  którem swoje młodociane lata spędził.

§ 3 5 2 . Zaimek jaki-a-e, może być nietylko pytającym, ale 
i względnym czyli odnośnym i łączy z mocą odnośną zarazem 
pojęcie przymiotu; używamy go przeto:

aj gdy się odnosi do wyraźnego lub domyślnego wskazują
cego zaimka taki, np. Takim się staje, z  jak im  kto przestaje. 
Jaka m atka, taicie będą dzieci. Oto (taki) dar, na ja k i mię 
stać! To jest (taki) człowiek, jakiego niełatwo znajdziesz. B łę
dne przeto je s t w yrażenie: poeci i mówcy takie z  niego (z ję 
zyka) wydobywają własności, o których (zam. o jakich) gramatykom  
się ani śniło (Hist. L iteratury  poi. VI, 406.

bj gdy się odnosi do przedmiotu nieoznaczonego, np. Poka
żę ci listy, jakie  (nie które) tylko mam. Nie wiem o jakiej książ
ce mówisz. Oświadcza m i, ja k i powziął zam iar. To miasto 
jest ze w szystkich, jakie  (nie które) dotąd w idziałem , najwięk
sze i najpiękniejsze, Zawsze polega wartość tego, co człowiek 
czyni, na właściwem ocenieniu okoliczności, pod jakiem i on 
to czyni.

§ 353. Gdy zaimek kto, co, odnosi się do wyraźnego lub do
myślnego zaimka ten, to, lub do całego zdania poprzedzającego, 
nie jest pytającym ale względnym, ma znaczenie ogólne tj. ozna
cza przedmiot niedokładnie, i odmienia się jak pytający tegoż 
brzmienia, np. Id ź , a nie zapom inaj tego, com ci mówił. P rzy 
mierze postanowili takie, iż ktoby był nieprzyjacielem Polakom, 
ten Węgrom; kto nieprzyjaciel Węgrom, ten Polakom  (Bielski 
107). Sław ą pokonałeś zazdrość, co jest najtrudniejszą rzeczą. 
Przełam ałeś swój upor, co jest chwały godnem. Czasem kła
dziemy zaimek kto, z 2gą osobą zamiast ty, który, np. Stolicy
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się rzymskiej trzymaj, kto pobłądzić w  różnych kacersticach nie 
chcesz (Sk. Żyw. 2 , 439).

§ 354. Gdy zdanie zaczynające się od który naprzód kładzie
my, używamy zań kto, np. zamiast: ten lepszy, który mocniej
szy, mówimy: kto mocniejszy, ten lepszy. Kto mówi, ten się 
domówi; kto kołace, temu otworzą. K to .pod kim dołki kopie, 
ten sam w nie wpada. Kto milczy, ftenj zezwala.

6 .  N IEPEW N E ZAIMKI PRZYM IOTNE.

§ 355. Niepewnemi zaimkami przymiotnemi te  wyrazy na
zywamy, które mają postać przymiotników, a znaczenie zaim
ków, chociaż do powyższych pięciu plon policzyć ich nie moż
na. Ich znaczenia odcienne są różne; ponieważ atoli grama
tyce na ich podziale i odpowiednich nazwach nic nie zależy, 
więc go dla nieutrudzania pamięci pomijamy. Te są w naszym 
języku liczniejsze niż w  innych, jakoto: jakiś, jakaś, jakieś; sia- 
ki-a-e; nijaki-a-e; ladajaki-a-e; owaki-a-e; inny-a-e, albo inszy- 
a-e; w szelki-a-e, wszelaki-a-e, sam -a-o, wszystek, wszystka} 
wszystko; każdy-a-e; żaden, żadna, żadne; któryś, któraś , któ
reś; niektóry-a-e; którykolwiek, którakolwiek, którekolwiek; j a 
kikolwiek, jakakolwiek, jakiekolwiek; czyjkolwiek, czyjakolwiek, 
czyjekolwiek. Mające na końcu nieodmienne przyrostki s i kol- 
wiek odmieniają się jak niezłożone, np. jakiegoś, jakiejś, j a 
kiemuś itd. któregokolwiek, którejkolwiek, któremukolwiek itd.

IV L I C Z E B N I K I .

§ 356. W yrazy, które liczbę czyli ilość przedmiotów ozna
czają, nazywają się liczebnikami.

§ 357. Liczebniki dzielą się :
A. Na dokładne, które ilość przedmiotów dokładnie wyra- 

żają, np. jeden Bóg, dwaj uczniowie, trzy noże.
K. Niedokładne, które ilość przedmiotów niedokładnie ozna- 

czaJ?> np, wielu młodzieńców, mało domów, kilka piór, wiele 
owoców.

A .  L I C Z E B N I K I  D O K Ł A D N E .

1. Liczebniki główne.
§ 358. Liczebniki główne służą do liczenia, i odpowiadają 

na pytanie: ile? —  l  j e(j en , 2 dwa, 3  trzy, 4 cztery, 5  pięć,
9
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6 sześć, 7 siedem, 8 osiem, 9 dziewięć, 10 dziesięć; następne są 
złożone z tychże pierwotnych i wyrazu naście: 11 jedennaście 
—jedenaście (§ 179,6), 12 dwanaście, 13 trzynaście, 14 czlerfyj- 
naście (§ 38, 3), 15 piętnaście — piętnaście (§ 136) — piętnaście, 
(§ 158), 16 sześćnaście— szeslnaście (§ 136)=szesnascie (§179, b), 
17 siedemnaście — siedemnaście (§ 136), 18 osie/m)mnaście, 
19 dziewięfćjlnaście — dziewiętnaście (§ 158); 20 dwadzieścia, 
30 trzydzieści, 40 czterfyjdzieści; w urabianiu następnych dzie
siątków dodajemy wyraz dziesiąl (2 sp. 1. m .) do liczby p ier
w otnej: 50 pięfćjdziesiąt (§ 179, bj, 60 sześfćjdziesiąt, 70 siedem
dziesiąt, 80 osiemdziesiąt, 90 dziew ięćdziesią t; 100 sto, 200 
dwieście (jest złożone z liczby pierwotnej dwie i z 1 sp. liczby 
podwójnej rzeczownego liczebnika sto, jakto pozostały ślad licz
by podwójnej wskazuje w przysłowiu: mądrej głowie dość dwie 
słow ie), 300 trzysta , 400 czterysta, (składają się z 1 sp. 1. m. 
rzeczownego liczebnika sto); następne składają się z 2 sp. 1. m. 
liczebnika sto: 500 pięćset, 600 sześćset, 700 siedemset, 800 osiem
set, 900 dziewięćset; 1000 tysiąc, (jest rzeczowny liczebnik od
mieniający się w edług le j iormy rzeczowników, a zatem: 2000 
dwa tysiące, 3000 trzy  tysiące itd. jak mówimy: dwa zające, 
trzy  miesiące).

Odmiana liczebników głównych.
§ 359. Liczebnik jeden , jed n a , jedno  odmienia się jak przy

miotnik, tylko w 4  sp. 1. p. w  rodz. żeńs. przybiera g (§157), np. 
mam jednę książkę. W  liczbie mnogiej używa s ię :

aj ze rzeczownikami jeno w  1. m. używanemi, np. sprzedał 
ju ż  jedne skrzypce, ani jednych sanek nie ma.

bj w  znaczeniu sami, np. Oni jedni rozum ni i oświeceni, 
c) w znaczeniu niektórzy, a wtenczas następuje zawsze w  tern 

lub drugiem zdaniu liczebnik drugi, np. Jedni mówią dobrze, 
drudzy źle o nim. Szerzej jedni n iż drudzy swoje płoty grodzą.

§ 360. Odmiana liczebnika d w a .
1 sp.pochopnie: dwaj uczniowie, (np. przyśli) albo dwóch uczniów (przyszło), 

obojętnie: dwa stoły, dwie książki, dwa okna,
2sp. dwóch (dawniej dwu) uczniów, stołów, książek, okien,
3 sp. dwom (dawniej dwoma) uczniom, stołom, książkom, oknom,
4 sp. pochopnie jak 2 sp., obojętnie jak ł sp.,
5 sp.pochopnie: dwaj uczniowie, obojęt. dwa stoły, dwie książki, dwa okna,
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6 sp. dwoma uczniami, dwoma stolami, dwiema książkami, dwo
ma oknami,

7 sp- w dwóch uczniach, stolach, książkach, oknach.

§ 361. W edług  dwaj, dwa, dwie, dwa, odmieniają się obaj, 
oba, obie, oba i obydwaj, obydwa, obydwie, obydwa (§ 192), 
2 tą  tylko różnicą, iż w  1 sp. używa się pochopnie dw ojako: 
obaj i oba, obydwaj i obydwa, a w  2gim i 4  sp. częściej obu 
niż obóch. Obaj, oba. obie, używamy mówiąc o istotach, któ
rych tylko dwie jest, np. obaj jego przyjaciele odstąpili go (je
żeli ich tylko dwóch m iał); odmroził obie ręce i oba uszy. Li
czebnik obydwaj, obydwa, obydwie, znaczy toż sam o, co obaj, 
oba, obie, ale jest dobitniejszy i dlatego używamy go szcze
gólniej w  odpowiedziach, np. Przykre twe położenie w obydwoch 
przypadkach. B ądź z  obydwiema grzeczny. Czyś zaspokoił 
swoich wierzycielów  ? —  Tak jest, obydwoch zupełnie zaspokoi
łem. Odmienianie obydwoch części składowych: obajdwaj, oba- 
dwa, obiedwie sprzeciwia się dążności jeżyka (§ 192), a jed n a
kow e zakończanie dw óch zgłosek po sobie następujących prze
ciwne dźwięczności jego, i dlatego pomimo usiłowań gram aty
ków nie mogło się upowszechnić.

§ 362. Odmiana liczebników tr zy , cztery .

1 sp. pochop. trzej, czterej uczniowie, (np. przyśli) albo: trzech czterech
obojęt. trzy, cztery stoły, książki, okna, (uczniów (przyszło),

2 sp. trzech, czterech uczniów, stołów, książek, okien,
3 sp. trzem, czterem uczniom, stołom, książkom, oknom,
4 sp. pochop. jak 2 sp., obojęt. jak 1 sp.,
5 sp. pochop. o trzej, czterej uczniowie, obojęt, trzy, cztery stoły, książki, okna,
6 sp. trzema, czterema albo cztcrma uczniami, stołami, książkami, oknami,
7 sp. w trzech, czterech uczniach, stołach, książkach, oknach.

§ 363. Zakończenia na odmianę reszty liczebników.

1 sp. pochopnie ii, obojętnie r ó ż n i c ,
2 sp. u ,
^ SP- «*, bez rzeczownika o m ,
4 sp, pochopnie j a k  3  s p . ,  obojętnie j a k  1. sp , ,
5 SP- j a k  1  s p . ,

® SP- o m a  skrócone ą lub h  ,
1 SP- u ,

9 ‘



-  132 -

Przykłady.
1 sp. pochop. pięciu, jedynastu, dwudziestu, trzydziestu uczniów,

obojęt. pięć, jedynaście, dwadzieścia, trzydzieści uczeńnic,
2 sp. pięciu, jedynastu, dwudziestu, trzydziestu uczniów, uczeńnic,
3 sp. pięciu, jedynastu, dwudziestu, trzydziestu uczniom, uczennicom,

bez r z e c z o w n ik a :  pięciom, jedynastom, dwudziestom, trzydziestom,
4 sp. pochop. pięciu, jedynastu, dwudziestu, trzydziestu uczniów,

obojęt. pięć, jedynaście, dwadzieścia, trzydzieści uczeńnic,
5sp.pochop-opięciu, jedynastu, dwudziestu, trzydziestu uczniowie, 

obojęt. opięć, jedynaście, dwadzieścia, trzydzieści uczeńnic,
6sp. pięcioma, jedynastoma, dwudziestoma, trzydziestoma 1

albo: pięcia, jedynastą, dwudziestą, trzydziestą i UczXicami
lub: pięciu, jedynastu, dwudziestu, trzydziestu !

7 sp. w pięciu, jedynastu, dwudziestu, trzydziestu uczniach, uczen
nicach.

Odmiana liczebników złożonych z  d z i e s i ą t .

§ 364. Liczebniki złożone z dziesiąt zakończamy pięciorako: 
,) Lud prosty odmienia w  nich pierwszą część składową zwy

czajem XVI w ieku, tj. jako rzeczowniki żeńskie: pięć, pięci, 
sześć, SZeŚci (zob. § 245), np. Tu są pieniądze dla pięcidziesiąt ro
botników. I  nie przepuścisz miejscu onemu dla pięcidziesiąt sprawiedli
w ych? (Wujek). Będzie radości w  niebie nad jednym  pokutującym więcej, 
n iz nad dziewięciądziesiąt i dziewięcią sprawiedliwych (Skargi Kaz. 295).

2) Zwyczajem XVIII wieku odmieniamy pierwszą część skła
dową: pięciu, sześciu, np. T u  są pieniądze dla pięciudziesiąt 
robotników.

s) Teraz wydaje nam się ta  ostatnia odmiana za ciężką, i 
wolimy drugą część dziesiąt odmieniać bez względu na to , że 
pierwsza część: pięć, sześć, siedm  itd. jest pierwszym spadkiem, 
druga zaś dziesiąt prawdopodobnie 2gim spadkiem (§ 192, 3), 
np. Tu są pieniądze dla piędziesiątu robotników.

i) Niektórzy nowsi pisarze spieszczają w  tej ostatniej odmia
nie t na ć, i w  potocznej mowie daje się to już czasem  słyszeć, 
np. Tu są pieniądze dla piędziesięciu robotników. Taka odmiana 
je s t bezzasadną, bo przed u  nie spieszczamy spółgłosek (wy
jąwszy § 114), ale owszem pieściwe stwardzamy, np. dwadzie- 
ść-a, dwudziest-u, trzydziefść-ijstu, czterdziefsć-ijslu.

5) Pojawia się już także nieodmienne używanie tych liczebników, 
np. Przyszło piędziesiąt (zamiast piędziesiątu) robotników. Oto są pienią
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dze dla piędziesiąt robotników. Inaczejto przed piędziesiąt laty bywało. 
Starzec ten ma około dziewigdziesiąt lat. Można przewidzieć, że nie
odmienny sposób używania tych liczebników jako najłatwiejszy 
w  krotce sig upowszechni.

§ 365. Gdy jedności z dziesiątkami są połączone, odmieniamy 
każde osobno, np. czterdzieści dw a, czterdziestu dwóch, itd.

§ 366. Przed liczebnikiem jeden  można podobnież łącznik i  
opuścić, np. Ilu  ich tam jest? — Piędziesiątu (albo piędziesiąt) i jeden, 
lub piędziesiąt jeden. Ile ich tam jest?  — Piędziesiąt i jed n a , albo pig- 
dziesiąt jedna. Dla ilu włościan albo włościanek dano?— Dla piędzie- 
siątu i jednej1, albo dla piędziesiąt jednego, dla piędziesiąt jednej. Gdy 
przedm iot liczony w  tem samem zdaniu się znajduje, kładziemy 
go przed liczebnikiem, aby liczebnik jeden  nie stał przed rze
czownikiem liczby m nogiej, np. W  tej szkole było uczniów czterdzie
stu i jeden, uczciinic czterdzieści i  jedna; dla uczniów czterdziestu i  je 
dnego, dla uczeńnic czterdziestu i  jednej, uczniom czterdziestu i jednemu, 
uczeńnicom czterdziestu i jednej; ten nauczyciel ma uczniów czterdziestu 
i  jednego, ta ochmistrzyni ma uczeńnic czterdzieści i  jed n e ; przyszedł 
z  uczniami czterdziestu i  jednym , przyszła  z  uczeńnicami czterdziestu i
jedną; albo też nadajemy inny zwrot mowie przez użycie rzeczow
nika liczba, np. Wszyscy członkowie w  liczbie siedmdziesiąt jeden  
zgodzili się na to ; ze wszystkim i członkami u> liczbie siedemdziesiąt je 
den udał się do izby senatorskiej. Jednakże i tu  uciera się już uży
wanie liczebnika je d e n  przed rzeczownikiem 1. m., np. Tym cza
sem w Rzymie icyjętych z pism Lutra czterdzieści i jeden zdań, jako  błę
dne, łudzące, gorszące i  kacerskie potępiono (Wiśn. VI, 46).

Odmiana s e t k ó w .

§ 367. Liczebnik sto odmieniał się dawniej w edług 3ej for
my rzeczowników, teraz przybiera w  I. p. odmianę liczebników 
rzeczownych porów. § 353.

L i c z b a  m n o g a ,  
sta, poch. pięciuset, oboj. pięćset, 
set, pięciuset,
storn, pięciuset, 
sta, poch. pięciuset, oboj. pięćset, 
sta, poch. pięciuset, oboj. pięćset, 
stami fdaw. stoma), pięciąset albo pię

ciuset,
w stach, w pięciuset.

L i c z b a  p o j e d y n c z a .
1 sp.pochop. stu, obojęt. sto,
2 sp.,/a7co rzecz, sta Jako  liczeb. stu,
3 SP- stu,
4 sp .pochopnie stu, obojętnie sto,
5 sp. pochopnie stu, obojętnie sto,
6 sp. jako  rzecz, stem , jako  liczcb.

stą albo stu, 
1 sp. W Stu.



§ 368. Drugiego spadku sta (jako rzeczownika r. nij.) uży
wamy, mówiąc bezwzględnie o liczbach i gdy liczebniki poło
wiczne przed nim stoją, np. Ze sta jeden zlam tąd się wróci. 
Plącę po pięć od sta albo od stu złotych. Póltrzecia sta lat, i 
dosyć szczęśliwie pod siedmią królów (§ 364 i , 372 teraz kró
lami) rzymskie państwo było (Zabł. 1 5 , 234). Z przedmiotem 
liczonym (jako liczebnika) używa się s tu , np. A  do stu piorunów! 
Dla stu ludzi nie wystarczy tego. Gdy w  6 sp. 1, p. stem uży
wamy, kładziemy przedmiot liczony nie w  6 sp. jak przy innych 
liczebnikach ale w  2 sp. toż po całej 1. m. liczebnika sto, gdyż 
te  odmiany są rzećzowne, a zatem po nich jak po innych rze-* 
czownikach 2gi sp. jako dopełnienie następować m usi, np. Stem  
żolnierzów  albo lepiej: stu żołnierzam i; stami żołnierzów się 
zasłonił (jak mówimy: liczbie żolnierzów , liczbą żołnierzów f 
to liczbie żolnierzów  itp.

§ 369. W  liczebnikach dwieście, trzysta , etery sta itd. aż do 
tysiąca odmieniamy pierwszą część składow ą, drugą część zaś 
kładziemy w  2 sp. 1. m. set, jak powyższa odmiana liczebnika 
pięćset w skazuje; teraz atoli zaczyna się już w  liczebnikach 
dwieście, trzysta , czterysta, upowszechniać odmiana tylko dru
giej części składowej (§ 1 9 2 ,3), jak odmieniamy jedenaście, np. 
pochopn. dwiestu żolnierzów stoi pod bronią, obojęt. dwieście 
owiec tu  się pasie , 2 sp. niema ich ani dwiestu; dwiestom, 
trzystom z  nich dano żołd podwójny.

§ 370. Gdy kilka liczebników po sobie następuje, odmienia
my dla krótkości i dla uniknienia jednakowego ich zakończenia 
tylko dziesiątki i jedności, lub tylko jedności, gdy dziesiątek 
z dziesiąl jest złożony (§ 364, 5), np. dano chłeba tysiąc trzysta  
dwudziestu ośmiu ludziom.

§ 371. Z liczebników głównych urabiamy izeczowniki liczeb
ne, np .jeden-ka  albo jednofśćjst-ka  (§ 136), pfęćjąt-ka (§ 1 1 6 ,3), 
sz(eść]óst-ka (§ 121), śfedemjódemka, dwadzieścia, dicudziestka 
itd. z liczebników zbiorowych są urobione, dwójka, trójka, czwór
ka. Z liczebników sto, tysiąc urabiamy: setek, tysiączek.

Użycie liczebników głównych.

§ 372. Liczebniki nie wyrobiły sobie jeszcze stałych odmian, 
jakeśmy to już powyżej widzieli (§ 363, 6ty spadek, § 364, 367,
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368, 369), podobnież i użucie ich jeszcze się nie ustaliło. Bez 
zbadania ich przyrody z postępowego ich przeobrażania się i bez 
wyśledzenia dążności języka z ich rozmaitego odmieniania i uży
w ania, niepodobna tu  podać właściwych duchowi języka od
powiednich praw ideł. Oto ich wywód: Liczebniki dw a, dwie, 
oba, obie są zabytkiem dawnej liczby podwójnej, i dlatego ma
ją oddzielną postać na rodzaj żeński, np. diva grosza (teraz 
w 1. m. dwa grosze], dwie nodze (teraz w  1. m. dwie nogi], np. 
Bóg dlatego dal sędziemu dwie (teraz dwaJ uszy, a nie jedno, 
litemu z  obu stron głow y, izby nie z  jednej, ale z  obu stron 
dobrze słyszeć mógł (Gór. Dz. 85). Liczebniki trzy, cztery uw a
żano dawniej za przymiotniki 1. m. dlatego zgadzano, i zgadza
my je  jeszcze dotychczas w  spadkach ze rzeczownikami (§ 362). 
Liczebniki od pięciu do dziesięciu uważano za rzeczowniki zbio
row e r. ż. i odmieniano je  w edług 2ej formy rzeczowników, 
dlatego po nich zawsze 2gi spadek jako dopełnienie następo
w ać musiał (jak mówimy: kopa jabłek, kopy jab łek , kopie j a 
błek itp.), np. O n, co w zią ł piec grzywien, robił niemi, tak i i  
zyska ł drugą pięć (Leop. Mat. 25, 16). Siedm kłusów w yrastała  
z  jednego źdźbła  bardzo pięknych, a druga siedm także ze  
źdźbła  jednego zwiędłych  (Leop. Gen. 41). Wszystkich noc tłum i 
w grubej niepamięci, których imiona są bez sióstr dziewięci 
(Zab. 13, 8). Ztąd też pochodzi, że lud prosty używa ich jeszcze 
w  postaci 2ej formy rzeczowników, np. pięci ich było, nie w art 
ani sześci groszy (uczensi mówią: pięciu ich było, nie wart ani 
sześciu groszy]. Potem  zaczęto tych liczebników używać przy- 
miotnie jak dw a, trzy, cztery, i dlatego nadano im podw ójne ' 
zakończenie tj. pochopne i obojętne, np. pięciu m ężczyzn, pięę 
kobiet. W  spadkach podrzędnych, tj. w  2, 3, 4, 6 i 7mym dały 
się łatw o te  liczebniki zgodzić jak przymiotniki ze rzeczowni
kami, np. książki pięciu uczniów, dano pięciu uczniom , z  pię
cioma (później z  pięcią, tera& z  pięciu] uczniam i, ic pięciu u -  
czniach; lecz gdy liczebnik wypadało zgodzie z lszym  sp. przed
miotu liczonego, wtenczas przez nawyknienie po dawnemu k ła
dziono go w  2gim zamiast w l  sp.: pięciu uczniów , zamiast: 
pięciu uczniowie (dawniej: pięć uczniów, jak się m ów i: liczba 
uczniów]. Ztąd poszło, iż wyrażenie składające się z liczebnika 
w  1 sp. i z przedmiotu liczonego w 2 sp. za rzeczownik rodz.
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nij, uważać zaczęto (§ 204 , 4), zatem czasownik także w  I. p. 
rodz. nijakim przy niem kładziono, np. pięciu uczniów przyszło, 
zamiast: pięciu uczniowie przyśli. Atoli duch języka nie prze
stał dążyć do używania tych liczebników przymiotnie także w  1 
sp. i toruje sobie do tego drogę następującym sposobem :

a) Jeżeli do liczbnika rzeczownego w  lszym  sp. będącego 
odnosi się dwa lub więcej czasowników, kładziemy tylko pierw 
szy w  trzeciej osobie 1. p. rodz. nij., następne zaś w  3ej os. 
I. m ., np. pięciu więźniów uciekło, przez kilka dni ukryw ali 
się (nie ukrywało się) w  lesie, aż nareście przez strażników  
wytropieni, pojmani i do więzienia odstawieni zostali.

b) Jeżeli zaimek, przymiotnik lub łącznik oto stoi przed li
czebnikiem będącym w  1 sp ., wtenczas kładziemy rzeczownik 
pochopnego znaczenia nie w  2gim ale w 1 sp., a czasownik 
w  3 osobie nie liczby pojed. ale m nogiej, np. Wszyscy pięciu 
synowie jeyo służyli w wojsku  (nie: wszyscy pięciu synów jego 
służyło). W szyscy dwudziestu członkowie zgodzili się na to. 
Ci sześciu uczniowie jego odznaczają się pilnością. Czego (zam. 
dla czego) wy pięciu stoicie ja k  czopy? Oto są pięciu synowie 
moi. Podobnież gdy zaimek w y w  5  sp. wypuszczamy, np. R a 
tujcie mnie siedmiu bracia śpiący! Lecz nie śmiemy jeszcze 
rzeczowniki obojętnego znaczenia kłaść w  1 sp. 1. m. po tychże 
liczebnikach, jakto położyliśmy: synowie, członkowie, uczniowie, 
bracia, ale je  w 2 sp. jeszcze kładziemy, np. wszystkie pięć 
córek je j są jeszcze na  w yd a n iu ; pożyczone m u dziewięć duka
tów przepadły; te siedm domów są nowo wystawione; te sześć 
dni były tak piękne, ja k  rzadko; moje osiem wołów są droższe 
od twoich; rzadkie bowiem używanie liczebników nie dozwoliło 
im jeszcze utrzeć się w  tych zwrotach. Można jednakże prze
w idzieć, że przymiotne używanie tych liczebników niezadługo 
się upowszechni i we wszystkich podrzędnych spadkach na u  
kończyć się będzie (zob. § 3(53).

§ 374. Rzeczowne używanie liczebników głównych od pięciu 
aż do nieskończoności, pociągnęło za sobą także rzeczowne 
używanie liczebników przymiotnych dwa, trzy, cztery. Jak duch 
języka dla sprostowania odmian rzeczowników nieprawidelnych 
używa ich prawidelnie w  znaczeniu odciennem i przenośnem 
(§ 258 i 200), aby tym sposobem prawidelne ich używanie po
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woli zaprowadzić: tak użył szyku odmiennego w  tym samym 
celu przy liczebnikach dwa, trzy, cztery, aby użycie wszystkich 
było jednakow e; mówimy, np. dwaj, trzej, czterej uczniowie 
dostali nagrodę; dwie, trzy, cztery pary tańczyły; gdy zaś li
czebniki po rzeczownikach położymy, używamy ich już rzeczow- 
n ie , tj. rzeczownik kładziemy w  2 sp. a czasownik w  3 os.
1. p. rodz. nij.: uczniów dwóch, trzech, czterech dostało nagrodę; 
par dwie, trzy, cztery tańczyło. Skoro takie rzeczowne używa
nie tych liczebników już sig u ta rło , nie wahamy się używać 
ich rzeczownie naw et przed rzeczownikami dwóch, trzech, czte
rech uczniów dostało nagrodę; dwie, trzy, cztery par tańczyło; 
trzech się znakomitych mężów na nie składało  (Osol.); na nas 
zaw sze patrzy dicoch niewidzialnych świadków: Bóg i sumienie. 
Ztąd poszło, żeśmy rzeczowne używanie tych liczebników z przy- 
miotnem pomieszali, tj. po liczebnikach rzeczownych dwóch, trzech, 
czterech rzeczownik wprawdzie w  2 sp ., ale czaszownik po 
nich następujący w  3 os. 1. m. jak przy liczeknikach przymiot- 
nych dwaj, t r z e j ,  cz te re j, kładziemy, np. Dwóch, trzech, czte
rech uczniów dostali nagrodę, zamiast: dw aj, trzej, czterej 
uczniowie dostali nagrodę. Czterech aniołów  (zam. czterej anio
łowie) w czterech rogach świata stoją (Dmochowski). Dwóch 
wilków jedno w lesie nadybali jagnię  (zam. dwaj wilcy nadybali 
albo dwa w ilki nadybaly). Kraś. Przez wzgląd atoli na dąż
ność języka używania liczebników przymiolnie należałoby za
niechać rzeczownego używania liczebników przymiotnych dwaj, 
trzej, czterej.

§ 375. Gdy osobisty zaimek przy nich stoi, nie mogą już 
inaczej jak rzeczownie być użyte, a wtenczas zaimek nie w  lym  
ale w  2 sp. kładziemy, np. było nas dwóch synów; było nas 
trzy  pięknych córek, albo: trzy piękne córki było nas u  m atki 
(A. M .); było icas czterech braci; było ich cztery sióstr.

§ 376. Tysiąc i miljon odmieniają się według Iszej formy 
rzeczowników, w  2 sp. 1. m. używa się z liczebnikami tysięcy, 
bez liczebników tysiąców (§ 258). Te liczebniki mają to szcze
gólnego w  sobie, iż ich częścią jako rzeczowników męskich, 
częścią jako liczebników rzeczownych używamy:

i) Z liczebnikiem jeden i w 1 sp. 1. m. bez innych liczebni
ków użyte, niczem się nie różnią od innych rzeczowników
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męzkich, naw et wtenczas, gdy przedmiot liczony przy nich stoi, 
np. niejeden tysiąc dukatów byt (nie było) ju z  w  tym worku; 
tysiące dukatów były ju ż  w  tym worku.

2) W 1. p. i z liczebnikami w 1. m. używamy ich jako liczeb
ników rzeczownych, tj. gdy w  1 sp. są użyte, kładziemy cza
sownik w 3  os. 1. p. r. n ., a przedmiot liczony kładzie się zaw
sze w  2 sp., np. tysiąc, albo dwa, trzy tysiące dukatów było 
w tym w orku; tysiącem dukatów  (nie dukatami) okupił swoję 
wolność. Przymiotniki i zaimki przed niemi stojące, tudzież 
czasowniki do nich należące kładziemy jak przy powyższych 
(§372,ó), w  I. m., np. te sto, te tysiąc, albo: pożyczone sto, ty
siąc złotych nie wyslarczrjły na wszystkie potrzeby.

2 Liczebniki porządkowe.

§ 378. Liczebniki porządkowe wskazują istocie pewne miejsce 
w porządku i odpowiadają na pytanie: który z  porządku?  np. 
niech wyjdzie pierwszy, drugi, trzeci z  ławki. Te urabiają się 
z liczebników głównych przez przybranie y-a-e  i stwardzenie 
poprzedzających głosek, np. p(ęć)ąt-y-a-e, sz(eść)óst-y-a-e (§ 121), 
ś(edm)ódm-y-a-e, itd.; tylko piericszy, drugi albo wtóry, trzeci 
i czwarty  są nieprawidelnie urobione. Od sto i tysiąc urabiamy 
je  na n y : setny, dwochsetny, trzehsetny, czterechselny, pięćsetny 
itd ., tyśfącjęcz-ny (§ 116, a), dwochlysięczny, trzechtysięczny; 
w  dalszych zakończamy pierwszą część składową na o: czte- 
rolysięczny, pięciotysięczny. Te liczebniki są przym iotne, np. 
z  ośmiotysięcznem wojskiem poszedł w  pogoń za  nieprzyjacielem. 
Ze rzeczownikiem ra z  wyrażają pow tórzenie, np. Zakazuję ci 
to ju ż  po trzeci ra z; próbuj do trzeciego razu.

§ 379. Zamiast kilku liczb porządkowych po sobie następu
jących kładziemy dla krótkości i dla uniknienia jednakowego 
ich zakończenia tylko dwie ostatnie albo tylko jednę porządko
w ą, jeżeli ta  jest złożoną, np. Rok tysiąc sześćset Ośmdziesiąty trze
ci sławny odsieczą Wiednia■ W  roku tysiąc osiemset trzynastym była 
wielka powódź.

§ 380. Z tych urabiamy przysłówki porządkowe: najprzód  
(nieprawidelnie), po wtóre, po trzecie, po czwarte itd. np. Najprzód 
musimy jego położenie wziąć pod uwagę, powtóre jego zasługi.
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3. Liczebniki połowiczne.

§ 381. Połowiczne liczebniki urabiamy przez złożenie nieod
miennego rzeczownika liczebnego pół z 2gim sp. liczebników 
porządkowych, w  rodz. m. skracamy zakończenie ego na a, np.
półtora korca zam. półwtórcgo, półtorej m ili zam. półwtorej (§ 179), pół- 
trzecia fun ta , póltrzeciej kwarty, połczwarta łokcia, połczwartej ćwierci, 
półpięta, półpiętej, póldziewietnasta, półdwudziesta; dalej mówimy: dwa
dzieścia i p ó ł, dwadzieścia jeden i p ó ł lub dwadzieścia półtora  itd.

§ 382. Te rzeczowne liczebniki rodzaju nijak, jako złożone 
z 2go sp. są nieodm ienne, przydany do nich rzeczownik kładzie 
się także w  2 sp. gdyż nieodmienny rzeczownik liczebny p ó ł  
tego wymaga, jednakże w  3, 6 i 7ym sp. przybiera właściwe 
zakończenie dla oznaczenia tych względów, np. 1 sp. było pół 
fun ta  cukru, 2 sp. do pół fun ta  cukru Małego dodaj półtorej ćwierci 
funta  cukru lodowatego, 3 sp. pó ł funtowi cukru, fi sp. z pół funtem  cu
kru tłuczonego zmieszaj połczwartej kw arty mąki, 7 sp. o pó ł funcie cu
kru  zapomniałem; 1. sp. brakło do wagi pół ćwierci fun ta  cukru, 2 sp. 
do pół ćwierci fu n ta  cukru dodaj i td .; 1 sp. p o łczw arta  korca, półczwar- 
tej ćwierci żyta  wystarczyło na to pole; 2 sp. pożycz m i połczwarta  
korca, półczwartej ćwierci żyta;  3 sp. co stawiasz w  zakład przeciw pół- 
czwarta korcowi, połczwartej ćwierci ży ta?  4 sp, kupiłem, połczwarta 
korca, półczwartej ćwierci ży ta ;  6 sp. połczwarta korcem, półczwartą  
(zam. półczwartej) ćwiercią żyta  nie zasiejesz tego pola; 7 sp. o pół- 
czwarta korcu, o półczwartej ćwierci m ąki nie obejdę się.

4. Liczebniki społeczne.

§ 383. Liczebniki społeczne oznaczają społeczeństwo zwy- 
rażoną liczbą istot, i urabiają się przez złożenie zaimka sam  
z liczebnikami porządkowemi: samoictór, samowtóra samowtóre; 
samotrzeć, samolrzecia, samołrzecie itd. np. Pojdę samowtór za  
nim  (Biel. 110). Zjechali się prowincjałowie samowtórzy do Rzymu na  
obieranie gienerała (Skar. Żyw.). Arfo złocista, uciecho świętego króla 
psalmisty, w  trudne czasy jego , kiedy przed Saulem z  tobą samowtóry 
uciekał w góry (Groch. W. 598). Tego żałuję, iż. nie sam, ale samosiódm 
z  żoną i x dziećmi zginąć mam. Samo ósmego Noego Bóg zachował (1 Leop- 
2 Petr. 2, 5).

5. Liczebniki zbiorowe.

§ 384. Liczebniki zbiorowe oznaczają zbiór istot różnego ro
dzaju. Te urabiamy z liczebników głównych przez dodanie oro,



np. pięć-oro, sześć-oro , jed en a śc-o ro , dwadzieśc(a]oro, czter
d z ie śc io ro ;  tylko dwoje, troje, czworo są nieprawidelnie u ro
bione. W  liczbach z dziesiątków i jedności złożonych urabiamy 
tylko ostatnie zbiorow o, np. dwadzieścia i jed n o , dwadzieścia 
dwoje, trzydzieści troje itp. Podobnież urabiamy zbiorowe z nie
dokładnych liczebników, np. kilkfajoro, kilkanaścfejoro.

§ 385. Liczebników zbiorowych używamy mówiąc o istotach 
płci obojej i o rzeczach, których imiona tylko w 1. m. się uży
w ają , np. dwoje dzieci, sześcioro ludzi tj. mężczyzn i niewiast 
razem  (szesciu ludzi znaczy sześciu mężczyzn], troje świń, ośmio
ro prosiąt, dwadzieścioro źrebiąt, troje szczypców, czworo sani, 
pięcioro spodeń, sześcioro drzw i, dwoje im ien in  jednego d n ia , 
odpraw ił dwoje zapust w Warszawie itp. W yrażenia: ksiąg 
dwoje, dwoje im ion, dwoje oczu, dw oje u szu , dziesięcioro bo
żego przykazania  itp. w y ch o d zą  z używania, teraz mówimy: 
ksiąg dwie, albo dwie księgi, dwa im iona, dwa oczy, dwa 
uszy, dziesięć bożych przykazań;  utrzymuje się jeszcze wyra
żenie: dwoje chleba.

§ 386. Te liczebniki są rzeczownikami rodz. nij., odmieniają 
się w edług 3cj formy rzeczowników 1. p . , używają się jak li
czebniki głów ne począwszy od pięciu tj. w  1 i 4  sp. rzeczow- 
n ie , w  3 , 6 i 1 sp. przymtotnie. Dawniej urabiano: dwojgo, 
trojgo itd. ztąd' też te  liczebniki w  podrzędnych spadkach g 
przybierają, np. 1 sp. pięcioro ludzi przyszło do roboty, 2 sp. 
dla pięciorga ludzi nie wystarczy tego chleba, 3 sp. pięciorgu 
ludziom  zapłaciłem , 4  sp. pięcioro ludzi odprawił, 6 sp. pię
ciorgiem ludzi (albo ludźmi] nie wiele zrobisz, 1 sp. o pięcior
gu ludziach zapom niał. Przymiotniki i zaimki przed niemi sto
jące jako też do 1 sp. należące czasowniki kładą się w tym 
razie w 1. m. jak przy liczebnikach głównych (§372 , b), np. ci 
troje ludzi skończyli ju ż  swoję robotę, dla tych trojga ludzi nie 
imystarczyło chleba, moje sześcioro źrebiąt znosacialy. Gdy wię
cej czasowników czyli zdań do 1 sp. (podmiotu) liczebnego się 
odnosi, kładziemy pierwszy czasownik w  3 os. 1. p. r. n. na
stępne zaś w 3 os. 1. m. jak przy liczebnikach głównych i nie
dokładnych (§ 372, a, 401), np. dwoje dzieci poznało wtenczas, 
o czem byłyby nigdy nie pomyślały, że wszystko Bóg dobrze na  
świecie urządził. Liczebnik oboje odmienia i używa się także
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jak dwoje, troje, gdy oznacza dwie rzeczy nieżywotne, np. oboje 
na złe nam  wyszło, gdy zaś oznacza dwie istoty żywotne róż
nej p łc i, kładziemy czasownik W 1. m. np. oboje źrebięta zdechły  
jednego dnia; oboje rodzice, oboje państwo wyjechali; obojga rodziców , 
obojga państwa niema w domu; obojgiem rodzicami, obojgiem państwem  
świadczę się, o obojgu rodzicach, o obojgu państwie zapomniano.

§ 387. Od liczebników zbiorowych oboje, dwoje, troje, czworo itd. 
odróżnić należy zastarzałe liczebniki płonne (gatunkowe): obój, 
oboja, oboje; dwój, dwoją, dwoje; trój, troją, troje; czwór, czwó
ra czicore, te  bowiem oznaczają istotę z dwóch, trzech lub 
czterech złożoną, i odmieniają się jak przymiotniki, a rzeczow
nik kładzie się z niemi w  1. p ., przy zbiorowych zaś w 1. m. jeżeli 
nie jest zbiorowym, (386) np. sejmy i rady ten obój naród polski i 
litewski ma zaw zdy mieć spólne (Herb. Stat. 088). Dwój jest rodzaj Je
zusa, jeden ludzki drugi boski (Skar. Kaz. 483). Wierny przyjaciel w obo- 
jej fortunie statecznie slu iy  (Nar. Tac.). Sakrament pod oboją osoby usta
nowiony (W. Post.). Dzieci obojej płci razem uczyć. K ról obojej Sycylji. 
Obojga (właściwie obojegoj prawa dolctor. T e ra z  używamy zamiast 
tych liczebników: podwójny, potrójny; dwojaki, trojaki; dwoisty, 
troisty, itd. (oprócz niektórych sposobów mówienia, jak powyżej), 
np. Obój [podwójny, dwojaki) urząd, tak świecki ja k  duchowny piastuje. 
T y pod moc Romule ująwszy dwój [podwójny) lud, praw a knujesz (Zebr. 
Ow.). U nas wyprawa wojenna dwoją [dwojaka) byw a, jedna pospoli- 
tem ruszeniem; druga, gdy Żołnierze przyjm ują  (Tarn. Ust.). Dwój [po
dwójny) u iytek człowiekowi, gdy o paniech [panach) ile  nie mówi (Groch. 
W.). Trojom wojskiem ciągnął do W ęgier, a nad Cisą było do nich 
czwarte wojsko (Biel. 56). Niechcąc być dwojego [dwoistego) serca, w y
mówił m u i  w yrzucił, co w  niem było, aby przyjaciclom nic tajnego nic 
było (Sk. Dz.). Rola tęga czwór eg o [czworakiego) potrzebuje orania 
(Cresc. 657). Pospolicie sadzą trój albo czwór rodzaj wina  (Cresc. 307).

6. Liczebniki płonne (gatunkowe).

§ 388. Liczebniki płonne (gatunkowe) oznaczają rozmaitość 
czyh liczbę plon (gatunków) jakiej istoty, i odpowiadają na py
tan ie: iloraki? Te urabiamy z liczebników zbiorowych dodając 
im popierwotkę akt, aka, akie, i odmieniamy je jak przymiotniki,
np. M ąż dwojakiego um ysłu niestateczny jest we wszystkich drogach 
swoich (1 Leop. j ak. 1 8). Dwojaka waga i dwojaka miara, to oboje 
obrzydłem jest Panu (Radz. Prov. 20, 10). Pola albo role są trojakie z 
jedne na oziminę, drugie n a  jarzynę, trzecie na ugór (Haur. Ek. 18).
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Podobnież urabiamy z niedokładnych, wieloraki-a-e, iloraki-a-e, kikora- 
ki-a-e.

§ 389. Przysłówki płonne (gatunkowe) urabiamy na o : je 
dnako, dwojako , trojako, czworako, wielorako, kilkorako itd. 
np. Niezbędna śmierć jednako , bez wyboru skacze, Tak do chałup ubo
gich, ja k  w pańskie pałace (Petr. Hor. A. 4). Pole, gdy odłogiem k tóry  
czas polciy, odda trojako, co panu należy (Tward. Wt. 246). Jeilim  ko
go w czem oszukał, nagradzam czworako (1 Leop. Łuc. 19 8).

7. Liczebniki wielokrotne.

§ 390. Liczebniki wielokrotne oznaczają ile się razy rzecz 
jaka powtarza, i odpowiadają na pytanie: ilokrotny? Urabiamy 
je  z liczebników głównych na o zakończonych przez dodanie 
przymiotnika krotny, kro tna , krotne: jednolcrotny-a-e, cztero
krotny,-a-e, pięciokrotny-a-e; nieprawidelnie urabiają się tylko: 
dwukrotny i trzechlcrotny albo trzykrotny; w  zakończonych na 
a, e, i ,  stwardzamy ostatnie spółgłoski: jedenafśćejsto-krotny, 
dwudziefscajsto-krolny, trzydziefścijsto-krotny. Te odmieniają 
i używają się jak przymiotniki, np. N a trzykrotne pytanie nic nie 
odpowiedziałeś. N ie słyszałem trzechkrotnego pytania. Winienem ci sto
krotne dzięki.

§ 391. Przysłówki wielokrotne urabiamy na e: jed n o kro tn ie , 
d w u k ro tn ie , tr z y k ro tn ie ,  albo też z liczebników głównych do
dając kroć  lub r a z :  dw akroc , tr zy k ro ć  itd. zamiast je d e n  r a z ,  
mówimy r a z ,  d w a  r a z y , trzy razy  itd. np. Niech ci Bóg stokro
tnie nagrodzi! Po trzykroć  albo trzy razy  (błędnie po trzykroć razy) upo
m inany, nie upamiętał się przecież.

8. Liczebniki pomnożne.

§ 392. Liczebniki pomnożne oznaczają z ilu jednakowych 
części całość jest złożona. Urabiamy je  z liczebników zbioro
wych, i głównych dodając im przedpierwotkę po  i popierwot- 
kę n y ,n a ,n e :  pojedyńczy-a-e (nieprawid.), podwojny-a-e, po
trójny, poczwórny, popięlny, poszóstny; dalsze nie używają się 
jeszcze, mogłyby być: posiódemny, poósemny, podziewiętny itd. 
np. Nie piszemy podwójnych głosek. Leżący w lochu Cerber, potwora  
straszliw a, Cały Ereb potrójną puszczą oszczeltiwa (N. Pam.). Poczwór
ne zamknięcie komory zabezpiecza ją  od złodziejów. Teraz bez poszóst
n y  ch karet (na  sześć osóbJ do obozu ju ż  jechać nie chcemy (Star. Ref.



41). Ów poszóstny panicz fposzóstną karetą jeżdżący) przyszedł do p a 
rokonnego ślachcica pożyczać pieniędzy (Mon. 72, 779).

§ 393. Przysłówki pomnożne: w  dwójnasób, w trójnasób, 
w czwórnasób, albo: pojedynczo, podwójnie, potrójnie, poczwór
nie, znaczą  dwa, trzy, cztery razy  tyle, np. To będzie ci w  dwójna
sób wynagrodzone. Oddam ci to w  trójnasób. Sznur potrójnie skręcony 
niełatwo się przerywa.

9. Liczebniki podzielislne.

§ 394. Liczebniki podzielistne oznaczają na ile części całość 
się dzieli, urabiają się z liczebników zbiorowych przez dodanie 
popierwotki isty, ysly: dwoisty, troisty, czworzysty, pięeiorzysly, 
dalsze nie używają się jeszcze, mogłyby być: sześciorzysty, siedmio- 
rzysly, ośmiorzysty, itd. np. Mówi jasno nie zostawując (nie zostawia
jąc) nic, coby mogło mieć dwoiste znaczenie (Mon. 74, 655). W  głowie 
Hektor myśli rozważał dwoiste (Dmoch. II.). Chłop po dudach tańcuje, 
aż się troisty po t z koszuli leje (łlaur. Sk. 99).

10. Liczebniki podziałow e.

§ 395. Liczebniki podziałowe wyrażamy przez przyimek po 
z liczebnikami głównemi i zbiorowemi: po jednym , po jednej, 
po jednem ; po dwóch, po dw a , po dwie, po dwoje; po trzech, 
po trzy , po troje itd. np. dał dzieciom po jednym  pierniku, po je 
dnej gruszce i po jednem jabłku; po dwoje dzieci w  jednem łóżku sypiało.

§ 396. Przysłówki podziałowe zastępujemy 6 tym sp. I. m. rze
czowników liczebnych: zamiast je d y n k a m i  mówimy p o  je d n e m u ,  
p o  je d n e j , d w ó jka m i lub p a r a m i,  tr ó jk a m i, c zw ó rk a m i, p ią t
k a m i,  s zó tk a m i  itd. np. wychodźcie z  ław ki po jednemu, idźcie do ko
ścioła param i, żołnierze maszerują trójkami, szóstkami.

11. Liczebniki ułamkowe.

§ 397. Liczebniki ułamkowe wyrażamy w  następujący sposób: 
licznik oznaczamy lszym  spadkiem liczebnika głównego, a mia
nownik lszym  lub 2gim spadkiem liczebnika porządkowego, np. 
J/2 zamiast jedna druga albo jedna drugich mówimy pól (rzeczownik 
nieodmienny r. nij., lecz połowa  rzeczownik odmienny § 2 5 1 ,2)» 
‘A zamiast jedna czwarta  mówimy także ćwierć, gdyż całość zwy
kle na cztery części dzielimy, i używamy tego rzeczownika żeń
skiego jako liczebnika, tj. czasownik do 1 sp. należący kładziemy
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w  rodzaju nij. np. brakło do m iary ćwierć łokcia sukna, ćwierć 
funta cukru nie wystarczyło jeszcze? 2/ j  dwie trzecie albo le
piej dwie trzecich (rozumie się części), 3/ i  trzy czwartych, 50/ 107 
piędziesiąt sześć—  sto sześdziesiąt siódmych, 70/ioo siedemdzie
siąt dziewięć— setnych, g8/20o dziewiędziesiąt o s ie m — dwoch- 
setnych, 93/io o o  dziewiędziesiąt p ię ć —  tysięcznych. Odmianie 
ulega zawsze tylko licznik jako 1 sp. np. dla dwóch trzecich części, 
dwom trzecich częściom, z  dwoma trzecich częściami, w dwóch 
trzecich częściach.

B . ODMIANA LICZEBNIKÓW NIEDOKŁADNYCH.

§ 398. Liczebniki niedokładne odmieniają się jak główne po
cząwszy od pięciu, np.

1 sp.

2 sp.

3 sp.

4 sp.

6 sp.

7 sp.

pochop. wielu, kilku, 
obojętn. wiele, kilka, 

wiciu k ilku , 
i w iela, —

j wielu, kilku,
! wielom, kilkom,

pochop. wielu, kilku, 
obojętn. w iele, kilka,

wieloma, kilkoma, 
w ielą, kilką, 
i wielu, i kilku, 
w wielu, w kilku,

kilkunastu
kilkanaście
kilkunastu

kilknnastu
kilkunastom
kilkunastu
kilkanaście
kilkunastoma 
kilkunastą 
i kilkunastu

uczniów,
uczennic,

uczniów, uczennic,

uczniom, uczeńni- 
— (com,

uczniów, 
uczennic, 
uczniami, 
uczenni

cami,
w kilkunastu uczniach, uczennicach.

§ 399. Tak też odmieniają się: ile, tyle, siła, (w kilkaset i kilka
dziesiąt odmienia się tylko część pierwsza) i podobnież używają się 
jak liczebniki główne tj. jako rzeczowniki rodz. nij., a w 3 sp. na 
om , gdy stoją bez rzeczownika, np. pochop. Ilu  was tam było?— 
K ilkadziesiąt; obojęt. Ile was tam było? — Kilkadziesiąt. Gdzie wielu 
panów rządzi, tam się często błądzi. S iła  (wiele) złego, dwóch na je 
dnego. Jeden wielom zaszkodzi. PoniewaZeś nad trocką był tak wier
nym , postanowię cię nad wielą (Leop. Malh. 23, 21). R ozdaj to ubo
gim .— Iłom ?— Tylom , co wystarczy po groszu. I  kilką złotemi dorobię 
się m otna. Rzucał kilkoma jabłkam i i łapał je . Przy wielu seminarjach 
biblijotehi były bardzo mizerne (Kołłątaj).

§ 400. Odmiennie używamy liczebnika wiele ze rzeczownika
mi tak osobowemi jako i nieosobowemi 1* m-, kiedy każdą isto
tę  szczegółowo, jako różniącą się od innych; nieodmiennie zaś, 
kiedy je  wszystkie zbiorowo, jako do jednego plona należące
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uważamy, tudzież przed rzeczownikami I. p. np. Wielu mężczyzn 
sprzeciwiało się. temu. N a balu było wicie mężczyzn, a mało kobiet 
(w pierwszym przykładzie uważamy każdego mężczyznę szczegółowo, ja
ko mającego swoje oddzielne zdanie, w drugim zaś uważamy ich zbioro
wo, jako ludzi do płci męzkiej należących). Wiele (nie wicluj swatów  
pannę gubi. Wiele ludzi przypatrywało się temu. I  Z wiele (nie z wicią) 
ludźmi tu nic nie zrobisz. Z  wielu przyczyn tego zrobić nie mogę. Te
raz potrzebuję wiele (nie wicluj pieniędzy. Łatwo i bez wiele (dawniej wie
lo) namysłu odgadnąć to można. Gdy liczebnik w iele  bez rzeczowni- 
ka jest użyty, ma w -gim  sp. w ie la , np. W  nadziei w icia, mała nie 
opuszczaj (Kn. Ad. 829). Z  niewiela kontent, zawsze ubostwo lubiłem, Nic 
nie żądając, wszystkich rzeczy panem byłem  (Zabł.).

§ 401. Po liczebniku wielu zaczynamy kłaść czasownik w  1. m. 
jak po liczebnikach głównych, osobliwie, gdy drugi czasownik 
do tegoż podmiotu należący następuje, np. Wielu przypatryw ali 
się temu, i m ów ili.. . .  Wielu mimo najlepszych chęci, choć widzieli ko
nieczną tego potrzebę, nie śmieli pisać po polsku.

§ 4 0 2 . N a d to , dosyć, d u żo , m a ło , nieco, m n ie j, n a jm n ie j, w ię 
cej, najw ięcej, są  nieodmienne, np. To wystarczy tylko dla mało 
ludzi. Niemało nieprzyjacielomoddałem sprawiedliwość. Z  mało ludźmi 
tu nic nie zrobisz. N a  mało ludziach można polegać (gdy mało stoi bez 
rzeczownika, wówczas jest odmiennym rzeczownikiem § 256, j), Więcej 
oczów więcej widzą. Wielu ich więcej przemogą. Twoje dobrodziejstwa 
doprowadziły go jeszcze do więcej złego.

§ 403. Liczebnik d u żo  oznacza m iarę ; wiele oznacza liczbę, 
w ięce j i m a ło  oznaczają tak miarę jako i liczbę ; w  pierwszym 
razie kładziemy rzeczownik w  I. p ., w  drugim zaś w  1. m. np. 
Nie jadam  duto jarzyny . N ie jadam  wielu jarzyn . Dzieci mają mało 
mięsa jadać. Mało miąs jest dla dzieci zdrowych. Kupiłem więcej (ta
kiego) wina. Kupiłem więcej (gatunków) win.

V C Z A S O W N I K I .

§ 404. Czasownik jestto wyraz orzekający stan podmiotu 
czynny, bierny, przymiotny lub nijaki w pewnym czasie; a ztąd 
Podział czasowników na czynne, bierne, przymiotne i nijakie» 

1. Czasowniki czynne są:
a) czynno-przechodnie, k tóre oznaczaju działanie podmiotu 

spływające na przedm iot w  2gim lub 4  sp. będący, np. Nóg 
nagradza cnoty, a karze występki. Sen pokrzepia siły stru
dzone. Rozsądny nauczyciel nie karze dziecka za  każde prze-
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winienie. Pijaństwo nie pokrzepia sil strudzonych. U żywaj fty) 
czasu dobrze, nabywaj mądrości!

bj czynno-nieprzechodnie, które oznaczają działanie nieprze- 
chodzącc na 2gi ani 4  sp. np. złośliwy szkodzi bliźniem u, ale 
przezto i sobie; próżniak częściej grzeszy, n iż pracowity; ptaki 
latają; wilki w yją; psy szczekają.

c) zwrotno-zaimkowe sąto czasowniki czynno-nieprzechodnie 
albo nijakie, których we wszystkich osobach tylko ze zwrotnym 
zaimkiem się używamy, np. śmieję się, śmiejesz się, śmieje się, 
śmiejemy się, ild. staram się, brzydzę się, boję się, pocę się.

2) Bierne oznaczają stan bierny podmiotu, lecz takich nie 
ma język polski, zastępujemy je  przez czasowniki czynno-prze- 
chodnie rozmaicie użyte zob. § 495.

3) Przymiotne oznaczają stan przymiotny czyli powolne przy
bieranie jakiego przym iotu, mają przeto poniekąd znaczenie 
bierne, ale odmieniają się jak czynne, i dlategoto biernemi na
zwać ich nie można. Znaczna część tych czasowników urabia 
się z przymiotników i rzeczowników przez dodanie inj w  try
bie bezokolicznym eć, np. bfalylcl-ec (§ 111, 118), mdfłyjl-eć, 
ciefnkijńcz-eć, drofgijż-eć, rdzfawy)e\v-e<:, Icamień-cć, drewfnoj- 
ń-eć, słup-oship-ec, dżeń-dń-ec (§ 18, b, 136), tj: białym , cien
k im , drogim, kamieniem , drewnem, slupem, dniem się stawać. 
W iele  ich kończy się na nąc, są i takie, co na nąć i nieć za
kończamy, np. schnąć, puchnąć, moknąć, ziębnąć, stygnąć, krzep
nąc, gasnąć, ślepnąć, ślizfgjnąć, brzydnąć i brzydnieć, blednąc 
i  blednieć, wilgnąć i wilgnieć, gorzfkjnąć i gorzniec, zmięknąć 
t  zmiękniec, chudnąć i chudnieć, więdnąć i  więdnieć, slodnąć 
i  slodnieć itp. W idoczna je s t, że dawniejsze zakończenie nąc 
na piękniejsze eć przechodzi (§ 141, 160); niektóre już wcale 
ze zakończeniem nąc się nie używ ają, można je  tylko po n 
poznać, iż pierwotnie na nąć się kończyły, np. odmlodnieć. Są 
i innego zakończenia te  czasowniki, np. tyć, gnić, nabrzmiewać, 
%siadać się (o mleku), dożrewać, podupadać, omdlewać, um ie
rać, zdechać, obwisać (dokonane obwisnąć), przesiąkać, itp.

Czasowniki przymiotne stanowią wyłączne bogactwo języków 
sławiańskich (inne muszą je  po największej części omownie 
wyrażać) i tem się róźnia od czynnych, iż mają imiesłów czasu 
przeszłego na ty  zakończony, np. przekwitłe, nabrzm iałe lica
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(Uca, klóre przekwitły, nabrzm iały); obrzazgly ocet; dorosły 
młodzieniec; zrosła pszenica; wychłódłe, wystygłe, wygasłe uczu
cia; zgorzniały ser; wybladla, wygladla twarz; skamieniałe zbo
że; zgniłe jabłko; p ia d łe  mleko; um arłe dziecię; zdechły koń.

4) Nijakie czasowniki wyrażają stan nijaki podmiotu tj. ni 
czynny, ni bierny, ni przymiotny, np. leżeć, spać, siedzieć, w i
sieć, odpoczywać, drzemać.

Podział czasowników ze względu na trwanie.
§ 405. Zc wzglpdu na trw anie ma jeżyk nasz tylko mowlom 

slawiańskim właściwe czasowniki niedokonane i dokonane. Nie
dokonane przedstawiają stan niedokonany czyli nieskończony; 
dokonane zaś wyrażają stan skończony, np. ojciec pisał list, 
nauczyciel czytał książkę, uczeń robił zadanie, dziecko bawiło 
się, sąto czynności wprawdzie przeszłe, ale nieskończone; gdy 
się zaś pow ić: ojciec napisał list, nauczyciel przeczytał książ
kę , uczeń zrobił zadanie, dziecko pobawiło się , nie ma już 
żadnej wątpliwości, żc te czynności są skończone. W  poprzed
nich zdaniach są czasowniki niedokonane tak zakończone jak 
i dokonane w  zdaniach ostatnich, ta różnica między niemi za
chodzi, że pierwsze są niezlożone, ostatnie zaś z przyimków 
złożone: oloż przyimki przemieniają te czasowniki niedokonane 
na dokonane.

§ 405. Najczęściej służy każdemu czasownikowi tylko jeden 
przyimek na wyrażenie li san:ej dokonaności, inne oddają w e
w nętrzne znaczenia czasownika i wyrażają zarazem dokonaność. 
Który i. przyimków służy jakiemu czasownikowi na wyrażenie 
li samej dokonaności, to wskazuje okoliczność towarzysząca zaw
sze skończeniu działania lub stanu przez czasownik wyrażo
nego i odpowiednie znaczenie przjim ka. np. p i j » «  wypróżnia 
się zawsze w nętrze  czegoś (np. naczynia), przyimek w y  ozna
cza kierunek z w nętrza , a zafem powinienby towarzyszyć już 
czasownikowi niedokonanemu p il, piję; ponieważ atoli duch 
języka przeznaczył czasownikom przyimki na wyrażenie doko
naności, więC j e przy niedokonanych opuszczamy, przy dokona
nych zaś wyraźnie kładziemy, aby przez nie dokonaność ozna
czyć: p i l ’, p ija , i f i f j t U,  iv fjp ije* Jfcdsft.c niezawsze wy
próżnia się w nętrze czegoś, np. chleb jadamy nie z naczynia, ale 
w  ręce go trzymając, przeto okoliczność statecznie czyli każ-
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dem u zjedzeniu służąca nie może już przez przyimek to?/ być 
w yrażona, czyli przyimek w y  nie może służyć czasownikowi 
ja d l  jedynie za cechę dokonaności, bo wyraża okoliczność nie 
zaw sze, ale tylko czasem zjedzeniu towarzyszącą, np. w yjadł 
potrawkę z  rądla. Okoliczność każdemu skończonemu jedzeniu 
czyli zjedzeniu towarzysząca jest s e  wszyslkiem, a zatem przy
imek z e  czyli z  jest cechą dokonaności czasownika j a d l ,  tj. 
z j a d ł  chleli znaczy: z e  wszyslkiem skończył jeść chleli, czyli zjad ł 
w szystek chleb. W  ten więc sposób służą jedne przyimki jeno za 
cechę dokonaności, inne wyrażają odcień znaczenia czasownika 
i zarazem dokonaność jego, np. niedokonane pił, dokonane w y
pił, odcienne: przep ił wszystkie pieniądze, zap ił sprawę, rozpił 
się, napił się, opił się, spił się, popił wody po  lekarstwie.

§ 407. Niektórym czaso w n ik o m  służy więcej niż jeden przy
imek za cechg dokonaności, a to stosownie do okoliczności, 
jaka działaniu towarzyszy, np. p a lił niepotrzebne papiery, dok. spa
lił niepotrzebne pap iery; p a lił fajkę, dok. w ypalił fa jkę; palił kawę, dok. 
upalił kawę; pa lił w piecu, dok. napalił w  piecu; kamień z góry się to
czył, stoczył; kula się ku niemu toczyła, potoczyła; piw o z beczki toczył, 
w ytoczył, p iw a utoczył; noże na brusie toczy ł, w ytoczył; robaki ciało 
toczyły, roztoczyły; wól rozdrażniony ogon kręty ku górze toczył, zato
czył; beczkę na suche miejsce toczył, przetoczył itp.

§ 408. Jeżeli w  czasowniku niedokonanym ten sam odcień zna
czenia oddać chcemy, który przez przyimek zamieniający czasow
nik niedok. na dok. wyrażamy; musimy tenże przyimek połą
czyć z czasownikiem inaczej tj. częstotliwie urobionym, który 
ponawianie działania lub stanu wyraża, np, dok. napisał, niedok. 
napisywał, napisuje (tj. napisy rabia); dok. dopisał, niedok. dopisywał, 
dopisuje; dok. opisał, niedok. opisywał, opisuje; dok odpisał, niedok. 
odpisywał, odpisuje itd. dok. wypił, niedok. w ypijał; dok. przepił niedok. 
przep ija ł, przepija; dok. popił, niedok. popija ł, popija itd.

§ 409. Dwojaką niedokonaność wyrażają czasowniki niezło- 
ż.one: trw ałą  i częstotliwą, np. trw a. piszę listy tj- tylko tym  
razem , w lej chwili; częstotl. pisuję listy tj. nie tym razem, w lej 
chwili, ale często; trw a. piję, częstotl. pijani kawę. Lecz nie
dokonane czasowniki odcienne czyli z przyimkami złożone, mo
gą być użyte tak w znaczeniu trw ałem  jako i częstotliwem, np. 
odpisuję mu na jego listy może znaczyć: w tej chwili, albo często, 
zaw sze; ceglarz wypala dziś  cegłę (znaczenie trw ale ), wypala



co mieniąc po 3 0 , 0 0 0  cegieł (znaczenie częstot.); widoczna więc 
rzecz, że jak przyimek dodany do czasownika trw ałego przemienia 
go na dokonany, tak przemienia częstotliwy na trw ały, którego 
dla braku odpowiedniego czasownika częstotliwego także w zna
czeniu częstotłiwem używamy, dodając inne wyrazy, z których 
częstotliwość poznać można, jakoto: przyimek po, co godzina, 
co dzień itp. np. po pól funta kawy upala się naraz, po 3 0 , 0 0 0  

cegieł wypala się w  tym piecu, zażyw a  lekarstwo co godzina. 
Aby taki niedokonany czasownik odcienny czyli z przyimkiem zło
żony na dokonany przemienić, potrzeba mu dodać drugi przy
im ek, bo tylko przyimek, jak się wyżej § 405 powiedziało, prze
mienia czasownik niedokonany na dokonany. Dla przemienienia 
tak  złożonych czasowników niedokonanych jako i niezlożonych 
na częstotliwo-dokonane używamy tylko przyimka po, który 
w  nich powtarzanie jednej i tej samej czynności wyraża; w zło
żonych używamy także przyimka n a , a len dostatek oznacza,
(§  4 2 0 ) ,  n p .  n ie  m o ż n a  p o w ie d z ie ć :  zgasił w szystk ie  św iece, b o  w sz y s t-  
k ic h  w e d łu g  te ra z n ie js z e g o  s p o s o b u  g a sz e n ia  n a ra z  z a g a s ić  n ie  m o ż n a ,

lecz po jednej się gasi, potrzeba przeto użyć czasownika częstolliwo-dokona- 
nego: pogasił wszystkie świece; popisał listy do wszystkich krewnych; 
dok. odcienne: poodpisywal na wszystkie listy, poprzepisywał wszystkie 
zadania, powypisywał sobie piękne wierszyki itp.; naodpisywałem się 
dosyć na różne listy, na przepisywałem mnóstwo zadań. Ztądto po
chodzi, że przyimek po może. dwa razy wchodzić w skład cza
sownika i po sobie następować; pierwszy raz bowiem z nim po
łączony wyraża w  częstotliwych tylko odcień znaczenia, w nie
który cli zaś trwałych dokonaność, a drugi raz użyty przemienia 
czasownik na częstotliwo-dokonany, np. trwato-niedok. pozbywał, 
częstotliwo-dokonany: pop o zbywał wszystkie swoje ruchomości ftj. jedne 
po drugich), trwało-dok. pozbył wszystkie ruchomości ftj. wszystkie ra
zem); trw. nicdok. poznawał, częstotliw'o-dok. popoznawał się w krótkim 
czasie ze wszystkimi, trw. dok. poznał się z nim; trw. niedok. poprawiał, 
częst. dok. popoprawiał wszystkie błędy, trw. dokonany poprawił błąd; 
trawło-dokonany pościelił łóżko, częstotl. dokonany popościelal łóżka. 
Jeżeli czasownik trw ało dok. nie może mieć 4  sp. przy sobie, 
tedy czasownik częstotl. dok. tylko w  1. m. się używ a, np.
trwato-dok. poszedł, pośli, częst. dok. popochodzili do kościoła; trw. dok. 
poleciał ptak, poleciały ptaki (wszystkie razem), częstot. dok. wszystkie 
ptaki popolatywały fjcden za drugim), pouciekały z klatek.
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§ 410. Czasownikom niedok. odpowiadają więc dokonane 
w następujący sposób:

lszy Przykład.
odrabiał, przerabiał,
odrabiał, przerabiał,
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trwało-niedok. 
Częstotł. niedok. 
częściowo-nicdok.

trwało-dok. 
częstotł. dok.
częściowo-dok.

trw ało- niedok. 
częstotł. niedok. 
częściowo-niedok. 
trw ało-dok. 
c z ę s to tl iw o -d o k . 
c z ę ś c io w o -d o k .

ro b ił,
rabiał,
porabiał,

zrobił, 
porobił,

odrobił,
poodrabiał,

porobił (trochę, krótki czas) 

2gi Przykład.
pisał,
pisywał,

popisywał się, 
popisywał się,

przerobił. 
poprzerabiał, 

— itp.

wypisywał,
w y p is y w a ł ,

itp.

n a p is a ł ,  p o p isa ł s i ę ,  wypisał,
p o p is a ł,  p op isyw ali s ię ,  powypisywał,
popisał (trochę), — _

§ 411. Z tych przykładów widzimy, że czasowniki częstotli- 
wo-dokonane i częściowo-dokonane z przyimka po się składają, 
a nadto przyimek po czasem dokonaność wyraża (np. pościelił, 
pobiegł); niekiedy znowu czasownikowi odcienne nadaje znacze
nie (np. pożyczać, pożyczyć, co innego znaczy niż życzyć; po
pisywać, popisać się co innego niż pisać; czasem wyraża przyi
mek po drobniejszy odcień, np. dać, podać; bijać, pobijać itd. 
zob. § 409). Jeżeli więc jednakowe brzmienie w różnych znacze
niach użyte robi dwuznaczność, wówczas dodajemy do czasow
nika częściowo-dok. wyrazy krótki przeciąg czasu oznaczające, 
np. popisał wszystkie listy (znaczenie częst. dok.), popisał ze 
dwie godziny i  poszedł do domu (znaczenie częściowo-dok.); 
porobił m u suknie (znacz, częst. dok.), porobił z  godzinę i po
łożył się spać (znacz, część, dok.); gdy zaś czasow n ik  częstolliwo- 
dok. nie jest w  używaniu, może częściowo-dokonany bez wy
razów czas oznaczających być użyty, np. p o g w iz d a ł sobie; ponudl 
sobie; pohulał sobie; pobiegał sobie; pogniewał się; pobili się.

§ 412. Czasowniki częstotliwo-dokonane urabiamy dwojakim 
sposobem:

,) z trwałych dodając im przyimek częstotliwej dokonaności
po np. porobił mi ju i wszystkie suknie, popisał listy, pogasił świece, 
popłacił długi, poszyła koszule, popuszczał ptaki, pokradł (róinemi cza-
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sami) pieniądze, popsuł tabawki dziecinne, posiodłał konie, popoil ich; 
czasowniki nieprzechodnie tylko w 1. m. kw iaty powiędły, jab łka  pogniły, 
nieprzyjaciele światła pogłupieli na te w ypadki, rodzice pom arli fui ro
lnym  czasie, jeżeli zaś w jednym czasie, mówimy: umarli), pomdleli.

2) z c z ę s to tliw y c h , dodając  im  d w a  p rzy im k i tj. t rw a le j  i czę
sto tliw e j d o k o n a n o śc i , a te g o  sp o so b u  u ra b ia n ia  używ am y , gdy  
czasow n ik  n a  w y rażen ie  t rw a le j  d o k o n an o śc i p rzy im ek  po  p rz y 
b ie r a ,  lub  g d y  m u  p rzy im ek  o d c ie n n e  znaczen ie  n a d a je ,  np . 
Irwalo-niedok. ścielił, trw. dok. pościelił, częst. dok. popościelal; siał, po 
siał, poposiewał; sadził, posadził, poposadzał; staw iał, (czasownik czę
stotliwy, użyty w znaczeniu trwałego zamiast stawił), postawił, poposta- 
w iał; nieprzechodnie: szedł, poszedł, popochodzili; biegł, pobiegł, popo- 
biegali; leciał, poleciał, popolatyw ały; jecha ł, pojechał, popojetd ta łi; 
odciennego znaczenia: trwalo-niedok. poiyczał, twar. dok. pożyczył, częst. 
dok. popoiycza ł; trw. niedok. podawał, trw. dok. podał, częst. dok. po- 
podawał; pocieszał, pocieszył, popocicszał; potrącał, potrącił, popotrącal; 
ubijał, ubił, poubijał; w ybijał, w ybił, powybijał; zb ija ł, zb ił, pozbijał; 
zabijał, zabił, pozabijał. T ym  sposobem  u rab iam y  tak że  n ie k tó re  
częst. dok. z po jedynczych , np . trw. nied. p ło szy ł . dok. sp ło szy ł, częst- 
dok. popłoszył bibo pospłaszaf; mył, um ył, pom ył albo poum yw ał; brał, 
wziął, pobrał, lepiej pozabierał (bo pobrał jest częściowo-dok., np. pobrał 
mi bieliznę, tj. nie wszystkę, ale po kilka sztuk z każdego gatunku czyli pło
ną); dawał, dał, podawał albo lepiej porozdawał (bo podaw ał jest nie
dokonanym przeszłym czasem od podawać); ja d ł, zjadł, pozjadał (bo 
pojadł sobie jest część dok.); p ił, wypił, pow ypijał (bo popił jest część, 
dok. od popijać); bronił, obronił, poobraniał zamiast pobronił; p ló tł 
splótł, posplatał (bo poplótł jest odciennego znaczenia, np. poplótł różne 
bajki na niego); słodził, osłodził, poosładzał [ bo posłodził jest część, 
dok.). Nie zawsze atoli mamy wzgląd przy urabianiu częstotliwo-dokona- 
nych na mogącą powstać dwuznaczność, jakeśmy to już w §411 widzieli.

§ 413. Niewszystkie czasowniki dokonane składają się z nie
dokonanych i z przyimków jak robił, zrob ił, p isa ł, napisałr 
szedł, poszedł itp.; mamy także czasowniki dokonane niezłożo- 
n e , takich jest niewiele na a ł ,  y l, ił, na spółgłoskę przed ł ,  
więcej na nął zakończonych, np. obiecał, dał, zyska ł, kazał; 
ruszył, skoczył, zwyciężył; chwycił, puścił, chybił, kup ił, wró
cił, tra fił, trącił, spoił, strzelił, rzu c ił, s tąp ił, zdradził;  
rzekł, s iad ł; pęk(ną)ł, p a d fn ą jł, łsg fną )ł, dźw ignął, sta
n ą ł, m inął, trząsną ł, klęknął, palnął, łykn ą ł, pierzch (ną)ł 
itp. Tym odpowiadają częstotliwo - niedokonane, których także



-  152 -

w  znaczenie trw ałych używamy: obiecywał, daw ał, zyskiw ał, 
ruszał, zwyciężał, skakał, chwytał, puszczał, chybiał, kupował, 
wracał itd. Niektóre z nich wyrażają czynność w jednej chwili 
dokonaną, (np. aby gwizdnąć potrzeba tylko jednej chwili, jest 
więc czasownikiem chwiiowo-dokonanym; przeciwnie zaś, aby 
coś zrobić, potrzeba dłuższego czasu, jest przeto czasownikiem 
trw ało-dokonanym ), te  mają najczęściej odpowiednie trw a ło - i 
częstotliw o-niedokane, np. chwilowo - dok. gw izdną ł, trw . nd. 
gw izdał, częst. nd. gw izdyw ał; rąbnął, rąbał, rębywał; puknął, 
p u k a ł, pukiwał. Te odpowiadają sobie w  następujący sposób:
trw . nd. skakał, puszczał, trąca ł,
częst. nd. skakiw ał, puszczał, trącał,
część. nd. poskakiwał, popuszczał, potrącał,

chwil. dok. skoczył, puścił, trą c ił ,
trw . dok. — — —
częst. dok. — popuszczał, potrącał,
część. dok. poskakał, popopuszczał. popotrącał,
część, chwil. dok. poskoczył, popuścił, potrącił.

trw . nd. dm uchał, pchał, gw izdał,
częst. nd. dm uchiw ał, pychał, gwizdał,
część. nd. podm uchiw ał, popychał, pogwizdywał,

chwil. dok. dm uchnął, pchnął, gwizdnął,
trw . dok. •— — zagwizdał,
częst. dok. — popchał, '—
część. dok. podm uchał, popopychał, pogw izdał,
część, chwil. dok. podmuchnął. popchnął. —

§ 414. Czasowników: ka za ł, darował, pomniał i rzekł uży
wam y jako niedokonanych i dokonanych, tj. mają czasy niedo
konane i dokonane jednakowe, a nadto imiesłowy niedokonane 
i  dokonane, co w innych czasownikach jest rzeczą niesłychaną: 
czas teraźń. i przyszły jednotliwy każę, daruję, pomnę (właściwie 
pomnię § 492, 2,b , pomnę  zaś od pomiąć), rzekę; imiesłów 
teraźń. każąc, darując, pomniąc, rzekąc; imiesłów przeszły: ka
zaw szy, darowawszy, pomniawszy, rzekłszy. Czasownik niedok. 
kazyw ał wyszedł z używania, utrzymał się jeno w złożonych: roz
kazyw ał, nakazyw ał i w  mowie ludu prostego, np. służąca mowi:
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nie pójdę nigdzie, bo m i pan i kazuje (terażń.) objad gotować; ku 
charz się up it, nie mogę więc pójść nigdzie, bo m i pani może każe 
(przyszły) ubjad gotować. Czasownika darować używa lud prosty 
w znaczeniu niedok., a podarować w znaczeniu dok., jak używa
my : dziękować i podziękować, całować i pocałować, smarować i 
posmarować i t. p. Loicznosci mowy ludu prostego zaprzeczyć tu 
niepodobna, i dziwna to rzecz, jakeśmy z tej prawidelnej drogi 
zboczyć mogli. Zamiast Icazuję nie można uży ć czasownika rozka
zuję, bo przyimek roz oznacza w różne strony czyli do wielu osób. 
Jak rozróżniamy czasowniki daję i rozdaję, rzuca  i rozrzuca  
itp .np. daję dzieciom jabłka  /'wszystkim razem ), rózdaję dzieciom 
jabłka  (każdemu z osobna); takby też np. należało mówić: kazuje 
nam odejść ('wszystkim razem), każdemu co innego rozkazuje (.każ
demu z osobna).

Postać i cecha czasowników niedokonanych i dokonanych.
§ 415. Z postaci czasowników niezawsze można poznać, które 

są niedok., a które dok.: jak się w §413 p ow ied z ia ło , są tylko nie
które z zakończonych  na  ał, yt, i l  i na sp ó łg ło sk ę  przed l doko-
nanemi, wszystkie inne tego zakończenia są niedok. (zob. §418, 1, 
2 ,3 ,5 , 9,10); z zakończonych m n ą ł  jest blizko czwarta część doko
nanych, trzy czwartych zaś są trw . (§418 ,6 ,7). Niektóre częst. mają 
postać trw ałych, np. trw ałe: kosił, prosił, głosił; częstotliwe: nosił 
(trwałe niósł), woził (trw. wiózł), c h o d ziłjrw . szedł), łaził (trw. łazi) 
wodził (trw. wiódł). Przyimek dodany do czasowników trwałych za
mienia je  na dok., lecz z częstotliwemi połączony, nadaje im tylko 
odcień znaczenia, i dopiero drugi przyimek z niemi połączony prze
mienia je  na dokonane: przyimek przeto jest probierczym kamie
niem, za pomocą którego poznajemy, czy czasownik jest trw ały 
lub częstotliwy. Czasowniki: nosił, woził, chodził, łaził, wodził, 
nie stają się dokonanemi przez przybrania przyimka, są przeto 
częstotliwemi, np. wynosił, donosił, roznosił, znosił; przyw oził, 
wywoził, rozwoził; przychodził, wychodził, dochodził; p rzy  łaził, 
w yłaził; dowodził, wywodził, rozwodził; lecz kosił, prosił, głosił 
są trwałem i, ponieważ przyimek do nich dodany na dokonane je 
przemienia, np. pokosił, wykosił, nakosił; poprosił, wyprosił, za 
prosił; wygłosił, ogłosił, rozgłosił.

Wyjątek 1. Czasowniki częstotliwe przemieniają się przez 
przybranie przyimka na dokonane:



,) z zaimkami zwrotnemi użyte, np. nachodzit mię w  nocy, 
dok. nachodził się dosyć, nim te pieniądze dostał; nicdok. roz
chodzili się już , gdym przyszedł, dok. lepiej mi się zrobiło, 
jakem się rozchodził; nałaził się dosyć (nim go znalazł), ułaził 
się , złaził się (aż go nogi bolą), nanosił się dosyć różnych cię
żarów; nabiegał się, rozbiegał się, wybiegał się, zbiegał się;

2 ) w znaczeniu częściow o-dokonanem , np. pochodził z pół 
godziny, powodził go trochę za nos, połaził z godzinę, ponosił, 
pow oził, pobiegał;

3 ) gdy z jednym i tym samym przyimkiem w  dwojakiem zna
czeniu są użyte, np. przechodził przez m ost, przechodził buty; 
zachodził mu z boku, zachodził trzew iki; donosił mu o wszyst- 
k iem , donosił do czasu wyznaczonego; prznnosił na drugą stro
n ę , przenosił przez całą zimę ten kożuch.

Wyjątek. 2. Czasownik t rw a ło -niedokonany leial przemienia 
się na trwało-dokonany przez przybranie przyimka jak wszyst
kie tego plona, np. doleżal do czasu , odleżał sobie grzbiet, prze
leżał cały czas, wijleżał się do woli, gruszki zależały się; tylko: 
należał do czego, zależał od czego mają znaczenie niedokonane.

Czasowniki niemające wszystkich plon (gatunków) pod względem
trwania.

§ 416. Temi ośmiu plonami czasowników (zob. przykłady § 
413) oddajemy drobne odcienie stanu podmiotowego, które in
ne języki naw et niezawsze omownie wyrazić mogą; atoli już 
w  powyższych przykładach widzieliśmy, że nieka/dy czasownik 
ma wszystkie odpowiednie plona: to pochodzi poczęści z przy
rody stanu, jaki przez czasownik przedstawiamy, poczęści ztąd, 
iż język nie wyrobił sobie jeszcze w szystkich plon odpowiednich.

1. C z a s o w n i k i  n i c  m a j ą c e  w s z y s t k i c h  p l o n  d o k o n a n y c h .

Niektóre wyrażają stan trwający zwykle przez dłuższy przeciąg 
czasu, nie mogą przeto mieć odpowiednich chwilowo- i trw ało- 
dokonanych. Te są dwojakie:

aj mające odpowiednie częściowo-dokonane, np. nie można 
żyć tylko chwilkę, bo taki krótki przeciąg czasu nie wystarczy 
na danie oznak życia: czasownik przeto żyć  nie może z przy
rody stanu, jaki przedstawia, mieć odpowiedniego chwilowo-
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dokonanego; kto przestaje żyć, zaczyna nowy stan, tojest, za
czyna umierać, nie mamy przeto czasownika trwato-dokonane- 
go odpowiadającego wyrażeniu przesiał żyć, ale oddajemy go 
przez czasownik dokonany, który oznacza stan, jaki po życiu 
nastąpił, to jest, zamiast przesiał żyć, mówimy: um arł, utonął, 
powiesił się, otruł się, poległ na polu bitwy i t. p. Czasownik 
częśckwo-dokonany pożył wyraża tylko część całego biegu życia 
np. po tym  wypadku pożył jeszcze pięć dni, len człowiek może 
jeszcze pożyje kilka godzin; poleżał, posiedział, pojczekal, po)trwał, 
pojpamiętał, pojgniewał się, po/myślał, pocierpiał, tudzież ze rze
czowników i przymiotników na ował urobione np. pojpróbował, 
pojpanował, pojkrólował, pojpracował, pojmaskował się, pojobo- 
zował, pojchorował, pojpilnował.

b) nie mające żadnych dokonanych (rozumie się samo przez 
się, że ich w  czasach dokonanych nie używamy): miewał, miał; 
umiewał, umiał; dbał, mógł, śmiał, m usiał, wolał, raczył, zna l, 
strzegł, należał, wiedział, godziło się, tyczyło się.

2. C z a s o w n i k i  n i e m a j ą c e  o d p o w i e d n i c h  t r w a ł o - n i e d o -
k o n a n y c h .

Inne czynności uważa duch języka jako odbywające się przez 
powtarzanie, na wyrażenie ich nie używamy czasowników trw a
łych, ale częstotliwo-niedokon., np. nie mówimy: calił, derzył, 
kłonił, staw ił, ścignął, nowił, kąsił, wiesił, dołał, ale używamy 

* trw ało-dok. i częstotliwych z przyimkami złożonych w znaczeniu 
trw ałych: ocalił, ocalał, uderzył, uderzał; zawiesił, zawieszał, 
zdołał.

3. C z a s o w n i k i  n i e m a j ą c e  o d p o w i e d n i c h  c z ę s t o t l i w y c h .

Bardzo wiele czasowników nie używamy wcale w częstotliwem 
znaczeniu, dla oddania częstotliwości używamy słowa zw yk ł, jeżeli 
stan przez czasownik wyrażony od woli osoby zależy; wr prze
ciwnym zaś razie przysłówków: zwykle, czasem, często, zawsze. 
Do tych należą:

a) bardzo wiele czasowników trwałych, które tylko w  odcien- 
nem znaczeniu, tojest z przyimkami złożone, postać częstotli
wych mają, np. swylcł czynić, gadać, słuchać, łamać, kłaść, 
chcieć, zamiast: czynią, gaduje, słuchuje, lamuje, kłada, chcie-
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wa, jak w  złożonych: przyczynia, rozczynia , szczynia, roz- 
gaduje, wygaduje, odgaduje, podsłuchuje, zachciewa m u się ilp. 
(zob. § 418);

bj największa część czasowników przymiotnyćh i wiele nija
kich, np. w  lej okolicy drzewa kwitną zwykle dopiero w  maju, 
uczucia stygną zwykle w starości, twarze młodzieńców blednieją 
zwykle z nierządnego życia, owoce gniją często zróżnych przyczyn , 
grzm i zwykle w czasie upałów, osłabieni często drzym ią, czasem  
m usi człowiek uledz okolicznościom, zaw sze gore czapka na  
złodzieju.

d j czasowniki ze rzeczowników i przymiotników na owal 
urobione, np. m yśliwi najczęściej polują w czasie ponowy, zw ykł 
najuniżeniej dziękować, ludzie często chorują z zaziębienia. 
Tylko niektóre z nich przybierają w znaczeniu odciennem 
postać, ale nie znaczenie częstotliwych (§ 409), np. drukował, 
przedrukowywał; gotował, przygotowywał; chował, wychowywał; 
m urował, podmurowywal; darow ał, rozdarowywał; aresztował, 
przyareszlowywat; budował, przebudowywał; nocował, przeno- 
cowywał.

4. C z a s o w n i k i  n i e m  a j ą c e  a n i  o d p o w i e d n i c h  t r w a ł y c h  
a n i  c z ę s t o t l i w y c h .

Czasowników tylko w  dokonanej postaci używanych mamy 
bardzo mało, np. runął, palnął, rzekł, pomniał.

5. P l o n a  c z a s o w n i k ó w  z r ó ż n y c h  p i e r w o t n i k ó w .

Niektóre czasowniki urabiają swe plona z różnych pierwotni-
ków, np.

trwało-niedokn. brał, widział, działo się,
częstotliw. nied. bierał, widywał —
częściow. nied. pobierał, — —

chwilowo-dok. wziął, zoczył —

trwało-dokon. zabrał, zobaczył, stało się,
częstotl. dok. pozabierał, ■— podziało się,
część. dok. pobrał, — —
chwil, część. dok. powziął. —- —



trw ało niedok. kładł, 
częstoll. niedok. —  
część, niedok. pokładał,

chwil. dok. —
trw ało-dok. położył, 
częstotl. dok. pokładł, 
część. dok. —
chwil, część. dok. —

§ 418. Modlą urabiania czasowników trwałych i częstotliwych.
1.

al z poprzedzającą tw ardą spółgłoską zamienia się na yw al lub 
iwal (dawniej często na owal), poprzedzające ą łagodnieje na ę, 
np. r(ąb-al)ęb-ywal, kfąpałjpp-ywał, czylfaljywał, or(al)ywal, plukfułj- 
iwał, strug faljiwał, podsluchótljiwał (dawniej: podsłuch o wal później: 
podsłuchywał), wychowfałjywal, przygotowfałjywal, rozdarowfałjywal.

2 .

Jednozgłoskowe o dwóch spółgłoskach przed a l przybierają sa
mogłoskę y  lub e między dwie spółgłoski, np. spał-sypał fp pie
ści wieje dla odróżnienia od sypał), rwat-porywał, ssal-wysysal, zwal- 
nazywał-odyjwal-pozy wal-wyzywał, slal-posylał, pchał-napyr.hal. tkal- 
utykał, wylgal-wyłygal i wylgiwał (§ 41S,,), brat I)eral (§ 111), prał-perał, 
żrał-żerał-dozierał-wyzieral (częściej: doglądał, wyglądał).

3.
a l z poprzedzającą łagodną lub pieściwą zamienia się na ewal,
np. ś(at)ewat wysiewał, natfałjcwał, rozgrzfałjewał. piilcaśl(ał)ewat, ble
dnie pokaśliwał, obiecfałjcwał, błędnie obiecywał, wńfałjewał-

4.
u l  zamienia się na uw al, w  niektórych jeszcze po dawnem u 
na owal, lip. przyliufł)wal, (dawniej kowal, od tego kowal), nadpsufl)- 
wal, dawniej psowal, zepsnwał, oprufł)wał, przckłu(ł)wał, (dawniej 
prół-odparał), wysnu(ł)wał, dawniej: wysnuwał, osnował, od tego osnowa-

5.
Z zakończonych na l z poprzedzającą spółgłoską urabiamy 

częstotliwe jak z poniższych na nąl z poprzedzającą spółgłoską 
zakończonych, a to jest jednym dowodem więcej, że te cza
sowniki przez wyrzucenie głosek ną  powstały (§ 100 • 161)« 
np. zaprz(ągł)ęgal j,,k zaprzęgfnlUnt, uniekfłjat jak ueiekfnąljał, po- 
slrzegCłJał, ponfógłJajał, zan.fótl)atał, pot(ar-l)cr-al, ufmarł)mcrał (§
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jechał, szedł,
jeździł, chodził,

pojechał, poszedł,
popojeżdżali, popochodzili,
pojeździł, pochodził.
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111), wyfwarłlmrał otfwarłjyierał (otworzył pochodzi od otwór), wy- 
(darłjdierał, (starł Jśćerał, (§ 111,-124, b), na(parł)perał się.

6.
ną l z poprzedzającą spółgłoską zamienia się na al, poprzedza
jące o łagodnieje na a ,  w trwałych łagodnieje często poprze
dzająca spółgłoska; t, k , często przed nąl wyrzucamy (§ 179, d],
np. leg (nąl)a ł, trwałe leia ł; drgfnąlja ł, trw. dr%ał; tr za sk fną łja ł, trw. 
nij. trzeszczał; brzęk(nął)ał, trw. brzęczał; skrzyp (nąl) al, trw. nij. skrzy
piał; w yr(ost-nął)ast-ał, błysk(nął)ał, trw. nij. błyszczał.

1.
Z zakończonych na ą l z poprzedzającą samogłoską urabiamy 

częstotliwe jak powyższe § 418, 0, przybierając w  lub j  miedzy 
schodzące się dwie samogłoski (§ 38, i), tj. ną l przechodzi na 
w al lub ja ł ,  w trw ałych tylko nąl wyrzucamy, np. sufnąłjwał, 
powinowate suł;plufnąłjwał, trw . pluł; plyfnąljwał; stafnąłjwał, trw.stał; 
zwi(nął)jał, trw . wił; mifnąłjjał (gdyż zwiwał, miwał b y ły b y  podobne 
do: zwiewał, miewał); Cofnął) wał— mwał, trw. wiał; io(nął)w ał~^ie- 
wał, trw. ział.

8.
ą l zamienia się na ynał, ymał, inał, imał, np. wszcz(ął)ynał, po- 
czfąlJynał, lecz odpocz(ął)ywał, zaklfąljinał, podćfąłjinał, napfąłjinał, 
wygjfąłjinał—  wyginał (§81 i, j) d(ął)ymał, żfąłjynał (co innego rznął- 
rzynał) wyzfąłjymał (wygniatał, lud prosty mówi także wyimiął ząmiast 
wyiął dla odróżnienia od żął, żniwo) j(ąłjim ał=im ał, z trwałego imał 
urabiamy częstotl. po dawnemu na owal zob. § 4 1 8 ,,;  poim(ał)ował=  
pojmował (§81, i, j). odimfałjowal—  odejmował, najmował, zajmował.

9.
y l ,  ił zamienia się na a ł,  poprzedzająca pieściwa spółgłoska 
łagodnieje, w  braku łagodnej pieściwa zostaje, poprzedzające 
o łagodnieje na a, ą na g, np. zmufsiłjszał, nij. musiał; wystar- 
czfyłjał, wysłov!(ił)ał nielagodzimy o na a dla odróżnienia od wysławiał; 
mgwfoidiiłjaidżał (§ 124, 6); ujefidziłjidiał; ukrfóciłjacal; opfożniłj- 
ainiał; uzbrfoiłjajał (§ 81, i, j); spfoiłjajał, upfoiłjajał.

10.
Jednozgłoskowe na y l, i ł, zamieniają ł na w ał, j a ł ,  np. 

umyfłjwał, przykryfłjwał, szy(ł)wał, uiyfłjwał, poiywał, powinowate 
Żywił; byfłjwal, bi(ł)jał, pifłjjał, lecz wydrwifłjwał.

O D M I A N Y  C Z A S O W N I K Ó W .

§ 421. Czasowniki odmieniają się przez osoby, liczby, ro
dzaje, czasy i tryby.



Osoby, liczby i  rodzaje.

§ 422. Czasowniki odmieniają się przez trzy osoby tak w licz
bie pojedynczej jako i m nogiej; pierwsza osoba jest ja ,  któ
ra  mówi, w  1. mnog. my; druga osoba ty, do której się mówi, 
w l. mnog. wy; trzecia osoba on, ona, ono, o której się mówi, 
w  1. mnog. oni, omy, one. Ponieważ na każdą osobę dodajemy 
czasownikom inne zakończenie, przeto zaimki przed niemi opu
szczamy, kładziemy je  zaś tylko dla dobitności lub okazania 
sprzeczności, np. ja  ci to mówię; ty pracujesz, a on się bawi.

§ 423. Gdy mówimy z uszanowaniem, dodajemy drugiej oso
bie czasownika wyrazy: pan (mężczyźnie), pani (niewieście t. j. 
kobiecie i pannie) lub inne imiona godności, jakie posiadają, 
np. Pan jesteś bardzo łaskaw; Panowie, Panie, Państwo obsy
pujecie go dobrodziejstwami. Chciej Ksiądz Pleban, Ksiądz Ka
nonik, Pan Radca mnie wysłuchać. Wasza biskupia Mość, Wa
sza Króleska Mość pozw oliłeś sobie przedłożyć. W asza K sią
żęca M ość zn a sz  osobliwszą łaskę jego (Gór. Dz. 154). W  po
tocznej mowie daje się często słyszeć użycie tych imion godności 
z 3 os. 1. p., tak mówiący mniemają przezto większe uszanowa
nie okazywać, lecz to jest niedorzecznością, gdyż do Boga, 
największego pana naszego, mówimy w  2ej osobie; tej niedo
rzeczności nie naśladują też wzorowi pisarze. Błędem jest 
także używać imienia Mość w rodz. żeńsk. gdy się odnosi do 
mężczyzny, np. Jego Króleska Mość w ysłuchał (nie wysłuchała], 
Jej Króleska Mość wysłuchała. Lud prosty wyraża uszanowa
nie zwyczajem staro-sławiańskim przez 2 osobę 1. mn., w czem 
go już i średnie klasy w poufałej mowie naśladują, np. Ojcze, 
posłuchajcie mnie! Człowieku, usuńcie się z drogi. Pijcieno 
kumie, proszę was.

§ 424. Gdy nie chcemy osoby wyrazić, używamy zaimka się 
z trzecią osobą 1. p. rodz. nijakiego: zamiast 3ej os. zaś uży
wamy w czasie przeszłym trzecio-osobowego wyrażenia (§ 323, 
468), np. pow aża się cnotliwych; u  nas używ a się wagi lwow
skiej; wszysileo się robiło (myj, wszystko robiono (ktoś trzeci); 
zaprosiło się g0< zaproszono go.

§ 425. Przez rodzaje odmieniają się czasowniki tylko w cza
sie przeszłym , np. ja d ł, ja d ła , jad ło ; w 1. in. mają tylko dwie
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odmiany: pochopną i obojętną, np. panowie jedli, panny, panie, 
dzieci, konie jad ły .

Użycie i  urabianie czasów.

§ 426. Zw iązek, snadniejszy przegląd i ułatw ienie spamięta
nia rzeczy, wymagają nierozdzielności wykładu o użyciu i zara
zem o urabianiu czasów i trybów. Nim do tego przystąpimy, 
pamiętajmy, że główne mi czasami, z których wszystkie inne 
urabiamy, są:

w  czasownikach niedokonany cdi: czas niedokonany przeszły i 
z niego urobiony czas teraźniejszy;

to czasownikach za ś  dokonanych: ozas dokonany przeszły i 
z niego urobiony przyszły jednotłiwy lub dokonany.

§ 428. Z czasu p r z e s z ł e g o  niedoli, i dok. ura
biam y :

,) czas teraźn iejszy, p ł z y ^ ł y  je d n o tłiw y  i 
p r z y s z ły  dokonany (4-32, 441),

2)-tryb b ezo k o liczn y (§461,462),
3) im iesłów  p rze szły  czy n n y  (§ 465),
4) im iesło w y bierne (§ 466) i przyiniotne (§ 467),
5) trzecio-oSobowe w yrażen ie (§ 468),
oj rzeczow i* k  czasow n y (§ 4 6 0 ) .

§ 430. Z czasu tt raźn iejszego I p r z y sz łe g o  
jedn oil. urabiam y:

i) tryb  ro z k a z n ja c y  (§ 451, 452),
5) im iesłów  teraźn iejszy c z y n n y  (§ 465).
§ 4 1 0 . Czasowniki po!s>ie odmieniają się przez osiem cza

sów, tj. cztery niedokonane: teraźniejszy, przeszły niedok., za
przeszły niedok. i przyszły niedok., które z czasowników nie
dokonanych urabiam y; a cztery dokonane': przeszły d o k ., za
przeszły dok , przyszły jedngtjiwy i przyszły dok., a-te urabia
my z-czaso\Vników dokonanych.

§ 431-. Czas te raźn iejszy  wyraża, iż się coś teraz dzieje, 
np. kończę robotę, czy la książkę (czasownik trw ały), czytuje 
książki (częstotliwy).

§ 432. Cechą pierwszej osoby czasu teraźń. jest w jednych 
czasownikach m, w drugich ę, które do pierwotnika czyli cząt- 
ka czasownego dodajemy. Pierw olnik czyli czątek ezasowny



znajduje się przez odrzucenie cechy czasu przeszłego ł;  przed 
cechą czasu teraźniejszego g odrzuca się także samogłoska przed l 
stojąca, wyjąwszy w jednozgłoskowych i przymiotnych czasow
nikach; owal, ywal, iwał przemienia się na uję, np. po(ił)ę— 
poję (§ 84, a), gafś-iłjsz-ę (§ 113, 6), grofż-iłjż-ę, grofdż-iłjdz-ę, 
nufć-iłjcę, kończ/yłję, plolfłję, bodfłję, ciągnfąłję, dą (ł)ę~dm ę  
§81 , ą, ę, m, ri), pąfłję—pnę— pnę (§ 136), ćą fłję= ćnę— tnę (§ 136), 
m ą(ł)ę— mnę, Irufłję— truję (§ 84, a), m yfłję— myję, bifłję— biję, 
czytaftjm , um(ał)ę, skujb-ałjb-ę 113, b) lub skubam , gwifzd- 

• ałjżdż-ę  lub gwizdam, mdlc(ł)ę— mdlaję (§ 84, a)— mdleję (§118), 
starza(ł)ę— siarzaję— starzeję (przym iotne); gotfowaljuję, pis- 
(ywaljuję , podsluch(iwalJiłję.

§433 . C zas p r z e s z ły  niedoli, wyraża stan w  prze
szłości trwający, podczas którego coś stad się mogło, np. w ła
śnie kończyłem robotę, gdy mnie zaw ołano; czytałem książkę, 
gdy do mnie przyszed ł; póki miałem wzrok dobry, czytywałem  
książki (częstotliwie).

§ 434. Czas przeszły d o k .  wyraża stan skończony, 
np. skończyłem robotę, przeczytałem  książkę.

Cechą czasu przeszł. nd. i dok. jest zakończenie: łem, łam, łom.
§ 435. Czas z a p r z e sz ły  niedoli, wyraża stan nie

skończony, ale wprzód npłyniony, nim inny nastąpił, np. Wo
jow a ł był z  wielkiem szczęściem, nim  się los odwinął.

§ 436. Ten czas składa się z niedok. przeszłego i słowa po- 
. siłkowego był, które najczęściej w  trybie oznajmującym się opu- 

‘ szcza, lecz w  trybie warunkowym zawsze wyraźnie się kładzie, 
np. B yłby zebrał (czas zaprzeszły dok.) wielki majątek, gdyby 
go nie był trioonił (zaprzeszły niedok.) Gdyby nie ta zazdrość 
w  Węgrzech samych, nigdyby były nie były pustki takie (Jan 
Pos. C. b) . .

§ 437. C zas z a p r z e s z ły  dok. wyraża stan wprzód 
skończony, nim inna czynność nastąpiła lub dokonaną została, 
np. Odesłał m u robotę, którą ju ż  od kilku dni był skończył. 
Ju ż wysłałem  był posłańca ,. gdy mnie o tern uwiadomiono. T łu 
m y ludu ju ż  się rozeszły były, gdy w ładza w ydała rozkaz ich 
rozpędzenia. Nie było komu bronić, bo wszyscy do Litwy byli 
wyciągnęli (Stryjk. 391). Ju ż  znaczną część A zji za ją ł był Ma
homet, nim  się cesarze greccy ocknęli.. 11
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§ 438. Cechą czasu zaprzeszłego dok. jest czasownik posił
kowy był-a-o  dodany do czasu dok. przeszłego, często atoli 
wyrzucamy go, osobliwie w tenczas, gdy czynność później na
stąpiona, była skutkiem czynności pierwiej dokonanej, np. Pod
niosła się oświata u  tych ludów, które wiarę chrześciańską 
(były) przyjęły  (czynnością pierwiej dokonaną było przyjęcie 
wiary chrześciańskiej, a skutkiem jej później nastąpionym pod
niesienie się oświaty). Nie było komu bronie, bo wszyscy do 
Litw y wyciągnęli. Po przysłówku ju ż  nie opuszczamy nigdy cza
sownika posiłkowego był (zob. przykłady § 437).

§ 439. Czas p r z y s z ły  niedoli, wyraża stan w  przy
szłości trw ać lub się powtarzać mający, np. będę list p isa ł (trwa
le), będę listy pisywał (częstotliwie).

§ 440. Ten czas składa się zawsze z czasownika posiłko
wego będę i z czasu przeszłego niedok. albo z trybu bezokolicz- 
nego czasownika trw ało-lub częstotliwo-niedokonanego. Gdy 
ten  czas składamy z czasownika posiłkowego i z trybu bezo- 
kolicznego, można w  nim porządek wyrazów przem ienić: będę 
pisać  lub pisywać, albo: pisać, pisywać będę (lecz w  pierwszym 
składzie przemienia porządek wyrazów tylko lud prosty: pisał, 
pisyw ał będęj, np. Gdy mnie nieszczęście gnieść będzie, będę 
w olał pomocy, a pan  mnie wysłucha.

§ 441. Czas p r z y s z ły  je d n o tliw y i p r z y s z ły  
dokon. brzmią jednakowo tj. kończą się jak czas teraźniej
szy, ale urabiają się z czasowników dokonanych, np. czas teraz. 
czytam , p iszę , robię , przyszły jednotliwy i dokonany: przeczy
ta m , napiszę, zrobię (w  czasownikach dok. niezłożonych koń
czą się te  czasy odm iennie, np. puszcza fłjm , pufść-ił)szcz-ę 
(§ 113, b , 124 , b , 432), pchafłjm , pchnfąłję, dm uchafłjm , 
dmuchn(ąłję); ponieważ atoli znaczenie tych czasów jest różne, 
osobno przeto o nich mówić wypada.

§ 442. Czas p r z y s z ły  je d n o tliw y wyraża czynność 
tylko raz odbyć się mającą, a zatem niedokonaną czyli nieskoń
czoną jeszcze, ale dopiero nastąpić mającą, np. przeczyłam  
książkę , napiszę list, przyjdę do ciebie, zaśpiewam ci.

§ 443. Czas p r z y s z ły  doK. wyraża także czynność 
dopiero nastąpić m ającą, która atoli pierwiej dokonaną być 
m usi, nim inna nastąpi; tę inną później nastąpić mającą czyn
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ność wyrażamy w edług myśli przez czas teraźniejszy, przyszły 
niedokonany, przyszły jednotliwy, lub przez tryb rozkazu
jący. Czas przyszły dokonany może przeto tylko wtenczas być 
użyty, gdy dwie czynności, jedna pierwiej, druga później na
stąpić m ają; np. Kiedy bieda człowiekowi da się we zn a k i, 
umie potem szczęście cenie. Jak lisi napiszę, będę czytał książkę. 
Jak w ialr wionie, spadnie róża. Jalc przeczytasz książkę, ode- 
ślej m i ją .

Użycie i urabianie trybów.
§ 444. Stan przez czasownik wyrażony może być pod sze- 

ściorakim względem uważany, a ztąd powinnoby być sześć spo
sobów czyli trybów odmieniania każdego czasownika; lecz my 
odmieniamy każdy czasownik tylko przez trzy tryby, drugie trzy 
wyrażamy przez łączniki.

§ 445. T r y b  o zn a jin u ją cy oznacza stan rzeczywisty, 
np. czas teraźń. c zy ta m  k s ią żk ę , c zy tu ję  k s ią żk i.

§ 4 4 6 . T r y b  ł - . ą e a i a e y  (d latego  ta k  n azw an y , iż czasow 
n ik  w  n im  położony tylko wtenczas czyni myśl zupełną, gdy 
się łączy z czasownikiem trybu oznajmującego) wyraża stan nie
pewny. Ten tryb oddajemy:

1) przez łączniki: iż, że, czy, ze wsystkiemi czasami trybu oznaj
m ującego, np.
mniemam, iż, że j robi, rabia; robił, rabiał, zrobił, porobił, będzie 
nie wiem, czy  j robił, zrobi.

Uwaga. Po łącznikach i i ,  ie, wyraża czasownik często stan pewny, to 
zależy od słowa poprzedzającego, np. wiem, że robi; zapewnia mnie, iż 
robi; widziałem, że robi.

2) przez łączniki: by, aby, żeby, ażeby, iżby, byle, z cza
sem przeszłym niedokonanym i dokonanym tak na wyrażenie 
czasu teraźniejszego, przeszłego, jako i przyszłego, poprzedza
jący bowiem czasownik trybu oznajmującego właściwy czas 
wskazuje. Z temi łącznikami spajamy zakończenia pierwszej i 
drugiej osoby liczb obydwoch, np.
dopomagam ci, abyś się dorabiał (czas teraźniejszy), 
dopomagałem ci, abyś się dorabiał (niedokonany przeszły), 
dopomógłem ci, żeś się dorobił (dok. przeszły), 
będę ci dopomagał, abyś się dorobiał (przyszły niedok.), + 
dopomogę c i, abyś się dorobił (przyszły jednotl.),

11*
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robi, robił, zrobił, będzie robił J byle zbył
śpieszy się, śpieszył się, pośpieszył się, będzie się śpieszył,
pośpieszył się J by chwili nie stracił.

Uwaga. Czasem opuszczamy zdanie zawierające tryb oznajmujący (zdanie 
główne), od którego tryb łączący zależy, osobliwie w wyrażeniu podziwienia, 
np. zamiast: czy podobna frzecz jestj, by to kobieta zrobiła? czy podo
bna, by on m iał to powiedzieć? mówimy: kobictażby to zrobiła? onby 
to m ia ł powiedzieć?

§ 447. T r y b  * y c * ą e y  objawia bezwzględne lub względ
ne czyli zawarowane życzenie; pierwsze wyrażamy przez cza
sy przeszły trybu oznajmującego z łącznikami: oby, bodaj, fbog- 
dajj, bodajby, (bogdajby), z którem i zakończenia osobowe spa
jamy; drugie zaś także przez czasy przeszłe ale z łącznikiem by, 
k tóry  zakończenia osobowe p rzy b ie ra  i z jakimkolwiek wyrazem 
się z ra s ta , np . O b yś b y ł  (teraźniejszy i przyszły) lak szczęśliwym, 
jakeś w art tego! Bodaj ci Bóg tego nie pam iętał! B odajeśprze
p a d ł!  Bodajbym tego nie był uczynił (przeszły)! Jabym prze
cież tego chciał doświadczać! albo: chciałbym  (teraźń. i przy
szły) przecież lego doświadczać. Chciałbym był (przeszły) tego 
doświadczać, albo: byłbym chciał tego doświadczać. Dalby to 
b y ł B ó g , a b y śm y  ową nienawiść rozbroić byli mogli!

§ 449. T r y b  w aru n k ow y wyraża w arunek bezwzględ
ny albo względny czyli przypuszczony, pod którym coś się sta
nie albo staeby się mogło. Tryb warunkowy bezwzględny wy
rażamy przez wszystkie czasy trybu oznajmującego z łącznika
m i: jeżeli, jeżli, chyba że; tryb zaś warunkowy względny czyli 
przypuszczony przez czasy przeszłe trybu oznajmującego z łącz
nikami: gdyby, jeżeliby, jeźliby, chybaby, byleby, chociażby, 
choćby, które zakończenia osobowe przybierają. Po trybie 
warunkowym względnym następuje tryb życzący czyli zdanie 
zawarowane z łącznikiem by, albo tryb rozk. lub czas przyszły, 
np. Jeżeli chcesz (warunek bezwzględny), dopomogę ci. Jeżlibyś 
chciał (warunek względny), dopomógłbym ci. Nie pożyczę m u  
pieniędzy, chyba że kto za  niego ręczyć będzie. Nie pożyczył
bym m u pieniędzy, chybaby kio za  niego zaręczył. Zapłakałbyś 
nad losem jego, gdybyś m iał więcej serca. Bób co chcesz, byleby 
dobrze było. Chociażby mnie najbardziej zapewniał, wierzyć 
m u nie będę.
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Uwaga. Czasem używamy tylko zdania zawarowanego, np, Oriby się na 
to nie zdobył. Kobictaby tego nie zrobiła . Przez sztukę pisania moie- 
my wszystko sobie zachować, cobyśmy zapomnieli bez tej pomocy. Cza
sem znowu używamy tylko zdania warunkowego, a  domyślamy się za
warowanego, mianowicie w wyrażeniu warunkowego życzenia, np. O gdy
by nasza sprawa bez krw i rozlewu załatw ioną była  {jakby to błogo 
nam było j! Gdyby fm oinaj orłem  być, Lot sokoli mieć, Lotem orlim lub 
sokolim Unosić się nad Podolem, I  tam wiecznie tkwić!

§ 450. T r y l m  ro zk a zu ją cego  używamy, gdy rozka
zujemy, zakazujemy, upominamy, przestrzegamy i prosimy, np. 
wstań  (jednotl.) wstawaj (częstotl.) rano ! nie spij, nie sypiaj 
długo! miejcie, miewajcie się na ostrożności! dopomóż, dopo
m agaj m i przecie!

§ 451. Ten tryb urabiamy w czasownikach niedok. z 3 osoby 
czasu teraźniejszego, w  czasownikacli zaś dok. z 3ej os. 1. p. 
czasu przyszłego jednotliwego, kończąc go zawsze na złago
dzoną spółgłoskę: jeżeli więc przed samogłoską stoi złagodzo
na spółgłoska, to ją  odkrywamy przez odrzucenie samogłoski; 
jeżeli zaś czasownik jest jednozgłoskowy i dlatego samogłoski 
końcowej odrzucić nie można, lub jeżeli przed samogłoską koń
cową stoi inna samogłoska albo twTarda spółgłoska, w  tenczas 
dodajemy pieściwą spółgłoskę j ,  np. gnije-gnij, gńe-gńej; wij(e), 
syej(e), pijfej, p ejfej; d ą y -d ą y j ,  drze-drzej (§ 57), bierz {ej, dajfej 
(błędnie dej), podw yższfy j—podw ysz (§ 173), nęcfij, łamfe), robfij 
— rób ( § 02), idż{ej, usiędżfej— usiądź ( § 110, 3) ,  będż(ej— bądż, 
woła-wolaj, szuka-j, spyta-j, sloi-stoj (§ 84, e)~sLój (§ 62), za- 
gai-zagaj, klei-kUj, zamiast rna-j, mówimy m ej (§ 193, d, 118).

§ 452. Gdy przez odrzucenie końcowej samogłoski tw ardość 
brzmienia końcowych spółgłosek pow staje, dodajemy./ np. kici- 
tńe-j (§57), kradńe-j, upadńć-j, zgarńe-j, dmuchńi-j, połkńe-j, 
pomńe-j, slcubńę-j; w  kończących się na ¿ni, śn i i w niektórych 
innych, gdzie nieznaczna tw ardość brzmienia przez odrzucenie 
końcowej samogłoski powstaje, urabiamy tryb rozkazujący oby
dwoma sposobami, np. draiń(i) albo drażni), powaśń(i) albo 
pow aśnij, przyjm fe) albo p rzy jm ij, weźmfej albo we ¿mej, lecz 
zwykle mówimy weź  zamiast weżm.

§ 454. Tryb rozk. nie ma pierwszej os. 1. p ., bo nikt sam 
sobie nie rozkazuje; tryb rozk. niechaj skrócone niech od cza»
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sownika niechać, połączony z 1 os. czasu teraźń. lub przyszł. 
jednotl. w  czasownikach nijakich wyraża zezwolenie albo ży
czenie, np. Niech przepadnę jeżeli to nie praw da! Niech nie 
ginę od ręki zdradzieckiej! Podobnież 1 os. 1. m. w trybie rozk. 
nie wyraża rozkazu ale tylko zachęcanie, np. Bądźm y cierpli
wi, pracujmy, a Bóg dopomoże.

§ 457. Gdy z naleganiem trybu rozk. używany, przyczepiamy 
doń we wszystkich osobach przyrostki i ,  że (pierwszy po sa
mogłosce, drugi po spółgłosce); przyrostek zaś no (skróć, jeno) 
z 2gą os. spojony, łagodzi rozkaz, np. róbże, niechże robi, rób
m yż, róbcież, niechże robią; róbno, róbcieno.

§ 458. Zamiast trybu rozk. używamy czasu przyszłego, gdy 
niejako pewni jesteśm y, że rozkaz wypełniony będzie, np. obu
dzisz mnie o trzeciej godzinie. W yrażam y także tryb rozk. 
przez słowa chciej, proszę, trzeba, z trybem bezokol. albo przez 
sam tryb bezokol.; pierwszy sposób oznacza grzeczność t le z pe
wną poufałością, drugi obojętność dla osoby,do której m ów im y; 
trzeci lekceważenie, czwarty poniżanie jej, czego przy teraźniej
szej wyższej oświacie unikać należy, np. Chciej Pan przyjąć 
moje zapewnienie. Proszę siedzieć! Proszę m i nie przeszkadzać! 
Nie trzeba m i przeszkadzać ! Nie przeszkadzać m i!  Gdy słow'0 
proszę  ma prośbę oznaczać, używamy go w  poufałej mowie 
z trybem  rozkazującym, a z uszanowaniem używamy wyrazów 
bądź łaskaw , ra cz , z trybem bezokolicznym, np. Proszę cię, 
siadaj! Proszę cię, nie przeszkadzaj mi! Proszę cię, podaj mi 
książkę! Bądź łaskaw dopomódz mi. R acz przyjąć moje zape
wnienie.

§ 459. T r y b  foe&oliolicziiy wyraża stan w  ogólności 
bez wskazania osoby, liczby, rodzaju i czasu. Czas wyrażamy 
przez czasownik rządzący, tj. te n , przy którym tryb bezoko- 
Jiczny kładziemy, np.

czas teraźń  ̂ łatwiej jest mówić, niż robić (trwale),
i łatwiej jest powiedzieć, n iż zrobić (jednotliwe),

. ( łatwiej było mówić, n iż robie,
czas przeszły , . • , , . , ■ - ' -z , ■.( łatwiej było powiedzieć, m z zrobić,

czas przyszły ' łalwieJ H dzie mówić, n iż robie,
i łatwiej będzie powiedzieć, n iż zrobić.

§ 461. Tryb bezokol. czasowników niedokonanych i dokona
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nych urabiamy odrzucając cechę czasu przeszłego ł, a dodając 
cechę trybu bezokolicznego ć, np. robifłjć, rabiafljć, zrobifljc, 
byfłjć, bifljc, w y fijé, wiftjć, żąfljc, rznąfłjc, m a(ljc— mec (§ 118), 
siedżfałjeć, m us fal) cc, musifłjć, lecfatjec, lecifłjć; przymiotne: 
wijbielfałjeć, lecz czynne częstotl. wybielafljc(§120, c), wybielifljć, 
przymiotne poczerńfaljeć, czynne częstotl. poczerńafłjć, poczer- 
nifljć, wfózłjeżć, (§ 124, b, 118) ńfosłjeśc, Ifazłjeić.

§ 462. Lecz gdy przez takie urobienie zejdą się spółgłoski 
tw ardość brzmienia spraw iające, zaradzamy sobie w trojaki 
sposób:

,) dwie spółgłoski zlewają się w jednę: g ć = d z  (§ 170), k ć rrc  
(§ 171), np. bicgnąfłjc, biegfnąjc— biedź; rzeknąfljc, rzekfnąjc— 
rzec; oblegnąfłjc, oblegfnąjć— obledz, oblókfljć— oblec (§ 118); 
we większej jednakże liczbie tych czasowników urabiamy tryb 
bezokol. tylko od nieskróconej postaci np, pierzchł zam. pierzch- 
nąfłjć, zn ik ł zam. zniknąfljc, zmókł zam. zmoknąfłjc, usechł 
(§ 38, 4 ) zam. uschnąfljc, skrzepł zam. krzepnąftjć, zw iądł zam.
zwiędnąfłje;

2) zamieniamy niesyczną na syczną s np. kradfł)ćz=kraść 
(§ 1 8 1 ,1, b), gńfótłjeść (§ 118), śfadłjeść, lepiej niż siąść (§ 158), 
pafdljśc, zob. § 181, uwaga 2;

3) w  czasownikach w czasie przeszłym na rł, łł zakończo
nych przekładamy r, ł ze samogłoską przed niemi siojącą i 
łagodzimy tak samogłoskę jako i spółgłoskę, np. zamiast: par- 
fljć , zaw arfljć , um arftjć , darfłjć, slarfłjć, melfljc, mówimy: 
przeć, zawrzeć, umrzeć, drzeć, trzeć mleć; tylko w c z a s o w n i k u  

żarfłjć  nie łagodzimy spółgłoski r  dla dźwięczności: żreć za
miast zrzec (§ 139, c).

Imiesłowy.
§ 40-3. Imiesłowy sąto czasowniki w postaci przymiotników 

i przysłówków. Te są dwojakie: odmienne i nieodmienne; 
pierw sze odmieniają się jak przymiotniki, a naw et stopniują 
się, jeżeli ich znaczenie tego dozwala. Imiesłowy czasu teraźń. 
nie utarły się jeszcze w  stopnowaniu, zamiast: zajmufącyjęlszy, 
najzajm ujęiszy widok, stopniujemy je  omownie: więcej zajmujący, 
najwięcej zajmujący widok; stopniowanie zas niektórych imie
słow ów  czasu przeszłego już się utarło, np. ukochany-a-e, uko- 
chanszy-a-e, najukochańszy-a-e, uczony-a-e uczeńszy-ct-e, (§ 118).



O użycie imiesłowów zobacz § 583 do 589.

§ 464. Imiesłowy sątrojakie ze względu na czas, jaki wyrażają.

§ 465. Imiesłowy czynne

czasu teraźii. urabiajają się z 3 os. 1. m. czasu leraźń. 
dodając nieodmiennym c, odmiennym cy, ca, ce, np. prosząc, 
proszący, prosząca, proszące; wodząc, wodzący-a-e.

I m i e s ł ó w  c z a s u  p r z e s ł .  u d .  i  d o k .  nieodmienny 
urabiamy z czasu przeszłego niedok. i dok. zamieniając ł na  
w szy, np. robifłjwszy, zrobifłjwszy, tru fłjw szy, olrufłjwszy; dmu- 
chnąfłjwszy; w  mających zaś przed ł spółgłoskę, zostawiamy 
l, a dodajemy tylko szy, np. padł-szy, upadł-szy; gniot[ł)szy, 
zgniotł-szy.

Uwaga 1. Imiesłów niedok. p rz e s z ły  u ż y w a  się wprawdzie bardzo rzad
k o ,  jednakże p o w ie d z ie ć  nie można, żc już zupełnie wyszedł z używania, 
w mowie ludu prostego częściej słyszeć się daje, np. Przyszedł stroić fo r
tepiano, ale nie stroiwszy go bynajmniej, odeszedl (co innegoby znaczyło nie- 
nastroiwszy tj. stroił je , ale nie skończył stroić). Nie czytawszy książki, 
nie można o niej wyrokować. Mieszkawszy kilka lat w Polsce, nie mógł, 
że się po polsku nauczyć?

Imiesłów czasu przysz. urabiamy omownie przez 
dodanie imiesłowu mający-a-e do trybu bezokol. np. mający 
robić, mająca robić, mające robić (trwale); mający zrobić, m a
jąca zrobić, mające zrobić (jednotl.).

Imiesłowy bierne.
§ 466. Imiesłowy bierne mają tylko czasowniki czynno-prze- 

chodnie:
Im iesłó w  czasu teraźii. urabiamy z czasu niedok. 

przeszłego czworakim sposobem, mianowicie przy pierwszej 
formie jednym, przy drugiej dwoma sposobami, przy trzeciej 
jednym sposobem:

i) przy le j formie przemieniamy w czasownikach wielogłos- 
kowych końcowe ył, ił na omy, przybierająca spółgłoska łago
dnieje, w  braku łagodnej przesadnieje, w  braku i tej pieści- 
wieje, np. wofdź-iłjdz-ony, nu(c-ił)ć-ony,ro(sc-ił)szcz-ony (8124, b), 
nofs-iłjsz-ony , w ofż-iłjżony, robfiłjony, po(iłlj-ony (§ 3 8 , i )» 
krzfyljony, m szfyłjony, Iżfyłjony, ch(rść-ił)rzszcz-ony (§ 124, b) 
=. chrzczony;

-  168 -
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2) przy 2ej formie: aj w zakończonych na nąl odrzucamy ąl; 
w  mających przed l jaką spółgłoskę (wyjąwszy r) odrzucamy 
tylko l, przybierająca spółgłoska pieściwieje lecz gardłow e ła 
godnieją przesadnie (§ 71) przed cechą ony, np. pragfn-ąl)ń- 
ony, garfn-ąl)ń-ony, przfąd-łjędż-ony [% \\Q , ai], wfód-łjedż-ony 
(§ 118), kłafd-łjdż-ony, gńfól-łjeć-ony, przebofd-łjdż-ony, ńfós-lj- 
eś-ony, w fóz-łjeź-ony, wlfók-łjecz-ony, s lrzefg-łji-ony, niepra- 
widelnie urabiamy ja fd-łjdz-ony  zamiast jedziony: b) mające 
przed ył, U, tylko jednę spółgłoskę i zakończone na ąl, ul, rł, 
przybierają po odrzuceniu l za cechę imiesłowu ty, np. my(l)ly, 
fszyłjty, ryfłjty, bifljly, w ifłjty, ćfą-łję-ty (§ 116, c), gjfą-IJę-ly, 
dfą-Uę-ty, snufljty, kufljty, kłufljty, darfłjty, parfljty , tarfljty; 
wyjątki zobacz w § 484.

3) przy trzeciej formie przybiera imiesłów po odrzuceniu l 
cechę ny, np. zna/ljny, m iafłjny, w idzia(ljny, slysza(łjny, gra- 
fłjny, budowafłjny, rąbafłjny, nasiekiwafłjny, wywoływaffjny.

I m i e s ł ó w  c z a s u  p r z e s z * ,  urabiamy z czasu przeszłego 
dok. jak imiesłów czasu teraźri. np. uprzędziony, zwiedziony, 
zgnieciony, zgjęty, starty, wywołany, zjedzony.

Im iesłó w  czasu p r z y s z ł. urabiamy omownie przez 
dodanie czasowników posiłkowych mający być do imiesłowu 
biernego czasu teraźń., jeżeli czas przyszły niedokon. wyrazić 
chcemy, np. mający być kochanym, mająca być kochaną, m a
jące być kochanem; mający być robiony, mająca być robiona, 
mające być robione, albo częściej ze zaimkiem się: mający 
się robić, mająca się robie, mające się robić; na wyrażenie cza
su przyszłego jednolliwego używamy czasownika dok. np. m a
jący być zrobiony albo mający się zrobić itp.

Imiesłowy przym iotne i nijakie.

§ 467. Czasowniki przymiotne i nijakie mają oprócz tych 
■wszystkich imiesłowów, jakie czynne czasowniki mają, nadto 
imiesłów przeszły odmienny, jaki dawniej wszystkie czasowniki 
miały (z0b. § 112, c); ten urabiamy przez dodanie y, a, e, do ce
chy czasu przeszły dok. I bez względu na to, do której formy 
czasownik należy: zgnily-a-c, um arły, zgrzybiały, skamieniały, 
osiadły, gsiadły, (np. gsiadłe mleko), przeszły, ociężały, prze
brzm iały, (np. przebrzmiałe słowa), ucichły (np. ucichła wieść),



— 170 -

um kly, opiły, zajadły, ubyły, itp. np. Naród nasz żadnej w ia
domości o takiej na synockic stałej się tyrańji nie słyszał (Smotr. 
Ap. 88). Z wielką stratą dla języka wyszedł czynny imiesłów 
odmienny c z a u . przeszłego zupełnie zużyw ania; w  używaniu 
zaś pozostałego imiesłowu nijakiego używamy bardzo często 
w  znaczeniu przymiotników np. trwały, stały, wystały, ospały, 
ciekły, wściekły, w ypukły , czu ły , doźrały, przyszły , śm iały; 
podobnież niektórych czynnych, np. przysięgły, (tj. ten, który 
przysiągł), wytrzym ały, przebiegły. Od niektórych czasowników 
nijakich urabiamy ten imiesłów nowym sposobem tj. jak imie
słów  bierny, np. zginiony, upłyniony, spłoniony, utoniony, u- 
przykrzony. przyśniony, miniony, zjawiony, spocony, zgarbiony, 
zadyszany, zamiast: zginęły, upłynęły, utonęły, uprzykrzyły, 
prysnęly, minęły, zjaw iły, zgarbiły, zadyszały.

Trzecio-osobowe wyrażenia.

§ 468. Dwa są trzecio-osobowe wyrażenia: jedno ma zna
czenie le j lub 2ej o$oby 1. p. albo 1. m. i składa się z 3ej os. 
1. p. i z niepewno-osobistego zaimka się (zob. § 323), np. robi 
się, robiło się,.zrobiło się, robiło się było, zrobiło się było, bę
dzie się robiło, zrobi się; drugie ma znaczenie 3ej os. 1. p. albo 
1. m. i urabia się z imiesłowu biernego przemieniając y, na o, 
np. robionfyjo, zrobiono; sprzedawano, sprzedano m u wszystkie 
sprzęty; ganiony, zganiono m u takie postępowanie; bito, zbito 
go niemiłosiernie. Tego trzecio-osobowego wyrażenia używa
my naw et od czasowników czynno-nieprzechodnich i nijakich, 
k tóre imiesłowu biernego nie mają, np. chodzono, tańczono, 
siedziano, spano, brniono. Rozumie się samo przez się, że tylko 
te  czasowniki m ogą, mieć to trzecio-osobowe wyrażenia, przy 
których się osób domyślać możemy, np. nie można powiedzieć: 
kwitło się, kwilniono, zieleniono się, bo osoby nie kwitną, nie 
zielenią się.

Rzeczowniki czasowne.
§ 469. Rzeczowniki czasowne urabiamy z biernego imiesło

w u teraźniejszego i przeszłego, przemieniając y  na e, np. trąc- 
fonyjeń-e, (§ 111, 118), trąca/nyjńe (§ 120, c); pogardz(on-y)- 
eń-e, pogardza(n-yjń-e; star (tyjcie, odziafnyjnie i odzienie w zna
czeniu odzież, oprzędżfonyjenie, przebodżfonyjenie, splecfonyjenie,
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zwiedź fony jenie (np. niedoświadczonego), zwidz(’ony)enie(npkx«\\x), 
błędnie: (¡przędzenie, przebudzenie, zgniecenie, kładzenie, plecenie, 
zwiedzenie. W  następujących przechodzi nieprawidelnie pieściwa 
przybierająca na łagodną: wifdzianyjdzenie, sie(dżany)dzenre, le- 
(ćany)ccnie, ehfćany)cenie, zamiast: widzienie, siedzienie, lecienie, 
chcienie. Z czasowników zwrotno-zaimkowych urobione rzeczow
niki nie tracą zaimka się, jak go tracą imiesłowy, np. zam yslfił się)- 
ony, zamyślenie się, w ifdźał sięjdzcnie się,

§ 470. Częstokroć używamy rzeczowników czasownych, cho
ciaż imiesłowy bierne nie są w używaniu, mianowicie z czaso
wników czynno-nieprzechodnich, nijakich i przymiotnych, np. 
byflyjće, dobycie, powslafnyjue, skamiai(any)eńe, wybujafnyjńe, 
nabrzmfanyjeiie, omdlfanyjeńe, zgniftyjće; rzeczowniki zaś z imie
słowu przymiotnego urobione przedstawiają oderwane pojęcie 
przymiotne, np. skamieniał (y) ość, wybujalfyjość, nabrzmialiyjosc, 
omdlałfyjość, zgniłfyjośc, zgrzybiaKyjość, np. Skamienienie róż
nych ciał jest przedmiotem badań uczonych. Skamieniałość 
ciał miękkich jest słabsza od skamieniałości ciał twardych.

§ 471. Z trybu bezokolicznego urabiamy rzeczowniki od tych 
czasowników, które ze słowa iść są złożone, np. przejście, po
dejście, ujście, przyjście.

§ 472. Zamiast rzeczowników czasownych w powyższy spo
sób urobionych używamy częstokroć krótszej ich postaci, np. 
zakaz, skok, nakład, wybuch, obrzazg, pobór, odpór, dozór, po
grzeb, (zob. § 219, 3, a, b), możność, kradzież, zamiast: zaka
zanie, skoczenie itd.

Odmiana czasowników posiłkowych b y ć ,  m i e ć .

% 473. Czasowniki być, mieć, nazywamy dlatego posilkowe- 
mi, iż ich używamy w pomoc czyli w posiłek do oddania nie
których odmian czasowników: i tak czasownik być służy do 
oddania czasu zaprzeszłego (np. zrobiłem był), niedok. przysz
łego (będę robił) i odmiany biernej (jest robiony, był robiony, 
był zrobiony, będzie robiony, będzie zrobiony); czasownik mieć do 
oddania czynnego i biernego imiesłowu przyszłego (mający ro
bie, zrobić; mający być robiony, zrobiony, albo mający się ro 
bie, zrobić). Ątoli te czasowniki same użyte mają swoje zupeł
ne znaczenie: pierwszy oznacza istnieć, np. co było, ju z  nie
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jest; to co jest, nie będzie; czasem używa się w znaczeniu: stać 
się, zastać, np. powściągajcie się, a będziecie (staniecie się) świę
tymi; niech będzie (stanie się), co chce; nie bój się, mc cl- n ;e 
będzie (nie stanie się); bądź (zostań) zdrów ; drugi wyraża po
siadanie, dzierżenie, np. Kto chce co mieć, m usi pracować. Czę
stokroć wyraża ten  czasownik chęć, zamiar, powinność, obo
wiązek, przeznaczenie, niepewność, a wówczas odpowiada nie
mieckiemu sollen, np. m am  być u  niego; m asz słuchać swoich 
nauczycielów; wiedział Jezus, co z  Judasza być miało, gdy go 
sobie obierał; co m a wisieć, nie utonie; o Zbigniewie powiada
no Bolesławowi, jakoby Czechy m iał poruszyć, Używamy tak
że czasownika mieć w  znaczeniu powodzić się, np. ja k  się masz? 
m iał się kiedyś dobrze, potem utracił wszystko na burku. Nie 
m iał kto znaczy brak ludzi, np. nie m iał kto z  pola zbierać.

§ 474 T r y b  b e z o k o l i c z n y .
trwało-niedok. być, mieć.
częstotl.niedoli. bywać, miewać. ) te odmieniają się według
częśdowo-niedok. pobywać, — i formy 3ej.
trwało-dok. wybyć, —
częst. dok. powybywać, — | według formy 3ej.
część. dok. pobyć. —

Czas niedokonany przeszły. 
był-em-am-om, miat-em-am-om, | iż» że, czy byłem-am-om itd.

T r y b  o z n a j m u j ą c y .  T r y b  ł ą c z ą c y .

Czas teraźniejszy.
(ja) jest-em ma-m, iż, że, czy jestem
(ty) jest-eś, ma-sz, iż, że, czy mam itd. (jak tryb oznaj-
(on, ona, ono) jest, ma, lub: mujący).lub: mujący).

(my) jest-eśmy, ma-my, abyś, byłeś, j miał, miała, mia-
(wy) jest-eście, ma-cie, aby, byle, ) ło;
(oni,ony,one)są. ma-j-ą aby się, byle się] było, miało;

jest się, ma się, abym, byłem i tp .» był, była, było;

ło;

był-eś-aś-oś, miał-eś-aś-oś, iż, że, czy miałem-am-om itd.
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był-a-o, miał-a-o, a lbo :
było się, miało się, abym, byłem był-a-o itd.
byto, miano, abym, byłem miał-a-o itd.
by-liśmy-łyśmy, mieliśmy, miałyśmy, 
by-liście-łyście, mieliście, miałyście, 
by-li-ły, mieli, miały.

Czas dokonany przeszły.
wybył-em-am-om itd. (mieć niema cza- j iż, że, czy wybyłem, pobyłem, 
pobył-em-am-om itd. sownika dok.) | abym, byłem wybył, pobył itd.

Czas zaprzeszły  niedokonany.
byłem był, byłam była, byłom było, 
byłeś był, byłaś była, byłoś było, 
był był, była była, było było, 
było się było,
byliśmy byli, byłyśmy były, 
byliście byli, byłyśmy były, 
byli byli, były były.

miałem był, miałam była, miałom było, 
miałeś był, miałaś była, miałoś było, 
miał był, miała była, miało było, 
miało się było,
mieliśmy byli, miałyśmy były, 
mieliście byli, miałyście były, 
mieli byli, miały były.

iż, że, czy byłem był itd. 
albo:

abym, byłem j był był,
abyś, byłeś l była była,
aby, byle ) było było,
aby się, byle się było było, 
abyśmy by.eśmy ,
abyście, byleście [ 
aby, byle i ły były.

iż, że, czy miałem był itd. 
albo:

abym, byłem miał był,
abyś, byłeś 
aby, byle i miała była, 

miało było itd.

Czas zaprzeszły dokonany. 
wybyłem był, wybyłam była, wybyłom było itd. iż, że, czy wybyłem był itd.
pobyłem był, pobyłam była, pobyłom było itd. 

(mieć nie ma czasownika dok.)

iż, że, czy pobyłem był itd. 
abym,byłem wybył był itd. 
abym,byłem pobyłbylild.

Czas przyszły  niedokonany.
będ-ę, będę mieć, iż, że czy będę itd.
będź-esz, będziesz mieć itd. iż, że, czy będę mieć itd.
będż-e, albo: będę miał, albo: iż, że, czy będę miał itd.
będzie się, 
będź-emy,

będę miała, 
będę miało,

lub:

będż-ecie, będziesz miał, abym, byłem był itd.
będ-ą. będziesz miała, abym, byłem miał itd.

będziesz miało itd. (jak czas teraźniejszy).
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Czas przyszły  jednolliwy i  dokonany.

wybędę, pobędę,
wybędziesz, pobędziesz,
wybędzie, pobędzie,
wybędzie się, pobędzie się itd. 
(mieć nie ma czasownika dok.)

iż, że, czy wybędę itd. 
iż, że, czy pobędę itd. 
albo: abym, byłem wybył itd. 

abym, byłem pobył itd.

T r y b  ż y c z ą c y .
a) bezwzględny. b) względny.

Czas leraiń. p rzyszły  nd. i dok.
obym, bodajem, bodajbym . 
obyś, bodajeś, bodajbyś j byl-a-o, 
oby, bodaj, bodajby ; 
oby, bodaj, bodajby się było 
obyśmy, bodajeśmy, bodajbyśmy tr
abyście, bodajeście, bodajbyście 
oby, bodaj, bodajby 

podobnież: 
obym, bodajem, dodajbym miał-a, itd.

byłbym, byłabym, byłobym, 
byłbyś, byłabyś, byłobyś, 
byłby, byłaby, byłoby, 
byłoby się,
bylibyśmy, byłybyśmy, 
bylibyście, byłybyście, 
byliby, byłyby.

podobnież: 
miałbym, miałabym, miałobym,

podobnież dokonane:
obym, bodajem 

bodajbym
wybył-a-o. 
pobył-a-o.

wybyłbym, wybyłabym, 
pobyłbym , pobyłabym, itd.

obym, 

bodajem , 

bodajbym

Czas przeszły.

był b y l, byłbym był, byłabym była, byłobym było,
była była, byłbyś był, byłabyś była, byłobyś było,
było było, itd. byłby był, byłaby była, byłoby było,
miał był, byłoby się było,
miała była, bylibyśmy byli, byłybyśmy były,
miało było , itd. bylibyście byli, byłybyście były,

byliby byli, byłyby były,

byłbym miał itd. 
albo: miałbym był itd-

podobnież dokonane:

obym, bodajem, J wybył był, itd. I byłbym wybył itd.
bodajbym i pobył b y ł, itd. I byłbym pobył itd.



T r y b  w a r u n k o w y ,  
a) bezwzględny. | b) względny.

Czas teraźniejszy, p rzyszły  niedok. i dok.
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¡jestem , jesteś, itd. 
będę, wybędę, pobędę, itd. 
m am , masz, itd. 
będę mial-a-O, itd.

gdybym
chybabym
bylebym
chociażbym

\ był-a-o, itd.
| wybył-a-o, itd. 
pobyl-a-o, itd. 

i miał-a-o, itd.

Czas przeszły niedok. i  dok.
bylem-am-om, itd. 

jeżeli ( wybyłem-am-om, itd. 
chyba że ( pobylem-am-om, itd.

mialem-am-om, itd.

gdybym 
jeżelibym 
chybabym 
bylebym 
chociażbym

T r y b  r o z k a z u j ą c y .
bądź, wybądź, pobądź, miej,
niech] będzie, wybędzie, pobędzie, niech ma,
b ą d ź m y , w y b ą d ż m y , p o b ą d ź m y , m ie jm y ,
bądźcie, wybądźcie, pobądźcic, miejcie,
niech] będą, wybędą, pobędą. niech mają.

I m i e s ł o w y .

byl byt, była b y ła , itd. 
wybył był, itd. 
pobył był, itd. 
miał był, itd.

1) nijakie. 2) czynne. 3) bierne.
teraiii. nicodmien. będąc, mając,

odmienny: będący-a-e, mający-a-e, miany-a-e.
przeszły niedok. bywszy, miawszy

odmienny: były-a-e, łł (być, wybyć,
przeszły dokonany: wybywszy, »» pobyć, jako

» tł pobywszy, »» czasowniki ni
przyszły nicodmien. mając być, mając mieć, jakie nie mają

mając wybyć, ,, >> imiesłowu
niając pobyć, „ » biernego).

odmienny: mający 1 być, wy- mający mieć,
mająca być, po- mająca mieć,
m ające' być. majęce mieć.

R z e c z o w n i k i ,  
bycie i byt (§ 472), wybycie, pobyt, mienie.

Odmiany czasowników praicidelnych.
§ 475. Czas przeszły pow stał z imiesłowu dawnego na ly, 

la, ło, zakończonego, z którym zakończenie osobowe od czasów-
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nika posiłkowego jestem  w  jeden wyraz się zrosło (§ 112, c), 
kończy się przeto we wszystkich czasownikach jednakowo na 
łem , lam , lom., i dlatego nie może stanowić różnicy w odmia
nach, tj. ze względu na czas przeszły byłaby tylko jedna forma 
odmieniania czasowników; czas teraźniejszy zaś, a w  czasowni
kach dokonanych czas przyszły jednotliwy, zakończamy trojako:

j) jedne na g, ysz, y, albo g, isz, i (głoski bowiem y, i, są 
jedną i tą  samą samogłoską § 109);

2) drugie na g, esz, e;
3) trzecie na m, sz, albo g, esz, e.

I  Forma.
§ 476. Do le j formy należą czasowniki mające przed ył, i j  

więcej jak jednę spółgłoskę (wyjąwszy: gnił, krył zob § 479).
§ 478. T r y b  b e z o k o l i c z n y .

prosić, burzyć,
u)praszać, burzać, ł te odmieniają się
popraszać. poburzać, ) według formy 3ej.
uprosić, zburzyć,

ponastrajać, poupraszać, pozburzać] według formy 3ej.
postroić, poprosić, poburzyć.

T r y b  o z n a j m u j ą c y .  T r y b  ł ą c z ą c y .
Czas teraźniejszy. 

burz-ę, 
burz-ysz, 
burz-y, 
burz-y s ię , 
burz-ymy, 
burz-ycie, 
burz-ą.

trwało-nicdole. stroić, 
nęstotl. niedole, strajać, 
częiciowo-niedok. postrajać,
trwało-dolc. 
częstotl. dole. 
częściowo-dok.

nastroić,

stro-j-ę (§84, a), prosz-ę, 
stro-isz (§ 84, c), proś-isz (§ 109), 
slro-i, 
stro-i się, 
stro-imy, 
stro-icie, 
stro-j-ą.

pros-:, 
pros-i się, 
pros-imy, 
pros-icie, 
prosz-ą.

iż, że, czy stroję, proszę, 
lub: (burzę itd.
abym, byłem stroił-a-o, 
abyś, byłeś stroił-a-o. 
aby, byle stroił-a-o, 
aby się, byle się stroiło, 
aby, byle strojono, itd.

Czas przeszły niedokonany.
stroił-em-am-om, prosiłem, burzyłem, 
stroił-eś - aś - oś, prosiłeś, burzyłeś, 
stroił - a - o, prosił, burzył, 
stroiło się, prosiło się, burzyło się, 
strojono, proszono, burzono, (my.
Stroi-liśmy-łyśmy, prosiliśmy, burzyliś- 
stroi-liście-łyście, prosiliście; burzyliś- 
stroi-li-ły, prosili, burzyli. (cie.

iż, że, czy stroiłem-am-om itd. 
iż, że, czy prosiłem-am-om itd. 
iż, że , czy burzyłem-am-omitd. 
albo: abym, byłem stroił-a-o, 

abyś, byłeś stroił-a-o, 
aby, byle stroił-a-o, 
aby się, byle się stroiło, 
aby, byle strojono itd.
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Czas przeszły  dokonany.

nastroiłem - am-om itd. 
postroiłem - am-om itd. 
uprosiłem - am-om itd. 
poprosiłem - am-om itd. 
zburzyłem - am-om itd. 
poburzyłcm-am-om itd.

iż, że, czy nastroiłem-am-om itd. 
iż, że, czy postroiłem-am-om itd. 
iż, że, czy uprosiłem - am-om itd. 
iż, że czy poprosiłem-am-om itd. 

albo:
abym, byłem nastroił, postroił itd.

Czas zaprzeszły niedokonany.

stroiłem był, stroiłam była, 
stroiłeś był, stroiłaś była, 
stroił był, stroiła była, 
stroiło się było,
stroiliśmy byli, stroiłyśmy były, 
stroiliście byli, stroiłyście były, 
stroili byli, stroiły były,

p ro s i łe m  b y ł ,  p ro s i ła m  b y ła  i td .  

burzyłem był, burzyłam była itd.

iż, że, czy stroiłem był itd,
iż, że, czy prosiłem był itd.
iż, że, czy burzyłem był itd.

albo:
abym, byłem i stroił był.
abyś, byłeś > stroiła była,
aby, byle ) stroiło było,
a b y  s ię ,  b y le  s ię  s t ro i ło  b y ło ,
a b y ś m y , b y le ś m y  j  s t r o j l , b y lj

stroiły były.abyście, byleście 
aby, byle

Czas zaprzeszły dokonany.

nastroiłem był itd. 
postroiłem był itd.

uprosiłem był itd. 
poprosiłem był itd,

zburzyłem był itd. 
poburzyłem był itd.

iż, że, czy nastroiłem był itd.
„ postroiłem był itd.

„ „ uprosiłem był itd.
„ poprosiłem był itd.

, ,, zburzyłem był itd.
, „  poburzyłem był itd.

albo:
abym, bylcm nastroił był itd.

Czas przyszły  niedokonany.

będę, stroił-a-o, \ iż, że, czy będę stroił-a o itd.
będziesz, ( prosił-a-o, 1 o" a lb o :
będzie, j burzył-a-o, (ło |  er»> iż, że, czy będę stroić itd.
będzie się stroiło, prosiło, burzy- \  3 2 . lub
będziemy, \ stroili, stroiły, i abym, byłem stroił-a-o itd.
będziecie, ! prosili, prosiły, \  o (jak czas teraźń).
będą, burzyli,burzyły , 5 -‘

12
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Czas przyszły  jednotłiwy i  dokonany.

nastroję, postroję itd. 
uproszę, poproszę itd. 
zburzę, poburzę itd. 

(jak czas teraźń-)

iż, że, czy nastroję, postroję itd. 
albo:

abym, byłem nastroił, postroił itd.

T r y b  ż y e z ą c y .  
a) bezwzględny. b) względny.

Czas teraźniejszy, p rzyszły  niedok. i dok.

obym,bodajem, bodajbym 1 stroił-a-o, 
obyś, bodajeś, bodajbyś j prosił-a-o, 
oby, bodaj, bodajby ;burzył-a-o 
oby, bodaj, bodajby się stroiło, prosiło, 
oby, bodaj,bodajby strojono, proszono, 
obyśmy, bodajeśmy, bo- j stroi-li-ły, 

dąjbyśmy, J 
obyście, bodajeście, bo- J prosi-li-ły, 

dajbyście, i 
oby, bodaj, bodajby ' burzy-li-ły.

stroiłbym, stroiłabym, stroiłobym, 
stroiłbyś, stroiłabyś, stroiłobyś, 
stroiłby, stroiłaby, stroiłoby, 
stroiłoby się, 
strojonoby,
stroilibyśmy, stroiłybyśmy, 

stroilibyście, stroiłybyście, 

stroiliby, stroiłyby.

podobnież dokonane:

obym, bodajem, bo- j nastroił-a-o,
daj bym j postroił-a-o, itd.

nastroiłbym, nastroiłabym itd. 
postroiłbym, postroiłabym itd.

Czas przeszły.

obym, bodajem, bodajbym i stroił był, 
obyś, bodajeś, bodajbyś (stoiłabyła, 
oby, bodaj, bodajby i stroiio było,
oby, bodąj, bodajby się stroiło było, 
obyśmy, bodajeśmy, bo- »stroili byli, 

dajbyśmy I 
obyście, bodajeście, bo- ) stroiły były.

oby, bodaj, bodajby
dajbyście V 
aihv '

byłbym stroił, byłabym stroiła, 
byłbyś stroił, byłabyś stroiła, 
byłby stroił, byłaby stroiła, 
byłoby się stroiło, 
bylibyśmy stroili,byłybyśmy stroiły

bylibyście stroili,byłybyście stroiły, 

byliby stroili, byłyby stroiły, 

podobnież dokonane:

obym, bodajem, bo -1 nastroił był itd. 
dajbym > postroił był itd.

byłbym nastroił, postroił, 
byłabym nastroiła, postroiła itd.
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T r y b  w a r u n k o w y .

a) bezwzględny b) względny.

Czas teraźń. p rzyszły  niedok. i dok.

jeżeli 
chyba że

1 stroję, stroisz itd.
| będę stroić itd.
1 nastroję, postroję itd.

chociażbym 

Czas przeszły niedok. i  dok.

gdy? . r  ] stroił-a-o,
]!Zc lbyra ! nastroi! a-o,S5T j IM-

1 stroilem-am-om itd. gdybym i
jeżeli / nastroilem-am-om itd. chybabym '
chyba że ] postroiłem-am-om itd. byleby (

9
\ chociażbym ]

stroił, była stroiła,

T r y b  r o z k a z u j ą c y .
1. p. strój, nastrój, postrój,

niech stroi, niech nastroi, 
niech postroi.

1. p proś, uproś, poproś,
niech prosi, niech uprosi, 

niech poprosi.

1. m. strójmy, nastrójmy, postrójmy, 
strójcie, nastrójcie, postrójcie, 
niech stroją, niech nastroją, 

niech postroją. 
prośmy, uprośmy, poprośmy, 
proście, uproście, poproście, 
niech proszą, uproszą, poproszą.

I m i e s ł o w y .

,) czynne, 
teraźń. nicodmien. strojąc, pro

sząc, burząc. 
„ odmień. strojący-a - e, 

proszący-a-c, 
burzący-a-e. 

przeszły niedok. nieodmien. stroi 
wszy, prosiwszy, bu- 
rzywszy.

przeszły dok. nieodmien. nastroi
wszy , postroiwszy, 
uprosiwszy, poprosi
wszy , zburzywszy, 
poburzywszy.

bierne.

strojony-a-e, proszony-a-e, 
burzony-a-e.

odmień, nastrojony-a-e, postrojony- 
a-e; uproszony-a-e; popro- 
szony-a-e, zburzony-a-e, po- 
burzony-a-e.

12*
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przyszły  nieodm. m ającstroić,m a

jąc nastroić, mając 
postroić.

„  odmień, mający , stroić, 
mająca j nastroić, 
m ające '  postroić,

strojenie,
nastrojenie,
postrojenie,

mający się 
mająca się 
mające się

R z e c z o w n i k i .

proszenie,
uproszenie,
poproszenie,

11. Forma

mający być strojonym, nastrojonym,
postrojonym,

mająca być strojoną, nastrojoną, po~ 
strojoną,

mające być strojonem, nastrojonem, 
postrojonem,

albo : 
stroić, 
nastroić, 
postroić.

burzenie,
zburzenie,
poburzenie,

§ 479. Do 2ej formy należy czasowniki:
,) mające przed ł  spółgłoskę, np. kładł, plótł, niósł, wiózł, 

mógł, wlókł, tarł (zob. § 418, 5).
2) zakończone na ną ł i ął, np, brnął, płynął, gjął, m iął 

(zob. § 418, o, 7, s).
3) zakończone na uł, np. psuł, truł, czuł, snuł, p ru ł, Muł, 

(§ 418, 4).
4) mające przed %jł, ił, tylko jedną spółgłoskę, np. bił, pił, 

m ył, wił, wył, tył, rył, żył, z mających zaś przed yt, ił, więcej 
jak jednę spółgłoskę tylko: krył, gnił (§ 476).

Uwaga 1. Duch języka wyłączył od lej formy czasowniki mające przed 
ył, i ł  tylko jednę spółgłoskę, gdyż według niej straciwszy y, i  (§ 477, ,) 
zatrzymałyby tylko, jednę spółgłoskę pierwotną, przezcoby w odmianach 
do niepoznania się zmieniły, np. tfyłję, tysz, ty, tący, tony; łófiłję, bis z, 
bi, biący, biony. ■

Uwaga 2. Imiesłowy i rzeczowniki formy lej roznią się tem od imiesło
wów i rzeczowników formy 2ej, że w tamtych przybierająca spółgłoska 
pieściwa przechodzi przed cechą ich ony, enie, na łagodną, w braku ła
godnej na przesadną (§ 477, 2), w tych zaś przechodzi twarda na pieści- 
wą, tym tedy sposobem Chciał duch języka formę lszą od 2ej odróżnić, np. 
zw ifdż-iłjdz-ony kraj, zwidzenie kraju, z\śfód-łjedi-ony młodzieniec, zwie-



dzienie młodziefica; odwifdź-iłjdzony chory, odwidzenie chorego; odwfód-łj 
edż-ony od zamysłu, odwiedzienie od zam ysłu; częstokroć popełniamy 
błędy przeciw temu prawidłu, osobliwie w 1. m. wymawiamy dz, c, za
miast d i, ć, np.przygniecony, przygnieceni,przygniecenie zamiast.-przygnie
ciony, p rzy  gniecieni, p rzy  gniecienie; pobodzony, pobodzeni, pobodzenie, za
miast pobodziony, pobodzieni, pobodzienie; kładzenie zamiast Jcładzienie.

T r y b  b e z o k o l i c z n y .

trw .ndok. gnieść, ros(t)nąć — róść żąć, żreć, szyć,
częst. ndok. gniatać, rastać, !(§ 160), żynać, żerać, szywać,
część. ndok. pogniatać, porastać, pożynać, pożerać, poszywać,
trw. dok. zgnieść, zrosnąć=zzróść, zeżąć, zeżreć uszyć,
częst. dok. pozgniatać, pozrastać, pozeżynać, pozeżerać, poszyć,
część- dok. pognieść, porosnąć=poróść, pożąć, pożreć, poszyć,

T r y b  o z n a j m u j ą c y .
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Czas teraźniejszy.
gniot-e, rosn-ę, żn-ę, żr-ę, szy-j-e (§84, o),
gnieć-esz, rośń-esz, żń-esz, żresz (§139,6), szy-j-esz,
gnieć-e, rośń-e, żń-e, żr-e, szy-j-e,
gniecie się, rośnie się żnie się, żre się, szyje się,
gnieć-emy, rośń-emy, żń-emy, żr-emy, szy-j-emy,
gnieć-ecie, rośń-ecie, żń-ecie, żr-ecie, szy-j-ecie,
gniot-ą, rosn-ą, żn-ą. żr-ą, szy-j-ą.

Czas przeszły niedokonany»
gniotłem, ros(ną)łem, żąłem, żarłem, szyłem itd.

Czas przeszły dokonany.
zgniotłem, zros(ną)łem, zeżąłem, zeżarłem, uszyłem itd.
pogniotłem, poros(ną)łem, pożąłem, pożarłem, poszyłem itd.

Czas zaprzeszły niedokonany.
gniotłem był, ros(ną)łem był, żąłem był, żarłem był, szyłem był itd.

Czas zaprzeszły dokonany-
zgniotłem był, zros(ną)łem był, zeżąłem był, zeżarłem był, uszyłem był itd. 
pogniotłem był, poros(ną)łem był, pożąłem był, pożarłem był, poszyłem był itd.

Czas przyszły  niedokonany.
będę j gnieść, rosnąć—róść, żąć, żreć, szyć itd.

albo: będę i gniótł, rósł, żął, żarł, szył itd.



Czas przyszły  jednotłiwy i  dokonany. 
zgniotę, zrosnę, zeżnę, zeżrę, uszyję itd. } jak czas te-
pogniotę, porosnę, pożnę, pożrę, poszyjęitd. ) raźniejszy.

T r y b  ż y c z ą c y .
a) bezwzględny b) względny.

Czas terażń. p rzyszły  niedole, i dok.
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obym,
bodajem,
bodajbym

obym,
bodajem
bodajbym

) gniótt-a-o,
| zgniótł-a-o,
' pogniótł-a-o itd.

I był gniótł 
? byt zgniótł 
j był pogniótł itd

gniótłbym, rós(ną)łbym itd.
zgniótłbym, zrós(ną)łbym itd. 
pogniótłbym, porós(ną)łbym itd.

Czas przeszły.
byłbym gniótł itd. 
byłbym zgniótł itd. 
byłbym pogniótł itd.

T r y b  w a r u n k o w y ,  

bezwzględny b) względny.

Czas terażń. p rzyszły  niedok. i dok.

jeżeli 
chyba że

(gniotę, gnieciesz itd. 
) będę gnieść 
i zgniotę, pogniotę itd.

gdybym
jeżelibym
chybabym

gniótł-a-o,
zgnióU-a-o,

bylebym l pogniótła-o 
chociażbym )

Czas przeszły niedok. i dok.

| gniolłem-am-om, gdybym j był gniótł
jeżeli i zgniotłem-am-om, chybabym ( 

bylebym \
był zgniótł

chyba że [ pogniolłem-am-omitd. był pogniótł itd.
chociażbym ^

T r y b  r o z k a z u j ą c y .
l.p . gnieć, rośniej, żniej, żrej, szyj,

zgnieć, zrośniej, zeżniej, zeżrej, uszyj,
* pognieć, porośniej, później, pożrćj, poszyj,

j gniecie, rośnie. żnie, żre, szyje,
niech zgniecie, zrośnie, zeżnie, zeżre, uszyje,

• pogniecie. porośnie, pożnie, pożre, poszyje,
l.m. gniećmy, rośniejmy, żniejmy, żrejmy, szyjmy,

zgniećmy, zrośniejmy, zeżmejrny, zeżrejmy, uszyjmy
pogniećmy, porośniejmy, pożniejmy, pożrejmy, poszyjmy,
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gniećcie, rośniejcie, żniejcie, żrejcie, szyjcie,
zgniećcie, zrośniejcie, zeżniejcie, zcżrejcie, uszyjcie,
pogniećcie, porośnićjcie, pożniejcie, pożrejcie, poszyjcie,
gniotą, rosną, żną, żrą, szyją,
zgniotą, zrosną, zeżną, zeżrą, uszyją,
pogniotą, porosną, pożną, pożrą, poszyją.

I m i e s ł o w y .
,) czynne. 2) bierne. 3) nijakie.

teraiń. gniotąc, gniotący- gnieciony-a-e, rosnąc,
a-e, żnąc, żnący- żęty-a-e, rosnący-a-e.
a-e, żrąc, zrący- żarty-a-e.
a-e, szyjąc, szyją- szyty-a-e.
cy-a-e.

przeszły nd. gniotłszy, rosłszy,
żąwszy, rosły-a-e,
źarłszy,
szywszy.

przeszły dok. zgn ió tłszy , p o  zg n iec io n y , pogn ieciony , zrósłszy,
gn ió tłszy  , ze- zeżętę, pożęty, porósłszy,
żąwszy, pożą- zeżarty, pożarty, zrosły-a-e,
wszy,zeżarłszy, uszyty, poszyty, porosły-a-e,
pożarłszy,uszy
wszy , poszy
wszy.

przyszły. > gnieść, żąć, 1 gniecio-
mając i zgnieść, zeżąć, 1 nym-ą-em, mając rosnąć

pognieść, pożąć 
. gnieść,

, , \zgniecio- mający-a-ebyc )
/  nym-ą-em,

albo róść. 
mający-a-e

mający-a-e j zgnieść, łpogniecio- rosnąć =
pognieść. ) nym-ą-em. róść.

, żąć,
albo: ) gnieŚ? rmający-a-e j zeżąć,

 ̂pożąć itd.
i . ! zanieść,
mający-a-e się

R z e c z o w n i k i .
gniecienie, żęcie, żarcie, szycie, rośnienie, rosłość,
zgniecienie, zeżęcie, zeżarcie, uszycie, zrośnienie, zroslość,
pogniecienie, pożęcie, pożarcie, poszycie, porośnienie, porosłość,

§ 482, W  bardzo wielu czasownikach wyrzucamy głoski ną w czasie 
przeszłym i imiesłowie czasu przeszłego, niektóre z nich także w trybie 
bezokolicznym i czasie teraźniejszym (§ 160), np.



— 184 -

cieknął i ciekł, cieknąći ciec (§ 171), cieknę i ciekę, ciekły,
wś)cieknął i wściekł się, wścieknąć i wściec się, wścieknę i wściekę, wściekły, 
kładnął i kładł, kładnąć i kłaść, kładnę i kładę, kładziony (bierny), 
przylgnął i przyległ, przylegnąć i przyledz, przylegnę, przyległy,
wylęgnął i wylągł, wylęgnąć i wylądz, wylęgnę i wyIęgę, wylęgły,
roz)przęgnął i rozprzągł się, rozprzęgnąćirozprządz,rozprzęgnęirozprzę-

gę, rozprzęgły,
prysnął i prysł, pzysnąć, pryśnie, prysły albo pryśniony,
rzeknął i rzekł, rzeknąć i rzec, rzeknę i rzekę, rzeczony (bierny), 
przy)sięgnął i przysiągł, przysięgnąć i przysiądz, przysięgnę i przysięgę,

przysięgły, zaprzysiężony (bierny), 
stanął wyrzuca głoski ną  tylko w złożonych i w zaimkowem: 
stał się, stać się, stanę się, podobnież: wstał, został, przestał itd. (§160). 
do)sięgnął i dosiągł, dosięgnąć, dosięgnę i dosięgę, dosięgniony (bierny).

Uwaga. Wielu pisarzów używa legnąć zamiast legnąć, zkąd wielkie 
zabałamucenie pomiędzy pochodnemi od nich powstało: niedokonane lę
gnąć (częstotl. lęgać, wylęgać płód) ma czas teraźń. lęgnę, lęgniesz, albo 
od skróconego lęg fn ą )l= lą g ł (§ 116), lągfłjć =  lądz (§ 170), lęgę, lęiesz 
lęże, tryb rozk. lą i, wylęgfn-ąłjń-ony, wylfąg-IJęi-ony, wylęgnie nie i w y
tężenie; dokonane zaś legnąć (częstotl. legaćj ma czas przyszły jednotliwy 
legnę, legniesz, legnie, rozk. legniej, skrócone legfnąjł, ledz, poległ, pole
g ły , legnienic, tak też: obiegnąć, obledz, obiegnę, obiegniesz, obiegfn-ąłj- 
ii-ony, oblegnienic, albo oblefg-łjż-ony, obłożenie, obleżeniec, błędnie 
oblężony, oblężenie, oblężcniec. Tak np. dwa pomysły przez jeden i ten 
sam wyraz przedstawione znajdujemy: Tak więc kw iat lęie ( legnie), któ
rego przy  uicroci ostry pług dosięże (Papr. Ryc. 28). I  m y lążmy fle- 
gniejmyj pod  bukiem, czas nam niech tak bieży (Gaw. Siei. 364). Puchacz 
orła, a sowa nie lęie (właściwe znaczenie) sokoła (Min. Ryt. 2, 10). Robac
two, które się w zbożu lęie, jako  czerwie, pandrowie i m yszy (Cresc. 151).

§ 484. W  czasownikach czynnych na ną l  zakończonych u ra
biamy imiesłów bierny na ony, rzeczowniki na enie zob. § 4 6 6 ,2; 
urabianie ich na gty, ęcie, jako nieprawidelne wychodzi coraz 
więcej z używania (§ 192), jako to : ciągfn-ąljń-ony-enie, uci- 
fsną-łjm -ony-cnie, tchfn-ąljń-ony-enie, natchniony, natchnienie, 
zatk(n-ąłjń-ony-enie, pom kfn-ąljń-ony-enie, za g a rfn - ą łjń -ony-  
enie, rozgarniony, rozgarnienie, posu(n-ąi)ń-ony-enie, coffn-ąłjń- 
ony-enie, dźwig fn-ąłjń-ony-enie, np. Zgłębiajcie teorję sztuk i  estety
kę icy winioną z  dziejów um ysłu  i filozofji wyższej (Chłęd. I, 159). 
Teorja m artwa z  Arystotelesa wyciągniona (Chłęd. I ,  179).

W yjmują się: rzfn-ąłjń-ęty-ęcie, obwifn-ąłjh-ęty-ęcie, zawifn-ął)ń-ęty-ęcie
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dla odróżnienia od obwińfiłjony-enie, zawińfiłjony-enie; tk(n-ął)ii-ęty-ęcie, 
pch(h-ąłjfy-ęty-ęcie używają się jeszcze często zamiast tkniony, tlenienie, 
pchniony, pchnienie.

§ 485. Czasowniki zakończone na arl wyrzucają a w czasie teraźniej
szym, w trybie zaś bezokolicznym przestawiają głoski (§ 462, 3), a to dla 
uniknienia dwuznacności i twardości brzmienia, np. 
p a r ł ,  pfajrę, p fa jrzesz , p fa jrze  (§ 111 ), pfajrzem y, pfajrzccie, p fa jrą , 
pfajrący, party (parzony byłoby od parzyć), przeć (parć byłby 2 sp. 1. m. 
od parciej.

§ 480. W  czasownikach na spółgłoskę przed l zakończonych 
przemieniamy w potocznej mowie poprzedzające o na e w  le j 
os. ł. p. i 3ej os. 1. m. czasu teraźniejszego, tudzież w rodz. 
żeń. czasu przeszłego zob. § 155.

§ 487. C z a s o w n i k i  n i e p r a w i d e l n e :
J ( a d i ) < ‘«ć (§ 462, 2, 118), czas teraźń. przez wyrzutnię dla uniknienia 
dwuznaczności: j(ad)ę= zjem  (§ 49), jesz, je , jem y, jecie, jedzą, rozk. jedz  
zamiast jeją , je j  (§ 181, 2)i zjedzony zamiast zjedziony (§ 480, 3), zjedzenie. 
U T ( i ( ł> c ,  kolg, kolesz itd. częstotl. wykalać, przechodzi na prawidelne: 
klufłjć, kłuję, kłuty, częstotl. wykluwać  (§ 192, 4).
M e ł l ,  mleć, odmiany: mielę, mielesz itd. zmielony, zmielenie, częstotl. 
mielać, pochodzą oczywiście od mieli(l)ć (§ 192, 4); według lej formy 
wypadałoby odmieniać: mielę, m ielisz, m ieli, mielimy, mielicie, mielą, 
przeszły: m ielił, zmielił.
I’ e l l ,  pleć przeszło już na prawidelne: plewifłjć, plewię, plew isz, ple
w ił, wyplctciony, wyplewienie; częstotl. plewiać.
P r ó ( ł ) ć ,  p orę , porzesz, częstotl. w yparać, przeszło na prawidelne: 
pru fłjć , p ru ję , częstotl. wypruwać.
Ś i a d ( ł ) e ś ć ,  (§ 462, 3, 118) czasownik dok., ma czas przyszły jednotl. 
i dok. siędę, siędziesz itd. siędą, rozk. siądź (§ 451).
S z e d ł ,  dawniej iszedł, przez wyrzutnię ma tryb bezokol. iść zamiast 
isześć, czas teraźń. idę, idziesz itd. idą, podobnież złożone: weiść— wejść 
(§ 81), wejdę, wejdziesz, błędnie: w niść, wnidę; w y iść— wyjść, wyjdę; 
przeiść— przejść, przejdę, pójdę, znajdę; w czasie przeszłym używają się 
pojedyncze i złożone z wyrzutnią: szedłem, szfedjłam , szłom ; szedłeś, 
szlaś, szłoś; szedł, szła, szło; szliśm y— śliśmy (§ 129, b), szłyśmy; śliście, 
szłyście; śli, szły; rzeczownik czasowy tylko w złożonych używamy: wej
ście, przejście, wyjście, nadejście, podejście, zejście.

§ 488. Czasowniki ułomne czyli nie mające wszystkich czasów: 
X n a l ( a z ł ) e ź ć   ̂sąto czasowniki dok. a zatem niemające czasu tc- 
K n a ( s z e d ł ) j i ć  ) raźniejszego, pierwszy nie ma nawet przyszłego je-



dnotliwego i dokonanego; drugi m a: znajdę, znajdziesz itd., w czasie 
teraźń. używamy częstotl. znajdfowałjujg, znacho(dził)dzę. Niektórzy uży
wają błędnie: nałazł, naszcdł, zamiast: znalazł, znaszedl; naleić, najść 
znaczą bowiem w wielkiej liczbie p rzy jść, np. nalazło do miodu (wiele) 
mrówek.
Z w y l i i m t  —  zw yk ł, nawyknął —  naw ykł jestto czasownik dok. po
chodzący od wyknąć. Czas przeszły dokon. zwykłem  tłomaczymy w ob
cych językach przez teraźniejszy, np. zwykłem  (ich pflege) rano wstawać; 
czas zaprzeszły zaś przez przeszły niedok. np. zw ykł był (pflegte) mawiać, 
zw ykł był wszystko sobie zapisywać.
S E a w i s n ą t  =  zawisł jestto czasownik dok. niemający odpowiedniego 
dokonanego, wisnął bowiem nie używa się, czas przeszły, zawisł tłoma- 
czy się w obcych językach przez teraźniejszy (hangt ab), np. to zawisło 
od szczęścia.

III. Forma.

§ 489. Do 3ąj formy należą czasowniki na al zakończone.

-  186 -

§ 4 9 1 . T r y b  b e z o k o l i c z n y .

trw. niedok. łgać, porównywać, rozumieć, siwieć,
częst. niedok. łgiwać , porównywać, — —
część, niedok. — — — —
trw „ dok. zełgać, porów nać, zrozumieć , osiwieć,
częst. dok. połgać, — — __
część, dok. — — — posiwieć,

T r y b  o z n a j m i i j ą c y .

Czas teraźniejszy .
łga-m , albo: łż-ę , porównywa-m, rozum- ę , siwie-j-ę,

łgiwa-m, albo: porówn-uję,
łga-sz, » łż-esz, porówny wa-sz, rozum-esz, siwie-j-esz,

łgiwa-sz, porówn - ujesz,
łś a , łż-e, porównywa, rozum -e, siwie-j-e,

łgiwa, porów n-uje,
łga się, łże się, porównywa się, rozumie się, siwieje się,

łgiwa się, porównuje się,
rozum-emy,łga-my, łż-emy. porównywa-my, siwie-j-emy,

łgiwa-my, porówn-ujemy,
rozum-ecie,łga-cie, » łż-ecie, porównywa-cie, siwie-j-ecie,

łgiwa-cie, porówn-ujecie,
łga-j-ą, łż-ą. porównywa-j-ą. rozum-ą, siwie-j-ą.

łgiwa-j-ą, porówn-ują. nieprawid. rozumieją.
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łgałem,
łgiwałem.

zełgałem, 
połgałem.

łgałem był, 
łgiwałem był.

Czas przeszły niedok.
porównywałem, rozumiałem, siwiałem,

Czas przeszły dok.
porów nałem , zrozumiałem, osiwiałem,

posiwiałem.
Czas zaprzeszły niedok.

porównywałem był. rozumiałem był, siwiałem był.

będę

Czas zaprzeszły dok.
zełgałem był, porównałem był. zrozumiałem był, osiwiałem był,
połgałem był, posiwiałem był.

Czas p rzyszły  niedok.
.łg a ł, porównywał, rozumiał,

albo: łgać, porównywać, rozum ieć,
łgiwał,
albo: łgiwać.

Czas przyszły  jednotl. i  dok. 
zełga-m, porówna-m,
zełż-ę , zrozum-ę,
połga-m.

p0lz' ę- T r y b  ż y c z ą c y .
a) bezwzględny. b) względny.

Czas teraźniejszy, p rzyszły  niedokonany i dokonany.

siwiał, 
siwieć itd.

osiwie-j-ę itd. 
posiwie-j-ę.

obym
bodajem
bodajbym

porównywał-a-o, 
porównał-a-o, 
rozumiał-a-o, 
zrozumiał-a-o itd.

porównywałbym, porównywałabym itd. 
porównałbym, porównałabym itd.
rozumiałbym, rozumiałabym itd.
zrozumiałbym, zrozumiałabym itd.

Czas przeszły.

obym
bodajem
bodajbym

porównywał, porówna) itd. 
rozumiał, zrozumiał itd.
siwiał, osiwiał, posiwiał itd.

porównywał był, itd 
porównał był, itd. --
rozumiał był, itd. 3

zrozumiał był, itd.

T r y b  w a r u n k o w y ,  
a) bezwzględny. b) względny.

Czas teraźniejszy, p rzyszły  niedokonany i dokonany.
l porównywam, porów- gdybym j

jeżeli f nam itd. jeżelibym 1
chyba że 1 rozumię, zrozumię itd. chybabym '

' bylebym i
chociażbym ]
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Czas przeszły niedokonany i  dokonany.

jeżeli 
chyba że

i porównywałem itd. 
porównałem itd. 
rozumiałem itd.

' zrozumiałem itd.

gdybym
chybabym
bylebym
chociażbym

był porównywał itd.
był porównał itd.

' był rozumiał itd.
\ był zrozumiał itd.

T r y b  r o z k a z u j ą c y .
.p . łgaj albo: łżej, porównywaj, rozumiej, siwiej,

łgiwaj, albo: porów
nuj,
porównaj, zrozumiej,osiwiej, posiwiej,zełgaj

połgaj
zelżej, 
połżej, 

j łga albo: łże,

niech i łgiwa’
I zełga „ zełże,
1 połga „ połże,

1. m. łgajmy a lbo : łżejmy,
łgiwajmy

zełgajmy „ zelżejmy, 
połgajmy „ połżej my, 
łgajcie „ łżejcie, 
łgiwajcie,

zełgajcie 
połgajcie

j łgają albo: łżą,

niech łgiwają’
| zełgają „ zełzą:
) połgają „ połżą

porównywa, rozumie, siwieje, 
albo: porównuje,
porówna, zrozumie, osiwieje, posiwieje

porównywaj- rozumiejmy, siwiejmy, 
my albo: po
równujmy,
porównajmy, zrozumiejmy, osiwiejmy, 

posiwiejmy, 
rozumiejcie, siwiejcie,porównywaj

cie albo: po
równujcie, 
porównajcie,

t) czynne, 
terai. łgając albo: łżąc,

łgający-a-e, łżący-a-e, 
łgiwając, łgiwąjący-a-e, 
porównywając-y-a-e, 

a lbo : porównując-y-a-e,
rozumiąc, rozumiący-a-e, 

przeszły nieci, łgawszy, łgiwawszy, 
porównywawszy, 
rozumiawszy,

zelżejcie, porównajcie, zrozumiejcie, osiwiejcie, 
połżejcie, posiwiejcie,

porównywają, rozumią, siwieją, 
albo: porównują,
porównają, zrozumią, osiwieją, posi

wieją.

I m i e s ł o w y .
2) bierne. 3) przymiotne.

łgany-a-e, siwiejąc,
rozumiany-a-e, siwiej ący-a-e,
porównywany-a-e,



osiwiawszy,
osiwialy-a-e,

posiwiawszy,
posiwiały-a-e,

¡siw ieć ,
S-' osiwieć,SI N . .

I posiwieć,

|  I siwieć,
? !
jr j osiwieć, 
g i posiwieć,
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R  zeczowniki.
łganie, rozumienie, porównywanie, siwienie,
łgiwanie, zrozumienie, porównanie, osiwienie, osiwiałość,
zełganie, posiwienie, posiwiałość,
połganie,

§ 492. Czas teraźniejszy, przyszły jednotliwy i dok. urabia
my przy 3ej formie trojakim sposobem:

1. Na «i. ss.

Te są czworakie:
aj kończące się tylko na m , sz;
bj kończące się na w am , w asz,  albo je , je sz;
c) kończące się na am, a sz ,  albo g, esz;
d) kończące się na yw am , yioasz, iw am , iw a sz ,  albo uję, 

ujesz.
aj N a m, sz.

Czasowniki częstotliwe 2gim, 3eim, 4tym> 5tym, 6tym, Tmym,
8mym, gtym i lOtym sposobem § 418 urobione, zakończamy 
W czasie teraźniejszym tylko na m , sz ,  jak łgam , Igasz.

bj N a: team, wasz, a l b o :  ję, jesz.

Częstotliwe: pojznaw ać, dawać, staw ać  i z nich złożone: u- 
znaw ać, doznaw ać, p rzy zn a w a ć , przedaw ać, udaw ać, w y d a 

prseszły dok. zełgawszy, połgawszy,

porównawszy,
zrozumiawszy,

przysz. nicod■ 1 łgać, rozumieć,
/  łgiwać, zrozumieć, 

mając / zełgać, porównywać, 
j połgać, porównać,

„ odmień, \ łgać, rozumieć,
( łgiwać, zrozumieć, 

mający-a-e /  zełgać, porównywać, 
I połgać, porównać,

zełgany, połgany-a-e,

zrozumiany-a-e,
porównany-a-e,

/ łgany-a-e,
■o l  zełgany-a-e, 
¿ ‘ 1 połgany-a-e,
V / rozumiany-a-e, 
ń, \ zrozumiany-a-e,

V  jporównywany- 
® I a-e,

' porównany-a-e,



wać, dostawać, przestawać, ustawać  itd. odmieniamy w  czasie 
terazn. dwojako, tj. na: m, sz, i na: ę, esz, e, w  ostatnim ra 
zie zamieniamy przybierające w  na j:  poznaw am  albo poznaję, 
dawam  albo daję, stawam  albo staję, W  dawnych pisarzach 
znajdujemy prawidelne odmiany, do którychby tym bardziej po
wrocie wypadało, gdy tryb rozkazujący tylko od prawidelnej 
postaci urabiamy: poznawaj, dawaj, stawaj, np. W  czernie da- 
wacie winę człowiekowi temu? (Zarn. Post. 3 ,  771). Równy 
występek jest, gdzie zbywa, ja k  gdzie niedostawa. W yznaw a , iż 
jest zwyciężonym  (Gór. Sen. 332).

cj N a: am, asz, a l b o :  ę, esz.

Z trw ałych i niezłożonych dokonanych przybierają jedne po 
odrzuceniu l tylko m, sz, np. hochadjm, kochasz, mrugafłjm , 
mrugasz, pukafljm , motafljm, da/łjm; drugie zaś dwojako od
mieniamy tj. zamieniamy I na m, sz, albo a l na g, esz, ę 
(zob. § 194, 195, 196), w ostatnim razie przybierająca spół
głoska tw arda przechodzi na łagodną, w braku łagodnej na ła- 
godno-przesadną, w  braku i tej na pieściw ą; przybierające 
g, k  przechodzą wyjątkowo na łagodno-przesadne (§ 113 wy- 
jąt.) np. Iclopotafłjm albo kłopocę; bazgrafłjm  albo bazgrzę; 
kąsafljm  albo Icąszę; brzechafłjm  albo brzeszę; drzem afłjm  albo 
drzemę; strugafljrn albo strużę; płukafłjm  albo płuczę; głaslca- 
fłjm  albo głaszczę.

Te są następujące:
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kolebać, głaskać, szarpać, babrać, łechtać,
d łubać, krakać, czerpać, gmerać, bełkotać,
dybać, brukać. łapać. kąsać, chlustać,
grzebać, kwokać, capać. zakasać, krzekotać,
dzióbać, gdakać, kapać, krzesać. k rz e k ta ć .

rąbać, glukać, skrzypać, ciosać, szelestać.
skrzybać, kwakać, szczepać, hasać, łeptać,
skrobać, łokać, szczypać, szeptać, szamotać,
skubać, płukać, drapać, łaskotać, marmotać.
szczerbać, wikłać, chrupać, gołgotać. szczebiotać,
zobać, paplać, chrypać. chlastać, rzegotać,
gwizdać(żdzę), szyplać, rypać, kołatać, szwargotać,
gwazdać(żdżą), chromać. trzepać, gruchotać, świegotać,
strugać, łamać. szłapać, dreptać, świergotać.
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brzechać, drzemać, terpać, deptać, turkotać,
krajać. kłamać, chlupać, cbrostać, trestać.
tajać, łypać, ciupać, chłostać, bluzgotać,
łajać, kopać, chlipać, świstać, chichotać się,
bajać, łupać, sicpać, kłopotać, druzgotać,

ziajać, tupać, żłopać, chrobotać, dygotać,
kajać, chłapać, żebrać, klekotać, grzechotać,
pluskać, chlapać, bazgrać, chłeptać, chobotać,
mlaskać, chapać, szemrać, zgrzytać, chybotać,
muskać, kłapać, czochrać, migotać, chichotać,
klaskać, kąpać, gdyrać, trzepotać, markotać,
skakać, klepać, guzdrać, plątać, rzezać.

Niektóre z tych czasowników zakończamy częściej na m, sz, 
inne częściej na g, esz; do ostatnich należą mające po sobie 
dwa a np. głaskać, łapać, kapać, krajać, kłam ać, łamać; zda
je się, iż to czynimy dla większej harmońji, której dwa jedna
kowe po sobie następujące brzmienia a mniej sprzyjają, jednak
że tryb rozk. urabiam y częściej z prawidelnej postaci: głaskaj, 
łapąj, nie pokapaj mnie, krajaj, łamaj; wyjąwszy: nie kłam. 
Jużto z tego trybu rozkazującego, już z wielu czasowników m a
jących po sobie dw a a pokazuje się, że ten wzgląd na harmo- 
ńję nie jest powszechny, a zatem niekonieczny (np. sarkam, 
wracam, padam , gm atwam , pobłażam, zam arza, obawiam się 
itp.) i dlategoto gramatyka w  duchu języka (s 192) do prawi- 
delnycli odmian tych czasowników zachęca.

W  następujących upowszechniła się odmiana czasu teraźri. 
na ę, esz, tak dalece, że ich już nigdy na m , sz, nie zakończamy:
czesać, mazać, słać,
karać, orać, ssać,
kazać (dok.), opasać (dok). sypać.
klizać, pisać, wiązać,

kołysać, płakać, zwać,
lizać, rwać, żwać (żuć),

Uwaga. Do tych powinnoby należeć: spafłjć, śpię, śpiesz, śpic, śpicrmg 
(zob. 493). Rwać, ssać, zwać, zwać zc złożoncmi powinny w lej os. 1. p. 
i w 3ej os. i."m. mieć pieściwą spółgłoskę przybierającą, jak ją mają w in 
nych osobach, gdyż przy 3ej formie łagodnieje lub pieściwieje przybie
rająca spółgłoska twarda we wszystkich czasownikach przed ę, a zatem i 
przed ą  (§ 492, , ,  c): rwię; rwiesz, rwią, zwię, zwiesz, zwią  albo zowię, 
towiesz, zowią, nazwię, odezwie, pozwię, wezwie, śsię, ssiesz, śsią, wy-



śsig, icyśsią; rwę, zowę, ssę są już zastarzałe (zob. § 190); w imiesłowie 
z 3ej os. 1. m. urobionym mają zawsze pieściwą spółgłoskę przybierającą: 
rwiąca (nie rwącą) woda, zwiący (nie zicący) się Dymitrem, używamy 
tylko jeszcze ssący zamiast śsiący; powszechnem atoli u nas jest prawi
dłem: Jaka spółgłoska przybierająca jest przed i', taka jest i w 3ej osobie, 
a zatem na odwrót: jaka jest przed ą , taka też powinna być przed ę, n p. 
kładę, kładą; radzę, radzą; gwiżdżę, gwiżdżą; pomnię, 'pomnią od pom- 
ni/ałjeć; pomnę, pomną, od pomiąfłjć.

dj N a: ywam, iwam, l u b :  uję.

Odmiany czasowników na ywał, iw ał zakończonych jeszcze 
się zupełnie nie ustaliły. Ztąd trzy ich działy:

a) Jedne przeszły już zupełnie ze zakończenia ywam, iwam  
na uję, np. przepisuję, odczytuję, widuję, nakazuję, oczekuję, 
zasługuję się, oszukuję itd.

P) Drugie są w  przechodzie ze zakończenia ywam, iwam  na 
uję, i dlatego dwojako je  jeszcze odmieniamy, np. wywoływani 
i wywołuję, zaniedbywani i zaniedbuję, wykonywam  i wykonu
ję, przekonywam  i przekonuję, wyczerpywam  i wyczerpuję, roz- 
szarpyw am  i rozszarpuję, oddziaływam, i oddziałuję itd. lecz 
tryb rozk. już częściej od nowszej odmiany urabiamy: odwołuj, 
niezaniedbuj itd. Z tego się pokazuje, że duch języka poświęca 
prawidelność jednostajnośei odmian.

r) Inne na ywał, iw ał zakończone odmieniamy w czasie te- 
raźń. i od niego pochodnych jeszcze dawniejszym sposobem na 
ywam , iwam, jakoto następujące urobione częstotliwie na ywał, 
iw ał z czasowników jednozgłoskowych na ał, ąl zakończonych: 
wijjłgfałjiwam, grpałjywam, odpojczfąłjywam, spoczywam  i doj- 
go(rzał)rywam  zamiast dogorzewam  (§ 418, 3), tudzież wszyst
kie częstotliwe, które aczkolwiek kończą się na ywał, iwał, ale 
nie są na nie urobione, lecz już w pierwotniku y, i, luli iw  miały, 
a za cechę częstotliwości tylko w ał lub ał przybrały, lub kończąc 
się już na w ał przez wrzucenie y  zakończenie yw ał otrzym ały:
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wydrwi(ł)wał, pły(nął)wał, od)by(ł)wał, naz(wał)ywał,
pokry(})wał, kiw(nął)ał, u)by(ł)wał, odbywał,
wymy(ł)wał, naby(ł)wał, z)by(ł)wał, pozywał,
okpi(ł)wał, poz)by(l)wał, zdo)by(ł)wal, wyzywał.
zaży(ł)wał, do)by(ł)wał, wydo)by(ł)wal, wyr(wał)ywał,
spoży(ł)wał, przy)by(ł)wał,



i czasownik chowaftjm, gdyż ten nie na owal, ale tylko na al 
od rzeczownika chów jest urobiony.

2. aj Na ę 3 e s s ,  e .

Przemieniamy al w czasie terażń. na g, esz, e, (§ 53, c), 
w tych czasownikach nijakich i czynnych, które zakończenie 
al, w  trybie bezokol. dla poprzedzającej złagodzonej spółgłoski 
na eć przemieniają: um faljeć, rozumfaljeć, zdum faljec, śm{aljeć, 
podobnież z wyrzutnią: wiedźfaljec, \x(edzję— wiem  (§ 49) w [edźj- 
esz, w [edije, w[edżjemy, \\(edżjecie, -wędzą, rozk. wiedz; tak też 
i złożone: dowiedzieć się, wywiedzieć się, powiedzieć, zapowie
dzieć, przepowiedzieć; w  następujących piszemy e otw arte: Icaśl- 
fałjeć, leaslę, kaślesz, istńfaljeć (zob. § 404, 3, uwaga).

bj N a ę, ysz, y  albo g, isz, i, zamiast g, esz, e.

Czasowniki nijakie i czynne nieprzechodnie, mające przed 
a l złagodzoną spółgłoskę, urabiamy wprawdzie w  trybie bezo
kol. na eć, ale w czas>'e terażń. na ę, y s z ,  y  albo is z , i, zamiast 
na g, esz, e (§ 53, 118, 163), tj. czas terażń. i od niego po
chodne odmieniamy w edług le j, czasy zaś przeszłe i od nich 
pochodne w edług 3ej formy.
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becz(ał)eć, cheiszcz(ał)eć, mamrz(al)eć, ślęcz (ał)eć,
bęcz(ał)eć (bąk) chrzęszcz(ał)eć, milcz (ał)eć, słysz (ał)eć,
bież(at)eć, chrap'(ał)eć, mrucz (al)eć, stercz (ał)eć,
błyszcz(ał)eć, chryp(ał)eć, rnż(al)eć, śvviszcz(al)eć,
brzęez(ał)eC, clirzyp(ał)eć, muś(ał)eć, szcz(al)ać,
burcz(at)eć, chrup(ał)eć, piszez(ał)eć, skrzyp(ał)eć,
bol(ał)eć, jccz(al)eć, pluszcz(al)eć, świędź(ał)eć,
brzm(ał)eć, ka\vęcz(ał)eć, picfdź(ał)eć, świerzb(at)eć,
bżdź(al)eć, klęcz(ał)eó, pomń(at)eć, sap'(ał)eć,
ćwiercz(ał)eć, krzycz(ał)eć, ws)pomń(ał)eć, szurii(al)cć,
cierp(al)eć, ksycz(ał)eć, rj(ał)eć, śmierdż(ał)eć,
dr«(at)eć, k\vicz(al)eć, rycz(al)cć, trzcszcz(al)eć,
dysz(ał)eć, ki|i(ał)eć, skwicrcz(al)eć, tętń(ało)eć,
dźwięczfał)eć, leż(ał)eć, skucz(ał)eć, wyrcz(ał)eć,
dudń(ało)eć, za)leż(al)eć, skowycz(ał)'eć, warcz(al)eć,
dukw(ał)eć, na)Ież(al)eć, skrzecz(ał)eć, wrzeszcz(al)eC
grzni(al)eć, z)lcż(al)eć się, siedź(al)eć, wol(ał)eć,
bucz(al)eć, leć(al)eć, skoml(al)eć, widź(al)eć,
charcz(ał)eć, miaucz(al)cć, skul(ał)eć, wiś(al)eć

13
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i złożone z czasownika żrfałjec: dojżreć, przejżreć, wyjźrec, zaj- 
źreć, podejźreć, obejżreć, itd., w  których r  przed y  nie łagod
nieje jak w czasowniku żrę, żresz  stosownie do § 139, b: dojżrę, 
dojżrysz, dojiry  itd.

Te czasowniki przeszły w  czasach przeszłych z formy l ej do 
3ej tj. yl, ił, przemieniły dla piękniejszego brzmienia na ał, e6 
f§ 162, f), dla tej samej przyczyny i dla prawidelności wypada 
w  nich także zakończenie czasu teraźri. ysz, y, isz, i, na esz, 
e, przemienić (§ 163). Niektórych brzmienie chwieje się jeszcze 
między yl, ił i ał, np. m yślał i  myślił, pierwsze jest właściwie 
częstotliwem od trw ałego m yślił (zob. S 418, o) jakto mówi
my: rozmyślał, rozm yślił się; wym yślał, w ym yślił, zam yślał, 
zam yślił się; obmyślał, obmyślił; domyślał się, domyślił się; 
błędem  przeto jest tryb bezokol. myśleć, trw ałem  bowiem jest 
myśli(ł)ć, częstotliwem zaś myślafljć, jak mówimy: wymyśla- 
(t)ć, domyślafłjć się itp. Mówimy także: tkwiat i tkwił, wier- 
ciał i wiercił', ciężal i ciężył, m zał i m zył dziergał i dzier
żył, widział, a w złożonych: odwidził, naw idził, zw idzil i zno
wu: przewidział, przyw idziało mu się; niektórzy piszą: odwie
dził, nawiedził, zw iedził, j :k  gdyby z czasownika w iedził były 
złożone, lecz takowego niema w naszym języku, rzeczownik 
bowiem wiedza  pochodzi od wiedźiałjeć ale nie od wiedzifłjć. 
Podobnież mówimy: patrziałjeć i patrzyfłjć, złożone kończymy 
tylko na yl: napatrzył się, opatrzył, zaopatrzył, popatrzył się, 
przepatrzył, przypa trzy ł się, rozpatrzył się, w patrzył się; w o
lał, a w' złożonych: zezwolił, pozwolił. W  tych czasownikach 
wypadałoby zakończenie yl, ił przywrócić i odmieniać je  zu
pełnie w edług le j formy, jak odmieniamy tegoż samego tj. ni
jakiego i czynno-nieprzechodniego znaczenia: wątpifłjc, w ierzy- 
fłjc, tuszyfłjć, gardzifłJć, yrzeszyiłjć, troszczyiłjć się, świecifłjc, 
starczyfłjć, cieszyfł)ć, gluszyfłjć, służyfłjć, baczyiłjć itp. Takiej 
odmiany znajdujemy liczne przykłady w  dawnych pisarzach: Gdy 
słyszał to oskarżenie, zaczął się wiercić, i do ludu odbywać (Biel. 
•503). 1 z gniewu patrzyć  sam nie może na się (P. Koch. Jer. 
406). Bili się rządnie, a żadna strona uciekać nie myśliła  (W arg. 
W al. 23). K tóry mię naw idził bólem , ten mi dodał i cierpli
wości (Psalmod 95). W  powyżej zaś wyliczonych, których 
brzmienie w czasie przeszłym już się ustaliło, ale jeszcze w  rze
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czowniku czasownym drugą cechę formy le j (§ 477, 2) zatrzy
mały, np. lecenie, siedzenie, świędzenie (św iąd), śmierdzenie 
(sm ród), widzenie, w iszenie, należy te zabytki formy le j  w e
dług formy 3ej sprostować, niem niej: pomniony, wspomniony, 
pom nę, pom ną , wspomnę, w spom ną, na: pom niany, wspo
m niany, pom nię, pom nią, wspomnię, wspomnią, poprawić (§ 
49 2 , 2 , c. uwaga) gdyż pom nę, pomną  pochodzą od pomiąć. 
Już dawni pisarze zaczęli tego czasownika prawidelnie używać, 
np. Po śmierci, kto na cię wspomnię (J. Koch. Ps. 7, 12).

c) W  następujących nijakich czasownikach urabiamy czas te 
raźń. na otw arte e, przed którem  przybierająca twardnieje: 
prz(ałoJec, pre (prze jest czas teraźń. od par, przeć, prę, 
przesz), gorzfałojeć, gore, górą, gorący; wrziałojec, wrę, wresz, 
wre, (wrze pochodzi od w ari, wrzec, zawrę, zaw rzesz, zaw rze), 
jednakże mówimy także prawidelnie: wrzę, wrzesz, wrze, w rzą, 
od tego imiesłów wrzący, np. Ziele to gorące rzeczy dziwnie 
chłodzi, tak, iż w  w odę w rzącą  rękę w łożyć można bez obra
zy (Dambr. 572).

•3. N a ę / ę ,  e j e s z  e / e .

W  czasownikach przymiotnych zakończonych na al z poprze
dzającą pieściwą lub przesadną spółgłoską zamieniamy tylko l 
(nie al, jak w innych) na : ę, esz, e, dla Odróżnienia ich przez 
taką odmianę od nijakich i czynnych, np. bielafłję— biela-j-ę 
(S 84, a)— bieleję (8 118), czynne bielfilję; niszczaflję— niszcze
ję, czynne niszcziłję; puslosza(lję~pustoszeję, czynnepustosziyłję; 
czernia(l)ę —  czernieję, czerńfilję ; ozdrowiaflję— ozdrowieję, o- 
zdrow(ilJę itp. za temi idą i te, które odpowiednich czynnych 
nie mają, np. dnieje, zagorzeję, kuleję, szaleję, butwieję, mdleję.

Jednozgłoskowe czynne i zwrotne zakończone na al, ać, z po
przedzającą złagodzoną spółgłoską odmieniamy w czasie teraźń. 
jak przymiotne, gdyż przez odrzucenie a straciłyby za wiele 
ze swego jednogłoskowego pierwiastku (porów § 4 7 9 ,4, uwaga/. 

dzia(ł)ć, la(ł)ć, sia(ł)ć,
grza(ł)ć, pia(ł)ć, śmia(ł)ć się,
chwia(ł)ć, spia(ł)ć, wia(ł)ć.

W  rzeczowniku czasownym nie łagodzimy a  na e; grzanie, 
chwianie, lanie itd.
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§ 493. Czasowniki nieprawidelne.

Bfojjał, bać się | wyrzucają oj w czasie przeszłym i w trybie bezokol.
Stfojjal, stać i lecz w czasie teraźń. i w pochodzących od niego za

trzymują je: boję, boisz, boi, boimy, boicie, boją, bojący się, bój się; sto
ję, stoisz, stoi, stoimy, stoicie, stoją, stojący, stój. Łud prosty w Mazow
szu nie wyrzuca oj w czasie przeszłym i w trybie bezokol., mówi bowiem:
bojałem się, stajałem, bojać się, stojać.

Uwaga. Odróżnić należy czasownik stać, stoję od stać się, stanę, się, 
pierwszy powstał przez wyrzucenie oj, drugi zaś przez wyrzucenie ną, 
podobnież i z nich złożone: postać— postoję i postać postanę, przestać— 
przestoję i przestać przestanę, dostać— dostoję i dostać—dostanę, przysta
ło—p rzy  stoi] p rzy  stal—przystanę. W  Galicji daje się często słyszeć: zostałem 
stać, zamiast stanąłem, to jest czysta niemczyzna: ich bin stehen geblieben.

Brafłjć, biorę, bierzesz itd. biorą (w potocznej mowie: bierę, bierą$ 155).
Chćfałjeć, (§ 118) chcę, chcesz itd. chcą, rozk. chciej, chcenie zamiast 

chćfanyjcnie.
D afłjć  dok. 3 os. L m. czasu przyszł. dadzą zamiast dają, które jest

3cią os. 1. m. :̂1 dawać (§ 181, 2).
Jecliaftjć, jadę, jedziesz (§ 118) itd. jadą.
Kćfałjeć, (kiełki puszczać) 3 os. czasu terażń. kce, kcą; kcenie.
Prafłjć, piorę, pierzesz itd. piorą  (w potocznej mowie: pierę, pie

ni, § 155).
S ła fłjć , terażń. ścielę, ścielisz itd. ścielił, pościelony (§ 192, 4) tylko 

zamiast pościelenie używamy jeszcze posłanie, osobliwie gdy ten rzeczow
nik nie czyn, ale rzecz oznacza, np. słoma bierze się, na posłanie tak lu
dziom jak bydlętom.

Spafłjć , śpię, śpisz, śpi itd.

§ 494. Czasowniki ułomne czyli niemające wszystkich czasów.

Gnafłjć (trwałe) nie ina czasu terażń., dokonane: wygnać, przygnać, 
zagnać, nie mają dla tej samej przyczyny przyszłego jednotl. i dok., ma
my- atoli prawidelne czasowniki tego samego znaczenia: gonifłjć, pędzifłjć, 
ienąfłjć, których natomiast używamy.

Słychać  / dawniej prawidelne, później przesły na słyszeć, widzieć; te-
Widać i raz używamy słychać i widać tylko w trybie bezokol. w zna

czeniu nieosobistem i w imiesłowie słychany np- Coi tu słychać nowego? 
C o'' go nic widać! Niesłychaną zbrodnię, popełnił.
Słysz(ałlcć  I zob. § 492, ,  b. nie mają trybu rozk., bo słyszenie i widze- 
W idźfałjeć ' nie jako skutek nic są w naszej mocy, ale słuchanie i pa
trzenie od woli naszej zależą.



— 197 -

SzcztcafłJć nie ma czasu teraźń. którego używamy od szczufłjć, szczu- 
ję , ma tylko czasy przeszłe i od nich pochodne: szczwany, szczwanie.

WolfaJJeć zob- § 492, 2, b. nie ma trybu rozk. natomiast używamy go 
od czasownika przeldadać, przełożyć, np. przekładaj cnotę nad szczęście; 
przełóż śmierć nad korzystne spodlenie się.

Czatowanie bierne.

§ 495. Czasowniki polskie nie mają prócz imiesłowów bier
nych wyłącznej odmiany biernej. Na oddanie tej formy wyra
żającej, iż podmiot nie jest czynnym ale odbierającym działanie, 
używamy czasowników czynno-przechodnich:

1) w  biernej formie omownie oddanej,
2)  w  czynnej formie.

1. Forma bierna omownie oddana.

Form ę bierną oddajemy omownie odmieniając imiesłów bierny 
z czasownikami posiłkowemi: hyc, bywać, zostać, zostawać; ten 
atoli sposób oddaw ania wyrażeń biernych rzadko się używa, np.

T r y b  b e z o k o l i c z n y .
bywać nagradzanym, a lbo : zostawać nagradzanym-ną , 
być nagrodzonym, albo: zostać nagrodzonym-ną.

T r y b  o z n a m u  j ą c y.
czas teraiń. jestem nagrodzony-a-e, jesteś nagrodzony-a-e itd.

częst. bywam albo zostaję nagradzany-a-e, itd. 
czas przesz, niedoli, byłem nagradzany, byłam nagradzana itd.

częst. bywałem albo: zostawałem nagradzany, itd. 
czas przeszły dok. byłem wynagrodzony, albo: zostałem wynagrodzony, 
czas zaprzeszły: byłem (był) wynagrodzony, albo zostałem (był) wyna

grodzony (§ 436). 
czas przyszły niedok. będę wynagradzany-a-e. 
czas przyszły jednot. i dok. będę albo: zostanę wynagrodzony-a-e.

T r y b  r o z k a z u j ą c y ,  

bywaj wynagradzany, bądź albo zostań wynagrodzony, itd.

2 W  czynnej formie.

W yrażenie bierne obcych języków przerabiamy na czynne 
trojakim sposobem:

a} przez 3cią osobę 1. p. lub mnogiej, np.
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Czas teraźniejszy:

Nauczyciel chwali, pochwala 
albo:

nauczycielka chwali, pochwala 

a lb o :
nauczyciele chwalą, pochwalają 

lub:
nauczycielki cłnyalą, pochwalają

Czas przeszły niedok.

Nauczyciel chwalił, pochwalał , m ię,
nauczycielka chwaliła, pochwalała ) cię itd. jak w czasie teraź.
nauczyciele chwalili, pochwalali 'j
nauczycielki chwaliły, pochwalały

Czas przeszły dok.

Nauczyciel pochwalił mię itd. jak w czasie teraźń.

bj przez trzecio - osobowe wyrażenie z zaimkiem niepewno- 
osobistym się (§ 323) przez wszystkie czasy, i przez trzecio- 
osobowe wyrażenie zakończone na no lub to (§ 468) w  cza
sach przeszłych; tego sposobu używamy tylko w tenczas, gdy 
działanie na trzecią osobę przechodzi, np. 
czas teraźń. chwali się, pochwala się go, ją ,  je , ich, je. 
czas przeszły niedoli, chwaliło s ię , pochwalało s ię ,

albo: chwalono, pochwalano go, ją , je, itd. 
czas przeszły dok. pochwaliło się

albo: pochwalono go, ją, je, ich, je itd.

cj gdy trzecia osoba 1. p. lub mnogiej jest odbierającą dzia
łanie, oddajemy wyrażenie bierne także przez czasownik zwro
tn ie użyty, np. Galicja dzieli się na obwody (zam iast: Galicja 
podzielona jest). Starożytne W łochy dzieliły się (zam. podzie
lone były\) na trzy kraje: na W łochy w łaściwe, Galję z tej stro
ny Alpów i W ielką Grecję. W yposażyła się już tym zbiorem 
procentowym  starsza z córek moich (Kraś.), zam iast: wyposa
żyłem  starszą z córek moich, albo: starsza z córek moich w y
posażoną została. Doświadcza się cnota w  przygodach jak zło
to  w  ogniu.

mię,
cię,
go, albo: ucznia itp. 
ją ,  albo: uczeńnicę itp. 
je, albo: dziecko itp. 
nas, 
was,
ich, albo: uczniów itp. 
je ,  albo: uczeńnice itp.
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Przekładnia.
§ 498. Zakończenia le j i 2ej os. 1. p. i mnogiej czasu prze

szłego: em, am, om, es, aś, os, ćmy, ście, mągą się od czaso
wników odłączać i spajać ze rzeczownikami, zaimkami, łączni
kami i przysłówkami, a natenczas wyrazy te zawsze poprze
dzają czasownik, którego zakończenie przybrały. Jeżeli wy
raz, do którego się zakończenie osobowe przekłada, kończy 
się na samogłoskę, wówczas zakończenie osobowe traci swoję 
samogłoskę, np. Niedopięliśmy jeszcze swojego zamiaru, albo; 
my siny niedopięli itd. albo: swojego*’»»/ zamiaru nie dopięli, 
albo zamiarusmj/ swojego nie dopięli. Zrobiliście dobrze, albo: 
dobrzescic zrobili. O nic-em więcej nie stał, gdym tobie był 
miłym (Zabł. 1*2, 30), zamiast: o nic więcej nie stałem , gdy 
tebie byłem miłym. Jam mu jeszcze w dzieciństwie była prze
znaczoną, On mnie miał być małżonkiem, a ja  jem u żoną.

§ 499. Przekładnia koniecznie musi być użyta z łącznikiem 
by i z niego złożonemi: aby, gdyby, żeby, oby itd. np. byłbym 
jeszcze szczęśliwszy, gdybym nie był ojcem.

§ 500. Od czasownika być odłączamy zakończenia osobowe 
nietylko w czasie przeszłym, ale także w  teraźniejszym, i spa
jamy je  naw et z przymiotnikami, poczem czasownik jest najczę
ściej, po przymiotniku zaś zawsze opuszczamy np. Nie bój się, 
bom ja  z tobą. Jam jest Pan Bóg twój, którym cię wywiódł 
z ziemi egipskiej. Zdrowaś Marja, łaski* pełna. Jakaś mi Pani! 
Nic-em tem u nie winien. (W Galicji daje się czasem zamiast 
lego wyrażenia słyszeć: Ja  nic za  to nie mogę,“ to jest czysta 
niemczyzna: ich kann nichts dafürj.

§ 501. Tym sposobem można rzeczowniki i przymiotniki 
w  czasie teraźń. jak czasowniki odmieniać, np.

kobieta-m, wart-em, wart-am, wart-om,
kobieta-ś, wart-eś, \vart-aś, warto-ś, •
kobieta (jest), wart, warta, warto,
kobiety-śmy, warci-śmy, warte-śmy,
kobiety-ście, warci-ście, warte-ście,
kobiety(są)., warci, warte.

W  takim razie zakończamy przymiotnik powinien  wobojętnem 
znaczeniu na y zamiast e:

radem,radam,radom, 
radeś, radaś, radoś, 
rad, rada, rado, 
radziśmy, radeśmy, 
radziście, radeście, 
radzi, rade.



powinnam, powinnom, 
powinnaś, powinnoś,
powinna, powinno,

powinnyśmy, 
powinnyście, 
powinny (są), 

powinienem był, powinnam była, powinnom było, 
powinieneś był, powinnaś była, powinnoś było, itd. 

np. Kobiełyśmy, potrzebujemy męskiej obrony; To kobieta (jest), 
to kobiety (są), nie dziwuj się ich nierozważnemu postępowa
niu. Dobre żony powinny  kochać mężów swoich. Jednakże i 
prawidelnego użycia pojawjają się już przykłady: Rozkosze na- 
pełniaćby powinne (Malwina).

§ 502. Przekładni unikać należy, gdy jest przeciwna jas
ności i harmońji, tj.

,) gdy raczej czas przyszły niż przeszły lub teraźniejszy od 
czasownika być użyty być powinien, np, Przyjaciółką  (zamiast 
przyjaciółką jestem] ci do śmierci serdeczną, lepiej: przyjaciół
ką ci serdeczną do śmierci będę lub zostanę;

2) gdy nosowa samogłoska m  (cecha osoby lej) ze rzeczow
nikiem na nosową samogłoskę ą  zakończonym się schodzi; ąm, 
bowiem jak om wymówione nadaje rzeczownikowi zakończenie 
3go sp. 1. m. i myśl czyni niezrozumiałą, nadto dwa nosowe 
brzmienia harmońji nie bardzo sprzyjają, paniąm  domu jest, 
zamiast: panią domu jestem; przyjaciółkąm  ci wierną, zamiast: 
przyjaciółką wierną ci jestem;

3) gdy z wyrazem na cm, ym, im, zakończonym wypadałoby 
spoić cechę le j  osoby em, dwa bowiem jednakie brzmienia są 
przeciwne harmońji, np. nauczycielemem  był zam iast: byłem 
nauczycielem; nieszczęśliwymem  był w  moich przedsięwzięciach, 
w wielkimem  niedostatku się znajdował.

O czasownikach zwrolno-zaimkowych i  zwrotnie użytych.

§ 503. Czasownikami zwrotno-zaimkowemi nazywamy te sło
wa czynno-nieprzechodnie i nijakie, k tóre aczkolwiek ich tylko 
ze zwrotnym zaimkiem się używamy, jednakże zwrotu czynno
ści na podmiot nie wyrażają, np. guzdrasz się, guzdrałeś się, 
będziesz się guzdral; śmieje się, śm iał się itd, lękam się.
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powinienem,
powinieneś,
powinien,
powinniśmy,
powinniście,
powinni,
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% 504. Czasownikami zwrotnie użytemi te się nazywają, któ
re  z przyrody swej są czynno-przechodnie, ale zezwrotnym zaim
kiem się użyte, zwrot czynności na podmiot wyrażają np. N a
uczyciel chwali (czynno-przechodnie) pilnego ucznia. Chwali się 
(zwrotnie użyte), albo: sam się chwali, bo go nikt chwalić nie 
chce. Zle dzieci m artwią rodziców. Nie m artw  się, złe przem i
nie- Sam  się ¿¿ci, kto drugiego ¿¿ci. Drugiego chcąc oszukać. 
sam si§ oszukał. Dobre samo się zaleca. Składa się (wyma
wia się, exkuzuje się) nie możnością zapłacenia d ługu.

§ 500. Gdy czasowniki zwrotnie użyte w  1. m. stoją, a ozna
czać mają, że działanie nie na sam podmiot ma się zwracać, 
ale z jednej osoby na drugą przechodzi, wówczas dodajemy dla 
oddania wzajemności wyrazy: na wzajem, wzajemnie, jeden dru
giemu, jeden drugiego, jedn i drugich, jedni drugim. Słowa ta 
kie znaczenia oddające nazywamy wzajemnie-zwrotnemi wyraże
niami, np. Pochlebiamy sobie (zwrotnie użyte), że o nas nie zapo
mnisz. P o c h l e b i a m y  sobie wzajemnie, abyśmy się na ivzajem łudzili 
(wzajemnie-zwtotne wyrażenia). Zli ludzie szkodzą innym, ale 
przezto i sobie (zwrotnie). Trudzie pow inni się wzajemnie ko
chać, ale nie szkodzić sobie na wzajem  (wzajemnie-zwrotne 
wyrażenia). Ujmowaliśmy się za  sobą. Ujmowaliśmy się jedni 
za  drugimi. Te wyrazy opuszczają się tylko wtenczas, gdy myśl 
mowy bez nich jest jasna, np. Nienawidzą się (rozumie się, że 
jeden drugiego, bo któżby sam siebie nienawidził). Pierwsze
go kwietnia zwodzą się ludzie. Kochajcie się ja k  bracia.

§ 507. Częstokroć czasownik czynny, zwrotnie użyty, przy
biera Inny odcień znaczenia, np. Jan nosi się (ubiera, stroi się) 
po staropolska. Julja nosi się (chlubi się) ze swemi klejnotami.

Uwaga. Niektórzy mówią:* utopił-się, zamiast: utonął; między temi cza
sownikami ta zachodzi różnica, iż pierwszy jako czynno-przechodni jest 
zwrotnie użytym, a zatem oznacza czynność na podmiot zwróconą, tj. u- 
myśinie skoczył do wody, aby śmierć sobie w niej zadał; drugi zaś, jako 
słowo nijakie, wyraża stan pomimo woli skończony, tj. przypadkiem 
w wrodzie śmierć znalazł.

§ 508. Gdy dwa zwrotne czasowniki albo rzeczowniki czu- 
sowne się schodzą, raz tylko zaimek zwrotny się kładziemy, 
np. Jan stara m i się przypodobać, zamiast: Jan  stara się p rzy 
podobać m i się. Kłócą i przepraszają się. Każde spotkanie i



widzenie się z  n im i jest m i bardzo miłe ( z a m . każde spotkanie 
się i widzenie się). Z zajęciem przypatruje się temu obrazowi 
( z a m . z  zajęciem się przypatruje się).

§  5 0 9 .  Czasowników czynno-nieprzechodnich i nijakich, jako 
oznaczaczających stan niemogący przejść na przedm iot (4 sp.), 
nie można z 4tym ale tylko z 3cim sp. zwrotnego zaimka się, 
używać, np. nie można powiedzieć: Jul ja  chodzi się, ale: Julja  
chodzi sobie po ogrodzie tj. Julja chodzi po ogrodzie, aby sobie 
czyli swemu upodobaniu dogodzić. Adam  śpi sobie smacznie. 
Tak można użyć i czynno-przechodnich, np. sobie śpiewam, nie 
komu. Odróżnić tu  należy czasowniki nieosobiście z zaimkiem 
się użyte (zob. § 331) i wyrażenia niepew no-osobiste, np. tędy 
się nie chodzi itp. tu  bowiem wyraz się nie jest zwrotnym zaim
kiem , ale jako podmiot użyty (§ 323).

Nieosobiste i trzecio-osobowe czasowniki.

§ 510. Nieosobistemi nazywamy te  czasowniki, k tóre się tylko 
z zakończeniem 3ej osoby 1. p. przez wszystkie czasy, a wr cza
sie przeszłym tylko w rodzaju nijakim używyją, i nigdy pod
miotu wyraźnie nie w sk azu j, np. grzm i, grzmiało, zagrzm iało, 
będzie grzmieć; maranie, błyska się, dnieje (przymiotne), powodzi 
się, zmierzcha się , w idzi m i się, zdaje m i się, godzi się , chce 
m i się, przykrzy  m i s ię , ckm m i się, itp. (§ 331).

§ 511. Gdy chcemy brak czego wyrazić, używamy czasownika 
być nieosobiście z przeczącym przysłówkiem n ie , po którym 
lszy  sp. na 2gi przechodzi, w  tym razie zastępujemy 3cią oso
bę jest przez 2gą albo lepiej przez 3cią osobę 1. p. czasownika 
mieć; gdy zaś bytność zaprzeczyć chcemy, używamy czasowni
ka być osobiście, a wtenczas następuje często po nim łącznik 
ale, lecz, np. pan jest w  domu; pan nie jest w domu, ule w mie
ście; pana niemasz, albo lepiej: niema w domu; pan był w  do
mu; pan  nie był w  domu, ale w mieście; pana  nie było w domu; 
p a n  będzie w  domu, pan  nie będzie w  dom u, ale wm ieście; 
pana nie będzie w  domu. Osobno pisane nie masz, nie ma, 
mogłyby dać powód do dwuznaczności, np. nie m asz (ty), nie 
m a (on) większej wady nad kłamstwo.

§  5 1 2 .  C z a s o w n i k i :  słychać, widać, czuć, znać, u ż y w a j ą  s ię  
n i e o s o b i ś c ie  t y l k o  w t r y b i e  b e z o k o l .  z e  s ł o w e m  p o s i ł k o w e m  być,
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które w  czasie teraźniejszym się opuszcza, np. Coś go nie w i
dać (jest); nie było go widać; jeżeli go nie będzie widać, to mi 
daj znać. Poznać w gnieździe małego orlika- Znać było, że 
skrytego coś w sercu taiła.

§ 513. Trzecio-osobowe czasowniki tem (się różnią od nieo- 
sobistych, że podmiot przy nich wyraźnie kładziemy, i dlatego 
także w 3ej os. 1. m. się używają, np. palec mnie boli, bolał, 
będzie bolał; palce mnie bolą, bolały, będą bolały: ten żart cie
bie się tyczy, tyczył, będzie tyczył, te żarty  ciebie się tyczą, ty
czyły, tyczyć będą; śn i m i się, śn ił m i się ojciec, śniła m i się 
matka, śn iły  m i się różne mary.

Nieosobiste wyrażenia.

§ 514. Nieosobistemi wyrażeniami są te sposoby mówienia, 
w  których rzeczowniki lub przysłówki z 3cią osobą liczby po
jedynczej czasownika być łączymy. W  czasie teraźniejszym 
opuszczamy zwykle czasownik jest, np. 
żal mi, żal ci, żal mu, żal jej 
wstyd mię, wstyd cię, wstyd go, wstyd ją 
potrzeba albo skróć, trzeba mi, ci, mu, jej 
szkoda mnie, cię, go, jej 
miło mi, ci, mu, jej, nam, wam, im, 
dobrze mi, ci, mu, jej itd. 
boleśno mi, ci itd. 
tęskno mi itd. 
ciepło mi, nudno mi itp.

Tu należy także przymiotnik można, przy którym się domy
ślamy: rzecz jest, np. można przewidzieć, można było przew i
dzieć, m ożna będzie przewidzieć, co z  tego wyniknie.

§  5 1 6 .  C z ę s t o k r o ć  u ż y w a m y  w y r a z u  było z a m ia s t :  potrzeba 
było, m ożna było, godziło się, należało, wypadało, podobną, 
a lb o  podobniejszą rzeczą było, n p .  Jakoż (można) było, do tak 
przedziwnego miejsca się nie kwapić'?■ B yło m u się nie zapuszczać  
w  stepy, b y łiy  n ie zbłądził ( z a m . nie trzeba m u było się zapuszczać). 
B yło za  młodu pracować, byłbyś na starosc nie żebrał. Zażyłeś 
rozkoszy, gdy było robić, umierajże teraz z  głodu.

§ 51?. Z tąd powstały wyrażenia składające się ze słowa 
było i z trybu bezokol. w  znaczeniu czasu przeszłego w trybie

(jest)
było
będzie.
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łączącym lub warunkowym, np. Nie zrobić m u było według 
woli jeg o , m iałżeś się za  swoje (zam iast: jeżeli się nie zrobiło 
według woli jego). Uchowaj Boże, co przemówić byl0, co się 
nie godzi, wnet się gniewała (zam. gdyby co przemówiono).

§ 518. Różnica w  odmienianiu czasowników jednakowo i  podob
nie brzmiących ze względu na ich wewnętrzne znaczenie.

nijakie trzecio-osob. bol(ał)eć, — — b o li, — — bolą (§ 492, 2, b),
przymiotne bol(at)eć, bo leje . bolejesz, ild.
nijakie cięży (ł)<5, ciężę, ciężysz,
przymiotne cięż(al)eć, ciężeję, ciężejesz;
nijakie trzecio-osob. gorz(al)eć, gore , — gorą (§ 492,2, c),
przymiotne gorz(ał)eć, goreję, gorejesz;
nijakie nieosob. mdli(to mię)ć, mdli mię,
przymiotne mdl(ał)eć, mdleję. mdlejesz;
czynne parł, przeć, prę. przesz (§ 485),
nijakie nieosob. prz(alo)eć, — — pre (§ 492 ,2, c),
przym. trzecio-osob. prz(ał)eć, — — przeje, — - - Przeją;
nijakie zwrot. zaim. tli(ł)ć się. — tli się, tlą się,
przymiotne tl(ało)eć, tleje, — — tleją;
czynne dojźr(ał)eć, dojżrę, dojżrysz (§ 492,2, b),
przymiotne doźr(at)eć, doźreję, doźrejesz;
czynne chrupa(ł)ć, chrupam , chrupasz,
nijakie trzecio-osob. chrup(ał)eć, — — chrupi — — chrupią,
czynne skrzypa(ł)ć, skrzypam, skrzypasz,
nijakie trzecio-osob. skrzyp(al)eć, — skrzypi, — skrzypią;
czynne d(arł)rzeć, d rę , drzesz,
nijakie drj(al)eć, d r ję , drjysz (§ 492 ,2, 1>);
czynne lęgną(J)ć =  lą(g-t)dz, lęgnę albo lęgę , lęgniesz albo
nijakie legną(i)ć =  le(g-ł)dz, legnę, legniesz; (lężesz,
czynne musi(l)ć, muszę, musisz,
nijakie muś(at)cć, muszę, musisz (zam. musiesz) § 492,2, b;
czynne pomią(ł)ć, pomnę, pomniesz;
nijakie pomń(al)eć, pomnię, pomnisz (za. pomniesz) §492,2,b;
czynne swista(l)6, świstam, świstasz,
nijakie trzecio-osob. świszcz(ał)eć, — — świszczy. — świszczą;
czynne pluska(ł)ć, pluskam, pluskasz,
nijakie trzecio-osob. pluszcz(al)eć, — — pluszczy, — pluszczą;
czynne charka(ł)ć, charkam, charkasz,
nijakie charcz(ał)eć, charczę, charczysz;
czynne zwrot. zaim. śmia(ł)ć się, śmieję, śmiejesz się (§ 4 9 2 ,3),
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nijakie śm(ałjeć, śmię, śmiesz (§ 4 9 2 ,;, a)',
czynne za)warł, zawrzeć, zawrę, zawrzesz (§ 485),
nijakie , wrz(al)eć, wrę albo wrzę, wresz albo wrzesz (§ 492 2,c);
czynnb-przechodnie leci(l)ć, lecę, lecisz, leci,
czynno-nieprzechod. leć(at)eć, lecę, lecisz, leci (za. leciesz § 4 9 2 ,2, b).

VI. PRZY SŁÓ W K I.

§ 519. Przysłówki sąto wyrazy służące do bliższego ozna
czenia czyli określenia czasowników, przymiotników lub innych 
przysłówków; niemi odpowiadamy najczęściej na py tan ia: ja k ? 
kiedy? gdzie? np. śmiało odpowiada na zapytania  (jak odpowia
da?—  śmiało); odjeżdża dzisiaj (kiedy odjeżdża?— dzisiaj); lam  
stoją u lan i (gdzie stoją?—  tam); bardzo bogaty to człowiek (jak 
bogaty?— bardzo); orzeł niezmiernie wysolco się wznosi (jak się 
wznosi?— wysoko; jak wysoko?— niezmiernie).

§ 520. Przysłówki pierw otne różnie się kończą, np. dzisiaj 
albo dziś, wczoraj, ju tro , zawsze, gdzie, tu, tutaj, tam, teraz, 
wnet, póki. Z niektórych takich przysłówków urabiamy przy
miotniki, np. dzisiejszy (§ 118), wczorajszy, jutrzejszy, tutejszy, 
teraźniejszy, tamtejszy.

§ 521. Przysłówki pochodne urabiamy z przymiotników na 
o lub e; k tóre z nich na  o, które zaś na e urabiamy, trudno 
jest ściśle oznaczyć, gdyż w  wielu powszechniejsze dawniej za
kończenie o teraz na e jako łag o d n ie jsze  brzmienie przechodzi 
(§ 152, 155), i d la te g o to  dosyć  takich mamy, które w swym 
P rzech o d z ie  z obydwonta zakończeniami się używają, np. bole
sna i boleśnie, snadno i snadnie, daremfn-ojńe (§ 111) ckli(w-o)- 
we, dum fn-ojń-e, groź(n-o)ń-e, harfd-ojdź-e, hojfn-ojń-e, sro- 
(y-ojdz-e, skromfn-o)ń-e; toż i pierw otne ledfw-o)w-e.

§ 522. Następujące przysłówki ze zmianą zakończenia i zna
czenie swoje zmieniają:
daleko w znaczeniu zmysłowem, 

nP- daleko do domu; 
dziwno używa się tylko z czaso

wnikiem nieosobistym być w zna
czeniu dziwować się, np. dziw
no mu jest (§ 514); 

lekko w znaczeniu zmysłowem np. 
len koń lekko nosi;

dalece w znaczeniu umysłoweni, 
np, tak dalece go rozgniewał, że.. 

dziwnie, niezwyczajnie, osobliwie, 
np. dziwnie to wygląda, dziwnie 
mi jest, tj. sam nie wiem jak;

lekce w znaczeniu umysłoweni, np. 
lekce to sobie waży;
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miło i  czasownikiem nieosobistym 
być (§ 514), np. miło mi jest 
widzieć cię; 

pilno, z pośpiechem, np. pilno go 
wyprawił; 

podobno, zdaje się, może być, np.
podobno nie ma żadnej nadziei; 

równo, pod lińję, np. równo pi
sze;

mile z inncmi czasownikami, np. 
mile nań spogląda;

pilnie, z usilnością np. pilnie się
przypatruje;

podobnie, równie jak, na kształt, 
np. podobnie jak ty odpowiada; 

równie, podobnie jak, np. kocha 
j<] równie z życiem swojem.

Odmiana przysłówków przez spadki.

§ 525. Niektóre przysłówki na e, o, zakończone odmieniają 
się jak rzeczowniki r. nij. tegoż zakończenia, gdy ich z przyim- 
kami: do, od, na, po, w, z , za , używamy; niektóre piszemy 
łącznie z przyimkami, gdyż znaczenie ostatnich coraz więcej się 
zaciera np. ju tro , do ju tra , od ju tra, z jutra, na jutro, pojutrze; 
cicho, zcicha, po cichu; osobno, gosobna; goło, zgoła; daleko, 
zdaleka; dawno, oddawna, zdawna, z dawien (2  sp, l. m.J, zda- 
wiendawna; pełno, spełna; (.zamiast z  pełna % 105, 3, aj, nie
spełna; prosto, z prosta, po prostu; nizko, z nizka; blizko, z bliz- 
ka, poblizku; dopiero, z dopiera, z niedopiera; licho, zlicha,polichu; 
około, dookoła, w około; lekko, z lekka; nagło (teraz, nagle § 521), 
znagła, znienagła; naprzeciwko, z naprzeciwka; ostrożno (te
ra z  ostrożnie § 521) ^ostrożna; podle, z podia, wpodle; pysz
no (teraz pysznie), z p y szn a , niespyszna; wolno, zwolna; wy
soko, z wysoka; młodo, w  2 sp. z młodu, za młodu, zamiast: 
z młoda, za młoda; nowo 2 sp. znowa (w znaczeniu: z now e
go) i znowu (w znaczeniu: na nowo). Do tych należą także 
zakończone na slco, których największa częśc wyszła już z uży
wania, i tylko w  odmianach się ukazują, np. męsko, po męsku; 
djabelsko, po djabelsku! po królesku, po grubiańsku, po oj- 
cosku, po przyjacielsku, z polska, po polsku, z francuska, po 
francusku, z włoska, po włosku itp. zamiast: po łacińsku, mó
wimy: połacinie od łacin(ajy.

§ 526. Jeżeli zaś przysłówek nie na e, o się kończy, lub 
z przymiotnika wcale przysłówka nie urabiamy, wtenczas od
mieniamy w powyższy sposób przymiotniki i zaimki, np. tam, 
przymiotnik tamtejszy, po tamtejszemu; tu, tutejszy, po tutejsze
m u, po jednemu, po mojemu, po naszemu, dlaczego, dlatego,



czemu, po czemu, po temu, po jakiem u, naco, nato, natoż, po
co, polo, zatem, zaczem  itp.

Stopniowanie przysłówków.,

% 527. Przysłówki z przymiotników i imiesłowów nijakich 
urobione dają się spieszczaę i stopniować jak ich pierwotniki, 
np. milo, milej, najmilej, miluchno, milutko, miluśko, milutenko, 
milusieńko, milutenieczko, milusienieczko (zob. 8 285 i 286).

§ 528. Cecha stopnia wyższego jest ej, którą po odrzuceniu 
końcowej samogłoski i popierwotek ki, eki, olei, (§ 276 i 277) 
przybierają, spółgłoska przybierająca pieściwieje przed cecha 
ej (§ 111), lecz gardłowe łagodnieją (§ 71), stopień trzeci ura
bia się z drugiego jak w przymiotnikach przez dodanie do nie
go zgłoski naj, np. mło(d-o)dż-ej najmłodziej; łat(w-o)w-ej, naj
łatwiej, twar(d-o)dź-ej, czę(st-o)śc-ej, (§124), śm(ał-o)el-ej (§ 118), 
wes(oł-o)e!-ej, cz(arn-o)erń-ej (§ 119), bl(ad-o)edż-ej, ć(asn-o)eśń- 
ej (§ 129, b),p ro (s t-o )ść -e j, tłu(st-o)ść-ej; gor(ąc-o )ęć-e j (§ 110, ,  ,b), 
o k r(ą g ł-o )ę g l-e j, m(ądr-o)ędrZ-ej, rz(ad-ko)edź-ej, m(ał-ko)el-ej, 
gła(d-ko)dź-ej, sło(d-ko)dź-ej, brzy(d-ko)dź-ej, sro(g-o)ż-ej, dro- 
(g-o)ż-ej, dzi(k-o)cz-ej, le(k-ko)c-ej albo Ie(g-ko)ż-ej—lżej (§ 186), 
bła(h-o)ż-ej, kru(ch-o)sz-ej, ci(ch-o)sz-ej. Podobnież przysłówek 
bardzo, lubo nie pochodzi od przymiotnika stopniuje się także: 
bar(dz-o)dź-ej, najbardziej.

§ 529. W  niektórych pieściwieje przybierająca spółgłoska k 
nowszym zwyczajem (§ 72 i 190): pła(sk-o)ść-ej zam iast pła- 
szczej, grz(ązk-o)ęźc-ej, dziar(sk-o)śc-ej, gorz(k-o)c'-ej (zob. § 277), 
le(g-ko)dź-ej (albo: lecej, lżej § 528), ledź-utko, ledż uchno, 
mię(k-ko)c-ej i mięć-ej, gib(k-o)c-ej.

§ 530. W  innych znowu brzmi dawniejszym zwyczajem przy
bierająca spółgłoska łagodnie zamiast pieściwie (§ 111), tę nie- 
prawidelność podaje gramatyka do sprostowania, np. mówimy: 
kró(t-ko)c-ej i krócej, w(qz-koJęż-ej i wcźej, nifz-kojz-ej zamiast 
niż-ej, bli(z-ko)ż-ej, zamiast bliż-ej, pierw-ej zamiast pierw-ej, 
pręfd-kojdz-cj zamiast prędi-ej; podobnież nie spieszczamy prze
sadnej: porywcz(oJ-ej, świeżfojej, ciężfkojej.

§ 531. Nieprawidelnie stopniują się (§ 280): 
dobrze, lepiej; mało, mniej; wiele, więcej; źle, gorzej; nieźle, nie
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zgorzej; wysoko, wyżej, Tylko w  stopniu wyższym używają się: 
raczej, inafkjczej; pierwej zamiast pierwiej ma także 3ci stopień.

Wyrażenie przysłówkowe

§ 532. Od przysłówków odmieniających się przez spadki 
(S 525) odróżnić należy rzeczowniki męskie, żeńskie i nijakie 
ułom ne (§ 266), tudzież przymiotniki z przyimkami tylko w nie
których spadkach w znaczeniu przysłówkowem używane, które 
dlatego wyrażeniami przysłówkowemi nazywamy, np. przysłó
wek: blizko, z blizka, poblizku; rzeczownik: pobliże, w pobliżu; 
przysłówek: gotowo, nagotowo; rzeczownik znikły: goto wie, na po
gotowiu; przysłówek: daleko, zdaleka; męski rzeczownik znikły: 
dal, z dala, opodal, nadal, i żeński (206, a): dal, w  dali; przy
słówek: prędko, z prędka; rzeczownik znikły: prędka, na pręd- 
ce; przysłówek: cicho, z cicha, po cichu, rzeczownik znikły: ci- 
chacz, cichaczem; przysłówek: wolno, zwolna; rzeczownik: wo
ła, powoli; przysłówek: dawno, zdawna, zdaw ien, zdawienda- 
wna; przymiotnik: dawny, po dawnemu; przysłówek: pijano, 
po pijanu; przymiotnik: pijany, po pijanemu.

§ 533. Przysłówki i przysłówkowe wyrażenia ze względu na 
znaczenie dzielą się na:

,) przysłówki jakości odpowiadająca n apy tan ie  jak?  np. pię
knie, ładnie, dobrze, nicpotem, bardzo, nader, niemal, praw ie, 
jednako, jednakowo, równie, arcy;

2) przysłówki czasu odpowiadające na pytanie kiedy? np. dzi
siaj, ju tro , pojutrze, teraz, zaraz, nim, póty, póki, pokąd, do- 
pokąd, wnet, zawsze, rano, dawno, dodnia, dodziśdnia, podziś- 
dzień, przededniem, codzień, wednie, niegdyś (zastarzałe: ongi) 
onegdaj, przedwczoraj, zawczoraj, często, ciągle, dopiero, kie
dy, kiedyś, niekiedyś, kiedyindziej, kiedy niekiedy, kiedykolwiek, 
natenczas, podczas, wczas, zawczasu, dotychczas, natychmiast, 
zazwyczaj, zwykle itp.

3 ) przysłówki miejsca odpowiadające na pytanie gdzie? kędy? 
którędy? np. tu, tam, tam i sam, tamże, tędy, onędy, owędy, 
wszędy, zt(ęd-y)ąd § 38, 3 116), dotąd, odtąd, potąd, zk(ęd-y)ąd), 
dokąd, odkąd, pokąd, dopokąd, kędykolwiek, którędykolwiek, 
znikąd, gonąd nispnąd, gowąd, ni^owąd, zewsząd, jin ąd , tam-
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tędy, ztam tąd , gdzieniegdzie, nigdzie, kędy, niekędy, aż tu, aż 
tam, aż do, aż po, aż za, już— już, tuż— tuż, naprzeciwko itp.

4) przysłówki twierdzenia np. tak , takjest, zaiste, istotnie, 
prawdziwie, rzeczywiście, zapewnie, bezwątpienia itp.

3) przysłówki przeczenia np. nie, ani, ni, bynajmniej itp.
o) przysłówki pytania np. czy? jak? czemu? dlaczego? naco? 

poco? poczemu? pojakiemuż itp.-
,) przysłówki liczby i miary, np. wprzód, najprzód, (n a p rzó d  

je st rzeczownik), następnie, nakoniec, zbyt, nazbyt, nieco, nadto, 
trochę tyle itp.

§ 534. Niektórych przysłówków używamy jako przyimków, 
np. blizko, w zd łuż, wewnątrz, zewnątrz; innych znowu jako 
łuczników np. ja k — tak, kiedy— tedy, kędy— tędy itp.

VII. PRZYIMKI.

§ 535. Przyimki są wyrazy nieodmienne (po największej czę
ści p r z y s łó w k i )  pewien stosunek czyli wzgląd jednej istoty do 
drugiej wyrażające.

Każdy spadek wyraża jakiś wzgląd jednej istoty do drugiej, 
np. inny wzgląd wyraża: ojciec oddał synowi (np. książkę); a 
inny: ojciec oddał syna  (np. do szkół); lecz przyimki uzupeł
niają spadkowania imion, które na wyrażenie różnych wzglę
dów nie jest dostateczne, dlalegoto wymagają po sobie pew- 
nyćli spadków czyli rządzą spadkami, np. Książka jest na sto
liku, w  stoliku, p rzy  stoliku; bez przyim ków : książka jest sto
liku, nie moglibyśmy tych różnych względów oddać. Przyimki 
przeto najłatwiej potem  poznać można, iż po nich zawsze ja 
kiś spadek podrzędny (2gi 3ci, 4ty, 6 ty, lub 7my) następuje.

§ 536. 2gim spadkiem rządzą:

M e *  (znaczy brak): trudno obejść się b e z  o b c e j  pomocy.

U w a g a  1 .  Lud prosty używa jeszcze dawnym zwycza
jem przyimka przez  zamiast bez, a bez zamiast przez, czego 
strzedz się należy, np. stołek przez nóg, szedł bez most, 
n i i z k o ,  M t i e j ,  n a j b l i ż e j  mówiąc tylko o miejscu z 2 sp., np, 
mieszka blizko kościoła; bliiej grobu starsi niż m łodzi; w innem znacze
niu jest przysłówkiem, np. blizko rok temu będzie, mam blisko trzy ty 
siące złotych, blisko cały miesiąc na to czekałem.
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l » o ; idg do Krakowa, droga do cnoty, czekaj do ju tra , do czasu dzban 
wodę nosi, było ich do dwóch tysięcy.

Uwaga 2. Gdy miejsce, do którego dążymy j est tylko 
częścią kraju, miasta, lub wsi, używamy przyimka na  zamiast 
do np. jadę do Polsld, jadę na Podole, na Ukrainę; idę do 
Krakowa, idę na Podgórze (bo Podgórze uważamy za przed
mieście Krakowa, jak Pragę za przedmieście W arszawy), na  
Kaźmierz, na  Kleparz. Ztąd to pochodzi, że się mówi: po
szedł na miasto, jeżeli wyszedł z domu lub innego miejsca 
w  mieście już będącego, a poszedł do miasta, jeżeli z przedm ie
ścia lub ze wsi wyszedł.

Uwaga 3. Mówimy: szczotka do (chędożenia) butów, chust
ka do (ucierania) nosa, gdy te rzeczy do tego są lub mają 
być przeznaczone; lecz gdy do czego innego ich użyć chcemy, 
używamy ich z przyimkiem od np, wychędoż suknie szczotką 
od butów, ziciąż te rzeczy to chustkę od nosa, jak mówimy: 
chęć do dobrego, wstręt od złego, oto m asz klucz- do szkatułki, 
schowaj klucz od szkatułki (co innegoby znaczyło: schoicaj klucz 
do szkatułki].
U l a :  Bóg dla ludzi świat stworzył, dla ścieżki gościńca nic opuszczaj. 
K o l o ,  o h o ! » !  ziemia obraca się kolo swej osi, mnóstwo ludzi było 
oliolo kościała, koło piątej godziny przy jdę , około dziesięciu złotych  
wydałem.

l i r o m  - o k r o m  (bez, prócz): Bo krom wioseł, krom promów, ju ż  dziś 
suchą nogą Twój grzbiet nicujeid&ony wszyscy deptać mogą.
M ia s t® ,  z a m i a s t  s zamiast grosza dałem złotówkę.
K a p r o s t ,  w p r o s t !  moje okna są naprost waszych okien. 
S i a p r z e c i w U o  oznacza przeciwlegtość (co innego znaczą przeciw, prze
ciwko , naprzeciw  zob. § 537), np. kto mieszka na przeciwko kościoła, 
często mszy nie słucha; jego sklep jest naprzeciwko radnicy.
O l io n  itp. zob i $ 548.
O d :  od złego dłużnika i plew y biorcę, list od rodziców otrzym any, po
dziękujjmu ode m nie, zabezpieczył się od zguby, chwieje się od w iatru, 
uSechł od słońca, płaszcz od deżdiu (chroniącyj, ubiór od parady, ze
mdlał od bólu, lekarstwo od bólu zębów, pióro od kapelusza (zol). § 536, 
uwagę 3); tu należy wyrażenie: nie jestem od tego (rozumie się: daleki). 
P o d l e :  mieszka podle pałacu.
P r ó c z ,  o p r ó c z !  poćściwy wszystko zapomni prócz dobrodziejstw 
■świadczonymi; oprócz zasług dostawał podarunki.
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P o d ł u g .  w e d ł u g  (wedle zob. poniżej), podług używa się mówiąc o 
rzeczach zmysłowych, według o umysłowych i o sztuczncm naśladowaniu, 
np. podług starcu groble biorą, podług form y wykroić, stało sig to icc- 
dług twego tyczenia; sprawiedliwość według praw a wymierzona) nic zaw 
sze słusznością; p isz, rysuj, maluj, w yrzynaj według wzoru.
P o p r u e k :  poprzek drogi belka lety.
P o w y ż e j ,  j i o w y i ,  w z w y ż ,  p o n i ż e j ,  p o n i ż :  powyiej miasta, 
ponitej ogrodu jest studnia, w zw yt w ieiy wyleciał- 

_ P o d ł n i .  w z d ł u ż :  rozeiągnićj płótno podłaź strumyka, jechali wzdłuż 
rzeki.
Ś r ó d ,  w ś r ó d ,  p o ś r ó d :  śród serdecznych przyjaciół p sy  zająca zjadły. 
l i : u mrówki pracowitość, u  sroki gadatliwość cnotą; siedzą u  sto łu; 
stanął u kresu swoich usiłowań.
W e d l e :  często bywa zamiast podług  i według niewłaściwie używane, 
właściwie zaś znaczy prawie tyle co przy, obok, koło, np. Siedziałem ra
no wedle narożnej topoli (Zim. Siei. 127). Jakób wedle miasta Porprjonu 
obrał sobie pustynię  (Skór. Żyw. 107). Znak jest literata, im  cieniej we
dle niego. Dwaj mężowie w szacie lśniącej, Ukazali się wedle nich stojący. 
W e w n a t r :  ,  z e w n ę t r z :  wyszedł zewnątrz domu, wewnątrz kościo
ła  są piękne malowidła.
W s e r z ,  w z d ł u ż  rzeki ustawione prom y.
W z g l e d e m :  (w porównaniu) bogacz on względem ciebie• w raczeniu: 
co się tyczy, np. mówże z nim względem mego brata.

§ 5-37. 3cim spadkiem rzą d zą :

« ¿ w o l i ,  l u n ) I  i (§ 97): w ykrzykniecie w  słodkiem pieniu gwoli pań
skiemu imieniu (J. Koch.).
K w  postrzegł idącego ku sobie człowieka, niesmak ku stolicy, miłość 
ku rodzicom; ju t  się ma ku południow i, a ty jćsscze śpisz. 
I K a p r z e c i w  oznacza ruch ku czemu, np. wyszedł naprzeciw ojcu. 
P r z e c i w  mówiąc o oporze, np. bronił się przeciw przewyższającej sile, 
zrobił to przeciw własnemu przekonaniu;, trudno przeciw 'wodzie .płynąć; 
lekarstwo przeciw zarazie; nie da przeciw niemu nic powiedzieć. 
P r z e c i w k o  oznacza przeciwstawienie w spoczynku, np. pierwsza bo
leść w idziała mi się niczem przeciwko tej wtórej (Gór. l>w. 12); nasze 
życie jest chwilką przeciwko wieczności; to mała pociecha przeciwko tej. 
do której teraz idę; to jeszcze nic przeciwko tem u , co przyjść ma. 
W b r e w  praw u uwięziono go.

§ 538. 4tym spadkiem rządzi:

P r z e z :  jedź z wolna przez mosty, chceszli, mieć kark prosty;, nie slidcz 
przez rowy, chceszli być zdrowy; przez, posły wilk nie i y j \ Przes *&«-.
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.rżenie Jerozolimy Żydzi przecie nie zginęli; przez ciebie wpadłem w biedę.
U w a g a .  Strzedz się potrzeba zbyt częstego używania przy

imka przez, mianowicie:
aj gdy rzeczownik z przyimkiem przez  użyty jako podmiot 

się ukazuje, np. zamiast: przez swoje zbyteczne pobłażanie ze
p su ł syna, lepiej: jego zbyteczne pobłażanie zepsuło syna; za
miast: przez złe towarzystwo i najlepszy się zepsuje, lepiej: złe  
towarzystwo i najlepszego zepsuje; zamiast: przez swoję popę- 
dliwość zrażasz ludzi, lepiej: twoja popędliwość zra ża  ludzi;

bj gdy rzeczownik z przyimkiem przez  użyty w prost od w ła
dzy i mocy podmiotu zależy, wtenczas lepiej go w  6 sp. bez 
przyimka przez  użyć, np. zamiast: przez prośbę pobudzony 
przez prawo przekonany, przez oręż go zwyciężył, przez prze
moc kraj zajął, przez liczne dowody go przekonał, tylko przez  
własne siły zdołają złam ać potęgę nieprzyjaciół swoich, lepiej: 
prośbą pobudzony, prawem przekonany, orężem go zwyciężył, 
przemocą kraj zają ł, licznemi dowodami go przekonał, tylko 
własnem i siłam i zdołają złam ać potęgę nieprzyjaciół swoich; tak 
tedy przy jednym i tym samym czasowniku może jeden rzeczo
wnik z przyimkiem p rze z , drugi zaś w 6  sp. bez przyimka być 
położony, np ..nie przez układy, ale tylko bronią doptął swego celu;

cj mówiąc o czasie na pytanie ja k  długo? np. zamiast: nie- 
spałem przez całą noc, czekałem przez trzy godziny, lepiej: 
niespałem całą noc, czekałem trzy godziny.

§ 539. Tym spadkiem rządzi:
P ra s y  pracy czas prędko upływ a; jestem Bogu dzięki, p r zy  zdrowych 
zmysłach.

§ 541. 2 i 4tym spadkiem rządzą:
i l i i i i o ,  p o m im o :  aj kładą się z 2 sp. w znaczeniu: przy , obok, wedle, 
bez, np. mimo praw d szanownych znajdziesz wiele błędów w tern dziele; 
przejechał mimo mego domu; to się stało mimo mej woli i  wiedzy; po
mimo najlepszych chęci nie udało mu się; mimo wielkiego rozumu p o 
błądził; mimo tak świetnego losu nie je s t szczęśliwą; głupstwo jest tenić 
się z  panienką mimo je j chęci;

bj z 2gim lub 4 sp. w znaczeniu: bez względu n a , chociai je s t, są, 
był-a-o-y, np. mimo praw dy tak oczywistej albo mimo prawdę tak 
oczywistą> nic chce jednak wierzyć; pomimo wyraźnej woli albo pom i
mo w yraźną wolę Boga nie poszedł Jonasz do Niniwy; w namiętności, 
mimo oczów i uszów  albo mimo oczy i uszy, dusza nic w idzi ani słyszy;
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jabłko Parys gładkiej (pięknej), mimo cnotliwszych albo mimo cnotliw
sze , Wenerze przysądza.

§ 542. 2 i 6tym spadkiem rządzi:

z e  kładzie się ze G sp. gdy wyraża połączenie, w innych  znaczeniach 
z 2 sp., np. wydobądi kamień zw ody, mleko z  wodą (zmieszane); po zachodzie 
słońca z własnej ochoty pracuje; z  ochotą się pracuje, gdy dobra zaplata; 
znany jest ze swego rozumu , rzadka zgoda uczucia z rozumem.

U w a g a .  Gdy wyraz z, ze, użyty jest w  znaczeniu blizko, 
około, jest przysłówkiem, np. tu będzie z  kopa jabłek, z  fura  
siana; daj m i z kopę jabłek, m am  ze trzy złote.

§ 543. 4tym i 6 spadkiem rzą d zą :

I ł l i e r t / . »  p o m i ę d z y  rządzą w znaczeniu kierunku na pytanie doltąd'? 
4tym , gdy zaś znaczą znajdowanie się gdzie, kładą się ze 6 sp. wszedł, 
między nich, był między n im i; usuwali się pomiędzy góry przed Tata
ram i, osiedli pomiędzy górami; jestem między strachem a nadzieją. 
W a d  kładzie się z 4 sp. gdy znaczy wyższość czego, górowanie, w i n 
nych znaczeniach rządzi 6 sp., np. niema sędziego (sprawiedliwszego)  nad 
B oga; niema sędziego nad Bogiem; oto marność (większa) nad wszelkie 
marnoście; oto marność nad marnościami.
r o d  używa się jak między, np. w lazł pod stół, siedzi pod stołem; tru
dno pod wodę płynąć, pod loodą rosną korale; schował pod klucz wszyst
kie papiery, są ony pod kluczem (schowane); zakopał pod próg p ienią
dze, pod progiem są zakopane pieniądze.
l* r  <1 używa się jak między, np. przed oczy twoje, Panie! w iny nasze 
składamy, przed oczami naszemi to się działo; staw ił się przed sąd, sta
nął przed sądem; stawia przed siebie butelki (jeżeli zkąd dalej jc hierze, 
i ku sobie zbliża), stawia przed sobą butelki (jeże li przed nim już były).

4 i 7 spadkiem rządzą:

§ 544. Następujące przyimki rządzą w rozmaitych znaczeniach, wnet 
4tym, wnet 6 sp.

zaproszony na objad, jest na objedzie; plunął na ścianę; powiesił 
obraz na ścianie.

Na pytanie: ja k  długi? ja k  szeroki?  kładzie się 4 sp. z przyimkiem 
lub bez niego, np. wstążka na trzy  cale szeroka, na dwa łokcie długa, 
albo: wstążka trzy cale szeroka, dwa łokcie długa.
O : zawadził o stół, oparł się o mur; stara się o urząd, prosi o pienią
dze, dowiaduje się o przyczynę tej kłótni, dowiedział się o przyczynie tej 
kłótni; stolik o jednej nodze, kamienica o dwóch piętrach, chodzi o kuli•
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W ,  w e ,  uderz w stół, notyce się odeswią; gra w szachy, kto myślić, 
w learty, lito zmyślać lubi i kubek w hubek podobny, chłop w chłopa 
ja k  dąb; wszyscy w nogi, a on w  śmiech, w krzyk , w płacz-, lepsza cno
ta w błocie, niż niecnota w zlocie; mam to w Ż y w e j  pamięci.

Uwaga. Gdy miejsce, w  którem się znajdujemy jest tylko 
częścią kraju , m iasta, lub w si, używamy przyimka na  zamiast 
w (zob. § 536, uwaga 2) np. mieszka w Polsce, na Podlasiu, 
na Ukrainie, na Wołoszczyznie, w mieście, w rynku, na Slra- 
domiu, na Kleparzu, na  ulicy Grodzkiej (błędnie niektórzy chcą 
niby poprawniej mówić: mieszka p rzy  ulicy Grodzkiej), w  ¡(rze
czowi/} (wieś, do której przyległe wioski należą), na Jodłówce 
(wioska przyległa); podobnież mówimy: przebywa w tej wsi, 
mieszka we wsi Jodłówce; lecz gdy przez wieś nie pewną o- 
sadę, ale część kraju  rozumiemy, wtenczas mówimy: mieszka, 
przebywa na wsi, pojechał na wieś; byłem na  mieście, co tam 
na  mieście słychać, jeżeli się mieszka w  domie będącym w  mie
ście; lecz: byłem w  mieście, co tam w mieście słychać? kiedy 
się mieszka za miastem.

§ 545. 2 , 4  i 6 spadkiem rządzi:

* »  na pytanie kiedy? kładzie się z 2 sp. za  panowania Angusta naro
dził się Chrysius, za dawnych czasów inaczej bywało-,
■i 4 sp: wybiera się ja k  sojka za  morze, w ysłał go za  granicę, w ydał ją  za 
m ą i (zamiast: za męia), rzeka rozlała za brzegi, w ło iy ł pióro za ucho.

Uwaga. W  wyrażeniu co za  nie jest za  przyimkiem, ale 
przysłówkiem w  skład zaimka wchodzącym, np. (co za człowiek 
przyszedł? co to za kobieta? (§ 345, 346); podbnież przed przy
miotnikami i przysłówkami położony, jest przysłówkiem np. za 
mały, za mało (§ 282, 2).

S 546. 3, 4  i 7 spadkiem rządzi:

1*«» kładzie się z 3 sp. tylko z przymiotnikami i zaimkami przyraiotnemi, 
np. sprzedaje się po złotem u, po dawnemu, po bydlęcemu, po polsku. 
z 4 sp. oznacza granicę: błoto jest po kostki, mam tego po uszy, podziś- 
dzień (zam. po dzisiejszy dzień).
z 6 sp. w rozmaitych znaczeniach: po żalu nastąpiła radość, mądry Po
lak po szkodzie, po stryju odziedziczył majątek.

llzą d  przyimków złożonych.

§ 547. Przyimki złożone zaczynające się od przyimka z  rządzą
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2 sp. np. znad  brzegów morza wraca;v)ziął m u zprzed nosa; 
zpoza domu wyszedł; zpod serca dobędę, a dam tobie; zponad_ 
gór chmury się suną; %za pieca dzieci wyglądają; zaczynające 
się zaś od innego przyimka kładą się z tym spadkiem, którym 
rządzi ostatni w  skład złożonego wchodzący, np. dusza moja 
ju ż  poza grobem żyje; pasła  ponad lym laskiem swą trzodę; 
szydzi z  każdego poza oczy.

§ 548. Gdy dwa rzeczowniki po sobie następują, z których 
jeden wyraża istotę, dó której coś należy, lub jest jej częścią, 
kładziemy go w  2 sp. na pytanie: czyj-a-e? kogo? czego? (§ 631), 
np. bok prom u zgnił, przeszedł bokiem ogrodu, przód  wozu jest 
dobry. Ztąd pochodzi, iż rzeczowniki z przyimkami złożone 
także 2 sp. rządzie muszą, i w  znaczeniu przyimków się uży
wają, jakoto: obok, nabok, wbolc; koło, około, naokoło; wzdd, 
icpozad; opodal, (rzeczownik dal), wpół, np. siedzi obok ojca; 
wbok drogi skręcił; koło zam ku, naokoło zaniku są m ury icyso- 
kie; icp o za d  obory  s m y k a ł,  opoda l d o m u  m a ten strumień swoje 
źródło, wpół godziny po nim  przyszedł.

VIII. ŁĄCZNIKI.

§ 549. Łącznikami nazywamy wyrazy nieodmienne, które 
służą do łączenia jednakowych części mowy lub całych zdań 
ze sobą, oraz ich stosunek względem siebie co do myśli 
wyrażają, np. ojciec i syn nic o tern nie w iedzą, pisze prędko 
ale nieczytelnie, cscij ojca i matkę, abyś długo ży ł na ¿wiecie 
(łącznikami tu  są: i, ale, aby).

§ 550. Dokładniejsze poznanie znaczenia łączników należy 
do składni zdań (§ 569 i następne), a tam zobaczymy, że nie- 
tylko samych łączników, ale i innych wyrazów pojedynczych i 
złożonych w  znaczeniu łączników używamy, np. częścią, w praw 
dzie, wtenczas, co, to , przytem , dlatego, ztemwszystkiem, ju ż , 
mimo, ztąd  tp.

§ 551. Od zaimka i przyrostka to (zob. § 339, 553 i 624, 4) 
odróżnić należy łącznik tegoż brzmienia, który się tak ze za
imkiem jako i z przyrostkiem często schodzi. Jako łącznika uży
wamy go:

i ) w znaczeniu tedy, więc, np. Zkądżeś wziął tych pieniędzy?— 
Zkądem w ziął,' tom wziął. Gdyby ci czego brakowało, iobym



(tedybym) się nie dziwował. Jeżeli co zasługuje na szacunek, 
to (tedy) cnota. Co tem u, to nie wierzę. To (więc) to (jest) 
twój pan? Ha, co to, to przyrzekam.

2) w  znaczeniu wnet—wnet, np. piszą to prozą, to wierszem. 
To (wnet) to, to (wnet) owo sobie opowiadały.

IX. W YKRZYKNIKI.

§ 552. W ykrzyknikami nazywają się wyrazy nieodmienne, 
przez które uczucia radości, smutku, boleści, przestrachu, obrzy
dzenia, w strętu i podziwienia, lub też naśladowanie przyrodzo
nego dźwięku, głosu i szelestu oddajemy, np. a ! e! ij! o! och! 
ech! ej! h a ! ho! koła! hej! h u ! n o ! h m ! n a !  nać! n a ż!  nęć! 
nęż (oto, weź to, np. naż ci, przyjacielu, na piwo), niestety! prze
bóg! pfe! p a f!  p u f!  pac! bęc! brum! Ir ar ar a! m iau! p st!

Do tycli należą całe wyrażenia w  jeden wyraz zrosłe, któ
rych jako wykrzykników przysięgi, zaklęcia lub podziwienia u- 
żywamy, np. Tegom dalibóg! najbardziej życzyła sobie. Dalipan! 
nic o tern nie wiem. Daj-ci-go-bogu, jak się zmieniła!

X. PRZYROSTKI.

§ 553. Przyrostki sąto wyrazy nieodmienne, które mają znacze
nie po największej części przysłówków i łączników, i ze wszyst- 
kiemi częściami mowy się zrastają. Składające się tylko z je 
dnej spółgłoski zrastają się z wyrazami na samogłoskę zakoń- 
czonemi; odpowiednie im ze samogłoską, spajamy ze zakończo- 
nemi na spółgłoskę. Gdy spojenie przyrostka z poprzedzającym 
wyrazem mogłoby być powodem do niezrozumiałości, odłączamy 
go spójnikiem (-). . Te są:
Itadź i lio lw iek  zrastają się tylko ze zaimkami, i wyraża- 
żają obojętność, pierwszy jest właściwie trybem  rozk. np. nie 
przestaw aj z  kimkolwiek; cobądż, lobądż, m uszę zerwać to 
nieszczęśliwe małżeństwo  (Bob). Czasem obydwa te  przyrostki ł ą 
czymy, np. cokołwiekbądź, to jednak rzecz pew na, z e ...  
c, ci wyraża przyznanie odpowiadające znaczeniu przysłówków: 
wprawdzie, ju śc i, np. rnnie-ć tu bardzo blizko, opożniłemci się 
trochę; sąć jeszcze gdzieniegdzie zabytki dawnej trwałości; bo- 
browa-ć to skóra; gruntowa-c to sprawa  (zam. jeslci to bobrowa 
skóra, gruntowa sprawa); jużem ci nie on, utarloć m i rogów;
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da-ć się to widzieć; Hankamci ja , M atyjasza H anka, a tyś m y
ślał, że wojewodzianlca (zam. jestem  ci ja  Hanka § 500 i 501).

Uwaga 1. Czasem zaim ek  ci zamieniamy na przyrostek ć , np. cod do 
mojej sromoty i  do moich rzeczy (zam. co ci do mojej sromoty)? jeszczeć 
to nic, jeszcze nie do krw i; oddajęć córkę do rąk , posag pod poduszki; 
ten Bóg, który dał mięsa, da-ć pewnie i  chleba; co nie chcesz, by-ć się 
stało, nic czyń tego drugiemu-

Ii zrasta się tylko z czasownikiem, i używa się w  znaczeniu 
łączników: czyli, jeżeli np. litować-U, czy też powinszować to
bie? ma-li być kwaśno, niech będzie ja k  ocet; da-li m i Bóg te
ra z  ujść, na potem będę ostrożniejszy.

Uwaga 2. Od przyrostka ii należy odróżnić przysłówek li znaczący: 
tylko, samo, ściśle, np. N a sejmach dawniej li osobiste bywały rozprawy.

n o  jest skróceniem przysłówka jeno  (dawniej jednaj, łączy się 
z trybem rozk. dla złagodzenia go (§ 457) np. słuchaj jeno— 
słuchajno! dajno pokój! przypatrzcieno s ię !  niechby no tu kio 
odw ażył się wejść (§ 455 i 456).

Uwaga 3. No jest także wykrzyknikiem, np. N o! coi tam nowego? 
N o , no ! spuść się na mnie.

ś, siś wyraża niepewność, zrasta się tylko ze zaimkami i przy
słówkami, np. kimsiś trzeba się posłużyć; oddał jakiejś kobiecie; 
kiedyś przyjdzie czas i na  nas; przyjechał zkądsiś kuglarz.

Uwaga 4. Od przyrostka s odróżnić należy zakończenie 2ej osoby cza
sowników' (§ 498), np. któryś jest ic niebie; tyś to? 
t o  zrasta się tak z pojedyńczemi jako też i ze złożonemi wy
razami, i dobitności im oddaje, np. ciebieżlo w idzę, czy m i się 
sen w  oczach wije? jaćto, oncito winien; albożlo miasto psuje? 
bodaj to żyć na w si! Czasem dwa razy po sobie to  następuje: 
jako zaimek i przyrostek ftento, ta-to, toloj np. To m i to zuchy  
albo: toto zuchy! N udy, la-to m atka tylu złych i szkodliwych 
zatrudnień.

Uwaga 5. Od przyrostka to odróżnić należy wskazujący zaimek i łącz
nik tegoż brzmienia (§ 551), tudzież wykrzyknik wskazujący oto, ot, np. 
oto winowajca! o toż macie! ot, co temu łajdakowi za  myśl p rzyszła ! 
i, ic wyraża dobitność albo py tan ie , np. i  zclazo z  tychże, 
z których złoto, ciemności ziemnych wyjęte; kobielazby to z ro b iła (
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€  * e  ś c* III# ■'
SKŁADNIA.

8 554. Celem mowy jest wyjawienie myśli naszych. W yra
zy czyli właściwie słow a, któreśm y dotąd jeno pojedynczo 
co do ich znaczenia i odmian uważali, są tylko środkiem do 
tego celu, samo albowiem nazywanie istot, przymiotów i dzia
łań  tu  nie wystarcza: myśl wyjawia się dopiero w zdaniu i 
w ciągłej mowie. Składnia uczy nas, jak zdania ze słów, a 

.ciągła mowa ze zdań się składa.
8 555. Składnia jest zewnętrzna i wewnętrzna.
I. Składnia zewnętrzna dzieli się:
A. Na składnię zdań tj. naukę o składaniu się zdań ze słów, 

i ciągłej mowy z rozmaitych zdań.
B. Na składnię szyku czyli naukę porządkowania słów i zdań 

dla dokładnego oddania myśli naszych i dla nadania harmońji 
mowie naszej.

II. Składnia wew nętrzna dzieli się:
A. Na składnię zgody tj. naukę zgadzania wyrazów czyli słów 

ze sobą pod względem ich odmian.
B. Na składnię rządu czyli zależność jednych słów  od dru

gich pod względem ich odmian.

2 tO / .l)/ IM  1.

I. SKŁADNIA ZEW NĘTRZNA.

A. SKŁADNIA ZDAŃ.

/. Składnia zdań ze słów.

8 550. Myśl dokładnie słowami oddana nazywa się zdaniem, 
np. Bóg jest, słońce świeci. Każde zdanie składa się z dwóch 

. części: z podmiotu i o rzecznika. Podmiotem nazywamy istotę, 
o której myślimy (najczęściej przez rzeczownik lub zaimek w  1 sp. 
wyrażoną)-; orzecznikiem zaś to, co o niej myślimy. W  powyż
szych przykładach są rzeczowniki Bóg i słońce podmiotami,



czasowniki zaś jest i świeci są orzecznikami, ponieważ ich stan 
orzekają.

§ 557. Gdy po czasowniku być następuje przymiotnik lub 
rzeczownik, wówczas składa się orzecznik z dwóch słów, tj. 
z czasownika być i z przymiotnika lub rzeczownika: w  takim 
bowiem razie czasownik być nie wyraża bytności lub istnienia 
(jak w powyższym przykładzie: Bóg jestj, lecz jest tylko złącz
ką (copula, bo łączy orzecznik z podmiotem), i dlatego może 
być opuszczony, gdy go się łatw o domyślić można, np. Bóg 
jest sprawiedliwy, albo: Bóg sprawiedliwy; on (jest) zdrów, a 
ja  ['jestem) chory; brat (jest) księdzem, a siostra (jest) zakońni- 
nicą. Podmiotami w  tych zdaniach są: Bóy, on, ja , brat, sio
stra; orzecznikami: sprawiedliwy, zdrów, chory, księdzem, z a - .
konnicą. Z tego widzimy, że w każdcm zdamiu znajduje się 
czasownik, który jest albo orzecznikiem zdania, albo w yraź
ną lub domyślną złączką: ile przeto jest czasowników w mo
wie, tyle w niej zdań^>

§ 558. Zdanie zawierające w  sobie tylko podmiot i orzecznik, 
nazywa się gołem. Jeżeli oprócz podmiotu i orzecznika jeszcze' 
inne słowa w  zdaniu się znajdują, te  nazywają się określnika- 
mi, ponieważ służą tylko do bliższego określenia podmiotu lub 
orzecznika; zdanie przeto takie, w którem  określniki się znaj
dują, nazywa się określonem , np. Najdobrotliwszy B óy jest oj
cem naszym  (najdobrotliwszy je st określnikicm podmiotu Bóg, 
naszym  jest określnikicm orzecznika ojcem).

§ 559. Jeżeli określnikom przydajemy znowu określniki, na
zywamy je  dopełnikami, np. On obiecuje m i gruszki na w ierz
bie (mi i gruszki są określnikami orzecznika obiecuje, na wierzbie 
je st dopełnikiem określnika gruszki). Próżnowanie jest wszel
kiego złego początkiem (złego je st określnikiem orzecznika jest 
•początkiem, wszelkiego je st dopełnikiem określnika złego). W ła
snego głupstwa rękojmji szuka , kto się wszystkich radzi (w ła
snego głupstwa  je st dopełnikiem określnika rękojihji).i

§ 500. Niezawsze podmiot zajmuje pierwsze miejsce w zda
niu, częstokroć przekładamy porządek słów lak dalece, iż tyl-, 
ko ton czyli przycisk i osnowa mowy właściwe ich znaczenie 
wskazać może, np. zamiast: młodość jest szczęśliwa, mówimy 
po wyrzuceniu złączki jest: szczęśliwa młodość! W mowie pod
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niesienie głosu przy słowie szczęśliwa, w piśmie znak wykrzyk- 
nienia wskazuje, że słowo szczęśliwa nie jest prostym przy
miotnikiem czyli określnikiem podmiotu młodość, ale jego orzecz
nikiem.

K i e d y  j e d n o  s ł o w o  mo ż e  b y ć  z d a n i e m .

§ 561. Jedno słowo może stanowić zdanie:
1) Gdy podmiotem jest zaimek osobisty, wówczas czasownik 

stanowi całe zdanie, bo swojem zakończeniem już osobę czyli 
podmiot wskazuje, np. Czytaj! Uważajcie! Czy pan jest w  do
m u ? — Jest. Co rob iłeś?—• Spałem. Podobnież czasowniki nie- 
osobiste czynią zdania, np. grzmi, gore, błyskało się.

2) Gdy złączkę a z nią razem  i podmiot opuszczamy (§ 5 6 1 ,1), 
wówczas stanowi całe zdanie przymiotnik, przysłówek lub rze
czownik jako orzecznik użyty, np. D obryś  (zamiast: jesteś dobry, 
albo dobry jesteś). Dzieckoś, nie masz jeszcze na to poznania. 
Kobiety, trzeba im to wybaczyć (zamiast: ej to są kobiety). Ci
cho! aby się nikt nie obudził (zamiast: bądź cicho, albo cicho 
chodź, cicho się sprawuj). Dobrze, że przychodzisz. W  tych przy
kładach stanowią całe zdania orzeczniki: dobryś, dzieckoś, ko
biety, cicho, dobrze.

3 ) W  pytaniach, odpowiedziach, w  rozkazach i innych sposo
bach mówienia wyraża określnik orzecznika całe zdanie, gdy się 
podmiotu i orzecznika z toku lub tonu mowy domyślamy np. Po
lowaliśmy.—  G dzie? zamiast: gdzieście polowali? Panowie już 
pośli.—  Dokąd? zamiast: dokąd pośli? Czego szukasz?— Klucza, 
zamiast: klucza szukam . Czy zrozumiałeś mnie? Nie. Coż ci na 
to odpowiedział? Nic. N aprzód (postępujcie)! Chleba (rozumie 
się: daj mi)! W ina! Dzieńdobry! itp.

Jaki e  s ł owa mogą  być podmi ot em.
§ 562. Oprócz rzeczownika i zaimka osobistego mogą być podmiotem:
J) Przymiotniki w znaczeniu rzeczowników użyte, np. Rozsądny bez 

nauki może udać rozumnego, rozumny bez rozsądku częstokroć za głu
piego uchodzi. Głuchy nie słyszy, niemy nie mówi. Złe dobrego nie lubi.

2) Liczebniki ze rzeczownikami, np. Wiele zarozumiałości a rozsądku 
mało, jestto najgorszy dar przyrodzenia.

3) Zaimki wskazujące, pytające i względne, np. Kto milczy, ten zezwala. 
Dość ze siebie czyni, kto wykonywa, co może. Kto tam przyszedł?
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4) Tryb bezokol. i inne części mowy, tudzież cafe zdania rzeczownie 
wzięte, np. Błądzić jest rzeczą ludzką. Zawsze poiyczać jest bardzo źle. 
Każde nazbyt jest złe. Nieszczęsne oddaj poróżniło nas. Znaj siebie sa
mego było wyryte na świątyni Delfickiej.

5) Oprócz przypadku pod § 561 ,3 wymienionego, może być zdanie bez 
podm iotu, gdy czasownik nieosobisty i trzecio-osobowe wyrażenia miesz
czące w sobie podmiot i orzecznik, opuszczamy; wówczas tylko określniki 
i dopełniki całe zdanie stanowią, np. Trudniej (jest) matce z córkami, n ii  
monarsze z  ludami. Jeiliby głupich śmiercią karać (przyszło), komużby się 
osiedzieć (przyszło) na świecie? Zewsząd (słychać) skargi na pamięć, znikąd  
na rozum. Drzeć mu się (potrzeba) przez skały, Kto chce na górze pięk
nej stanąć chwały. Jak (można) wytrwać w  dobrem?

J a k i e  s ł o w a  m o g ą  b y ć  o r z e c z n i k i e m .

§ 563. Oprócz czasownika mogą być orzecznikiem:
,) Rzeczownik w 1, 2, lub 6 sp. albo z przyimkiem, tudzież przymiot

n ik , imiosłów i zaimek; wówczas używamy do połączenia orzecznika 
z podmiotem czasowników: być, zostać, stać się, nazywać się, urodzić 
się, umrzeć, które dlatego złączkami nazywamy; w tym razie składa się 
orzecznik z dwóch słów:

a) rzeczownik w 1 sp. ze złączką nazywać się albo być, gdy przy tej 
ostatniej jest wyraźny lub domyślny zaimek to , lub gdy na celu mamy 
żywe przedstawienie, a nic stan istoty (zob. § 624), np. Pierwsza matka 
nazyicala się Ewa. Być dworakiem, niewola w powabnej postaci, zam. 
być dworakiem (podmiot), jestto niewola. To jest panna-młoda, a to 
pan-młody. Cnota—skarb wieczny, cnota— klejnot drogi.

bj rzeczownik w 2 sp. jako przymiot po czasowniku być (§ 631, «), np. 
Jestem tego zdania. Obydwa jesteśmy jednej myśli. Ta rzecz jest wiel
kiej wagi. Bądźcie dobrej nadziei.

cj rzeczownik w 6 sp. po czasownikach; być, stać się, zostać, nazwać, 
ogłosić, obrać, mianować, urodzić się, gdy stan, przeznaczenie lub przy
miot istoty wyrażamy (§ 625), np. Próżnowanie jes t występkiem, praco
witość cnotą. Słowo stało się ciałem. Brat został księdzem. Tuljusza i 
Antońjusza konsulami ogłoszono. Cesarz Oton Bolesława królem m iano
wał. Niech się Jłlarją nazywa. Orła królem  ptaków' zowią. Urodził się 
kaleką, um arł biedakiem.

dj rzeczownik z przyimkami: w , z ,  na , do, np. Jestem w kłopocie, 
w  niebezpieczeństwie. B y ł dla niego z  wielkicm uszanowaniem. Z  jakiem  
jest sercem twoja panna dla mojego pana? B ył mu na zdradzie.

ej przymiotnik, imiesłów' lub zaimek w lszym lub 6tym sp. (§ 624, 625) 
z czasownikami: być, stałeać się, zostać, urodzić się, umrzeć, np. Bóg



jes t wieczny. Nauki są poiyteczne. Ta książka jest moja. Śpiew jej byt 
zachwycający. Ze świętym staniesz się świętym. W  większym świeeie 
stal się m iłym  i wesołym. Z jakim kto przestaje, takim się staje.

Uwaga. Czasowniki: zostać, wrodzić się, umrzeć, mogą jak czasownik 
być same być orzecznikiem, gdy tylko czyn a nie przymiot oznaczają, 
np. Ty id ź , ja  zostanę. On umarł. Syn mu się urodził.

2) Przysłówek może być orzecznikiem, gdy tryb bezokol. jest podmio 
tem , tudzież po złączce być, osobliwie, gdy nieosobiście jest użyta, np. 
Mówić jes t łatwiej niż czynić. Słuchać śpiewu jest przyjemnie. Jak tu 
jest wesoło! Zimno mi było.

§ 564. Czasem opuszczamy orzecznik, gdy go się łatwo domyślić moż
n a , np. Kto o kim przed tobą (mówi), pewnie (będzie mówił) o tobie 
przed drugim. Na twarde drzewo twarda siekiera (potrzebna jest). W ię
zień budzi się strudzony i patrzy w okno— (widzi) ranek (A. M.).

P i o n a z d a ń  c o  d o  i c h  s k ł a d u .

§ 508. Oprócz zdań gołych i określonych, któreśm y dotych
czas rozbierali, są jeszcze co do ich składu zdania pojedyncze 
i złożone czyli ściągnione.

§ 569. Zdanie jest pojedyncze, jeżeli w  niem tylko jeden 
podmiot i jeden orzecznik się znajduje; ściągnione zaś jest, je-, 
żeli w niem- dwie lub więcej części jednakowej przyrody (tj. 
podmiotów, orzeczników, złączek, okreśiników lub dopełników) 
łącznikiem związanych się znajduje.

Łączniki, których do wiązania części zdania jednakowej przyrody uży
wamy, są: i , i—i,  jakoteż i ,  a , ale, oraz, oraz i , także, też , tudzież, 
ta k - ja k , nietylko—ale i, a n i - a n i ,  n i—n i, bądź—bądź, czy—czy, lub , 
częścią—częścią, ju ż - ju ż .  to—to.

P r z y k ł a d y .

Słońce, księżyc i  gwiazdy świecą (zamiast: słońce świeci, księżyc świeci 
i gwiazdy świecą). On był i jes t jego dobrodziejem (za. on był jego do
brodziejem i on jest jego dobrodziejem). Słońce oświeca i ogrzewa zie
mię. Przyjaciel pocieszy, pomoże, poradzi. Juliusz Cezar był wielkim  
w niebezpieczeństwach, śmiałym w pomysłach i skorym w działaniu. Ani 
bogactwa, ani zaszczyty nie czynią człowieka szczęśliwym. Zwróć mi 
książkę lub pieniądze za nią. Zabawię tu jeszcze dziś i jutro. N ie za
słudze ale szczęściu winien swoje wyniesienie. Prawdy a żartóu) ostrożnie 
używaj. Częścią zazdrość, częścią nienawiść, częścią niewdzięczność lu
dziom oczy zasłania. Nie bogactwo ale rozum  stanowi zaszczyt człowieka.



Uwaga. Przymiotnik przed przymiotnikiem licz łącznika stojący często
kroć nie jest określnikiem ale orzecznikiem przełożonym, który podnie
sionym głosem wymawiamy (§ 360), np. Powabna (jest) złota korona, ale 
rzadko uszczęśliwia. Lekkie (są) cudze ręce, ale nicpożyteczne.

2. Składnia ciągłej mowy z  rozmaitych zdań co do znaczenia.

§ 571. Ciągła mowa składa się % Kilku rozmaitych zdań ze 
sobą połączonych. Zdanie głów ną myśl wyrażające, nazywa się 
głównem; te zaś, które główne zdania wyjaśniają, nazywają się 
podrzędnemi.

Zdanie główne, wyjaśnione przez podrzędne, nazywa się roz- 
szerzonem.

§ 572. Zdania podrzędne ze względu na ich znaczenia są: 
poboczne, określające, dopełniające i nawiasowe.

Z d a n i a  p o b o c z n e .
§ 573. Zdania poboczne wyrażają:
1) P o w ó d  lub przyczynę za pom ocą łączników : bo, bowiem , 

albowiem, (d latego— ) że, gdyż, ponieważ, że  (w znaczeniu po
nieważ), np. Młodzi wesoło czas przepędzają, bo nie znają  
trosk wieku dożrałego. Człowiek łatwiej zapomina o przeszłych 
cierpieniach, aniżeli o doznanych rozkoszach: albowiem na tam 
te niem ile, na te za ś  miłe jest wspomnienie. Zły przykład jest 
dla dzieci najniebezpieczniejszym, ponieważ człowiek w  młodym  
wieku najłatwiej przejmuje. Żeś białogłowę z  kości stworzył 
Panie, N iejednem u też kością w  gardle stanie.

2) W arunek (zob. § 449), np. Jeżeli cię nie słucha, zostaw 
go przy jego zdaniu. Jeżeliś moim p rzy jac ie lem , tedy to uczy
nisz, Kiedy (jeżeli) m a być kw aśno , niech będzie jak ocet. 
Gdyby nie ta, zazdrość, byłoby lepiej na świecie. Byłbym prze
padł, gdyby m i mój przyjaciel nie był mógł. Nie wierz, że kto 
przyjaciel, chyba że go doznasz. Choćbyś największe m ia ł skar
by, zdrowia za nie nie nabędziesz.3) W niosek  za pomocą łączników: więc, przeto, zatem, tedy, 
np. Rozpacz jest trucizną życia ludzkiego, strzedz je j się p rze
to wypada. Grozi nam niebezpieczeństwo, miejmy się tedy na  
ostrożności. On na to milczy, więc zezwala.

i) Cel lub zamiar za pomocą łączników: aby, by, np. Pracuj 
za młodu, abyś na starość biedy nie cierpiał. Złość bywa po
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nurą i sarna w sobie zasklepia się, aby tym dzielniej szkodzić 
mogła. Śpieszył się, by chwili nie stracił. Palił wsie i miasta, 
by się ludzie kajali.

3) Skutek za pom ocą łączników: a, tedy, zatem, dlatego, np_- 
Uprzedzaj każdego w  grzeczności, a każdy cię będzie lubił i 
chwalił. Oczekuje mego przyjaciela, dtatego zostanę iv domu. 
Byłem słaby, nigdzie tedy nic wychodziłem.

o) Stopień i miarę za pomocą łączników: tak — ja k  tylko» 
la k— że, tale — iż , ta k—  iżby, ta k — ja k  gdyby, tylko ta k—  

ja k , im —  tym, ile— tyle— o tyle, np. Biegł tak prędko, ja k  
tylko mógł. Tak jestem  słaby, że stać nie mogę. Tak jestem  
wycieńczony na siłach, iżby mnie wiatr przewrócił- Tak się 
rozgniewał, że mówić nie mógł. Jak sobie kto pościele, tak 
się wyśpi, [m  (błędnie: czym) wyżej cię los postawił, tym więk
sze tw e powinności. O tyle cię ludzie poważają, o ile jesteś 

• im  użyteczny. Im  więcej zagłębiamy się w naukę, tym więcej po
znajemy, jak nam wiele niedostaje.

7) Czas za pomocą łączników: gdy, kiedy, kiedy— wtedy, jak, 
jak  tylko, podczas gdy, wczasie gdy, wcześniej—  niż, skoro —  
natychmiast, ile kroć—  tyle kroć, ile r a z y — tyle razy, nim  —  
tymczasem, ocl czasu jak, ledwie ż e — aliści, zaledw ie—  aliści, 
tak d ługo—  dopóki, p ó k i— póty, tak często— ja k  często, np. 
Gdy przychodzę, on odchodzi. Cnotliwego cieszy, gdy się bliź
niem u dobrze powodzi. Gdy sumienie twoje czyste, możesz na 
potw arze być obojętnym. N im  dzieło zaczniesz, porachuj się 
ze siłami. Ile razy się na nią spój żrę , tyle razy się zapłoni, 
Pókim grosz miał, to mnie każdy bratem  zwał. Póki byłem u- 
bogi, póty i szczęśliwy. Zaledwie wojska tam w eszły, aliści 
nieprzyjaciele widzieć się dali.

8) W yłączenie za pomocą łączników: tylko, tylko że, oprócz, 
w yjąw szy gdy, wyjąwszy że, jednakże, lecz, ale, np. Dobry to 
chłopiec, tylko że jeszcze dziecinny. Tylko w pisaniu jest zrę 'z- 
ny, do innych zatrudnień niezdatny. On jest zawsze cichy i po
nury, w yjąwszy gdy czego dowodzi.

9) Przypuszczenie jakiej okoliczności, mimo którą zdarza się 
to, co w  zdaniu głównem powiedziano. Przypuszczenie to wy
rażamy za pomocą łączników: ar z ,  aczkolwiek, choć, chociaż, 
jakkolwiek, lubo, wprawdzie, a tym odpowiadają: ale, atoli, je 
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dnak, lecz, przecie, wszelako, np. drzewa te, aczkolwiek dobry 
owoc wydają, wszelakoż czasem tylko obradzają. Acz ich było 
w  liczbie do czterdziestu tysięcy, jednak nie śmieli nacierać. 
Choć m u się dwoi w oczach, chociaż z  jednej świecy dwie widzi, 
ulubionej nie rzuca śklenicy. O dobre czasy, gdy trw ała  pro
stota, wprawdziec nie było tak kształtnie i grzecznie, lecz żyli 
w esoło, żyli bezpiecznie!

§ 574. Czasem opuszczamy łącznik zdania pobocznego, cza
sem znowu odpowiedni łącznik zdania głównego, np. Nie mo
gę spać, fboj głowa mnie boli. Kiedy się chłop przepości, (wte
dy) nie szuka w  chlebie ości.

Z d a n i a  o k r e ś l a j ą c e .

§ 575. Zdania określające zaczynają się od zaimków względ
nych, lub od przysłówków miejsca: gdzie, zlcąd, dokąd, i słu
żą do bliższego określenia podmiotu, orzecznika lub określnika 
zdania głównego albo pobocznego, np. Każdy człowiek, który 
ja k i cel chce osiągnąć, powinien stosowne środki do niego obie
rać. Nie opuszczaj przyjaciela, którego nieszczęście dotknęło, i 
który dlatego twojej pomocy potrzebuje. Oto (jest) dar, na j a 
ki mnie stać. Damoii i Pitjasz bylito przyjaciele, jakich mało na  
śiciecie. Staraj się być takim, za  jakiego chcesz uchodzić. Co 
dziś  uczynić możesz, tego nieodkładaj na jutro. Nie dowierzaj 
tym, którzy ci pochlebiają. Staraj się dobrze poznać tego, z  kim  
przyjaźń  zawierasz. W yjechał z W arszaw , zlcąd w  pogoń za. 
nim  wysłano. Idę w świat, dokąd mnie oczy poniosą.

§ 576. Czasem opuszczamy zaimek ten, ta , to, do którego 
zdanie określające się odnosi, np. Szczęśliwy (ten), kto zapo
m ina (to), czego więcej odmienić nie można.

§ 577. Zdanie określające może się także do całego zdania 
odnosić, a wtenczas zaczyna się od zaimka względnego co, np. 
Rodzice moi starannie mnie wychowali, za  co im  dozgonnie 
wdzięczny będę.

§ 578. Zdanie określające umieszcza się jak najbliżej tego 
słowa, które określamy, a zatem w edług potrzeby między czę
ściami zdania głównego; w  przeciwnym bowiem razie mogłaby 
powstać dwuznaczność, zwłaszcza, gdy w  głównem  zdaniu wię
cej rzeczowników się znajduje, do których zdanie określające

15
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odnosićby się mogło, np. Oddawcą tego listu jestto  syn mego 
sąsiada, który teraz 9000 złotych poi. na loterji wygrał. Jeżeli 
syn sąsiąda w ygrał na loterji, trzeba powiedzieć: Oddawcą tego 
listu jestto  mego sąsiada syn , który itd. Zamiast: syn jest po
ciechą ojca swego, który drogą cnoty postępuje; mówimy: syn , 
który drogą cnoty postępuje, je st pociechą ojca swego.

Podobnież i poboczne zdania mogą stać między słowami zda
nia głównego, np. Chciwy człowiek, chocby m ia ł najwięcej, nie 
przestaje na tern , co ma.

Z d a n i a  d o p e ł n i a j ą c e .

$ 579. Zdaniem d o p e łn ia jącem  to  się n a z y w a , k tó re g o  po  
u s ły szen iu  zdan ia  g łó w n e g o  lub  o k re ś la ją c e g o , ja k o  d o p e łn ie n ia  
m yśli oczeku jem y. T ak ie  zdan ia  w iążą  się z p o p rzed za jącem i 
za p o m o cą  za im k ó w  w zg lęd n y ch , p rz y s łó w k ó w  m ie jsca  i czasu  

•lu b  łącz n ik ó w , n p . Nie wiem, ja ką  ci dać radę. Trudno się domyślić, 
ktoby tego figla był sprawcą. Nie mogę się dowiedzieć, czyjaby to spraw
ka była. Powiedz m i, cobyś w  tym  przypadku zrobił. Nie wiem, kiedy 
się znowu zobaczymy. Czy pytałeś się, gdzie gorzało? Mniemam, że się 
to wkrótce skończy. Proszę cię o to, żebyś m i szczerą prawdę powiedział.

Z d a n i a  n a w i a s o w o .

§ 580. Zdaniami nawiasowemi te się nazywają, które bez 
żadnego połączenia pomiędzy wyrazy zdania głównego w suwa
my, a dlatego w  nawiasie umieszczone i bez nadwerężenia myśli 
opuszczone być m ogą, np. Nawet najniewinniejsza rozkosz nad 
miarę użyta, m ówi Salom on, może być zgubną. Co tobie nie 
m iło , naucza religja chrżeściańska, nie czyń drugiemu.

Z d a n i a  s p ó ł r z ę d n e .

§ 581. Zdania główne związane łącznikami: a, ja k  lecz, zaś, 
nietylho— ale nadto— lecz i, ani—a n i, n i—n i, lub, albo, naj
p rzód , potem, nareście, lub bez nich obok sieb ie  stojące, na
zywają się spółrzędnem i, np. Obżarstwo robi człowieka gnuśnym, a 
pijaństw o odurza głowę. Emiljusz jechał w trzumfie przez miasto, a przed  
jego wozem prowadzono zwyciężonego P erą eu sza , Próżniactwo j e s t  nie- 
tylko szkodliwą przywarą w młodości, ale obrocone w nałóg , s ta je  się 
na całe życie gniazdem wielu n ie s z c zę ś ć  i  zdrożności w  towarzystwie. 
N owy rok po  starym id z ie , Wszyscy ja k  w  biedzie tak w  biedzie. Dziś
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koniec klęskom, legnę spokojny ju ż  w  grobie, Gdy zostawię ojczyznę i 
was w lepszej dobie (Nieme.). Obmyjcie się, a czystymi bądźcie; odrzuć
cie złość z  myśli waszych, przestańcie ile  czynić, nauczcie się dobrze 
czynić (Skarga). Najprzód będę mówił o bezwstydności kłam stwa, potem 
pyliczę  złe skutki jego, nareście podam radę, ja k  go unikać można.

Ś c i ą g a n i e  z d a ń  o k r e ś l a j ą c y c h  i p o b o c z n y c h  w z d a n i a  
g ł ó w n e .

S 582. Ściąganie zdań przez opuszczanie zaimków względ
nych i łączników przyczynia się do zwięzłości, dobitności i ży
wości mowy, atoli nie zawsze sprzyja przyjemnemu jej tokowi, 
i wtedyto zaniechane być powinno.

O p u s z c z a n i e  z a i m k ó w  w z g l ę d n y  cli.

S 583. Zaimek względny lylko wtenczas może być opuszczo
ny* gdy stoi w  1 sp.; czasy niedokonane zdania określającego 
(tj. teraźniejszy, przeszły niedok. i przyszły niedok.) zamieniają 
się na odmienny imiesłów teraźniejszy, a czasy d o k o n an e  na 
p rz e sz ły  dok . i zgadzają się w  rodzaju, spadku i liczbie ze sło
wem  określonem. Jeżeli tern słowem określonem jest zaimek 
wskazujący, opuszczamy go, np. Człowieka, który ma czyste sumienie, 
nic przerazić nie zd o ła m  człowieka mającego czyste sumienie, nic prze
razić nie zdoła. Kto nie chce pracować, jest ciężarem społeczności—nie
chcący pracować jest ciężarem społeczności. N igdy nie odmawiał tym, 
którzy jego wsparcia potrzebowali — nigdy nieodmawiał potrzebującym  
jego wsparcia. Zawsze gotów będę. na usługi [tych, którzy mnie o p o 
moc wzywać będąj wzywających mnie o pomoc. Odnowiono pałac (któ
ry  xv czasie wojny spustoszony zostałj w czasie wojny spustoszony, Można 
będzie paść bydło na łąkach (które wykoszone będą) wykoszonych. D rze
wa (które spróchniały) spróchniałe trzeba powycinać na opał. Przy wy- 
boraeh miano ibzgląd na (tych, którzy oficerami byli) byłych oficerów.

Uwaga. Nic może być opuszczony zaimek względny, jeżeli w zdaniu 
okrcślającem znajduje się czasownik dokonany niemający odmiennego 
imiesłowu dok. (takiemi są wszystkie czynne i niektóre nijakie); wyjąwszy, 
jeżeli te n  czasownik ma odpowiedni rzeczow nik , którego w miejsce bra
kującego imiesłowu użyć można, np. Scypjon, który zwyciężył H anibala=  
Scypjon, zw yc ięża  Hanibała, świetny odbył tryjumfi. Sobieski, który po 
grom ił Turków pod Wiedniem—Sobieski, pogromca Turków pod Wied
niem, nie chciał sobie zwycięstwa zajęciem Ślązka wynagrodzić. Wdzięcz
ny  będę temu, który mnie nauczy — wdzięczny będę memu nauczycielo
wi. Uczeń, który próżnował, nic mógł zrobić postępów w naukach.

15.
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§ 584. Gdy w zdaniu określającem znajduje się złączka być, opu
szczamy jej imiesłów tak niedokonany jako i dokonany, a orzecz
nik zgadzamy ze słowem określonem, np. (Ci, którzy są) popęd- 
liwi nie są najgorszymi ludźmi. Oto nagroda dla (tego ucznia, 
który był najpilniejszy) najpilniejszego ucznia. Gdy w  takim 
razie orzecznikiem jest rzeczownik, występuje tenże po opuszcze
niu zaimka względnego jako przydatnia (§ 627), np. Ślachta 
w  Prusach poddała się Kaźm ierzowi IV , który był królem pol
skim), królowi polskiemu. Kambizes zb u rzy ł Teby, (które były 
najokazalszem miastem Egiptu) najokazalsze miasto Egiptu.

§585. Gdy zaimek względny w 4 sp . będący opuścić chcemy, po
trzeba pierwiej zdanie określające na bierne przerobić, aby w  niem 
4 sp. przeszedł na 1 szy (§ 637); toż rozumió się, gdy czasownik czyn
ny nie 4tym ale 2 sp. rządzi (§ 631, ioJ, np. Wiadomość, ja ką  ode
brano, była powodem radości; biernie: wiadomość, ja k a  odebrana zosta
ła, była powodem radości; opuściwszy zaimek: wiadomość odebrana była 
powodem radości. N ie opuszczaj przyjaciela, którego nieszczęście dotknę- 
lo ~ k tó r y  nieszczęściem dotknięty został— nieszczęściem dotkniętego. Nie 
wszystkie rzeczy, których się ju t  używało— niewszystkie rzeczy, które j u t  
używane były—  niewszystkie rzeczy używane tracą na swojej wartości.

§ 586. W  zdaniach określających należy odróżnić czasowniki 
zwrotnie użyte w  znaczeniu czynnem (§ 505) od zwrotnie uży
tych w  znaczeniu hiernem (§ 4 9 5 ,2 , c), pierwsze bowiem za
mieniają się na imiesłów czynny, drugie zaś na imiesłów bierny, 
np. Nauka jestto słodki owoc (który się nie da zebrać] niedający się ze
brać bez pracy i znoju. Owad, (który się czerwcem zowie) czerwcem 
zw any, znajduje się na korzonkach drobnych roślin.

O p u s z c z a n i e  ł ą c z n i k ó w :  gdy ,  s k o r o ,  p o n i e w a ż ,  b o ,  n i m ,  i.

§ 587. Łączniki gdy, skoro, ponieważ, bo, nim, i, opuszcza
ją  się w trojakim razie:j) Gdy zdanie główne i poboczne mają spólny podmiot, w ów 

c z a s  zamieniają się czasy niedokonane na nieodmienny im iesłów  
teraźniejszy; czasy zaś dokonane na nieodmienny imiesłów prze
szły dokonany, albo na rzeczownik ezasowny z przyimkiem: za , 
po, przed, dla, albo przy; tylko czasownik zdania zaczynającego 
Się od ląccnika n im  zamienia się zawsze na imiesłów przyszły lub 
rzeczownik z przyimkiem przed, np. Gdy m i to opowiadał, spostrzegł 
się =opowiadając m i to, postrzegł się, te  wydał tajemnicę. Gdy te papie
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ry  będziesz przeglądał— przeglądając te papiery, nie zapomnićj uważać, 
czy są wszystkie. Skoro ci przyrzekłem—przyrzekłszy ci, muszę słowa, 
dotrzymać. Skoro ci przyrzecze—przyrzekłszy ci, pewnie cię nie zawiedzie 
Pszczoły (skoro własny ul napełnią) w łasny ul napełniwszy, o innym nie 
myślą; albo: pszczoły po napełnieniu własnego ula o innym  nie myślą. 
Pszczoły pracują w  lecie, aby (gdy w zimie spoczywają)  w  zimie spoczy- 
wając, używ ały pracy swojej. Dzieci wesoło przepędzają wiek młodości, 
(bo nie znają) nic znając trosk wieku doirałego. Musiał w domu zostać, 
bo ma wiele zatrudnień— mając wiele zatrudnień— dla wielu zatrudnień. 
Dawid, nim do walki z  Goljatem wystąpił =  Dawid przed wystąpieniem do 
walki z  Goljatem, uzbroił się procą i kamieniami. Wszedł do pokoju i p rzy 
w itał się ze wszystkimi uprzejmic=wszedlszy do pokoju przyw itał się itd.

2) Gdy zdanie główne i poboczne mają różne podmioty, mo
żna łącznik tylko wtenczas opuście, kiedy rzeczownik czasowny 
z przyimkiem za, pod, przed, użyty być może, np. Gdy August 
panował, narodził się Chrystus— za panowania Augusta narodził się 
Chrystus. Skoro go upomniałem, pomiarkował się— po upomnieniu mo
lem pomiarkowal się. Chory umarł, nim lekarz przyszed ł— chory um arł 
przed przyjściem lekarza.

Uwaga. Użycie imiesłowu w takim przypadku jest błędem, np. Napiw 
szy się wody, zrobiło m i się lepiej.

3) Gdy zdanie główne i poboczne różne mają podmioty, ale 
zaimek osobisty w  zdaniu pobocznem będący do podmiotu zda
nia głównego się odnosi; zamieniamy czasownik na imiesłów 
odmienny, który w  spadku i liczbie opuszczonego zaimka oso
bistego kładziemy, np. Ponieważ na głód narzekał, dałem mu moje 
śniadanie—narzekającemu na głód dałem moje śniadanie.

Gdy czasownik ckynny jest w  czasie przeszłym dok., musi 
pierwiej zdanie poboczne na bierne być przerobione, aby imie
słów odmienny mógł być użyty, np. Gdy go położyli (albo po
łożono) do łóżka, skleiły m u się za ra z oczy— gdy był położony 
do łóżka — położonemu do łóżka skleiły się za ra z oczy. Lecz 
gdyby się powiedziało: skoro się położył, oczy m u się za ra z  
skleiły, n ie możnaby łącznika skoro opuścić, bo czasownik po
łożyć się, jako czyno-nieprzechodni, nie może być biernie użyty.

O p u s z c z a n ie  in n y c h  łą c z n ik ó w .

§ 588. Inne łączniki mogą tylko wtenczas być opuszczone, 
gdy czasownik lub przymiotnik orzecznikiem będący, na odpo
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wiedni rzeczownik z przyimkiem lub bez niego zamieniony, 
albo przez sam przyimek zastąpiony być może:
a b y ,  ż e b y ,  i ż b y ,  b y  : unikałem  go, obawiając się, aby mnie nie 
podszedł— unikałem go, obawiając się jego podejścia; niewart, aby go 
chwałii —  niewart pochwały; roztropność na tem zalety, aby wybierać 
przyzw oite sposoby stania się cnotliwym = roztropność za lety na wybo
rze przyzw oitych sposobów stania się cnotliwym.
f l d y b y :  byłbym przepadł, gdyby m i mój przyjaciel nie był pom ógł—  
bez pomocy mego przyjaciela byłbym przepadł; gdyby nie było powietrza 
= b ez powietrza niemoglibyśmy tyć,
c h o c i a ż : chociaż m u na zdolnościach nie zbywa, niewielkie zrobił 
w  naukach postępy, ponieważ był nieuważny =  pomimo zdolności swoich 
niewielkie przy swojej nieuwadze w naukach zrobił postępy, 
f f d z i e ,  k i e d y :  miejsce, gdzie przebywa, i  czas, kiedy powróci, są nie 
wiadome— miejsce jego pobytu i czas jego powrotu są niewiadome; cieszy 
rodziców, kiedy się dzieci dobrze zachowywują—  dobre zachowywanie się 
dzieci cieszy rodzicóio.
z e :  ojciec cieszy się, ie  syn jego robi postępy w  naukach—  ojciec cieszy 
się z  robienia postępów w naukach syna swego— ojciec cieszy się z  postę
pów  w naukach syna swego; jestem pew ny, ie  m i dobrze t y c z y , jestem  
petom; jego życzliwości.

O k r e s y .

§ 589. Dwa zdania za pomocą przysłówków, łączników lub 
zaimków sobie odpowiadających tak ze sobą połączone, Ze po 
usłyszeniu pierwszego, koniecznie drugiego oczekujemy, i dopiero 
razem wzięte myśl zupełną wyrażają, nazywamy okresem. P ierw 
sze takie zdanie nazywa ¡się poprzednikiem, drugie następnikiem.

Przysłówki, łączniki i zaimki wiążące takie zdania w jeden 
okres, wyrażają między niemi zachodzący stosunek, jakoto: spól- 
iiość miejsca lub czasu, przyczynę, warunek, sprzeczność, wnio
sek lub porównanie.

Do łączenia takich zdań używamy najczęściej odpowiadających sobie 
przysłówków, łączników i zaimków: gdzie— tam; kiedy — wtedy; ponie
waż, gdy— więc, zatem, przeto; choć, chociaż, lubo, jakkolw iek—jednak, 
przecie, atoli; j a k —tak, podobnie; ile—tyle; im —tym; j a k — tak; w praw 
d zie— jednak, przecie; je że li— tedy; kto — ten; co— to; dlatego— że, iż.

Poprzednik jest częstokroć zdaniem służącem do wyjaśnienia 
myśli głównej, jednakże używamy go w  składzie okresu za 
zdanie głów ne, ponieważ przez poboczne, określające, dopeł



niające i nawiasowe wyjaśnionym być może; następnik zaś wy
raża myśl g łów ną, np. Gdzie karności niema (poprzednik), tam nie
rząd i m yw ola  panuje. Lubo świat z  wielu składa się części, wszystkie 
te jednak stanowią jednę całość. Lubo zdarza się niekiedy, ie  moc natu
ry  starga wszystkie więzy, któremi je  krępować usiloicano; częściej atoli 
złe wychowanie przytłum ia je j dzielność. Chociai talent jest darem p rzy 
rody, jednak nauka go rozwija, a ciągła icprawa doskonali.

§ 590. Czasem łączniki wiążące poprzednik z następnikiem 
opuszczamy, czasem łączy je  tylko związek rozumowy czyli 
w ew nętrzny myśli, osobliwie w  okresach zawierających sprzecz
ność, wniosek lub porównanie, np. Człowiek rozsądny bez nauki 
może udać rozumnego-, (przeciwnie zaśj uczony bez rozsądku częstokroć 
za  głupiego uchodzi. Szczęściu zbyt ufać nie należy; (boj najczęściej 
wtedy, kiedy wszystko idzie po m yśli, zm iana nastaje.

Czas drogi, niczcm nicnagrodzony, prędko przemija: ile (iwięc) nie 
oszczędzać go, a jeszcze gorzej na złe używać. Gdzie błędni pasterze, 
tam błędne i trzody: ślepy ślepego daleko nie zaprowadzi.

§ 5 9 1 . Gdy m yśl jest obszerniejsza, tj. z wielu wyobrażeń 
złożona, i obszerniejszego potrzebuje rozw inienia; w tedy okres 
dwa lub więcej poprzedników i następników w  sobie zawiera, 
k tóre członkami okresu nazywamy. Takie członki zaczynają się 
zwykle od jednego i tego samego przysłówka, łącznika, zaimka 
lub innej części mowy, np.

Gdzie obaczysz dobre drogi, wiele owoców, pola uprawne, serdeczne 
przyjęcie; gdzie żebracy drogi nie zastępują; gdzie widzisz przepych 
w publicznych, a ochędostwo i skromność w prywatnych budowlach: tam 
ludzie zacni, mający głowę i rozum na swojem miejscu.

Kiedy umysł twój ogarnie żądza znaczenia, kiedy ucho twoje głaskać 
będą zwodniczej pochwały dźwięki: wtedy pomniej nato, że prochem je
steś, i w proch się znowu obrócisz; wtedy zwróć twe chęci ku godniej
szym celom.

Bogactwa żądze nasze łechcą, sława nas mami, ponęta wdzięków nas 
zdradza: a wszystko to z czasem przemija: na tak zlomnej podstawie nie 
powinniśmy zatem nic pewnego budować.

Do takich okresów należą i te, w  których słow a: wszystko, 
zgoła, słowem, mówię, trzy lub więcej poprzedników ogarniają, 
i myśl zupełną w  następniku zamykają, np.

Przemija młodość jak kwiat ranny, ucicha i niknie odgłos sławy w da
lekich wiekach, upada  wielkość, utrącają się zaszczyty; słowem wszystko 
na świecie jest znikome.
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" B. S k ł a d n ia  sz y k u  * ) .

§ 592. Składnią szyku nazywamy naukę porządkowania słów  
i zdań dla dokładnego oddania myśli naszych i dla nadania 
harmońji mowie naszej.

§ 593. Szyk jest u nas dwojaki: prosty i zmienny,

Szyk prosty w  częściach zdania

§ 594. Szyk prosty w  częściach zdania zależy na te m , 
aby podmiot ze swojemi określnikami stał na pierwszem 
miejscu, a po nim orzecznik ze swemi określnikami następo
w a ł, przyrodzoną bowiem jest nam  rzeczą, pierwiej myślić o 
podmiocie, a potem  o jego orzeczniku, np. nadzieja jest osło
dą życia ludzkiego.

§ 595. Szyk prosty koniecznie jest potrzebny:
1) Gdy powstaje wątpliwość myśli z przyczyny, iż określni- 

kiem orzecznika jest 4ty sp. brzmiący jak lszy  sp., tj. gdy o- 
kreślnik orzecznika za podmiot wzięty być może, np. Chłop
stwo wymordowało mnóstwo ślachty i surdutowych. Kaczki 
zjadają węże. Przełożywszy słowa chłopstwo i mnóstwo ślachty, 
kaczki i węże (mnóstwo ślachty i surdutowych wymordowało 
chłopstwo; węże zjadają kaczki), myśl stałaby się wątpliwą, 
gdyż mogłoby i takie być zdarzenie, że ślachta i surdutowi 
wymordowali chłopów, są i węże tak w ielkie, że kaczki zja
dać mogą.

2) Gdy powstaje wątpliwość lub niezrozumiałość myśli z prze
łożenia określników, np. Dobra sław a dodaje sił duszy. Łzy  
wdzięczne i serdeczne uczucia straty samych tylko cnotliwych 
są nagrodą na ziemi. Przełożywszy określniki: dobra sław a  
duszy sił dodaje; łzy  wdzięczne i  serdeczne straty uczucia sa
mych tylko cnotliwych są nagrodą na ziemi, możnaby .3ci sp. 
duszy  uważać za 2gi sp. będący określnikiem podmiotu sław a  
(dobra sława duszy); przymiotnik zaś serdeczne za określnik 
podmiotu łzy  (łzy wdzięczne i serdeczne), albo za określnik 
rzeczownika straty (serdeczne straty), przezcoby się myśl zmie
niła lub ciemną i niezrozumiałą stała. Może tu  wprawdzie

*) Niektóre ustępy wyjęte są ze składni Kurhanowicza i z rękopisu 
Kar. Mecherzyńskiego.



przecinkowanie dopomódz do jaśniejszego wyrażenia zamierzonej 
myśli, lepiej jednakże takiego szykowania słów un ikać: dobra 
sława, duszy sił dodaje; łzy  wdzięczne, i serdeczne straty uczu 
cia, samych tylko cnotliwych są nagrodą na ziemi.

§ 596. Przy zachowaniu szyku prostego mogą się zejść ze 
sobą brzmienia niegładkie i przeciwne harmońji mowy naszej; 
mianowicie mogą stanąć obok sieb ie :

1) Słowa jednozgłoskowe i równozgłoskowe zwłaszcza w znacz
nej liczbie, np. Ach ja k  dziś wiatr dął, deżdż lał, grad tłukł. 
Pozwól tylko ucha łotrom, zaraz poczną wmawiać to ciebie 
swoję prawość, każą ufać wielkiej swojej cnocie.

2 ) Słow a jednakowo się kończące i zaczynające, np. Chwalić 
należy tego znakomitego i zacnego'sędziego z c n ó t  ¡ego. Poje
chaliśmy ze wszystkim« naszemi malemi dziećmi. • .

4,..Słowa ftiieszcząc^ w sobie jednakowe samogłoski, np. T a 
ka  nasz a s ław a była. Ach  jak a  straszna burzą  być m usiała, 
ona wszystkie drzewa-'p o łam ała . •  n

4) Słowa zaczynające się na Jtakie zgłoski, na jakie się po
przednie kończyły, np. Skaleczył •«/o* gdy go golił. PHneT/o go
spodarza rzadko słońce ranne uprzedza.

3) Słowa zawierające w  sobie wiele spółgłosek zwłaszcza tw ar
dych j sycznych, np. krzyczy  i trzeszczy  mi zawsze nad uszami.

c) Słowa z jednego pierwotnika pochodzące i podobnie brzm ią
ce, np. Te wypadki rozogniły ognisty ich charakter. Nie na- 
s/aduj prześladowców swoich, ale siadem  dobroczyńców czyń 
im dobrze.

Uwaga. Jeżeli zaś dokładność czyli precyzja mowy wymaga powtórze
nia jakiego słowa, wtedy powtórzenie to nic uwłacza piękności mowy, 
np. Dobre dobrem odpłacać, złe za złe oddawać, gwałt gwałtem odpierać. 
Jest w człowieku coś, co go ostrzega, że złe (jest) złem. Często ci sławni 
są sławnymi, niewiedząc zaco i dlaczego (Krasz.)- - ł - ' c

r) Gdy słowa tw arde zwłaszcza jednozgłoskowe po sobie na
stępują, rażą ucho nasze. Niekiedy jednakże dobitność mowy 
albo wzgląd na harmońję naśladowczą wymaga użycia słów 
twardych i brzmień silnie do ucha wpadających, np. Gdy 
o przykre gór grzbiety twardy huk trąby roztrąca,

s) Słowa rymujące się ze sobą w mowie niewiązanej czyli 
prozie, zwłaszcza w takiej odległości od siebie położone, w  ja 
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kiej się w wierszach kłaść zwykły, np. Wszystkie wielkie cnoty 
sąto zacne serca przymioty stanowiące w artość istoty.

0) Nareście przeciwne jest gładkości mowy umieszczanie na 
końcu zdań słów przydługich i twardo zakończonych, tudzież 
jednozgłoskowych, zwłaszcza obojętnego znaczenia, na które 
przycisk nie p a d a ; takiemi są jednozgłoskowe zaimki: mię, cię, 
się, m i, ci, m u ,  itp. np. Do wypracowania historycznej gra
m atyki języka  polskiego potrzebna jest dokładna znajomość 
wszystkich słowiańskich języków i powialoioszczyzn. Lud pro
sty zapom niał w yrazy mniej używane, i przybra ł je  z  języków  
cudzych, które co dzień słyszeć sposobność ma. Staraj się, aby 
z  twoich postępków zawsze chwalono cię, abyś czynów swych 
nigdy me w stydził się, a czyniąc ludziom*dobrze, abyś zawsze  
pgplobał s\ę im. Ten postępek jego nowy przyczyną  zm artwie
nia dla mnie był.

Uwaga. Zakończenie zdania słowem jednozgłoskowem wtedy tylko 
miejsce mieć •noże, i nie jest przeciwne gładkości mowy, gdy słowo je 
dnozgłoskowe jest ważjie co do znaczenia i ma na sobie przycisk; owszem 
przez uiyeie takiego słowa na*końcu może zyskać mowa na dobitności, 
np. Obieraj Zycie lub Śmierć. Równie może się kłaść słowo jednozgło
skowe na końcu zjjtfnia, gdy słowo przedostatnie także jednozgłoskowe 
wymawia się z przyciskiem, takie albowiem dwa słowa obok siebie po
łożone brzmią jak jedno dwuzgłoskowc, np. Było to nową pociechą dla. 
mnie. Nie zamierzaj takich rzeczy, którychbyś wykonać nie mógł. Zai
mek się. może stąć na końcu zdania po rzeczowniku czasownym i wten
czas, gdy mała liczba słów zdanie składających gdzieindziej umieścić go 
nie dozwala, np. Pochwalam jego zachowanie się. Nie bój się!

§ 597. Dla uniknienia takich i tym podobnych brzmień prze
ciwnych gładkości i harmoriji mowy naszej, używamy szyku 
zmiennego, zamieńni wyrzutni i dodatni.

Szyk zm ienny w  częściach zdania.

§ 598. Szyk zmienny zależy na przekładaniu bez m ała do- 
wolnem części zdań, np. w prostym szyku mówimy: nadzieja 
jest osłodą życia ludzkiego; w  zmiennym zaś: osłodą życia lu d z
kiego jest nadzieja; życia ludzkiego osłodą jest nadzieja ; nadzie
ja  osłodą jesi życia ludzkiego.

§ 599. Szyku zmiennego używamy:
1) Dla sprawienia mocniejszego wrażenia wymawiamy z przy
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ciskiem te  słowa, na k tóre szczególną uwagę słuchacza zwró
cić chcemy, i dla tej samej przyczyny kładziemy je  na czele 
zdania, np. Śmierć wrogom przysięgam ! (zob. przykład powyż
szy w  § 598).

2) Dla nadania mowie gładkiego i przyjemnego brzmienia, 
np. zamiast: staraj się, aby zaw sze z  twoich postępków chwalo
no cię, i abyś czynów swych nigdy nie wstydził się, powić się 
gładziej i przyjemniej: staraj się, aby cię zawsze z  twoich po
stępków chwalono, i abyś się nigdy swych czynów nie wstydził. 
Podobnież, gdy dwa przymiotniki do jednego rzeczownika na
leżące po sobie następują, lepiej będzie jeden położyć przed 
rzeczownikiem a drugi po nim, np. przystąpiono do wyboru 
sejmowej komisji skarbowej, zam. do wyboru komisji sejmowej 
skarbowej.

3) W  zdaniach zaczynających się od łączników, względnych i 
pytających zaimków, te  bowiem na czele zdania stać muszą, 
np. Jeżeli cię niesprawiedliwie posądzają, nie unoś się, zostaw 
to czasowi, on praw dę odkryje. Zdradził cię mniemany przyja
ciel, którego za świadka powołałeś.

Wyjątek. Łączniki sos, bowiem, kładą się zawsze na drugiem miejscu; 
łączniki tedy, więc, zatem, przeto, zajmują w dłuższych zdaniach wnios
kowych drugie miejsce np. Najświętsze, a razem najczulsze są obowiąz
ki dzieci względem rodziców, serce bowiem czułe granic im nie oznacza. 
Ty pracujesz, on zaś próżnuje (zob. § 573, 3).

4) W  wierszach przekładamy słowa dla miary i końcówki.
5 ) Dla dobitności wyrażenia kładziemy przymiotniki i zaimki 

dzierżawcze po rzeczownikach, np. Gramatyka języka  polskie
go. Mowa jego  płynie z serca do serca. Ztąd powstały 
niektóre sposoby mówienia i rzeczowniki złożone, w  których 
porządku słów odmieniać nie można, np. Ojcze nasz, któryś 
jest w  niebie, święć się imię twoje; Kazimierz. Wielki; pan-m ło- 
dy, rzeczpospolita, itp. Lecz gdy uwagę słuchacza na przymiot 
lub na osobę dzierżącą zwrócić chcemy, kładziemy przymiotni
ki i zaimki dzierżawcze przed rzeczownikami, np. Bezbrnonych  
ludzi żołdactwo mordowało. Nie twarde, ale pieściwe brzmie
nia polskie trudno cudzoziemcowi wymówić. Z wielkiej chmury 
m ały deżdż. Tym sposobem powstały wyrażenia i rzeczowniki 
złożone, w  których porządku słów  odmieniać nie można, np.
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N a twarde drzewo, twarda siekiera; Bożecialo, Wielkanoc, Zie- 
loneświątki.

§ GOO. W  użyciu szyku zmiennego strzedz się należy, aby 
nie zaciemnić mowy przez zbyt odlegle przełożenie słów  bliz- 
ki związek ze sobą mających (§ 595, 2), ' nie nadać jej toku 
niemieckiego przez położenie czasownika dopełniającego na koń
cu zdania rozwiniętego, np. niemczyzną byłoby: jeżeli nie chcesz 
'przyjaciela, który twej pomocy potrzebuje, utracić, podaj m u  
rękę w  nieszczęściu; ci, którzy się ludzkości, narażając własne  
życie na  niebezpieczeństwo dla ratowania innych, zasłużyli, mają 
niezaprzeczone prawo do je j wdzięczności; po polsku mówi się: 
jeżeli nie chcesz utracić przyjaciela; który twej pomocy potrzebu
je, podaj m u rękę w  nieszczęściu; ci, którzy narażaniem  własne
go życia na niebezpieczeństwo dla ratowania innych, ludzkości 
się zasłużyli, mają niezaprzeczone prawo do je j wdzięczności.

Szyk  prosty i zm ienny w zdaniach.

§ GOI. Szyk prosty w  zdaniach zależy na tem , aby zdanie 
główne i poprzednik okresu pierwsze miejce zajmowały, zdanie 
zaś poboczne i dopełniające, tudzież następnik okresu po nich 
następow ały; dla zwrócenia atoli uwagi słuchacza na myśl po
boczną lub następną, używamy częstokroć szyku zmiennego 
w zdaniach (porów. § 599, i), np. Gdy sumienie twoje czyste, 
możesz na potwarze być obojętnym. Nim  dzieło zaczniesz, po
rachuj się ze siłami. Jak ja  odejdę, będziesz z  nim  mówił (tu 
zdania poboczne pierwsze zajmują miejsce). Próżnoby było roz- 
icodzić się nad w zoram i starożytności (następnik), kiedy nikt 
nie wątpi o korzyściach i rozkoszy um ysłowej z  ich częstego i 
rozważnego czytania  (poprzednik).

Z a m i e n n i a .

$ G02. Innnym jeszcze środkiem nadania mowie gładkości i 
piękności jest zamiennia czyli zamienienie jednych słów  na 
drugie bez odmiany jednak myśli. Służą do tego słowa bliz- 
koznaczne i tworzące się z nich różne kształty mowy, które 
mogą się wzajemnie brać jedne za drugie, np. Stwórca albo 
Bóg, wojownik albo rycerz, ja k  się zowie albo ja k  m u na imię, 
gdzie urodzony  albo zkąd rodem.
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W  użyciu jednak zamienni należy wielką zachować ostrożność, 
aby jasności i właściwości mowy nie ubliżyć. Gdy do wyboru 
nastręczy' się kilka jednoznacznych lub blizkoznacznych w yra
zów, należy dawać pierwszeństwo nie samym gładszym w yra
zom, okręglejszym i przyjemniejszym dla ucha, lecz tym, które 
jaśniej, ślachetniej i dokładniej rzecz malują

Posługują także do zamienni rozm aite odpowiadające sobie 
formy gramatyczne, np. twa zbroja, niepokonane helmany, dzi
kie najezdniki, zamiast: tw oja zbroja, niepokonani hetmani, 
dzicy najezdmct/ (§ 596, 2).

Lecz najobfitszem źródłem zamienni jest przenośne słów 
znaczenie zależące na podobieństwie ju b  związku przedmiotów. 
Na tej zasadzie mogą się zamieniać nietylko pojedyńcze sło
wa, ale i całe zdania, a naw et pasma w ielu zdań po sobie idą
cych, np. wiosna życia  zamiast młodość, światło zam. rozum . 
W  tych przykładach jest zamiennia jednosłow ną, gdzie słowa 
wiosna, światło są wzięte w  przenośnem znaczeniu tj. przenie
sione od wyobrażenia jednych przedmiotów do drugich: od 
wiosny, światła, do młodości, rozum u, a to na zasadzie podo
bieństwa tych rzeczy. Inne przykłady: K ruk krukowi oka nie 
wydziobie, zam iast: podobny podobnemu krzyw dy nie zrobi. 
Sen swobodny nie pogardza nizką strzechą wieśniaka, zamiast: 
wieśniak ubogi śpi spokojnie. W  tych przypadkach znajduje się 
zamiennia całkowitych zdań jednych na drugie na tejże samej 
zasadzie podobieństwa i związku przedmiotów. Takie zamiennie 
nietylko przyczyniają się do gładkości mowy, ale stają się na
der wdzięczną ozdobą stylu malując przedmioty w zmysłowych 
i pięknych obrazach. Rozmaite plona przenosień wskazuje osob
na nauka o postaciach mowy.

W y r z u t n i a .

S 603. W yrzutnią nazywamy wyrzucenie z mowy takich 
słów, których snadnie domyślić się można. Mowa zyskuje na 
piękności, mocy i dobitności przez wyrzucenie wyrazów czczych 
i łatw o domyślnych, które ją  niepotrzebnie rozwlekłą czynią, 
np. w  tem  zdaniu: Będąc w ezwanym  do obrony obwinionego, 
poczytuję sobie to za  obowiązek przedstawić wam  sędziowie itd. 
można słowo będąc opuścić: Wezwany do obrony obwinionego
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itd. Potrzeba, aby się do fdzieła) odparcia niebezpieczeństwa 
wzięły ludy i rządy za  ręce. Nie wiem czy go (mam) chwalić, 
czy ganić.

W yrzutni najczęściej używamy w  ściąganiu i łączeniu zdań 
w jeden okres, gdzie wyrazy dwom lub więcej zdaniom spólne 
i łączniki opuszczamy (zob. § 569, 574, 583 i następne).

D o d a t n i a .

§ 604. Dodatnia zależy na omówieniu czyli użyciu kilku słów 
za m ia st jednego lub dodaniu jakiegoś określnika wyrażającego 
mysi obszerniej i jaśniej np. wiek młodociany zam. młodość, 
pora wiosenna zam. wiosna itp.

ltO/E)AII9: II.

II. SKŁADNIA W EW N ĘTRZN A .

A. S k ł a d n ia  z g o d y .

§ 605. Składnia zgody obejmuje praw idła zgadzania ze sobą 
części zdania pod względem odmian.

§ 606. Każdy podmiot musi mieć wyraźny lub domyślny o- 
rzecznik, inaczej n iem a  zdan ia  (§ 556); a gdzie zdania niema, 
tam  i o zgodzie mowy być nie może. Ten błąd spostrzegamy 
czasem nietylko w  ustnej mowie, ale naw et i wr piśmie, mia
nowicie, gdy kilka zdań w  ciągłą mowę łączymy, np. Jego m o
ralność, którą poczęści sama przyroda, poczęści wychowanie 
w  jego sercu zaszczepiły, naginał ją  według tego, ja k  wym aga
ło obecne najmocniejsze uczucie. Choć w Padwie dla fdozofji 
zaniedbał teologję, wszelako jako  poeta, przerażała  go sama 
m yśl ciemności metafizycznych, i  tylko z  serca lubił śpiewać 
(Ilist. L iteratury pols. VI, 258, o Janickim Klemensie). W  pier
wszym przykładzie podmiot jego moralność, w' drugim jako  poe
ta nie mają swego orzecznika; te  zdania można tak poprawić: 
swoje moralność, którą poczęści sama przyroda, poczęści w y
chowanie w jego sercu zaszczepiły, naginał według tego, ja k  
wymagało obecne najmocniejsze uczucie; choć w Padwie dla fi
lozofii zaniedbał teologję, wszelako przeraża ła  go, jako  poetę, 
sama m yśl ciemności metafizycznych (zob. § 627, 629, 3).
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Z g o d a  o r z e c z n i k ó w  i o k r e ś l n i k ó w  z j c d n y m  p o d m i o t e m  
w r o d z a j u  i l i c z b i e .

$ 607. W  1. p. zgadzamy z podmiotem orzecznik i określnik 
przymioiny w  rodzaju, tudzież orzecznik czasowny w czasach  
przeszłych i z nich złożonych, np. wesoła młodość przeminęła, 
nastąpił już  doźrały wiek męzki; lecz w  1. m. nie rozróżniamy 
rodzajów , ale znaczenie pochopne i obojętne, które przez od
mienne zakończenia oddajemy (§ 230, 2-33 i 425).

§ 608. Jeżeli w zdaniu poprzedzającem znajduje się rzeczow
nik , którego rodzaj gramatyczny z jego płcią się nie zgadza, 
natenczas zgadzamy tak orzecznik czasowny jako też i odno
szące się don inne części zdania następnego z jego płcią, a nie 
z rodzajem gramatycznym, np. Bodąjześ oniemiała babsztelu! 
Jestto babus przebiegły, czy wiesz, ja k  chytrze mnie podeszła [nie po- 
deszedłj? Dowcipne to dziewczę, czy mówiłeś z  nią (nie zniemj?

§ 609. Gdy podmiotem jest słowo dwie osoby różnej płci 
oznaczające, ja k iem  j e s t  liczeb n ik  oboje i r z e cz o w n ik i zbiorowe 
n a  siw o  zakończone, kładziemy orzecznik tak przymioiny jako 
i czasowny, tudzież ich określniki w  1. m. z zakończeniem po- 
chopnein, np. Oboje zbieraliśmy i poziomki. N asi kochani stry- 
joslwo przyjechali. Państwo prezesostwo raczycie przebaczyć. 
Gospodarstwo sam i nas przyjmowali. 1L innemi zaś imionami 
zbiorowemi zgadzają się orzeczniki w  liczbie i rodzaju, ńp. Mo
ja  kochana dziatwa przyszła  do mnie. Głodna czeladź prosiła  
o strawne. Slachta siadła na koń. Mnóstwo ludzi go obstąpiło. 
Lecz gdy po takich rzeczownikach tryb rozk. n a stęp u je , zga
dzamy czasownik z domyślnym zaimkiem wy, a rzeczownik zbio
rowy uważamy zaprzydatnię (§627), np. Dziatwa, pójdźcie tu! 
Czeladź, służba, idźcie po straw ne.

§ 610. W yszczególniając imię zbiorowe słowami jedni, d ru 
dzy, inn i, zgadzamy je  z domyślnemi rzeczownikami ludzie , 
kobiety, rzeczy, itp. np. Dala znaczne dowody męstwa płeć 
niewieścia: jedne z  nich (z kobiet) wdarłszy się na m ury , ka 
mieniami obleżeńców raziły, drugie wrzucone ognie zalewały 
(Narusz.) Wkroczyło toojsko do miasta, jedni (żołnierze) nieprzy
jaciela wypierali, drudzy miasto pustoszyli, inni zam ek obsa
dzali. Podobnież po rzeczowniku zbiorowym część, i po licze
bnikach rzeczownie użytych kładziemy czasownik zdania nastę
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pującego w I. m. odnosząc go do rzeczownika dopełniającego 
ludzi, m ężczyzn , kobiet, dzieci itp. (§ 372 , a , 386 , 401), np. 
Największa część ludzi poznaje marność uciech ziemskich do
piero wtenczas, gdy ich do sytu użyli. Wiele zgromadziło się 
kobiet, i po przemowie kilku umiarkowańszych postanowiły po
dać prośbę do rządu . Wielu nie pojmowało, albo nie pojmo
wali zam iaru  rządu  i  na dwa stronnictwa się rozdzielili. Prze
ciwną tem u praw idłu  natrafiamy składnię w  następującem zda
niu: W ielu  mimo najlepszych chęci, choć widzieli konieczną 
tego potrzebę, nie śmiało pisać po polsku (Hist. Lit. VI, 373).

§ 611. Gdy kilka orzeczników do podmiotu 1. m. w znaczeniu 
obojętnem użytego należy, zgadzamy je  tylko wtenczas z obojęt. 
znaczeniem podmiotu, gdy zaraz po sobie następują, np. złe  
sąsiady kością m i w  gardle stanęły i zm usiły  mnie do sprzeda
nia mej majętności; gdy zaś p r z ez  w ie le  określników od siebie 
są oddalone, kładziemy tylko pierwszy orzecznik w  znaczeniu 
obojętnem , a następujące w  znaczeniu pochopnem , albo też 
wszystkie wr znaczeniu pochopnem , np. Złe sąsiady kością m i 
w  gardle stanęły: spuszczali m i icodę na moje niższe grunta , 
wypasali nocami łąki, w yżynali zboża, rozmaite psoty i dotkli
we szkody m i w yrządzali, przezco mnie do sprzedania mej m a
jętności zm usili.

§ 612. Nietylko orzecznik i określnik przymiotny i czasowny 
zgadzamy z podmiotem w rodzaju , ale także i rzeczowny, gdy 
takiegoż rodzaju jest w  używaniu, np. Sztuka R zym ian była 
przewodniczką  (nie przewodnikiem) Francuzom w pisaniu tra- 
gisdji. Poezja jest królową (nie królem) sztuk pięknych. On jest 
moim obrońcą, ona moją obrończynią. Panie, jesteś twórcą mo
jego losu; Pani jesteś twórczynią mojego losu. R ozum  niech będzie 
m istrzem , cnota niech będzie m istrzynią twojego życia. Lecz 
w  następujących przykładach nie można dobrać podmiotom o- 
rzeczników tegoż rodzaju: Dzisiaj Pani jesteś moim gościem. 
P ani byłaś świadkiem moich zabiegów.

W  ten  sposób zgadzamy rzeczowne określniki i dopełniki ze 
rzeczownikiem określonym lub dopełnionym, np. Opatrzność 
boska dala człowiekowi rozum  za  przowodnilta (nie za  prze
wodniczkę) w różnych kolejach życia jego.
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Z g o d a  o r z e c z n i k ó w  i o k r e ś l n i k ó w  z w i ę c e j  p o d m i o t a m i  
w r o d z a j u  i l i c z b i e .

§ 613. Orzecznik odnoszący się do kilku podmiotów żywot
nych, kładziemy zawsze w  1. m.; jeżeli rodzaje i osoby pod
miotów są różne, zgadzamy je  z rodzajem i osobą przedniejszą. 
Ilodzaj męski jest przedniejszy od żeńskiego i nijakiego, zna
czenie pochopne przedniejsze od obojętnego, osoba pierwsza 
przedniejszą od drugiej, a druga od trzeciej, np. M ąż i żona  
byli teyiu bardzo przeciwni. Panowie, panie i dzieci razem w y

jechali. Jeździec i koń zabici. Tylko ty i  siostra twoja jesteście 
zaszczytem  całej rodziny. Tak my jako i nasi przyjaciele ubo
lewaliśmy nad twoją stratą.

§ 614. Orzecznik należący do kilku podmiotów 1. p. nieży
wotnych lub pomieszanych, kładziemy najczęściej w 1. m., np. 
Miejsce jego pobytu i czas powrotu są niewiadome. Męstwo i 
cnota na ten stopień go wyniosły.

§ 615. Gdy jeden z podmiotów przedstawia pojęcie oderw a
ne, może orzecznik stać także w 1. p. i tylko z najbliższym się 
zgadzać, jeżeli te  podmioty nie mają przy sobie przymiotnych 
lub rzeczownych określników, np. Pan i chivata jego zelżona, 
albo: Pan zelżony i chwała iego. Na nic się nie przydała  ostroż
ność, przezorność i umiarkowanie (M. M.), albo: ostrożność, 
przezorność i umiarkowanie na nic się nie przydały.

§ 616. Jeżeli przymiotny zaimek każdy  odnosi się do imion 
wyraźnych łub domyślnych różnego rodzaju, używamy go w  rodz. 
nij., np. W  noclegach ja  się skrzątalem , Waclaio za jada ł, a 
potem każde swoim dworem spało, ja k  mogło (K. T.).

§ 617. Przymiotny zaimek wszystek z zaimkiem ten lub bez 
niego do uogólnienia kilku imion jakiegobądź rodzaju użyty, 
kładzie się w rodz. nij. 1. p., np. P a ryż , Wersal, teatry, sale 
i ogrody, Wszystko przyjęło barwę panującej mody (Feliń.).

8 618. Gdy podmiot za pomocą łącznika z  wiąże się z in
nym rzeczownikiem, a istoty te  są rów now ażne, bierze
my je  obydwa za podmioty, i kładziemy orzecznik w 1. m., 
np. Nędza z  biedą z  Polski idą. Wacław z  Ludw iką się pobierą. 
Trzy  dni brat z  siostrą cieszyli się i płakali (A. M.). (Ja) z  Par
czewskim żyliśm y j alc dw aj bracia (Brozdź.). W  tym lasku scho
dzili się on z  Anną  (Krasz.). Lecz gdy tylko istotę przez pod-
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miot wyrażoną za g łów ną, łącznikiem zaś z  związaną za pod
rzędną uważamy, kładzie się orzecznik w  1. p., np. Matka po
jechała z  córką do K rakow a, aby ją  tam do uczelni oddać. 
Józia siadła sobie z  lalką na kanapie, i lak do niej m ów iła .. .  
Takiej składni używamy zawsze, gdy z podmiotem zaimek oso
bisty łącznikiem z jest związany, bo w  tym razie istotę przez 
zaimek wyrażoną zawsze za podrzędną, istotę zaś przez pod
miot oznaczoną za przedniejszą uważamy. Tak tedy stosownie 
do myśli, w  której jednę lub drugą istotę za główniejszą lub 
obie za równoważne uważamy, można trojako pow iedzieć, 
np. brat ze m ną był w Warszawie; ja  z  bratem byłem w W ar
szawie; lub: ja  z  bratem byliśmy w  W arszawie.

§ 019. Gdy dwa podmioty łącznikiem albo są związane, 
zgadzamy orzecznik tylko z bliższym, np. Ja  albo kto inny opi
sze te krwawe boje. Strzegą pilnie, aby ¿wierz albo pies nie 
mógł tego wykopać (Stryjk.). Jeżeli zaś dwa podmioty łączni
kami przeczącemi an i—ani są związane, używamy przy ży
wotnych orzecznika w 1. m. (§ 61-3); przy nieżywotnych zaś 
w  1. m. albo w  pojed. (§ 614), np. Jeżeli tak jest, ani ty, ani 

j a  tej kobiety mieć nie będziemy (J. N.). A ni czas, an i los za 
w istny odmienić go' nie mogły.

§ 620. Kiedy dwa podmioty różnego rodzaju za pomocą łącz
nika ja k  lub jako  porównywamy, zgadzamy orzecznik w  ro 
dzaju i liczbie z głównym podmiotem, np. Hordy tatarskie, ja k  
cień czarnej nocy, ję ły  na Litwę chm uram i nachodzić (J. N). 
Serce jego ja k  kamień nieczułe.

§ 621. Gdy dwa lub więcej zdań jeden i ten  sam orzecznik 
czasowny, lub jedne i te  same)określniki m ają, raz je  tylko k ła
dziemy, i zgadzamy z podmiotem najbliższym, np. Ja wiem, że 
nie ty, ale on lego figla splatał (zam. że nie ty spłatałeś tego 
figla, ale on go sp la ta ł),..

§ 622. Zgoda co do liczby musi także zachodzić między o- 
kreślnikami a słowami określonemi, ztąd błędne są wyrażenia: 
szkodzilibyśmy sobie samemu, w zy  wamy braci naszej; w  pierw 
szym przykładzie jest zaimek zwrotny sobie w 1. m., bo się od
nosi do podmiotu m y  (§ 320), a zatem i określnik sam  powi
nien być w 1. m: szkodzilibyśmy sobie samym; w  drugim przy
kładzie jest rzeczownik braci w  4  sp. 1. m. na pytanie kogo
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w zyw am y?  a zatem powinno się m ów ić: w zyw am y braci n a 
szych, bo rzeczownik bracia dawniej jako zbiorowy w  rodzaju 
żeń. I. p. używany (§ 243, t ), uważamy teraz jako liczbę mno
gi} od brat, nie mówimy już po dawnemu: bracia n a sza , ale 
bracia nasi.

Z g o d a  o r z e c z n i k a  z p o d m i o t e m  w s p a d k u .

§ 6*23. Czy orzecznik rzeczowny i przymiotny w  lszym  lub 
6tym sp. ma być położony, zależy to od jego wewnętrznego 
znaczenia, którego odcienie częstokroć są tak drobne, że się 
w  użyciu między lym  a Gtym sp. nieraz wahamy, i sprawy so
bie z niego zdać nie możemy. Do rozróżnienia tych drobnych 
odcieniów posłużą liczne i przeciwstawione sobie przykłady przy 
następujących prawidłach um ieszczone:

,) Rzeczowny i przymiotny orzecznik kładzie się w lym  sp., 
gdy przymiot lub stan przezeń wyrażony jako z przyrody lub 
ciągle podmiotowi służący; w  6tym sp. zaś, gdy go jako od 
pewnego czasu przybrany lub nabyty przedstawiamy, albo byt
ność ich zaprzeczamy: ztąd więc pochodzi, że w jed n em  i tem  
samem zdaniu, tnoże orzecznik w  1 szym lub Gtym sp. stosow
nie do myśli być położony.

Pr z y k ł a d y  r zeczownych  orzeczników.
Ja jestem p a n , a ty jesteś sługa; jestem panem, a ty .moim sługa 

(tj. ja stałem się od pewnego czasu twoim panem, a ty moim sługą). Czy 
Pani jesteś gospodyni domu (pytając się o gospodynię, o panią domu)?— 
Takjest, ja jestem. Czy Pani jesteś gospodynią domu (pytając się, kto 
na gospodynię domu jest czyli zostai przeznaczonym]?—  Takjest, ja nią  
jestem. Nie w iedział, żem żołnierz, albo: że jestem żołnierz; nie wie
dział, że jestem żołnierzem  (tojest, że zostałem żołnierzem). Jam jest 
Pan Bóg twój; ja będę wam B ogiem , a wy będziecie mnie ludem. 
W y jesteście tchórze, a oni są zuchy (przymioty z przyrody); nie jestem  
takim tchórzem (przeczenie przymiotu), iżbym się kuli miał lękać. Druż- 
backa była znakomita poetka (przymiot z przyrody); z tych wierszów obie
cywać sobie można, że będziesz sławną poetką.

P r z y k ł a d y  p r z y m i o t n y c h  o r z e c z n i k ó w .

Bóg jest sprawiedliwy (z przyrody swej); w tym względzie jesteś bardzo 
niesprawiedliwym  (stałeś się nim  od niejakiego czasu). Jestem na po- 
twarze obojętny (ciągle), bo sumienie moje czyste; gdy sumienie twoje 
czyste, możesz na polwarze być (stać się) obojętnym. Gdy już byliśmy

16.
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golowi (usposobienie) zerwać z nimi wszelkie związki; gdy już byliśmy 
gotowymi (stan) do podróży, wstrzymało nas niespodziane zdarzenie.

2) W  żywem i mocnem przedstawieniu kładziemy orzecznik 
w  lszym  zamiast w  6tym sp. np. Krezuspan  (albobogatyjhyi w spar_ 
by i ztoto. Gospodarz jeden był sobie panem  i pastuchem. Pięciu z nich 
bylito Żołnierze, których imiona w historji zapisane będą. Pięciu z nich 
byli Żołnierzami, a dwóch księżami. Zemsta-  ̂to wy stępek. Zemsta jest 
występkiem. Nauki — najgodniejsze zatrudnienie człowieka. Nauki są naj- 
godniejszem zatrudnieniem  człowieka.

§ 624. Żywego i mocnego przedstawienia używamy:
,) W  przedstawieniu siebie lub kogo innego, np. Ktoz pan je

steś?— Jesieni ksiądz. KtoZto jest?— To jest pan-młody, a to p a n n a -  
młoda. To są nasi przyjaciele. Na pytanie zaś czem jesteś? kładziemy 
6ty sp. np. jestem obywatelem, urzędnikiem, księdzem.

2) Przypisując sobie samemu tj. le j osobie 1. p. przymiotny 
orzecznik, kładziemy go zawsze w  1 sp. po czasowniku jestem, 
byłem, będę, jeżeli nie jest z przeczeniem użyty (§ 623, ,), np.
będę nieszczęśliwy; wczoraj byłam tak chora, żem na nogach stać nie mogła.

3) W  orzeczeniu (definicji) podmiotu, tj. w  przedstawieniu go 
W innej postaci np. Filozofia jestto nauka  prawego myślenia i życia (J. 
Śniad.) Dziekani są niżsi urzędnicy, którzy mają pod sobą pewną część 
kościołów parafialnych (Jiołł.).

4) Żywe jest przedstawienie, gdy nieodmiennie użyty zaimek 
to miejsce podmiotu liczby pojed. lub mnogiej zastępuję; tu
dzież, gdy w  zdaniu mającem wyraźny podmiot, przyrostek to 
z któremkolwiek słowem spajamy, albo się go domyślamy. W o - 
statnim razie opuszczamy często także złączkę je s t, są , np. 
Te zarzuty złośliwie pomyślane, a prawie niczem niepoparte, sąto szko
dliwe uprzedzenia zarażające opińję publiczną (J< Śniad.); w prostem 0 - 
powiadaniu: t e  zarzuty złośliwie pomyślane, a prawie niczem niepoparte 
są szkodliwemi uprzedzeniami zaraZającemi opińję publiczną. Najwyż
szy rozum— cnota; najwyższy rozsądek— sprawiedliwość. Są to wszyst
ko rzetelne zdarzenia. Zła to radość, po której żal n a s tę p u je .

W  przysłowiach zwykle opuszczamy złączkę jest i przyrostek 
to np. Sen m ara, Bóg iciara.

C z ę s t o k r o ć  o p u s z c z a m y  z a i m e k  to i o r z e c z n i k  rzecz, g d y  p r z y  
n i m  j e s t  p r z y m i o t n i k ,  np.  Jeżeli (to) słuszna (rzecz jest) wajdelotom 
wierzyć. Tak cały zatopiony w łowach, czy (to) podobna (rzecz jest), iżby 
mógł się doskonalić w naukach? To zaś pew na , że ten, który się na nie
cnoty wylewa, i chce nauki razem z niemi złączyć, ma myśli rozerwane.



Że nie dokonał tego zupełnie, wcale niedziwna. Podobnież z przymiot
nikiem w 2 i 3 stopniu, np. mniejsza  o t o ; co najgorsza. Je
żeli zaś nie zaimek to, ale całe poprzedzające lub następujące 
zdanie za podmiot uważamy; nie opuszczamy złączki jest, i 
kładziemy orzecznik w  6tym sp. np. Pewną jest rzeczą, że ci, co 
lak są ciekawi, tak natrętni, nic rozumią wielkich ludzi. Zwyciężyć sie
bie samego, jest najtrudniejszą rzeczą. Niekiedy jest przykrą rzeczą pra
cować, ale zawsze słodką zbierać owoce. Czasem opuszczamy rze
czownik rzecz i kładziemy przymiotnik doń należący w  6tym 
s p .  rodz. nijakim np. Jest to upokarzającem (zam. upokarzającą rzeczą) 
tak występować przed publicznością. Przełamałeś wszystkie trudności, 
co jest chwały godnem. To było wcale niepotrzebnem.

s) -Dla żywego przedstawienia kładziemy przymiotny orzecz
nik przed rzeczownym podmiotem i opuszczamy złączkę jestt 
np. Szczęśliwa (jest) młodość! Mądry (jest) Polak po szkodzie. Lekkie 
cudze ręce, ale niepożyteczne.

§ 625. Orzecznik kładziemy dlatego w litym sp., aby go od 
podmiotu odróżnić, np. Jest w człowieku coś, co go ostrzega j że złe 
złem. Urodził się kaleka; urodził się kaleką. Umarł ubogi; umarł 
ubogim (będąc). Mianował go biskup; mianował go biskupem. Jest, zo
stał ksiądz; jest, został księdzem. Ogłosił się król; ogłosił się królem. 
Obrany został wódz; obrany został wodzem.

W  szczególności kładziemy orzecznik w 6tł/m sp:
1) G d y  o p i s u j e m y ,  j a k i  j e s t ,  b y ł  l u b  b ę d z i e  p r z y m i o t ,  s t a n ,  

p r z e z n a c z e n i e  i z a t r u d n i e n i e  p o d m . o t u ,  np. Próżniactwo jest wszel
kiego złego początkiem (przymiot). Świat wizerunkiem (przymiot) Boga, 
mieszkaniem (przeznaczenie) człowieka. Główną dotąd pracą (zatrudnie
nie) Maciejowskiego jest ważne dzieło: Historja Prawodawrstw Sławiań- 
skich. Prawdziwą i jedyną różnicą między ludźmi jest wychowanie. Były 
to dwie przyjaciółki, trudno oznaczyć, która z nich była szczęśliwszą.

2) Gdy po orzeczniku liczebnym, 2gi sp. z przyimkiem z na
stępuje, np. Pierwszym z nich był właśnie Jędrzej Śniadecki (Bal.). 
Wielu wyobrażało sobie, że niezrozumiałość jest jednym z warunków no
wej poezji (Krasz.).

3) Po czasowniku zwać się, nazywać się, kładziemy imię włas
ne w  1 sp., po to podmiotowi ciągle tj. od urodzenia służy; 
lecz imię pospolite, jako z czasem przybrane (§623, kładzie 
się w  6tym sp .; dla tej samej przyczyny kładzie się imię tak 
własne, jako i pospolite, w 6tym sp. po czasownikach czynnych
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zwać, nazwać, tudzież po nazwać się, przezwać się, np. Nazy
wa się Małecki, a zwią go Malodobrym. Nazwano go Skargą, iż na 
skargę często chodził. Uczeni Grecy aż do czasów 1’itagorcsa nazywali 
się mędrcami, pierwszy Pitagoras obrat sobie tytuł skromniejszy, i nazwał 
się miłośnikiem mądrości czyli filozofem.

4) Po czasownikach siać się, stawać się, zostać, zostawać, i p0 
czasowniku być, bywać, użytym w znaczeniu siać się, zostać, 

np. Osiadł tron zasłużony, i stał się wzorem prawych monarchów. Milej 
było Zoroastrowi zostać mędrcem, niźli królem. Powołaniem poety nie 
jest bawić, zajmować, ale stać się użytecznym i potrzebnym. Nie jesteś 
(nie stałaś się) jeszcze dobrą, jeżeli nie pragniesz być (zostać) lepszą.

Wyjątek. Po czasowniku być w znaczeniu stać się, kładziemy w żywem 
przedstawieniu orzecznik w 1 zamiast w 6 sp., np. Bądźmy (stańmy się) 
miłosierni, jak ojciec nasz niebieski jest miłosierny. Bądźcie posłuszni 
przełożonym waszym. Będą (jeżeli będą, staną się) dobrzy, będą szczę
śliwi Polacy.

Uwaga. Przy użyciu formy biernej kładzie się imiesłów jako orzecz
nik, tylko wtenczas w 6 sp., gdy wyraża przymiot lub stan; jeżeli zaś 
tylko czyn przezeń wyrazić chcemy, kładziemy go w 1 sp. np. Statek za
niesiony został aż ku brzegom Dańji (przez zaniesienie statku przymiot 
jego się nie zmienił). Józef od swoich braci sprzedany został (tu tylko 
czyn, ale nie nowe jego położenie wyrazić chcemy). Ten dom może być 
w trzech miesiącach odnowiony (czyn); ten dom może być za trzy miesiące 
odnowionym (stan).

5) Po czasowniku być z przeczeniem, tudzież w niedok. imie
słowie użytym, kładzie się zaw sze orzecznik w  6 sp. np. Nie je
stem obojętnym, na los jego. Będąc uważnym na wszystko, co się koło 
mnie działo, przewidziałem co nastąpić może.

c) Po czasownikach: zdawać, wydawać się; okazać, pokazać 
się; osądzić, uczuć, ogłosić, u znać , m ienić; —  um rzeć, u- 
rodzić się, żyć, wyjechać, powrócić; — znać, widzieć, zastać, 
zostawić, po których się trybu bezokol. być, i imiesłowu będąc, 
będącego, domyślamy; tudzież po czasownikach: robić, czynić, 
mianować, ogłosić, nazw ać, kładziemy o r z e c z n ik  w 6 sp. (zob. 
§ 624), np. Im  bardziej przedmiot oddalony, tym się mniejszym (być) 
■wydaje. Zdaje się być poćściwym człowiekiem. Na wszystkie przedsta
wienia okazuje się (być) obojętnym. Rząd widział się (być) spowodowa
nym (znalazł się być spowodowanym, jest niemczyzna). Wszystko on 
w »ławiańszczyżnie widzi (być) dobrem, wszystko swojsMem. Wielki fałsz, 
mienić się chrześrianinem, a uczynków chcześciańskich nie naśladować.



Umarł (będąc) arcybiskupem lwowskim. Wyjechał cielęciem, powrócił 
wolem. Znałem go (będącego) dzieckiem. Odszedłem, bo widziałem go 
(będącęgo) śpiącym  (jako przymiot, tj. że mu się na sen zbierało; co in
nego znaczy: widziałem, zastałem go śpiącego, leżącego, chodzącego po 
pokoju). Rozmaitość brzmień czyni język polski malowniczym.

O p r z y d a tn i .

§ 627. Rzeczownik, który znaczenie lub stan istoty (przez 
rzeczownik albo zaimek osobisty wyrażonej) określa, nazywamy 
przydatnią. Przydatnia zgadza się zawsze ze słowem określo- 
nem  w  spadku, a jeżeli to być może, w  liczbie i rodzaju (po
rów . § 612) np. Ślachta w Prusach poddała się Kazimierzowi 
IV, królowi polskiemu.

W yją tek . Gdy słowem  określonem jest zaimek osobisty o- 
znaczający osobę, do której mowę zwracamy, kładziemy przy- 
datnię częściej w  5 sp. np. Tobie, słudze wiernemu, tak wielką 
wyrządzono krzywdę! albo: tobie, sługo wierny, tak wielką 
wyrządzono k rzy w d ę!

§ 628. Orzecznik zdania zgadzamy z podmiotem określonym, 
a nie z jego przydatnią, wyjąwszy, gdy ta przed podmiotem stoi, 
np. Teby, najznakom itsze miasto Egiptu, przez Kambizesa zbu
rzone zostały. Piękna wieś Puław y była własnością książąt 
Czartoryjskich.

§ 629. Przydatnia łączy się ze słowem określonem trojakim 
sposobem :

,) Jeżeli p rzydatn ią je s t sam rzeczownik bez określników, 
kładziemy ją  zwykle przed słowem  określonem, np. K ról Bato
ry  nie um iał po polsku. Za króla Batorego przestało się pod
nosić pisemnictwo polskie.

2) Gdy przydatnia składa się z przymiotnika i rzeczownika, 
może stać przed słowem  określonem, częściej jednakże kładzie
my ją  po niem, i przecinkiem oddzielamy, np. Staw ny astronom  
Kopernik był uczniem krakowskiej akademji, albo: Kopernik, 
sławny, astronom , był itd. Scypion, wódz rzym ski, zwyciężył 
pod Zarną Hanibala, wodza kartagińskiego.

s) Gdy przydatnia składa się z 2go sp. lub więcej określni
ków, tudzież gdy za pomocą łącznika jako  ze słowem  określo
nem  jes t związana; kładzie się zawsze po niem, np. Kambizes, 
następca Cyrusa, zburzył Teby, najznakomitsze miasto Egiptu.
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0  synu, jedyna pociecho m oja , miłuj cnotę, tę przewodniczkę  
na bezdrożach życia ludzkiego. Ludwik kochał W ęgrów , jako  
dziedziczny ich król, Polacy m u byli obcymi. W  tym razie mo
że przydatnią być także przymiotnik lub imiesłów, np. Bolesław 
Krzywousty, jako  miłosierny, rozkazał swoim, aby przestali 
czynić okrucieństwa. Mówił ojciec do swej Basi, Cały zapła
kany, Słuchaj jeno, pono nasi Biją w  tarabany.

B. SKŁADNIA RZĄDU.

§ 630. Składnia rządu uczy nas, jak  należy słów  używać ze 
względu na zależność jednych od drugich.

§ 631. R ząd  Igo spadku.
R z ą d  r z e c z o w n i k ó w .

I . Na wyrażenie względu posiadania, całości jakiej części
1 pochodzenia, używamy 2go sp., który dlatego dopełnia
jącym nazywamy, iż jest dopełnieniem rzeczownika oznacza
jącego istotę, która jest w łasnością, częścią lub rzeczą coś ze 
siebie wydzielającą.

Wzgląd posiadania wyrażamy przez 2  sp. na pytanie czyj-a-e? 
„ całości „ „ „ » „ czego?
„ pochodzenia „ „ , „ „ jaki-a-e?

np. obraz (czyj?) m atki; książka (czyja?) siostry;
obraz (czego?) matki rozpaczającej; obraz nędzy, śm ierci, bu 

rzy m orskiej; piękność (czego?) okolicy; źródło (czego?) stru 
m ienia; korzenie drzew a;

obowiązki (jakie?) religji; światło (jakie?) słońca; ciemność 
nocy; łaska panów ; uczucia m atek; przywiązanie syna; prace 
um ysłu; prace rą k ; głos słowika.

Uwaga 1. Gdy rzeczownik wymagający po sobie 2go sp. dopełniają
cego dwa razy po sobie następuje, może być w następującem zdaniu 
opuszczony, jeżeli 2gi sp. dopełniający ma przy sobie określnik, w prze
ciwnym razie musi być powtórzony, np. Sędziwość ich była Icrepka, nie 
ta ka , ja k  (sędziwośćj dzisiejszych próżniaków. Dzieciom żadna szkoła nie 
jest potrzebniejszą nad szkołę cierpliwości (zob. § 643).

Uwaga 2. Zamiast powyż wskazanego 2 sp. dopełniającego można użyć 
przymiotnika szczegółowego lub ogółowego (§ 295), na wyrażenie względu 
posiadania i pochodzenia, np. obraz matczyn, książka siostrzyna, obowiązki
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religijne, światło słoneczne, ciemności nocne, uczucia macierzyńskie, łaska 
pańska na bystrym koniu jeździ (bo tak łatwo ją  u tracić, jak z bystrego 
konia spaść można); sukienki dziecięce (dziecięcia), szczebiotania dzieeiń- 
skie (dzieci); Zona synowa (syna) albo tylko: synowa; przywiązanie sy- 
noskie (z uczucia syna pochodzące); kościół boży (własność Boga), spra
wiedliwość boska (od Boga pochodząca); ręka człfowjecza, ręka ludzka; 
suknie mężowe, rządy m ę żo sk ie su k n ie  męskie; tym sposobem każde 
z trzech następujących wyrażeń ma inne znaczenie: moc mężowa (jednego 
męża), moc mężoska (każdego męża), moc męska (płci męskiej).

Od rzeczowników nieosobowych urabiamy tylko przymiotniki szczegó
łowe, np. ogon lisi, ząb wilczy, kroicie mleko, ptasie gniazdo, prace 
umysłowe, prace ręczne.

Umaga 3. Nie można użyć przymiotników zamiast 2go sp: 
aj gdy nie wzgląd posiadania i pochodzenia, ale wzgląd całości wy

razić chcemy, np. obraz (czego?) m atki, człowieka (bo obraz przedstawia 
tylko powierzchowną część matki, człowieka), widok Krakowa, lice (front) 
pałacu, południowa strona W arszam y; lecz mówimy: ulice krakow skie, 
piwo krakowskie, pałace warszawskie, wyrobi/ icarszawskie, bo przymiot
niki s z c z e g ó ło w e : krakow ski, warszawski, oznaczają tu wzgląd posiada
nia i pochodzenia.

bj gdy przymiotnik ogólowy nie jest w używaniu, musi 2 sp. 1. m. być 
użyty, i tak np. mówimy: nauczyciel szkolny, nauczyciele szkolni (jednej 
szkoły), lekarz pułkowy, lekarze pułkow i (jednego pułku), członek sądo
wy, członkowie sądowi (jednego sądu); lecz nie mamy odpowiednich przy
miotników ogółowych, musimy je przeto 2gim sp. 1. m. zastąpić: na
uczyciele szkół zrobili przedstawienie do rządu , lekarze półko w  są wez
w ani, członkowie sądów mają dać o tern swoje zdanie;

ej gdy rzeczownik wzgląd posiadania lub pochodzenia wyrażający przez 
określnik jest bliżej oznaczony; tudzież gdy zwracając mowę do osoby 
z przyciskiem te względy wyrażamy; nie można zań użyć przymiotnika, 
np. przywiązanie naszych matek, łaska mojego pana, szczebiotanie dzieci 
mówić poczynających; wdzięczność syna, który o swoich rodzicach nie 
zapom ina; polecam się, łasce Pana.

2) Gdy po rzeczowniku wymagającym pytania co za  ? jaki-a-e? 
następuje czasownik, zamieniamy go na rzeczownik i kładzie
my w 2 sp. jako dopełnienie, np. Doskonała taka metoda (co za 
metoda?) uczenia się dziejów krajowych z  miejsc i pomników. 
Ten pierw szy krok naszego rozłączenia się zdaw ał m i się nie
znośnym. Ma szczególniejszy dar dorabiania się majątku.

3) Rzeczowniki oznaczające m iarę, wagę i liczbę wymagają 
po sobie 2go sp., który tu dla tego podzielnym nazywamy, iż



te  rzeczowniki część przedmiotu przez 2gi sp. wyrażonego wska
zują, np. oto tu Id y  kawalclc chicha, nie posilę się kawałkiem chleba, 
nic przestaje na kaw ałku chleba, fu n t cukru nie wystarczyło mu na ty
dzień , głupstwa iv świecie jes t bez liku , wszystkiego było dostatkiem, 
krociami takich ludzi jes t na święcie.

4) Rzeczownik użyty do opisania przymiotu kładziemy w  2  sp. 
np. W ielki skarb nauki sobie zebrał, bo był ostrego rozumu i wielkiej 
pamięci. Jać w iem , jakiej ona jest anielskiej dobroci.

5) Rzeczowniki urobione w jakiejkolwiek postaci z czasowni
ków czynno-przechodnich, zamieniają 4ty sp. na 2gi; urobione 
zaś z czasowników rządzących innemi spadkami lub przyimka- 
mi, zatrzymują rząd swoich pierwotników (§ 565, 3). np. z a 
m iłow ał porządek; zamiłowanie porządku oszczędza nam  wiele 
czasu; w idzia ł pożytek; widok przyszłego pożytku wzmógł mię 
(Kraś.); sp rzec iw ia ł się dzieciom: sprzeciwianie się dzieciom 
doicodzi nierozsądku i  złośliwości; bał się kary, pobudził do 
czynienia: bojażń kary niech nie będzie pobudką do czynienia 
dobrze (zob. § 472). Tu należą także niektóre nieosobiste wy
rażenia (§ 514) np. ża l m u pieniędzy, wstyd mię mego niedbal
stwa, potrzeba było na to czasu, szkoda było takiego nakładu.

6) Czas, w którym się co dzieje, przez rzeczownik z przymiot
nikiem , zaimkiem lub liczebnikiem oznaczony, wyrażamy czę
sto przez 2gi sp. np. wszystko pierwszego dnia wielki w nim  
niesmak ku stolicy wzbudziło; urodził się (dnia) 17 marca ro 
ku bieżącego; tego lata mieliśmy wielkie upały.

Uwaga. W yrażenia: na dniu dzisiejszym, jest j u t  na czasie (zam, jest 
ju t  czas, albo: jes t ju ż  czas po temu) są niemczyzną.

Czas samym rzeczownikiem oznaczony, wyrażamy przez 6ty 
sp. lub przez przyimki, np. latem mieszka na wsi, zim ą w m ie
ście, albo: wiecie, w zimie !(§ 544); świtaniem przyszedł do 
mnie, zobaczymy się w teatrze o 7 godzinie wieczorem, (błędnie; 
o 7 godzinie wieczór zam. w wieczór).

R z ą d  p r z y m io tn ik ó w  i l i c z e b n ik ó w .

7) Po przymiotnikach wymagających po sobie dopełnienia, 
kładziemy rzeczownik w  2 sp.; np. jestem blizki (czego blizki?) 
imierci; byłem bardzo ciekawy końca tej sprawy; pewien swego nie p o 
błądzi; godzien zwykłe pan sługi, a sługa pana; wolen zgryzot nie si- 
wieje; jestem pewny wzajemności.
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8) Gdy rzeczowne liczebniki dokładne i wszystkie niedokład
ne, tudzież zaimki: co, coś, nic, w  znaczeniu liczebników nie
dokładnych użyte, w  ly m  lub 4tym sp. stoją, wymagają zawsze 
po sobie 2go sp. podzielnego; w innych spadkach zgadzają się 
z przedmiotem jak przymiotniki (§ 3 7 2 , 399 , 402 i 403) np. 
Wziął sobie nieco pieniędzy na drogę; powiedz mi co nowego; 
niewiem nic dobrego; coż jest milszego nad spokojności sumie
nia? zjechało się pełno lekarzów; najwięcej księży świeckich by
ło u  nas ze stanu miejskiego i rolniczego; dość tego; nadto ma 
szczęścia; mało  u nas takich, którzy księgi kochają.

Uwaga. Gdy liczebnik wyłączoną część większej liczby ma wyrazić, 
kładziemy 2 sp. z przyimkiem z, np. czterdziestu z  obywatelów udało się 
do wielkorządcy z tem przedstawieniem; kilku z  robotników  zostało ra
nionych; ma trzech synów, dicoch z nich jest mądrych, trzeci głupi-

l t z ą d  c z a s o w n ik ó w .

9) P o  czasow n ikach  czy n n o -p rzech o d n ich  k ła d z ie  się 2gi sp . 
podzielny zamiast 4 ,  a po niejakich zamiast Ig o , gdy wyrazić 
chcemy, iż rzecz tylko w  jakiejś części działaniu podlega, lub 
tylko na niejaki czas do użycia służy; dzieje się to dlatego, iż 
się wówczas domyślamy słów : trochę, część, dosyć, wiele, tyle, 
coś, cokolwiek, nieco, mnóstwo, użycie itp. np. ukrój m i (kawa
łek, krumkę) chleba, daj m i (trochę) masła, podaj m i śklankę 
teody, każ sobie dać piw a, będzie tu  (dosyć) hałasu, upal (jakąś 
część) kaw y, polrząś  ( tro c h ę )  worka, u trząś gruszek, nałapał 
ryb, utniej tego pióra, nadwątlił sił, nabawił mię strachu, przy- 
mieszał cukru, ujął m u obroku, przybyło mu zdrowia; dajno 
m i ołówka. Lecz gdy nie część ale całość, i nie użycie na 
krótki czas, ale zupełne danie lub wzięcie wyrazić chcemy, 
kładziemy te  czasowniki z 4tym tTiiijakie z lym  sp. np. daj m i 
chleba, daj m i chleb (wszystek, cały); kupiłem sukna na płaszcz, 
kupiłem to sukno, cośmy targowali; weź kija na niego, weź kij 
do ręki; ubyło dn ia , ubył dzień; nabył ro zu m u , nabył wieś; 
dobiera koni (tj. dobiera pew ną liczbę koni do tych, k tóre już. 
ma dobrane), dobiera konie (tj. jeszcze żadnych nie ma dobra
nych, ale dopiero w ybiera, nabywa, skupuje takie, iżby jedne 
do drugich co do miary i maści się nadały); nadstawił ucha 
(aby cośkolwiek usłyszeć), nadstawił ucho (aby dobrze wszystko
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słyszeć); nastawił ręki (aby cośkolwiek dostać, wziąć), nadsta
w ił rękę (aby wszystko wziąć).

10) W iele czasowników, które cbęć, nadzieję, nabywanie, 
unikanie, obaw ę, osiągnienie i pozbawienie, czyli krótko mó
wiąc , udział lub brak udziału w  najobszerniejszem znaczeniu 
wyrażają, rządzą 2  sp.; te są: bronić, badać, braknąć, bać się, cze
kać, dobyć, dostać, dostąpić, doznać, dowodzić, dopełnić, dokonać, do
glądać, dozwolić, dotrzymać, doświadczyć, dokazać, dopiąć, dochodzić, 
dopaść, doścignąć, doczekać się, domyślić się, dowiedzieć się, dorobić 
się, domagać się, chcieć, chybić, chronić, chronić się, chwycić się, jąć 
się, imać się, kosztować (smakować), kajać się, lękać się, łaknąć, mścić 
się, niechać, nadużyć, nicstaje, niedostaje, nająć, najmować, naprzeć się, 
nienawidzić, odjechać, odbiedz, oszczędzać, ochraniać, odstąpić, odma
wiać, oczekiwać, obawiać się, potrzebować, pragnąć, prosić (kogo o co, 
albo czego od kogo), pytać się, pilnować, patrzyć (w znaczeniu pilnować), 
pozbawiać (kogo czego), pozbyć się, podjąć się , radzić się, szukać, słu
chać, śledzić, szanować, spodziewać się, strzedz, strzedz się, spowiadać 
się, trzymać się, tknąć się, tykać się, tyczyć się, uczyć, uczyć się, unikać, 
używać, ustąpić, uchodzić, winszować, wyglądać, wymagać, wzbraniać, 
wstydzić się, wystarczyć,wystrzegać się, wyrzećjsię, '¿rzec się, wyprzeć się, za
przeć się, zaprzeczyć, życzyć, żądać, zazdrościć, żebrać, żałować (wyjąwszy 
za  grzechy Żałować), zasięgać, zaniedbać, zapomnieć, zabaczyć, zaniechać, 
zabronić; np. Żądałem uwolnienia od obowiązków; poZyczyłem mu ksią
żek; szukałem kluczów; proś matki o chleb; pragnie szczęśliwości swoich 
dzieci; niegodzi się złych uiyw ać środków do dopięcia dobrych celów; 
używamy albo używa się, wagi polskiej (błędnie: u iyw a się waga polska).

f , p. x .
l t z ą d  p r z y s łó w k a  nie.

11) Już z powyższego orzeczenia (§ 631, i0) wypływa, że ̂ przy
słówek n ic  w  połączeniu z czasownikiem czynno-przecho‘dnim 
2  sp. rządzi, gdy brak udziału oznacza, tj. zamienia on 4  sp. 
na 2gi naw et w tenczas, gdy należy do czasownika n ie d o k ła d 
nego, po którym dopiero czasownik czynno-przechodni z 4  sp. 
jako dopełnieniem, następuje, np. czytuję ksiątki, nie czytuję ksiąZek; 
mam pieniądze, nie mam pieniędzy; odwlacza swoję popraw ę, nie od- 
włacza swej poprawy; zaspał gruszki w  popicie, nie zaspał gruszek w  po
piele; czy mogę to zrobić? czy nic mogę tego zrobić? nie waz się wydać 
tej tajemnicy, nie bój się praw dy powiedzieć, nie śmie ust otworzyć.

Lecz gdy tenże przysłówek nie brak udziału, ale przeczenie 
oznacza, nie przemienia 4go sp. na 2 g i; w  tym razie następu
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je  po nim zawsze łącznik lecz albo ale (porów. § 511), a przy
słówek nie, należy właściwie nie do czasownika, ale do 4  lub 
1 sp. np. zamiast: nie pokonał Aleksander potężne Persy, ale waleczne
go ich króla, lepiej powiedzieć: pokonał Aleksander nie potężne Persy, 
ale walecznego ich króla; zamiast: nie upatruję w tym  powozie modność, 
ale wygodę, lepiej: nie modność, ale wygodę upatruję w tym powozie.

Podobnież przemienia ten przysłówek 1 szy sp. na 2gi, gdy 
z czasownikiem być położony, brak istoty wyraża, przy czem 
ten czasownik, jako podmiotu pozbawiony, nieosobiście się uży
wa (§ 511); gdy zaś nie brak, ale przeczenie bytności wyraża, 
nie przemienia Igo  sp.; na drugi, i używa się osobiście, np. 
była mowa o lobie, nie było mowy o tobie, nie mogło być mo
wy o tobie; nie była mowa o tobie, ale o kim  innym , alb lepiej: 
nie o lobie była mowa, ale o kim innym.

Wyjątek. Gdy podmiotem przy czasowniku być, a 4tym sp. przy cza
sownikach czynno-przechodnich jest zaimek nic albo co; nic przemienia 
go przysłówek nie na 2gi sp., chyba że czasownik twierdz.-jcy już 2go sp. 
w vm aga, np. nic niema trwałego na święcie, nie było nic łatwiejszego nad 
to, nie będzie z  tego nic, nie dam nic, nic nie znalazłem, niema tu co 
zjeść? nic było tam co robić, nie wiesz- co nowego? niczego się więcej 
z niej nie dowiesz, niczego się nie boję, niczego nic pragnę, niczego m in ie  
brakuje. Ztąd pochodzi wyrażenie przysłówkowe niczego np. Pani piękna, 
i słudze niczego (nie brakuje). Czy pan zdrów?—  Niczego, dosyć czerstwy.

Liczebniki niedokładne: ile, tyle, wiele, nie ulegają rządowi 2go sp-. 
gdy się odnoszą do rzeczy jednego plona, tudzież, gdy bez przyjmka i 
rzeczownika stoją; wtenczas bowiem używają się nieodmiennie (§ 400), 
np- tyle atramentu i tyle (nie: tylu) piór wystarczy ci przecież na jakiś  
czas; szkoda tyle pracy; potrzeba m i wiele (nie: wielu) pieniędzy, nie 
chcę mieć wiele spraw na swojej głowie; mam tyle, ile m i potrzeba. -

R ząd  3yo spadku.

§ 632. W  3 sp. odpowiadającym na pytanie komu? czemu? 
kładziemy imię istoty, która bezpośrednio staje się uczestnikiem 
jakiego przedmiotu; przyjmek zaś dla, ‘2go sp. po sobie wyma
gający, wyraża uczestnictwo pośrednie, np. zostawił dzieciom 
swoim majątek; zostawił dla dzieci sieoich naukę, tj. majątku 
stają się dzieci uczestnikami bezwarunkowo, nauk zaś uczestni
kami dopiero wtenczas, gdy z nieb korzystać będą.

§ 633. Rządzą 3cim spadkiem:



1) Przymiotniki znaczące pomoc, pożytek, podobieństwo, uleg
łość i tym przeciwne pojęcia, tudzież oznaczające jakieś uspo
sobienie umysłu, np. oto i  ty, i  ja  winniśmy spoinie temu, co się sta
ło ; pan podstoli rad był każdemu w swoim domu; jes t to pan swoim u- 
prsejmy, poddanym względny, powszechnie czczony, a tym , którym się 
uiycza, nader m iły.

Niektóre kładą się także z przyimkiem do, np. dogodny wszystkim  albo 
dla wszystkich, potrzebny ludziom  albo dla ludzi. Podobny używa się 
także z przyimkiem do, np. podobny do ojca.

2) W iele  czasowników rządzi 3 sp: błogosławić, dać, dać się, 
dociąć, dogodzić, dojąć, dokuczyć, dogryźć, dopomagać, itp., np. nie daj 
mu się, nie daj się uwieść słabemu uczuciu, daj temu pokój, tlomacze- 
niom i  naśladowaniom dajmy pokój.

3) Przy wyrażeniu wieku lub czasu upłynionego używamy 
czasownika być nieosobiście, imię istoty kładziemy w  3cim a 
czas wr 4  sp. np. Elżbieta, tance stroiła, chociaż babie było ju ż  
przeszło lat osiemdziesiąt, albo: chociaż baba m iała ju ż  lat 80,- 
lecz mówiąc o zdarzeniu, używamy tylko pierwszego sposobu, 
np. jest ju ż  temu lat trzy, jakeśm y się nie widzieli; w idziałem  ją  
właśnie godzinę temu. Tu należą rozmaite wyrażenia z wyraź
nym lub domyślnym .czasownikiem być np. Jak ci (jest) imię? 
B y ł cilowiek od Boga posłany, któremu było imię Jan. On 
jest m i ojcem. Będę ci we w szystkim  pomocą. Chwała ci Pa
n ie! B iada n a m !

4) Zaimek sobie dodaje się często podmiotowi dla wyrażenia 
bezwzględnego wyłączenia od wszystkich innych, np. niech so
bie mówi co chce, j a  na to nie dbam; jest to sobie prostak; 
jest to sobie praca kobieca, domowa, drobiazgowa.

5) Tu należą jeszcze różne sposoby mówienia, które przez 
wyrzutnie powstały, mianowicie:

a) trzeci spadek osoby z trybem bezokol. lub imiesłowem 
nieodmiennym czasu te raźń ., np. I  tobie to malcze o tem mó
wić (przystoi)? Komu się tu sierdzić! Sam em u chcieć wszystko 
czynić, to jest rzecz niepodobna.

R zą d  4go spadku.

§ 634. Czwartym spadkiem odpowiadamy po czasownikach 
czynno-przechodnich (§ 404, i ) i niektórych nijakich na pytanie
kogo? co? np. widzę (nij.) blask, słyszę (nij.) muzykę, zaspał grusz
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ki w popiele, przespał całą noc spokojnie, jaskółka  przypom i
na nam  tciosnę, przeżył cierpienia.

Oprócz tych rządzą jeszcze 4  sp:
i) Czasowniki: boli mnie, mierni mnie, korci mnie, czuć, znać, 

widać, słychać (§ 512) kładą się z 4  sp., a czasownik koszto
wać wymaga dwóch czwartych spadków tj. osoby i rzeczy, np. 
głowa mnie boli; słychać go do trzeciego pokoju, gdy mówi; wi
dać go %za góry; znać w ilka , choć w baraniej skórze; ten ka
pelusz kosztuje mnie dukata.

a) Rzeczowników oznaczających miarę przestrzeni, czasu, ilo
ści i liczby używamy dw ojako: gdy czasownik odnosi się wy
łącznie do miary, kładziemy rzeczownik miarę oznaczający w 1 sp., 
z którym czasownik w rodzaju zgadzamy (dzieje się to w ten
czas, gdy używamy czasownika jest, będzie, a czasem i był-a); 
lecz gdy czasownik odnosi się nie do miary ale do rzeczy, k tó 
rej miarę wymieniamy, wówczas kładziemy rzeczownik miarę 
oznaczający w 4 sp.; a jeżeli zdanie jest tym sposobem podmio
tu  pozbawione, musi czasownik nieosobiście być użyty (§ 6 4 0 ,2), 
np. je s t , była fura  siana na sprzedaż, będzie jeszcze dobra fura  siana; 
tu jest albo stoi kwarta śm ietanki; lecz mówimy: było na stajni furę  
siana, gdziei się podziało? skisło kwartę śmietanki (bo na stajni nie było 
fury, ale siano; nie skisła kwarta, ale śmietanka); podobnież mówimy: 
jest łyżka  oliwy, było oliwy łyżkę; jest kopa jab łek , było kopę. jabłek; 
była para  koni bardzo p ięknych, było u mnie parę osób.

Przem iana form y czynnej na bierną.

§ 637. Gdy zdanie czynne na bierne przemieniamy, prze
chodzi czasownik czynny w  ten  sam czas formy biernej; 4ty 
lub 2gi sp. (jeżeli czasownik 2go zamiast 4go sp. po sobie 
wymaga § 631, t0) przemieniamy na lszy; a lszy  na 2gi, 4ty 
lub 6 ty :

1) Spadek lszy przechodzi na 2gi z przyimkiem o d , jeżeli 
przedmiot działaniu podmiotu oprzeć się, lub uniknąć go może,
np. drzewo może się oprzeć wiatrowi wewnętrzną siłą swoją, człowiek 
może uniknąć pioruna, a zatem zdania czynne: wiatr złam ał drzewo, 
piorun zabił człowieka, wyrażamy biernie: drzewo od w iatru złamane, 
człowiek od pioruna zabity; Goljat od D awida był zwyciężony; okręt od 
wiatru na skały zaniesiony został; syn lubiony od matki; Kartagińczycy 
od Rzym ian zostali zwyciężeni; Temistokles był od swoich przyjaciół
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zdradzony; jednogłośnie od narodu królem obrany, zajął się jego uszczęś
liwieniem; Szachmet pod  stra tą  chowan byl od L itw y  (Stryjk. 589); ja 
dąc jednego czasu do Sycylji, pojm an był od Murzynów  (Gór. dw. 252).

2) Spadek lszy przechodzi na 4ty z przyimkiem p rzez , gdy 
przedm iot działaniu osobowego podm iotu oprzeć się, lub uni
knąć go nie może, albo gdy czyn tylko za pośrednictwem lub 
przyczynieniem się podmiotu osobowego jest dokonany, np. 
sława autora po liczbie książek, które napisał, zwykle się mierzy; bier
nie: sława autora po liczbie książek (które przez niego napisane zostały) 
przez niego napisanych, zwykle się mierzy (Skarbek); towary (które wy
brałem) przeze mnie wybrane, icszystkim się podobają; skarby (które ba
szowie zebrali) przez baszów zebrane, na cesarza idą; Gallja w  przeciągu 
lat dziesięciu przez Cezara została zwyciężona (tj. za pośrednictwem Ce
zara, bo Cezar sam jej nie zwyciężył, ale wojsko jego); Teby przez Kam- 
bizesa zburzone zostały; lubo od przyjaciół wspierany, jednakie przez 
niechętnych m u, do urzędu nie był przypuszczony.

3) Spadek lszy  przechodzi na 6tv bez przyimka, gdy czyn 
za pomocą rzeczy nieżywotnej jest dokonany (porów. § 538, 
uwaga b ), np. liczne dowody przekonały go; biernie: liczncmi dowoda
m i przekonany został; książę Konrad prośbą ustawiczną Ryksy pobudzo
ny, wojsko na Polskę zesłał (Krom. 87); dobrodziejstwa ojcoskie zw y
ciężone dobrodziejstwy synoskiemi być nie mogą (Gór. Sen.); on będzie 
o złodziejstw o praw em  zwycięton  (Tarn. Ust. 138).

§ 638. Pierwszy sposób wyrażenia biernego jeszcze się zu
pełnie nie u ta r ł, razi przeto najczęściej ucho nasze: przyimek 
bowiem od przypomina nam jeszcze właściwe swoje znaczenie 
kierunku od podmiotu, i dlatego wyrażenia takie mogą być 
dwuznacznemi, np. Jan od swego stryja oddalony, nie wie, co 
teraz m a poczcie; tu raczej można myśłić, że przestrzeń dzieli 
Jana od stryja, niż, że stryj Jana od siebie oddalił; używszy 
zaś przyimka przez: Jan przez stryja swego oddalony, można 
tylko rozumieć, że stryj przyczynił się do oddalenia Jana; ża
dne więc z tych wyrażeń nie oddaje m yśli: stryj Jana oddalił. 
W  takim razie wolimy zdanie czynnie oddać; lecz śmiało u- 
żywamy formy biernej, gdy podmiot na 6ty sp. przechodzi, lub 
gdy w zdaniu czynnem podmiot w trzecio-osobowem wyrażeniu 
jest ukryty, bo w wyrażeniu biernem także się opuszcza, np. K a
nibala po niewczasie zaczęło szacować; b iernie: Kanibal po 
niewczasie zaczął być szacowanym. Karolinę wychowano w rze
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telnej pobożności— Karolinawychowaną była w rzetelnej poboż
ności. W iem, ja k  mego listu niecierpliwie wyglądają w W arsza
wie— wiem ja k  mój list niecierpliwie wyglądany iv Warszawie.

§ 6-39. Niekiedy podmiotu czynnego, w  zdaniu biernem  przez 
2 sp. z przyimkiem od, albo przez 4  sp. z przyimkiem przez  wy
rażonego, tatw o domyślić się można; a wtenczas lepiej jest zupeł
nie go wypuścić, np. są to słowa wyjęte z  ewanielji dopiero prze
czytanej. Podobnież domyślamy się wyrażenia od wszystkich 
w  zdaniu biernem : niech będzie pochwalony Jezus Chrystus.

Użycie czasowników nieosobiście.

% 940. Czasowników używamy nieosobiście:
,)  Gdy p rzy  nich niema ani wyraźnego ani domyślnego pod

miotu osobowego ni rzeczowego, ale tylko wskazują, że samo 
się coś dzieje lub coś je s t, co się w niemieckim języku przez 
es, we francuskim przez i l  w y raża , np. fest na co patrzyć, było 
na co pa trzyć , nie było co jeść, niema komu wierzyć, nie będzie komu, 
za  mną płakać, brakuje m i chleba, nicdostaje mi pieniędzy, schodzi m i 
na cierpliwości, jest czego wam zazdrościć (zob. § 331, 510, 511, 512.', 
514, 633, 2, 634, ,).

2) Gdy podmiot oznaczający podział, m iarę, wagę, ilość i 
liczbę, na 4ty sp. zamieniamy {§ 634 , 2); tudzież, gdy przy
słów ek nie z czasow nikiem być  połączony lszy spadek na 
2gi przem ienia: wtedy czasow n ik  osobisty, jako podmiotu po
zbawiony, p rzech o d z i na nieosobisty, np. było jeszcze ćwierć 
fun ta  cukru, zdechło parę koni, było jeszcze trochę m iodu, przechodziło 
moc w ojska, zostało butelkę araku i fun t cukru, zostało jeszcze kosz 
w ina , trzy p a ry  dzieci tahczylo, dwie swory psów zdechło, parę koni 
skale czato, było jeszcze trzy kaw ałki cukru, nie wystarczyło m i dwa 
fun ty  cukru na miesiąc; nie było mowy o tobie, nie mogło być mowy 
o tobie. Czasem słowo oznaczające liczbę, kładziemy w 6 sp. albo z przy
imkiem, np. ślachty krociami było, głupstwa to święcie jes t bez liku.

3 ) Gdy wyraźnemi lub domyślnemi podmiotami zdań są sło
w a wymagające 2go sp. podzielnego (§ 631, 8, 9), używ7amy 
czasownika nieosobiście, np. przeszłego roku było więcej owoców, n ii  
tego roku; ubyło m i (irochę.) pracy,przybyło murozumu, mniej będzie kłopotu, 
będzie tu  (dosyć) płaczu, brakło m i czasu, przybyło wody, ubyło dnia 
(co innego znaczy: ubył dzień, rozumie się: cały). Tu należy także za
imek co w znaczeniu liczebnika ile użyty, po którym się często czasownik

17
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opuszcza, np. co tam ludzi było! co zło ta , co śrebra w Sycylji było, 
wszystko to Wcrres zabrał; co tu (jest) roboty! co tu k rzyku ! co tu tego! 
lcrzyczal, co sił (starczyło); pobiegł co tchu (starczyło).

Użycie łą c zn ik ó w  i przyim ków przy porównaniu.

§ 041. Gdy jeden przymiot w równym stopniu istotom je 
dnego plona przypisujemy, używamy do porównania łączników 
tak— ja k  i, np. moje woły są tak tłuste, ja k  i twoje; ten scyzo
ryk jest tak ostry, ja k  i tamten; przy porównaniu zaś istot róż
nego plona używamy lak—  jak , np. mój scyzoryk jest tak ostry, 
ja k  twoja brzytwa; la tasiemka jest tak mocna, ja k  ten sznurek. 
Gdy pod względem przymiotu jednę istotę do drugiej innego plona 
przyrównywamy, używa się tylko łącznika ja k , np. jest to czło- 
ivielc ja k  mrówka pracowity i  zab ieg liw y .

§ 642. Gdy dwa lub więcej przymiotów tylko jednej istocie 
w  równym stopniu przypisujemy, używamy łączników równie— 
jak , niem niej— ja k  np. ten koń jest równie piękny, ja k  zdrowy  
i  silny; jest on niemniej śm iały, ja k  w ytrw ały w swoich przed
sięwzięciach.

§ 643. Przy użyciu stopnia wyższego używamy przyimków 
od, nad, i łączników ja k , aniżeli, albo skróconych niżeli, niżli, 
n iż :

i) Tak po przymiotniku jako i po przysłówku w sto p n iu  
wyższym, używamy łącznika an iże li, albo n iże li, n iż li , n iż ,  lub też 
przyimka od, jeżeli lszy sp. następuje, gdyż ten z przyimkiem 
od musi przejść na 2gi sp.; lecz nie możnaby go wtenczas użyć, 
gdyby tym sposobem dwa drugie spadki po sobie nastąpiły; 
bo takie brzmienia są przeciwne harmonji mowy naszej, np. 
Światło księżyca jest słabsze, niż światło słońca; niedobrzeby brzmiało: 
światło księżyca jest słabsze od śiciatła słońca; ale mówi się : światło 
księżyca jest słabsze od światła słonecznego (§ 631 uw aga(2), albo : światło 
księżyca jest słabsze od słonecznego. Prace umysłowe więcej się cenią, niż 
prace rąk, albo: niż ręczne, (nie mówi się : od prac rąk), albo: od prac  
ręcznych, lub: od ręcznych. Powietrze na wysokich górach jes t zimniej
sze, niż (powietrze) w dolinach. Epoki historji języka są nierównie roz- 
ciąglejszc, niż (epoki) historji narodów. Lepsza cnota w błocie, niż nie
cnota w złocie, albo: od niecnoty w złocic. Londyn ludniejszy niż Paryż 

y ~ o d  Paryża. Jestem młodszy niż ty = o d  ciebie.



2) Gdy jeden przymiot z drugim porównywany (§ 282 , 1), 
można tylko łącznika n iż  użyć, np. Jestem więcej wyrozum iały niz 
pobłażający. Inaczej musiałem czynić, niz myślałem. Wolę być skrzyw 
dzonym , n iz skrzywdzić.

3) W  zdaniu przeczącem używamy łącznika j a k ,  zamiast: n iż ,  
od; tudzież wtenczas, gfly przedmiotem porównania jest miara, 
waga i liczba, np. Wiem ja  to lepiej, niz ty —  od ciebie; nie wiem ja  
tego lepiej, ja k  ty. On ma więcej cierpliwości, niz j a — ode mnie; on nie 
m a więcej cierpliwości, ja k  ja . Mniej jestem przebiegły od ciebie; nie 
jestem tak przebiegły, ja k  ty. Żaden nauczyciel szkolny niepowinien ty
godniowo więcej, ja k  20 godzin uczyć. W  tym worku jest więcej, ja k  ko
rzec. To drzewo nic ma więcej, ja k  stopę grubości.

Tu należy wyrażenie: nie da  (taniej) od dukata.
t) Zamiast przyimka od i łączników n iż, jak , używamy nad, 

jeżeli lszy  sp. następuje, gdy celowanie, górowanie lub prze
wyższenie zwłaszcza we względzie umysłowym wyrażamy, np.
zamiast: nie było większego szelmy i zdrajcy, ja k  on; mówimy: nie było 
Większego szelmy i  zdrajcy nad niego, albo: nad niego nie było większe
go szelmy i zdrajcy. Cói jest milszego nad spokojność sumienia. Niema 
nic droZszcgo nad cnotę. Dzieciom Żadna szkoła nic jest potrzebniejszą 
nad szkołę cierpliwości. Niema większego dobra dla ludzi nad prawdzi
wą wiarę. To pewniejsza nad słońce. Czasem opuszczamy stopień wyż
szy, np. zamiast: nie biorę więcej, jak m i potrzeba, mówimy: nie biorę 
nad potrzebę (zol). § 543, nad).

O przeczeniu.

§ 644. Przeczenie oddajemy silniej, niż w innych językach 
oddawać się zwykło: nietylko zaprzeczamy działanie (nie), ale 
nadto i rzecz (nic), albo miejsce (nigdzie), i osobę (nikt), ztąd 
często trzy a naw et cztery słowa przeczące w  jednem  zdaniu 
się znajdują, gdy w  innych językach dla wyrażenia tej samej 
myśli, jedno przeczenie jest dostateczne, np. nie odpowiada, nic 
nie odpowiada, nikt nic nie odpowiada; tego mi przecie nikt 
nie zabroni; nic a nic nie robi; ani ja  jego, ani on mnie nie 
zrozum iał; nikt nikogo nie mógł szczerze doglądać; niema ni
gdzie nikogo; żaden  z nas nikomu  o tern ani słowa nie powie
dział.
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PISOW NIA.

PRAWIDŁA OGÓLNE PISOW NI.

§ 645. Pismo je st obrazem mowy, powinno przeto ile moż
ności do niej się zbliżać, i jej odcienie oddawać. D okładna 
znajomość głosek pismo nasze składających, ich znamion i 
brzmień, a baczne ucho na mowę ukształconą, są pierwszemi 
warunkami dobrego wypisania wyrazów.

§ 646. T am , gdzie sąd ucha staje się niepewnym z przy
czyny różnego następstwa i powinowatości spółgłosek co do 
mocy (§ 94), poradzić się należy ogólnych zasad zewnętrznej 
budowy języka (Część I), a nade wszystko uważać należy:

1) Jakie głoski znajdują się w  pierwotnikach; takie, albo ich 
powinowate (§ 22, 24) pisać należy w  pochodnych, np. rózga, 
rózedżka, wyrzuciwszy e: różdżka  (§ 124, nie: rózeczka, rószcz- 
k a , bo g na d ż , a nie na cz w  łagodzeniu przechodzi § 24 , 
140 , głoska zaś z na sz  nigdy się nie przemienia); sprzęgać, 
sprząg, sprzążha  lub sprządżka  (nie: sprzączka); opak, opaczny, 
opaczność; opatrzyć, opatrzność;— rznąć, rznę , rznięty; żąć, 
żn ę , żęty, żniwo;— mazać, maż; marzyć, marz; mam, m asz;—  
nucić, nuć, nućcie; nudy, nudzić, nudź, nudźcie;—  wiara, wie
rzę, wierz; wieża, wieże, wież; wiem wiesz; —  strach, straszyć, 
strasz; s tra ż , straży;—- wiek, wieczny, wiatr, w ietrzny;—  waga, 
ważyć, waż; w ar, warzyć, warz; w asz, w asza, wasze;— kazać, 
każ; karać, karz; prosić, prośba (nie: proźbaj, itp.

2) Gdy wątpliwość brzmienia pierwotnika zachodzi, należy 
uważać, jakie głoski w  odmianach i w pochodnych się pokazują, 
np. należy pisać dojżreć nie dojrzeć, bo w  pochodnikacli wszędzie 
z r  i z r  się pokazuje: doźerać, dozór, dozorca, źrenica, źrok  
(rendez-vous);— mógł, mogę; mókł, moknę;— ściek, ściekać; ścieg, 
ściegi.



3) Uważać należy na odmiany gramatyczne, np. mówisz, mó
wi, a zatem: mówimy, nie: mówiemy; jeść, jem, jesz, je, a zatem: 
jem y, n ie: im, isz, i, imy.

O pisaniu trybu bezokol. i rozk. zob. § 451, 452, 453, 461 
i 462.

4) Należy uważać, z czego się słowo składa, np. jąć, zdjąć, 
zdjęcie; jeść, zjeść , objeść, objadł się, objad (nie: obiad), szyć, 
podszyć; trzeć, potrzeć.

5) Zapatrywać się należy na podobieństwo czyli mieć wzgląd 
na to , co jest zwyczajem w  podobnych razach, i tak np. rze
czowniki na ka  zakończone urabiamy w  3  sp. na cc: łaska, 
lasce; faska, fasce; maska, masce; toć i Polska, Polsce, nie Pol
szczę;—  jak spółgłoska poprzedzająca może na początku słowa 
wesprzeć się na j ,  tak i na końcu słowa na niem wesprzeć 
się może, kiedy więc piszemy: zjeść, zdjąć, tjutja, djabeł, za
miast: dyjabeł; należy także pisać: Da-nja  (co innego: dania, od 
dać, danie), Da-ńjel (co innego: daniel, zwierzę); tyra-ńja  (co 
innego: tyrania, od tyrać, tyranie) zob. § 38, 3, 83, b.

6) Należy mieć wzgląd na dążność języka w  postępie lepsze
go sm aku:

a) w samogłoskach na dążność do brzmieli otw artych zob. 
§ 53, 54, 55, 61, 63, c.

b) w  spółgłoskach na dążność do brzmień łagodniejszych, 
zob. § 190, 529, 530.

c) na dążność do upojedynczenia odmian, np. Częstochowa, 
Częstochowie, jak wdowa, wdowie; sędzina, sędzinie jak rodzi
na, rodzinie; zob. 192, 2.

7) Gdzie te  zasady nie znoszą wątpliwości, tam iść potrzeba 
za zwyczajem powszechnym, powagą wzorowych pisarzów usta
lonym, np. pszenica, nie: przenica; krzak, nie: kszak.

O pisaniu imion obcych.

8 647. Jak przyswojone imiona pospolite piszemy po swoje
mu; ponieważ je  po swojemu wymawiamy i odmieniamy (np. 
teatr, gram atyka, fizyka , filozofja, zam. theatrum granm atica, 
physica, philosophia zob. § 205, 270): tak też obce imiona własne 
po swojemu pisać należy, jeżeli je  po swojemu wymawiamy i od
mieniamy, np .Zofja  (Sophia), Szyller (Schiller), GietefGdthe), Rus -
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so (Rousseau], Cesar (Caesar). Imiona mniej znane, i te , k tó re  
dla swojego kształtu i brzmienia zupełnie językowi polskiemu 
przeciwnego, na wzór swojskich odmieniać się nie dadzą, pi
szemy wprawdzie po swojemu przez wzgląd na tych, którzyby 
po obcemu wypisanego imienia przeczytać nie um ieli; ale za
mieszczamy zawsze wnaw iasie sposób wypisania ich po obcemu, 
np. Boduę (Baudouain), Goa (Goy), Delawiń (Delarigne).

O pisaniu słów złożonych.

§ 648. Słowa złożone, czyto odmienne czy nieodmienne, na
leżałoby zawsze łącznie pisać, gdyż jedno pojęcie przedstawiają; 
w  tym względzie atoli zachodzi u nas największa niejednostaj- 
n ość , mianowicie:

1) Rzeczowniki i czasowniki piszemy po największej części 
łącznie bez spójnika (zob. § 15, 261, 262, 263), rozłącznie bo
wiem wypisane, mogłyby niektóre mieć inne znaczenie, np, 
sztukamięsa , rzeczpospolita, widzimisię, przedsiębrać; co innego- 
by znaczyły: szłuka mięsa (kawał mięsa), rzecz pospolita, w idzi 
mi się (zdaje mi się); niektóre jednakże łączymy spónikiem, np. 
pan-młody, Bóg-człowiek, w ieszcz-prorok.

2) Przymiotniki złożone z przysłówkami, rzeczownikami i li
czebnikami piszemy łącznie, gdy nie są przydługie; w przeciw
nym zaś razie łączymy je  spójnikiem, np. lekkomyślny, niedo
rzeczny, rudobrody, karygodny, laskonogi, czworonożny, ośmio
dniowy; wiatr zachodnio-południowy, życie polityczno-społeczne, 
język  staro-sławiański, rząd  cywilno-wojskowy; podobnież łą 
czymy je spójnikiem, gdy głównik ma dwa lub trzy określniki, 
np. kilko- i  kilkonastoletnie dzieci, trzech- czterech- i pięciozgłos- 
kowe słowa.

3) Przyimki złożone piszemy po większej części łącznie; je- 
dnostajność i loiczność wymagają, aby je  wszystkie łącznie pi
sać (zob. § 547 i 548).

4) Przysłówki i łączniki z dwóch i trzech części, mianowicie 
z przyimków, zaimków lub rzecowników złożone, piszemy łącz
nie. Znamieniem ich złożoności jest przycisk padający na p ierw 
szą część składową; gdy zaś pada na część następną jako 
ważniejszą, są te  słowa osobnemi częściami mowy, np. Jesteś 
próżn iak , dlatego też nic nie masz. Dla tego, a nie dla tamtego to da-
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tern. Nadto sobie pozwala. Nad to, com widział, niema nic piękniejszego. 
Oto ten sam. O to się nic troszcz. Ponieważ nie może pracować, musi 
zatem żebrać. Oddal się p ijaństw u, a za  tern poszło wszystko. Luboś 
marnotrawca i ladaco, ztemwszystkicm nie mogę o tobie zapomnieć. Z  tern 
wszystkiem, czegoś dokazał, jcszcześ nie wygrał. Towary blawatnc, tojesl 
(jdkoto): atłas, kitajka, perkal itd, Co m i poleciłeś, to jest już uskutecz
nione. Czy wypełniłeś rozkazy ? — Takjcst. Tak jest w szystko , jakoś  
chciał. Wprawdzie targowałem, alem nie kupił. W  praw dzie, ale nie 
w kłamstwie mam upodobanie. Spalił wieś, zaco powieszony został. Za 
co zapłaciłeś? Próbował różnego zaw odu, nareście został księdzem. N a  
reście jego majątku zabezpieczyli się wierzyciele. Kurjer tak długo ocze
kiw any przyjechał nakoniec. Weź na koniec noża tego proszku. Gdy 
skończysz robotę, wówczas dostaniesz zapłatę. W  ów czas, gdy się Chry
stus narodził, opzckiwali Żydzi mesyjasza. Podobnież piszemy łącznie 
w znaczeniu przysłówkowem: podczas, naczas, wczas, dotychczas, naów- 
czas, zawczasu, natychmiast, natomiast, podziśdzień, dodziśdnia, dodnia, 
przede dniem, napoly, nawzajem, naksztalt, natyle, doprawdy, jakożywo, 
zabezcen, zrazu, wznak, naznaJc, niezadługo, naco, poco, itp. zob. § 52-5, 
5 3 2 , 533.

Jeżeli części składowe mają sprzeczne znaczenie, łączymy je 
spójnikiem, np. niztąd-nizowąd, mniej-więcej; z jednakowych 
zaś części złożone piszem y łącznie: gdzieniegdzie, kiedyniekiedy.

5) Przyrostki zob. § 553.

6) Przysłówek nie pisze się łącznie ze rzeczownikiem, przy
miotnikiem i przysłówkiem, gdy brak lub ubycie czego, albo 
zmianę własności oznacza, a wtedy nie da się bez zm iany  zna
czenia ¡przełożyć; gdy zaś przeczenie oznacza, 'pisze się roz
łącznie, a wtenczas odnosi się do czasownika wyraźnego lub 
domyślnego, albo następuje po nim łącznik lecz, ale (§ 6 3 1 ,u ) , 
np. Niech przepadnę, jeżeli to nieprawda (znaczy: brak prawdy czyli fałsz): 
niech przepadnę, jeżeli to nie praw da  (znaczy: jeżeli to nie jest prawda). 
Niedobrze sobie postąpiłeś (znaczy prawie tyle co: źle sobie postąpiłeś); 
nic postąpiłeś sobie dobrze (znaczy: nic postąpiłeś sobie z korzyścią dla 
siebie, ale nie znaczy: ze złym skutkiem dla siebie). Nieźle to zrobiłeś 
(znaczy: niema w tem  nic złego ani też dobrego); tego ile nic zrobiłeś 
(znaczy prawie tyle co: dobrze to zrobiłeś). Ten niemowa znaczne robi 
postępy w  naukach. Nie m owa, ale postępki twoje są naganne. Nieczu
ły  człowiek nic lituje się na widok nędzy. Nie czuły, ale rozumny p rzy 
jaciel jest mi potrzebny. Nierozsądnie to zrobiłeś. Nie rozsądnie, ale
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nicdorzeczy to zrobiłeś. Niezadługo się zobaczymy■ Nie sadiugo, lecz 
zakrótko uciąłeś.

Podobnież pisze się przysłówek nie łącznie z imiesłowami, 
ponieważ odmienne przymiotników, nieodmienne zaś przysłów
ków mają znaczenie, np. urzędnik niedopełniający obowiązków 
swoich, m a być z  posady swej usunięty; niedopelniwszy obowiąz
ku  swego, domaga się nagrody.

Pisze się także przysłówek nie łącznie z temi czasownikami, 
k tóre albo bez niego wcale się nie używają, albo inne mają 
znaczenie, np. niedomagać (niezdrowym być), niechać, nie
pokoić, niewolić, niechęcić, niecierpliwić, niecierpieć, nienawidzić, 
niedoslawać.

O dzieleniu i przenoszeniu słów.

§ 649, Gdy dla braku miejsca całego słowa pomieścić nie 
można, kładziemy na końcu wiersza spójnik (- albo „), i prze
nosimy pozostałe zgłoski do następującego wiersza.

§ 650. Ogólnem prawidłem  przy dzieleniu słów  je s t: Jak 
nam  najłatwiej zgłoski słowo składające pojedynczo wymówić, 
tak je  też dzielić należy.

Ztąd wypływa, że.:
1) Słów jednozgłoskowycli dzielić nie można, np. pan, był.
2) Gdy przyimki w, z, są bez samogłoski e użyte, nie stanowią 

oddzielnych zgłosek,'lecz łączą się z następującą zgłoską, a za
tem  same na końcu wiersza stać nie powinny, np. w mie-ście, 
z mia-sta.

3) Gdy dwie samogłoski po sobie następujące, oddzielne zgło
ski stonowią; lepiej jest przy dzieleniu je  rozłączyć, aby jako 
dwugłoski nie wyglądały, np. lep iej: na-uka, u-iścić, u-obecnić, 
niż: nau-ka, ui-ścić, uo-becnić.

4) Gdy jedna spółgłoska między dwiema samogłoskami stoi, 
bierze się w dzieleniu zawsze do następującej, np. ra-da, la-to.

5) Spółgłoski, które łatw o razem wygłosić można, nie dzielą 
się w środku, lecz biorą się do następującej samogłoski; łatw o 
zaś wygłosić te  można, które na początku słowa stać mogą, 
np. bio-dro, zy-skać, sio-stra, mie-szcza-nin.

6) Spółgłoski, które trudno razem wygłosić, tj. te, które na 
początku słowa stać nie mogą: dzielą się w  środku, np tw ar



dy, ser-ce, p e r-ła , źwier-cia-dło, w ierz-ba, rzad-kiew, gar
dło, mar-twie, wan-na.

7) Jak słowa są złożone, tak się też dzielą, np. u-mknąć, 
o-mdleć, roz-dział, ze-Iżyć, wy-ssać, za-mknąć, prze-rw ać, po
łknąć', ze-mścić się, ze-msta, po-w tarzać, w spo-m nieć, o-lśnie', 
nad-użyć (nie dobrze: nadu-żyć),

8) Popierwotki i zgłoski względne (§ 12) zaczynające się 
na spółgłoski, stanowią oddzielne zgłoski, np. gład-ki, niz-ki, 
siej-ba, licz-ba, groź-ba, służ-ba, mow-ca, wód-ka, ryb-ka, wąz- 
kość, gąs-ka, szyj-ka, tyl-ko, kłam -stwo, pierzch-nąć, kaśl-nąć, 
rzeź-nik, złom-ny,— głuch-szy, tań-szy,kup-my, skrob-my, każ-cie.

9) Popierwotki i zgłoski względne, zaczynające się na samo
głoski, biorą poprzedzającą spółgłoskę do siebie, np. no-żyk, 
sto-lik, sier-pień,—  tw ar-dziej, twar-dego; lecz gdy te  popier- 
wolki w  dalszych spadkach samogłoskę tracą, nie biorą poprze
dzającej spółgłoski do siebie, np. śro-dek, środ-ka; ko-niec, koń
ca; sto-pień, stop-nia; sy-nek, syn-ka.

10) Unikać należy takich podziałów , przez jakieby jedna 
lub druga część słowa do jakiego ckliwego wyrazu podobną 
się sta ła , np. wszys-cy, byw-szy, piesz-czoeh, piesz-czoszka, 
szczęś-liwy (nie: wszy-scy, by-wszy, pie-szczoch, pie-szczoszka.

O  UŻYWANIU DUŻYCH GŁOSEK.

§ 051. Dużych głosek używamy:
I. Dla oznaczenia początku mowy lub myśli.
II. Dla oznaczenia imion własnych.

III. W  niektórych słowach na znak uszanowania.

I. Duże głoski dla oznaczenia początku mowy i myśli.

§ 652. Duża głoska początkowa pisze się:
1) Na początku pisma i ustępu (zob. § 062).
2) Po kropce.
3) Po znaku pytania i wykrzyknienia piszemy dużą głoskę 

początkową, gdy odpowiedz lub inna mysi następuje; gdy zaś 
dalsze pytania i wykrzyknienia, lub dalszy ciąg tej samej myśli 
następuje, pisze się po nich mała głoska; w  takim bowiem ra
zie położyłoby się dwukropek, średnik lub przecinek, gdyby 
myśl znaku zapytania lub wykrzyknienia nie w ym agała, np.
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Jeden pytał się przyjaciela swego: Jak się masz? żona zdrowa? dzieci 
się chow ają?— Tak, odpowie, jak goście przyjadą, wszystkie się za piec 
chowają. Żółk.

O wy, którym pora sprzyja, wy, dzieci niew inne, szczęśliwe! korzy
stajcie z niej; raz upłyniona już nie powróci! Nie mówcie o przeszko
dach, niema ich! Kto tylko żyje, m oże, jeżeli zechce, żyć cnotliwie, 
może w swoim sposobie być użytecznym, a te są dwa dobrej sławy i 
pięknego imienia warunki.

Chcesz być tak szczęśliwy, jak ten , co najwięcej ma? nic nie pragniej: 
jakbyś w sz y s tk o  m iał, kiedy więcej nie potrzebujesz.

Przez ciebie nabawiłem strachu ućściwego człowieka, a jak on dostanie 
feb ry?— Wielka rzecz! to się uleczy.

4) Piszemy dużą głoskę początkową podw ukropku,gdy cudzesło- 
w a wiernie, tj. niezależnie od poprzedzającego słowa przytaczamy, 
tudzież gdy po nim jaki przykład, przysłowie, lub napis następuję, 
np. Człowiek musi całe życie się uczyć, bo nigdy nie może powiedzieć: 
Teraz wiem już wszystko, co ludzie rozumieć i wiedzieć mogą.

Gdyby zaś te słowa nie były w iernie, lecz zależnie od po
przedzającego słowa przytoczone, położyłoby sig przecinek, np.

Człowiek musi całe życie się uczyć, bo nigdy nie może powiedzieć, że 
wie już wszystko, co ludzie rozumieć i wiedzieć mogą.

Przysłowie mówi; K to rano wstaje, temu Pan Bóg daje,
Na świątyni Delfiekiej było wyryte: Znaj siebie samego.

Wiśniewski pracuje jeszcze ciągle nad dziełem: Historja Literatury Polskiej.
5) W  pieniach piszemy na początku każdego wiersza dużą 

głoskę początkową, np.
Tego największym można nazwać panem ,
Kto jest od wszystkich czczonym i kochanym (Zabł.).

II . Duże głoski początkowe dla oznaczenia imion własnych.

§ 653. Częstokroć jest rzeczownik lub przymiotnik jako imię 
w łasne użyty; aby tedy te imiona własne od pospolitych odróżnić, 
piszemy je dużą głoską początkową, np. Stryj ; (miasto), Biała 
(miasto, wieś i rzeką), W ieprz (rzeka). Jednostajnośc pisowni wy
maga, aby wszystkie imiona w łasne dużą głoską początkową 
pisać. Do tych należą:

1) Imiona własne osób, mieszkańców części świata, krajów, kra
in, miast i wsi, np. Stanisław  Jachowicz, Europejczyk, Polak, 
Niemiec, Litw in, R usin , Mazur, W ielkopolanin, Hucuł, Góral, 
Krakowianin, Krakowiak, Czarnodunajczanin, (§ 133);
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Uwaga- Imiona tańców: krakowiak, mazur, polka, itp. piszą się małą 
głoską.

2) Imiona bóstw, duchów, osób, tudzież potw orów  mitologicz
nych i poetycznych, np. Jowisz, M inerwa,Samiel,Cerber,Pegaz,Bel
zebub, Jędza (zgryzoty sumienia uosobione), Choroba (uosobiona).

3) Imiona zwierząt, np. Bryś, Obal, M ruczysław (imię kota).
4) Imiona wszelkich miejsc, jakoto: części św iata , krajów, 

krain, miast, wsi, rynków, ulic, ogrodów, gór, pagórków, do
lin, wąwozów, lasów, mórz, jezior, odnóg m orskich, rzek itp. 
np. Europa, Mała Azja, Polska, Rosja, Ruś Czerwona, Podole, 
Ukraina, Puławy, Bielany, rynek Główny, targowica Końska, 
ulica D ługa, P ra ter (ogród), Niepołomska Puszcza (las), Morze 
Śródziemne, Gopło (jezioro), Dunajec.

Uwaga. Trzeba starannie odróżniać imiona własne z dwóch słów zło
żone od tych , w których imię własne do imienia pospolitego dodajemy. 
Te piszą się trojakim sposobem :

aj Piszemy dużą głoską początkową przymiotniki, gdy je jako imiona 
własne do imion pospolitych dodajemy, a wtenczas te słowa przełożyć 
m ożna, np. ulica Wązka, morze Martwe, przylądek Zielony, rynek Mały; 
albo: Wązka ulica, Martwe morze, Zielony przylądek, Mały rynek.

bj Podobnież piszemy dużą głoską początkową przymiotniki, gdy je 
jako imiona własne do rzeczownych imion własnych dodajemy; te można 
podobnież przełożyć, np. Zachodnia Galicja, Wyższy Ślązk, Murowane 
Lipnica, Stary Korczyn, Żerakowska Wola (wieś); albo: Galicja Zacho
dnia , Ślązk Wyższy.

c) Gdy imieniem własnem jest przymiotnik, który tak się zrósł z imie
niem pospołitem, iż ich przełożyć nie m ożna; wtenczas piszą się łącznie 
dużą głoską początkową, chociażby pierwsza część odmienną była , np. 
Nowemiasto, do Nowegomiasta; Krzywekoło, do Krzywegokoła, Psiepole, 
na Psiempolu, Krasnystaw, z Krasnegostawu; Jasnagóra, na Jasnejgórze, 
Nowodworze, do Nowodworza; W ielkopolska, w Wielkopolsce. Tak też 
piszemy: Wielkanoc, JBożeciało, Zieloneświątki.

5) Imiona własne budowel, tj. zamków, pałaców, pomników, 
mostów, okrętów, piszą się dużą głoską początkową, np. Bel
w eder, Łazienki (pałac), Iirzysztofory (pałac), W aterloo (most 
londyński), Spalony most (w Krakowie).

6) Imiona św iąt narodowych, chrzesciariskich i innych wy
znań, np. Rękawka (uroczystość narodowa, obchodzona w K ra
kowie na pamiątkę założenia mogiły Krakusa), W niebow stą
pienie, Trzechkróli, Kuczki.



Uwaga. Małą głoską początkową należy pisać imiona miesięcy, jak pi
szemy imiona dni i pór roku, gdyż te żadnej dwuznaczności zrobić nie 
mogą (§ 653), np. niedziela, wiosna, styczeń, luty.

7) Imiona w łasne konstelacyj czyli zbioru gwiazd znajdują
cych się w jakiej przestrzeni nieba, np. Koziorozieć, W aga, 
O rzeł, B aran ; lecz imiona: słońce, ziemia, księżyc, piszemy 
m ałą głoską, gdyż te  żadnej dwuznaczności zrobić nie mogą 
(zob. § 653).

8) Rzeczowniki, przymiotniki i liczebniki jako imiona w łasne 
i przydomki użyte, piszą się dużą głoską, np. Kazimierz Mnich, 
Przem ysław  Złotnik, Karol W ielki, Jan T rzeci, Chrobry (wa
leczny), Laskonogi, uzbraja się Zachód (zachodnie narody).

9) Przymiotniki urobione z imion własnych osób, piszą się 
dużą głoską, np. biblija Radziwiłłoska, plemię Jakóbowe.

Uwaga. P r z y m io tn ik i  urobione z imion własnych miast, wsi i miejsc, 
piszą się małą głoską dla odróżnienia ich od imion r o d z in ,  które także 
po największej części w ten sposób są urobione, np. biskup tarnowski 
(biskup wr Tarnowie mieszkający), przymiotnik tarnowski dużą głoską na
pisany, znaczyłby, że biskup nazywa się Tarnowski; przedmieście krakow
skie (przedmieście miasta Krakowa), przedmieście Krakowskie (przedmie
ście miasta Lwowa, Krakowskiem zwane).

10) Wszelkie słowa, na k tóre chcemy zwrócić uwagę czy
telnika, piszą się dużą głoską, np.

Nasze jest Dzisiaj, lecz Jutro kto wie? Twoje wieczne Ale masz zaw
sze na pogotowiu. Na brzegach tyg la , gdy miedź na mosiądz przetapia
ją, osiada biały proszek gębczasty, który biorą na potrzebę lekarską pod 
imieniem Nic.

Tu należą wszelkie przedmioty pracy au torów , np. Czytam 
Biblijotekę Warszawską (czasopis). Już to Mroziński w Odpowiedzi na 
Recenzję przemawiał za pisownią gramatyczną. Piękna to bajka: Młoda 
mysz i Stara (przymiotniki Młoda i Stara  piszą się tu dużą głoską, po
nieważ przedstawienie wieku młodego i starego było głównym przedmio
tem pisarza).

III . Duże głoski początkowe jako  oznaki uszanowania.

§ 654. Pisanie niektórych słów  dużą głoską początkową na 
oznakę uszanowania, jest na zwyczaju powszechnym oparte. 
T e są:

1) Im iona: Bóg, Zbawiciel, Trójca, Pan, gdy oznaczają praw 
dziwego B o g a ; gdy zaś te imiona w innem znaczeniu są uży
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te, piszą się m ałą głoską, np. poganie czczą więcej, jak jedne
go boga.

2) Piszą się dużą głoską przymiotniki użyte jako tytuły, i rze
czowniki oznaczające urząd, powagę lub godność, gdy je  zwracamy 
do osób, do których piszemy, np. Najjaśniejszy Królu! Wielmożny 
Mości Dobrodzieju! W ysoki Sądzie! Prześw ietna Rado Miejska! 
Przewielebny Konsystorzu! Jaśnie W ielmożny Radco!

K O iD /Ill;  II.

O  ZNAKACH PRZESTANKOWYCH.

§ 655. Stosownie do przestanków , podnoszenia i zniżania 
głosu w mowie, kładą się w  ciągu pisma znaki przestankowe; 
zaniedbanie ich i niewłaściwe użycie utrudnia zrozumienie mo
wy, a częstokroć zmienia jej znaczenie.

O przecinku ( , ) .

§ 656. Przecinek piszemy, gdy się czyni mały przestanek 
w m ów ieniu, i nieco się głos spuszcza, a w szczególności:

1) Gdy dwa lub więcej zdań krótkich łącznikami niezwiąza- 
nych, albo dwie lub więcej jednorodnych części zdania ściąg- 
nionego (§ 569) po sobie następuje, oddzielamy je przecinkiem; 
wyjąwszy, gdy niepowtórzone łączniki i, a, lub, czyli, albo, tylko 
dwa słowa ze sobą wiążą, np.

C z y ta n ie  c zy n i c z ło w ie k a  z a m o ż n y m , o b c o w a n ie  ro z m o w n y m , a  p is a n ie  

d o b i tn y m  i g ru n to w n y m .

Młodzież zaprawia się myśliwstwem do rycerskiej sztuki, przywyka do 
trudów, hartuje się na niewczasy, nabiera odwagi.

Satyra wyszydzeniem albo obrzydza w y s tę p k i ,  albo ochydza wady lu
dziom szkodliwe, albo karci uchybienia p is a rz ó w  przeciw zasadom rozumu 
i dobrego smaku.

Osoby cnotliwe, rozumne, przyjemne, jednają sobie pochwały.
W olę być skrzywdzonym, niż skrzywdzić (§ 043, ,).
Kiedyśmy w szczęściu, wszystko idzie snadnie;
W  nędzy, i statek, i rozum odpadnie.
Ten, który się rozumem nie rządzi, i nieszczęścia, i szczęścia znieść 

nie potrafi.
Wyjątek. Gdy powyższym sposobem wyliczone zdania, pod

mioty, orzeczniki, określniki lub dopełniki rozszerzamy; wów
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czas jużto dla dokładniejszego oddzielenia ich od zdań lub słów 
objaśniających, już dla dłuższego odetchnienia czytającemu po
trzebnego, kładziemy po główniejszych wyliczeniach średniki 
zamiast przecinków, np.

Zamiarem tragiedji jest odstraszyć człowieka od zbrodni jej okropno
ścią; wystawieniem mocnem nieszczęść, w które wtrącają rozpasane i 
gwałtowne namiętności; zachęceniem do męstwa i wytrwania w przygodach.

Religja chrześciańska, cała zajęta dobrem i niedolą człowieka, wysta
wia mu wielkie jegojprzeznaczenie, prowadzi do niego drogą cnoty, cierp
liwości i zasługi; zasadza pobożność na usłudze nieszczęściu i na naj
tkliwszych obowiązkach ludzkości; urządza spokojność duszy, każe urazy 
darow ać, zapobiega srogiemu panowaniu zemsty i dumy; niesie radę 
W 'pomyślności, a pociechę w dolegliwościach, krzepi upadającego nadzie
ją , i nic dopuszcza rozpaczy; na powściągnienie chciwości i dumy ostrze
ga o krótkości życia, i radzi nie łudzić się znikomością rzeczy ziemskich.

2) Zdania poboczne, określające i dopełniające, o d d z ie la ją  się 
przecinkiem od zdania głównego, tj. przecinek kładzie się przed 
niemi i po nich, jeżeli myśli nie kończą (zob. §§ od 573 do 
580), np.

Głupi, kiedy milczy, ma tę korzyść, iż może za rozumnego uchodzić.
Miej za stracone, co na to łożysz, bez czego się obejść można.
W yją tek . Gdy kilka po sobie następujących zdań pobocznych, 

o k reś la ją cy ch  lub  d o p e łn ia jący ch  przez inne zdania poboczne, 
określające lub dopełniające rozszerzamy; natenczas oddzielamy 
tylko pierwsze z nich przecinkiem, następne zaś średnikami, dla 
odróżnienia ich od zdań podrzędnych, np.

Odpoczynek jest łubem pokrzepieniem sił dla człowieka, który z słodką 
pociechą serca spoczywa pod plonem pożytecznego życia; który mierzy 
osnowę dni swoich na paśmie korzyści powszechnych; który rozważa i 
widzi, że jego poty i znoje zmieniły się w dobroczynną rosę dla młodych 
pokoleń, wyrastających na sprawców powszechnej i domowej szczęśliwości.

3) Zdania i słowa nawiasowe (§ 580), tudzież przydatnie po 
słowach określonych następujące (§ 584, 629, 2, a)» które bez 
nadw erężenia myśli opuszczone być mogą, oddzielają się prze
cinkiem, np.

Nadzieja jest osłodą życia ludzkiego, rozpacz jego trucizną: tej. się więc 
strzedz, tam tę, u e m otności, podniecać należy.

Ile możności o nic nie p roś: tak więc pracuj, abyś nigdy nie prosił; 
a gdy cię do tego stanu, mimo usilnośti twoję, nieszczęście przywiedzie,



umiej odbierać dobrodziejstwa z uczuciem, ale bez podłości, a oddaj 
w dwójnasób, skoro się na oddanie zdobędziesz.

Sobieski Marek, wojewoda lubelski, dziad króla Jana, dawał dowody 
waleczności i mocy niezrównanej.

4) Oddzielają się przecinkiem zdania, w  których się znajduje 
imiesłów nieodmienny z przyczyny opuszczonego łącznika ( § 
587), np.

Można być dobrym , nie będąc uczonym.
Nieuraziwszy, nie uleczysz rany.
Niema się co podobać, kiedy k to , mając własne polskie słowo, poży

cza na jego miejsce z obcego języka.

5) Rzeczowniki i przymiotniki zwrócone do osób (w  5 sp.), 
do których przemawiamy, oddzielają się przecinkiem, np.

Synu mój, niezapominaj zakonu mego, a przykazań moich niech strze
że serce twoje.

Idż dc mrówki, leniwcze, przypatruj się drogom jej, a ucz się mądro
ści i pracowitości.

(3) Oddziela się przecinkiem tryb bezokoliczny, gdy zastępuje 
miejsce podmiotu, lub gdy na czele zdania położony, jest do
pełnieniem orzecznika, np.

Kochać ludzi, jest dobrze dla nas; starać si < być kochanym, jest do
brze dla nich.

Szczęście jest, módz wszystko, co chcemy; a wielkość, chcieć wszystko, 
co możemy.

Złego się wystrzegać, do dobrego zdążać, mitość własna każe.
7) Kładzie się przecinek lub zwrotnik w  środku zdania, gdzie 

jest opuszczony czasownik, aby zwrócić uwagę czytelnika na 
zrobienia tam  małego przestanku (§ 564, 623, 2), np.

Nie sądźcie o człowieku z pozornej postawy,
Często karzeł z postaci, olbrzymem ze sławy.

8) Kładzie się przecinek między lemi słowami, które obok sie
bie położone, zdają się mieć gramatyczny związek, a ztąd tw orzą 
wątpliwość i dwuznaczność (zob. § 595, 2).

9) Jeżeli podmiot, orzecznik, określnik lub dopełnik na cze
le zdania położony, z kilku słów się składa; kładziemy ■po nim 
przecinek, aby czytelnik mógł przy nim odetchnąć. Czasem 
powstaje takie przydłuższe określenie części zdania, przez opu
szczenie zaimka względnego (§ 583), np.

Człowieka mającego czyste sumienie, nic przerazić nie zdoła.



Nad wzajemną miłość i spokojne domowe pożycie, niema świat wido
my nic nadobniejszego.

Człowiek rozsądny a bez nauki, może często uchodzić z;l uczonego; 
uczony zaś bez rozsądku, za głupiego często jest uważany.

O średniku  (;).

$ 657. Średnik trzyma środek miedzy przecinkiem a dwu
kropkiem, i oznacza, że przy nim dłużej nieco, aniżeli przy prze
cinku w  czytaniu przestać, i trochę więcej głos spuścić należy.

§ 658. Średnik, jako trzymający środek między przecinkiem 
a dwukropkiem , kładzie się w  ogólności między temi zdania
mi, które już przecinki w sobie zawierają, a m ianow icie:

1) P o m ięd zy  zdan iam i g łó w n em i, zw łaszcza  jeże li je d n o  z nich  
lub  w szystk ie  m ieszczą  w  sobie zdan ia  p o b o c z n e , o k re ś la ją ce  
lu b  d o p e łn ia ją c e  p rzec in k am i p o o d d zie lan e  (zob. § 591), np .

Nauki i sztuki nierozerwany łączy węzeł: gieńjusz jest ich ojcem; wieki, 
życiem; przerwa, snem; zepsucie w porównaniu z czasem, krótką chorobą.

Co możesz, zarób; co zarobisz, schowaj: to jest kamień, który ołów na 
złoto zamienia.

Ucz się pilnie wszystkiego, co ma związek z twoim zawodem, a bę
dziesz rozumny; bądź pracowity i oszczędny, a będziesz bogaty; bądź 
wstrzemięźliwy, a będziesz zdrów; kochaj sprawiedliwość, a nie ustraszy 
cię ziemia i niebo.

2) Pomiędzy zdaniami, z których następne zawiera jakowąś 
przeciwstronność albo wyłączenie, kładziemy średnik, np.

Bóg stworzył świat w sześciu dniach z niczego, słowem sw ojem ; a lu
dzie przez sześć prawie tysięcy lat jeszcze nie odkryli, nic wyjaśnili, nie 
policzyli wszystkich jego cudów.

Jeżeli chcesz dobrze co sprawić, sam się tem zatrudniej; jeźli zaś źle, 
wyręcz się kim innym.

Insza stateczność w dobrem przedsięwzięciu albo stałość; insza upór 
we złem.

Uwaga. Jeżeli te  zdania są zakrótkie, tj. żadnych przecin
ków w sobie nie mieszczą, osobliwie, gdy dla uniknienia nie
miłego powtarzania czasownik raz tylko jest położony; w ten
czas kładzie się między niemi przecinek zamiast średnika, np.

Cudze złe na słońcu, swoje zaś w cieniu stawiać zwykliśmy.
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O dwukropku  (:).

§ 659. Dwukropek jest znakiem przerwania mowy i wstrzy
mania głosu, niezniżajac go bynajmniej, jak przy średniku lub 
kropce.

§ 660. Dwukropek kładziemy:
1) Po skończonem zdaniu, jeżeli po niem następuje inne, 

które wyjaśnienie, rozwinienie, wyłuszezenie lub przyczynę po
przedzającego zawiera, np.

Wiadomości nasze podobne są do wzgórków: wstępując na nie, rozu
miemy, iż wyższych niema; gdyśmy na nich , spostrzegamy wyższe, na 
które znowu piąć się potrzeba.

Skarżymy się na głupich, iż wiele o sobie rozumią: a jak inaczej głu
pim być można?

Bardziej się bój jednego, którego obrazisz, niżeli się posiłku spodzie
waj od dziesięciu, którym dobrze czynisz: bo tamten bardziej myśli o 
zemście, niż ci o pomocy.

Umiej się znaleź.ć w żartach, a nie stosuj do siebie, co być może 
obojętnem: kto się (bowiem) o lada drobnostkę gniewa, spokojności nie 
otrzyma, przyjaciela utraci.

Uwaga 1. Jeżeli zdanie zawierające przyczynę jest zakrót- 
kie, oddziela się tylko przecinkiem, np.

Gardzić się nikim nie godzi, bo i najpodlcjszy zaszkodzi.
Strzeż się mieszać w cudze sprawy, bo sobie rzadko, a prawic nigdy 

drugim nie dogodzisz.
Uwaga 2. Często używa się średnika zamiast dwukropku 

przed zdaniem zawierającem przyczynę, lecz właściwszym jest 
tu  dw ukropek: średnik bowiem oddziela zdania, które zaw ierają 
rów now ażne albo przeciwstronne m yśli; po dwukropku zaś 
następuje zwykle wyjaśnienie, do którego także przyczyna należy.

2) Przed zdaniem zawierającem wniosek wyprowadzony ze 
zdań poprzednich, piszemy dwukropek, np.

Co przeszło, nie jest w naszej mocy: nad tem się (więc) raczej zasta
nawiajmy, co jest, i być ma (zob. 1 i 2 przykład pod § 656 ,3).

3) Kładziemy dwukropek, gdy na następujące słowa lub zda
nia chcemy zwrócić uwagę czytelnika, a mianowicie:

a) Przed wiernem  przytoczeniem cudzych lub swoich słów 
albo myśli, gdy to przytoczenie wyraźnie zapowiadamy (przy
taczając cudze słowa, kładzie się przytocznik oprócz dwukrop
ku); np.
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Często słyszałem to słowo: »jakem poćściwy,« i rozumiałem, że ludzie 
w Warszawie poćściwsi, niż gdzieindziej być muszą.

Platonowi, który łajał dziecię za błąd bardzo mały, dziwiono się; lecz 
on odpowiedział: »Nałóg nic jest małą rzeczą.«

Gdy przed słowami w  ten sposób przytoczonemi, stoi krop
k a , znak pytania lub wykrzyknienia; wówczas przytocznik się 
kładzie, w  rozmowach zaś zwrotnik, np.

Mówi powtórnie, ale widzi, że nie chciano go słyszeć. »Proszę o małą 
cząstkę dla sierot!« ozwał się głośniej.

Jeden z uczniów Sokratesa, widząc zupełną jego obojętność na toczą
cą się sprawę: Czemu, rzecze, przynajmniej nie zajmiesz się swoją obro
n ą ? — Jakto, odpowie Sokrates, alboż mię nie widzisz zajętego nią całe 
moje życie?— A to jakim sposobem?— Rozważając zawsze, co jest spra- 
wiedliwem, a co niesprawiedliwem; czyniąc pierwsze, a unikając drugie
go. Gdy mu doniesiono, że go A teńczycy skazali na śmierć: »A ich , 
odpowie, skazało przyrodzenie!* Słysząc w yrzekających , że niewinnie 
um iera: »Chcccież, rzecze, żebym umierał winowajcą?«

Uwaga 1. Jeżeli słowo zapowiadające, następuje dopiero po 
jednem  lub więcej słowach przytoczonych, oddziela się prze
cinkiem (zob. powyższy przykład).

Uwaga 2. Gdy cudza myśl nie jest dosłownie, ale zależnie 
od poprzedzającego zdania za pomocą łączników: iż , że, by, 
przytoczona, wtedy zamiast dwukropku przecinek się kładzie, np.

Gdy się Dyjogenesa pytano, czegoby w jasny dzień z latarnią szukał, 
odpowiedział: »ludzi« (dosłowne pytanie byłoby tu: Czego szukasz w ja 
sny dzień z latarnią?).

bj Przed przytoczeniem jakiego słowa, pytania, osnowy, tre 
ści, przykładu, przysłow ia, powieści, prawdy albo przestrogi i 
napisu książki, np.

Gorliwy, nieszukający środków w rozwadze, otrzymał w naszym języku 
zamocny nieco wyraz: zagorzalec.

Nim sobie obierzesz jaki stan lub zaw ód, odpowiedz sobie pierwiej na 
zapytanie: czy mam dosyć zdolności i wytrwałości, aby tym obowiązkom 
zadość uczynić?

Nie mów: zgrzeszyłem, a coż mi się złego stało? albowiem Najwyższy 
jest cierpliwy oddawacz.

c) Przed wyliczeniem części jakiego przedmiotu i przed każ- 
dem wyszczególnieniem, gdzie są położone słow a: następujące, 
jakoto, tojest, albo gdy się ich domyślić można, np.

-  276 —



Każdemu czynowi powinna przodkować roztropność, a ta wprzód roz
trząsa: co, jak i kiedy czynić należy.

Czterech jest wielkich lekarzów, których wszędzie zdybać można (tojest): 
praca, wstrzemięźliwość, spoczynek w czasie i wesołość umysłu.

4) Kładzie się dwukropek przy zwrocie myśli czyli przejściu 
od jednego wyobrażenia do drugiego, tudzież między zdaniami, 
które zawierają w sobie jakieś porównanie albo stosunek po
dobny do porównania (zob. 2 przykład pod § 658, i).

Na tern szczęśliwość życia zawisła, aby być w pokoju i przestawać na 
swojem: ten , który nas na tym świecie osadził, wić lepiej, niż my, cze
go nam potrzeba (Kraś.).

I  w naukach, i w każdej porze życia, bez pracy i cierpliwości nic się 
stać nie może: bez bicia w skrzydła ptak nic poleci, kruśce głęboko w zie
m i, a perty w morzu są na dnie.

Znaki między poprzednikiem a następnikiem okresu.

§ 661. Gdy okres jest krótki, oddzielamy poprzednik od na
stępnika przecinkiem ; gdy zaś poprzednik lub następnik albo 
oba razem  przez zdania poboczne, określające lub dopełniające 
są rozszerzone, kładziemy między niemi średnik; a gdy w nieb 
są zdania średnikami pooddzielane, kładziemy dwukropek w po
łow ie okresu (zob. przykłady pod § 589, 590, 591).

Wyjątek. Kiedy w  okresie następnik umieszczony jest przed 
poprzednikiem, przecinkiem je tylko od siebie oddzielamy (zo
bacz § 601).

O kropce (.).

§ 662. Kropka jest znakiem skończonej m yśli i zupełnego 
spuszczenia głosu.

§ 663. Kropkę kładziemy:
1) Gdy gramatyczne słów połączenie, i zdanie albo okres 

tak są ukończone, iż do zupełnego zrozumienia niczego się więcej
nie wymaga, np.

Insza prostota szczera, bez przysady, cnotliwa, przystojna; insza p ro
stactwo, co je głupotą zowią. Bądź prostym, nie bądź prostakiem.

Uwaga. Jakkolwiek kropka oddziela myśli zupełne, i od sie
bie niezawisłe; nie znosi jednakże stosunku między mysią po
przedzającą a następującą: dlatego może oddzielać zdania nie- 
tylko związek wewnętrzny mające, ale i zaczynające się od łącz
ników : i, a, albo itp. np.
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Każdy człowiek jest w swych rzeczach napół niewidzący: lepiej zawzdy 
cudze rzeczy widzimy, niźli swoje; a to przezto, iż się, sami miłujemy.
I  dlatego zowiemy tego człowieka mądrym, kto się nie spuszcza na swój 
rozum , ale się radzi ludzi (Gór.).

2) Po pojedynczych słowach w napisach książek i w odpo
wiedziach na pytania, np. Przemowa. I  Rozdział. Uwaga. § 1.

Ktoż w tem życiu może się nazwać zupełnie szczęśliwym ? — Nikt.
3) Kładzie się także kropka po głoskach skrócenie oznacza

jących, np. tj. itd. ś. p.

O ustępie.

§ 664. Ustępem nazywamy przejście w pisaniu do nowego 
wiersza, chociaż poprzedzający nie jest zapełniony. Nowego 
wiersza nie zaczynamy od samego brzegu, ale nieco dalej ku 
prawej ręce, aby ten ustęp lepiej w oczy wpadał.

§ 665. Ustęp jest dw ojaki: mały i duży. M ały  jest, kiedy
z niezapełnionego wiersza do nowego przechodzimy; duży zaś 
wtenczas, kiedy prócz przejścia do nowego wiersza, pomiędzy 
nim, a poprzedzającym wierszem znaczniejszy przedział zosta
wiamy. Robi się mały ustgp, jeżeli ściślejszy jest związek 
między te m , co się napisało , i co się ma napisać; duży zaś
wtenczas, kiedy ten  związek jest nieco daleki, np.

Pewien s z a n o w n y  o b y w a te l ,  w y sy ła ją c  swego syna do szkół, kazał mu 
z r o b i ć  dziennik do zapisywania wszelkich jego w mieście czynności, i za
czął go jak następuje: Dziennik ten , który od dnia dzisiejszego ma być 
najwierniejszym wszystkich twoich czynności obrazem, zaczyna twój przy
wiązany ojciec następującemi przestrogami:

lod . Bądź bogobojnym i pobożnym; wznoś codziennie myśli i serce 
do najwyższego P ana, ho od niego cała twoja szczęśliwość i rodziców 
twoich zawista.

2re. Bądź zawsze pilnym , uważnym, pracowitym: bo ta tylko droga 
prowadzić cię może do nauki, przez którą jedynie, przy ućściwości, na
bywamy prawdziwego znaczenia i szacunku u ludzi.

3cie. Bądź posłuszny nauczycielom, i szanuj ic h , itd.
§ 666. W  krótkich rozmowach i częstych przejściach od je d 

nego przedmiotu do drugiego, można użyć zwrotnika w  miejsce 
ustępu (zob. 4 przykład pod § 600).

O znaku wykrzylinienia (!).

§ 667. Przy znaku wykrzyknienia podnosi się głos i czyta
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się z takiem uczuciem, jakiem tchną słow a lub zdania tym zna
kiem oznaczone.

§ 668. Znak wykrzyknienia kładzie się po wykrzyknikach 
(S 552), tudzież po wszelkich słowach i zdaniach wym ówionych  
z uczuciem wyrażającem prośbę, życzenie, podziwienie. radość, 
przestrach, oburzenie, ubolewanie, rozkaz, i wszelkie inne po
ruszenia um ysłu, np.

»Biedni ludzie! zawołał bohater z rozrzewnieniem, ach! czemuż nie 
jestem bogaty!

Gwałtu! obywatele, ratujcie!

§ 669. Gdy po wykrzykniku następuje piąty spadek, wtedy  
dopiero po nim kładzie się znak wykrzyknienia, np.

I  jakieżto was dręczą, o Zazdrośni! cele?
Źródłem jest waszych zgryzot, powszechne wesele.

§ 670. Gdy w  ciągu m owy następuje kilka piątych spadków, 
trybów rozkazujących i wykrzyknień; natenczas po każdym z o- 
sobna kładzie się znak wykrzyknienia, np.

Wielki Boże! przywróć nakoniec pokój zakłóconej ziemi! niech zacho
wa milczenie! niech przed tobą uciszą się dumne głosy, niezgody i wojny!

§ 671, Jeżeli wykrzyknienie czyli przycisk pada nie na pierw 
sze s łow o , ale i na następujące, lub na całe zdanie, osobliwie, 
gdy po wykrzykniku o, następuje jeden z łączników:,/'«/., jakże, bo
daj, niech, gdyby; tudzież, gdy zdania rozszerzone i wzajemnie od 
siebie zawisłe, jednem  są tylko wykrzyknieniem : wtedy znak 
wykryknienia kładzie się raz tylko na końcu, np.

O jak wdzięk cnoty słodki i powabny!
»0 bodajby was Bóg błogosławił!« odrzekł staruszek.
Jakże umiłował Chrystus Pan ród ludzki, za który poniósł sromotną i 

okrótną śmierć na krzyżu !

§ 672. Po przemowach w  listach kładzie się znak wykrzyk
nienia, jeżeli te list zaczynają; gdy zaś w  toku pisma ich u- 
żywamy, lub gdy m owę do kogo bez poruszonego uczucia zwra
camy (§ 656, r,), wtedy tylko przecinek kładziemy, np.

Wielmożny Mości Dobrodzieju!
W  liście P ana, oddanym mi przez mego sąsiada, z czułością wyczyta

łem przyjazne dla mnie wyrazy itd.
Przybywaj, kochany Przyjacielu, jak najprędzej itd.
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•' . O znaku pytania  (?•).

§ (373. Znak pytania oznacza, iż. należy czytać podniesionym 
głosem pytającym, po czem przestanek równie długi, jak po 
kropce następuje.

§ '6 7 4 . Zpak pytania kładzie się po każdem wyraźnem pytaniu, 
po którem  albo odpowiedzi oczekujemy, albo też odpowiedź nastą- 
pićby mogła. Jeże li następuje kilka pytań od siebie niezawisłych, 
w tedy każde .'osobnym znakiem pytania zakończamy (§ 625, 3).

§ 675. Gdy zdania rozszerzone i wzajejjnnie od siebie zawi
słe jednem  są tylko pytaniem , wtedy znak pytania kładzie 
się dopiero .na samym końcu,' np. „

Człowiek w sobie samym Szczęśliwość swoję nosi, nikt' mu jej odebrać 
nie może: bo ktoż mu zabroni, żeby dobrze myślał i dobrze czynił?

Uwaga. Po zdaniach, k tó re  wprawdzie są (podobne do py
tania, ale rzeczy w is te j odpow iedz i p o  n ich  n ie  o czeku jem y , 
kładzie się znak wykrzyknienia, kropkę, lub inne stosowne zna
ki, Znak wykrzyknienia kładzie się wtenczas, gdy takie pozor
ne pytanie tylko podziwienie albo ubolewanie w yraża; kropkę 
zaś kładziemy, gdy się pytanie w następujące od siebie»zawiśłe 
zdania rozdziela, np. . ,  *

I  ktoż przeniknie Boga głębokie zamiary! . •
Ach nieszczęśliwi! dokądżę was wiedzie ślepota!
Jakże można być tak lekkomyślnym i*mniemać, ż.e tajemnicę, której 

my sami nie zamilczamy, ktoś inny zamilczy, który może daleko, mniej 
powody jej pojmuje, i do jej rozgadania daleko więcej ma sklonfiości, 
albo daleko większą ponętę znajduje. * , - . ‘ * ’

§ 676. Znak pytania ra z , lub dwa razy, albo ze znakiem 
wykrzyknienia w  nawiasie położony . (?', ??, ?!)r zn/Kły objawie
nie wątpliwości, albo; odmówienie wszelkiego prawdopodobień
stwa.

O zwrotniku

§ 677. Zwrotnik wyraża znaczny przedział, zw rot nagły lub 
przeskok w m yślach, a więc przerwanie głosu, i przestanek 
wyrównywający temu, który po kropce następuje.

§ 678. Zwrotnika używamy:
11 Gdy w  ciągu mowy zwracamy nagle uwagę czytelnika na 

jakąś sprzeczność, lub różność myśli między sobą, zwrot myśli 
szczególniejszy albo wyraz nieoczekiwany, np.
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Ciszej! w kraju wiecznych ciemnic, Starannie przez długie la ta ,
Żałoby, sm utku, tajemnic, Zgromadzał lam zbytek złoty,
Zbudzisz — nie tam śpią na wieki. Wszystkie niemal skarby św iata,

Nie staw ało— snu i cnoty.
2) Kładzie się zwrotnik, gdy przenosimy- szybko uwagę z je 

dnej myśli do drugiej, nierozwijając jej; tudzież', gdy zaczętą 
m owę zmieniając, myśl naszą przerywamy, i do innego przed
miotu uwagę nagle zwracamy, np.

Praca yest źródłem rozkosz— nic (meni zdaniem) ludzi 
Bardziej nad próżnowanie i miękkość nie trudzi. W olt.

Nie znajdzież się nikt w gronie waszem , Ateńczykowie, któryby uczuł 
i gniew, i pogardę, .widząc tego bezczelnego i ochydncgo człowieka, gwał
cącego rzeczy najświętsze? zbrodniarza, mówię, k tó ry— O najzłośliwszy 
i najpodlejszy z ludzi! nic tedy nie pochamuje twojej wściekłości wyuz
danej? (Demostenes).

3) Używamy zwrotnika zamiast ustępu tak w  rozmowach po 
. kropce, znaku pytania i w ykrzykn ien ia  (zob. 4  p rzy k ł. § 660, 3, a],
jako też w  opowiadaniu, np.

“Szczęśliwi jesteśmy, że nie jest w naszej mocy odmienić tego, co Bóg 
postanowił: to nawet, co nam .się złem wydaje, wychodzi nam na dobre .— 
Gdyby człowiek nigdy nie cierpiał w chorobie, nie umiałby ocenić zdro
wia. — GdyjSy czasem .nie uczuł głódu, nie miałby pociechy wtenczas, 
gdy na chleb pracuje. — Gdyby za młodu nie znal przykrości w tern, że 
mu czego starsi odmówią; nie mógłby 'znieść potem , gdy nie według 
jego myśli co pójdzie.— Ztądlo p o s p o lic ie  dobrze mówią: Niema złego, 
coby na ,dobre  n ie  w y sz ło .

4) Kładzie się nareście zwrotnik zamiast przecinka, gdy czą- 
sowftik opuszczamy (§656, j), tudzież na znak d łuższego, niżeli 
po 'przecinku,'zawieszenia głosu, gdzie jednak średnik lub dwu
kropek niebyłby w łaściwym , np.

Co do m nie— zakochany w słodkiej osobności,
Szedłem za przyrodzeniem, szukałem mądrości. W olt.

Wchodzi p an — już umilkła świegotliwa zgraja. Kraś.

O kropkach czyli myślniku

§ 679. Kropki są znakiem zamyślenia i nagłego przerwania 
mowy; kładą się zazwyczaj:

1) Po każdem zamyśleniu i zastanowieniu się, zwłaszcza, gdy 
nieoczekiwana myśl po niem następuje, np.



Ciszej! . . .  słyszycie złotej lutni .brzęki? 1
Ze schyłku życia spuszczam wzrok drżący»-• dla Boga-!
Jakaż mi się przed oczy stawia przepaść sroga! Dmoch.

2) Gdy n ad 'jak im  ważnym przedmiotem chcemy zatrzymać 
myśl i uwagę czytelnika, lub gdy mu zostawiamy coś do do
myślenia się, np.

Niepewność godziny zgonu , sąd ostateczny, mała .liczba wybranych, 
piekło, a nad tom wszystkiem w ieczność,., w ieczność!... oto są. rzeczy, 
które zastanowić i przerazić was powinny. - y  •

O drogi ojcze, tyle łożyłeś na moję naukę, ą  ja nić nie' korzystałem! 
Ty byłeś tak ućściwym człowiekiem, a ja . . . -  Nie, nie jestem  wart nazy
wać się twoim synem! y ■

3) Gdy mowę zaczętą przerywamy, i wcale »jej niedokończa- 
my, np.

Jużem tylko byt o mil trzy od tego miasta, gdy,...*
4) Gdy mowę* stopniowo zwalniamy, kładziemy kropki dla 

oznaczenia malejących sił albo w łasności jakiego przedmiotu, np.
Ach! oto głos oddalony . .
Słabiej po pow ietrzu płynie.,
I roniąc ostatnie tony 
M dleje ... u p ad a ... i ginie.

5) Gdy dla zdania nawiasowo wtrąconego, zaczętą myśl prze
rywamy, kropki wówczas zastępują miejsce nawiasu, np.

W szyscy lu d z ie ... o mało nie wymówiłem słowa tak wzgar
dzonego : wszyscy filozofowie, zgadzają się już na to, że umie
jętność jest najpotężniejszą władzą. Sołtykowicz.

O nawiasie ( ).

§ 680. Nawias zamyka słowa lub zdania uboczne, które bez 
naruszenia związku mowy opuścić można, i pospolicie są ja- 
kiemś objaśnieniem lub ostrzeżeniem czytelnika, dlatego też niż
szym i cichszym głosem je  czytamy.

§ 681. W zdaniach nawiasem objętych zachowują się znaki 
przestankow a, jakich wymaga treść mowy nawiasowej. Przed 
klamrą zaczynającą i zamykającą nawias, nie kładą się żadne 
znaki przestankowe oprócz znaku pytania i wykrzyknienia, jeźli 
tego myśl wymaga; przecinek i średnik kładą się zwykle po klam
rze zamykającej, ponieważ słowa nawiasem zawarte, ściągają się 
do zdania przed nawiasem będącego, np.
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Nie zasadzając się na swoim rozumią (co rzecz u panów rzadka), spro
wadził zkądinąd cieślów.

Jednem słowem, ktoby chciał opisać dokładnie.
Wszystkich takowych mędrków, rychlej pewnie zgadnie,
Wiele z pańskiego boru chłop ukradnie drągów,
Wiele 'zdzierca ekonom nachwyta szelągów,
A lb o  (b o - k tó ż  to  z g a d n ie ,  i k to ż  to  w y lic z y ? )

• Wiele chłopców na kwartał bakałarz oćwiczy. Narusz.
§ 6Ś2. (Niekiedy w miejsce nawiasu kładzie się przecinek, 

którym pdd-zLelają się także zdania nawiasowe (§656, 3).
* * «£

‘ • O przytoczniku  („ “).

§, 6Ś3. Przyt«cznikiem oddzielają się cudze słowa wiernie 
przytoczone. Gdy mowa przytoczona jest przydłuższa, można 
dlś ty m ' widoczniejszego jej odróżnienia kłaść przytocznik na 
początku każdego wiersza, np.

S to k r o ć  O dgłos: »k to  id z ie?«  w ie k a m i n ie z n a n y ,
O b ija  s ię  o  c z a rn e  s k le p ie n ia  i  ś c ia n y . •

O spójniku

§ 684. Spójnik jest znakiem spojenia głosek lub zgłosek w 
jedno słowo. Używamy go:

1) Przy dzieleniu słów na końcu wiersza (§ 649), tudzież gdy 
podział słowa na głoski, z których pow stał, okazać chcemy, 
np. w-z-nosić, prze-rwać, roz-um.

2) O ddzie lam y n im  przyrostki, gdyby jaką wątpliwość lub 
dwuznaczność zrobić mogły (§ 553).

3) Gdy z dwóch przydłuższych lub trzech słów jedno skła
damy, wiążemy je spójnikiem (§ 6 4 8 ,2).

O odsyłaczu  (  *) lub aj, albo 1) ) .

§ 685. Odsyłacz jest znakiem położonego na dole lub na koń
cu dzieła przypisu, do którego się czytelnika po objaśnienie 
odsyła. Znak ten  co do postaci dowolny, kładzie się po sło
wie, do którego należy -przypis z takimże znakiem umieszczony.
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SPKOSTOW/11IE OillłKR.

§ 21 wiersz 8 zam iast: czworaki czytaj: czworaki
§ 34 » 5 » zmarzlak » zmar-zlak
§ 8 1  » 1 2  » i , .y , » i ,  j ,
§ 95 » 1 0  » podaba), fijałak » podoba), fijałek
§ 148,3 » 1 » oliok ” obok
§ 234 » 4 » dwochzgłoskowc » dwuzgłoskowe

§ 282,3 » 7 » za wielki » zawielki
§ 372 » 3 » użucie » użycie
§ 400 » 5 » Nic » Niczeg»
§ 407 » 1 .», niż » 'jak
§ 599,5 » 10 » Bezbronych » Bezbronnych
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